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Dozwala się drukować pod tym warunkiem, aby po 
wydrukowaniu nie pierwey wydawać zaczęto, aż będą zło- 
Żone w Komitecie Cenzury exemiplarze xięgi téy : ieden dla 
tegoż Komitetu, dwa dla Departamentu Ministeryum oświe- 
cenia, dwa exemplarze dla lwrekaTóRskiEv publiczney bi- 
blioteki, ieden dla Imrrnaronskigy Akadeniii nauk, i ieden | 
dla IwrenaronskiEy Akademii w Abo. Dan w Wilnie 1821 
roku 29 Lipca. 


C. Golański. 
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O JAKUBIE ZEBROWSKIM I JEGO PRZEKŁADANIU. 


Ozczcóży życia tego polskiego poety wieku zyg* 
muntowskiego dotąd nie wiadome. Przekład swóy 
przeobrażeń, poematu Owidiusza, drukowany r. 1656 
w Krakowie, przypisał Tomaszowi Zamoyskiemu kan- 
clerzòwi wielkiemu koronnemu, synowi niešmiertel- 
nego Jana Zamoyskiego. Prosi go, aby był ozdobą 
i obroną iego pracy i cały się poświęca na iego usługi. 
Z tych słów możnaby wnosić, że talent Żebrowskiego, 
równie iak wielu innych mężów uczonych w Polsce 
wieku xvr i xvir, chlubit się opieką znamienitego do= 
mu hrabiów Zamoyskich, i że ciekawy badacz litera- 
tury kraiowey, chcący zasięgnąć wiadomości o Jakubie 
Zebrowskim, możeby nie próżno iey szukał w archi- 
wum tego naukom przyjaznego domu. 

Tłumaczenia poetów, mianowicie rzy mskich, w wie- 
ku xvı i pierwszey połowie XVI, stanowią waluą część 
literatury polskiey. Starodawna czystość mowy; ro- 
dowita iey prostota i ukształcenie tokiem łacińskim są 
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główną tych przekładów cechą i zaletą. Rzadko ie. 
dnakże tym pierwszym usiłowaniom towarzyszyła šmia- 
łość walczenia ze swoiemi wzorami, rzadko zaiaśniał 
talent, któryby się przeniknął prawdziwym duchem 
pierwotuego pisarza i umiał go tak przenieść do swo- 
iey mowy, żeby nią mówił, ieżeli można, iak własną. 
Nie dozwalała tego ieszcze sama pierwsza epoka ię- 
zyka polskiego, niedawno i ledwie od stu lat kształ- 
conego pismem. Nie mogło wysłowienie tak nagle 
rozwinąć sił i przymiotów, które miało sobie wspól. 
ne z całą słowiańszczyzną, a które ciągłą pracą piór 
znakomitych trzeba było wydobywać i doskonalić. Je- 
zyk łaciński w owym wieku nadawał autorom sławę 
pisarską, a poświęcaiąey pióra swoie mowie kraiowey; 
dla potrzeby tylko, iak mniemali, nieoświeconego gmi- 
nu, mało do tych robot przywiązywali wagi i świe- 
tności. 

Tłumaczenia te atoli iakkolwiek przestarzałe, do 
dzisieyszego smaku nie stosowne, w znaczney części 
słabe, i wielu wadom podległe, upowszechniać ile 
możności należy: naprzód że dotąd nie ma lepszych 
nad nie w naszym ięzyku, przynaymniey co do zna- 
cznieyszey ich liczby; powłóre, že to są drogie pa- 
miątki dawney naszey literatury, która w tak ważne 
dzieła daleko była bogatszą vaówczas, iak dzisiay; po- 
trzecie , że przechowuią w sobie wielkie przymioty mo- 
wy oyców naszych, mowy ustney, która się w tey epoce 
od stylu mowy pisaney nie różniła; poczwarte, że 
za pomocą ich widzimy w ięzyku naszym większe pier- 


http://rcin.org.pl 


YIL 


wiastkowe zbliżenie dyalektów słowiańskich, a ztąd 
obfitsze zrzodło rodzimego bogactwa mowy, iuż w wy- 
rażeniu myśli, iuż w składzie wyrazów, w ich rozro= 
dzeniach, w mocy znaczenia, w brzmieniach naślado- 
wczych, w drobieniach, zwiększaniach, zwrotach; a 
wszędzie za przewodnictwem szczodrey natury, która 
sama naydoskonaley mowę naszę długo przed pismem 
kształciła; popiąte, że te tłumaczenia proste, niekun- 
sztowne, często nawet niewolnicze, tę ieszcze przyniosły 
korzyść, po tłumaczeniu pisma świętego, że ustaliły 
podobieństwo toku mowy .polskiey z łacińską, podo- 
bieństwo dotąd trwaiace , poszóste nakonieč, że dla 
samych HUumaczów dzisieyszych, umieiących czuć i ce- 
nić dzielność, wdzięk i szczerość ięzyka dawnego, te 
przekładania wielką staia się pomocą; iak iuż tego 
niektórzy ze znakomitych poetów naszych czasów do- 
świadczyli, mianowicie Naruszewicz, Dmochowski i 
Ludwik Osiński. Nie czytając tych dawnych przekła- 
dów, nie potrafimy nigdy upewnić się w stylu pra- 
wdziwie polskim, nigdy nie poznamy wszystkich iego 
ozdób, sposobów i siły zmysłowey. 

Jedno tylko to dzieło Jakuba Zobiówikicjo zna- 
iome iest w literaturze polskiey; a co do czasu ró- 
wnie iak co do wartości, zdaniem powszechném trzy- 
ma pierwszeństwo przed tłumaczeniem Waleryana Ot- 
winowskiego. To ostatnie wyszło we dwa lata poźniey, 
1658. Mazaletę z czystości ięzyka i dokładności, ale 
myśl wzoru swego rozwleka i mało się o dobitność 
stara. Przywodzi ieszcze x. Hieronim Juszyński w dy- 


http://rcin.org.pl 


VIE 


kcyonarzu poetów polskich pod Zebrowskim dosyć 
- gładki wyiątek z rękopismu dawnego tłumaczenia 
przemian przez Józefa Moczydłowskiego. 

Przekładanie Zebrowskiego, które nazwał przeo- 
brażeniami, lepsze iest od dwóch poprzedzaiących. 
Myśl iest wiernie oddana, mnóstwo ma wyrażeń wła- 
ściwych, śmiałych, zwięzłych i pełnych mocy; lecz 
braknie mu delikatności smaku, wdzięku i łatwości 
wyslowienia, przymiotów, które znamionuią szczę- 
śliwy, buyny i obfity talent Owidyusza. Gdy zaś i 
same przemiany w oryginale, z tak wielkim geniu- 
szem poetyckim pisane, maiące za cel naybardziey 
mitologią, dzieie, i ieografiią starożytną, nieiedno- 
krotnie zatrudpiaią czytelnika; zwięzłość, do którey 
się często Zebrowski niewolniczo przywiąznie, czyni, 
treściwy lego przekład w wielu mieyscach niezrozu- 
miałym i zawiłym. Z tego powoda przy wierszach 
bardzo pięknych, wyrazach szczęśliwych, i pełnych 
mysli, znayduią się tu i owdzie mieysca płaskie, nie- 
szlachetne i ciemne. Lękaymy się iednakże, aby ta 
ostatnia wada, toiest ciemność, przez oboiętność na- 
szę dla literatury oyczystey, nie pomnażała się coraz 
bardziey , i nie przyczyniła nam nakoniec tyle trudno- 
ści, ile iey doznaią dzisieysi Grecy w zrozumieniu ię- 
zyka dawnych znamienitych przodków swoich. 

W naszych czasach szczęśliwy talent Ludwika O- 
sińskiego, maiąc przed sobą przekład Zebrowskiego i 
Otwioowskiego przeniósł wybornie na ięzyk Polski po- 
czątek trzynastey xięgi przemian: Spór Ulissesa z A- 
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jaxem o zbroię Achilla. Uczy się go młodzież po- 
wszechnie po szkołach za przykład piękney poezyi. 
JP. Osiński niektóre wyrażenia i parę całkowitych 
wierszy Zebrowskiego zatrzymał, nadto, delikatny smak 
iego uznał za potrzebę skrócić w tłumaczeniu niektó- 
re przydľužsze albo zbyt wybuiałe mieysca textu; przez 
co sie bardziey ieszcze powszechności czytelników za- 
służył. Piękne proby nowego przekładu metamor- 
foz przez Brunona hrabię Kicińskiego publiczność ze 


smakiem czytała w kilku numerach pamiętnika war- 
szawskiego, roku 1815. 
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Sulmona, włoskie miasto było iego oyczyzną. Ród 
zacny, a maiętni rodzice dali mu sposobność do naby- 
cia, za sprawą naycelnieyszych mistrzów, tych wszy- 
stkich wiadomości, które do sprawowania dostoieństw 
były potrzebne. Tyle więc w naukach i krasomowstwie 
postąpił, iż u sadu stawał z chwałą, i posiadaiąc urzę- 
dy szacunek zyskał. Przezwyciężyła iednak zysku i 
ambicyi względy miłość nauk, a zatém dogodnego 
im spoczynku. Nie mógł się oprzeć wrodzoney a po- 
rywczéy skłonności ku rymotworstwu, do którego, 
iak wieść niesie, taką od niemowlęctwa miał ochotę 
i sposobność, iż mimo zakaz i groźby płynęły z ust 
lego wiersze: i chcąc przebłagać starszych, gdy obie» 
cywał, iż wierszy składać nie będzie, tęż samę obie- 
tnicę nie chcąc wierszem wyraził. Dostatni, w po- 
rze wieku, urodziwy, w naywiekszéy zostając wzięto- 
ści, obraził Augusta, i na wygnanie do miasta To- 
mi, nad morzem czarném leżącego, skazanym został. 

Daie poznać i zostawia ku domyśleniu przyczynę 
nieszczęścia swoiego, gdy mówi, iż nadto widział, a 


(a) Z trzeciego tomu dzięł Krasickiego, wydania Franciszka Dmo- 
chowskiego, 


. 
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može tai, iż co widział, obiawiť. Starał sie wszy- 
stkiemi sposobami ubłagać zagniewanego monarchę; 
ale te, choć. częstokroć podłe, skutku żadnego nie 
przyniesły, nie tylko za Augusta, ale i pod następcą 
iego Tyberyuszem, w którego panowania roku czwar- 
tym, maiąc lat sześćdziesiąt, życia dokonał. Był na 
wygnaniu lat dziesięć. Rozmaite są zdania o miey- 
seu, gdzie Życia dokonał, i gdzie był pochowany. 
Za życia wyraził żądanie, iżby zwłoki iego do oy- 
czyzny przeniesione były, i złożone z takowym nas 
pisem (a): 
Hic ego qui jaceo, tenerorum lusor amorum, 

{Ingenio perii Naso poeta meo. 
At tibi, qui transis, ne sit grave, quisquis amasti, 


Dicere: Nasonis molliter ossa cubent. 


Dzieła iego sa: xięgi Fasto r um, toiest, rozmiar 
rocznych czasów, iak sam na wstępie wyraża: 


Tempora cum causis Latium digesta per annum, 


Lapsaque sub terras, ortaque signa, canam. 


Podzielone iest na pieśni, albo części sześciorakie; 
Tristium albo narzekań xiąg pięć. Listów z wy- 
gnania xiąg cztery. 

Przemian, albo Metamorphoseon, xiąg piç- 
tnaście. To dzieło naywięcey mu zalety przynosi; 
iakoż przy dokończeniu na chlubny zdobył się wyraz: 

° 


(a) Trist. Lib. LIL eleg. 5, 
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XII 
»Dokonałem dzieła, którego ani bogów zapalczywość; 
»ani ognie, ani żelazo i sam czas nie pokona.” 


Jamque opus exegi, quod nec Jovis ira, nec ignes, 


Nec poterit ferrum, nec edax abolere vetustas. 


Te xięgi przemian na polski ięzyk przełożył Ze- 
browski i Waleryan Otwinowski. 

Heroides, albo listy heroin greckich: iest ich 
dwadzieścia ieden, przełożone wierszem od Chrościń- 
skiego. a 
Elegiie miłosne na trzy części podzielone: o kun- 
szcie kochania xiąg trzy: remedia amoris, al- 
bo ostrzeżenia przeciw kochaniu, xięga. 
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ldkich trudno updtrzyć w pysznych alkinowych, 

Y w Hesperyd ogrodách y w mecenatowych. 
Cnoty z prostá zwyćięstwo, pogrom nieprawości, 
Y w iái záchowáney skarb umieiętności. 

Co iáko przyrodzoną mową zá wielkiego 

Świdtu podał cesárzá, Augustá rzymskiego, 
Który wsze niepokoie z pánstwá wyprámiwszy, 
W czči nawet boskiey został, byt luby zrządziwszy, 
Ták mu się y tu ozwáć pod ten czás udóło, 
Którego równe dobro w Polszcze się ozwdło; 
Gdy z cerberskich trzech piszczek koronę wyrwawszy, 
Lwd, smoká, bázylisská mężnie podeptawszy, 
Sczęśliwy August polski, VŁaDYsŁaw króluie, 
Y pdnstwem (bogday długo) fortunnie kieruie. 

Z tákaž rzeczą, w polski stroy proščie ubránego, 


duż nie iák cudzožiemcá , lecz iák domowego, 
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Aby przynaymniey tym był, czym w pysznego wind 
Przewźięćiu wodzie prostey bywać nie nowind , 
Twey, Cny PANIE, oddawam wielmożney osobie: 
Máiac za to, że mieysce pozyszcze przy tobie, 

Y bespiecznie uleže zá twoią záslona: 

Ty czčia, ozdobą bedžiesz y iego obroną. 

O co zniżenie prosząc, wszytki przy tym swoie 
Powolnośći poświącam ná usługi twoie, 

Z žiesnym słowem: Ten, kto sam wiekámi szdfuie , 
Niech zdrowiem, niech Cię dobrym wszytkim opdtruie, - 
Niech twą cześć, sławę mnoży w ták dálekie látá, 


Dokąd mrówka zbiorem swym nie zaprzatnie świdtd, 
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ra 


JASNIE WIELMOZNEMU PANU, IEGO MOSCI 


P. THOMASZOWI 
NA ZAMOŚCIU 


ZAMOYSKIEMU, 


KANCLERZOWI WIELKIEMU KORONNEMU, GENERAŁOWI 
KRAKOWSKIEMU, RABSZTYNSKIEMU , KNYSZYNSKIEMU, 
NOWOTARSKIEMU , SOKALSKIEMU etc. etc. 4 
STAROSCIE, 


"PANU A PANU SWEMU WIELCE MCIWEMU. 


O Boginiey mądrości nowiná nie płona, 

Ze, lubo z jowiszowey głowy urodzona, 

W czčiach zá tym nayprzednieyszych oyca blizce stoi, 
Y przeń w szyszaku, ze łbem gorgońskim we zbroi, 
Zd kryształową tarczą szefelinem robi, - 

A oraz y rozumem y mestwem sig zdobi: 

Nie znika lżeyszych ućiech: ile czasu stawa, 
Widzieć sie ná dźiewiczym Helikonie dawa, 
Społeczność mnemozyńskiey gromadki lubuiąc, 

Y wody hypokreńskiey krynice smakuiąc. 

Tamže y mile słucha piękney Kdlliopy, 

Sławiącey pogromione buynorodne chłopy: 

Boski radosny tryumph, Typhoea startego, 

Y namiotem hdniebnych gor oćisnionego. 

Pállády idącego kto Cię nie zna kroiem? 


Ktorey w gniazdźie konterfet otrzymawasz swoiem, 
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Polski Wielki KaNCLERZU! bohátyrskie plemie, 
Ozdobo y czči wielka sauromdtskiey ziemie, 

Który páúski mdiestat głową swą pôdpierast, 

Y w nayprzednieyszym kole takim sie obierasz, 

Co ták woienne rzeczy, iáko pokoiowe, 

Madra siłą prowádžisz, áby były zdrowe. 

W tym wzdam wszytkim plác słuszny dawszy poważności, 
Do wrodzoney umiesz się obracać ludzkości. 

A w tey otuch stawiam się twey páúskiey osobie, 
Poligneyskiego mdiąc poetę ku sobie, 

Który z látskiey do láckiey przez mię pomknion mowy, 
Ndstroił się wieść pienie slowiánskími słowy; 

„Aby, co simym stronom ausońskim służyło, 
Głoszono y po mieyscách siedmtryońskich było. 
Kunszt w tym iest známienity swidtowey odmidny , 


Kunszt kosztowno-wonnymi kwiaty náplátány, 
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Chaos, a to mieszaniec, początek rzeczy, w. 5. Tytan, 
słońce, 10. Phaebe, księżyc, 11. Amphitrite, morze, 13. Chaos 
na cztery osady rozdzielone, 21. ziemia w klab stoczona, 33. 
Pasow, lubo przedźiałow niebá pięć, ziemskich ták wiele, 46. 
Wiatrow dziedziny i imiona: Ewrus wschodzieň, Zephyrus za- 
chodnik, Boreas śrzodnoceń, Auster poł-dzieniec, 63. Obywá- 
tele żywiołow, 72. poczatek człowieczy z ziemie, 79. Ziemia 
w człowiecze kształty, 91. Wiek złoty, 93. Nektar, trunek bo- 
ski, 115. Wiek srebrny, 118. Wiek miedźiany , 12g. Wiek žela- 
zny , 151. Styx, iezioro piekielne, 143. Astrea, sprawiedliwość, 
154. olbrzymska burda, 156, olbrzymska posoka w ludzi złe się 
wlała, 160. Saturnie, ociec Jupiter, 167. Lykaon, arkadyiski król, 
okrutnik, 169. Zbor niebieski i droga mleczna, 1 73. Boskie przy- 
bylki, 178. przemowá jowiszowá, 187, bostwa lesne, 198. Ju- 
piter w człowieka, 199. Lykávnowá niezbożjiość, 227. Lykaon 
w wilka, 244. Erinnys, iędza piekielna, 248. Bogowie rożnie 
rożni daią sąd o człowieku, 255. Jowisz chce puszczać pioruny 
naczłowieka, cyklopowie, kowale piorurmi , 260, Brat modry io- 
wiszow , Neptun, 282. Potopn opisanie, 290. Parnasu opisanie, y 
doniego dewkalionowe przybycie, 326. Iupiter dzdźe hamuie, 337. 
"Tryton, trębacz morski, 342. Swiat przywrocon; ale pusty, 358. 
Dewkalionowa pobożność, 360. Modlitwa dewkalionowa, 388. 
Epimetczanka Pirra, żona, Dewkalion, mąż, kamienie przez się 
miecą w ludzi: z męzkiey ręki mężczyzna, z żeńskiey płeć biała, 
400. Ziemia zamnożyła zwierz po potopie i wyłągła smoka Py- 
thona, 428. Python ustrzelony i pylhyiskie gry, 455. Daphne Pe- 
neia Tessalskiego corá, 462. Strzał kupidowych opisanie, 479. 
Ociec corkę gromi, 493. Phebowa zapalczywość, 503. Daphne 
w Wawrzynowe drzewo, 565. Tempe gay ucieszny, 581. Inachus 
rzeka, albo stok, 606. [o zaskoczona, 611. lo w iałowicę gładką, 
643. O nie luno lowisza prosi i bierze, 647. Argowi stookiemu ią 
oddaie, 660. Lament oycowski nad nią, 686. lupiler iey swobodę 
gotuie przez Merkuryusza, 705. lego stroy, 710. Argus wabi go 
do siebie, 718. Syrinx, 729. Merkuryus mu o piszczałce prawi, 
755. Pan pasterski Bog, 240. Syrinx się w trzóinę obraca, z niey 
piszczałka, 749. Argus zabit, 765. Oczy argowe w pawi ogon, 768. 
fupiter koi żonę lunonę, 778. lo w pierwszą postać, 784. Taż 
Boginią egyptską, 792. Epaphus lo syn, 793. Phaeton słońcow 
syn, 796. lnachowie Epaphus, 798. 
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KŚIĘGA PIERWSZA. 


Mva nieśie w nowe čiáľá postáči mienione 
Sliwić. Bogowie, (boščie też mienili one) 
Zdavzčie záwžigčiu memu; i z samego šwiátá 
Początku rym wywiedźćie wieczny po me látá. 

Przed morzem , żiemią, niebem, co wszytko okryło, 
Jedno lice Natury w krągu wszem płażyło, 

Cháos mienione; ogrom nieroskľadny , gruby; 

A z prostá ciężar lożny; więc w też igle kluby, 
Sporne, rzeczy nierážnie spiknionych, nasienia. 
Zaden tám świśta Tytan nie podał promieniś; 

Ni nowa Phebe rosnąc rogow przerabiálá ; 

Ni žiemiá swemi ważua brzemiony wišiálá 

W okolistym powietrzu: ni rámion długiemi, 
Brzegámi Amphitrite ščiagalá żiemskiemi. 14 
Gdziekolwiek żiemiń byfá, wiatr ludziesz, i wody, 
Tak ląd był niewśrowny , nie spłynione brody, 
Powielrze głodno światła: rzeczy szwánkowály. 
Jedná drugim wóśdziła: że sie učierály 

W čižbie ćiepłe z žimnemi, wilgolue z suchemi, 
Twárde z miekkiemi , lekkie z čigžurowatemi. 

Tey wrzawie z Przyrodzeniem Bog lepszym pogodził : 
Bo ląd od niebá, wody od lądu odgrodził, 

1 zgęstym niebo czyste powietrzem rozstrzygnął. 

Te gdy rozwiodł, y z brogu ślepego wydźwignął , 
Rozprowódzone związał mirem niewzruszony m. 
Ognista lekkich niebios, w ksztalcie przy sklepionym, 

1 
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4 PRZEOBRAŻENIA w. 27. 


Moc wywárszy się, siadło ubiegła naywyższe. 
Lekkością go powietrze i mieyscem naybliższe. 
Oboyga žiemiá gęstsza: ta sporych doieľá 
Zywiołow; i swą wagą ná doł się chynelá. 

W kołoćieczna wilgotność na wety przypadła, 
Y ná wszelakie strony krąg žiemski obšiadľá. 

Tak sprawioną, ktožkolwiek z bogow tym się bawił, 
Gdy wielkość poszrotował, y ná członki sprówił; 
Ziemią przodkiem, by zewsząd iednostávna byłą, 
Zrządził , że się w ksztalt kłębu silnego stoczyła. 
Rostoczył zá tym morzá: tym się kazał wzdymóć 
Wiátrám , A do kołń brzegi ziemskić trzymác. 
Napchnął iežior bezmiernych , źrzodeł z bagniskámi z 
Rzeki schyłe krzywemi ogrodził królami: 

"Te rożnie rozstrzeláne, częśćią się wsysaią 

W ziemię, k morzu samemu częścią przebywáią; — 42 
Gdžie swobodnieyszey wody pole odžierzawszy, 
Klśskńią w morskie brzegi, swych kráiow zostawszy. 
Polom też kazał w szeizą, padoľom západáč, 

List lásom brać, gorom się kamienistym skládáč. 

A iśk dwá z tąd, dwá zowąd niebiosá strefuią 
Pasy, á wpuł wszech piąty naygorętszy czuia : 

"Ták zwárte brzemię pocztem podobnym zdžielilá 
Boska piecza, w pięć dzielnie ziemię usádzifá. 

Z nich śrzednia prze gorąco niezbyta obfite: 

Dwie śnieg odział głęboki: dwie wdáľa miedzy te, 

Y zmiarkowálá żimno zámieszane z parem, 

Ná tych powietrze klásfo , to, ile ciężarem 

Wod, y žiemie lekczeysze , ták ogień przechodzi. 

Tám chmarom, tám kazał mgľom ośieść, iak się godži: 
Tám ná postrach sere ludzkich gromom nastrolonym, 
'Tam pioronom , tam wiatrom ná mroz obóslrzonym, 
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, KSIĘGA PIERWSZA. w.óg 5 


Powietrza im nie puśćił wszedžie tworcá świátá, 
Pod te ledwić ná odpor zdobyć się im látá; 
Gdy z nich każdemu szumieć rożnym cugiem plúci, 
Dobry świśt, Že nie trzaśnie; taka spora w bróći. 
Ewrus podpadł pod heynaľ, k carstwu nabatskiemu, 
K Persom, y gorom zdanym świtowi ránemu. 
Zmierzch, y brzegi, gdžie Phebus ogrzewa schylony, 
Zboczyły się z Zephirmi; z šiedmiory Tryony 
Scytow zńrwał Boreas: kray w przeciwney mierze, 
W chmurách,zadzdzawym Austrem, ustawnych się pierze. 
Ná tych prześliczne niebo osadził, stoiące 
Lekkoščia , żiemskich ktemu mętow nie cierpiące. 

Ták ledwie wszytkie rzeczy w swey stanęły porze, 
Gdy, ktore długo w ćiasney dyszały zaworze, 
Gwiazdy rożnieciły się na wsze niebá strony. 
Nuž, by nie byľ w źwierz Żaden kray upośledzony, 74 
Grunt niebieski porwali bogowie z gwiazdami: 
Mokremi rybi rodzay odbyty wodami: j 
Mnostwá dzikiego zwierza ziemią opatrzone: 
Przy ruchomym powietrzu ptástwo zostawione. 

Ná žwierzu świątobliwszym, rozumnieyszym ktemu 
Schodżiło, y coby mogł panowść wszytkiemu. 
Nastał człek: lub go zrządźił z nasienia boskiego 
Tworcá wszech rzeczy, świśtą początek lepszego: 
Lub, gdy się żiemiń świeżo z niebem rozstawálá, 
Našienia co pokrewnych niebios powščiagálá. 
'Tę syn iapetow rzeczną rostworzywszy wodą, 
Wystrychnął ná kształt bogow, co rząd rzeczy wiodą. 
A co zwierz wszytek inny twarz składa ku ziemi, 
Czľeká wysztafirował z usty wynioslemi: 
'Temuż się ná niebiosa kazał zápátrowáč, 
Y wystawione lice ku gwiaždom prostowóć, 
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6 PRZEOBRAŻENIA w. gr. 
Ták ziemiń bywszy gruba, niewyobražoná, 
Przybrúľá się, w człowiecze kształty obroconá. 

Wiek złoty rey pierwszy wiodł: ten z szczerey ochoty, 
Bez kary, bez zakonu, strzegł wiáry y cnoty. 
Każń, boiażn nie sľužyľy: praw nie rysowano 
Grożnych w przytkuioney miedzi: ná twarz nic nie dano 
Sędzinę; zá pokoiem“ byto bez sedžiego. 
Jeszcze z swych gor zepehniona, ná zwiady obcego 
Swiála , sośnia po wodách nie stroifá biegow: 
Inszych, imo swe własne, nie znał żaden brzegow. 
Miast okopy głębokie nie obstepowály: 
Proste trąby, kornety krzywe nie brzęczdły: 
Miecz, szyszak nie mial głosu: bespieczne narody, ' 
Lub žoldálá nie znano, wyžywály gody. 
S“má swobodna, radiem, ni kroiem rzezána, 
Wszytkiego doslárczálá ziemią nie orána. 106 
Ná stworzoney, bez musu, slráwie przestawano: 
Owoc drzewny, á gorne požiemki zbierano: 
"Tarnki, morwy po temu w ostrym krzewiu zrosłe, 
Zer ná wel, iáki dęby spuszezály wyniosle. £ 
Wiosná wieczną trzymálá: Zephiry łagodne 
Dmą letnią pošilály kwiatki sámorodne. 
Niwá nie spráwna z plonem w czas się oddawálá: 
Klošiem cięszkim ugorna rola nie šiwiaľá. 
Rzeki, to neklárowe, to mleczne pľynety, 
Miody żołte z dębow się žielonych sączeły. 

Po záslániu Saturńa w cienie tártárowe, 
Jak šwiát pod Jowiszem był, á plemię srebrowe 
Przystało , tańsze zľotá, miedži kosztownieysze : 
Jupiter stára wiosnę w czásy zdrobił mnieysze: 
W žimy, w látá, w iesieni nie kształtne, i z niemi 
W kęsą wiosnę rok rozbił czwierčiámi czteremi. 
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KSIĘGA PIERWSZA. W. 123. 7 

W ten naprzód czas gorącem powietrze przeięte 
Rozšwillo: w ten zawisły mrozem sople spięte. 
W ten ezás w domy się wdano. Jaskinie domami 
Były, 4 chrost, z wikliną opiętą łubkami. 
W ten naprzód czas, w zagonach našienia grzebiono, 
Y iárzmámi rykliwe ciołki učišniono. 

Plemię się zá tym trzećie miedžiáne wywito : 
Bitne, zuchwáte , toli nie wszech gorsze było. 

Ostatni płod: á ten jest z želáza twardego. 
Natychmiast hurmera wpadły w wiek kruszczu gorszego 
Wsze nieprawośći: cnota, wstyd, wiárá pierzchnęły : 
Ná ten szlad gwałty, zdrady, wykręty runęły, 

Milość przytym przeklęta bogatego mienia. 

Pchnął żeglarz żagle wiatrom, bez ich došwiádezeuia z 
Y ktore w gorach szumnych z dawnošči płużyły , 

O nieznane się flagi sośny uderzyły. 138 
Wszech niegdy spolną żiemię, iak wiśtr z promieniśmi 
Slonecznemi, pomierzacz śćieśnii granicami. 

Ani same użytki, i słuszne żywnośći 

Grunt muśi nieść: wdárto się y w ziemskie wnętrzności; 
Gdžie cokolwiek śćiskńła, y w stygowey chłodni 
Tulczyłą, kopią skarby, wszech podniále zbrodni. 

Już złe želázo , iuż się złoto gorsze kurzy : 

Woyná się śćiele, która obodwoiem burzy, 

Y zgrzytliwey pomyka krwawą ręką broni. 

Rozboy płaci: w złey gość od gospodarza toni: 

Od žieciá teść: z bratem brát rzadko się nie wśdżi. 

Mąż się ná zdrowie žéňskie, ta ná męskie sádži. 
Straszliwe sprosną robią trucizną mácochy: 

W látách gmerze oycowskich syn przededniem plochy. 
Zbita leży pobożność: boskie zatym plemię 

Astrea, pokineľá naiuszoną žiemie. 
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8 PRZEOBRAŻENIA w. 155. 
Nuž, by nie wárownieysze żiem były niebiosy, 

Olbrzymstwo na niebieskie cárstwo (te są głosy) 

Tárgneľo się; po gwiazdy gor náprowádžiwszy. 

Tedy očiec wszechmocny piorun wypuśćiwszy, 

* Suki Olymp, Pelioná z pod Ossy wytrzásnať. 

Wielkośćią swą porážon gdy trup srogi klásnať, 

Krwie synowskiey dostálkiem nábrzmiálá, zwilžálá , 

„Y snadž w ciepłą posokę Ziemiá duchy wdálá. 

"Táž, by iey niedosczętu zgáslo pokolenie, 

W twarz ią człowieczą wdała: lub y to plemienie 

Bogow znieważcą było, na krew záluszone, 

Y kaczerue, iáko to z posoki zlepione. 

Ná co Salurnic oyćiec pólrząc z wysokości, 

Boleie: y niegłośny dotąd dla świeżośći 

Lykaoński w pámieči málac bankiet smrodny, 

Ná serce, y Jowiszá gniew zbiera sie godny. 170 

Temuž gwoli przyzywa zboru niebieskiego, 

W pozwanych omieszkániá nie masz nayližszego. 
Jest gorny szlak, gdy niebo zakwitnie, widomy, 

Mlecznym słynie, po sámey świetnośći znaiomy ; 

A tym rzeszom niebieskim droga do samego 

Džiedžincá, y pałicow gromce naywyższego. 

W prawo, y w lewo, bogow przednieyszych pokoie 

Stoią, maiąc ná śćieżay otwarte podwoie. 

Drobne bostwá po stronách: dwory swe możnieyszy, 

Y ná czele stawili bogowie celnieyszy. 

To, to jest mieysce, które, by to možno było, 

Gmachem Cela wielkiego r.ecby sie godziło. 

Kedy skoro zašiedli w kole marmurowym; 

Wszech naywyžszy , ná berle wsparszy się słoniowym, 

Trzy, cztóry rázy kinął głową y włosami, 

Z ktoremi morzem trząsnął, ziemią, y gwiazdami. 
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KSIĘGA PIERWSZA. w. 187 9 


Nákoniec rzecz takową zaczął zagniewany : 

Nie byłem tak o państwo świeckie sklopotány, 

W onę wežoslápowie zawarlke zuchwali 

Gdy rąk setnie na niebo igte wysmukali. 

Ciężki był nieprzyjaciel; lecz z iednegoż čiálá, 

Z iednego burda wszylká powodu wišiálá. 

Dziś mi, poki w krąg źiemie morze huczy wolne, 

Z gruntu złe plemie wymieść, Przysięgam ná dolne, 
Prze stygow gay bieżące žrzodiá w niskie strony; l 
Wszysikiegoćby przodkiem tknąć: leez guz niezleczony 
Odčiač mieczem, by zbyłá stroná szczera trwogi. 
Mamči ieszcze pulbožce, Fauny , leśne bogi: 

Są Nymphy, Sátyrowie, gorale Sylwáni ; 

Ci lub dotąd ná boską cześć nie pásowani, 

Ziemię raz sobie zdńną niech w wieczność ośiędą. 
Czy wierzycie, že y ci ná niey sig obeda? 202 
Gdy o mig, co grom, co wás mam, y wfadne wámi, 
Kuši się zły Lykáon znaczny morderstwami ? 
Wezdrżeli ná to wszyscy: y srogiey zdáć męce 

, Zmienniká požadaia. Tak, bezbożne ręce 

Gdy znieść imie rzymskie chcą przez krew cezárowę, 
Strńch niepodobny oraz zńszedł wszelką głowę. 
Wezdrgnął się okrąg šwiátá: ani iščie byłą 

Twoich tobie, Auguśćie, mniey pobożność milá, 

Jak wten czas Jowiszowi! ten ręką, y słowy, 

Gdy gáwor polámowaľ, zmilczały się głowy. 

Szmer ná wet iák powadze krolewskiey ustąpił, 
Jupiter w pomilczeniu tak z rzeczą postąpił : 

Ten iuż, nie frasuyčie się, zácnie przykarány3 
Owa, co ziadľ, sľuchayčie, y iáko prziyrzány ? 
Cásow hańba uszu mych doleciała byłź : 

Zstępuię przeto z nieba, życząc by chybila! 
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10 PRZEOBRAŻ ENIA w. 219 


Y Bog ziemię przeglądam kształt wzuwszy człowieczy. 
Dlugoby się ráchowáč, com złych naszedł rzeczy ? 
Sława nie doszła prawdy. Przebyłem slrásznego 
Knieiami žwierzow srogich , M:enálá wielkiego, 

Y z Cylenem Lycea chłodnego choinę. 

Zkąd ná stronę arkádska, y na grod się chynę 
Bezbožnego tyráná: noc się wlokľá mrokiem. 
Puszczę głos, żem Bog przybył: gmin czołem bić skokiem. 
Lykńon žárty naprzod z'ich trząść pobożenia: 
Wnet, rzekąc, z otwartego doydę doświadczenia, 
Czy to Bog? czy śmiertelny ? wierzyć bedžie czemu. 
W nocy nieodpowiednie posłażyć spiącemu 

Szyknie się: lež prawdy uprządł sobie probę! 

Ani w tym dosyć maiąc, z Molosow osobę 

Pewną zálántowána zamorzył okrutnie: 

Teyże iedne, w puľ ieszcze żywe członki chutnie 234 
Powárzy , popiekł drugie: które gdy wywalił 

Ná stol, iám dáchy wszytkie mśćiwym ogniem zwśźlił 
Ná dymne bożce, z pánem, nie godne lepszego. 
Strwożon wziął nogi zá pás: dopadszy wolnego 

Pola wyie, y dármo gadáč się zawodźi: 

Od niego wszystkich iadow pászezeká dochodži: 

Y z chćiwośći zwykłego zaboystwá kátuie 

Bydlo, y o posoce podžišdžieň godnie. 

Ubiory w śierść się zdáia, ramiona w goleni: 

Wilk z niego: lubo kształtu dawnego nie mieni: 
Siwizná tóż, co drzewiey, twarz teyże srogośći z 
Też oczy świecą „ tenże wizerunk wściekłości. 

Spadł ieden dom: lub nie sam táki się znóydnie : 
Káczerna światu wszemu Erinnys krolnie, 

Dość, by się sprzysiądz mieli. Záraz niech karánie 
Godne zbrodni swych biorą: to króyne skazánie. 
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Ortel boski część słowy ná głos pochwaláia, 
Jątrząc ktemu: skinieniem część nań przy padáia, 
W szech iednák żal człowieczey potępy obchodzi, 
Pytuią miedzy sobą, ná co-się przygodži 
Ziemia w ludžie obrána? kto kadzidła doda 
Oflarzom? czy dżiczyżnie pustoszyć ią poda? 
W ten kształt pieczoľowilym (ná się wszytkie troski 
Biorąc) myśl dobrą czyni, y plemię krol boski 
Foremnieysze, á dživnym obiecnie kształtem. 
Y iuż puszcząć piorony miał ná-žiemig gwáftem : 
Lecz sig zhať, by požogá wzmogszy sig nie doszľá 
Swiętych niebios, y z dymem oś wszytká nie poszľá. 
Pomni y w wyrokách stać, być tákowey burzy, 
Gdy ziemia, morze, niebo, ogniem się okurzy: 
Y ogromney wielkośći świat w złey będzie toni. 
Dawa pokoy misierstwá rąk cyklopskich broni: 266 
Każń inszą bierze przed się: wytopić wodami 
Rod ludzki, y z wszech niebios zawalić go dzdžámi. 

Natychmiast Aguiloná w eolską iáskinia 
Sádži, y które wiálry w chmurach szkodę czynią. 
Zmyka Notá, Ten piory wypada mokremi, 
Twarz oczapiwszy strószną ćmómi smolánemi. 
Broda dzdżem ćięszka, wodá z śiwizny się wlecze: 
Czolo mgły zákroczyly ; z skrzydeł, z foná čiecze. 
Ten jak obszerz zawisle ręką zóżął chmury, 
Grzmot powstaľ, dzdže hániebne uderzyły z gory. 
Posľúnicá Junony teczá z pstrą postawą 
Wody chwála, y chmury zápomaga strawą. 
Padaią śiewby mostem: w żałość się obraca 
Ządość orńcka, wniwecz dľugoroczna praca. 
Ani dość ma ná swoim gniew iowiszow niebie; 
Brat modry z wod posiłkiem k tey tudźiesz potrzebie 
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ra PRZEOBRAŻENIA, w. 283, 


Rusza zdroiow. "Te ná dwor tyráná srogiego 

Gdy weszły : nie trzehá , rzekł, podniátu dlugiego : 
Swoie, nic nie mieszkśńiąc, siły wywierayčie : 

Tego. koniecznie trzeba: domy zotwierayćie, 

A gdzie iákiežkolwiek są távásy rozrzucćie , 

Y wszytkie wodze swoim strumieniom wyrzucčie. 
Kazał. Ci powroćiwszy Zrzodľa otwieraią, 

Y wyuzdanym pędem w głębią západáia. 

Samże w ziemię trozęben: chrosnął: tá zAdrżała, 

Y ruchem swym gośćińce wodom podžiaľatá. 
Strzelaią otwarlemi strumienie szlakami + 

Lud, bydło, drzewá, domy, miola z użytkami, 

Z świątościami nákoniec zrywála przybytki. 

Oparłli się chyž ktory, y wydołał wszytki 

Slosy wytrwać, szczyt iegó wody sztychowály. 

W głębią się ponurżone wieże pochowały. 298 
Y iuż žiemiá, y morze rožnice nie miáľo, 

Morzem wśćiornasiko. Morzu brzegow się zebrało, 
"Ten sie dowśrł págorká: w krzywym czoľnie drugi 
Wiosłem nápycha , kedy záčiagaľ się z pługi. 

Ów nad šiewba , nad wierzchy wśi pogrążłey pływa: 
lnszy z ilmy wysokiey rybiąt się dorywa. 

Kotwie (trafiloli się) Igną w łąkach žielonych: 
Krzywe pramy wśćieraią winnic wytopionych, 

Y gdzie dopieroż trawę gryzły kozy puste, 

Tam śćierwy morscy bycy rozwaláia tłuste. 

Pod wodą, borom, grodom, domom się džiwuia 
Nereowny: po puszcząch delphini czatuią, 

W drzew wierzchowiskach wiązną, dęby chwiane boda. 
Pławi się wilk wśrzod owiec: lwow powodzi wiodą : 
Wioda tygrow powodzi: dźikiemu wieprzowi 

Kły gromne, ni golenie płatne ieleniowi. 
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Nászperawszy się siadła, gdžieby odpoczynąć, 
W morzu zmordowány ptak mušiaľ się ochynąć. 
Sroga rospuslá morska págorki przebrała, 
Gor náwet wierzchy nowa fala slrychoválá. 
Część nawiętsza z wodą precz: którym zfolgowálá, 
Tych długopostna ćięszkość głodem dokouálá. 

Phocis miedzy akteyskie, y włośći wkroczyła 
Jońskie, żiemiń żyzna, poki żiemią była: 
Ale movzá káwalcem czasow stálá onych, 
Y przestronym polem wod nagle nágárnionych. 
Tam gwiazd wyniosła gorń we dwa cugi šiaga, 
Párnas rzeczon wierzchołkiem obłoki prześiąga. 
Gdžie Dewkalion z żoną, (bowiem był nie chybił 
Nigdzie polop) ińko się w lichym bačie przybił; 
Nymphom dał cześć koryckim, z gornemi bogami, 
W tąż wieszczey, szałuiącey Themidžie losami. 330 
Lepszego, cnotliwszégo nádeň w onym lečie, 
Y nad tę nabožnieyszeý, nie widziano w świecie. 
Okręgu zatym zaspe Jupiter wszytkiego , 
A z tysiącow tysięcy mežá iedynego, 
Y niewiáste iedyną z tłumow widząc hoynych, 
Obu szczerze niewinnych, obu bogoboynych, 
Dzdže zróżił , rozwiodł chmury wiśtry pułnocnemi: 
Ziemię niebiosom otwśrł, y niebiosa žiemi. 
Ani gniew morski brożdźi; trydent precz oddawszy 
Morski krol wody koi: kczemu przywolawszy 
Wydánego wyżey wod, á przystroionego 
W purpure sśmorodną, Trytouá modrego, 
Na krzykliwym puzanie każe się mu ozwóć, 
A tym rzeki, y flagi ku odwrotu pozwóć, 
Bierze trąbę drożoną, w obszerz się wiiącą, 
Ku wierzchowi z samego spodku rubieiącą, 
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14 PRZEOBRAŽENIA w. 347. 


Trabe, w ktorą w śr zod morzá gdy ná larmę krzyknie, 

Głos w lot brzegi, pod słońcem oboiem, przeniknie. 

Y w ten czás, ledwie boskich ust mokrą dostáľá 

Broda kropiących, y z tym ná odwrot zágrzmiálá: 

Morskie, i żiemskie flagi wszystkie usłyszóły ; 

A ktore usłyszały, hámowáč się dały. 

Juž ma brzeg morze: w nurt się pełne žrzodľá sádza: 

Rzeki pádna: págorki wymykáč sie zdádza. 

Ziemia się dźwiga: mieyscá wod schodem wýsláia: 

A po dniu dlugim lisy wiechy wytykśią 

Oblśzłe , muł po rozgách dzierżąc obelgniony. 
Przywrocou był krąg. Ktory widząc otworzony, 

A pustą żiemię w čiszy głębokiey zamkuiona, 

Z płaczem, tak Dewkalion umawia się z żoną: 

O Siostro, o żono, o niewiásto szczególna, 

Ktora stryczny początek, y rodžina spolna, 362 

Y ślub mi zdał; dziś same przygody wzdawaią. 

Ziem, ná ktore wschod słońca, y zachod pátrzáia, 

Nas dwoyko wszystká rzesza. Inszy w morskiey wrzáwie. 

` Ani tá w zdrowiu dufność doskonała prawie: 

Chmury y tey godžiny grzmią w mey glowie srogo. 

Coż? gdybyś była samń zoslálá, niebogo, 

Cobyś, żywa, poczelá? iakbyś sámá byłą 

Zwieść mogła boiaźń? w smutku kimbyś się čieszylá? 

Ja, wiedz wiedząc, by było morze čie zápádlo, 

Za lobybym był poszedł, y morze mię zińdło. 

Oh! gdžiesz možna oycowskim kroiem ludzkie plemię 

Wskrześić , y duchá wsádžič w ukszlałczoną žiemig! 

Dziś ludzki rod warta się między dwoykiem nami: 

Ták Bog chciał. Mysmy oto ludzkiemi wzorámi, 

Rzecz záwári, a plákáli. Boskiey żebrńc mocy 

Zdáľo się, y przez święte losy tknąć pomocy. 
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KSIĘGA PIERWSZA. w. 579. 15 


Nátychžemiast wiodą się do cephiskiey wody, 

Lubo melney, lecz znaczne iuż ryiącey brody. 

Stąd poczerpnioną wodą gdy szaty skropili, 

Y głowy; ku cerkwi się boginiey rzudili : 

Ktorey dachy mchem były nieforemnie nśszły , 

Y limpy przy ołtarzach do czysta wygasły. 
Jáko naypręcey stopni káplicznych dostáli ; 

Padszy krzyżem z boiażnią kamień cáľowáli, 

Mowiąc : Jeśliż bogowie prośbami zmiękczeni 

Bydź mogą nabożnymi, y gniew się ich mieni? 

Ziaw, Themi, w taki sposob powetowáč szkody 

Krwie swey ? racz dźwignąć rzeczy z gárdľá srogiey wody. 

Los ruszona bogini wydálá w slowá ty: 

Z cerkwie precz; glowy wiążćie; rospászuyčie száty : 

A mieóćie przez się wielkiey rodzićielki košči. 

Zádumieli się chwile; Pirrá uczynnośći 394 

'Takiey, wprzod się wymknąwszy, boginiey odmawia: 

Łaski prosząc pokornie: prosto się obawia, 

'Tknąć w czym mátezyných cieni, iey ćiskńiąc kośći. 

Tym czásem trudną, losu danćgo čiemnošči 

Skrytey rzecz powtarzálac, uwažáia godnie. 

Stądże Epimetezanke Prometczyk ińgodnie 

Glaszcze, mowiąc: albo nam nász nierozam wádzi: 

Albo pobożny wyrok, śni ná zle radži. 

Wielka matka žiemiá iest: w iey kamienie ciele, 

Kości być muiemam, y te miotać każą śmiele. 

Męską wrożką Tytánká, ile tyle, tkniona: 

Nádžiejú wzdąm wątpliwa; oboygu sie plona 

Zda rzecz niebieska: á to sprobować bez straty ? 

Wychodzą, wiążą głowy, rospásuia szaty, 

Miecą roskazánego kámieniá dostátkiem. 

Kámienie (kloby wierzył, by nie dawnošé świadkiem?) 
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16 i PRZEOBRAŻENIA w. 411. 
Ostrośći y twśrdości zápoczeľy zbywać, 

A miękczeć, y powoli postśći porywáč. 

„Wnet; iák wzrosły, y miększey nátury przybrały , 
Nie do koncá sie drugie ludzkie kształty zdały: 
Lecz własne sztuki w szczerym mármorze rozczęte, 
Nie wyprówione , z grubych posągów wyięte. 

A wszńkże , klorá cząstką mokra miazga przeszła, 
Y byłń żiemna, čiaľu w pożytek się zeszľá. 

Co twardo, co nie gibko, w kości się przeniosło : 
Zdá Żełą: insze iey przezwisko nie doszło. 

Nie diugoż, ktore, sprawą zá boską, runęło 

Z roku męskich kamienie, twarz męską przyięło: 
Białoglowskie wtąż lice z białogłowskiey strony. 
Ziądżeśmy twardy narod; w pracy doświńdczony : 
Ztąd y, zkądbyśmy poszli, dowody wiedžiemy, 
Ziemia samá zwierz inszy zámnožylá niemy + 426 
Gdy ognie stára wilgość słoneczne przejęły , 

A kałaże, y błotń zapávem się wdęły: 

Y naśienia rodzńyne wszech rzeczy , śilone 

Ziemią obżywną rosły, iakby więc noszone 

W mócierzynskim žywočie , Aż się kształt nagodził. 
Ták, gdy Nil šiedmiorážny z pol mokrych pozwodźił, 
Y własne wody powzdał dawnemu nurtowi, 

A świeżemu doskwario gorąco mułowi; 

Ovacze, skiby waląc, gwall zwierzá tráfiali: 

Z nich niektore zawžigte świeżo naydowśli, 

Pod sam czás lągnienia się: niektóre nie cóło, 

Bez bárkow się ich tńkże wiele nágadzálo : 

Imo to, w jedným ciele (tegoż było silá) 

Zywa cześć jedna, druga szezerožiemna bylá. 

Bo, gdzie čČieplo y mokro w swey stanęły mierze, 
Czerwi się y rzecz każda rod swoy z obu bierze. 
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KSIĘGA PIERWSZA. w. 4435. 17 


Ze z wodą ogień przeczy ; wsze rzeczy zátwarza 

Wilgi par: a tk płodom sporń sworna zdarza. 

Przecz, iak ziemiń mulista z zatopu świeżego , ý 

Z słońca się, y z gorąca zágrzálá gornego; 

Osob gwałt nśrzućiła: częścią zoddawálá 

Ksztólty dawne, cudakow częśćią nágmátwálá. 

Lub nie z chečia: ták čiebie, Pythonie przeklęty, 

W ylaglá: y lud świeży wężu nie poięty 

'Trwożyłeś; w splácheč gory znáczney się wwiązawszy. 

Tego Bog łuczoy, broni swey niekoszlowawszy , 

Aż łónie, lub pierzchliwe sńruy gdzie zoczywszy, 

Z tyśiącá strzał do czysta sáydak wyniszczywszy , 

Ustrzelał, y przez czarne jad przecedžiť plagi. 

Teyże aby z czasem cześć nie zgasła odwagi, 

Uchwalił gry, turniciem sławnym záwoľáne, 

Od ubitego smoku pythiyskie nazwane. 458 

Gdzie, ktory się więc ręką popisał młodzieniec, 

Lnbo nogą, lub kołem, bral máiowy wieniec: 

Bo wawrzyn ieszcze nie był; z ledá drzewa k temu, 

Liściem skroń dlugowiosą krasii Phæbus iemu. 
Pierwsza phsebowś miłość Daphne peneiowś; 

Tey nie los błądny zrobil, lecz wašň kupidowá. 

Phæbus go, po pogromie smoku świeżym hardy, 

Uyżrzał wywodzącego łuk ćieciwą twardy; 

Y rzekł: z ták dzielną bronią co, piskudo, tobie? > 

Mey taki przynależy stroy słuszniey osobie, 

Com mocen przečiwniká gromić, žwierzá przytym: 

Com świeżo , pol zgolemo śćierwem iádowity m: 

Pythona gniotącego, wyszpilował: godnie. 

Twoia rzecz, na drażnienie, pilnowáč pochodnie, 

Miłosiek niewiem ińkich; w mą się cześć nie wnącay. 

Syu rzekł VYenery : ty swym lukieia wszytkich Lrącay , 

a 


http://rcin.org.pl 


18 PRZEOBRAŻENIA w. 475, 
A ia, Phebie, swym ciebie: iák żwierz każdy dawa 
Wprzod tobie, ták, ku mey czči, twoiey nie dostawa. 
Rzekł: y w záchyniony wiátr záwádžiwszy piory , 
W oczemgnieniu párnáskiey wierzch oskoczył gory. 
Tam strzał pary z sáydaku dobył, lub rożnośći 
Wielkiey : owá pomaga, tá wzražá miłośći, 

Co pomaga, zločista, z żelezcem hártownym: 

Co wzráža į, tępa z drzéniem we trzčinie oľownym, 
Ta w Dáphne peneiową Kupido záwadžiť: 

Owę w kośći phæbowe áž do szpiku wsadził. 
Nálychimiá st ten miłuje; owá, ná miłego 

W zmiánke, bierze na ustęp: knieie, a bitego 
Zwierzá zewloki woląc: y kroiem Dyány 

Nie zamężney, w czepek włos zbieráiac tárchány. 
Wiele się ich brálo k niey: iey wszytko nie k woli, 
Mężń niechcąc, nie znaiąc, puste lisy woli. 4go 
Ni, co gody, co milość, co ślub, znáč iey sporo. 
Máwiał iey często oćiec: winnáś zięćia, coro“ 
Mawiał: wianśś mi wnuki, Tá, kácerney zbrodnie 
Gorzey, zbrzydžiwszy sobie godowne pochodnie, 
Sliczną twarz rumiánoščia wdżięczną zápuszezálac ; 
A barkami rodźicą zá szyię ščiskáiac, 

Day, pry, naymilszy oycze , ták, w panieńskim stanie 
Skończyć: dał też to oyćiec przedemną Dianie. 
Qyciecći, iáko oyćiec: lecz głńdkość rozbiia 

"Twe żądze: ochočie twey urodá nie sprzyia. 

Lubi Phæbus; mieć żoną chce Dáphne zayžrzána : 
Y każe ná to; lubo wrożki opak staną. 

J:k się więc prozna kłośia słomą zagorewa; 

Ják się więc od łuczywń pášieká zatlewá, 

Ktore w nagodź lub blisko przysádžiť podrożny , 
Lubo dniá nie czekśiąc odbiegł nie ostrożny. 
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KSIĘGA PIERWSZA. w. 507. 19 


Ták Bog w płomienie zabrnąt: ták się wnętrznie skwarzy, 
'Ducząc miłość nadżicią, co go pewnie Zwárzy. 

Widži zmieržwione włosy , po szyiey Uzpiocgce, 

Coż? gdyby przytráfione? Widži błyskoczące 

Ogniem oczy, iák gwiazdy. Po usleczkách pali 
Vzrokiem: w czym nie dość móiąc, ręce, pálce chwali: 
Chwali barki, ramiona napuł obnażone, 

Lepsze rozumie, sąli ktore przytálone. 

Owá wciąż, Ľwrá prędsza; śni dba ná sľowá 
Wołlśiącego : postoy: nympho peneiowa;. 

Nie nieprzyiaćiel gonię. Stoy nympho chatlivá. 
Owcáć to ták wilkowi, Iwu fáni pierzchliwa, 

Pioche ták ubiegála gołębie orłowi; 

A prosto, kńżdy swemu nieprzyiaćielowi, 

Mnie, o gonitwę taką, miłość przyprawiła. - 
Niestetysz! byś nie pádiá, y nie poráuilá 522 
Niegodnych obrażenia goleni tarniną; 

A ia boleśći čiežkiey twey bylbym przyczyną. 

Zbytnie ostro, gdźie zmierzasz. Szánuy sámá siebie, 
Ani ták bárzo nagli: ia nie wydam ciebie, 

Pytay wżdy, komuś miła. Gory tey nie chodzę 
Mieszkańcem , nim pźstachą: trzod żadnych nie wodzę, 
Nie wodzę stąd, džikáwiec. Ni wiesz, ni się czuiesz, 
Przed kim, głupia, ućiekasz: y złąd záwoduiesz. 

Mnie z Klarem delphicka włość hoľduie wesołem , 
Mnie Tenedos, mnie biie grod pálárski czolem. 

Moy rodžičiel Jupiter: przez mię ludzie zuńlą y 

Co było, iest, y będzie. Przez mię słodko grdią. 

Jest ktemu strzała pewna: lubo się nádátá 

Pewnieysza, co szwánk sercu džikiema zádáľá. 

Moy nálazek, lekarstwo; poráluukiem moim 

Swiát stoi; Žioľ moc wszelkich w poddaúslwie mam swoim. 


a% 
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20 PRZEOBRAŻENIA w. 539, 
Niestetyż! Že miłośći zbośdź žiolá nie mogą; 

Ni páná, ińk wszech inszych, nauki wspomogą! 

l Więcey prówić chcgcemu pánná uchadzáľá , 

| Y słow nie domowionych znim wraz odbiežálá: 
W tedyž się ksztaľina zdálá! Ciało obnažály 

W sporne wiśtry, ubiory przećiwne wzwiewóły ; 
Y kosę w tył powietrze wolne przeganiálo + 

Bieg násporzyl urody. Záczym się nie zdźło 
Bogu młodemu terać zalotow : lák zródził 

Sam zapał, sporszym krokiem zá nią się wysadził. 
Jak gdy w polu zńiącą chart popłoszył srogi; 
Gdy ten dla tupu, ow dla zdrowia, rączy W nogi: 
Ten doganińiącemu rowien, tuszy że go 

Już iuż dzierży, nog trąbą ciągłą trąca iego : 

Ow w rospáczy, czy dostan? owá się wywinie , 

Y dopadśiącym się pieskim szczekom zginie. 554 
"Pak właśnie bog y pánná: ow nódzieią ręczszy, 

Tá strńchem. Miłośći wždam piory goncá predszy, 
Odtchu broni, záčiekley z tyłu doskákuie, 

Y po szyiey trzjiecgce włosy przedmuclnie. 

W yšiliwszy się, zbládlá: y z čieszkiego biegu 
Námdláľa , peneiowych wod doyžrzawszy brzegu: 
Ratuy, pry, oycze! maszli, rzeko, bostwo iśkie, 
Ziemio! pochloň, czym przyszłam w zákochánie tákie: 
Lubo zmiána kształt zágub, co mię ná hak wiedzie. 
Ledwie koniec modlitwie; tretwá w członki iedzie: 
Miękki żywot subtelne łubki obstawáia : 
Włosy w listy , rámioná w rozgi wyrastála : 

Nogá, ták rącza dopierz , w korzen przestępuie , 

Twarz wierzch trzyma: uroda súmá nie fálnie. 

Y tey sprzyiaie Phæbus; pniń ręką mácáiac, 

Poczuł zá nową skorą pierś ieszcze tupáiąc. 
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KŠIEGA PIERWSZA. W. 571. 21 
Oblľápiwszy gáležie , iak właściwą onę, 
Kiy caľuie: lub drzewo wydžiera sig w strone. 
Ktorey Bog: ponieważ ma nie możesz być Żoną, 
Przecię mym drzewem będziesz. Ciebie polubioną 
Lutnie, łubia me záwždy, y mieć będą włosy. 
Ty się wesołym nádasz hetmanom, gdy głosy 
Tryumfy radośćiwe poniosą do gory, 
Y długich pomp uńyźrzą sie kápitolskie mury. 
Ty przy samych páľacow cesárskich drzwiách šiedžiesz, 
Strožem wiernym, y szczytem śrzednich dębow będziesz. 
A ińk ná głowie włosu ia nie strzygę mego; 
"Ták y ty, miey poczesność wieczną liśćia swego. 
Skonczył Pasan. Przyslálá ná rzecz rozga nową: 
Y wierzchowiskiem skinąć zdálá się, by głową. 

Jest gay Æmonski , lisem zewsząd opedzony 
Wysokim: Tempe rzeczon: przez nie , wytoczony 586 
Z dołu Pindá , Peneius pienisto się ryie, 

A swym čieszkim opadem, z subtelnymi wiie 
Gęste chmury dymámi, y wierzchy drzew pruszy , 
Y przeraźliwym szumem dáleko gółuszy. 

To dwor, to gmách, to stolec zdroiá przeważnego: 
Gdžie złożywszy się w lochu z kámieniá żywego, 
Wodom, y wodolubym nymphom gáil práwá. 

K niemu przyległych zdroiow kupi się obláwá, 
Czy winszowáč, czy ćieszyć oycá , nie wiedzący , 
Topolorodžcá Sperchiey, Enipiey pierzchnący, 
Apidan staroletny, Æás, y, co Ženie 

Spokoyne wody, Amphrys ,swięc insze strumienie, 
Ktore, ktorąż ich kolwiek pochop rzučiť stroną, 
W morze prowadzą wodę bľedámi strudzoną. 
Ináchá niedostáie: w loch západszy spory , 

Wod, nędznik, przyspasabia lzami: Jo cory 
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22 PRZEOBRAŻENIA w. 603. 

Litniąc, iák stráconey. Czy iest żywą kędy, 

Niewie, czy po niey: ktorey nie doiął nikędy, 

Zlad ią zá slracona ma; w myśli coś gorszego. 
Závžrzaľ iey byľ idącey, wzad od oyczystego 

Stoku, Jupiter, y rzekł: O! Jowiszá wszedžie 

Godna dziewko! klorey kto społkiem szczęścien będzie, 

Niewiedżieć: lub tey obierz, lub owo tey sobie 

Dąbrowy čienie chłodne, (skázuige ná obie,) 

Gdy skwar, y słonce, nieba w puł, naywyższe grzeie. 

W zdrygaszli się sámá poyść ná zwierzęce knicie? 

Z Bogiem, obroncą, lávnie nawiedzisz głębokie: 

A, nie z szapielem, bogiem: lecz, ktory wysokie 

Berlá pástuie, ktory strzelam piorunami, 

Nie učiekay przedemną. Bo šieklá nogámi, 

Y ivż była przepádľá pástwiská lerneyskie, 

Y blonia zápuszezone drzewiną lyrceyskie; 618 

Gdy mgle bog wy gárnawszy , ślepą žiemie sprówił: 

Oney zatym doskoczył, y panienstwa zbávwiť. 

Ná śrzednie pola Juno pod ten czás wyžrzálá: 

A że mgła, w śrzod białadniń, nagle usnowálá 

Twarz nocną, zdžíwiwszy się, owá zrozumiálá, 

Ze ni rzeką, ni žiemiá mokra iey dodálá. 

Záczym , tam sám, małżonka dopátruie swego: 

le dobrze šwiádomá przeniewierek iego. 

Kitorego nie nalazszy ná niebie, ták gada: 

Albo mię bľažnia, albo lekkość mię popada. 

Y z gory sunąwszy sie, ná žiemi stanęła: 

Y mgłom prtcz roskazálá. Ow, že przytachnetá 

Małżonka, zrozumiawszy , Ináchá džiewice, 

Przekinať niemięszkanie w śliczną iałowicę. 

Stąd krowá urodžiwa. Juno, lab nie rada, 

Kształt chwali: więc czyiaby? zkąd? y co zástádá? 
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KŠIEGA PIERWSZA. w. 635. 25 


Prosláczka się zmyślaiąc, wzbyl się dopytuie. 
Jupiter wypuszczoną z ziemie być klimkuie, 
By o tworcy byl pokoy. Juno o iey dźnie 
Prośi. Co z tym rzec? ćiężka uterać kochánie: 
Odmowić , poderźrzóna, Wstyd ná ieduę ródźi; 
Ná drugą stronę miłość serdeczna prowśdzi. 
Y szwánkowálby był wstyd z miłośćią bez chyby: 
Lecz krowá , ládáiáki upominek, gdyby, 

Y rodzoney , y ženie, była odmowiona, 
Nie właśćiwą krową być moglá postrzeżona. 
Zyskawszy założnicę , nie rázem wszytkiego 
Z głowy zbywa postráchu , o Jowisza swego, 

Y by iey kto nie wymknął, Bogini się bałś ; 
Až ią Arestoridžie Argowi oddaľá, A 

"Miał Argus slo w głowie ok: dwie á dwie sypiály 
W przeymy: straż inne wszytkie džieržac, wártowály, 
Gdžiekolwiek sie posúdžil: Jo miał ná oczu: 651 
Wszędyż Jo ná oczu, lubo stal w poboczu: 

Zá dniá , pášé się iey wolno : jáko słońce padnie, 
Zawiera ią, y wiąże zá szyię szkárádnie. 

Liščie tylko, co gorzkie, á chwasty przeiadź : 
Pieszczony , ná niezáwsze trawistey , pokłada 
Ziemi bok, miásto łoża: wodę chlipa z glonem. 
'Taż, chętna ręce śćiągnąć, z pokornym pokłonem, 
Do Argá okrutnego, rąk nędzna nie miálá, 
Jákichby ná to zdżyć; ile, co rzec, chciała: 
Tyle rázy bekneľá, y swey się, niebogź, 
Gwáry lekľá: z iey gľosu bił ná nie trwoga. 
Przyszlá tež do oyczyslych, gdžie niegdy grawálá, 
Brzegow : tim rogow nowych gdy w wodzie závžrzálá, 
Sámá się siebie zlękła; przed sobą skoczył, 


Náiády áni wiedzą, z oycem, ktoby bylá. 
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24 PRZEOBRAŽENIA w. 667. 
Oná zá rodžičielem , zá śiostrami schadza: 
Glúskáč da, y zdumiátym co raz się nógadza. 
'Trawy kęs podiknąt Juách, urwáwszy ná stronie: 
Tá cáľuie oycowskie ręce. liże dłonie; 
A wszylko, nie okrom łez: y, by rzecz służyła, 
Rátunkuby prośiła; á oraz odkryľá 
lmie swe, y przygodę. Czezonká, miásto slowá, 
Kiorą , nogą na prochu, wyslapálá krowá, 
Przewierzgnionego Čiálá godło dálá smhlne. 
lnách rodžičiel krzyknie: Oh, biedy okrutne! 
A u szyie y rogow wisząc piekney krowy 
Jęczącey , oh, niestetyž! poprawuie słowy. 
Tyžeš to po wszem świećie corko szpiegowanś? 
Tyś to nienáležiona , śle nábiežána ? 
Lżeyszy był żal. Nie mowisz? ni w rzecz ze mną wchodżisz? 
"Tylko z sercá wzdychánia głębokie wywodžisz : 682 
Co možno, na me slowá przerykniąc sobie. 
Ja nieszczęsny , łożnice, ia pochodnie tobie 
Sporządzam: ia po tobie spodžiewam się zięćiń, 
Ja wnukow. AŽ z trzody mąż, z teyże y džiečiečiá 
Przydžie dostać. Ani rzecz można w żalu srogiem 
Smierčia skonczyć ; niestelyż! iuż gorzey być bogiem: 
Y furlá śmierci, zámkla, okrutnych čieszkošči 
Nászých počiaga gwałtem ná wiekow wieczności. 
Ták mowiącemu, Argus stooki odpędził, 
Y wziętą oýcu core, winszą paszą wpędźił, 
Sam opodal gory wierzch ośiadł wywyższany, 
Zkąd znamieničie patrzył ná wćiornastkie strony. 

Ani rzadžcá niebieski trwść daley podoła 
Trapienia Phoronowny : syna k sobie woła, 
Ktory się urodzonym mieni z piekney Máie; 
Temuž ná prędkie Argá sprzatnienie krzyż dóie, 
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Krotkie zmieszkánie, nog. skrzydłami obrożyć , 
Wręcz palcat wžiač, kápelusz ná wierzch głowy włożyć. 
Co spráwiwszy, z oycowskich grodow się rumuie 
Syn jowiszów ná żiemię. Gdžie się wywiezuie 
Z skrzydeł, czapkę pokłada: sámey laski chroni. 
Z ta kozy po odłogich , iák pastuchá, goni, 
Zegnśnych gdy nadpądza: w flelnią przypiskniąc. 
Strož Junony , glos nowey muzyki lubuiąc, 
Kloškolwiek, możesz zemną sim śieść ná kámieniu, 
Mowi Argus: buynieyszych w żadnym položeniu 
Traw nie trafisz, chľod k temu po páslerzách prawie. 
Przysiadí się Allántowic, y on o rosprawie 
Obszerney džieň przegonił: w bąki przygrawáiac, 
Aby go w sen wpórowść, mężnie przypilaiąc, 
Ow lepak sny pieszczone przebydź się zawodzi: 
Y lubo twárda spiączki w częśći oczu brodži, 714 
Częścią iednik przeczuwa. Až spyta, że bylá 
Swieżo nástáłá fletnia, iákby sie ziawiiń? 

Bog rzecze: w gorúch żimnych w arkadiyskiey żiemi, 
Między Hámádryády nondkrynieckiemi, 
Sławna Náiás, Syringa Nimphy zwały, byłá. 
Z Súlyrow się zalotnych ta więc naszy dziła , 
Z bożcow także, ktorymikolwiek są y bory 
Cienisle , y rodzńyne opátrzone wzory. 
A lá się Ortygiey zabawką tr zymálá, 
Y Boginią dziewiclwem sáme wyrážálá. 
Táž y stroiem Diány szalić bez pochyby , 
Y uyść zá Látonia možna była, gdyby 
Nie rogowy tey łuk był, á zaś owey zloty. 
Wszakże iey to y tak szło. Raz, iśk szlá ná wzwroty, 
Od wzgorku liceyskiego , choinami z głową 
Przywieńczouą Pán doyžrzal, y tą nászedí mową: 


U 
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26 PRZEOBRAŻENIA w. 731. 


Chuči Boga, chutnego poślubić się tobie, 

Nie racz, Nimpho, powóśżść ledáiáko sobie, — 

To minąwszy , powiedáč zostawálo wigcey: 

Jak, niewdžigezna zalotow, pierzchálá tym precey . 

Nymphá mánowiskámi , dolad, áž čichego 

Ládoná doskoczyľá , stoku piasczystego. 

Gdzie bobruiącey przeczne gdy wody wadziły, 

Mokrych śiestrzyc prošilá, by ią przekształciły ; 

Pán też, gdy mniemał, úby Syringe poimaľ, 

Miństo čiálú Syringi, błotne trzčie otrzymał. 

Tamże, gdy dycha, wiśtry w baczkách się wiiące 

Cienkie stroiły głosy, w rzeczy litniące. 

Bog zá tym, nowym zmysłem , y pienia ozdobą 

Zięty , rzekł: taż mi rádá slażyć będzie z tobą. 

A ták Lrzćiśnki nierowne, woskiem oćiągnione , 

Páuienskie odžieržáľy imię pomienione. — 716 

O tym mu práwič maiąc, w spik uyžrzal wegnáne 

Wszylki źrzenice, y snem oczy opeláue. 

Zániecha grać: á spania przytwierdzáč poskoczy, 

Mżące czárowna laska zámuskuiac oczy. 

Potym: w drzymáiacego ochotnym záwádži 

Orężem , tám gdźie glowá do szyie się sadzi: 

Z skały krwią zbroczátego nákoniec rumuie ; 

Y wysoką opokę posoką málnie. 

Leżysz, Argu: twa świślłość w swiátlá .nnoslwie, zgasła, 

Oczu twych par pięćdziesiąt noc iedná upáslá. 

A te wybrawszy Juno, w własnego szychtuie 

. Ptaka ogon, y piorń gwiazdami háwtnie. 
Nátychmiast roziádľá się, śni odłożyłć : 

Jędzą slraszną y oczy, y myśl zástrzelilá 

Argolskiey kochánice : bodźcami ślepemi 

Serce zwśrszy, zbestwiála gžilá po wszey ziemi. 
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KŠIEGA PIERWSZA. W. 763. 
Ostatni byłeś, Nilu, iey srogiego biegu. 
Tego się dochrápawszy , przykleklá ná brzegu, 
A, żałośćiwa, gorą szyię przeszynąwszy: 
Lice, ile być mogło, ka gwiazdom śćiągnąwszy: 
Stękiem, rykiem, y łzómi zdała się unośić 
Z lamientem ná Jowiszá, á w złym koňcá prosić. 
Ten małżonkę zá szyię ulápiwszy mile, 
Prosi, áhy przestała lákiey krotofile: 
Nie boy się, rzkąc, więcey čie lá nie záfrásuie : 
Toż káluzom stygowym słyszeć nákázuie. 
Ták gdy ią ukołysśł, w ksztśłt pierwszy západu: 
Y stawa się, czym bylá. Sierć z čiálá opada: 
Rogi niszczeją: krańce oczu się ščiskáia : 
Gehá drobnieie: ręce, rámioná przysláią : 
Twárde się ná pięć palcow kopyto roskrawa. 
Krom krásy, krowiego nie przy niey nie zostawá: 


ay 


173 


Ná parze nog dość maiąc, wzwyż się Nymphá stroi: 


Owa, się mowić, by snać nie ryknelá, boi: 
Lecz się z slráchem ná gwáre obrusza przystoyną. 
Dziś z niey sláwna bogini kupą komżostroyną. 
Zkąd Epaph, krwią wielkiego Jowiszá uchodži: 
Y rząd po miáslach cerkwi máčierzystych wodži. 
Jemu sercem , y laty rowien się naydował, 
Z sloňcá zrodzon, Phaeton: ten, gdy raz durował, 
Owemu nie składając, oycem Phebem bulny, - 
Zdaiał go Ináchowic: Durviu, pry, wieratny! 
Toż słowek móluścinych bárzo nášladuiesz ? 
Y z herbem fałesznego oycá wyláluiesz? 
Záwstydžiť sie Phaelon, ý sromem gniew zrážiť: 
Niosł potym málce, czym go Epáphus nárážiť, 
Mowiąc : byś, málko , byłą bolešnieysza temu: 
Tom tež on, sobie wolen, srog komu inszemu: 


http://rcin.org.pl 


28 PRZEOBRAŻENIA. w. 795 


Wstyd mie zá slowá, iakich śmiał mi napowiedzieć : 
Tym barziey, żem mu ná to nie mogł odpowiedzieć. 
Ale ty, słusznieli się krwią niebieską głoszę, 

Day znamię rodu, 4 mnie wpraw do nieba proszę. 
Uchwyčil máč za szyię, te skonczywszy mowę; 

A iey, prze swoię, ludziesz meropowę głowę, 

Prze małżeństwa śiostr swoich, prosiť barzo śilnie, 
By mu hásľo skázáľá oycowskie niemylnie. 

Trudno zgádnač, czy prośbą synowską zmiegkezona, 
Czy Klymene ziáwiona nieczčia rozkwilona, 

Ręce w zgorę podniowszy , w słońce patrząc, prawi: 
Ná tęć światłość , co ślicznym promieniem się stawi, 806 
Synu, przysięgam, co nas, y słyszy, y baczy; i 
Ze, w które słońce pátrzysz, co świat rządzić raczy , 
'Tegoś synem. Kłamamli, niech mi zniknie wiecznie: 
Niech to światło mym oczom służy oslátecznie. 

Ani trudno oycowskich dostąpić pokoi: 

Gdzie wschodži, dwor o miedzę z żiemią naszą stoi. 
W teyże mierze lubo co do smaku twoiego ? 
Mykay, 4 o wszytkim się spraw lepiey z samego. 
Bieży chulnie, rádoščíw ná mótczynę mowę, 

Y niebiosa Phaeton wžiawszy sobie w głowę, 

Swych Murzynow, y gornym podległych przechodži 
Indow ogniom , á wschodow oycowskich dochodži. 
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A BI G U ME NV 


Pałacu phebowego opisanie, w. 1. zodyak, 18. dwo- 
rzanie Phoeba, 25. Rzecz phaetontowa, 35. Phoebus zaprzy- 
sięga się dadź mu, co zechce, 45. Phaeton prosi o woz na 
dzień, 47. Phoebus przysięgi lituie, 48. rozwodzi mu, 53.. 
Poli, końce osi niebieskiey, szynkle, 75. znaki zodyakowe, 
80. Phaeton nieodmienny, 105. idą do wozu, 108. wozu 
słonecznego opisanie, 109. jutrzenka wschodzi, 115. osta- 
tnia przestroga oycowska, 128. zodyak opisuie, 133. osia- 
da woz Phaeton, 154. Phaeton w trwodze, 185. niedzwiadka 
się uląkł, 200. opisanie pozogi, 213. Neptun cierpi wstręt, 
275. Tellus, bogiui ziemna, 276. ley rzecz, 285. Iupiter 
poczuwa się, Šlo. pioronem Phaeton zabit, 316. w Eri- 
danie się został, 527. pogrzeb i nagrobek iego, 530. Mat- 
czyne po nim żale, 558. Siostry plaetontowe w drzewa to- 
polowe, 356. bursztyn z łez phaetontowych siostr, 370. 
Cygnus stanelow syn ligurski król w łabęcia, 471. Phaebus 
po Phaetonie załośny, 385. bogowie go koią, 398. zbiera 
konie, 403. lowiszow dozor, 407. Kalisto lykaonowa cór- 
ka, 415. lupiter w Dianę, 430. Kalisto Diany się liszy, 445. 
wstyd ią trapi, 455. Parraska Kalisto od miasta Parrasiey, 
466. od Dyany wygnana, 470. Arkasa urodziła, 475. Ju- 
no boleie, 480. Kalisto w niedźwiedzicę, 489. oyciec Ka- 
listy Lykaon był, 503. Kalisto i Arkas w gwiazdy, 514. 
Juno narzeka, 515. siedm fryonow, wóz niebieski, który 
niezachodzi, 536. kruk przed tym biały, 545. Koronka, 550. 
phoebow ptak kruk, 552. cekropowe córy trzy, 557. Nikty- 
mene w sowę, 602. Koronis dała gardło, 614. phoebowa 
po niey żałość, 621. Chyron Centaurus, 640. kruk biały 
w czarnego, 642. Ocyrka, centaurowa cora, wieszczyca, 645. 
prorokuie, 653. Ocyrka w swierzobke, 680. Phylirowic 
Chyron , Centaurus, 585. Phoebus w pasterza, 690. syn Maie 
Merkuryus, 695. Merkuryus w inszą posłać, 710. Battus 
w kamień, 716. laskownik Merkuryus, 719. bóg lotopio- 
ry tenże, 725. Cyllenic tenże, 731. opisanie łożnice cór 
cekropowych, 747. wnuk z Pleiony atlantow Merkuryus, 
754. bitna bogini Pallas, 763. Pallas w dom Zazdrości 
idzie, 771. Opisanie Zazdrości, 785. Robota Zazdrości, 800. 
cekropianka Aglauros, 807. Aglauros w kamień, 834. Jn- 
piter w wołu, 860. 
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KSIĘGA WTOKA. 


P AŁAC słońcow był pyszny, ná kolumnách stroynych; 
Od zlota, od pyropow świetny ognioroynych z 

Dachy szczerosioniową násadzáne kośćią: 

Drzwi podwoyne, od srebra bľyszezáľy ińswośćią. 
Kunst máterycy wiekszy: morze tám skaczące 
Wyprawił Wulkan, żiemię w puł przepasuiące, 

Krąg ziemski wtąż, więc niebo, wyższe kręgu wszego. 
Wodá Bogi modre ma: 'Trytona hucznego, 

Odmiencá Proleuszá , Algeonú z niemi, 

Co grzbiety wielorybie barki dľawi swemi: 

Z corki nad to I)orydę: część, iakby plywála, 

Część uá skale žielone kosy przewielrzáia: i 12 
Część ná rybách harcuią. Nie wszech iedno lice, 

Ni też rożne: ik rády bywáia šiestrzyce. 

Ziemiá ma ludzie, miaslá, puszcze, ma żwierz mnogi, 
Rzeki, Nýmphy , z polnemi iednostaynie bogi. 

Ná tych, niebieski śliczny konterfet sláwiony : 

Ná drzwiách po znákow sześci, z tey, y z owey strony. 
Gdžie Klymenowic krzywym szlakiem przytachnąwszy , 
Y wątpionego oycá pod dachem slánawszy ; 

Raczo k rodžičielowey wżiął się oblicznośći: 

Owa, o podal stanął, nie čierpliw iásnošči. 

Siedział Phæbus, w ozdobnym płaszczu szkárlátowym, 
W máiestačie Jsnącym się blaskiem szmarakowym. 

Po stronach, Dzień, Mieśiąc, Rok, Wieki przy tym dlugie, 
Więc zwłok rownych, Godziny, iák iedne, tak drugie. 
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32 PRZEOBRAŻENIA w 27. 
Stał tuż Wiosna, w wieńcu nowotna kwiečiánym : 
Blálo y nágie Lálo, pod wieńcem kłośiśnym : 

Stala, gniotąc iśgody, Jesień usmeklána: 

Y Zimá lodowála, śiwa, pokudlána. 

Zlad , słońce śrzednie mieyscem , wstrachnione obáczy 
Džiecko okiem, ktorym wszech rzeczy $iągić raczy. 
Zówoła nań: Ty po czym? ktoż čie do stolice 

Gnał moiey ? Pháčlončie, prawy oyczowice! 

On k temu: O! cne światlo niebá nieżmiernego , 
Oycze Phoebe, dóieszli prawo miáná tego, 

Ani Klymene winy swey fárbuie zdrádnie, 

Day fáxt iáki, zá ktorym twą krwią uyde snádnie, 

A ten z myśli do grantu błąd uprzątni moiey. 

Rzekł. A oyćiec promienie świetne z głowy swoiey 
Zsúdžiwszy, przymknąć mu się rozkazał do śiebie: 
Gdzie , obińpiwszy go, rzekł: áni się mnie ciebie 42 
Przeć godźi; y Klymene rod prawy znóć dálá. 

W czym, byś mniey wątpił, ktora być się spodobała 
Rzecz moiá, proś: odžieržysz : mych słow bądź świadomy, 
Boski, przyśiężny kale, lub mnie niewidomy ! 

Ledwie dorzekł: ow proši oycowskiego wozu, 

Y, ná dźień, lotnych koni práwá, y powozu. 

Lito przysięgi oycu. Ktory świetną głową 

Trzy cztery kroć trząsnąwszy, rzekł: Rzecz moiń, mową 
Twoia, glupia się stálá. Gdzież nie sirzymać ninie 
Slowa wolno? tego, znam, umknąłbymci, synie! 
Wszakże, odradzać wolno. T'wa chetká z wszey miáry 
Niebespieczna. Phaeton, ná wielkie się dary 

Kaszesz; ni twych dziecinnych | ál, ni lež możności. 
Los twoy śmiertelny : dáry prożue śmiertelności, 

O większą się, niż serc z to bogowie móią , 

Kusisz. Niech ci, iak raczą, sobie pobľazáia : 
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Ná ognistą przecię oś, mnie okrom sámego , 

Nie pomknie się y sam krol nieba wysokiego, 

Co groźną ręką gromy trzaskaiące miečie : 

Minie ten woz: ktoż większy Jowiszá ná świecie? 
Pierwsza droga przykra wzbyt; nią ledwie, iák trzebá, 
Wzmagáią świeże konie: naywyższa wśrzod niebá z 
Ziąd ku morzu y žiemi z postráchem przychodži 
Poyżrzeć : wnętrznośći wszýlkie mdłość žimna przechodźi. 
Ostálnia schyła w przepaść: miáry potrzebuie: 

W ten czás y tá, klora mię w tonie swe prziymuie, 
Bym ná szyiey nie ziechał , Tethys się więc smeči. 
Nuž niebo ustawicznie, iák wicher, się kręći, 

Y gome gwiazdy Giągnie, y kolem zświia. . 

Ja w spor trzymam: ni pochop mnie, iák inszych, zbiia: 
Y pogániam , nie dbaiąc ná nawálne koło. 

Daymy to, dałem či woz% Coż twe pocznie czoło ?. 74 
Trófiszże polom knętnym rážnie poyźrzeć w oczy, 
By čie oś nie zárwálá, gdy się bystrze toczy ? 

Snadž tómże lisy, miástá boskie budowáne 
Zámniemasz być, y cerkwie bogáčie nadáne. 

K czemu, przez súmoľowki, przé žwierz iázdá mnogi. 
Byś y dobrze wiádom był, á nie chybił drogi, 
Poydžiesz tám ná poroże przećiwnego čielcá , 

Ná lwią paszczękę, tudžiesz emonskiego strzelcá, 

Ná niedžwiadká, w kłąb silny srogie krzywiącego 
Nogi, więc opácznie się raká kręcącego. S 
Ani džielnym wożnikom z srogiemi ogniámi, 

Jakie z pełnych wnętrznośći pryskála nozdrzámi,, 
Dasz rady, Mnie sámemu ledwie się nádádza, 

A iák się rozbiegála , y nálec nie dadzą. 

Bym zálym zgubnych bolow nie był či przyczyną, 
Wíárá, dźiecię : wnoś prośbę, poki masz aig , iną. 
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34 PRZEOBRAŻENIA w. 91: 
Dla wiekszey, ižeš moią krwią właściwą, wiary 
Chcesz pewnych darow ? pewne dúieč z strachem dóry : 
Y sam mię strach oycowski zna oycem być twoim. 

W eyrż na mię; 4 bogdayś mógł y w me serce swoim 
Okiem závžrzeč, zrozumieć me serdeczne ‘trwogi! 
Patrz ná wet. cokolwiek šwiát piastuie chedogi: 

A w takim dobr niebieskich, morskich, žiemskich rzędzie, 
Upodobay, co raczysz: odmiálu nie będzie. 

Tego tylko odpraszám co czćią żadną iście, 

Lecz każnią. Za dar ná kažň ważysz uporczyście. 
Coż, prośćino, szyię mi łamiesz Teczy námi? 

Nie wątp: nie pochybi čie ; (wszakżem sie wodámi 
Stygowemi zaprzyśiągł) co tak żądno tobie: 

A iednák mądrze w żądzy swey postępuy sobie. 
Skończył nápominániá. Ów przečie swą porze: 

W ozu ćhciwością pała, stoiąc przy uporze. 106 
Tedy oyćiec, z tey się dość nábiedžiwszy miávy, 
łdzie z nim, gdzie stał śilny woz, wulkáňskie dary. 
Oś złota, dyszel złoty, od złota ná kole 

Szyny wszytkie, od złot4 szprych okrągłe pole. 
Chryzolity po iárzmách# y pereł obrzędy, 
Odrážonemu słońcu blásk wraciły wszędy. 

Czemu gdy się Pháeton odważny džiwuie, 

A sztukę y misterslwo oraz upálruie: 

Oto ná wschodžie ślicznym, pokoie rumiáne ` 

Czuła zorzá, y sále otwárlá rožáne. 

Gwiazdy zátym w rosypke: le iutrzenká zmyka 
Gromada, sámá ná wet ná niebie zánika. 

Widząc oyciec, Że Žiemiá y šwiát rumienieią, 

Y rogi pochyłego miesiąc wątleią, 

Konie záwodžié każe wskok boginiom rączym. 
Krzątóią się boginie: y tchnące gorącym 
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KSIĘGA WTORA.. w, 123. 35 


Ogniem, a syte soku ambrożyey, z staynie 

Srogiey konie wywiodszy , sprzagáia zwyczávnie, 
Zóczym lice synowskie očiec nasmárowaf ; K 

Y ná ogień oleykiem dostoynym wárowaf. 

Ubrał w promienie głowę, y iákby przewiedział 
Nieszczęścia swe, wte slowá, westchnawszy, powiedziśl: 
Możnali? rády, džiečie, w tym się trzymáy moiey; 
Nie śiecz ich; ale mocno lec w ręce džierž" swoiey : 
Same się záčiekála. Z praca, ich utrzymać, 

Ani nà pięć prostych koľ waż się drogi trzymóć. 

Jest krzywizną szeroką szlak w ukoś wyćięty , 

Brzegow się kol trzech džieržy : 4 chodzi ná wstręty 
Od polu południego, y Arklow pułnocnych. 

"Támže sie miey: trafisz tám trop znaczny” kof tocznych. 
Więc, by žiemiá, y morze równy skwar wytrwało, 
Dołu wárá: gory w tąż nie wybiiay śmiało. 138 
Wierzchem znaki niebieskie, ziemię zášie spodkiem 
Okurzysz: naybespiéczniey poydžiesz sobie śrzodkiem. 
Niech čig y prawe koło ku smoku krętnemu, 

Y lewe ku ołtarzu nie zmyka dolnemu. 

W puł obu džierž się mocno. Szczęśćiu dálsze rzeczy 
Zlecam; toż wlepszey, nád čie, niech čie trzymá pieczy. 
Ja gadam, á noc mokra z hesperskich się bráči 
Brzegow kraiámi. Czás, czás, śni zwloká pláči: 

Y zswym šwiállem!, ćmy zorzá rosprawiwszy , weszlá. 
Uymi lec: luboli čie myśl lepsza nadeszła, 

Bórziey sobie poważay me, nad woz, namowy ; v 
Pokiš wolen sam w sobie, y ná źiemiś zdrowy , 

Pokiš nie dośiadł wozu złego niećwiczony. ` 

Ty zdrów pátrzay , ia žiemskie niech oświecam strony. 
Ten żórtki, młodem čialkiem ná woz nástepnie: 

Stawa proščie  y ręką lec dány uymuie; $ > 
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36 PRZEOBRAŻENIA, w. 155. 


A wesoł oycu czołem biie zmuszonemu, U 
W tym Pyrois, Eous, Elon, czwarty k temu 
Phlegon , bystre słońcowe konie, płomień spory 
Pryskálac na wiátr , bila kopyty w zawory. 

Te gdy Tethys, o wnuczym złym nie myśląc, spárlá, 
Y niezmiernego, nieba wielkość się otwśrła; 

W ziąwszy się po powietrzu, á nogami miecąc; 

Mgły wádzace szástála , y skrzyd,álo lecąc, 

M ymiiśią zlámtadže Ewry pochodzące. 

Coż po tym? ciężar błahy, wožniki pierzchnące 

Nie cznią go: zwyczńyney nie ma iárzmo wagi. 

Jik niedviádowána, wpadszysmiędzy flugi 

Lodž, to tám, to sám chodzi, dla zbyłniey lekkošči: 
“Ták po niebie, nie maiąc zwyczáyney ciężkości, 
Drga woz, do góły skacząc, iák wyšlamowány. 

Rwa się zlym konie w czwał, szlák tracą skazńny, 170 
Ni pierwszym trybem bieżą. Slvách iego zwśrł srogi: 
Nie wie, gdzie lecem kinąć, nie zna k temu drogi. 
By y anal, koui nie wie #iákiey zćżyć strony. 

W ten naprzod czás mrożne się poćily Tryony , 

Y lać się dármo chčiály w morzu zabronionym. 

Y smok, ktory pod polem obległ zamrožonym, 

Z žimná w przod obleniały, 4 prozen srogośći, 
Rozeprzał ; y wiád nowy zóprzągł z gorącośći. 

Y tyś osobie radził, Boole, wzlym rózie, 

Lub káre, oczokśły , miałeś ná przekážie. 

Ayw tym, nieszczęsny , sláwion ná naywyższym niebie, 
Poyżrzał k ziemi dalekiey, dálekiey od siebie; 
Spłotniał z" koláná w nagłey dygocą mu trwodze. 

W oczu, lub šwiállá nazbyt, zómierzchło się srodze: 
Jużby oycowskich koni odprzyśiądz się obrał: 

Już żal, že poznał oycń, żal, że kiedy co brał: 
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KSIĘGA WTORA, w. 187. 37 
Już chcąc meropowym uyść, šilnym pędem leći, 
Jak fodź w húniebney wiátrow puľnocnych zamieči, 
Ktorą z rospáczy żeglarz sámopás opuścił, 
A z nią bogom, y szczesčiu ná łaskę się puścił. 
Co tu rzec? niebá pozad wiele przebytego ; 
W oko więcey. W myśli tkwi pomiar oboiego, 
Y to, gdzie się nie zdárzy dopedžič, poglada 
Ná zachod, to yná wschod, coraz sie obglada. 
Niewiedząc, gdžie trzy, zdycha: z lecem nie rozumie, 
Jík go podać, lub przybrać: koni krzčié nie umie. 
Po niebie, wszędy práwie rosproszone džiwy, 
Y žwierzow srogich kształty zbiega boiážliwy. 

Jest mieysce, gdźie niedźwiadek w dwá łuki rámiony 
Pręży się, A z oboiey wszrobował się strony, 
Ogonem i bárkámi, w dwoch znakow posady. 

Tego, mieżdzącego się páskudnemi iády, 202 
A sztychem grożącego , džiečiná doyžrzawszy , 

Zbyt lecá, od strachu się, nędznik , zápomniawszy. 
"Pen ná grzbietách uczuwszy wyboczáig konie: 

Y bez wśćiągu, po wietrzney niewiadomey stronie, 
Ják szalone, gdžie pochop napórł, uderzaia , 

Y tkwiące w gornym niebie gwiazdy naieždzáia. 
A woz rwą po oddrożu: y to wybiińią , + 

Gore, to krzywym šlákiem k žiemi się skládáia. 
Džiwno Lunie, prze co tik, swych ponižey , burzą 
Brátnie konie: chmury się opárzone kurzą? . 
Ziemiń , kędy naywyższa, płomieniem się smędzi; 

Y w głąb łupa, y w szcząt się wymiezdžiwszy wędzi. 
Pasze płowieią, drzewo, y z gáležiem tóie:* 
Zeschła šiewbá, obroku swą szkodą dodúie. 

Tož ieszcze rownieyszy żal. Głowne y Z murámi 
Miśstń z gruntu spadńlją. Imo to z ludami 
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Wielkie narody w popioł ognie obracála. 
Z gorámi wysokiemi, pustynie goráia. 
Athos, Taurus cylicki, Tmol, Oeta gore; 
Ida o suszy šiedži , miawszy žrzodľá spore; 
Ogniem dziewczy Helikon, Haemus ogniem pórzy, 
Æthná się płomieniami dwurážnemi skwárzy , 
x Eryx, Cynt, Oihrys, Mimśs, Párnás w tymże smedžie, 
Gore , i w prętce śniegow Rhodope odbędzie : 
Gore Mykal, Dyndyma, y zrodzon świątośćiom 
Cytheron : mr oz tálárskim nie pomoże włośćiom : 
Gore Kaukás, Ossá, Pind, w taž Olymp wysoki, 
Alpy śilne, więc buyny Apenin w obłoki. 
Dopierz widži Phaeton, že się ogniom prośi 
Swiát ná wszą strony, y sam gorącń nie znoši: 
Powietrze przygorzále , ják z piečá poymuie 
Usty, y woz pod soba rospaláč sie czuie, 234 
J ž ni popiołow trawić, ni perzyn lecących 
Zdeła, ogárnion zewsząd od dymow gorących. 
W záčmie nie wie, gdźieby gnał, lub, w ktorey był stronie; 
Z nim zdziczółe tľuka się ledákedy konie. 
W ten czas Murzynom nú wierzch skory wystąpiła 
Krew, iák twierdzą, y w maść się nową przyprawilá , 
W ten czás Lybia wyschlá: w ten Nymphy w żałobie 
Po rzekach , po strumieniach, włos dźrły ná sobie: 
Lituie Beotia žrodľá dyrceyskiego, 
Amimońskiego Argos, Ephyr pyrenskiego. 
Ani się z przestronemi osiedžiály wody 
Brzegimi: Donowe się zakurzyły brody, 
Tewtrántski Kaik tikże, Peney stárodawny, 
Erymánt phokáicki, [smen bys tropľawny, 
W tąż z Lykorną Xant, winny náwtorki požodze, 
Więc w krzywey tańcniący Meánder odnodze; 
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KSIĘGA W,TORA. w. 251. 39 
Więc Ewrotás tenarski, w taž Melás migdonski. 
Gorzal Orontes, gorzał Ewphral babyloński, 
Pierschliwy 'Permodoon iął się, z Alpheuszeg, 
Jął dobrze Dunay, Phásis, Ganges z Sperchiuszem, 
Złoto się, Tagiem płynąc, smeleuie ogniámi. 
Y, co nád meońskiemi krzycziły wodami, 
Lábečie wśrzod Káystru zwinął ogień srogi, 
Z teyże się ná kray šwiátá Nilus umknął trwogi, 
Y głowę skrył, o ktoreý po dziśdzień niewiedzą: 
Siedm bez wod nartow , bez rzek šiedm wadolow šiedza. 
"Tož Strymoná , toż Hebra piecze ismśriyskich, 
"Tož Pada, toż Rodaná, zjRhenem hesperiyskich, 
"Tož Tybrá, kloremu rząd rzeczy narzeczony. 
Ziemiá rysámi strzela: šwiálľošé w dolne strony 
Rwie się, 4ż car z cárowa piekielna się boi. 
Morze do kupy: piasek oschły polem stoi , 266 
Gdžie tonie srogie były, gory: wyšiadáig : 
Gesto w morzu śćiskńne Cyklady przysláia. 
Ryby sie ná doł ćisną: ná wiátr boiážliwi, 
Nie śmieią się wychylić, Delphinowie krzywi. 
Morscy cielcy posuąwszy, ná pował się skládli. 
Sam Nereus, y Doris, z corkimi podpádli 
Pod ukropy zwarzone : ten o tym głos chodź'. 
Trzykroć, z twarzą surową, Neptun się záwodžil 
Ręce z wody wyszczynić: trzy kroć wspart ogniámi. 
Dostoyna iednák Tellus, obeszła wodami, 
W poyśrzod morzá, y žrzodeľ rożnie náčišnionych , 
We wnelrznoščiách máčiory čiemney ntólonych, 
Po szyie sie wydała z ličem wszytkorodnym : 
Tož ręką zástáwiwszy , rumem nie podobnym 
Wszech rzeczy potrząsnąwszy , ná doł postąpiła: 
Y, nád obyczay mžsza, tę rzecz uczyniła: 
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Zda-li-ć się to, 4 winnám, co robisz z gromámi, 
Mocny Boże? niech o to (mamli pášč ogniámi) 
Z twych pádne rąk; y tobą swą klęskę osłodzę. 
Ledwieć záiste żuchwy ná skargę rozwodze, 
(Usta srogi dusiť smąd,) włos obacz spłonidły : 
Obacz kwás w oczu, y perz po lwarzy nie máľy. 
Táž wdzięczność? toż żyznośći myto y przysługi 
Potyka mnie od ciebie? ktorą krzywe pługi, 
Ktorą ćiemiężą ródła rok, iák długi, wszytek? 
Ktora lud strawą smáczna, trawami dobytek 
Opálruie, wam lube kádžidlá przynoszę ? 
A daymy to, że godne kárania odnoszę : 
Coż wody? coż brat winien? morzą losem wzięte 
Czemu padną, y z niebem v podál rozięte? 
Jeśliż więc tá ku bratu, y mnie, niechęć w tobie, 
Wždy się swych użśl niebios: Pótrz, iák w stronie obie 
Oboy się Polus kurzy; ten iáko szwankuie, 269 
Wsz grod šiádľ. Nieledáiák y Atlas falnie : 
Záledwie ná swym grzbiećie strzyma oś gorącą. 
A gdžie się morze , źiemiń, y niebios straca z 
"To znowu mieszániná. Uymi ognie w kluby, 
Zńdźierż, poki ieszcze co: świat záwárny zguby. 
Telus tak zńkonczyła: bo smrodliwych zbadać 
Parskow daley nie mogła, śni zatym gadáč : 
Y włulił uslá w śię, y w loch przed piekiami, 

A Oyčiec wszechmogący obwiodszy bogámi, 
Z samymże wozodawcą : gdžieby w ezás nie dodał 
Rátunku, zle o wszytkim: ná zamek sie podaľ, 
Przenaywyžszy ; skąd chmury pcha ná niskie strony, 
Zkad strńszne grzmoty puszcza, skąd trzáska piorony. 
Lecz gdy ni chmur, któreby nád ziemią rozwinął, 
Ni deszczow miał, ktoreby z niebiosow wylinął; 
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z 


Zágrzmiaľ, á ná woźnicę z práwego wyprawił 

Uchá pioron; czym dusze, y wozu go zbáwil. * 

Y zbil ognie, ogniámi okrutnieyszey śiły. 
Przelekľy się wożniki, yśwstecz uderzyły z 

A chomąt, y porwanych cuglow zodbiegáľy. 

Tám, oś z dyśla strącona, tám, uzdy zostáľy , 
Indžie, podrozgotónych sprych od koľ dostatek, 
Wozowy, tof tam , to sám , rozlečiať się statek, 

A Phóeton , iák ogień cznprynę mu smedži, 

Jedžie ná łbie, y chyłem przez powietrze pędzi; 
Ják, zá nicbá ińsnego, lubo nie zlecińłń 

Gwiazdá, widžieé się więc da, iákoby. spás miálá. 
Wielki go w tym Eridan, w dálekiey krainie 

Od domu, prziymie, y twarz okurzoną zlinie. 
Pioronem przyśmiardły trup w grob hesperskie łożą 
Naiśdy, y nagrobek ná grobstynie drożą: 330 
Tu iegł Phdeton, wozu wožcá oyczystego: 

Lub go nie zmogł, owa, zbył ważąc się wielkiego. 
A oyciec licá swego, Ž tey Żałośćiw miśry, 

Zmóć więcey witu nie dal: y godnoli wiáry, 

Bez sloňcá zszedł ieden dzień. Požogá świeciła; 
Tegoż złego obradá, ila tylá, byłś. 

Toż gdy zwieščiť Klimenie, co w ták ważney sprawie 
Przysłuszóło; żałosna, w szaloney postawie, 

Ubiory podrapawszy świśt ná krąg obeszlá: 
Pragnąc, by gdzie lub trup, lub kości nadeszła, 

A to ná kośći, w obcey krainie, trafil, 

Pádszy ná grobie, czczony w mármorzé topiła 
Lzámi napis, sam grzaľá gołemi pieršiámi. 

W tenże kształt, rzewnie pláczac Heliády , łzami 
Bľaha pocztą śmierć raczą: w pierśi tłaką z mocy: 
Ná nieodezwánego krzyczą, wednie w nocy, 
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42 ibm seedów IN A w. 347, 


Phietonta daremnie , kľádac się po dole. 

Cztery” kroć mieśiąć w pełnym świśt był ognał kole: 

A owe, zwyczáiem swym, (Żesię iuż w to było 

W ciągneły) tHuczenia w się okrutne stroiły. 

Z nich stársza Phaetusń, chcąc pášé, przez žal srogi, 
O żiemię, na zdrewniále styskowálá nogi. 

K niey iáko się nadobna Lámpelia bráľá, 

Nagły ią wstárgnaľ korzeń. Trzečia, iákď" chčiálá 
Włosy drzeć, liśćie dárlá, tá nog we pniu tkwiących, 
Ta 'ilvie w gałężie ramion przechodzących. 

Czemu, gdy się džiwuig , łona lab zachodzi; 

Brzuch , pierś, rámioná, ręce po stopniách obchodźi. 
Usiń same ná goli, krzyczące macierze. 

Co czynić matce stradney? iedno , gdžie pad bierze, 
Rwść sie tám, sám, całuiąc, poki sie to godzi? 

To mnieysza. Ciał się z pniewia dobywńć zawodzi: 362 
K czemu gźłąski nowe rękoma osmyka: 

Po ktorych krew, iák z rány , kropelkámi strzyka. 
Stoy matko! stoy ! co ktorey skubnie każda wrzaśnie: 
Nád naszym čiáľem w drzewie tym pastwisz się właśnie: 
Już, Bog żegnay. Ostatnie zńmkła skorá słowo. 

Z nich się gęste łzy leią; z tych, ziáwione nowo 
Stanowią się burszlyny słońcem : ktore miła 

Rzeką prziymuiac, ná stroy látynkom przesyła. 

Był ná tym džiwie Cygnus z Sienelá zrodzony: 
Lub z tobą, Pháetončie, krwią z mótki spoiony, 
Sercem iednák był bliższy. "Ten odžáľowawszy 
(Lud lygurski, y zacne grody w rzadžie miawszy) 
Cárstwá  brzegi Zielone ogłaszał skárgámi, 

Y zdroy Erydan, y lás przygęszczon šiostrámi: 
Gdy mu glos męski ścienezał: białe piová służą 
Zá włosy ; szyiá wyszła od pierśi ná dľuža: 
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Czerwieniące się palce trefnie powiazály : * 
Mech okrył bok: w tępy nos uslá się przedały. 
Plak z niego nowy, łabęć : z niebem Jowiszowi 
Nie źwierza, niesłusznemu nie chečien ogniowi. 
Jeżior, á sláwow pilen, ogień go wzbyt boli: 
Czemu kwoli przećiwne ogniom wody woli. 

Oyciec w tym pháctontow, w serdecznym rosole, 
Cery szpelney : tk bywa, gdy gášnie w swym kole; 
Zımierzť mu dźień, zmierzłą światłość , sám nákoniec sobie: 
W žal się serdeczny burzy, á w gniew przy żałobie: 
Ani światu chce służyć, Dość, z początku šwiátá, 
Los moy, prawi, po te sie nahorował látá: “ 

Zal się Bog, wygod moich, y prac bez godności. 
Kto rozmie, woz niech ženie, podwodę świślłośći! 
Nie jestli nikt, y bogow wszech, odiego, zdania? 393 
Sam niech wšiedžie: że ácz nie, dla lecá strzymánia, 
Pušči się gromow ná czás, niszczyć oyce ch cących, 
Dowie sie, šiť doznawszy ogniem koni tchuących, 
Ze ná śmierć nie zarobił, kto z nich nie miał śiły. 
Ták rokuiące Slońce bostwá obstąpiły: 

By nie raczył skúrádžié świátá ćiemnośćińmi, 

Z uniżonemi proszą pokornie prosbámi, 

Sám nákoniec Jupiter piorony obmávia, 

A, po krolewsku, prośby fukániem nádstáwia, 

Zbiera zbestwiále Phæbus, y, prze strách okrutny, 
Jeszcze drżące wożniki: 4, serdecznie smutny, 
Biczem, kiiem fasuie, á zacnie fasuie: 

Syná im przypomina, y oň ie smórnie. 

A oyćiec wszechmogący w krąg niebieskie mury 
Przegląda, wallego co od ogniá, by z gury 
Nie runęło probuiąc. Wszystko iák obaczył 
W režie: do żiem, y ludžkich prac powročié róczył. 
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44 PRZEOBRAŻENIA w. 411. 
A wszákže Arkádyey przyiaie nawięcey : 

Tey žrzodlá, tey, odwykłe čiec rzeki, co pręcey 
Wraca: brać trawę žiemi, list drzewom zwárzonym, 
A żielenieć sie lásom każe opalonym. 

Gdy się, tám sam, uwiia; z dziewoią sie strąći 

Z Nonákru, y wlot płomień w košciách mu zámači. 
Nie przadálá kądżiele; moglby przyšiadz zá tę; 

Ani tráfiľá włosow. Záuklem tylko szatę, 

A białem rozczochrany włos čzepkiem spinátá, 

A sobie lub z rosczepem, lub z łukiem schadzálá ; 
Rycerká była Pheby, ná Mænalu druga 

Nie bylá iey kocháňszá. Lecz moc żadna długa. 
Trochę spul kresu Phachus umknął był wysoki: 
Gdy wnidżie w lás, śiekierą nie tkniony , głęboki. 
Sńydak zdeymie, łuk spuśći; ná trawniku lęże 
Sámá z y dłubie w głowy włożywszy przylęże. -= 426 
Jupiter zdybie simęż, namdloną, y powie: 

Już tu o byćie moim Žoná się nie dowie: 

Lub dowie; wszystko iedno: swar zá to oh stoi? 
Zálym się w twarz, y w ubior Diány „pozestrókj 

Y rzecze: o pánno! ma towárzyszko wierua, 
Gdzieżeś mi się chowálá? Džiewoiá mizerna 

Porwie się z dárnia, mowiąc: powitay bogini, 

Ktora więtszą Jowisza me widzenie czyni. 

Niech słyszy choć w swe uszy. Słyszyć, y zezwóla; 
Y uśmiecha się, gdy go nadeńże przechwala. 
Zbylnie zálym cáľuie, nie panieńskim kształtem , 
„Y , richować się chcącey, obłapiankow gwałtem 
Rzecz przerywa; y znáč się niepocześnie dawá. 

"Tá iednák , ile siły płći białey dostawa, 

(Byś bylá przytym, Juno, ćższa byś być mogłś!) 
"Tá się mu odeymuie: lecz, kiedyż co mogłń 
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Džiewká, lub kto, z Jowiszem? sprawiwszy, co raczył, 

W niebo zemkuął: tey zmierzł gay, y lis; co to baczył, 

Zlad, odchodząc, z strzałami powziąć przebáczylá 

Sáydaká , luku, także gdzie go powieś/lą. 
Oto, z hordą Dyktyná swą się záwilálac 

Po Mcenalu, á, pyszna, obľow zacny móiąc, 

Zayżrzy iey, y záwolá: záwolána wnogi, 

A bała się by nie zaś Jupiter w niey srogi. 

Aż, iako insze Nymphy przy niey obaczylá, 

Zdrády się iuż nie boiąc, z nimi się zboczyła, 

Ah! zlrudna-ž ma twarzą być zátáiona winá!, 

„Rzadko nie nurkiem patrzy: ni zwykle, phadónk, 

Z boginią o bok stawa, ni rein zádawa : 

Milczy; 4 stráte wstydu perzeniem znać dawá. 

Y, by nie to, że panną, doyść moglá Dyktyná 

Jey winy zewsząd. Czego snádž doszľá družy ná. 458 
W dziewiąty krąg mieśięczne wálily się rogi; 

Gdy Bogini mdľa z iowu prze brálni znoy srogi, 

Gay chlodny upótrzywszy, zkąd burcząc nadobny 

Strumień płynął, á ná dol pędził piasek drobny, 

Upodobawszy mieysce, przytknęła do wody 

Slopę: lá gdy do smáku: gdyż, rzecze, przeszkody 

Nie mamy, rozbierzmy się; niech się čiáľá spłoczą. 

Peignię, wstydem Párráská. Wszytkie się zewłoczą: 

Tá sie kustrze nie kustrząc. Aż odźieżą zdárto: 

A oraz nógie ciało, y wiuę otwarto. 

Zólękiey , y rekomá brzuch zaslaniálacey , 

Cynthia, wen, =. daley, śni mi żywiącey 

Wody páskudž: ták z liczby swych ią wypisálá. 
Záraz gromowłayczyna ná nię to wiedžiálá, 

Lecz pomstę przechowała ná czás pogodnieyszy. 

Ktoż wie, czemu? záczym się (skąd bol nieznośnieyszy) 
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46 PRZEOBRAŻENIA w. 475. 
Arkás chłopiątko ná šwiát z freierki wydarło. 
"Tož ná nie Junony gniew, y oczy rozdarło. 
Gada: bá ná tym či też, zdrayczyna, schodziło , 
Abyś się szczenną stálá: y twym płodem było 
Me skrzywdzenie głośnieysze, y Jowiszá sprawka. 
Ale dám ći się w znaki: zwárzy čie postawká, 
Klorąś sobie, y memu ták mężowi milá. 
Rzekła, y, popádszy ią zá leb, uderzyła 
O żiemię. Tá k niey wžniosľa rámioná żałośnie: 
Rámioná šierč przepuszczać czarną igły sprošnie „ 
Ręce giąć, y w palce się rozrásláč sponiste, 
Y urząd nog sprawowść: ustá niegdy czyste, 
Y Jowiszowi lube, w pysk się spory stawić. | 
Nuž, by prośbą, y modłą, nie moglá nie sprawić, 
Gwáre iey odstrychnęta. Głos mruczny , gniewliwy, 
Y ogromny przez gardžiel drze się chrapotliwy. 490 
Myśl stara zostałą się , lub przy niedźwiedżicy. 
"Páž oświadczaiąc boleść ćiężką, w srogiey czczycy, 
Ku gorze jakie takie* ręce dźwigać umie: 
Jowiszń rzec nie mogąc nie wdzięcznym , rozumie. 
Ah! iák czás długi, ná noc do lásá nie śmiał, 
Koło domu, á nicgdy swych pol się bľakálá. 
Ah! wielekroć skoleniem pšiem w skśły pľaszána! 
Y, łowczyna zalękła, szczwaniem łowczym gnána 
Pierzchálá, nie raz, srogiey džiczyzny doyrzawsZy, 
Ulegálá : czym była, zle się zrozumiáwsZy. 
Niedžwiedžicy po gorách strászliwi piédžwiedžie, 
Wilcy wtąż, lubo z niemi oyćiec bursę wiedzie. 

O to, się lykáoňskiey málki syn nagodził , 
Arkás nieznany ; rok mu piętnasty wychodził. 
"Pen, gdy ná źwierzń waży, gdy knieie przežiera, 
Gdy puszczą erymántska obierzámi źwiera; 
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Tráfiť ná móc. Stanęła, gdy synuś uyžrzálá, 
Y poznáwálacey go podobna się zdálá. 
Ten wzadz y w się patrzącey niezmrożonym okiem 
Uląkł się ták, Że pomknąć kniey się nie śmiał krokiem. 
Już też miał ranotwornym pierś iey szyć Želázem: 
Zbit wszechmocny: á obu, z zbrodnią, porwał razem; 
Porwánych przez powielrze naglym wichrem w niebie 
Stawił, y usádowil gwiazdy, tudžiesz šiebie. 

Rozžurzeľú się Juno, iák wśrzod gwiazd doyžrzálá 
Swietney gámralki, y ztym do śiwey biežálá, 
Z oceanem, Tetydy, obu, miedzy Bogi 
Czči wiclkiey : tymże poczet ten swey dále drogi: 
Chcečie mieć, po co z gornych tum pálacow spádlá, 
Boska królowa? druga w niebie mie podšiádtá. 
Skľamam , ieśli, gdžie swiát noc zńćmi, nie doyžrzyčie 
Gwiazd, ran serdecznych moich, w sámym niebá szezyčie, 
Świeżo postónowionych; gdzie krąg ostateczny 523 
Nakrolszy , w końcu oši; trzyma obrot wieczny. 
Jest, wierę, przecz nie szarzać Junony možnoščia, 
Y drżeć przed znieważoną? co pomagam złośćią! 
Oh wieleżem zrobił! śiłam dokazátá! 
Nie chčialám iey człekiem mieć, boginią zoslálá, 
Ták winowaycow karáč, ták dowodžié, płści! 
Niech iey ksztalt stáry wroci, y wymknie z postáći 
Bestyalskicy ; iák niegdy argolską Phoronkę. 
Po coż się z nią nie kuma? Janonę małżonkę 
Przecz cierpi? przecz jękuiże nie odleći sprychnie? 
Przecz sobie Lykáoná teščiem niewystrychnie ? 
Lecz tknąli się, wam, sercń me dolegliwości, 
Brončie śiedmiom Tryonom morskich głębokośći, 
Pľaszayčie gwiazdy, niebem zá psotę nádáne, 
Niech merchą morza czyste nie będą pyskláne. 
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Pozwolili Bogowie. Juno z tym do gory 
Pobiegľá, wozem gnánym pawy, Z pstremi piory ; 
Ták świeżo pstremi pawy, Argá uroniwszy , 
„Jakoś tež, y ty, świeżo, biálym drzewiej bywszy , 
Kruczku ięzyczny! w czarne skrzydła przekiniony. 
Bo ten pták, malo przedtym , był iák śnieg, sr cbrzony , 
Slieznym rowien gołębiom, y gęśiom , przygodnym 
Strażnikom kśpitolskim, y łabęćiom wodaym. 
Język go własny zawiodł: ięzyk przygnal k temu, 
Ze bywszy bińłym , stał się przečiwnym białemu! 
Giadszey , w žiemi emońskiey, láryska nie miáľá 

Nád się Koronis. 'Ta-ć się, Phæbe; podobálá, 
Lub dokąd czysta, lubo nie doyźrzana byłą. 
Lecz ią ptak wystrzegľ phaebow, kiedy coś robiła: 
Y, by pánu tiiemny grzech, wydawca srogi, 
Opowiedział , do niego nie lilował drogi. 554 
Wroná skrzydły kiuąwszy , wlot go poščignelá, 
Tym umysłem, by začiag iego wyczerpnelá, 
Rzecz zátym zrozumiaWšzy , temi rzekła słowy: 

. 'Twoy pąd nie pożyteczny, mey posłuchay mowy: 
A pálrz, czym bywszy , iestem : y iákom w to przyszľá, 
Pytay: doydziesz , že szczerość ná żałość mi wyszła: 
Niegdy Erychtoniego, Pallas, ulągłego 
Bez máčierze, w plečionym z prącia akteyskiego 
Koszu záwársZy : corom podwoynego dálá 
Cekropá, w straż, trzem siostrom: aco w nim, zmilezáľá + 
Y, by nie śmińly widzieć sekretu, ostrzegła. 
Ná ktore iam w ilmowym. gęstym liśćiu strzeglá. 
Póudrosos się, y Herse szczerze spráwowálá, 
Aglauros boiážliwych k sobie przy wolálá 
Zadžierg rosplolľa: áliž džiečie zrosle z smokiem, 
Odniosľúm to boginiey : od niey zá to skokiem 
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Popódłim táka wdzięczność, com w łasce plywátá 
Wypadióm z niey, y sowy podleyszam się stałą, 
Mymže złem ucz się, ptástwo, iezyká szánowác. 

Snadž by nie bárzo miáľá. we mnie korzyslowáč, 

Nie wpraszałam się do niey, pytay : lub wiey šiedži 
Sereu gniew ku mnie, nie da-é inszey odpowiedzi. 
Mnie zrodžiť Koroneus, co phokáyska żiemię 


, 


Rzadžiť, (nie plotki mowig) krolewskie ia plemię. 
Zácnych dość (nie poturay) k sobiem paniąt miáfá, 
Głidkość mię porśżiła : bo iákom schadzálá, 

Zwykle, po brzeżnym piasku stapálac pomiernie, 
Uyżrżał , y zapalił się bog morski bezmiernie : 

Ten, ná długich zalotach strawiwszy czás mnogi, 
Gwałt zrzadza , y goni mię. Ja przed nimže w nogi, 
Zbiegszy twárdžizne, w piasku pocznę się mordowáč, 
Y w tym bcgow, y ludźi ná ralunk miánowác, 586 
Nie ruszył śmiertelnego moy okrzyk nikogo ! 
Okrom pánny ku pźnnie: z tąż mi bylo biogo. 
Trzymálám ręce w zgorę; áž się záczernily 

Ręce lekkimi piory. Chčiálám , z práwey šily, 

Z šiebie zrzućić ubiory ; ślić y z tych piorá s 

Y ichže korzonkámi násadzána skorá, 

Pieščiámi w nágie pierśi kolátáčiem chčiálá : 

Aż, niewiedžieé, gdžie pierśi, i pięść się podziała, 
Biegłam: á iužem z pińskiem trudności nie miálá: 

A co prawdá, y žiemiem niedostepowálá. 

Náostálek, powietrzem iestem poderwána, 

Y Minerwie zá szczerą towarzyszkę dána. 

Coż potym? gdyż, móło co, Niktymene, weszľá 

W ptaká zá kážirodzlwem w mey mię czći podeszlá? 
Czy nie wiesz? obeszłoć to lesbiyską Žiemice. 
Spysktálá Nyktimene oycowską paz 
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- Ptakiem či też; lub ią grzech kole w oczy brzytki, 
Cmi čieniem wstyd: y ná nię ptastwá biią wszytki, 
Kruk rzekł przepieruiącey : to-ć niech sámey szkodži: 
Mnie się twa márna wrożka ni ná co nie zgodži. 
"Tak, nie czyniąc odwrotu, pánu dać znáč bieżał, 

Ze mlodžieniec emoński z Koronidą leżał. 

Zla miley sprawę słysząc, wieniec z glowy spuśćił, 
Z licá boskiego cerę, z rąk pioro, upuśćił. ' 
A iáko mu gniew serce rospślił był srogi; 
Pochwyčil broń zwyczńyną ; i tuk wypiął srogi; 

Z którego one pierśi, ktore wielce lubił 

Z swemi spaińne, strzałą nie uchronną ubiť, 
Jęknęła postrzelona, á iáko dobelń 

Z rany strzały , krwią ciało szórłalną zlineľá : 
Rzekąc: mogláč mię był twa pomslá nie minąć: 
A iednák pe zloženiu: dziś, wiedney dwom zginąć. 618 
Tyloż słow; z krwią natychmiast zdrowie upłynęło: 
Ciało martwe , śmiertelne zimno ogarnęło. 

Nie w czás , niestetysz! pomsty okrutney żółniez 
Sam się, Že słuchał, że sie tak zśżarł, winuie, 
Zmierzł mu plak, od ktorego usłyszał bez dzięki 
Grzech , i smulku przyczynę ; iuż łuku, y ręki 

Nie nawidzi, y z ręką strzał niezbedney broni. 
"Trzešie zatym upádla , yz pośifkiem goni 

Smierć niewczesuym; i stroi kunszt lekarski płony. 
A widząc prożny zawod, więc stos ułożony, 
Widząc członki, co miały zżórte być ogniámi: 

Jat ciężko (bo się nie zda boskiey twarzy fzámi 
Maczáč) z sercá szczerego Żal puszczać surowy. 

Nie ináczey , ińko, gdy przed oczemá krowy, 
Osmycznemu čivľkowi, zawiedziony iášnie, 


Obuch z uchá prawego w liche skroni trzášnie. 
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Owa, nielubych woni pierśi nábáwiwszy, 
Y wzbyť uobińpianey podpaľ sporądżiwszy; 
Niechóiał Phoebus żałosny , swego pokolenia 
Ná rospę w popioł puščič : z szczerego płomienia, 
Wydárť z mócierzynego gwałtem džiečie ľoná; 
Y dał do dwuksziałtnego iáskinie Chyroná. 
A kruczek, gdzie oduzne porwść się spodžiewal, 
Tám zyskał, z białym plástwem by sprawy nie miewał. 

W domku swym rad mieszaniec boskiemu synowi; 
Rad, czćią oszláchconemu, džiwnie čiežurovi. 
A oto, Żoltowłosa , przyszła centaurowá 
Corá, ktorą splodžilá nymphá Chariklowá, 
Ná brzegách wod pochopnych; Ocyrką sie zwaľá, 
Tá, nie dosyć, oycowskie umieć kunszty, miálá, 
Y wiecznych urad wiedżieć dawálá skrytości. 
Przeloż, iák ią ruszyły wieszcze szalonośći , 650 
Zápaliwszy się bogiem, ktorego w wiiąlrz miálá, 
W te, weyžrzáwszy ná džiečie, slowá powiedžiálá : 
Swiátu wszemu ná zdrowie, rośń džiečie kocháne. 
Tobie się będą winne, čiáľá śmierći zdáne: 
Tobie, martwe dnszyce krześić się dostánie : 
Lubo to prze gniew boski raz się tylko stánie: 
Náwtorki zbroni-ć tego džiad pioronem srogiem z 
Y bedžiesz z bogá trupem, y zás z trupá bogiem ; 
Y dwá kroć los swoy znowisz. Ty wtąż, ulubiony, 
Nie iuż śmiertelny, oycze, y, wiek nieskończony 
Abyś wyžywaľ , stworzon: radbyś potym śmierci, 
Gdy w twym zránionym ciele iad srogi záwieréi: 
Aż čie, z wiecznego, śmierći bogowie poświęcą ; 
Y Lwoy wątek boginie troiste ukręcą. 
Więcey coś wieszczyć máiac, serdecznie westchngľá, 
Y zoczu przez policzki strumień feż z 3 
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Mowiąc: los mię moy nęka; y dłuższymi słowy 

Nie dopušči się bawić: iuż odby wam mowy, 

Nie stoi ten zá to kunszt; boskim gniew zyskálá : 

Bodaybym, boday bylá nie prorokowálá, 

Zia mi się coś, že człecza twarz ze mnie opada ; 

"Trawá mi iákoš lubi; w paszą chęć napada: 

W świerzobkę, i w pokrewne przewłuczę się ćidło: 

Przecz že wszylká? wždyč w oycu dwoch natur dostśło. 

Ták mowiącey, ku końcu nie rozmiiśna mową: 

A, prosto powiedáige, mótśły się slowá. 

Dóley ni gwárá, ni się końska ržáwá zdálá, 

Lecz, iákby kto przydrzežniať: nákoniec závžáľá, 

Jak ták, y poszlá w paszą. Wraz sig pálce zrosly, 

W kopytny rog pázuokči pięć á pięć się zniosły ; 

Gahá, kark rozwlokiy się: w ogon przewierzgnione 

Rucho płaszczowe: a iák były rosproszone 682 

W iosy z prostá po szyiey, padły ná kształt grzywy; 

Głos, twarz, imię w tąż insze, zrządziły iey dziwy. 
Plákal cny Phylirowie, i twoiey pomocy 

Zebrał, Phoebe, lub dármo: boś nie miał zto mocy 

Sproć wolą Jowiszowę; ni ná ten czás byłeś, 

Byś dobrze był co umiał. W Elim się bawiłeś, 

Y w meseniyskich polách. On to czás był, w skurze 

Pásterskiey , o oliwnym, gdyś stawał, koslurze: 

W drugiey ręce flet móiąc, z trzóin śiedmi nie rownych. 

Tám, gdy cię skwarfá miłość, gdyś frásunkow głownych 

Grą zabywał; w piliyskie zaszły były kráie 

Twe przepášione krowy. Zoczył ie syn Máie z 

Zemknął, y zńińszlował w śrzod leśney gęstwiny, 

Jego grabieżą starzec wýpátrzyť iedyny, 

W dziedźinie poświśdomy, Bállus miánowány , 

Lás mu był bogatego Neleiń oddány, 
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Y trawiste pastwiska, y klacz piekne sládá. 

Wstráchnať się, y łógodną poiął ręką dziśd, 

Mowiąc: ktośkolwiek , bratku, gdzieby ćię kto spytał 

Strony stad, rzecz, Żeś o nich ni kedy nie czytał. 

Dármoč nie zechcę tego, wežm, czćią, darem sobie 

"Pe białą ćiołkę; w teyże oddał mu ią dobie. 

Wziął stryszek, i powiedžiáť : idżi zdrow, gdžie raczyszz 

Twą zdobycz ten kamień wprzod wywoła, iák baczysz : 

Pálcem go pokázuigc. Merkury odeydžie i 

Wrzkomo. Y záś twarz, y głos odmieniwszy przydzie; 

Rzeknąc: hey! czyś nie doyżrzał krow gdzie biędnych,brócie? 

Rátuy, dla Boga, proszę, dopowiedz o stróćie : 

Náhbáwie čie iśłowki z čiolkiem znamienitey, 

Stárek , iáko doslyszáľ zapłaty sowitey, 

Ondžieč, pod gory, beľy, ondžie: wte rzekł stowá. 

Rośmiawszy się Merkury : Aza táka zmowá? 714 

Mniež mię, zdrayco, wydawász? mnie wydawász? prówi: 

Z tymże krzywoprzyśiężne w krzemień serce wpráwi z 

Ktory się ydo tych miásl probierzem miánnie: 

Y slára niecześć w głażie niewinnym pónnie. 
Ztamtądże się laskownik wzbił rownemi piory: 

Y wypátrowaľ pola muuichiyskie z gory, 

Włość w tąż Minerwie mila, z lyceowym gálem, 

'Trófunkiem, panny w ten dzień, starym obyczálem, 

Na Trytoniey zamek, na głowy wstówiwszy 

W koszách ofiáry czyste, niosły przywieńczywszy, 

Bog lotopiory, ztamtąd , wzad idące zoczy: 

Zá czym zápedu schybi, 4 kołem zátoczy. 

Ják kániá, ptak drapieżny, gdžie trzewá poczuie : 

Ze truduo páść, y ofiar gwált służkow pilunie, 

Do kolá wszytko krąży: w brod nie postępując; 

Nad swą nádživia samą głodna poláluigc. 
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54 PRZEOBRAZENIA w 751. 


Ták Cyllenic, nád grodem akteyskim záwraca s 

Y kolo iednegoż się powietrzá obraca. 

Jako wszech gwiazd iutrzenká śliczniey światło nieči : 
Ják nád iulrzenkg mieśiąc złoty piękniey šwieči : 

"Tak urodą wsze insze Herse przechodziła : 

W poczčie, y towárzyszki, y pompę zdobitá. 
Uvodžie syn jowiszow , bnińiąc wysoce, 

Zdamiał sie, y zapalił, iák oľow , gdy z proce 
Wywárszy leći dotąd, áž rospuszczon będzie: 

Y, ktorych nie miał ogniow, pod niebem nábedžie, 
Ná odwrot zatym idžie niebiosow nie ważąc: 

Ani się tai, kto iest, wzbyt w urodę kážac. 

Tey, lub ma z się; lecz dbślość przydáč iey potráfi. 
W losy muszcze, plaszcz, áby kształtnie leżół, tráfi: 
By widzian był bram złoty: by w ręce chędogi 
Snow wodz y zgładzcń, páleat: by smnkowne nogi, 
Domu część skryta miálá łożnice potroyne, 747 
Słęnią kośćią, z máčicmi perłowemi stroynć; 

Prawą Pándrosos , lewą Aglauros trzymálá , 

Miedzy obiemá Heršie śrżednia sie dostśłś, 

Ktora lewą trzy málá , pierwsza upátrzyłá 
Merkurego: y, kto był, pytać się wažylá? 

"Więc, przeczby się przesuszał? iey słowa odda ty 
W uvk z Pleiony allántow: Jam ten, co mandaty 
Oycowskie z gory noszę: z Jowiszá zrodzony, 
, Zmysláč przyczynek nie chcę: chcesżli poprzeć strony 
Rodzoney twey, krwi ktemu ciotką zostać swoiey ? 
Herse mię zwiodlá: proszę, wzmož miłośći moiey. 
Błyśnie temiż oczemá , ktorych niegdy bylá, 

Ná zwierzenie Minerwy, Aglauros użyła: 

Y zlolá , zá posługę, gwałt záceni , chćiwa, 

Ty mczásem , z pokoiu go, by ustąpił , zbywa. 
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KSTĘGA WTOR A. w. 7965. 55 
Ná nie bitna bogini, wzrok wypálubilá 
Ogromny, y westchnienie tákie uczynilá , 
Ze pierś, y tarcz ná pierśi potężna zádrzářá. 
Odkrytą , brzydką ręką, sobie wspármietálá 
"Taiemnicę; lo, w on czás, gdy krew wulkánowe, 
Bez matki urodzoną, uyžrzálá nad zmowę, 
Imo to, zmierźnąć Boga , šioslrze zmierźnąć miśła, 
Y zbogáčié się złotem , ná ińkie czyhálá. 

Natychmiast, w dom Zazdrośći, szkárádnie ziuszony 
Idzie: w dom, w sámey nurcie iáskiniey, zámkniony. 
Słońcu, wiátru niedoszły , smutny, zamrożony , 

W ogień ogołoćiały, z ćmy wieczney zlepiony. 

Gdzie, iáko boiogromna dźiewoiń przybyła, 

U drzwi stánawszy, (W dom się wnieść nie wolna bytá) 
Trąći sztychem oszczepnym w furtę: lá odskoczy. 777. 
Obáczy , Zazdrość we wnątrz ščierw chláiaca smoczy, 
Obrok pieskich przymiotow ; dáley nie wzgladáiac 
Oká wstárglá. Od żiemię tá wslaie, nie wstáigc z 
Mias wežowych zostawa przežwánych plugáwie, 

Y ku niey sie gramoli, zá niewolą, prawie. 

Gdžie, iák boginią kształtną, więc z zacna uyžrzálá 
Bronią, westchuęłń; twarz ią boska zábolálá. 

Lice bládošé przeięła; čiálo zdniszczałe : 

Oczy świdrem pochodzą; zęby zárdzewiáte: 

Piersi żoltożielone : iad w ięzyku wieczny: 

Smiech nigdy; chybáby go żal przybrał serdeczny. 
Na sen się nie zdobędzie, czuła troska budzi: 
Pálzy,  zdycha widząc wsze dobro u ludźi. 

Zrze kogo, zrze y śiebie: męką, sámá sobie. 

Tey lub nieprzyiaćioiką w káždey Pállás dohie, 

Owá, do niey słow krotko žážylá tákowych: 

Nápusz jadem swym iednę z corek cekropowych , 
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56 PRZEOBRAŻENIA w. 795. 
Agláure. Tego trzebá. Więcey nie przydálá, 
"Tylko, ziemię oszczepem pchnąwszy, pobiežáľá, 
Jadzá, zá uchodzącą krzywo, coś mruczálá, 
Patrząc, á z powodzenia Minerwy bolálá: 

Zótym w rękę záwiľy, z kolcy tarniowemi , 

Kiy bierze: y okryta obłoki czarnemi, l 
Gdzie iedno kolwiek stąpi, śiew zakwilły psuie, 
Zioľá pali, mákowe głowki przyłamuie : 

Miáslá , domy, narody, złą pára páskudži. 

Grod ná wet Trytoniey, w dostátek, y w ludži, 

W chwalebny, nád to, pokoy kwitnący obaczy 
Łzy ledwie trzyma, že nic po plecu nie baczy. 
‘Ják skoro do łoźnice Cekropianki weszła, 

Przykaz pelni; y ręką, ktora rdzą obeszľá, 

Pierši maca; wnętrznośći sponistą nápycha 
"Tarniną; iśdem nád to kácernym nadycha; 110 
Nakoniec po wszem čiele czarną rosypnie 
Tručizne, y w pošrzodku pľucow otrzepuie. 

Nuž, by przyczyny złego nie dálekie były, 
Rodzoną iey przed oczy, y małżeński miły 
Społek , krasnego przytym wystawnie bogá: 

A wszytko prawie w podžiw. Czym záráz, niebogá, 
Potájemnym się bolem trapi , rozdrażniona; 

Stęka, ięczy, w džieň, y w noc: y wzbyt wysuszona 
Tśie; właśnie; iśk słońcem lod nadwerężony : 
Szczęśćiem Hersy forlunney tle ná wszytkie strony, 
Jak łopusze , kto pod nie ogniá więc nśgrzonie ; 
Jakie zlekká, płomienia nie podawszy , płonie. 

Nie raz, chce nie żyć, byle ná to nie pátrzylá: 

Y oycu, by co złego, zińwić to grožilá. 

Prog nákoniec zášiádľá , by go zbyć upornie. 

Y gdy się iaśil, miezgał, i prośił pokornie, 
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KSIĘGA WTORA. w. 82. 57 


Wbrod mu odpowiedżiała : Z tym wszytkim n4 stronę : 
Ja się dotąd nie ruszę, áž cię w przod odżonę. 
Cylenowic, na iey rzecz: Sloywáž ták oboie: 
Laska zatym sadzone otworzył pokoie, 
Jey, wznieść się chcącey , człouki, ktore w posiedzeniu 
Zginamy , służyć nie chcą w gnusnym obciążeniu. 
Lubo z tuľowzm prostem dźwignąć się záwodži, 
Lecz w kolánách przegabom zákámiálosé szkodźi. 
Zimno ná wszytkie strony po członkśch się garnie: 
Zeľy blákiem zachodzą, krwie pozbywszy mórnie. 
Jak się więc nie zleczony zwykł káncer roschodżić, 
Y srodze zdrowe członki, chorym kwoli, szkodzić : 
"Ták się zlekká śmiertelna žimá w serce darła; 
Szlák nákoniec žywolá , y oddech záwárłá. 
Nie chčiálá zatym gadać: ni, by była chčiáľá 
Rzecz iey więcey służył. Szyiá okámialá : 842 
Twardość gębę ščiagnelá : znák beze krwie został. 
Ni kamień biały: wády tey, po sercu, dostał. 

Tę widząc Allántowic kažň zlości, y zdrády; 
Ustąpił z miánowáney žiemie od Pállády, 
A piory polotnemi západí w wysokośći. 
Gdzie, odwiodszy go oyčieč, á táiac miłośći, 
Rzekł mu: synu, przykazow wierny sprawco moich! 
Rusz ná doł niemieszkánie rączych skrzydeł swoich : 
A ktory kray w lewo się, ná twą zápátvaje 
Matkę (obywatel go Sydonem mianuie), 
Tám się opuść: y ono krolewskie, w obiegu 
Gornym, záwroé stádo się pásace przy brzegu. 
Rzekł: śż lecą ku brzegu z gor pognáne stada : 
Gdžie grýwálá krolewná z pánny z Tyru, rádá. 
Słabo z soba, máiestat y miłość, przestáia, 
Ani w iednym, ják żywo, krześle došiadáia. 
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58 PRZEOBRAŻENIA. w. 859. 


Pański wyzuwszy siatek, on oyćiec, krol Bogow, 
Cv grom w ręku pińsluie, co porusza progow 
Ziemskich skinieuiem simym, przełożył się w woľá: 
Buha z bydłem, nadobny, buia w pośrzod žiolá. 
Sierči śliczney , iiko śnieg dotąd nie słapany 
Nogómi, śni Austry dzdżystemi miechrany. 
Kárk gorzysty: podgardle z fopálek zwieszone : 
Rogi subtelne, by więc ná urząd robione, 
Slicznieysze pereł czystych. Grozy prožue czoło, 
Oko chędogie; lice stáwione wesoło, 

Džiwno Agenorownie, że w tik głądkim ciele; 


Ze rogámi nie trąca. Tknąć wzdam zrazu śmiele - 
Nie chce go, lubo łaskaw ; znienaglá, przystáie 
Ku niemu, y do gęby trawy kęs podáie. 872 


Milosz rad; y, nim radość tuszona wspomoże, 

Ręce liże; z ostálkiem, ledwie wytrwać može. 

Y to znią zygrawa się, to murawą, skokiem, 

Zálacza , to się, w piasku, pieknym płaszczy bokiem; 
Wžiawszy z nienagłń śmiałość, lo się pánieňskiemi 
Rękoma dáie gľáskáč : to rogi świeżemi 

Wieńcńmi przyozdabińć. Imo to, krolewná 

Osieść go náwážylá, kloby byľ, nie pewná. 

Cn w tym, z ladu, y z brzegu, zrzadzone ná zdrádzie, 
Pomalušienku , nogi w przod ná wodę kładzie: 

W pław zatym, morzem idzie, łup niosąc nie plony. 
"Pá, nędzna, drżąc: ná brzeg się obgląda strácony: 
Práwa rogu, grzbietu się lewą ręką trzyma: 

A ná niey świszczący wiálr ubiory rozdyma, 
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ARGU ME NT. 


Agenor ociec Kádmá, wyprawnie go za Jowiszem, w. 1. 
Kadm wygnany radzi się Phoeba, 10. Kadm ofiarować się 
gotuie, 25. z smokiem iego potrzeba, 60. przekonał go, 
go. Kadm smocze zęby w ziemię sieie, 101. smocze zęby 
w zbroyny lud, 106. tenże Kadmus sam się morduie, 120. 
Echion samo-pięt tylko został, 127. wnuk kadmów Akteon, 
149: Diany kapiel, 165. zszedł ią Akteon, 175. Akteon 
w jelenia, 196. Imiona psów akteonowych, 209. Akteona 
psy rostargali, 255. tyrska gamralka Semele, 265. Junony 
obciążenie, 267. Juno w babę, 285. Semelę błaźni, 295. 
prosi Jowisza, 301. pioronow rożność, 315. Semele gardło 
dała, 321. z iey żywota Bachusa niedonoszonego wydarszy 
Jupiter w biedrze swey zaszywa, 350. žart z Junoną jowi- 
szow, 333. Tyresias sędzią, 335. Jupiter prorokiem go u> 
| czynił, 350. Liriope, 355. Narcis iey syn, 358. Echo 
nympha, 370. Echo Narcisa polubiła, 383. Echo w odgłos, 
410. Ramnusia, bogini pomsty, 413. Narcys sam się w so- 
bie zakochał, 425. z lasami rokuie, 453. Narcisus w kwiat 
narcysowy , 527. Echionic Penteus, krol tebaúski, 551. Ba- 
chus przybył pod Teby, lud przeciw niemu 545. Pentens 
ie gromi, 550. Pentens Bacha imać każe, 581. Acetes 
miasto niego poymany, 595. Acetes daie sprawę o sobie, 
605. tyrenscy żeglarze, 620. Bachus w dziecię, 630. 
Bachus w osobie swey, 6go. tyreňscy żeglarze w delphi- 
ny, 595. Acetes wychodzi, 720. penteowe zuchwalstwo, 
725. Penteus od matki i ciotki roztargany, 745. 
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KŠIEGA TRZECIA. 


Y już , twarzy bydlęcey Bog zbywszy, obłudney, 
Uznóć się daf; y w Krecie rozgościł się ludney: 
Gdy oyčiec, niewiadoczen , Kádmá wypráwuie 
W pogonią, y kážň zaráz wyguáňstwá skázuie, 
Gdzieby iey nie odyskał, zły oráz „ y zbožny. « 
Skrążywszy šwiát, (ktoż bowiem Jowiszowe možny 


Kradzież wytknąć?) zbiegły Kadm, gniewu oycowskiege 


Liszy się y oyczyzny j tenże phcebowego 

Dokláda się wyroku, w pokornym sposobie: 
Pytáilac, gdžieby śiadło miał obádáč sobie, 
Phoebus tak: W polu szczerym iáľowicáč zaydžie, 
Ná ktorey kárku znamię pracey się nie znaydźie. 
Tey naśladuy: gdzie się więc na murawie złoży, 
Tán mury, Boeoli4 przemiśnkiem, założy, 

Málo co od kástálskiey iáskinie odeydzie: 
Poyžrzy Kadm, aż sámopás iáľowicá idžie, 
Ziekká, znáku sprzežaiu ná karku nie máiac. . 
Trafia w ščiegná, y stopy składa postawśiąc, 

A cześć milczkiem Phoebowi, sprawcy drogi, daie. 
Minawszy zdroy cephisow, y pánopskie kráie, 
Stánglá iuľowica z y wzgore sunelá 

Czolem, z gládkiem porozem, y wiátr przeryknęłć. 
Nášládowce potym swe obeyžrzawszy okiem; 
Kiykiś, y ná trawniku pieknym legła bokiem. 
Czyni Kadm dżięki; cudzą džiedžing cółuie , 

A gorom nieználomym , y polom winszuie. 

Mái święte Jowiszowi sprawowść obchody : 
Wysłał czeladž do krynic, żywey czerpać wody. 
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62 PRZEOBRAŻENIA w. 29. 
Lás stáry stal, śiekierą żadną nie burzony : 

A śrzodkiem loch, z rokitą wiklem zágaszezony, 

Spiknieniem kamieni w sklep niski záwigzány z 

Leiący wod oblitość. Gdzie w imie chowány 

Wąż mársow był, prześwietny złotem, y czubámi: 

Oczy ogniem błyskaią; śćierw wzdety iádámi : 

Trzy ozory błyskocą: zęby rzędy trzemi. 

W len gay, ledwie nogami weszli nieszczęsnemi 

Goście tyrscy, a wińdro w wodžie pukło glošnie z 

Łeb modry smok wywalił, y záksz, knąt sprošnie, 

Wyčiekty z reku wody, krew z čiála umkuęłć, 

Nagła trwogą zalękie członki ogárnelá. 

Ow, krętnemi pasmami ľuszezysle zatoki 

Łamiąc, gnie się, lák obląk, srogie stroiac skoki, 

Większą dobrze połową ná wiálr wypuszczony, 

Lás oczemá przenosi ná wszelakie strony. 44 

Ták wzrostu doslálniego , iáki iest, doydžie-li 

Okiem kto zupełnego, co dwá Arkty dzieli. 

A nálychmiast: phoenikow, lub się bronić chcieli, 

Lub pierzchać ; lub oboygó z strachu zapomnieli; 

Tych zębem, owych długim zaplotem záwiia , 

"Tchem drugich, drugich iśdem śmiertelnym zabiia. 

Już było čieni słońce naywyższe zwežilo: 

W dziwie Kadm, lowárzystwo o czym się bawiło. 

Idzie śladem. Zewľoká lwia ná grzbiecie lego z 

Broń, oszczep z grolem świetnym, szefelin do lego; 

Wszech ná wet broni serce báržiey osobliwe, 

W lás iáko wszedł, á čiálá obáczyť nicżywe, 

Nieprzyiačielá, przytym , obwyż wčiele sporem, 

Ran posysńiącego iuszystem ozorem ; 

Rzecze: Albo mščičielem wászey zguby będę, 

Albo wam, wierni moi, do pocztu przybędę. 
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KSIĘGA TRZEČIA. w. 61. 63 


A porwał srogi kamień w práwa, y wielkiemi 
Pchnął śiłami, Tym twárde baszty, z wysokiemi 
Murámi, wstrzęsłyby się: smok nienśrnszony z 
Luskámi, iák naytęższym páizem złożony, 

Y, złego szwánku, twárda skorą się uchronił. 

Taž iednák twardą skorą drzewu się nie zbronil: 
To, w krzywiznę páčierzy gibkich sáme, wpádľo + 
A żelesce do czysta w ielitách ośsińdło, 

Ow, łeb záwročiwszy wtył, wzburzony bolámi, 
Ná ranę sobie patrzył, á kiy gryzł zębami. 
Tenże, mocą ochwiawszy ná wsze szrony, wyrwał 
Ze grzbietá z ćiężką biedą: grot się w koščiách przyrwał. 
Tedy, iák się spiknelá świeża z zwycząynemi 
Jády przyczyna; gárdľa żełami pełnemi 

Naszły: brzylka pászezeká biale piány roni: 
Ziemia głośno, łuskami oczosána, dzwoni: 76 
Dech zioła, iádem szezoki piekielney, zábiia. 
Sam, to w kłąb niezmierzony zálokiem się Zwilaz 
To y, prośćieyszy drzewá naywyżsżego, slawa: 
To się, iśk nagły potok , okrutnie podawa, 

Y, sobie las wádzacy, pieršiámi rozbada. 

Kadm, ná krok usiępuiąc, lwią się skorą sklńda, 
A strászne szczoki sztychem nádsláwionym zraża, 
Ów się burzy, grot kąsa; w ostrze zęby wráža. 

Y iuž z iádowitego posoká szczerkálá 
Podniebieniá, y žiolá żielone spluskálá. 

Lecz bľáha ráná była, že rázowi znikał, 

Y obrážoney szyje ná pozad umykaľ, 

Sios umykániem zrażał, y dálszy pád psował: 

Až mu Agenorowic grot w gárdľo wpárowaf, 
Tym go prac, iáchaľ ná nim: ná wspák idacemu 
Dąb zikroczył: szviá w tym przybita ku niemu. 
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64 PRZEOBRAŻENIA w. 95. 


Drzewo się pod čiežarem smoczym náchyneľo, 

Y ná pień, końcem chwoslu chluśniony , stęknęło. 

Gdy się nieprzyiačielskiey stworze zádumány 

Przypátruie zwyciežcá, głos wlot usłyszany: 

"Ten, skąd się wżiął niewiedżieć, owá, uslyszány: 

Po co patrzysz, Kádme, ná smok zámordowány ? 

Y ciebie smokiem uyžrza. Ten slrwožon, y głosu, 

Y cery zbył: strach żimny wźniosł ná głowie włosu. 
Oto, przylázná z niebios Páliás następnie: 

Táž, kły jaszczurze w žiemie dárią pcháč , skázuie, 

Ná niechybne przyszlego ludu rozmnoženie, 

Posłuszen: zagon otwart, y, ludzkie nasienie, 

Zeby sobie kazáne w žiemskie kinął spáry. 

Zlámiad się skiby ruszáč ięły (większa wiáry) 3 

Y, naprzod, wydały się oszczepy sztychámi: 

Potym stroyne,trzęsące heľmy szkofiiami: 108 

Dáley rámioná, piersi, y plecy z strzałami: 

Sypie się mężow šiewbá sroga z puklerzami. ` 

"Ták, gdy, w widoki zacne, spaler uchyláia, 

Osoby się więc stroią: twarzy wprzod wydáia, 

Insze powoli członki: y gládko się iáwia 

Całkiem , y po okrávnych brzegách stopy stawią. 

Nowym nieprzyjacielem Kádmus zástrászony , 

Brał się do zbroie: jeden gdy, zžiemie zrodzony, 

Z oney kupy, zówołśł: śni się pomykay 

Do broni, śni wnętrzney woyny pálcem tykay. 

Zátym, z žiemiáney bráčiey náiednego kinął 

Mieczem; ow nie żyw: sam wtąż z postrzału się zwinął. 

Jego rownie zaboycá nie dľužey Šwiatuie , 

Niedawno go dostána párá odstepuie. 

Jch przykładem tłum wszytek on, w się záwadzáia: 

Nagła bráčia ná śmierć się naspoł zábiiáia. 
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Y iuż młodź, krotką žyčia nadana zabawą, 
Okrzepłemi pieršiámi tłukła málky krwáwa: 
Krom piąći pozostalych; á z nich byľ niektory 
Echion. Ten o žiemie broń chlusnąwszy z Bory, 
Zá dorńdą Pállády, á lisząc się boiu, 
Y odniosť, y dał wiśrę bráckiego pokoiu. 
Z tych pomoc sydoński gość w nowey miał osádžie, 
Gdy miaslo po phoebowym stanowił dokľádžie, 
Już Teby stały: iuż się, Kádme, szczęśćien zdałeś 
W yguńństwem: teščiá Marsa z Wenerą dostałeś, 
Y plodu, z láka Żoną: corek, synow rosłych, 
W tąż wnuczkow, wdzięcznych fántow. Tych także podro- 
Owá! czleku dniá trzebá czekać ostatniego : (siych, 
Przed śmierćią, y pogrzebem, niemász szczęśliwego. | 
W twych fortunách wnuk naprzod wprówił ćię w żal srogi, 
Kádme, y przypráwiona glowá w cudze rogi, 140 
Y wy psi, ktorych krwią swą syčiľ pan, chudžiná. 
Ktobyś się pytał o tym? naydžiesz, iż to winá 
Nieszczęśćia, nie występek był: coż zá występ w błędzie? 
Byla gorń, źwierzęcą iuchą mokra wszędźie: 
A iuž południe rzeczy Čieni poskracáľo, 
Y słońce obu kresow poyšrzodek trzymálo ; 
Gdy mołodźiec hyántski, po knieiách się swemu 
Towárzystwu , powiedział, uwiiśiącemu: 
Dzieći! z śieći, y Żelaz źwierzęca sowičie 
Krew plynie, y wyszedł nam ten džieň znómienićje. 
Jutro, iák skoro zorza ná rumiánym kole 
Swiállá przystáwi, tókże wyiedźiemy w pole. 
Teraz słońce w pulkreśie žiem obudwu świeći, 
Y pole w grunt rozsadza. Przestańcie, 4 šieči 
Sprzątnićie niemieszkanie. Nálychmiast sprzalála, 
Y rozczęley pacholcy pracey POPE 
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66 PRZEOBRAŻENIA w. 157. 
Był wadoľ kupresámi , y čisem nálkány z 

Gargáph rzeczon , kásaney učiechá Dyśny : 

W oslálnim rozczošnieniu lásem loch przyćmiony, 

Nie przemysłem człowieczy m żadnym wyprówiony, 

Przyrodzenie swoy w kunszčie dowčip oświńdczyło : 

Opoką go, y lekkim ždžiárstwem zásklepiľo. 

Krynicá w prawo lała wodami ślicznemi, 

Rozwor málac uiely krávmi trawistemi. 

Tu bogini myśliwa myiálá w stramieniu 

Swoie pánieňskie członki, po łowczym strudzeniu. 

Gdzie wszedszy; nymphie giermce oddałń stalony 

Oszczep, więc z sáydakiem łuk z čiečiwy spnszczony. 

Druga pod spuszczony płaszcz z rekomá skoczyłś, 

Dwie do zzawánia padły, Bo, že mędrsza byłą, 

W łos, ismenska Krokśle, po szyiey strzešiony , 

W wárkocz plotfá , lubo swoy miálá rospuszczony. 172 

Czerpáiąc leią wodę wiádrami, Hiale, 

Więc Niphe, Psekás, Ranis, y z niemi Phiale. 

Tam się w zwykłey kąpieli gdy pleszcze Diáná 

Wnuk oto kádmow, część prac oddawszy do ráná, 

Po puszczy niešwiádomey czalniąc, ugodžiť 

W ong gęstwę; ták go wrog nieżyczliwy wodžiť, 

Ktory gdy w iaskinią wszedł, płynącą wodami; 

Nágie nympby, otroká uyźrzawszy, pięśćińmi 

Tituc się ięły; gay wrzaskiem nagłym rozwołśły ; 

A boginią do kolá poobstepowáty. 

Lubo dórmo: bogini nade wszytkie wyższa, 

Wzrostu rownego wszytki po szyię przewyższa. 

Jiki oblok stawa się, gdy rány wylyka 

Promień słońce; idka y zorzá, gdy wynika; 

'Taka była Diáná nago przydybána. 

Táż, lub kolem fraucméru swego obegnáná ; 
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K ŠIEGA TRZECIA. w. 189. 67 
Jednak bokiem sláneľá: w tył lice podółź ; 
Y, iáko prágnelú strzal dopaść , ktore miálá € 
Ták pochwyčilá stoku, y w oczy chlusnelá. 
Y gdy go mśćiwą wodą dobrze oplusnęłź, 
Praktykę záraz przyszley znać mu dálá stráty : 
"Teraz, rzekąc, powiáday , żeś mię zszedł bez szaty ; 
Poydžie-li-é to. Niechawszy groźby dálszey w mowie, 
Sadži rogi ielenie ná polaney głowie: 
Szyię ná dlużą puszcza: powyż ostro mieni 
Uszy: z rąk nogi, z ramion przysadza goleni. 
lmo to, nákrapiána šieré po čiele toczy. 
Przydśiąc ktemu bviažň. Awtonowic skoczy, 
Y zádžiwi się swemu tik prędkiemu biegu. 
Zálym rogow, y licá w wodzie doyžrzáľ z brzegu. 
Miał krzyknąć: iužem či śiadl! słowa nie slużyły. 205 
W eslchnaľ : toż simo zá rzecz: ná twarz się rzuciły 
Łzy nie własne. Sam umysł zoslał się bez szkody. 
Co czynić? czy powročič ná krolewskie grody? 
Czy w lás zapaść? wstyd z jedney, z drugiey go strách strony. 
Gdy duma, pśi go zńyżrzą, á naprzod szalony 
Melámpus , z Ichnobálem ná znak zóskoliły ; 
Z Gnosiey Ichnobates, Melámp z Spárty były. 
Po nich, co żywo, hurmem. Predszy , niž wiálrowie, 
Pamphág , Ovybás, Dorcey ; wszystko Arkadowie : 
Duży Nebrophon, Teron wtąż, z Lelipem, srogi, 
W węch Arge nie ledáco, y Plerelá wnogi , 
Więc Hyleus, przez wieprzá džikiego od kilká 
Czásow ranny ; więc Nape zámnožoná z wilká ; 
Więc Poemenis co drzewiey zá bydľem chádzálá : 
Wiąż Harpia, á z sobą szczeniąt parę miała. 
Nuž Ládon sycyoński z ielily szczupłemi: 


Dromis, Tygris, Kánáce, Alce; Slykte z niemi, 
5% 
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68 PRZEOBRAŻENIA w. 221, 
Więc Lewkon w šierči białey , w czarney Azbol srogi, 
Duży Likońt, więc Ællo nie śćigniony wnogi. 

Nuž Thous, nuż Lyciską, z brátem Cypriuszem, 
Łysy ktemu Hárpálos, wspoł z Meláneuszem , 
Nádto kudlátá Láchne: synowie do tego 

'Trzey, z máčierze Spártánki, z oyca dykteyskiego. 
Więc Lábros z Agriodem, Hilaktor szczekliwy. 
Inszych nieprzeliczyłby. "Ten tłum ná łup chćiwy 
Przez gory, przez haniebne skały, przez opoki 
Bicžal, lub były trudne, lub żadne przeskoki, 
Ow uchodzi, timiędy, gdzie szczawał chártami. 
Ustępuie, niestetyż , przed swemi sługami! 

Radby rzeki: iam Akteon: znayčie páná swego. 
Slow nie pytay; wiátr pełen wrzaska okrutnego. 
Naypierwey go klem za grzbiet Meláncheles poiaľ: 
Tudžiesz "Terydam ; biedrze Oresistroph doiął. 236 
Opoždžielič się byli, owa! wlot przepádli 
Gorzystemi przebiegi. Ci, iáko opádli, 

Y dótrzymawóli go, drudzy nádpadáia, 

Y w iego cińło zęby okrutne wrazáia. 

Już ránom mieyscá nie masz. Jęczy ow ubogi, 

Y mimrże, nie iák człowiek; ni też wiátronogi 
Jeleń by ták potrátiť: á żałobą spora 

Gory znáne nápeľnia: y, z wielką pokora, 

Jikby się właśnie prośił, w przyklektey postawie, 
Twarzą milczącą kręci, iśk rękoma prawie. 
Myśliwcy niewiádomi, zwykle przyszczuwśią 
Charty, y Aktaeonń po stronach pátrzáią: 

Ná Aklaeonń, ińkby nie był, ná przemiány 
Krzyczą. Ten co raz głowę dźwiga miánowány. 
Frásuia się, że nie iest: že k nim nie przyśpieszył : 
Aby się był widokiem hárapu uáčieszyť. 
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KŠIEGA TRZECIA  w.2553, 69 
Obrałby był lám nie być; gdzie się go dostáie: 
Wolałby był ząb widzieć, niż srogiey, znáć, zláie. 
Zewszad, w śilney obľúwie, zębow mu dodáią : 
Y w posláci ieleniey páná rozdżierśią. 
Dopierož, kiedy żywot przez okrutne rany 
Wylał, gniew łukowładney ustał się Diány. 
Slawá przy wątpliwośći: náder iedni czynią 
Okrutną: á záš drudzy zlad wielbią boginią, 
Y godną stątecznego pánieňstwa miáuuia. 
Obie stronie przyczyny po sobie návduia. 
Juno tego ni chwali, ni gani pogromu, 
Jiko , wesoła z klęski w agenorskim domu, 
Y, dla tyrskiey gámralki, ná pokrewne iedžie. 
Olo, przyczyná świeża po pierwszey się wiedžie z 
Bolno iey, že z Jowisza Semele poczęła. 
Co bárzo obćiążóiąc, ták się grozić ieľá: 268 
Wieležem dokazśłń, swar stroige usláwnie? i 
Súmeymi się iąć trzeba: same, ieśli sprawnie 
Wielką słynę Junoną, wystrychuąć mi przydžie z 
Jeśliż mi się perłowe berľá trzymáč zydżie; 
Jestlim krolową, śiostrą Jowisza, y Żoną: 
A wierę śiostrą! Więc, ią mam zá nasyconą 
Przeniewierką, z krzywdą snadž krotką mey fožnice? 
Pękścieie; toć bo to: jáwneé mi to lice 
W miąższym dźwiga wántuchu z być sie iey záchčiálo 
Matką z Jowisza: co się mnie ledwie dosláľo: 
Ták każe w swą bárwiczke, Aleć mi ią zwárzy: 
Y, niech mi Saturnowny imię się nie darzy, 
Kiedy mi, od Jowisza pogrążona swego, 
Nie przemierzy bizylkich wod nurtu stygowego. 
Wstálá z tym z máiestatu ; y w żołltym obłoku, 
Szła w dom Semele., Gdźie chmur nie zbylá od boku, 
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70 PRZEORRAŻENIA | w. 285, 
Až przywžieľá bábi kształt; zbieláľym nátrzmitá 
Skronie włosem: zmárskámi lice pobrozdžitá: 

Y poięłi w zgárbioney drżący chod postawie: 

Y głos babski tváfilá: mámká, ná wszem prawie, 
Semeliná , Beroe z Epidaura, byłś. 

"Tamże, w spolney rozmowie nágadawszy šitá, 

Gdy przyszło dó Jowiszá: westchnie, y ták powie: 
Aby to Jupiter był, życzę, ná me zdrowie! 

Boię się iednák zdrády. W słowie bogow, wiele 

Ná poczčiwe łożnice naważyło śmiele. 

Nie toć grunt, Jowiszem być: niech da fánt miłośći: 
Tenli iest, á nie iny? 4 wińkiey wielkości, 

Y iáki, od Junony bywá przyimowány: 

W tey, y taki, od čiebie niech bedžie uznány; 
Przypráwiwszy się k temu dobrze kleynotámi, ` 
"Pemiž Juno zbestwilá Kádmowne słowami! 300 
Prośi, głupia, Jowiszá o dar, bez wymiány. 

Ktorey Bog: Mier, ktory chcesz; będżieć iščie dany. 
A dla lepszey pewnośći; Stygá lo, y wrogów 

Jego, niech słyszą uszy. Strach to, y bog bogow! 
Rádá złemu Semele, wzbyt śilna, y zdrowie 

W ygodą miłośniczą zbyle máige, powie: 

Jakiego więc obľápia Sáturnowná čiebie, 

W mir Wenery wstępuiąc, staw mi takim śiebie. 
Chciał iey gębę bog zamknąć: lecz buiśły słowa 

Po powietrzu. Y westchnął: bo iuż śni owá 
Niechóieć, ni ten nie przyšiadz mocen iest po sprawie. 
Poszedł tedy w niebiosá żałośćiwy prawie : 

Y, zá twarzą idące chmury, dždze z wiálrámi, 
Lyskáwice, y gromy poiął z pioronńmi; 

"Tych, gdžie može, šiť szczupli. Wow się nie przyprówił, 
Ktorym setnoręcznego Thyphoná odprawił, 
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Przesádzon okruóienstwem. Jest piorun rownieyszy 
Kužnie cyklopskiey; w srogość, gniew, y w ogień mnieyszy: 
Orężem go bogowie wtorym zową rádži. 
"Ten bierze; z tym się w domu agenorskim sódzi. 
Ciálo śmiertelne , w gorne grzmoty nie włożone, 
Spłouęło sprzężnym darem. A niedonoszoue 
Niemowiątko, z żywota máčierze dobyte, 
Y (ku prawdzieli) w biedrze ogcowskiey zńszyte ; 
Gdzie dostawało czńsow , ktorych máč slvadálá. 
Ino čiotká skryčie go wprzod pielegnovwálá. 
Ztąd wžielego nyseyskie w swych odchowywiły 
Jámách nymphy; á mleczną karmią podsycśly. 

To gdy ná ziemi robią urády przedwieczne: 
A, dwurodnego Bachá , kołyski bespieczne ; 
Z irafunku snadž Jupiter, nektaru trąćiwszy, 
Z woluą Junona, ważne sprawy odłożywszy , 332 
Zártowal, mowiąc: Wierę, większą, niż mężowie, 
Roskosz macie. Tá iey przy. Tedy, obie głowie 
Na skážň 'Tyresiasń mądrego się zdály, 
Ktoremu znáč się obie lubicżnośći dáty. 
Bo raz, dwoch sporych wężow,.pod piękną dąbrową 
Sprzeglych, laską był grzonąi : záczym , bialąglową 
Z mežá stawszy się (dźiwna!), tók przez šiedm lut chodził. 
W osmym roku powtore ná uichże ugodził, 
Y rzekł: gdyż uderzone moc takową mačie, 
Ze wihowáyce swego w płeć inszą wdawaćcie: 
I teraz wás nie minę. Ledwo co ich z-godził 
Laska, odzyskał zaraz twarz, w ktorey się rodźił. 
Ten, z žárlobliwey sporki, zá roziemcę wžisly, 
Po Jowiszu nátychmiast puśćił ortel święty. 
Márnie, y zdrožnie Juno tym się urážilá, 


Y, w pamiętnym, sędziego swego ošlepilá. 
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72 PRZEOBRAŻENIA w. 549. 


A oyćiec wszechmogący (že boskich nicowóć 

Spraw bog nie ma) rzeczy mu dał przyszłe zwiadowść, 

W nágrode zbytych oczu: tąż czćią zelżył káry. 
Ten, sławny w Aoniey prorockiemi dźry, 

Kto potrzebował, dawał wyrok nie zgániony. 

Pierwsza go došwiádezálá, aczby nie byľ pľony, 

Lyriopá błękitna. Czasow ią nie dawnych, 

W swych był wodach Cephisus strefuił čichopľawnych, 

Po nim nadobna Nymphá synaczká powiľá, 

Co zaraz mogł być lubion z Nárcysem go krzčiľá. 

O ktorego pytany: ieśliby došiedžiaľ 

Lat sędziwych , dordzálych? prorok odpowiedział: 

Byle sam się nie zaznał. Szło to zá błazeństwo. 

Až, dał znáč skutek, y śmierć, y nowe szaleństwo. 

Bo, po dwudziestym rokn gdy pierwszy zachodził, 

A być się pácholečiem, y młodżianem godził; 364 

Wiele panien, mlodžieňcow ważyło nań wiele. 

Lecz taka w młodym bylś nápuszystošé ciele; 

Zaden mlodžieniec, panna Żadna go nie znał. 

j Raz go, gdy lánie pod šieč przyganiał, záyžyzálá 

Nymphá mowna; co zmilczeć nikomu nie umie, 

Ni, Echo szezebielliwa, rzecz závzač rozumie. 

A jeszcze Echo čialem, nie odgłosem, byfáz 

Lub lož gębą świegotną, co y dziś robiła: 

Z wielu same poślednie wrácáč słowa mogľá. 

Juno iey to zrobiła: bo, gdy zeyść więc mogł, 

W gorach, z Jowiszem Nymphy ná táyney rozmowie, 

Slucznie zádžieržywálá boginią ná słowie; 

Až Nymphy zuciekały, W czym, gdy ią zrozmiśłń 

Juno; rzekła: ten ięzyk, coś mię nim zdradzalá, 

Ták či zwężę, że potym będziesz ćiższą słowy. 

Rzeczą groźbę zlvierdžilá. W końcu, przećię , mowy) 
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Podrzežnia, y odnośi słowko uchwyčiwszy. 
A tá poluiącego Nárcysá zoczywszy , 

Y płomienia zárwáwszy, w trop się po nim krádnie. 
Jednák , im pilniey śpieszy, w płomień bliższy pádnie. 
Ták, ktoremi do kolá szczepy oblepione 

By wáią, rwą więc siarki ognie przyložone. 

Oh! wiele raz nań rzeczą głśdką natrzeć miálá, 

Y iedwabnych słow zażyć; naturá nie dáłá; 

Ni przemoże, wprzod co rzec. Tylko, co gotowá 
Głosy słyszeć, y ná nie swoie przesláč slowá. 

Z trátusku, chłopie, lák go drużyna zostálá, 
Krzyknie: Kto tu iest? Echo, Jest, odpowiedžiálá. 
Sirwoży się: y slronámi Čišnie oczy obie; 

Głośnie mieniąc, Sam do mnie. Tá też woła k sobie. 
Patrzy: gdy nikt nie idżie, ná nowe ozwie się: 
Gdziesz się wahasz? áž názad słow tyloż odnieśie. 396 
Stwi; y wzuiemnych slow kształtem oszukany : 
Wola: Sim, Sám, zeydźmy się. Ná głos ták wydany, 
- Naykochóńszy , Zeydžiny się, Echo powiedžiálá. , 
Toż sobie rzecz smákuige z z lásá się wydátá 

K niemu, szyie spodžiáney chcąc dopášé barkami. 
Ów biegać; lák oblápkom uwiodł się nogámi, 
Rzekąc: pierwey nieżyię, nizlić będę kwoli. 

Tá też nie więcey rzekła, tylkoż, Będę kwoli. 
Wzgárdzona, w leśie kaczy: wstydliwa obkrywa 
Liściem twarz : y w iáskiniách od tych dob przebywa. 
W niey tkwi miłość; zá wzgardą szerząc się bezmiernie, 
A čiáto troski czułe ubożą mizernie, 

Skorę chudość podsusza z čielesne wilgośći 

Wiátrem precz idą. Głos iey sam tylko, 4 košči. 
Głos służy. Kośći w kámieň odeszłe: udáia. 

Zlad nigdy, w lás zapádľey , w gorach nie widáia. 
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Kúždemu słyszeć się da. Jeden w niey dzwięk Żywie. 

Ták tę, ták, poodpráwiaľ insze nymphy żywie; 
Jako gorune, tak rzeczne: ták mężczyzu, co lrzebá. 
Owá! znieważony ktoś wzwiosť ręce do niebá: 
Bogdayś , rzkąc, lubił, á wiąż, nie pożył lubego. 
Popárťá Rámnusia przeklę etwa słusznego. 

Byť nieielisty, srebrny, zdroy prześliczney wody: 
Zaden pósterz, žádne, w nim nie czyniły szkody, 
Gorne kozy, ni bydło, ni ptak lotopiory : 

Ni zwierz tkuął go, ni giląż oberwána z gory. 
Murawá ná koło szła: stok ią bliski żywił: 

Lis przytym, co od mieyscá słońcu się przećiwił. 

Tu, myśliwstwem, y znoiem dziećina námdlona 

Pádlá , ućiechą mieyscá, y wod nápomkniona. 

Tu prágnienia chcąc odbyć, tráfiť ná gorszy raz: 

Gdy piie, záyžrzány go zbľažniť kształtu wyraz. — 428 
Bez čiálá sie nádžieie chwyta: y zrozmiewa 

Cień ciałem być. Zá czym się sam sobie zdumiewa : 
Twarž w sľup dał, ik z mármoru parskiego poczwárá. 
Widži, kucząc przy ziemi, oczy, iák gwiazd pará, 
Widzi póluszki Bacha, Phoeba godne włosy, 

Widźi szyię słoniową, policzek bezwłosy, 

Ustka wdzięczne , przy śliczney rumińność białości, 
Wszytko w džiw, czym sam dziwny ; sam z nieostrożnośći 
Waży ná się; chwalebny, sam tenże, co chwali. 

Ten proszeńcem, kto prośi: ten pała, kto pali. 
Wielekroć Žrzodľo dármo cńłował zdradliwe! 
Wielekroć, dostć szyie chcąc widžiáney, chčiwe 

W brod ręce pochnaľ, gdzie mu się chwytinie nie dárzy! 
Nie zna, co widzi: lecz, co widži, tym się skwárzy. 
Sam tenże, co nim blaźni, błąd go nápomyka. 
Prostaku! coć po múrze, ktora prędko znika? 
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KSIĘGA TRZECIA w. 445. 75 


Ná co mrzesz, nigdzie nie iest: lubisz, co w lot ginie: 
Ná cień odrażonego čiálá pálrzasz ninie. 

Ten nie ma nic od šiebie : przystał, y trwa zloba: 
Z tobą odšlánie, swą sam tylko zbądź osobą. 

Ni iadio, ni sen, iego przedsięwziętey spráwy 

Zrážié wládnie : lecz čiemney dolegszy muráwy, 
Okiem pálrzy, nie sylym, w znikomą potworę: 

Y ginie prze swe oczy: w tymże, nieco wzgore 
Dźwigniony, wzniowszy ręce, ták z lisy rokowaľ: 
Ehey! lásy, czy tu ktoś okrulniey miłował? 

Bo wiecie, y wczńs wielom luby zrzadzálvščie. 
Kogoż, gdyż w ták dálekie látá záčiektyščie, 
Pomničie, coby kiedy ták milował znáczno? 

Widzę, y lubo. Leez co widzę, y co smáczno, 

Nie znávduie. Błąd srogi nędznemu dosadza. 

Co cięższa; nie szerokie morze nas przegradza, 460 
Nie drogá, śni gorń, nie zamknione brony. 

Licho wody przekaża. Sam chce być chwycony ; 
Gdyż, ilekroć me ustá k niemu się zażoną; 

'Tylekroć do mnie strzel z twarzą przeszynioną. 
Rzeklbyš, že mi wpádnie w garść. Coś, coś milym wadži. 
Ktokolwiek iesteś, wynidž. Ktoć, moy drogi, rádżi 
Zemna się lik obchodźić? dokąd ustępuiesz ? 

Przecz w urodzie? przecz w látách mych nie korzystniesz? 
Ważyłyć mnie też nymphy. Więc twarzyczką cudną 
Idąc ná mię, nádžieia karmisz mię obľudna: 

Ilekroć podám ręce, ty tákže podaiesz : 

Ušmiechne sięli k tobie, śmiech zá śmiech oddiiesz : 
Ná płacz, twe, wtąż, płynące łzy ráchuie sobie. 

Migi ná migi syľasz: y, ile po tobie 

Zrozumiewam , usteczká, gdy rozdžiewisz swoie, 

Coś práwisz, czego naszy nie poymuią moje. — 
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76 PRZEOBRAŽENIA w. 477. 


Jać to iestem: zrozmiaľem : śni się iuż mylę 

Ná swym licu. Sam k sobie miłością się śilę: 
Płomień niecę, y čierpie. O coż się pokuszę ? 
Będę proszon, czy prosił? gdzież się dáley ruszę 

Z prośbami? o co stoię, iest zemną koniecznie: 
Dostálek wystrychnął mię nieboraczkiem wiecznie. 
Gdžiežem to od naszego odstąpić mogł GiśłA! 

Nowa się w miłuiącym chelká odezwáfá: 

Radbym , co nawidžiemy, áby precz przepádľo. 

Już mi bol šiť ubiera: me ná fyczku šiádlo 
Zdrowie; w kwitnącym wieku ledáiláko schodze: 
Ani mi śmierć strászná iest, gdy bolom wygodzę: 
Temu, kto mił, dłuższego winszowałbym látá. 
Dziś, dwá zgodni idžiemy, w iedney duszy, z świató. 
Rzekł, y máľo madr, k teyże cofnął się błędnicy + 
Wodę w tym ľzámi zmąćił; zaczym się w krynicy 492 
Zámieszáney twarz čmielá. Te bacząc, że niknie, 
Gdzie idziesz ? sloy! nieodchoć, przyiačielu , krzyknie: 
Niech, okrutniku, dotknąć nie mamli zwolenstwá ? 
Nápálrzam się wżdy ciebie, á džwigne šzálenstwá. 
W bolešči, rospiął száty od gory rekomá, 

Y Hukł mármorowemi pierś nagą pieščiomá. 

Piersi w lichą rumiánosť wdáia się tłuczone: 

By więc ińblkń, tą białe, tą stroną czerwone; 

Lub, iák w rozlicznych gronách , niżeli dordzeią, 
Jagody się szórłatną bárwa rumienicig. 

Tegoż w świeżo ustałey iak zás postrzegł wodzie; 
Nie mogl się oprzeć daley ; lecz, ku iakiey szkodzie 
„ Wosk u ogniń przychodzi: iáko ráne szronie 
Gásna od słońca: ták on mdly z miłośći płonie; 

Y po lekku niszczeie w ognistey skrytości: 

Barwa precz z rumiśnośćią zmięszaney ślicznośći z 
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KSIĘGA TZRECIA. w. 509. 77 

Darżkość wtąż, moc, y co się dopierz podobało, 
Y, ktore nawidziśla Echo, zwiędło ciało. 
'Taż obáczywszy takie (lub pomniącey gniewno) 
Litowała; y, dziecko co krzyknęło rzewno, * 
Ah, áh; tá także głośno, ah, ah, powtarzálá. 
Rzkomá w bárki trzáskaľ, toż lá słyszeć dała. 
W tenże sposob y słowa pošlednie sľyszáne, 
Gdy w wodę zágladálac: áh dármo kochane 
Dziecię! wyrzekł; wlot názad wszytkie odeslálá. 
„Rzekł: Bog żegnay, Bog žegnay , Echo słyszeć dała. 
W trawie zatym mdla głowś iego się zátárřá. 
Smieré nákoniec pátrzace w swą twarz oczy zwárlá. 
Jeszczeż się, y gdy dolne przybytki go miáľy, 
W Stygá wodách przeglądał. Siostry go płakały, 
Y rzezánym Náiády zámiátály włosem. 
Nie mniey Drińdy: Echo poświśdczała głosem. 524 
Już stos, iuż Huczne świece, iuž máry zrzadzono: 
Ciálo, nie wiedzieć, kędy. Owá! náležiono 
Miásto skrzepłego čiála, kwiát piękny, rumiśny, 
Białemi listeczkámi śrzodkiem náplátány. 

Rzecz dowodna prorokń po wszech rozglośiła 
Miástách greckich: y sława wielka iego byłś. 
Jeden sam Echionic wzbyt go nie nawidži, 
W zgardzcá Bogow, Penleus: z wrožek grubo szydźi 
Sláruszkowych: y z straty oczu go uiada. 
Ná co, Lrząsaiąc gľowa, śiwiec odpowiáda : 
O! idkbyś był szczęśliwy, byś teyže šwiátlošči 
Prożen był, 4 nie dożdał báchowych świątośći! 
Przydžieč czas, á ludžiesz iest, ręczęć zá to šmiele, 
Gdy záwila nowotny Bachus, syn Semele. 
Temu słasznie koščielna gdžie czóią nie wygodžisz. 
W szluki rozebran, lásy posoką posmrodžisz : 
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78 PRZEOBRAŻENIA w. S4r. 


Posmrodžisz mać, y własne śiostry swey macierze. 

A przydzie: bo się z Ciebie ćzći Bog nie obierze: 

Y zápláczesz, żeś kiedy patrzył ná starego. 
Odepchnąt Echionic ták rokuiącego. 

Wiará słow naśladuie: pełnią się praktyki. 

Przybył Bacchus: po polach świętalne okrzyki. 
Hurmem się walą málki, cieśći, otrokowie, 

Ná uowe naboženslwo, z pospolstwem, panowie. 
Penteus ná nie trzáska: Co wam wlazło w głowy, 
Džielni wežorodowie, národžie Marsowy ? 

W teyže czči u was miedźią miedži oklektáne? 

W tey guszlárskie fortele? w tey surmy piskáne? 
Ze, ktorym nie straszny miecz, nie strászue trąb Lrzaski, 
Woyskś w tąż, z bronią gołą; tych uiewieśćie wrzaski, 
Y szálenstwá wžniecone winem, y mieržiona 

Chasá , czczy k temu bęben džiš marnie dokona. — 556 
Wamli starszym džiwowáč? co, skrążywszy drogi 
Morskie, tu zbiegłe tyrskie złożyliśćie Bogi: 

Džiš ták brzydko slawačie? lobieli trzezwieyszy 
Wieku iunácki , memu záwsze podobnieyszy ? 
Ktoremu z sialną szablą, nie z tyrsem, przystoyniey : 
Y szyszaki, nie wience, mieć ná głowie slroyniey. 
Wspomni káždy ná przodka, z kloregoš się rodził: 

Y dżielność wežá, ktory sam wielom wygodžil, 
Wiežmčie ná wzor. On gardło dał przy žrzodle swoiem: 
Wy, poczćiwośći kwoli, rosprawčie się boiem. 

Ou mężnych powoiowśł: wy, hálástre, śmieyćie , 

Y poczesnošé oyczystą zádžieržeč umieyčie. 

Nie dopuszcząli dľužey stać Thebom wyroki: 

Boday lud, boday džiátá mur tlukły wysoki: 

Bogday grzmiał miecz, y ogień ! Nędzowśćby było 
Lžey bez winy: y słuszniey nieszczęśćie winilo, 
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KSIĘGA TRZECIA. w. 573. 7g 
Niżby się pokrywdło; łzy, wstydu uszlyby. 
Dziś, Tbebow goła džiátwá dokończy, bez chyby; 
Kloremu nie boy płśói, nie zbroiá, nie konie: 
Lecz włos perfamowány , przywienczone skronie; 
Szkárialy , złologłowy wymyślnego kroiu. 
Ktorego wnetže przyskwrę; (wy šiedžčie w pokoiu) 
Ze y oycá zmyśluego, y wiśrę wyklekce, 
Czy šmiať Akryzy márne bostwo zważyć lekce? 
Y przed nim argolskiemi przywrzeć się bronámi? 
Penlea z wszemi zwalczy włoczęga "Thebámi? 
Bicżćie, czeládži mowi, bieżcie, á tu slawčie 
Hevstą skrepowánego. Nic á nic się bawčie. 
Tu dźiad, tu go Atámás, tu drudzy stroľuia , 


Lub pracą przyiaćiele prożną podey mulg. ł 
Upomioniony gorszy z burzy się, y sadźi 
Wściągóny iad: sámož mu hámowánie wódźi. 588 


Tákim ia potok widał, gdžie nie miał przeszkody, 
Powolnie, y z lekuchnym hukiem pędził wody. 
Gdzie więc ráfiná iaka, lub się prąd náwinať, 

Z ogromnym szumem, gwałtem, y pienisto płynął. 
Oto przyszli ziuszeni. Pan, gdzieby podzieli 
Baca, pyla: powiedzą, że go nie widžieli. 

A tośmy kompániká, y popu dosláli: 

Y opák związanego wótychmiast oddáff. 

A świeżo był uá wiáre przystał bogá tego, 

Z krwie zrodzony tyreuskiey, Penteus ná niego 
Blysnął okiem, z klorego gniew okrutny niknął: 

Y ledwie się z karńniem otrzymując, krzyknął: 

Oh stróczence! y ktory, swym wnelże zginieniem, 
Ná przykiad iuszym poydźiesz; spowiedz się imieniem, 
Mieň z oyczyzuą rudžice j y przecz zabobony 
Nieslycháne rozśiewasz, Rzecze nić zlękniony : 
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80 PRZEOBRAŻENIA w. 605. 


Imie moie Acetes; z meonskiegom króiu 

Rodem: vodžice miałem podłego rodzaiu. 

Nie odumórł mi, sprawiść roley nayliższego 

Ciolká , oyčiec, ni trzody, ni sládá Żadnego. 

Nie pan był: z motowęzmi, y z śiąćią się smykał, 

A z wod ryby drgálace wedžiskiem wymykal. 
Rzemiesło, czynsz wszytek był. To z rąk dóląc swoich, 
Nástepco, y džiedžieze, bierz, rzekł, zbior prac moich, 
Jaki iest. "Ták po zmórłym przy wodžie zoslułem. 

"Pož samo słusznie mienić mam oyczystym džialem. 
Ja wnet, żebym nie wiecznie tkwiał ná iednym slrečie, 
Przewažylem się robić slyrem ná okręćie: 
Zwiedžiaľem gwiazdę plulna oleniyskiey kozy, 
Dzdžownice, pogotowiu 'Taygetę, y wozy, 

Domy wińtrów, wygodne nawom stanowisko. 

Z tófanku k Delu płynąc, będę Chiey blisko, 620 
Gdzie , ná bákier, do ladu poiázdámi nátre : 

Lekko skoczę, y w piasku wilgotnym się zótrę. 

Noc przeszłi, nowa zorzá poczęł wynikáč: 

Wstáng po świeżą wodę w okręt każę mykać, 

Y známionuie drogę, dokąd "po nie trzebá. 

Sam z gory upótruię, coli wrożą nieba? 

Woła się zatym bráčiey, y ná okręt wśiada. 

Owośmy są, Opheltes naprzod odpowiáda: 

"Ten w polu obádawszy, ińk sam tuszył sobie, 
Zdobycz, lądem wiodł džiečie w pánieňskiey podobie. 
Zdálo się winem, y snem, rozmárzone taczóć; 

Y nogi wlec. Ja pocznę stroy, chod, twarz wybáczáć : 
Nic ludzkiego nie było. Postrzegłem, y śmiele 
Powiedziałem: nie wiem či, co zá bog w tym ciele; 
Lecz pewnie bog w tym ćiele. Ktoškolwiek , záwilny , 
Nam bądź milośćiw ; á im zá grzech nie poczylay. 
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KŠIEGA TRZEĆIA.  " w. 637. 81 
Dyktys ná to: day pokoy ták szczerey przyczynie! 
Nád tego nie był ręczszy wemknąć sie po linie 
Do reiow, y ná dof spaść, Chwali sprawę głosem 
Lybis, chwali stabny strož, Melánt z żołtym włosem , 
Aleimedon poświadcza; poświadcza uznawcá 
Spoczynienia, y pory, serc Epops dodawcá. 
Co żywo, ná wet świadczą. O korzyść im chodźi. 
Mowię im: tey ciężarem świętym gwałćić łodźi 
Nie dopuszczam: w nieyiem też sam nayswobodnieyszy. 
Y záslapie ná wstępie. Wszech nayzuchwáleyszy 
Lykab furyie stroi; z miáslá wyświecony 
Tuskiego, tułał sig tám, o mord popełniony. 
Ten mię, sprzecznego; w gárdľo hániebnie porážiť 
Pięśćią: y nie pochybnie w morzeby był wrdził; 
Bym był nie w linie záwiązť, prozen prawie duchu. 651 
Rzecz, wszyscy, zdraycy, chwalą. W tym Bachus rozruchu, 
(Bo Bachus był) iákoby ze suu w oney dobie 
Przeckuąwszy, á przyszedszy po przepičiu k sobie: 
Co? rzecze, co zá bálik? kto mię tu wprowádzil? 
Gdzie zemną pomyšlačie? Slabnik się wysádžiľ: 
Nie psuy glowki, á pokaż, ku portu ktoremu 
Záwinač , tám wyšiedžiesz. Rzekł Bachus ku temu: 
Náložčie ku Náxowi. Dom tám moy właśćiwy ; 
Wam kray wygodny będźie. Zdrayce ná bog żywy, 
Ná morze, przyšiegáia, tám się z nim prowśdźić, 
Mnie żaglom nawy stroyney pornczńią ródzić. 
W prawo'był Náxos. W práwo gdym pláchly nógalał ; 
Coż, błażnie, czynisz? Ophelt wrzasnął : czyś oszalał ? 
Káždemué o się idźie. Day w lewo. Więc ná mię 
Część pomruga, część szepce, daiąc chcenia znamię, 
Strętwiałem, y rzeki: Kto chce, niech ná moy ślad śiądźie: 
Ták z rzemieslá, y z zbrodnie wyszedlem w gym rządzie, 
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8a PRZEOBRAŻENIA w. 66g. 
Rozdárli gęby wszyscy; każdy nieco powie. 
Etálion medrnie: bá! težči wszech zdrowie 
Ná twey głowie zależy? Z tym ná moy szlad skoczył: 
A pochwyčiwszy rudel od Náxu poboczył. 

Szydząc Bachus, dopiero, iákby sztuki iżywey 
Ich doszedszy, na morze pátrzy zlľodži krzywey. 
Y mowi wrzkomo z pláczem: nie tegośćie brzegu 
Slubowśli mi: nie tu miałem zosláč biegu. 
Com, przebogi! zawinił? co zá cześć kupičie 3 
Gdy džiecko, chłopi, wszyscy, iednego zdrádžičie ? 
Jam płakał. Wszyscy zdrayce, z mych łez przeszydzáia, 
A po morzu chutnemi wiosły umińlaią, 
"Teraz či, przez sámego (przytomnieyszy bowiem 
Zaden tám nie był nádeň) przysięgam, żeć powiem 
Wszyike, ták istną prawdę, ińk rzecz większa widry. 
Záláriá się kotwica ná glębi, bez miśry, 684 
Dość, by w suchy port weszlá. Moi nórabiśią 
Wiioslámi, dźiwnią się: Żagle rospinóią z 
Y dwoiakim pośiłkiem biežeč uśiłuią. 
Poińzdom bluszcze widzą; opłotem się snnią 
Krzywym, żagle strefuiąc ćiężkiemi gronámi. 
Sam Bachus, przywieńczony czoło iágodámi 
Wiunemi, trzęsie drzewem w list uwitym winny.. 
Koło niego tygrzyce, więc, potworny, inny, 
Ostrowidzow, pstrych ryśiow leży poczet mnogi. 
Chłopstwo znawy po sobie: (lub to sprawił srogi 
Sirách, lub szaleństwo) ; wprzod się iął czernić Tuskámi 
Medon runąwszy, y giąć krzywemi čhrzestkámi. 
Naň Lykab: w iákiež się zaś przybierasz potwory ? 
Sámemu w tym nos, y pysk wyvwálil się spory, 
Skorá łuską nábiestá. Lybis chčiaľ obročič 
Záwadzálacym wiosłem: áž się ręce kročié 
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KŠIEGA TRZEĆIA. w: 701, 83 

Tak forlelnie záieľy, że iuż nie rękami, 
Ale ie raczey było miánowáč skrzelami. 
Drugi, chcąc rakomá szlak uľúpič kręczony, 
Rak prozen; w wodę runąf czerew rosplászezony, 
Szlych plusku zákrečiwszy w kształt, iáki więc bacza, 
Rogow pulkšiežycowych. Ná wsze strony skaczą, 
Pluskocąc nie podobnie ; y to wyšiadáia 
Ná wiśtr; to y w głębokie tonie zapadśią; 
Zygrywśią się, drgálac śćierwy waśniwemi z 
A wodę wyrzygáia nodrzmi przestronemi. 
" Owa! zdwudžiestu chľopia (bowiem tyle sprostał 
On okręt znieść) tylkom sam szczegolny pozostał: 
Drżąc od stracha. Zlękłego, y olretwiálego 
Naporzad , á przy duszy ledwie będącego, 
Sam Bog krześi, rzecz do mnie táka udžiáľawszy: 715 
Nie boy się, day do Dyey. Gdzie z nim zdiechawszy, 
Wdałem się weń, y odtąd zrządzam mu ofiáry. 

Rzekł Penteus: słyszałem błazeństwa bez miáry z 
Ze by gniew moglá zwłok przerobić przez dzięki. 
Pacholcy ! wežmčie go stąd: á naysroższe męki 
Zádayčie mu, áž będzie ná on świat oddany. — » 
Z trzaskiem od sług tyreński Acetes porwány, 
Wepchniony do ćiemnice ; z tegoż poruczenia 
Gdy sposobią miecz, ogień, narzędzie trácenias 
Drźwi sáme, z dobrádziwow, (ták twierdzą) odśiśdły : 
Z rak same, z dobrádžiwow, łańcuchy opódły. 
Trwa w uporze Penteus: ni więcey przez posly 
Sprawuie rzecz, idzie sam, gdzie Cyteron wzniosły , 
Swiatoščiom poświęcony, rozlegał się pieniem 
Silnym, y pustuiących srogim skowyczeniem. 
Jak więc koń bystry chrapa, gdy trębacz woyskowy 
W lárme uderzy, y smák poymuie koin fi 
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84 PRZEOBRAŻENIA w. 733. 

Ták Penteá wiatr, wyčiem długim poruszony, 

Rozbodł: y w srogim wrzasku gniew ożył szalony. 
W gory niemal poyśrzodku , lisem opedzone, 

Jest piękne pole, drzewy pozornie nálknione. 

Tam pátrzącego okiem złym na tę, doyżrzáłá, 

Sprawę, y napierwey się do niego porwálá, 

Naypierwey , Penteuszą mać Tyrsem chlusnęlń : 

Y, hoy! šiostrzycki, zamną! sám zámna! krzyknęła. 

Qu džiki, on, co w polu, wieprz toczy skárády, 

On odemnie stos ma wziąć. Skoczą do gromady 

Bez pámieči, co żywo. Podkóią się z drżącym A 

Już drżącym , y ukłódniey, niż drzewiey, mowiącym, 

Już się płaszczącym , y grzech znającym pierzchliwy. 

Szwank oberwawszy, krzyczy: rálá, przebog żywy! 

Ciotko ma Awtonoe: čienie Akteoná 

Pomni. O Akleonie, áni duda oná; 748 

Jeszczeż modlącego się ręki pozbawiła: 

A [noo przypadszy drugą ukrečitá. 

Ramioná do máčierze był podnieść chętliwy, 

Ramion, ktoreby podniosľ, nie ma nieszczęśliwy, 

Lecz gołe, z rány członkow złupione, wskazawszy , 

Przypatrz się, matko, rzecze. Agáwe poyžrzawszy, 

Wyłó; szyią kręciła, wárkocze puśćiwszy 

Po powietrzn: urwaną na wet pochwyčiwszy 

Głowę w pálce, okrutnie posoka spyskłane, 

Krzyczy : hoyže! siostrzyczki, mamy zá wygrane. 

Nie pręcey liśćie, Zimnem iesieanym zwárzone, 

Y słabo się džieržace , wiálrem roznieśione 

Z drzewa, by naywyższego, bywa: iáko chutnie 

Ná sztuki rozebrany człowiek ten okrutnie. 

"Tym, kárnieysze, Pebáuki świąt nowych pilnuia: 

Kádzidľa spa , y święte ołtarze hoduia. 
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Bachowe imiona w. 11. Mineiowny, trzy siostry, 33. 
Dercetys w rybę, 46. Semiramis w gołębicę, 49. Náis w ry- 
bę, 51. Piramus i Tysbe, 57. miasto Semiramidy Babilon, Go. 
spólny lament Piráma i Tysby, 70. Piramus przebił się ore- 
Żem, 120. owoc morwowy z białego czarny, 167. marsowe 
z Wenera cndzołoztwa, 173. Lemniyczyk, tenże Wulkan, 178. 
mśći się Wenus wydania, 192. Lewkotoe, Ewrynomy corka, 
słońca kochana, 200. pastewnik phoebowych woźników, 220. 
Klitia osławiła sie, 240. syn hyperionów Phoebus, 247. Lewkota 
w pret kadzidłowy, 260. Klitia w słonecznik ziele, 275. Da- 
phnis w kamień, 285. Scyton mąż i niewiasta, 287. Cel- 
mus w dyament, 288. Kuretowie zedzdża, 289. Smilax i 
Krokus w zioła, 290. Sałmacys iezioro, 292. cyterska bo- 
gini Wenus, 295. Hermaphrodyt z oyca iz matki imię, Her- 
mes, Merkury, Aphrodyte, Wenus, 297. Salmacis Nimpha, 309. 
Hermaphrodyta obadała, 324. Hermaphrodyt znika, 343. ta 
wrzkomo precz, 345. ow sie rôžbiera do kopania, 350. Sal- 
macis za nim, 363. Hermaphrodyt i Salmacis w jedne ciało, 
383 na Mineiowny strach , 397. Mineiowny w nietoperze, 415. 
Bachus słynie, 425. Jono na [noe ciotkę bachnsowę nastę 
puie, 430. opisanie piekła, 445. tam Juno zachodzi, 45g. 
Cerberus, troglowy piekielny złaynik, 461. iędze wywoływa 
Juno, 464. Siedlisko niećnotliwych, 468. Tytius, Tantalus, 
Sisyphus, Ixion, Belidy, 470. Tysiphona iedna ž iędz pie- 
kielnych, 490. Aelówic Atamus w głowę zachodzi, 530. Le- 
archa, dziecię morduie , 534. Inoe z Melicertą drugim dzie- 
cięciem biega, 540. z tymże w morze wpada, 548. Wenus 
Neptuna za niemi prosi, 552. Wenus z morskiey piany, z tąd 
Aphrodyte 556. Ino w boginią Lewkotoę , Melicerta w Palee 
mona, 560. Fraucmer Inoy w słupy kamienne częśćią, cze- 
ścią w ptaki, 565. Kadmus w llliryku osięknął, 586. Kadmus 
w smoka, 595. Hermione także w smoka, 616. Akryzy ar- 
giański król, 625. Perseus; tego Danae urodziła, 630. z krwie 
Meduzy gadziny rozmaite, 638. Atlas w gore, 676. Eolus 
król wiatrów , 683. Andromeda, cephańska królewna , 690: 
Perseus odbić się ią podeymuie z warunkiem, 720. Perseus 
morska bestię stłumił, 755. radość wielka, 757. Phorkowna 
Meduza, 765. morskie prącie w korale, 768. korale z wody 
miękkie, na wietrze kościeią, 774. rozmowy godowne , 787. 
Perseus o Gorgonie prawi, 795. z doyzrzenia Meduzy , zlu- 
dzi, z zwierza kamienie; Perseus iey szyię uciął, 799. 
z iey posoki koń Pegas, i drugi brat, 800. krol morski 
Neptun, 823. Gorgony warkocz w węże, 826. 
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KSIĘGA CZWARTA, 


A ALCITOE iutrzniey obchodźić bachowey 

Nie radżi: gwałtem go przy zkrwie być jowiszowey : 
Siostry do niezbožnošci teyże z nią ochoty. 

Pop, dusznie święto święcić, zaniechać roboty, 

"Ták pániom , idk służbistym, w skory się ubierść, 
Toż włosy z glow zdeymowáč, w wience się przybierść, 
W ręce włocznie žielone brać, ponákázowal: 

Y każń surową nieczći boskiey prorokował. 

Mátki, čiešči, ochotne krosná pokládáia, 

Kadžiele, koszyki w taž: kádžidľ przysparzáia z 
Krzyczą, Bacha, Lyea, w dwoy-raz-rodzonego, 
Bromiego , ogniorodá , dwoyno-móćierego , 

Krzycza Nisea, krzyczą z długim Tyonea 
Wárkoczem, krzycza iágod należcę Lenea, 14 
Niktela, Eleleia, oycá Jáchá, z niemi 

Ewáná: y cožkolwiek imion w greckiey žiemi 
Zyskałeś, swobodynce! Wieczna dzierży ciebie 

Młodość. Wieczneś páchole. Ty ná wielkim niebie 
Przyświecasz: głowa twoiń, byleś rogi schował, 
Panieńska: tyś wschod słońca wszytek poholdował, 
Dokąd Indyą czarną Gánges zápásuje. 

Twą 'Penleus, twą rękę hálábartuy cznie 

Lykurgus swielokrávcy: 'Dyrenczyki maczasz, 
Dwniárzmych ostrowidzow stroyne kárki skraczasz ; 

Zá tobą w trop gwałt Bachin, y sályrow, srogi: 

Y mdłe starzec nópiły laską twierdząc nogi, 

Ani krzepko ná słabym siedzący ośiełku. 

Gdzie stąpiszz wszędy pełno młodzieńskiego zgiełku, 
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38 PRZEOBRAŻENIA w. 29. 
Rozlega się niewieśći wrzask , huk: uderzone 

Grzmią bębny : z cymbałami, fuińry toczone. 
Láskáwy , miłośćiwy, racz przybyć, żądaią 
Ismenowny, co twoie święta powažáia. 

Same corki Mineiá tákich świąt nie święcą, 

Nie wczesnie robić woląc: częśćią wątek kręcą, 

Częśćią postiwę snuią, częśćią płolno tkáią, 

Y swoy k teyże robocie fraucimer nukdią. 

Z nich iedná , wártkiem palcem nić przewlokłą kręcąc, 
Gdyż, pry , insze proznnią świętń zmyślne święcąć, 
My, glyż lepsza bogini Páliás dzierży z námi, 
Zuháwek pożytecznych skracaymy gadkámi: 

A koleią cożkolwiek, by w długim sposobie 

Czás się nam być nie zwidźiał, krolofilmy sobie. 
Rzecz śiestrzyce przyieľy: iey wprzod każą prawić, 
"Tá, gwałt baśni umieiąc, klorąby wprzod ińwić, 44 
Biedźi się na swey myśli; y wątpi u šiebie, 

Czy wprzod wspomnieć, Derceto babylonska, ciebie, 

O klorey wieść, Żeś poszła w páleslynskie stáwy, 
Luska nakryta, rybiey doslawszy postawy. 

Czy, iáko iey corúcha pierzem nábiežálá, 

Y ná wysokich wieżich wieku dokonálá. 

Czy , iáko Náis rymy, y žioľy twárdemi, 

Mlodž więc szláfirowálá rybami niememi, 

Až się toż sámey stało. Czy, co wprzod rodziło 
Drzewo nadobny owoc, džiš go krwią zmieniło, 

Tá się zda prawie; ieszcze že nie głośna wszędzie: 

Y poczyna, á nići rospuszezálac przedžie. 

Pyram y Tisbe, támten, między mlodžiencámi, 
Ná słońca wschod , naygládszy , lá między džiewkámi, 
Mieli przyległe domy; gdzie, snadž, miństo była 
Semirámis paloną cegłą otoczyła. 
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KŠIEGA CZWARTA. w. 61. 89 

Znśiomość, y pierwszy wstęp sąsiedztwo sprawiło z 
Z czńsem przystół miłość: zjąć się słuświe było, 
Lecz oycowie rosproli. Co się im nie wdśło, 
Serey k sobie rownemi oboie palalo. 
Nikt nie wie nic: przez mrugi, y migi gadáia. 
A ogień, tym śilnieyszy, im go báržiey táia. 
_Wążiuchna byłą spárá, ktorą spolna miśłń 
Domow obudwn ščiáná, lák ieszcze stawáfá. 
Tey, prze niemáte látá, wady nie widzieli: 
Czegoż miłość nie doyžrzy? wyśćie iey doyźrzel; 
W yščie.przeszorováli drogę, ktorą liche 
Szástáty się zaloty przez szeplánia ćiche. 
Nie raz, gdy Tisbe z tamtey, z tey Piram stał strony; 
A, tam, y sám wiiał się duch z ust wypuszczony, 
Gadali: sroga ščiáno! przecz wadźzisz miłości? « 
Qvć przez to, lubohyš nas zwiodľá do iednośći? 76 
Lub przynaymnicy, dáláš się przez się nácáľowač? 
Y ták nie niewdžieeznišmy. Jestći przecz dźiękowść, 
Gdy ma do przyiśćielskich uszu przepust mową. 
Te, rozrożnieni, dirmo powiedžiawszy słowa, 
K nocy , Bog żegnay, rzekąc, stronę cálowálo 
Swą oboie, ná drugą lub nie przenikálo. 

Zorza iutrzeysza nocuą poświatę spędziła, 
Y žioť mokrych słoneczna zgrzewá przysnszylá. 
Ná zwykłe mieysce przyszli. Tamże, przez szept słaby 
Núskáržywszy się sobie, uchwalili, aby 
Uszedszy straż, furtą się wymknąć náwážyli, 
A wymknąwszy, y z miástá záráz ustąpili. - 
Nuž, by w polu nie błądzić, przy ninowym grobie 
Zostać, y pod drzewem się czekść , rzekli sobie, 
Drzewo tám było, z białem owocem, morwowe, 
Roste, á tudźiesz przy nim žrzodlo krzyształowe. 
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go PRZEOBRAŻENIA w. 93. 


Rzecz ná tym: džieň, ich zdaniem , dingi pozno kryie 
Giowę w wodách, noc pozno z tychże się wod wiie. 
Stuczna Tisbe oinácnie zawias obroćiwszy , 

U:złń foremnie strażą: y lice záwiwszy 

Przyszľa do grobu: y pod zmownym drzewem šiádľá. 
Smiáťa sprówiłi miłość, A oto przypádtá 

Lwica, mordem bydlęcym pászezeke Ziuszy wszy ,ů 
Prágnienie swe w krynicy złożyć umyśliwszy. 

Jey 'Tisbe babilonska z przeľáie doyžrzálá 

Po miesiącu, y zlękła w iáskinia biežáľá, 

A uchodząc zawičie z głowy uronilá, 

Lwicá, iako pragnienia zdroiem przy gášilá , 
Powracaiąc do lasá, pľotno nábiežálá 

Z trafauku, toż pászezeka krwawą polárgálá. 
Pozdniey Pyrám wyszedszy , ščiegná srogiey lwice 
Uznał w piásku, y zaraz struchlálo mu lice. 108 
Dáley , ik ná płotno padł ziuszone, záwoľa: 

Już, inż dwoch nás noc iedná ná on šwiát powoła: 

Z ktorych tá bylá godna dłuższe wyżyć látá; 

Moy duch wszytkiego winien: iám čie zbawił šwiálá z 
Gdym či ná mieysce strászne nocą kazał śmiśło; 

A nie uprzedžifem čie. Nasze rwiyčie čiálo, 

Y przeklęte wnętrznośći ná kesy podrzyčie, 

O Iwi, ktorzy się kolwiek w tey skale báwičie ! 
Lecz, nie męska, śmierć wabić. Rąbek tisbin wznoši, 
Y w čieň drzewa zmownego z sobą go zánoši. 

Támže go Tzámi zlawszy, więc ucátowawszy : 

Rzekł: nápiy się y mey krwie: y, zálym, wyrwawszy 
Tesak przy boku miány, onymże w się szargnął. 

Y, wskok, z gorącey rany martwieiąc wytárgnať. 
Rupat ná wznák o ziemię; krew strzeli do gory; 
Właśnie, iák zá ołowu zepsowáulem, džiory 
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Cewká dostawszy , śika gwałlownie wodámi, 
Y mokremi powietrze przeszywa szlychami. 
Opluśnion szczerniał owoc: krwią korzeń zbroczály 
Zrzadžiť, że morwy mášči szárľatney przybrály. 

Oto, drżąc ieszcze z strachu, slowá strzegąc swego, 
Tá powraca; á sercem, y okiem miłego 
Szuka: pragnąc mu zińwić zły raz uchroniony. 
Więc, iák plac, y drzewá kszlaľt uznawa baczony; 
Ták ią mášé drzewa trwožy. To, nie to, pogląda. 
Jak wątpi, w krwáwa żiemię tľukace ogląda 
Drżące członki: cofnie się : iák bukszpan, pobladnie, 
Y zádržy, ná kszlaľt morzá: ná ktore, gdy padnie 
Dmá więtrzna lekka, huczy. Lecz skoro uznśla 
Milego; potrwawszy kęs, w bórki zbyt trzáskálá ; 
W łosy darlá: leżące čiálo obľápiálá : 
Rány Izámi topilá: plácz ze krwia mieszálá : 140 
A cáłľuiąc twarz žimna, krzyk niečilú smutny: 
Pyráme , ktory mi či wrog porwał okrutny? 
Pyráme, przemow do mnie: naymileyszey twoiey 
Tisbe slowa slysz, á wznieś pádľey“ twarzy swoiey, 
Ná imię Tisby Pyram wzniosł śmierćią śćiążone 
Oczy, y uyźrzawszy ią zás opuścił one, 
Ktorá, iáko záwičie swe własne uználá, 
Y słonie bez tulichá poszwy : Záwolálá : 
Twa reká, twa čie miłość zgubiła, niebože. 
Ale y mnieć iest ręka, coć tegoż pomože: 
Jest y miłość, co zgubie doda siły moiey. 
Poydę zá tobą martwym, y, nieszczęsna, twoiey , 
Smierči będę spolniczką y przyczyncą słynąć : 
- A coż się tylko, ah! ah! mogł zemną rozminąć 
Samą śmierćią , y śmierć čie zemną nie rozdwoi. 
Ta iednák prośbą bądźcie y iego, y moi 
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Nieszczęśni rodzićiele proszeni koniecznie , 

Abyśćie, ktorym miłość, y czas ieden wiecznie 

Z sobą dał być, ledz w iedney nie zńyźrzeli kupie. 

Y ly, drzewo, po iednym co gáľažie trupie 

Rospierasz, á po parze wnet będziesz rozwodzić, 

Miey krwie rozlewki piątno; pomniey zawsze rodzić 

Czarny , żalobny owoc, krwie pamiątkę dwoiey. 

Rzekłń: á przyłożywszy sztych do piersi swoiey, 

Z krwie pierwszey nieostygły, nań wpádľá. A wszákže 

lch prośbą bogow tknęłń, y rodzicow także, 

Bo owoc, iik dostoi , natychmiast opłonie. 

A, czego nie zżarł ogień, w iedney leży tronie. 
Przeslálá : bo śrzedni czás pozostawał móły; 

Rzecz Lewkotoe wžiefá : šiostry pomilezáľy. 

Y to, co rzeczom, słońce, nážyczá šwiátľošci 

Grzatá miłość. Słońcowe powiedzmy miłośći. 172 

Pierwszy Marsá z Wenerą bog ten cudzołostwo. 

Snadž postrzegł: wsze wprzod rzeczy wida iego bostwo. 

Obruszył się: y odniosł Janonowicowi 

Zbrodnią, y mieysce zbrodnie owey , małżonkowi. 

Jemu y myśl, y sztuk z ręki wylečiátá 

Kowálskiey, koło ktorey w tedy mistrowálá. 

Co wskok , z miedzi subtelne łancuski z śiatkśmi, 

Y šidlá nie nyžržáne ludzkiemi oczámi 

Robi. Tákie nayčiensze nići nie bywáia, 

Ni páleczyny , co się po stropách „wieszóją. 

Te, by za lekkim pomkiem zwieráľy się, sprówił; 

Y łoże okrążywszy fortelnie zástáviť. 

Z mežálka cudzołożnik gdy w łożu legł onym, 

W boskiey šieči, y wniku nowo wymyślonym, 

Obłapiaiąc się práwie záwigzľo oboie. 

Lemniyczyk w tym słoniowe otworzył podwoie, 
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Náwiodí Bogow. Ci w šidlách nieledáiák slucznych 

Pomotali sią: z božcow ktoryš, w tym, niemrucznych 

Pragnął tak žádliwym być. Bogowie parzknęli 

Smiechem : y chwilę w niebie żarty ztąd stroieli. 
Wydania mszcząc się Wenus, súmegož się ięła: 

Ze távna wydał milość, rowną go chlusnęla 

Miłością, w oddarunek. Cożći to, nieboże 

Apollo, wzrok promienny, kształt, gładkość pomoże? 

Ktoryś się złożył ziemi ogniámi doskwieráť, 

Ogniem się prážysz nowym: y kloryś dożierdć 

Winien wszytkiegąż w samey Iewkotce trwasz ninie. 

Twe, šwiálu dłużne, oczy w iedney tkwią dziewczynie. 

To porániasz to w morzu poźniey się ponarzasz ; 

A dla zalolow godžin ozimych przyspórzasz, 

Cmisz się niegdy: y ná wzrok serdeczny szwánk łożysz , 

Y, zaćmiony, śmiertelne myśli čiežko trwożysz. 204 

Ani się lemu mienisz, Že čie zástepuie 

Księżyc pobližszy žiemie. Miłość to spráwuie. 

W tey się iedynie kochasz: inż čie nie ulrzyma 

Klimene, Rhodos tikże, z to áni mocy ma 

Urodžiwá Cyrces mać, lub, co korzystała 

Klitia w twey przyiážni , luboć się nie zdáľú z 

Y w tedyż ciężką ráne ná sercu nošiľá. 

W kádžidľo-nošnych stronach nie iednę wprávwilá 

w niepómięć Lewkotoe. "Te ná šwiál wyniosła 

Ewrynomá nadobna; lecz, gdy corń wzroslá, 

Jak wiele, swoich czńsow , mać przekabačiľá, 

Ták tá, śliczną urodą, mótkę poszydziła. 

Rządził oyćiec Orchamus achemenskg žiemie, 

Stárožytnego Belá šiodme liczon plemię, 

Jest, pod niebem hesperskim, pastwisko dla koni 

Phoebowych: miásto trawy Ambrosią roni, 
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Ta członki dniem zwallone pokrzesa ná pracą. 

Gdžie niebieskim obrokiem iák sie konie racza, 

A noc swą koley trzyma; idžie do łożnice 
Ewrynomy, máčierze bog przywžiawszy lice; 
Naydžie Lewkotę miedzy sześćią par šiedzaca 

Pánien , kądziel z pilnośćią przy świetle 'przędzącą. 

Z nią gdy pocałowaniem, iák mać, się przywiła; 
Rzecze: wynidźćie panny; rzecz tego chce skryta; 
Uczynčie plác, niech z corą rosprawi się matka. 
Wyszły. Bog sam w fożnicy zostawszy, bez šwiátká, 
Rzecze: Jam , ktory láty száfuie długiemi, 

Wszech rzeczy widz; przez kogo nie nie skrýto žiemi: 
Oko swiátá. Wiedz wiedząc, k sercuś mi przypádľá. 
Zlękłey wrzeciono z ręku, y kądziel wypádłá. 

Boiażń ią wzbyt kraśiłń. Ow się nie zabawił 

Dlugo, w kształcie się własnym y w urodżie stówił: 236 
Panná zatym , lub nagłym widokiem šlrwožona, 

Bez wrzasku, boską ziela šwiálloščia, sprawiona. 
Zázdroščiľa Klitia (ktorey Phoebus pilen 

Wzbyt drzewiey był); tey gdy ztad iad był srogi śilen, 
Cudzołostwo gámratki miedzy lud udáfá: 

Przed własnym , náoslatek , oycem wywolálá. 

"Ten, zły, nie litoščiwy , pokornie wznoszącą 

Ręce w zgore, k sľoňcowi, y naň skazuiącą: 

"Ten, rzekąc, ten mnie zmušiť, żywo w žiemi zagrzebł 
Obgłąb; y piasku kupę ná mogiłę ndgrzebł. 

"Ten promieniami rozniosł syn Hyperioná: 

Tor czyniąc, klorymbyš uyść mogła zágrzehiona. 
Lecz žiemia przyduszona , głowyś niewľadálá 
Dźwignąć : čiálemeš, Nympho , bez dusze ležátá. 

Zalu čiežszego Phocbus nie miał po wsze lálá, 

Od onych miast, iák ogniem zszedľ Pháeton z šwiála. 
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Owa! okrzeple członki, by tylo pomocno, 
K żywey cerze promienną mocą chce wieść mocno. 
Lecz, že przeyžrzenie Boże odwagę spieráľo, 
Wonnym skropii nektárem y mieysce, y čiáľo. 
Y nábrádawszy się, rzekł: Przeciež poydžiesz w gorę. 
Atychmiast, tylkoż nektár wszedł w ciało przez skore, 
A żiemię zapach przejął; korzonki rozwárszy, 
Kádžidlny pręt wymknął sie grob wierzchem rospárszy. 
U Kliliey, od tych dob, (lub žaľošé miľoščia, 
A wydánie złożyć się mogłoby žaľošcia) 
Noga więcey nie postał cney sprawcá šwiatľošči: 
Y poty kres iego się stał ku niey miłośći, 
Záczym Nympha z srogiego szalenstwá bledniálá ; 
We dnie, w nocy, przy žiemi pod niebem kuczálá , 
Náguczko, bez towlosá, pomierzwiwszy włosy. 
Przez dni dżiewięć nie jedząc, śni piiąc, rosy 268 
Szczegulney , a sámych łez żywych požywálá. 
Ni się z mieyscá ruszyła; w twarz tylko: pátrzálá 
Bogá miińiącego, y wzrok po nim nioslá. 
Dotąd, śż márnym čiálem w onoż mieysce wroslá. 
Jey część ozdoby bládošé zešniálá wegnálá 
W martwe žiolá. Rumiánosé w częśći pozostáľá : 
Usta kwiát, iak fiiołek, nakrył, Y lub wroslá, 
Zržy zá słońcem; y lubi, lub zmianę odniostá. 
Skończył rzecz. Cudo tò wszytkim wlśzło w głowę: 
Czego iedne niechcą mieć zá prawdziwą mowę: 
Drugie w tey mierze džierža z bogami možnemi, 
A wszakże przećię Bachus nie iest miedzy nimi. 
Zdadza rzecz Alcitoey: gdy drugie milezáľy : 
Ożwie się, czoľnik goniąc po postawie mdły: 
Nie wspomnię głośney, z Idy pásterzá miłośći 


Daphnisá, co go Nymphá, gámralce ze złości, 
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96 PRZEOBRAŻENIA, w. 285. 
Widálá w kamień: te miłość wypráwuie szury. 
Zmiłczę, iák niegdy, práwá zrzučiwszy nalury, 

"To mężem, to białą pľčia byl Scyton misterny. 
Ztobą, dziś dyámenćie, Celme niegdy, wierny 
Jowiszowi málemu, minę' dzdżem zrodzonych 

Kurelow, y z Smiláxem , Kroká w zioła pchnionych, 
A myśli ná učieszney zábáwie nowinie. 

Zkąd Sálmácys w złey sławie? przecz, iák członki zlinie 
Wodą zle możną, wątli y rozpieszcza čiálo? 
Wiedzčiež. Rzeczna, wzbyt głośna mec: przyczyná, málo. 
Merkuremu synaczká z cyterskiey bogini, 

Uchowály nálady w ideyskiey iáskini : 

Miał lice ták forlelne , co w nim poznáč było 
Oycá z málka, y zobu imię mu służyło. 

"Ten, ná pietnastym roku, gor odžálowáwszy. 
Qyczystych, y mámke swą Ide pożegnawszy , 500 
Po obcych mieyscach buiáč, y cudze lubował 
Rzeki widzieć, á tą trud zabawką cukrował. 

Owś! miastá lyciyskie, y káriyskie grody 
Schadzálac, na iežioro trafił piekney wody. 

"Trzčiná tám błotoluba , pogotowiu płony 

Wisz, dni, mieyscá zagrzał rogož podostrzony. 
Wodá wzbyt przežrzoczysta : kraiámi żywiących 
Darniow, y žioľ, nád zamiar, usláwnie kwitnących. 
Nymphá tám porządzała: wszakże nie myśliwa, 

Ni do záwodu, ni do łuku pokwápliwa. 

Z Nájad sámá z Diána ceną nie nákládáľú, 

W ielekroć ią tykály šiostry (wieść lalálá), 
Silmócy! wežm lež oszczep , lub sáydak chędogi : 
Nie wszytko leż, wynidž też ná Žwierz prędkonogi. 
Ni oszczep, niiey sńydak chędogi pláguie z 

Ni wcząsow swych myślistwem przykrym przeplálnie, 
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Lecz, lubo przeplokuie swym ciało strumieniem ; 
Lub czesze warkocz długi cytorskim grzebieniem; 
Y coby iey służyło, przežiera we zdroiu. 
Czásem nákladszy ná się kosztownego stroiu, 
Ná liściu, lubo trawie przesypiáč się wdáfá. 
Lub kwiatki rwać: ś pewnie y wtedy ie rwálá, 
Gdy džiecko ohidawszy, sobie go Žyczylá. 
K niemuž nie drzewiey poszła, lubo się spieszylá, 
Aż wprzod ustrzepilá sie, ubior obeyžrzálá, 
Twarz wyćiągnęłń; Že się słusznie gładką zdáľá, 
Rzekła zatym: O dziećie, godno Bogiem zostać: 
Luboš Bogiem ? przystoić kupidowá postać: 
Lubo człekiem ? szczęśliwi twoi rodžičiele: 
Szczęśliwa mać, szczęśliwa $iostr4, mowie śmiele, 
Mászli ktorązwtąż mámká, ktora čie trzymátá. 
A, iednák nade wszytkie, szczęśliwszą się stálá, 332 
Jestlić oblubienica, ktorą poczćisz łożem ? 

“kli? tu się z sobą kęs ucieszyć možem: 
Jeśli nie? iść niech stanę spolniczką łożnice. 
Zmilknęła ztąd. Wstyd džiecku wystąpił ná liče, 
Miłośći nic winnemu: srom mu džiwnie przystał. 
Te móść owoc iábľkowy , gdy ku słoncu wystał, 
"Te słonia kraszona kość, tę miewa záčmiony 
Miesiąc, gdy mu w pośiłek brzmi cymbał tľuczony. 
Tey, ácz nie, cálowánia śiestrzyńskiego chcącey, 
Y ná słoniową szyię rękę zánoszacey, 
Rzekł: idź precz, lub ia ide, y z tem čie opuszczam: 
Tá zlękła, gośćiu, prawi, tobie wszytko puszczam. 
Y wrzkomo názad poszła. Owa, się gárnelá 
W tył z okiem, y szeliny dostawszy czupnęłś. 
Ow iák dźiecko, iák wolen, samopós puszczony, 
Miedzy żioły, w te, w owe náwiia się strony. 

7 
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Y w igrálace wody bespięcznie záchodži, 

Y w nich, po kostki stopy zámaczálac, brodži. 
Nikoniec, wod roskosznych lubośćią zwiedžiony, 

Ubior z młodego čiálá zewlecze pieszczony. 

Dopieroż zádumiála , chčiwoščia nagiego 

Kształtu rozžarzylá się: wzrok pała do tego. 

Nie ináczey, ińk promień prześliczny słoneczny , 

Od wzrazu žwierčiedlnego gdy odstrzela wsteczny. 
Ledwie żywa: ledwie swe odwłacza rádošči. 

Już nań chce nótrzeć: iuż swey nie radzi wščieklošči. 
Ow, ochotnie po čiele klásnawszy rękami, 

Skoczy w wodę: tam w przeymy rzucaiąc bárkami, 
Swieči się przez nie: właśnie, lúk kloby słoniowy 
Obraz , lub piękny nákryľ szkłem kwiát liliiowy. 
Wygrałam! krzyknie Nais: iuż, iuż paúamoy młody ! 
Zrzućiwszy wszytkę odzież, ram! w poyśrzodek wody. 364 
"Pámže spornego ima: rąk spodkiem podmyká: 4 
Wdorwy całuie; pierśi poniewolnych tyka: 1 
Y to ztąd, to y zowąd naskwiera młodego, 

Ná wet broniącego się, y w nogi cheącego 

Peta, iák wąż, z ktorym, gdy plak krolewski srogi 
Mknie do gory: on wisząc, głowę mu y nogi 
Wikle, y chwostem plečie skrzydła sążeniste, 

Jak y bluszeze motaią pieńki podľužysle. 

Lub, iák nieprzyiačielá polyp doskoczywszy 

W morzu mieloši, bicze zewsząd rozstrzeliwszy. 
Morduie się Atlanczyk, spodžiewáney znika 
Rádošči. Tá go maca zewsząd; á pokrzyka 
Obwieśiwszy się ná nim: broy, co chcesz, niecnoto ! 
Lecz nie spełzniesz. Bogowie! wielce proszę o to, 
By on zemną, iam się z nim wiecznie nie rozstálá. 


Miúlá bogow swych prośba; dwie się splotłe čiálá 
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Jednoczą : przystępuie twarz k temu iedyna, 

Jako, gdy litorostki skorką kto pospina, 

One mknąc zrastála się, y mocnią ná potem. 

Tak, gdy się legim członki oćiągnęty splotem, 

Nie dwoie są, lecz dwoy kształt: ni chłopięce čiáľo , 

Ni dźiewcze: y żadne się y oboie stało. 

"Ták widząc, Że, ktorego stoku się domieéčiť , 

"Pen go pułmężem sprawił, y barzo rospieśćił: 

W te słowa, obie ręce do gory. złożywszy , 

Powiedział Hermáphrodyt, głos męski slráčiwszy: 

Oycze, mótko, raczćie być w tym dźiećięćiu prawi, 

Rzeczonemu z was obu: ktory się poiáwi 

Kolwiek mąż do tey rzeki, z niey niechay wyslanie 

Pulmężem y tknąwszy wod rosplśzłym się stáuie. 

Rodžice dwuksztaltnemu synu dogodzili; 

Oleykámi ińkiemiś źrzodło nápuščili. 596 
Kres bášniom: Mineiowny mężnie pogániáia 

Roboty, święto gwałcą, bogá aniewažáig : 

Gdy niewidome bębny chrapliwym zágrzmiáľy 

Głosem zuaglá; y krzywe surmy się ozwały. 

Dzwouki brzmią. Száfrány sie y mitry czuć dadzą, 

Y (większa wiáry!) pľotuá Zielenić się zdádza, 

A, ná ksztalt bluszczu, krzewić zwieszáue zasłony. 

Część w máčice záchodži: wątek z swey się strony 

W lálorostki przewala: list z postawy wystał, 

Jágedom málowánym szárľalny gláne przystał. 

A iuž był dźień dokonczył, y czás następował, 

Ktorybyš ni ćiemnośćią , ni šwiátlem miánowal, 

Lecz pográniczem nocy z šwiálloščia wątpliwey. 

Pobliskie trząść się zdádza dáchy, w rzeczy Žywey : 

Lámpy po wszytkim chyżie ogień pyszczóć spory: 

Y srogiego źwierzń wyć fálszywe potwory. 
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Siostry, nieblizu, w pársku, zá strzechámi dyszą, 
Y, rozbieżóle, ogniń y šwiállá się liszą. 
Te, gdy w cień uderzaią; bľonká się roskláda 
Po cienkich czlonkách , pierze ramiona posiada. 
Ani, slárey postaći w idki kształt odbyły , 
Ciemnośći doyžrzeč daly. Piory się nie wzbily : 
Jednák się ná przeyžrzystych skrzydłach otrzymały. 
Mowy chčiwe, gios, podług Ciała, barzo mały 
W yżiewáią: á piszcząc lekkie skárgi džieia : 
W strzechách ustáwnie śiedzą!, do lásá nie śmieją; 
Nie nawidząc świśiłośći , ieželi lataią, 
To tylko w nocy: miáno nietoperzow máia. 

Tedy możność báchowá po wszech Thebách brzmiśłć: 
|! Władność bugi nowego w głos opowiedálá 
Ciotka wszędzie, co sámá z wszech šioslr nie popadła 
Ziaiośći z krom, po šiostrách, ktora ná nię spadła. 428 
Obaczy Juno butną prze alámántowe 
L.žnice, więc prze džieči, y moc šieslrzencowe. 
Ledwie żywa, tk gada: przyšiewek! przestroić, 
Y mogł morzá bosmany maeonskie nápoié: 
Matce wnątrze synowskie ná rozdrapież podáč : 
Skrzydeł nowych trzem šiostrom mineiowym dodać: 
Jumo tylko w Žáľośći slocháč się złożyłć ? 
Dość ná mię? lá iedyna ma właśćiwa šilá? 
Samže mi wznáki dále, ják komu dokuczyć. 
Nielza mi, nielza, iedno rozumu się uczyć 
Lub od nieprzyjáčielá. Ják zlosči dosláie, 
Mord penteow znać dobrze, y, nád dobrze, dáie. 
Y tey przeczby nie przegźić? przecz, iednymże torem 
Skoczyć lnoo swych śiostr nie miałaby wzorem? 

Jest pochodźista drogá, ćisem ciemna smutnym; 
W piekielne wiedzie siadła milczeniem okrutnym. 
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Styx ložna mgły wydycha: á tą świeże čienie, 

Y grzebione potwory pochop nódol żenie. 

Bladość, y Mvoz w tarnistych mieysc szerzyznie siedzą: 
Dusze nowe gošcincá prawego nie wiedzą, 

W stygow grod któryby wiodł; gdzie Pluto z swym dworem. 
Ma miasto tysiąc weścia, bron tylo z otworem. 

A, iák wsze żiemskie rzeki morze w się zabiera, 

"Ták wszytkie dusze mieysce timeczne zawiera; 

A nikomu nie ciasno, ćiżby nie znáč gości, 

Dusze martwe snuią się bez čiálá, bez kości: 

Tych część sądu, część dworu pilni tyrańskiego: 

Część wyprawuią sztuki rzemieslá swoiego: 
' Część cierpią sprawiedliwą kažň zá stare złości. 

A tim zeyść nawažylá z gornych wysokości 

Saturnia (ták ią bodł gniew srogi z ládámi!). 
Gdzie, iako się dostała, 4 prog pod nagámi 460 
Swietemi tentent wydał; trzy Cerber pásztzeki 

W gorę wyniosł: trzy oraz wyprawił oszezeki, 

Oná do šiebie woła rodzonych śiostr, z Nocy 
Umnożonych, okrntney , nieblaganey mocy. 

Przed furtą dyámentem sadzu zámknionego 

Siedžiály, węże czosząc z pogłowia brzydkiego. 

Tę uznawszy, lub w ćieniu, powstały boginie 
Przećiwko niey. Siadło to Niecnotliwym słynie. 

Tám wnętrznośći swe lárgáč Tytius przeklęty, 

Na stáian dźiewięćioro podawá rospięty. 

Ciebie wodá, Tántale, żadna nie doczeká z 

Drzewo , tuż będąc, gwałtem przed tobą učieka. 
Sisyphe, spadły kamien, lub gonisz, lub dzwigasz, 
Ixionie, w krąg chodźisz, y pierzchasz, y śćigusz. 
Belowny , ktore bráčia wybiły stryieczną, 

Przylewśją, á oraz tracą wodę wieczną. 
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Ná wszytkich twarzą <r>ga jowiszowá żoną 

Poyžrzálá : osobliwie wzdam ná Ixioná. 

Z niego wzrok ná Sysypba obročiwszy , rzekł: 

Po coż ten sam z bráčiszkow ma doslátek piekła ? 

A Alámás przebarszcza, w dworze pysznym, hardy : 

Od ktorego z małżonką záwždym pełna wzgárdy. 

"Ták wylicza przyczyny y gniewu, y drogi; 

Y oco szlo. A było, przecz trudzilń nogi, 

Aby koniecznie kádmow páľac był znieśiony ; 

A znácznego zrobił co Alamas szalony. 

Roskázy, obielnice, prośby w iedno wiedzie; 

Y przynagla boginiom. Skąd iák się wywiedžie, 

Tysyphouá kudľáta brzydkiemi szárguelá 

Włosami, y od gęby węże odsunęła; 

Tey rzekąc: po obszernych namowach tu málo, 

Co iedno kolwiek raczysz, rozmiey, że się stálo, 492 

W niekochátym krolestwie nie popasay więcey: + 

Ustępny ná wiatr nieba milszego co precey. 
Powraca Juno chutna; ktorą, gdy się brółś 

W niebo, kroplistą wodą tęcza opryskátá. 

W skok, skrzętna Tysyphoná pcchodnią iuszystą 

Bierze, y w płaszcz posoką zbroczály nieczystą 

Stroi się; boki kretným wężem podkásnie : 

Y idzie. Po niey w ten trop Lament postępuie, 

Więc Strách, Trwoga, więc z twarzą Szalenstwo lękliwą. 

Opádtá prog: eolskie, mienią zá rzecz żywą, 

Podwoie wezdrgnęły się; drzwi klonowe zbladły: 

Slonce z mieyscá pierzchnęło. Strachy ciężkie padły 

Ná Atámántá, zżoną: zbyć się bráli z domu: 

Jdzá przeklęta wyniść nie dáľá nikomu. 

"Rozwiodszy węzłem ręce iaszczurczym splećione, 

Trzasľú warkocz: węże się ozwály trącone. 
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A tych część po rámionách, część po pieršiách kszyka, 
Y, otok wyrzygáiac, z gąb žadlá wytyka. 
Parę zátym z swego Ihá gádžin wyšiepnalá: 
W yśiepnąwszy , zárážna ręką posunęłi. 
Te, przez łonń Inoi, y alámantowe 
Száslála się, á w nie tchną umysły túdowe. 
Członkom (co prawdá!) žadney nie zádáią skazy : 
Myśl, ma powiedżieć o czym, srogie ćierpiąc rázy. 
Cudownych nád to trucizn gwałt wnioslá skárády , 
Sczoki cerberskiey śliny, echidnine iády : 
Błędy tutáckie, myśli ślepey zábywánie, 
Łzy , zbrodnie, wściekłość, morderstw okrutne kochánie 5 
"Te wraz potárszy wszytkie, więc krwią zálewáiac, 
Zwárzylá w álembiku cykutą mięszóiąc. 
A gdy či w wielkiey trwodze: srogi wychynęła 
Jad w obu sercá, y ich wnatrzem zátrzasneľa. 524 
Pochodniey zatym mężnie do kolá pogánia, 
Y ogniow ogniem Żórtko miotánym dogániá. 
Rzecz odprawiwszy, w czczy kray wielkiego wędruie 
Plutona, y wziętego wežá odpásnie. 

Natychmiast Eolowic w puľ dworu ozwie się 
Szalony: hoy, mołoycy , sieć sláwčie w tym lešie : 
Dopieruskom tu doyźrzał lwice z dwoygiem dzieči, 
Y, właśnie, iak zá źwierzem, wtrop zá żoną wzleći, 

Y wyrwie z łoni málce džiecko się smieiące, 
Leárchá, á do oycá ręczynki wznoszące; 
Ktorym raz kilka, ná kształt zákražywszy proce, 
Rostračiť džiececa twarz ná twárdey opoce. 
Mać zálym zaburzona , bądź iádu przyczyná 
Zadinego, bądź bol párľ, wyć ięła chudžiná z 

Y wzawod uderzylá włosy pokudławszy : 

A ciebie, Melicerto máluchny , porwawszy + 
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Ná obnážone ręce: o loy! Bache, pieie. 

A Juno pod imieniem bachowym się śmieie, 

Mowiąc : Biogosławże čie twoy , wielmi kochany ! 

Stoi rafi nád morzem. Tey spodek bałwśny 

Džiuráwia, od krytych wod dzdżom drogę záległá : 

Wierzch ma spiczásty, czołem ná morze wybiegła. 

Ná nie Ino zápádľá ; šiť wściekłość dodálá: 

Y z džiečigčiem o morze uderzyć sie šmiálá. 

Až zabielóła wodá. Wenus lituiący 

W uuczki nędzney, wdálá się w stryia tak rzeknący : 

O Neptunie! wod boże, co przednie po niebie 

Páustwá džieržysz: znam, wielkiey ważę się u ciebie; 

Lecz się mych użal, ktore, baczysz, čiska srogi 

Szturm po morzu ionskim: przym ie zá swe bogi. 

Wszak y ia mam z morzem coś. 'Też-em niegdy był 

Morską piána: skąd miáná wdžiecznegom nabyła. — 556 

Neptunus nie od tego; wlot od nich odprawił 

Smierielność, y powagi poczesney przystawił. 

Twarz odmienił, y miano: boga Pálemoná 

Ten ma przezwisko, 4 záš Lewkotocy oná. 
Towarzyszki sydońskie mężnie ią zganiśły : 

"Koniec šládn ná pierwszym kamieniu nyžrzáty : 

Máiac zá to, že po niey! dom oplákiwály 

Kádmow: włosy ná sobie, y száty drapóły.” 

W zazdrość boginią wiodąc, iák niesprawiedliwą, 

Y, lubo nád gámralka, w zbyt nielitoščiwa. 

Juno sztychow nie zniosła: toż, rzekľá, wam sprawię, 

Y wieczną was pamiątką swey srogośći sláwie, 

Toż skutkiem potwierdziła. Bo, co szezerszá była, 

Ja z krolową y w morze, tylko wymowilá: 

Cisnąć sobą chcąc z mieyscá , śni postąpiła : 

W skśłę wroslá. W pierś, druga, prác się pomierzyľá, 
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Aż okámiále barki uczuľá kuszone. 

"Przečia, iak ręce k morza trzymálá śćiągnione, 

O takich, wszedszy w kamień, rękach się zostałń. 

lnsza, jako warkocze ná głowie drapáľá, 

Ták iey miedzy włosami pálce skamieniały. 

Owa! w iákim zástáne , w tym kształcie zostóły. 

Ostátek w plástwo poszły: y dotychmiast piory 

Skriynemi Kádmowny sig tra o morskie nory. 
Niewiádom Kadm, by z corką wnuk szli w morskie bogi, 

Strestkány wielą zlego, y smutkiem ubogi, 

Więc džiwámi , ińkich sie napźtrzył nie málo, 

Pan swe pomiála miasto; iśkby go psowálo 

Mieyscń nieszczęście, nie swe: y po błędłiwośći 

Długiey, ošiáda z żoną w illiryckiey wlošči. 

'Tam, ztym y lity čigžey, gdy wrogi wzbaczáia 

Domowe, y biedy swe sobie rozczytaią: 588 

Czy, ono, wąż był święty, mym drzewem zbodziony ? 

Kálm prawi: iákom naprzod uszedszy z Sydony 

Nowym strzelał kłow smoczych nasieniem po niwie. 

Tego mśći-li się piecza boska tak żarliwie: 

Bogdayżem w dlugi smoczy káľdun się przysunął! 

Rzekł: y natychmiast, iák smok, w káłdun dlugi runął i 

Łuski z zátwárdziáľego zaskorza strzeláią: 

Czarne ciało pstročiny modre náśiadáią: 

Wíáli się zálym ná pierś: goleni zemknione 

W kupę, szlychem okrągłym lekko obostrzone : 

Rámioná tylko w reżie; te zostále składa, 

Y zpľáczem, iáki doląd z człeczey twarzy páda, 

Woła: przystąp się, żono, przystąp, nieszczęśliwa; 

Tykay , poki mię cząstka iáka táka zbywa: 

Uym rękę, poki ręką; 4 nie wszytko smokiem: 

Radby gadał y wiecey ; śle ięzyk skokiem 
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Lupa się we dwie pole: y ták rzeczą niknie. 
A co ozwóć sie z skargą zániešie , to kszyknie. 
"Takiego mu nalnrá głosu nie závžrzálá. 
A żona, pięścią "ukac w gołą pierś, wolálá : 
Stoy, Kádme , stoy: wysnuy sie z tych polwor, prze bogi! 
Cożeś, Kádme? gdžiež ręce, rámioná? gdžie nogi? 
Gdzie z cerą twarz? gdžie wszytko? iák mowię. Przecz, mežá 
Pchnąwszy, y mnie, bogowie, nie popehniečie w węża? 
Gadáfá. Ow małżonki miley ustá liżał, 
Y, iakby ią uznawał, k łonu się iey zbliżał. 
Oblápiaľ, y k szyiey się zwyczaioney garnął; 
Kto byť (4 była czeladž), strach wszytkich ogarnął. 
Tym, czubátego smoku lśnią się śliskie szyiė : 
W ocemgnieniu párá ich; tá się splotszy wiie, 
Dotąd, úž zaydą w lásá bliskiego ińskinią. 
Džis się nie liszą ludži, ni w nich szkody czynią; 620 
Pomniąc, czym z razu byli, fáskáwi smokowie. 

Owa! się w zmiennych čiátách dziwnie obie głowie 
Wielbią wnukiem; ktoremu podbita Indya 
Hołd oddała, á cerkwie stawiła Grecya. 
Jedyny Abántowie z krwie sie ley obiera, 
Akryzy ; ktory z blankow argolskich odpiera; 
Y z Bogiem w szránk záchodži , toż o Perseowym 
Twierdži rodzáiu; znać go niechcąc Jowiszowym : 
Ktorego z szczerozłotym dždžem Dánáe miálá. 
W rychle iednák káie się (prawdą to skazáfá), 
Ták, co znieważył wnuká, iák, co fáiať Bogu. 
Z tych ieden iuž był dostał niebieskiego progu: 
* Drugi, ińszczurce dżiwo, korzyść pyszną, móiąc, 
Buiał po wysokośći powietrza ruszając, 
"Ten, gdy wisnął nád piaski lybiyskiemi, šmiály, 
Krople krwawe z Mednzy łba ná dol padały; 
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Ktore žiemiá przewžiawszy przepchálá w gádžiny. 
Zkad lámte żyzne w węże, y strászne džiedžiny. 
Z lámtad gora, wiálrámi niesfornemi gnány, 
"Po lám, to sám, by obľok wodámi przebrány, 
'Tłacze sie, y nadálsze žiemie wypótrnie 
Z wysoka: y wszytek świat ná krąg obláluie. 
'Trzykroć arkty przeżiębłe , trzykroć zwiedział raku : 
Byt nie raz ná zachodnim, był ná wschodnim szlaku. 
Aż gdy dzień ná zgonie był, nocy się wńrował; 
Przecz w Hesperyey opadł, gdzie Atlás krolował z 
Prošiť o przechowánie z dokąd zorze z morzą 
Jutrzenka, Á zasię dnia nie wywabi zorzą. 
Ludži wszech niežmierzonem urostem celował 
Atlśs Jápetonowic. Koniec mu hołdował 
Ziemie, y morze, ktore phoebowych pilnuie 
'Tchnących koni, y ośi zieżdżone prziymuie. 652 
Stad, y trzod tysiącami w trawách mu chodziło: 
Ni-zkim od Żadney strony sąsiedztwo nie bylo. 
Liśćia promiennym złotem po drzewach świediły : 
Ják owoce, ták rozgi szczerozłote były. 
Mowi mu gość Perseus: Rodu-li-$ uznówcą 
Wysokiego? Jupiter rodu mego sprawcą: 
Lub się rzeczom dziwniesz: zdziwisz się y moim. 
O wezás, y nocny pokoy proszę w domu twoim, 
Ow miał w dobrey pámieči wyrok dawny, ktory 
Z párnáskiey znać mu Temis dála bylá gory. 
Przydžie czás, Allá, gdy twe drzewo złota zroni: 
A takową jowiszow syn korzyść ugoni. 
Z tey boiažňi, sad murem Atlis obwarował, 
Y smok posádžiť srogi, coby go pilnował: 
Odswey wtaž cudzożiemcom wstręt czynił džiedžiny. 
A temu rzeki: Dáley wen! by-ć z klámnemi czyny 
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Nie wytchnęło Jowiszá. Fukow nódstawnie 

Poięgą: y wyrzućić spornego kosztuie, 

Więc domawiáigcego męsko, lub, y mile. 

Slábszy , bo ktożby zrownał atlántowey śile? 

Mowi: Gdyż moiá sławą zá fraszkę u ciebie; 

O woż masz upominek, Y w lewo sam šiebie 

Záchyliwszy , wskazał mu łeb Meduzy brzydki. 

Stanął Alás, iak wielki, gorą. Jego wszytki 

Włosy , z brodą kosmála, w lasy się oddały. 

Ręce, rámioná, gory pochylkiem zostśły. 

Gdzie pierwey glowa była, tám wierzch wyniesiony : 

Košči w kamienie poszły. Prosto ná wsze strony 

Rozrosł się niepomiernie (tak się Bogom zdało): 

Ná nim, z gwiazd roiem wszytkim, niebo się zostało, 
Przywárť był w klożie wiátrow Hypotádes wieczney : 

Y mistrzyni ozdobna do pracey stáleczney 684 

Jutrzenka przyświecała. Nogi opráwuie 

Ow skrzyety w obie stronie; szablę przypósnie : 

Y powietrze rozbada, obwiąskow ruszywszy. 

Owa, wokrąg, y dołem, gwałt ziem przemierzywszy , 

Ludźi dopadł murzyńskich, y cepheńskich wlošči ; 

Gdzie ná gardło, o mátezyn iezyk , w niewinnošči, 

Hámon był Andromedę osadžií zuchwały. 

Klora przynilowána zá ręce do skały 

Abántowic upálrzyť: gdyćby był nie wzwiewał 

Wiátr lekki włosow, y płacz oczu nie zalewał; 

Rzekłby był, że robota mármorowa ryta. 

Zmyśliwa się, y, niechcąc, płomienia záchwyta: 

Y džiwney wizerunkiem przerážon piękności, 

Skrzydlami zápámietaťľ chwiač po wysokošči. 

W mieyscu stoiąc, O nie tych, rzekł, godná łańcuchowa 

Lecz, ktore umilonych dopináia duchow; 
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Mieň swe, y kráiu imię; y zkąd te okowy. 
Tá milczy, niechcąc zrázu z mężczyzną rozmowy: 
Y ręką, wstydliwą twarz rádáby zákrylá ; 
Gdyby nie przykowána do opoki byłó. 
Owá, co možno, oczy łzami zálewálá. 
Až, gdy sie bárzo przykrzył , by się snadź mie zdálá 
W zbrániáč grzech ná sig wyznáč, imię otworzył 
Ziemie, y swe: więc, iák się máč z krasy chełpiła, 
Jeszcze w rozmowie stali, wodą zászumiálá : 
Bestya niezmierzona, wierzchem poganiślś; 
Szerokie záwalálac wody pierśią swoia. 
Panną w krzyk: oyćiec z málka žaľobliwi stoią; 
Obá stradni, tá winniey: rátunku nie máia: 
Sam plácz, á krzyk czásowi służący znaszála s 
Ná przynitowánem się ukládáiac ciele. 
Do ktorych ták mowi gość: Wam się czás uščiele 716 
Dlugo plákániá snódny : w lot ratunku trzeba. 
Gdžiebym się o nie prośił, syn Jowiszá z niehá, 
Z tey, ktorą złotym plodem nápeľniť zámkniona, 
Perseus, weżowłosą przeslawny Gorgoną, 
Y co ná wiśtr prędkiemi odważył się piory; 
Zostaľbym pono żięćiem imo insze. Ktory 
Tych kleynotow odwagą, zdarz Bog, poprę swoią. 
Wymawiam: wybáwioná przez mię, ma być moią. 
Zwolą radzi: bo ktożby nie zwolił ? y proszą, 
Krołestwo náostálek w posńgu znoszą. 
Oto, iák rozegnány okręt sztabą wody 
Prodli, gdy kolo niego lud sie grzeie młody: 
Tak przećiwna bestya, rospychaiąc wály 
Piersiami, tak iuż byłą nie daleko skały, 
Jak ołow może donieść z proce się wymknąwszy: 
Gdy ow do gory skoczył, žiemie nogą pchnawszy. 


http://rcin.org.pl 


110 PRZEOBRAŻENIA w. 733, 
W czym cień męski ná wierzchu wody się wymierzył ; 
Tego zńyżrzawszy srogi gad, oň się uderzył. 

Jak, gdy więc mieržionego smoku orzeł zoczy: 

On ku ciepłemu słońcu, śćierw sprosay rostoczy : 
Siodła go: y, by gębą nie kręcił nieczystą, 

W szyię wkleszezá pázory sponiste , uszczystą: 

Ták Perseus, z wyśokń, spadszy ná plugiwą 

Besiyą, oczapiľ ią, y w lopálke prawą 

Wróżił iey sztych po ielcá. Przeszyla się wiie 
Gádžiná: y to wzgorę wspina się, to kryie 

W wodę, to młyncem chodži: wieprz właśćiwy dziki, 
Gdy mu myli obľáwá psow skolących szyki, 

Ow skrzydły kęsom chčiwym chybkiemi uchodźi : 

A wáli krzywą szablą, kędy się nágodži, 

Bądź luską grzbiet nalkniony , bądź więc żiebrą w boku, 
Bądź gdžie się kończy w rybę ostry ogon smoku. 748 
Bestyey z krwią pospołu szórfatną buchála 

Wody z gęby; y skrzydła zbytnie mu maczáia. 
Záczym, nie dowierziiąc mokrym zwiąskom, skaly 
Zayźrzał; ktora widoczna, gdy w pokoiu wóły; 

Ginie, gdy morze igra. Zá klorey pomocą, 

Lewą ręką iąwszy się iey wierzcholká mocą, 

Trzy, cztóry kroć szablą mu przeiechał waiętrznośći. 
Krzyk, kleskanie, z brzegámi gorne wysokości 
Przebiia. Raduia się, y zięcia witáia : 0 — 
Podporą, y obroną domu wyznawaią, 

Z Kásyopa Cepheus oyćiec. Z panny zbito 
Okow : stąpa, odwagi przyczyna, y myto. 

Ow niezwyciężne ręce opłokuie w wodzie: 
Łbowi wężowłosemu by nie był ku szkodžie 
Piasek twńrdy, wprzod liśćie rozsyła po ziemi: 
Prąlki po tym nakrywa w morzu porosłemi: 
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Dopieroż Phorkowny łeb sądowi strńszliwy. 

Pręt świeży, á wymokłym drzeniem dotąd żywy, 
Mocy potworney zarwał, z dolknienia twardošči 
Dostał: w list wlaž y w prąćie, nowey skámiáfošči. 
A Nymphy morskie mocy przedziwney kosztuią 

Ná inszych roszezkách, y toż darzyć sie ráduia. 
Tych, iákož náčiskano do wody, nasienia, 
Podziśdzień korale są tegoż przyrodzenia, 

By namniey wiatr ich doydzie, natychmiast kamieią; 
Bywszy pod wodą prąćiem, nad wodą koščieia. 

Sam z darnia oltarzow trzy, trzemá bogom kładzie, 
Po lewo Merkuremu, po prawo Paladzie: 
Oltarz Jowiszow śrzodkiem. Byka Merkuremu, 
Krowę Minerwie, wolu z Bogow nawyszemu 
Biie; y Andromedę o tymże poymuie, 

Y myto dzielnośći swey z poságiem przyinnie. 780 
Hymenens, y Miłość gody nákázuia: 

Szezodremi zapachami ognie podeynmią: 

Po ščianách pełno wieńcow : brzmią ná wszystkie dy 
Lulnie , fuiśry, myśli dobrey znak nie plony: 

Sale złote na ščiežay : koszlowney biešiády 
Dopomagála krola cepheńskiego Rady. 

Po obiedžie, wybornym winem mozgow sobie 

Gdy zágrzali: Perseus, o mieyscá sposobie, 

O obyczáiách także, pytúuie przytoczy. 

Z rzeczą isla ochotnie Lyncydá wyskoczy 

O ludziach y zwyczśińch. Z niey gdy sie wyprówi, 
Rzecze: O naymożnieyszy! ty także nam zińwi, 

Jakim, Perseu, kunsztem, przemysły iákiemi, 
Szpetney twarzy dostałeś, z kudłami smoczemi? 
Priwi rzecz Abántowie, być mieysce leżące 

Pod przemarzłym Allántem, mur twardy móiące: 
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Gdzie na weščiu dwie śiostry Phorkowny mieszkáľy: 
A te obiedwie oko iedno tylko miály. 

Tym gdy się podarzáľy w przemiany , ukradkiem 
Ják ich oszwabił, ręku forielnym podkładkiem: 

Jik, przez mylne, taiemne, y srogiemi lisy 
Ogromne , przebył skały w gorgońskie szdłąsy: 

Ják po polach, po szlakach, człowiecze polwory 
Gęste widźiśł, y źwierzow dzikich poczet spory, 

W krzemień wszytko odeszłych z Meduzy doyżrzaney: 
Ják zá odrázem miedzi, tarczey w lewo miáney, 
Okrutney Meduzy kształt swym oglądał okiem: 
Jako snem, y z wężami, uięty głębokiem 

Łeb od szyie odwáliľ. Jak z matczyney zatem 
Posoki lotny Pegás z drugim wystał bralem. 

K tym trudy lotow dlugich prawdziwe przydáie : 
Ktore pod sobą morzá, ktore baczył krále, _ 812 
Ktorych, nád to, doieždžaľ gwiazd chybkiemi piory. 
Zmilki zálym niespodzianie. 'Tedy z Rad niektory 
Ozwaľ sie k niemu rzekąc: Czemu żadney iney 
Siostry włos nie miał wężow, tey okrom iedyney? 
Gość nato odpowiáda : Gdyż wiedzieć chcesz ze mnie 
Rzecz godną wiadomośći, mieyże to ode mnie. 

Bylá to białogłowa dziwnie urodziwa: 

Wielu swálow nadžieilá nader zazdrośćiwa : 

Ktorey nie zdobiła rzecz Żadna, iáko włosy, 

O niey te miałem od tych, co ią ználi, głosy, 

Krol ią morski w Minerwy cerkwi (wieść glošilá) 
Zepsowáť. Zkąd Bogini oczy odwročilú, 

Twórz czystą zá tarcz wdálá. Ná wet, by uczulá 
Każń winną, włos gorgoński w sprosze węże wzulá, 
Tóż, by nieprzyiaćiołom y dźiś sroższa była, 

Ná pierši węże noši, iikich nórządziłć, 
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A BOGU M AU: 


Cepheus Phineia hamuie, w. 13. Phineus na Persea 
„ darmo uderza, 36. bitwa walna, 45. Atys od Perseusa 
„głownie porażony, 65. inszych wiele umiera, 80. muzyk 
zabity, 115. mord inszych, 128. Tescel w słup marmuró- 
wy, Ampix także, Nileus także, Eryx także, Astiages także, 

190. dwieście Cephenow z phineowey strony w marmurowe 

słupy, 215. Phineus sie Perseowi modli, 223. tenże w ka- 
mieň , 241. Proetus w kamień, 250. Polidektes w kamień, 

255. meduski koń, Pegas, który kopytem zrzodło helikoń- 
skie wybił, 265. Pyreneus zawabione Muzy znieważyć chce, 
284. Muzy w ptaki, 297. on za niemi puściwszy się szyię ` 
łamie, 300. Pierowny naszły na muzy parnaskie, 320. ich 
pieśń, 328. Typhon olbrzym, 331. Jupiter ukrył się w ba- 
rana, Apollo w kruka, Bachus w kozła, Juno w krowę, Dia- 
ma w kotke, Merkury. w lbisa. Wenus w rybę, 335. pieśń 
Kalliopy, 347. Pluto opatruie rzeczy, 370. nań Wenus Ku- 
pidyna spuszcza, 375. Kupido go postrzelił miłością, 395.. 
Pluto Prozerpinę porywa, 405. Cyane nymfa broni, ale dar- 
mo, 426. Cyane nymfa w rzekę imiona swego, 440. Ceres 
szuka Proserpiny , 451. chłopiec w krzeczka, 466. Cyana 
pasek Proserpiny z wody pokazuie, 480. alpheyka Aretusa, 

Cererę ciesząca, 503. dopowieda iey o Proserpinie, 520. 
Ceres się Żałuie przed Jowiszem 530. Parki, boginie wyro- 
ków boskich pilne, 552. pserpina iadłem grzeszy, 555. 

Askalaph, piekielny obywatel, 558. Askalaph w puhacza, 565. 

Syreny achelowianki w płaki; 575. Jupiter równa Plutona 
z Cerera, 585. Cererze Aretusa prawi o Alpheusie, 595. 

Alpheus Aretusę naśladnie, 615. Aretusa w zrzodło, Alpheus 
w rzekę, 654. Ceres Tryptolemowi wóz śle, 665. Lynkus 
w oslrowidza , 681. Pierowny w sroki, 691. 
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KŚIĘGA PIATA. 


To w gromádžie cepheńskiey gdy Perseus prawi; 
W rzáwá ińkaś po cárskich páľacách się iáwi: 

Ani ten, coby święta ogłasał godowne, 

Krzyk iest; lecz ktory boie znać dawa gwałtowne. 
W nagłe obroćił się myśl dobra rozruchy. 
Przyrownaćby morzu mogł, ktore, szumne duchy 
Wiiátrowe, zámieszawszy wodą, burzą rády, 


Srogiey wšciekly Phineus herst przeduieyszy zwády, 


Trzasáiac lešionowy szefelin stalony : 

Owom, rzekł, owo mśćićiel ubiežáney żony. 
Ni skrzydła , ui Jupiter, w zdrádne przekiuiony 
Złoto, wybáwi mi čie. Mierzył w tym szalony. 


Co czynisz? krzyknie Cepheńs; co zá myśl cię żenie 


Ná złe, moy bracie? w teyże u Ciebie iest cenie 
Przyslugá? tákli zdrowie zbáwioney wiánniesz? 
W ktorey či nie Perseus krzyw, ieśli się czuiesz, 
Lecz ćięszka Nereianek władza , lecz y z niemi 
Hámon rogacz, lecz y co wnętrznośćiami memi 
Bestyá niecnotliwa pášé się pošpieszálá, 

Ná ten czás ćię odeszła, kiedy skończyć miálá, 
Proczbyš párľ, okrutniku! ná to, by nie žylá: 

A moy ciężki frasunek učiechá twa bylá. 

Czy ledáco, że w twoich oczách ią odkował? 

Ty striy, tyś oblabieniec, wždyš iey nie ratował: 
Jeszcze ná iey wybawcę ták śmiesz nástępowáć; 
Y wydrzesz myto? ktore chćiał-liś tak szácowáč z 
Z oney miałeś, gdźie tkwiálo , dostáwáć go skáľy, 


Teraz, kto co uľápiľ, kim ošieročiály 
8% 
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116 PRZEOBRAŻENIA w. 29. 


W stároščim swey nie został, niech ma, co y słowy, 
Y męstwem ziednał sobie: to też wiedz z mey mowy, 
Ze nie nad čie, lecz nád śmierć niechybną obrany. 
Ow k temu nic: lecz błyszcząc twarzą ná przemiány, 
To nań, to ná Persea, myśli, kloregoby 

Przodkiem poczęstować miał. Ták zwlokszy kęs doby, 
Ze wszytkiey śiły, ile gniew srogi dopuśćii, 

Drzewo do Perseusza nádáremno puścił. 

To gdy w łożu utknęło; z šiadľá wypadł chulny" 
Perseus, y w lot oszczep rzućiwszy okrutny, 

W nimby go był utopił; lecz zdraycá uskoczył 

Zá ołtarz; ołtarz zdraycę, bog się žal! zakroczył. 
"Poli w retowe czoło wpadł grot mężnie pchniony, 
Ten gdy legi, á oszczep mu z kośći wyszárpuiony: 
Wierzga nogámi , stoły krwią pluska kosztowne. 
Dopieroż gmin się w gniewy zażże niehimowne; 44 
Počiskow nie lituią: y wiele ich tuszą, 

Ze z žiečiem górdło pewnie dać Cepheus muszą. 
Owa, oyćiec zbył progiem; prawem, wiśrą, bogi 
Goščinnemi się świadcząc, że gomon tak srogi 

Nad iego wszczął się wolą. Woienana przypada 
Pallás ; brata pošila: tarczą swą zákládá. . 

Był z krwie Atys indiyskiey , klorego snadź byłś 
Pod kryształową wodą eorń urodziła 

Gángesá, Limniáce , pachołek urody 

Piękney : ubrany k temu, w lat szesnastu młody. 

Ná nim sáian tyriyski, bram dokoła złoty: 

Szyię piękną zdobiły od złota kleynoty: 

Włos mirrą nápuszczony , zawoľek skrzywiony. 

Cel, by na dalszy, ubić oszczepem ćwiczony; 

A ćwiczeńszy łuk tęgą uwodzić čiečiwa. 


Ná ten czas ćiągnącego rogi, ręką chćiwą 
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KA Ę GA PIĄ TA, w. 61. 


Perseus z ogniem głownią z ołtarzć ták trąćił, 
Co w koščiách zgruchotanych ustá mu pomačiť. 
Tego, twarzą zbroczáľa w krwi čiskálacego, 

Lykab Assur uyžrzawszy, naykocháňszy iego 
Towárzysz , y przyiažni oświśdczyciel wierny : 
Ożałowawszy koniec atysow mizerny: 

Łuk iego, ktory ciągnął, porwawszy w dopády: 


117 


Krzyknął: ze mną się spálrzay. Z džiecinney zagłady 
Nie długo się naćieszysz; zkad zazdrość, niż chwalá, 
Większa-ć pláči. Nie skończył słow ieszcze, á strzał 


Nie pochybna z čiečiwy wyćiągnioney wyszlá: 

Y, schroniona, w kolistym nasuwniu zwisła. 

Náň z szablą, sławną mordem Meduzy , wyskoczył 

Abantowie , y w pierśi rázem mu ią wtioczył. 

Owże pod czarną nocą pływśijącym okiem, 

Poyžrzawszy po Atysu, z nim się spiknął bokiem; 

Y z soba śmierći spolney niosł radość pod źiemię. 
Oto swenicki Phorbis, Melioná plemię, 

Więc Libczyk Amphimedon, ochoczy ku woynie, 

W krwi, ktorą zmokła žiemia kurzyłń się hoynie, 

Padli: dźwigaiących się száblá zálechálá, A 

Tego w žiebrá, Phorbanta w gardziel námácálá. 

Lecz nie wręcz z Aktorydą Erytem postąpił , 

Ktory był nań z berdyszem szerokim nastąpił. 

W obie ręce porwawszy kruż, od złota spory; 

Ná ktorym stały obwysz známienite wzory, 

Chrósnať go. Ten linął krwią z gęby szárlatowa, 


76 


Y wziemię, ná wznak padszy, tłukł martwiącą głową. 


Dálev Polidemoná Semirámowicá, 

Abará kaukaskiego, więc Sperchesowicá 
Lycelá, z dľugowlosym Elicem uchodžil, 
Wąż Klitá z Phlegiaszem, y po trupie chodził. 
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- 118 PRZEOBRAŻENIA w. 95 


Phineus, wręcz sig podkáč nie śmiśły, wymierzył 

Oszczepem : ktorym mylny bląd w Jdę uderzył, 

Darmo, ni biiącego, ni zá kim wžietego. 

Ten krzywo ná Phinea poyžrzawszy zdradnego, 

Gdyż, rzeki, w začiag mię garną, tobie się niech stanę 

Nic przyiačielem , iák chcesz; prziym ráne za ráne. 

Miał za lym puščič oszczep, z siebie go wyrwawszy : 

Až zá uščiem krwie runął o žiemig zemdlawszy. i 
Tám poległ Odyt, pierwszy od krolá Cephea, 

Z Klimená rąk. Protenor zábit od Hypsea, 

Hypscus od Lyncydy. Był tamże szędżiwy 

Emalion, pobożny mąż, y sprawiedliwy + 

Ten do zwády, prze zeszłe látá, niepoięty, 

G;bą kołace, łńle, klnie gomon przeklęty, 

Tego Chromis, iák świąćia trzymał się, dopadszy 

Sciął: głowś się zostólą ná ołlarzu spadszy : 108 

Lubo y ták porzekał ięzyk martwiciący : 

Nákoniec duchá wytchnął w ogień paláigcy. 

"Támže bráčia blizncowie, niezrownani w tHuki, 

Hámon , Proteás drugi, by byli co sztuki 

Mieli ná miecz: Phinea legli ręką czułą. 

Z białą wtąż Amphit kapłan Cerery infuľa. 

Ty nie mniey, Lámpelydo, nie ná tę przyzwány 

Potrzebę; śle raczey , ábyś rym kochany 

W pokoiu opiewaiąc, ná geslách przygrawał , 

A dobrey myśli gościom spiewániem dodawał. 

Z smyczkiem gdzieś go ná stronie Petal obaczywszy, 

Rzekąc, Dogrász ostatka w piekle się stawiwszy: 

Mieczem ćiął przez lewą skroń. Padł, á dobieráiac 

Pálcámi stron, smutnego coś zagrał konáiac. 

Zá śmierć się niewinnego Lykornás wżiął śmiśły: 

Drag z podwoiu prawego wymknąwszy nie mály, 
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KSIĘGA PIĄTA. w. 125, 119 

Owego w kark porážil. Ták zámalowány, 
Przewročiť się ná żiemię, iák woł zárzezány. 
Drugą w lewo zaporę wywieść ušiťuie 
Cynipheyski Peláles. Z tą gdy się morduie, 
Rękę mu Mármárowic Koryt przynitowal 
Do draga z Abás potym sztychem przeparowół. 
Ták ná žiemie zwólić się nie mogł nieszczęśliwy z 
Zá rękę u podwoiá záwisnaľ nie żywy. 
Z perseowey wtąż strony Meláney się zwinął, 
Z nim Dorylás, pan w role, násamonski zginął: 
Dorylás, možny w role, nikt nádeň nie sprawiał 
Rol więcey, brogow więcey nikt w gumnie nie stówiał, 
Temu w łono wstrzelone zapadło żeleysce; 
Raz to y nayszkodliwszy, y śmiertelne mieysce. 
Tegoż, rány zádáwcá, wzbyt się krztuszącego 
Duchem, widząc, y oczy wywracdiącego , 140 
Baktwiyski Hálcioney , Coć się, rzekł, dostało 
Z ták wiela włośći, trzymay : z tym zostawił ciało, 
Naň się wydał z oszczepem, w ćiepłey go popadszy 
Rónie, mśćiwy Perseus: ten wśrzod nosń wpadszy, 
Szyię przepędźił, y czezáľ po obu stron čiátá. 
Ták, gdy ręce życzliwa fortuná zprzyiśła; 
Z iedney málki Klitego, y Kláná wystrychnął, 
Lubo rożnie, Klitemu iešion duży sztychnął 
W biodry obie: Klánowi miedzy zęby trząsnął. 
Ták mendeyski Celedon, ták Astreus klńsnąt , 
Syn mátki Pálestynki, oycá niepewnego. 
"Ták sztuczny wiešdžbiarz czásu Ethion przyszłego ; 
Wtedy zdrádzon od ptaká. Spadł giermek krolewski: 
Spadł tamże Agirt, o mord, bezecny , oyczewski. 

A iednik żywych więcey : zewsząd dokuczála. 
Jednego zaprzysięgłe kupy okrywaią. 
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120 PRZEOBRAŻENIA w. 157. 


Z wiára, przysługę zewsząd dla przyczyny boda. 
Z nim oyčiec, darmo dobry, z samą panią młodą, 
Maść k nim trzecia, przestają; wrzask , trzask się roschodži. 
Broni szczęk, pádálacych ięk, gęsto zachodzi: 
Kropi Bellona, hoyną posoką podwoie 
Spyskłane , rozžurzaigc rozsrożałe boie. 
Phineus, y z nim inni tysiącmi sie miecą, 
Pociski, iák grad, z wierzchu ná iednego lecą. 
Ten, okrom obu bokow, krom oczu z uszomá: 
Przyłożył się k filara mocnemi plecomá. — .“ 
"Ták, tył warowny máiąc, sam k nim obrocony 
Wyćina się. Cháonski Molpey z lewey strony 
Náčierá , á nábálski Etemon ná prawo, 
Jak więc głodna lygrzycá, zrozmiawszy čiekáwo 
Z ryku, w dwu rożnych mieyscách , rostrzelone stádá, 
Niewie, ktore wprzod popaść: oboieby rada; 172 
Ták, tam, sám-li, uderzyć, Perseus się bawił, 
Ná wet zádánym sztychem Molpeá odprawił. 
Przestał nálym, že pierzchnął : bo wzbyt nie folguie 
Etemon: odtchu nie da: ten, gdy sie szykuie 
Ciąć go w szyię , miecz siłą niebáczna roslračil: 
Głownia, ledwie co w kráwadž filarowa tračiť, 
Skruszywszy się, utknęła w gardle swego páná. 
Lubo nie ná śmierć była pomieniona ráná: 
Zleknionemu Perseus, gdy dáremnie skládať 
Ręce, szábla šilnieyszy stos zádaľ. 

Owá, šiť obrzazg czniąc z lylemi kupámi, 
Rzecze Perseus, gdyż mi gwałt czynićie sámi, 
Z nieprzyiačielem ná was iuż nałożyć muszę. 
Odwroć oczy, klośkolwiek ná mą łaskaw duszę: 
Y wskazał gorgoński łeb. Tescel się ozowie: 
Pátrz inszego, ktorego tkną twoi dźiwowie : 


http://rcin.org.pl 


KSIĘGA PIĄTA. w. 189. 121 


"Pen, iakoż z ręku oszczep pchnąć grożił śmiertelny, 
"Ták z niego mármorowy słup stanął rzetelny. 
Z nim Ampix, o bok stoiąc, pierś przeszyć żelazem 
Mężnego Lyncidy chčiaľ ręk pod tym rázem 
Skámiálá , áni więcey nią, tám, lub sam, ruszył. 
Ale Nileus. ktory synem się być tuszył 
Nilá $iedmiorzecznego, śiedm złąd zá herb rytych 
Miał rzek ná tarczy , srebrem, złotem znakomitych : 
Patrz, prawi, pátrz Persen, czyiem lá iest plemię: 
Wielką swey śmierći radość poniešiesz pod żiemię, 
Z ták džielnych rąk polegszy. W puł rzeczy zawarta 
Cząstki głosu ostatnia: á gęba otwárta 
Zda się chcieć coś rzec, lubo zniey nie sporo mowie. 
Nie gorgoński łeb winien, lecz žeščie tchorzowie: 
Eryx lrzáska, woľálgc: do muie się zemkničie z 
Miodžiká lego ze łbem guślarskim uspiyčie. 203 
Brał sie poskoczyć : žiemiá kazálá mu zostáč: 
Zimilknať wryly, y zbroyna zostálá się postać, 
"Tych godnie potkało to: lecz tamže Perseus 
Rycerza miał iednego ; on się, Akonteus, 
Łbń Gorgony doyžrzawszy skamiáť potykáiac. 
Kiorego zá żywego Aslyáges máiąc, 
Saženistym ćiął mieczem: miecz głośnie zadzwoni. 
Sam "%ádumiány , laž się naturą przysłonił: 
Ták, co y mármor, stoi licem zádžiwiony. 
Inszą chasę długoby rachowáč z imiony. 
Dwieščie mężow do boiu świeżych zostawálo : 
Dwieśćie mężow Gorgony doyžrzawszy skámiálo. 
Dopieroż się Phineus woyny márney wstydzi. 
Coż ieduak rzec? bálwány rozmáite widzi: 
Swych poznawa: o rálunk ná kúždego krzyka: 
Oczom ná weł nie wierząc ciał pobliskich tyka; 


» 
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122 PRZEOBRAŻENIA w. 224. 

Mármor byli. Odwroćił twarz; y żałośćiwe 

Ręce z pokorą wznosząc, y ramion krzywe, 

Wygraleś, rzekł, Perseu; pokiń dziw potworny, 

Pokiń, proszę, Medusy łeb kamieniotworny : 

Pokiń, prze żywe Bogi; nie iad boy ten zrobił: 

Nie żądość panstwa: prosto o żonem się pobił. 

Rzecz twa, przysługą lepsza, naszą była, czasem, 

Żal mi, żem ná cie z tákim porwał się hałasem. 

Więcey, o namężnieyszy, nie pragnę po tobie, 

Tey tylko ochroń dusze, 4 wszytko miey sobie. 

W ten sposob mowiącemu , iednak przecię temu, 

Komu się prośił, weyźrzeć w twarz nie śmieiącemu, 

Powiedział: Ná cožkolwiek , Phineu lękliwy, 

Stanie mię, y czemu rad bywa ntyskliwy: 

Dam, nie boy. Zelázo čie nie imie się, sprawię. 

Wiekuistą čie nád to pamiątką zośtiwię: 236 

Y záwsze w domu teśćiń mian bedžiesz nószego, 

Ze ma żonka twarzą się náčieszy miłego. 

Rzekł: y chutnie Gorgonę w tę stronę powroćił , 

W ktorą się byť zálekľy Phineus obročiť. 

Zkąd chcącemu wzrok przemknąć, szyiá okámiálá, 

Wilgotność we žrzenicách , iák kamień, stwárdziálá. 

Ustá iednák zślękie, lice ukorzone, 

W mármorze znáč , twarz smutną, ręce opuszczone. 
Zwyčiežcá z żoną Perselis w oyczyżnie się sádžiz 

Gdzie z Proelem o niewinność oycowską się wádzi. 

Rodzonego bo swego wypárszy z lekkością, 

Akryzyowską Proetus opiekał się włośćią. + 

Lecz ni moc, ni grod, lub go wilczym prawem dostáľ, 

Oku potwory smoczey strászliwemu sprostał. 

Ciebie wzdam, Polydekto, rządzco Seryph małych, 

Ni dzielność ošwiádezona w poboiách niemiłych , 
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KŠIEGA PIĄTA. w. 253, 125 
Ni przygod ruszyłó; wędzidia nań śmiśło 
Gryżiesz: lub w iádách tákich, y toć się zdá máťo. 
Ruszasz go y w uezćiwe, twierdząc być fałszywy 
Mord Meduzy. Owoż ći upominek żywy: 
Rzekł Perseus, nikt nie patrz: w tymże twarz wystawił 
Medusy , tąż krolewskie w kamień lice wprawił. 

Dotąd złotorodnego brálá Pállás boku 
Przestrzegátá. Zkad w čiemnym ukryta obłoku, 
Mknie z Seryphu; Cytn, Giár, w bok práwy pomiia, 
A nád morzem naykrotszym pędem k Tebom wiia, 
Ná Helikon pánieňski. Gory tey doszedszy, 

Siostr uczonych spylálá w te slowá poszedszy: 
Sławń nowey krynice uszu doszła mego: 

Jaką wybił noga koniá meduskiego. 

'Tóż mię tu zwiodľá: cudo rádabym widziátá, 267 
Bom, gdy się z móćierzyńskiey krwie vodžiť, patrzáfá. 
Przeymie rzecz Uránia: w iúkižkolwiek sposob 
Przyszłóś, bogini wdzięczna, do nas lichych osob, 
Prawda Żywa; początkiem Pegás tego źrzodłą. 

Z tym Pálláde ku wodom przedostoynym wiodlá, 
Kedy nápátrzawszy sig wod noga wybilych, 

Po lešiech staroletnych, po iaskiniách krytych, 
Więc po žioľách pogląda z kwiećiem rozmóitem : 

A Mnemonowny szczęsne náuka, y bylem 
Miánuie. Ná co ieduá z šiostr odpowiedžiálú : 
Obyż čie byłą cnolá w czyn większy nie wdálá, 
Byłóbyś był, pinno, kupki nászey sluczką. 

Ťákči iest: słasznie chwalisz gniazdo, y z náuczka: 
Y los, nie wszech podleyszy ; by to zá pokoiem! 
Lecz, coż nie rowno zlemu? my się džiewki zboiem 
Led czego, Dotychmiast w okrutnym sposobie, 
Tkwi w myśli Pyreneus: ni przyść możno k sobie. 
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124 PRZEOBRAŻENIA. w. 285, 
l 


Dauliyską, y Phokńyską włość był opanował 

Ludem tickim, y piństwo niezbożne sprawował. 
Szlyśmy k cerkwi párnáskiey. Idące obaczył: 

Y obłndną twarzyckę ubrdawszy , tak raczył: 
Mnemonowny (bo zrozmiał) ! kęs, proszę, wylrwayčie: 
Ani się deszczowi zeyść pod moy dach wzdrygayčie : 
Zá złą chwilą (á lał deszcz) liższemi bogowie 
Nie girdzą więc kuczkámi. Czásowi y mowie 
Zgadzáiac , zwoliłyśmy , y w gmách pierwszy weszły. 
Pvzesiał deszcz; Agwilonem Austry mokre żeszły : 

Jzarue chmury przepadły niebiosa otwárszy. 
Chcemy w drogę. Pyreney drzwi o nás zápárszy, 
Gwałt knnie; uszlismy go, pior plászych dopadszy. 
On pogoni podobien , ná wierzch dworu wpadszy , 
Rzekł: gdžiež się kolwiek máčie, z wamim ná wsze strony. 
Cisnął się zatym z wieże wysokiey szalony, 300 
Y runął na twarz: ktorą, zgruchotána w kości, 
"Pľučze w žiemie zbroczałą iuchą pelną złośći. 

Mowi Musá. Klášnie coś ná powietrzu piory : 

Y głos wspoł wilaigcych ozwie się od gory. 

Pálrzy y pyla: zkąd się gwar tik mownych skrada 
Językow? mniema Pállás, że człek iáki gada. 

Ptak to był: srok šiedžiáľo džiewieč nárzekálac 

Ná nieszczeščie , rzetelnie w gáležiu gadáiac. 
Zádziwiona boginią bogini zrozmiawszy : 

Swiežo, prawi, splászály k nam pole przegrawszy. 
* Rodžičiel ich Pierus , z pelleyskiey dziedziny, 
Pan w role: máč Ewippe z Peon. Tá Luciny 
Pośilney ku rodzeniu dźiewięćkroć wolálá. | 
Z tychże ták wiela durnych śiostr w pychę się wdálá: 
Y ná nas przez acheyskich y emoňskich spádlá 
Miast ták wiele: y ná harc z tą rzeczą wypádlá: 


http://rcin.org.pl 


KSIĘGA PIATA, w. 3517. 125 
Przestańcie czczą słodkośćią szalić w prostym gminie; 
Z námi, šmiečieli? podžčie tespiyskie boginie. 

Y głosem, y náuka nie będziem zmożone; 
To nas, co was. Lubo nam puščie zwyciężone 
Hyántska A gánippa, y zdroy medusyski, 
Lub wam lis po Paeony wzdamy emátiyski. 
Stań tylko ná uznániu Nymph sporká ninieysza. 
Sprosna swar wieść się zdálá, ustąpić sprośnieysza. 
Miánowáne ná zdroie Nymphy przyšiegáia , 
Y z szczerego kamienia krzesła zášiadaia. 
Zaraz, iedná bez losu, co ná guz łowiłź, 
Boską walkę zápiaľá 3 gdzie zdrádna wśliłń 
Cześć na olbrzymy, tłumiąc dziecie možných bogow: 
'Twierdząc, iákoby z niskich wywárszy się progow 
Typhon ták im był striszny, Že wszyscy biegli: 
Ledwie się nawet w žiemi egiplskiey zostali, 332 
Kedy Nil šiedmiorážna odnogą wysláie. 
Y te żiemiorod Typhon iśkby burzył kráie 
Až sig bogowie w sztuczne przekryli osoby: 
W wodzą trzody Jupiter: od oneyže doby 
Dotychmiast Hámon libski w rogátym iest czele. 
Apollo w kruká się wdał, w kozła syn Semele, 
Siostrá phoebowá w kotkę, w krowę Saturnia, 
W Ibisa Merkuryus, á w rybę Cypria. 

Poty przy cytrze nocąc krzyczała po swemu. 
Każą nam Aoniánkom: — lecz podno po temu 
Czás-či nie jest, byś mogła piosnkę słyszeć naszę. 
Wszylko precz: ia koniecznie mam słyszeć pieśń wásze, 
Mowi Pállás: y záraz w čteniu leśnym śińdła. © 
Musá k temu: rzecz nasza ná iednę przypádlá. 
Wslánie, y włos bluszezowym wieńcem rostoczony 
Opiąwszy, Káliope słodko brzmiące strony 
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Wielkim przebieży palcem; w nie zálym záwadži, 

Y ztym, przy uderzonych, rymem się wysadźi. 
Pierwsza skib krzywym pługiem Ceres poruszylá: 

Pierwsza zboż, y Žywnošči žiemi się zwierzyłź : 

Pierwsza praw nástáwiálá. Cney to wszytko dáry 

Cerery. Te ia wielbić z káždey winna miávy. 

Jey ná cześć by mi rymow dostało, day Boże! 

Godna rymow bogini: ieśliż tež być može?“ 

W yspá ná śćierw olbrzymski okrutna wwáloná 

"Prynokriyska: tá wagą haniebną Typhona 

"Przyleglá, że do nieba szturmował niesłusznie. 

Krzepić się wrzkomo, y wslóć” uśiłuie dusznie; 

Lecz priwą rękę Pelor ausoński przytłoczył, 

Pachin lewą, Lylibey goleni okroczył. 

ZElnń głowę náleglá : pod nią piaskiem čiská 

W znak leżąc, y płomienie Typhon gębą pryska. 364 

Nie raz, się náčisk ziemski záwodži odwźlić , 

A miástá, y wysokie mary z šiebie zwalić, 

Przecz žiemiá trząść się zwykłą ; w trwodze y krol ciemny 

Bywa, by się rozśiadszy kray nie rozwśrł żiemny : 

Y čieniow nie nákarmiť slváchu džieň wpuszczony. 

Pod tikiey klęski stráchem, Pluto z čiemney strony 

Wyiechawszy w rydwanie wožniki wronemi, 

Grunt objeżdżał ostrożnie sycyliyskiey żiemi. 

Po opátrzeniu, gdy część w klubie każda byłą, 

A strách odszedł, z gory go swoiey upálrzylá 

Wietrzącego się Wenus: taż dopadszy syná : 

Zbroio, ręko, potęgo, synu, máčierzyná, 

Sirzaľe, rzeklá, ktorąś wszem srog, Kupido, porwi, 

A serduszká się, sztychem ostrym, bogá brwi, 

Co porządza ostátnie lroygá czarstwá progi. 

Ty gorne, y samego Jowisza, ty Bogi 
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Morskie gromisz, z tym, morskie co bogi spráwuie. 
Piekło, zá co odłogiem? przecz nie postępuie 
Twa y ma władza? o część trzecią šwiátá chodźi. 
Lub y w niebie cierpliwość wá co nam wychodzi? 
Zniewagi dość, á przy mnie moc miłośći gaśnie. 
Patrz, ik z łuczną Dianą koty z námi iášnie 
Drze Pallás? Y Cerery džiewoiá potemu, 
Zóspiemli, panną wytrwa: ma się barzo k temu, 
Ale ty łóskaweśli dla towarzyskiego 
Krolestwń, złącz z boginią stryia rodzonego. 
Rzeklá. Ow rospiął súydak, w ktory się był przybrał, 
Y z lyśiąca strzał iednę, kwoli mólce, wybrał, 
Lecz nád ktorą nie byłą żadna hárlownieysza, 
M miernieysza , ni nawet łuku powolnieysza. 
Kolánem zastąpiwszy gibki rog osádziť. 
Y w sercu boskim strzałę sprężystą osadził. 596 

Tudzież Enneyskich murow, Pergusá z imienia 
Jezioro głębokie iest. Nad to więcey pienia 
Łibęćiego w swych wodách Kaister nie cznie. 
Lás na wćiornastkie strony wody opasnie, 
Y liśćiem, iák zasłoną iaką, wzraża słoneń, 
Chlod gałężie sporządza, zioł žiemiá bez koncá, 
Wiosná wieczna. W tym giin, gdy gra Proserpiná 4 
Lub fiiołki, lubo rwąc lilią džiečiná, 
Gdy podoľek y koszyk zókłńda kwiatkami, 
A zswemi się ubiega w tym rowienniczkami; 
Oraz uyžrzal, ulubił, y Pluto ią porwał. | 
Tákiey džiwnie pospieszney miłostki się dorwał ` 
Zlękła Bogini ná swą máč, z towśrzyszkimi, 
A więcey ná máč krzyczy smutnemi ustámi: 
W tymże, ik się letnikń rozerwálá polá, 
Wysypály się z szaty názbieráne žiolá. 
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Y prostota w niewinnych latkách taka bylá s 

"Tá strátá niepodobnie dziewczę rozskwililá, 

Lieči z wozem ušilcá, po własnym imionie 

Każdego wyražúigc, krzykiem strászy konie: 

A po szyiach, y grzywách ćiska zárdzewiáie, 

Sprosne lece, á pędzi przez tonie niemále, 

Przez, zá rozstapieniem sig ziemie wzwieraigce, 

` Jeżiorá Pólikowskie, ślńrczy sto śmierdzące : 

"Pedy nad to: gdźie stanął wśrzod portow zrožnionych, 

Grod Bichiad w dwio morskim Korynćie zrodzonych. 
Morze śrzodkiem Cyány z Aretusą stoi, 

Rogámi čiasno zwárte do kupy się stroi. 

Tu, od ktorey ieżioro doslapiľo mianá, 

Była z nymph naslawnieysza sykulskich Cyáná: 

Ktora w poyśrzod iežiorá po pás się wytknelá, 

Y boginią uznała, y głosem krzyknęła: 428 

Wará dáley! zmuszoney Cererze tym kształtem 

Zięćiem nie będziesz: prośić, nie brać było gwałtem. 

W czym godnoli drob rownać z sporszemi rzeczami : 

'Też mnie lubit Anapis. Przećię zá prośbami, 

Nie z musum się, láko lá, iemu poślubiła. 

W tym mu, rozczepierzywszy ręce, zastąpiła, 

Nie strzymał daley gniewu, srogie okrzyknąwszy 

Konie Pluto: z mocy w dno wodne chrosnąwszy 

Berlo wróził. Szlak žiemiá w piekło ztąd otwárlá, 

Y woz nachyły kružem pośrzednim pożarł, 

Cyáne pochwyconey boginie żółuiąc, 

"Więc wod swych przywileju zniewagi litniąc, 

Nieuleczoną ráne do serca przyieľá, 

Y rospływa się łzimi: y ktorych slyneľá 

Wod bostwem , w te čienczeie. Czlonki się lopiace 

Widźiałbyś, pogotowiu kośći miękczejące , 
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Więc rozčiekle páznogčie : część się kážda mieni 
Slábsza z iák włosy, pálce, więc nogi, goleni: 
Bo drobne członki w żimną wodę snádniéy płyną. 
Zá niemi grzbiet, ramiona, bok, pierś, w źrzodło giną. 
W žeľy ná wet skázone wodá się rumuie; 
Ani iuż więcey, czego igcby , się znávduie. 

Mać tym czásem żałosna szukálú po wloščiach 
Wszech dziećięćia, szukál po wszech głębokośćiśch, 
Z mokrym zorzá wárkoczem wschodząc nie baczylá, 
Ni Hesper, iey spoczynku; onaż zńpaliła 
W Etnie oboią ręką sosny płomieniste; 

Y z niemi ohchodžilá ćiemnośći śrzoniste. 

Znowu, iák dzienna świńlłość gwiazdy rozegnálá, 

Od wschodu ná słoncń schod džiewki upátrzálá, 
Slrudzoná upragnęła; ile, w lym frásunku, 

Przez wszytek ezás nie piwszy : uyržaľá z trafanku 460 
Lepianeczkę pod słomą, y zákolátátá 

W drzwiczki: bóbsko wylśzio; boginią uyzrzálá, 

Tey proszącey o wodę, słodźiny potknelá, 

Ktorey z maka ieczmienną przedtym náwárzelá. 

Tez gdy piie; wszeteczne á śmiśle stanęło 

Chłopię przed nią; śmiśło się, y w chćiwość ią tknęło, 
Czym rozgniewána, trochę jeszcze niedołknąwszy, 
Oczy mu iucha z kaszą zálatá linąwszy. 

Przyschły krople ná twarzy; gdžie dopierz ramion 
Miał, goleň ma: kształt nowy dowórł się ogoná: 

Y w kęsą, by nie zbytnie szkodżił, postać poszedł; 
A nád ińszczurkę drobną miáry ližszey doszedł. 

Ten przed bábskiem zdumiály m, więc rzewnie pláczacym, 
Y tknąć się go, odtychmiast, więcey nie śimieiącym, 
Uciekał ; skrył się ná wet. Pobźrwie nadane 

Imię ma: čiáľo rożnie w gwiazdki nakrápiáne, 
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130 PRZEOBRAŻENIA: W. 477% 
Jak wiele žiem , iák morzá, boginiey sie zdáło 
Zbiegáč, wieleby o tym. Kręgu iey nie stalo. 
Powraca w Sykánia. A gdy idąc wszędzie 
Mica iey, do Cyány ná koniec przybedžie : 
By-ć nieprzeobrúžona , znáčby wszytko dálá z 
Lecz igzyk , y ust precz; czym, co rzec, nie miáľá, 
Owá, znak dałń pewny; pasek Persephony, 
W świętym iežierze w one burdę uroniony, 
Matce znśczny, ná wierzchu wody pokazółń. 
Kiory poznawszy, własnie, iákby wiedzieć miálá 
O corki swey uśilstwie , włos dárlá. czochrány : 
Pierśi pieščiámi čieszko Wuklá ná przemiany. 
Lub ieszcze nie wie, gdžie iest; žiemiom wszytkim lúie z 
Niewdžieeznosé, y niegodność wielką im zádáie 
W džiecznych užytkow daru: śle przed inszemi, 
Gdzie tráfilá zguby ślad, trynákryskiey żiemi. 492 
Przetož, támo okrutną ręką połamółń 
Lemiesze skibowálne ; wraz wyzábiiálá , 
Z srogich iádow , z kmiotkámi rolosprawne čielce ; 
Polom chybiáč kazdłń, ziávná strulá wielce. 
Zyzność żiemie odłogiem, znaczna światu wszemu, 
Leży: zboża niszczeią w pierwszey trawie. Kczemu, 
To zbytni skwar, to ie dždze walne porażaią: 
M iátry: to gwiazdy suszą; rozšiáne zbieráia 
Piacy chčiwi našienia : z kąkolem przeklęty 
Oset šiew pszenny tłami, y chwast nieprzeięty. 
W tym, głowę z wod eleyskich Alpheyká wytknefá z 
Y włos mokry za uszy ręką przegávnelá : 
Ták rzeknąc: O! szukáney páuny ná wsze strony, 
Y użytkow rodzico ! skroć trad niezmierzony ; 
Ani ná wierną żiemię zurz się ták okrutnie. 
Niekrzywó-ć nic; ni iupu przepuščilá chutnie. 
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Nie zá rodžina proszę: gdyż tu gośćią chodzę, 
Oyczyzná moia Pisá; w Elidžie się rodzę. 
W Sykániey prześiadam : w tey pielgrzymka dobie: 
One iednák mam záwždy zá naymilszą sobie, 
Tu pobyt uaykocháňszy, tu mieszkanie moie; 
Ktora, proszę pokornie, niech zna łaski twoie. 
Przecz bym z mieyscá wystóła, przecz tak wielą płynę - 
Morzá ku Ortygiey, trafiemy godźinę 
Mowienia sposobnieyszą; gdy z głowy pozbędziesz 
Frasunku, 4 ná myśl się weselszą zdobędziesz. 
Mnie przez żiemię wolny pad: z pod lochow wgłąb wnikłych 
Tu głowę džwigám, y gwiazd dožieram odwykłych. 
Przelož, nurtem stygowem gdy pód żiemią płynę, 
Zdarzyło mi się twoią uyżrzeć Proserpinę. 
Smutnać w prawdzie, y ieszcze nie prožuá postrachu ; 
‘Lecz krolowa, y páni čienislego gmachu; 524 
Lecz wieľmožna mátroná týráná dolnego. 
Kamieniem stanęła mać z obwiastu tákiego, 
Y, iák przelękła, trwałą chwilę; á% gdy zblá ' 
Cięszkie szaleństwo čieszka boleść; nakręćiłń 
Woz k niebu: gdźie zazdrosna, lice zasępiwszy, 
Stinęla przed Jowiszem, włosy rospuśćiwszy : 
Rzekąc: Zá swą, Jupiter, y zá twą krwiąm przyszłą 
W pokorze. Jeżeli mać z łaski twoiey wyszlú ; 
Corka oycá niech ruszy: śni w lekszey oná 
Opiece twey niech będzie , z krwie mey lub zrodzoná. 
Atom, nálázłá dziewczę , pochodziwszy sobie : 
Jeżeli, zgubić pewniey , naleść się zda tobie; 
Lub, czuć, gdźie co, nálaskiem zowiesz. To znośnieysza, 
Ze porwal; byle wročil: gdyż záwsze godnieysza 
Poczčiwszego, niż zboyce, mežú džiewká twoiá, 
Jeżeli, od tey doby, iuž nie džiewká moiá. A 
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132 PRZEOBRAŻENIA w. 541, 

Mnie, powiedžiaľ Jupiter, dziecię, rowny z tobą 

Fánt, y ćiężar, Od prawdy, iednák, rzekszy z sobą, 

W postępku takim z krzywdą nie mi się nie widži. / 

Miłość lo igst; áni nas zięć taki powstydzi. 

"Tylko nie bądź od tego. By więc wszytko minąć, 

Czy ledáco rodzonym Jowiszowym slynač ? 

Co większa, ná żadnych mu doslátkách nie schodži ; 

Ani mnie, simym tylko losem, nižey chodži. 

Wszakże, ieśliż k rozwodu myśl przepiera ciebie; 

Ják raczysz: niech się stawi Proserpinń w niebie. 

Z pewnym iednák dokládem: w tey ieśli tám dobie 

Krty nie iádlá , bo to ma Park przywiley w sobie. 
Rzekł. Ceres wywiudowáč corkę naważy ła. 

Wyroki od tego są; post pánna zgwałciła. 

Po sádn się, proščiná , idko przechadzálú , 

Pomorancą há schyłey drzewinie urwalá, 556 

Y sześć iąderek z bládey skorki zžucholilá. 

Sam iedyny Askáláph doýžrzať, co zrobilá. 

A len, snadź, się był z Orphny , miedzy piekielnemi 

Nymphámi niepošledniey , pod lochy czarnemi, 

Acherontowi, w czášie nie dawnym , urodził. 

Doyžrzal zdraycą, y wyśćie osławą zagrodził. 

Westchnelá piekłow pani; y złego wepchnelá 

Swiádká w ptaká; łeb wodą piekielną zlinęłá, 

Y przekineľá w pierze, w nos, w ogromne oczy. 

Ow, sam sobie umkniony, w skrzydła się obłoczy z 

W łeb wyrasta, sponiste záwlia pazory, 

Y z rómion wyrosłemi ledwie władnie piory. 

Ptak z niego nie poczesny, smutku goniec pewny: 

Puhacz brzydki, wrog ludžiom nieszczęśliwym rzewny. 
To ten skazu y gąbki godną popadł winę. 

A wy, Achelowianki, prze ktorą przyczynę 
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Sąśćie pior y nog ptószych , lub licem dżiewkómi? 
Czy , iák się Proserpiná bawiła kwiatkámi, 
Y wyście w jey fraucmerze, Syreny, być miáty ? 
Tey, gdyśćie się po świećie darmo naszukóły ; 
Duśnieśćie , chcąc y morza mieć swych trosk šwiádkámi, 
Prágnely pior: o nich się ważyć nád wodami. 
"Toż bogowie zdávzyli: widžiátyščie piorá 
Nagle, gdy nowa niemi nażołknęła skorá. 
By iednak pienie, uszom w ućiechę spráwione, 
A tik zacnym przymiotem ustá oszláchčione 
Języka nie stradáľy , przy was! sie oblicze 
Z własnym człowieczym głosem zostało džiewicze. 

A Jupiter śrzodkuiąc między šiostra z bratem, 
Z prowadzącym się w rowny džiaľ postąpił látem, 
Ze, po dziśdzień, bogini, dwoch krolestw krolowa, | 
Ile się czsu z matką, tyle z mężem chowa. 588 
Lice y myśli, y ust boginiey ziędrniśło; 
Co się dopiero smutne y Plutowi zdało , 
Krasne boginiey czoło : iak Słońce, gdy bywszy 
W chmurách dzdżiwych, wyniknie,chmury zwyćiężywszy. 

Domawia się cna Ceres, iuż będąc przy swoiem, 
Przecz, Aretnzo, schodzisz? przecz-eś świętym zdroiem? 
Zmilkły wody: bogini z źrzodeł ich wydawszy 
Głowę , więc žielony włos ręką przetrzepawszy , 
Stórą miłość Alpheń Zdroiá napomniaľá. 
'Teżbym ia, pry, z nymph iedná acháyskich być miátá: 
Knieie nád mię foremniey Żadna nie trafiła, 
Zadna foremniey šieči nie rosporzadžilá. 
Y, lub w sławie z urodym nie korzystowálá , 
Lubom y męską była, gládyszkim dauk miálá. 
Chwalna mie iednak kraská nic nie uwodžila : 

Czym więc drugie przyhárdszym , iam ták, prosta bylá, 
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Gładkość, zá wstyd, á zá grzech, lubionąm być, miółą. 
Pomnię, zsiymphalskiey puszcze mdľam wzad powracálá : 
Zmoy byl, á znoiu praca przyczyniała hoynie: 

Tráfię wody, bez wirow, płynące spokoynie, 
Przeyžrzysle po súmo dno: piasekby zrachował 

Przez nie ; iśćbyie, drugi, zniechcenia, miinował, 

Po króiach položystych wierzbiny , y wodne 

Topole záwodžily čienie sámorodne. 

Zbliżyłam się, y stopy nog wprzod zámaczálá s 

"Tož koláná, Z szatym się na wet rozebrálá, 

"Te zwiešiwszy ná wierzbie, w wodem nago brnęłó; 
Ktora Hukąc, gdym, rożnie pływóiąc, gárneľá, 

A čiskálá ramiony, ze dnám usľyszálá | 

Gwar ińkiś: przeczem ná brzeg zlękła wybiežálá. 
Dokądże, Arelnzo ? z wod Alpheus, swemi, 

Raz i drugi, dokąd? rzekł usty chrápliwemi: 626 
Ja, iákžem była, w nogi: ubiory ná stronie 

Drugiey były. On bávržiey dokucza, á plonie; 

A że bcz szat, gotowszą bydź mnie się spodziewał. 
Jam mu tak uchodziid; on mnie ták nagrzewał; 

Ják gołąb płochym skrzydłem przed iństrząbem stroni: 
Ják iástrzab boiážliwe goľebice goni. 

Až pod Orchomen, Psophid, pod Cylen, pod Toná 
Menálskie, pod Erymáut, pod Elim pedzoná 

W ydofálám uchodzić: nie biegł nád mię precey. 
Leczem zawodu trzymóć nie przemoglá więcey, 

Ile słabsza: on ná to nie rownie był trwóły. 

Owam , przez pola, gory lešiste, przez skały, 

Przez opoki, y, gdžie szlad nie postał, biežáľá, 

W tył mi słonce świeciło: przed sobąm uyžrzálá 
Cień, w tym, długi bieżący, proczby się to w trwodze 
Zwidžiálo. Lecz y tentent postraszył mię srodze; 
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Ktemuż, bindał dech tęgi z ust przewiewał po mnie. 

"Tak bieg przegrawszy , krzyknę: Ratuy, zle-ć iuż o mnie, 

Rátuy, Diano, giermke z ktorey , czás nie mały, 

Podawáláš łuk nośić , y z sáydakiem strzały. 

Bogini poruszona , z gęstych iedney chmory 

Przystawiwszy, oną mię zárzučitá z gory. 

Pówzy Zdroy cma okrytey; krąży, niewiadofny, 

W koło chmury ; po dwákroé obeydžie kryiomy, 

Nápelmiony od-boginiey obłok , dwakroć dużo 

Ozwie się: Aretuzó! o hoy Aretuzo! 

Com ná len czás myšlilá? snadź, co oweń; dyszy 

Gdy w chlewie, á w krąg wilki ząb ostrzące słyszy ? 

Lub co, gdy srogie widząc pšie paszczeki, stoi 

Záiac we krzu, á z mieyscá wychylić się boi? 

Nie ustąpi się jednak: że nie upátruie 

Oszlady # lecz obłoku, y mieyscá pilnnie. 651 

Me ogárnione członki pot žimny okrywa; 

Kroplámi mokráwemi čiáľo wszytko spływa. 

Gdzie stapie, wszędy mokro: z włosow rosa iedźie, 

Y pręcey niż rzecz nászá ninieysza się wiedźie, 

Rozlalám się. Zdroy poczuł wody ukochśne ; 

Y człowiecze oblicze pokinąwszy miáne, 

W potok się własny stopil, spolić się chcąc zemną. 

Diáná grant rozwártá. Ja wóiąż láma żiemną 

Nurkiem ku Ortygiey : ta mianem Diány 

Miła, pierwsza mię ná świśt wytknelá żądźny. 
Skonczyľá Aretuzń, Bogini wprawił 

W woz dwu smoku, y gęby wedžidľy rzadzilá, 

A wpuł nieba y żiemie, powietrzem biežálá, 

Zátym, Tryptolemowi do Aten záslálá 

Kolasę; każąc, częśćią w zagony niesprawne, 

Częścią miotić našienie w powoli uprawne. 
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156 PRZEOBRAŻENIA w. 669. 
Jož gorą nád Ewropą, y Asią toczył 
Młodzieniec; włośći na wet tlirskich doskoczył, 
Kedy Lynkus krolował. Ná tegoż dwor wiechał. 
Tám, ktorędy? kto? po czym? rodem skąd przyiechał? 
Pylán: Oyczyzná moiá, rzekł, akteyskie grody z 
Imię Tryplolem : tum spadł nie łodzią przez wody, 
Nie lądem pieszo; wiatry zniosły mię wysokie. 
Dary Cerery noszę: te w niwy szerokie 
Cišnione, žniw násporza, y obrokow zdrowych. 
Zazdrošči mu pohániec: y chcąc dárow nowych 
Uyść należcą, zdradnie go ná swoy dwor przymuie, 
A ná snem zmorzonego z mieczem nóstępnie. 
Až go, gdy pchnąć miał weń miecz, w ostrowidzá wdółą 
Ceres: wiálrem owemu nmknąć się kázáłá, 

Ták z nas nawiększa iedná piosnkę zákonezylľá. 
A Nymphy, ińkbyś przy tym samá właśnie byłą, — 684 
W szytki, na iedno słowo, oraz się zgodziły: 
Helkońskim boginiom przodek przysądziły. 
Zwyciężone, gdy ieszcze báržiey gębowały, 
Mowiem: Jeszczeż wam málo, żeśćie wywolály 
Pomstę, y złorzeczeńsiwy podpieračie złośći, 
Aniśmy w swey świebodne ieszcze ćierpliwośći ; 
Poydziem do kary; y gdžie gniew każe gwałtowny. 
Smicią się, y z groźnych słow szydzą Pierowny. 
"Te, gdy klekláč, y ręce wysmukowáé chciáty, 
J.ka taka, pior z pálcow drących sie doyžrzáty, 
Y w mech bárkow- idących: iedná dragiey šiostry 
Usta widžiálá, gdy w nos zmykáty się ostry, 

hcąc się, w tym, záchwianemi tłuc ramiony , wśćiorki 
Poszły powietrze, sroczki, borowe przyskorki, 
Do tych miast trwa w tym ptastwie mowność starożytnia, 
Swiegotliwość chrópliwa, y chuć gwáry zbytnia. 
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A ROBI M E NO 


Trytonia Pallas, w. 1. Arachne w tkackiem rzemieśle 
przednia, 5. Pallas w babę, 27. Pallas w własną posłać , 45. 
Pallas i Arachne w robotę uderzają, 55. Pallady kunszt, 72. 
koń z ziemie, 80. oliwa z ziemie, 84. Hemns y Rodopa 
w góry, go. Pigmea w žúrawia, 95. Antygone w bociana, 
100. Čynarowe córy w progi kościelne, 102. Jupiter w wo- 
łu, w orła, w łabędzia, w satyra, tenże w Anphitryona, 
w złoto, w ogień, w pasluchu, w węża, 107. Neptun 
w byka, Neptun w zrzebca do Cerery; tymże do Meduzy; 
tenże w delphina, 120. Phoebus w pastuchę , w iastrząba, 
we lwa, tenże w pastycha, 125. Bachus w iagodę , 128. Sa- 
turn w konią, 129. Arachne w paiaka, 145. Niobe Amphi- 
ona króla tebańskiego Żona, 150. Manto prorokuie, 160. 
Nioby hardy postępek, 173. Latonę zniewaža, 187. Latony 
skarga przed Phoebem y Dianą, 209. ci do pomsty chutni, 
220. Synowie Nioby giną zato. Ismen Sypil, Phaedim y Tan- 
tal, Alphenor, Damasychton, Ilioney namłodszy, 226. Amphion 
swą się ręką zabił, 275. Niobe po staremu złorzeczy, 284. 
córki Nioby złośći gardły przy płacaią, 291. Niobe w kamień 
marmurowy, 310. liciyskie chłopstwo nieludzkie, 325. La- 
tona się poniewiera z dziećmi, 548. pragnacey bronią wody 
pić, 355. liciyscy chłopi w žaby, 380. Marsiasza satyra 
tupi ze skóry Phocbus, 394. pelopowe ramię z słoniowey 
kości, 416. = Pelopa frasobliwego po Niobie cieszą okoliczni 
panowie, 425. Na Atheny gwałt, 435. Progne w pięć lat 
prosi się do siostry, albo, żeby mąż iechał po nię, 457. iedzie 
i prosi. o nie, 469. k niey się zapala, 474. Philomela na- 
piera się do siostry, 494. oyciec przyzwala, 501. Tereuso- 
wi Philomelę zleca, 515. szaleństwo tereusowe, 530. wle- 
cze do staien lesnych Philomelę i gwałci, 540. Philomela na= 
rzeka i grozi, 550. Philomeli ięzyk Tereus urzyna 574. Te- 
reus żonę wywodzi w pole strony niey, 583. Philomeli prze- 
myślne pisanie , 595. dobywa w stayni Philomelę i bierze ią, 
"615. na Terensa się sierdzi, 634. dziecię na dy raz trafiło, 
645. to zamordowaw szy bankiet na Tereusa str oi, 665. Te- 
retis pożywa ciała dziecęcego, 671. Philomela w słowika, 
Progne w iaskółkę, Teretia - w dudka , 690. Boreas, wiatr 
północny, zalotny , Orythią unosi, o. z tąż się żeni, 731. 
Zethes i Kalais skrzydłaci, 740. 
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Z PILNOŚCIĄ Trytoniá tey spráwy sľuchálá ; 

A rym, y gniew pźnieński słuszny być wyználá. 

W tym zsobą: Fraszka chwalićż y my chwałę znaymy : 
Ani swey władze nieczói bez pomsty puszezay my. 
Wzbaczy w tym o meoňskiey Aráchny skarániu. 

O tey, żeiey nie chciálá wprząd dać w pľotrá tkániu, 
Poslyszálá, Nie mieyscem, śni rodem byľa 
Znakomita, samym się rzemiesłem słiwiła. 

* Ovčiec Idmon z Kolophon był, co phokávskiemi 
Szárľaty sukna krasił: matka, chwilę, w žiemi, 

Z podlego także gmina, mežá nie wydálá, 

Oná po lydskich miáslách, wielką sławę miátá 

Z umieięlnośći swoiey z lub z bláhego poszła 13 
Gniazdź , lub y w niepánskie Hypepy się wnioslá. 

Jey wyśmienite dźiefo nádehadzály tmolskie 

Nymphy z swych widzieć winnic: z wod, nymphy páktol- 
Nie tylko w całych sztukach obaczyć co było: (skie. 
Lecz, y gdy szlá robota , nader się dárzylo. 

Lubo náypierwsza kądźiel ná krężel staczálá, 

Lub pálcem pomykáľá , lubo rospuszezálá 

Włokno, rownśiące się mgle, ná dłażą žáriko ; 

Lub okrągłem wrzećionem záviiálá wartko 3 

Lub hóft wiodła; z Pállády, rzekłbyś, wszytko miśłó. 
Czego prząc ná boginią ieszcze pokrząkał : 

Niech, pry , zemną o sztukę šiedžie, choć bogini: 
Kiedy co nád mig zwyższy, co raczy , uczyni. 
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140 PRZEOBRAŻEŃIA w. 27, 


Wdáfá się w babę Pállás: skroń w zdrádna oblokł 
Siwiznę, y do niey się o kiiu przywloklá. 

Záczym ták ná nie zászľá: Nie wszytko wiek rodži 
Pozny , czegoby znikáč: rozum z lity chodži. 
Rády mey nie waż lekce. Ná sławę sie zbieray 
Miedzy ludžmi. Z boginia, prosze, nie zádžieray 
Day się iey ráczey , winną slow, ktoreś niepráwie 
Wypuśćiłń: wiem, žeč lo przebaczy łaskawie. 
Weyžrzaľá szpelnie ná nie, y prząść poniechálá z 

Y ledwie się hámuiac, znać gniew twarzą dálá: 
Távna ná wet boginią obryknefá šmiálá: 

Przyszlúš , bezrozumnico, laty wyšmierdžiáľa, * 
Bóg-ći się tych lat pożal! Swą mądrostkę tiką 
Schoway ná cieść , lub džiewke, maszli domá iáka : 
Wiem ia, coczynię: śni stoy przy tym mniemániu, 
Byś co wskurálá: przy swym zostawam ia zdaniu. 42 
Czemuż sámá nie przyszła? czemu nie stáneľá ? 

A Pallás: Przyszláč, przyszła. Mászkáre w tym zdięłź, 
Y stanęła Pálláda. Nymphy bostwo raczą, 
Migdońskie wtąż niewiásty: panne durną baczą; 
Toli wstydem peľgneľa: ustá záfárbowaľ 

Srom nagły poniewolne, lub snádnie szwankował. 
Ták, gdy zorza wynika, wiatrsię więc rumieni, 

A iáko słońce wznidžie, natychmiast się zmieni. 
Owa, trwa przy uporze, y gľupiey clićiwośći 
Zwycięstwa, drze się oślep w swe nieszczęśliwośći 
Bo, áni iowiszowá cora sie uchránia, 

Ani więcey przygraža, ni zwłoką nágánia, 
Niemieszkánie, osobno obiedwie się stawią, 

Y parę postaw z przędze čieniuchney naprawią. 
Pľotno mknie ná wał: trzčiná postiwę przeplata. 
Wątek w ostrym czołniku śrzodkiem samym lata 
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Pálcow dziełem : á tego, miedzy postáwámi, 
Plochá wkárbowánemi potrąca zębami. 
Rękawy záwinawszy obie pospieszáila: 
Rak nie czuią, ochotą pracey doražáia. 
Tám szkáviát , ktory šwiádom kotłow tyrskich, tkśią, 
Y Cieni ćieńkich slábey rožnice dodáia: 
Jaka pod deszcz, sloňcámi tęczą zastrzelona, 
Niebo długie málowáť zwykła záchylona : 
W ktorey barw rozmaitych lub ná tyśiąc stawa, 
Rozstępowanie simo oczy w myłkę wdawa. 
Jedno prówie á jedno, co się z sobą styka: 
Ostóteczne pokrávki rożnica zamyka, 
Tam y złoto čiaguione miedzy nići sadzą, 
Y starodawne dziecie na płótnie prowadzą. 
W Marsá grodzie cekropskim skałę Pallás wiedzie, 
Gdzie, o przemiśnek ziemie, z stárym swarem iedžie. 74 
Dwánaščie Bostwa šiedži Jowisza w około, 
W obwysz krzesłach stáwionych. Boskie prawe czoło. 
Kiżdego po twarzy znać. Jupiter krol prawy. 
Neplunń stać, y w kamień trozebem chropáwy 
Tłuc, robi; z ran się ztym kamiennych wyćiskść 
Zrzebcń: ktorymby fintem mógł miáslo pozyskóć, 
Sobie oszczep hartowny , y puklerz maluie: 
Pierś bechterem, szyszakiem głowę opatrnie, 
K nim, żiemię szefelinem uderzoną stroi; 
Z ktorey oliwá biała z gronkami się roi. 
Bogi ztąd wszytkie w dźiwie. Zwyčiestwem skończyła. 
Nuž, by czói zazdrośnicń z wzorów pobaczylá, 
O iiki swym zuchwalstwem wochlon się przyprawi: 
Cztery, we czterech kalách, turnieie wystawi, 
Z przegrodki subtelnymi, móśćią znáczne swoią. 
Przy ieddym rogu Hemus, y Rodope stoią; 
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Sniežne o tych dob gory , ludzie przedtym byli: 

Co Bogow przenaywyższych cześć sobie wiaszczyli. 

Kąt drugi máč nieszczesna Pigmea porwálá. 

Tá, gdy z Junoną w szranki zászedszy , przegróła, 

Szłń w żorawia; y z ladem swym muši się wśdzić. 

"Przeči rog Aniigony; šmiálá sie tá sadzić 

Ná żonę jowiszowę; w lež ią Jumo lady 

Wbił w plaká: Ilion nie miał ná to rády, 

Ni Láomedon oyčiec ; mchem obrostá śiwym : 

Bočian z niey, kľápálacy nosem klekolliwym. 

Kąt ostatni zákroczyľ Cynárás ubogi: 

Ten cor członki cáľuige swych, kościelne progi: 

A ná kamieniu leżąc, zda się łzy lać hoyne. 

Z brzegow, miásto obrębow , oliwki spokoyne. 

To iey kształt; swym robotę drzewem zárobilá. 
Mevniáuká, zbłaznioną wołem wy práwilá 106 

Ewropę: wol prawdziwy, y wodá się zdálá. 

Sámá, właśnie, iákby się názad oglądała, 

Krzycząc ná towárzyszki, więc plusku strácháiąc 

Wodnego; y iękliwey nogi uchy ldiąc. 

Kos dáley, Asterią orłem ugonioną: 

Więc, łóbęćiemi skrzydły Lede przyczapioną. 

Przydálá, iśk Jupiter Sátyrem się stawił 

Kształlnym : gdy Nikteiownę ná bliźnięta sprawil. 

Amphitruonem prze čie, Tirynthia, został: 

Złoty, Dánúcy: ogień, Asopowny dostał; 

Mnemosiny, pástuchá: wężyk, Deoiowny. 

Ciebie niemniey do panny, bykiem, Eolowny 

Wystrychnęła, Neptune. Enipiem, zrodziłeś 

Aloidow: Bisalkte, capem, uchodziłeś, 

Ciebie, žrzebcem, poznała mátká żołtowłosa, 


Zbożorodna: źrzebcem cię ználá wężokosa 
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Maść Pegásá: Melántho, delphinem , záználá. 
Właściwe twarzy wszytkim; y mieyscń przydálá : 
Tamże Phebus pástucha niestroyno pochodziť: 
Ják w iństrzębiem pierzu stat, iúk w skorze Iwiey chodził; 
Jak tenże, póstuch, lssę Mákárowng zdrádžil: 
Jak Bachus Evigonie iágodka dosádžiť : 
Jak, koniem, zrodžiť Sátuvn mieszáncá Chironá. 
Od králow sztuką wszytká zacnie obwiedžioná 
Bluszezem krętym, zkąd gronká wywiiać się zdały. 
Ni iey zazdrość, ni Pallás zgániéby umiáty. , 

Ná takie żołta Pállas zdarzenia wzbolślś; 
Y wizerank niebieskich nieczći potárgálá. 
A ińk trzymátá czołnik z cyloriýskiey gory, 
W feb, raz kilka, trąciła idmonowey cory, 
Ktora się, z gorliwośći wielkiey., obieśiłń. 
Zówisłą dobrolliwa Pállás podchwyčila: 138 
To przydawszy : Ziy przečie, lecz wiś, zapomniáľa! 
Táž kará, byś nie bylá więcey ták zachwóła, 
Niech džiečiom, niechay wnuczkom służy rodu twego. 
Odchodząc, skropiłń ią žiela hekálskiego ` 
Sokámi, á natychmiast máščiámi smulnemi 
Tknione włosy oblózły; nos y-uszy z niemi. 
Głowa niszezeige w kształt się iákiš lichy mieni. 
Z bokow subtelne pálce czczą miństo „goleni. 
Brzuch ostatek ogarnął z z tegoż puszcza nići, 

Y swym dawnym rzemiesłem pajączek się szczyći. 
Zgrzyt po stronach lidiyskich; sława się rozchodži 
Po wszech phrygiyskich miástach , krąg šwiátá záchodži. 

Tey Niobe, nim bytá szľá zá mąż, záznáľá, 
Jak ná Sypilu, panną, w Meonách mieszkáľá. 
Lub iey nie mogi ukázáć iey žiemki traf srogi: 
Przodek puszczáć, á nigdy nie zachodzić z bogi. 
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Z wielu miar iežylá się. Jednak, ni wysokie 
Grody męzkie, ni dwoy rod, ni wladze szerokie 
"Tak ią bestwily, lub się y ztąd kokoszylá, 
Ják dzieci: y uszláby zá mać szczęsuą bylá, 
By bylá, głupia, k sobie nie baczylá tego, 
Bo Minto, prorokini, corá Tyresego, 
Boską mocą wzburzona, po šlákách wyrážnie 
Wieszczyła: Następuycie, Ismenowny , rážnie, 
Przysparzayčie Lálonie, w społ z corką y z synem, 
Modł z kádžidlem ; y głowy opničie wáwrzynem : 
Mowi przez mie Látoná. ley posłuszne mowy 
Wáwrzynámi Tebáuki opinaią glowy: 
Modł, y ná święte ognie kádžidľ przyczyniáia. 

Olo przyszła Niobe z dworską śilną zgraią: 
Ubráná po phrygiysku, w złotogłowy drogie: 
Ozdobna , ile iády dopuściły srogie; 170 
Trząsńiąc głową, z włosy stroynie tráfionemi, 
Stanęła ; w krąg poyžrzawszy: oczymá pysznemi, 
Co, pry, zá błąd, widomym przekládáč słychane 
Bostwá? czčia, przecz, ołtarze Láúlony nádáne, 
A moiá bez kádžidlney wielmożność zažogi? 
Moy rodžiciel Tántalus, co zášiadať z Bogi. 
Mátká, Pleiad rodzona: džiad, Allás wysoki, 
Co kołowrot niebieski swemi twierdzi boki. 
Drugi; Jupiler: którym y teščiem się szczyczę, 
Jam, strách phrygiyskich ludow : ia się pánia liczę 
Pałacu kádmowskiego: nuż, prze slodkie strony 
Męzkie mur y lud wskrzeszon, w moy rząd policzony. 
W kąt ktorykolwiek poyžrze, wszytkiego dostálkiem. 
Boginim, pogotowiu, práwá licem głńdkiem. 
Nuž, synow šiedm , corek śiedm, 4 wkrotce, ták wiele 
Zięćiow , niewiast. Pytayčiesz, przecz ták idę śmiele. 
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KŠIEGA SZOSTA. w. 187 145. 


Ják was nie wstyd, Lálone, tytánowskie plemię 

Z Ceusá, woleć nád mię? á ná wielką ziemię 

Wiemy, že ná iey połog dać kątń niechčiálá. 

W ńszń Bogini nigdžicž mieyscá nie zágrzalá , 

W niebie, w morzu, ná żiemi. Tłuczką šwiátá była: 

Aż Delos poniewierek iey się użaliła, 

Rzeknąc: Ty , gośćio, lądem, ia gram gonionego 

Wodą: y nńpchuęiść iey mieyscá niepewnego. 

Táž dwoygá dziatwy móćią; w śiedmiornasoh moich. 

Sczęsuam. Ktoż nie zna? y lat pewná sczesnych swoich. 

Bespieczeństwem dostatek trafił mi dogodzić. 

Większam, niżby mię mogła niefortuna szkodzić. 

By więc y wiele wžielá , więcey przećię zbędżie. 

Boiażń dostálki moie przewyższyły wszędzie. 

Dayćie, w ták wielu synow żle się może co stáč: 

Jednakże o dwoch samych nie przydžie mi zostać, 202 

Preczże od ofiar; bobki z głow rzuččie przeklęte. 

Skládála, y ofiáry puszezála rozczętej 

Gdžie wzdy mogą, počichu cześć Látonie dáia. 

Ják dáleko śiroctwś lá z swa bylá zgrála, 

Ták sig w len czás bogini čigszko rozbolálá: 

Y przed džiečmi, ná Cynčie, w ten kształt žálowálá: 

Otom, rodžicá wászá, was dwoykiem stoigca, 

Boginiey, krom Junony , Žadney niewažaca, 

Czy-m Bogiui, rospaczam ; strásza mię po świecie 

Od krasnych ofiar, gdžie się o to nie nymiecie. 

Ni to sam bol; swe brzydkie Tántálká uczynki 

Nátrzmilá zlorzeczeństwy; was lepsze swe synki 

Miánuiac y mnie, (bogday tym się pierwey stálá!) 

Sierotą krzcząc; oycowski pśi ząb ukazálá. 

Miálá ich dáley prośbą rozgrzewóć szeroką: 

Milcz, Phoebus rzecze; pomsty długa skarga zwłoką. 
10 
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146 PRZEOBRAŻENIA, w. 219. 


Phoebe toż. Porwawszy się po powietrzu skokiem, 
Spádli ná kádmow zamek pokryči obłokiem. 

Było rowne, á spore błonie zá murámi, 
Utretowáne końmi; więc silnie kołami 

Skiby poroziezdzáne były y kopyty. 

Tám, Amphionowicow część koň známienity 
Biorą pod się, y sokiem tyrskim ošiadája 

Slvoyne grzbiety ; złotemi wedžidly wľadáia. 

Z tychże lsmen, co matce pierwszym byľ tomokiem, 
Gdy ná rączym džiánečie krętym biegał skokiem. 
Y obracał toczącym piany; hoy! prze bogi! 
Krzyknął; á w pośrzod serca poslrzaľ ośiadł srogi. 
Z nędznego zatym ręku cugiel się wywinął: 

Sam po prawey Ťopatce bokiem ná dol spłynął. 
Naybližszy , po powietrzu trzasku sáydácznego 
Ledwie Sypil dostyszaľ, ruszył ochoinego : 234 
Jak, ktory doyžrzáwszy chmur, czuiąc deszcz uchodži 
Szyper, y zewsząd Żaglow wypiętych náwodži, 
W druiąc , by powietrze szwankowść niechčiálo, 
Jednakże go nieszczęście, i ták doiechálo. 

Szyie wśrzod strzał4 ma się śmiertelna záwárľá , 
Y sztych ostry ná drugą stronę przepadł gárlá. 
Sam, iak biegł náchylony , po grzywie się sloczył, 
Y po doległych nogźch; y żiemię krwią zbroczył, 
Biedni, Phedim, y 'Tantśl, džiadowskiego prawy 
Miáná džiedžie, potoczne ulácniwszy sprawy, 

Do zapasow się, zabaw młodzieńskich, rzučili: 

Y málo co siebie się obádwá chwycili: 

Z wyciagnioney čigčiwy ostra strzałą spadła, 

Y przez obn, iákož sie džierželi, przepádlá. 
Wraz obádwá stęknęli; wrez ná ziemi legli z 


Wraz oczy wywroćili; y duchow odbiegli. 
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KSIĘGA SZOSTA, w. 251. 147 
Poskoczył k nim Alphenor, w piersi przerážliwie 
Tlukac , okrzepłe ciało chcąc podnieść čhetliwie : 

Až ná piękney posłudze układł się zarazem + 

Serce mu Phebus przegnał śmiertelnym żelazem. 

Zá ktorym wylárgnionym sztuką się wyniosła 

Plucow na ostrwiách z dusz z krwią w powietrze poszlá. 

Lecz szwank długowłosego w foremnieyszey mierze 

Dámásychtona potkał. Skąd się goleń bierze, 

Y gdzie wiąże wielki staw czaszka wezľowála, 

Postrzelon. Skąd, gdy -strzałę rękoma wypłata, 

W gźrdło druga wzbiežalá ledwie že nie z piory. 

Ktorą krew wysádzilá : táž súmá do gory 

Buchdiąc przez powietrze sztychowne przepada. 

Naymľodszy llioney , ręce dármo składa; 

Odpuśćcie , rzkąc, Bogowie, wobec wszyscy, z niebá. 

Prośil wszytkich, 4 było nie wszytkich potrzebą. 266 

Lubo się ťukowlaycá iuż był dał poćiąguąć, 

Lecz nie był śilen strzały wypuszczoney wśćiągnąć. 

Przyszło dać gardło lub stos naliższy popadszy; 

Postrzał niezbytnie sercá zwónił, miáľko wpadszy. 
Wieść nieszczęsna, ludzki żal, pokrewnych frasunek 

Matce biedney odniosły ták nagły trafunek, — “ 

Zódumiśley , że mogli, gniewney , że się śmieli 

Bogowie ná nię targnąć, że znię prawá mieli. 

Bo się Amphion , oyčiec, przewdžiál był želázem, 

Y śmierćią zelżył smutków, y zdrowiá zarazem. 

Oh! iák z pierwszą Niobą Niobe zrožniálá, 

Gdy od ofiar Latony ludži rozganiáľá, 

Y stapálá mieržiona miástá śrzodkiem sobie; 

O ley y nieprzyiačiel pľákatby iey dobie. 

Po trupach, iáko błędna, wala sie nie czuiąc; 


Tego, owego syná ostálnie caľuiac, 
% 
"10 
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148 PRZEOBRAŻENIA w. 283, 


Y k niebu ręce śine wzniowszy krzyczy smutná: 
Nakarm się mym nieszezeščiem, Lálono okrutna, 
Nálkay, náfasny serce swe mym smutkiem takim: 
Nádžiey tyrańskie pierśi; oto šiedmiorákim 
Pogrzebem šwiát konczę swoy z krzycz, triumfuy śmiele : 
W ygrólńś, niezbednico! Lecz, barzoś mi wiele? 
Mnie, szkodney , na więcey stać, niż szczęśliwey čiebie: 
Lubo y po ták gęstym, mam nád cię, pogrzebie. 
Rzeklá: á w tym čiečiwá spuszczona brząknęłó; 
Ktora, okrom Nioby , wszytkie potrwożełń, 

Sámá złym swoim śmińła. Stały tuż, w żałobie 

U brálnich már, włos šiostry puščiwszy po sobie. 

Z tychże iedná , iák strzały z šiebie dobywálá, 
Twarzą ná bráčie legszy z światem się rozstálá, 
Druga, mać žáloščiwa cieszyć się záwziglá, 

Zinilklá w tym, y szwánk ślepy wziąwszy zęby śćięła. 
Te, dopieroż rozdárte: gly w ćmę duszą biegła. 269 
Insza wciąż uderzyła; owa, y tá legła; 

"Pámtá kona ná śiestrze; ta drży, tá się kryie. 

Ták ránámi rożnemi gdy ich sześć nie Žyie : 
Naymłodsza zostawálá z tę máč olulśiąc 

Sámá sobą, y szála, mowilá woláigc: 

Zostaw, aby przynamniey namńodszą, iedyną! 

Zá iedyną proszę čie, naymłodszą džiečina. 

Gdy się modli, o ktorą modli się, upádľá. 

Smutna, wśrzod z oycem sy now y cor martwych šiádlá: 
Y z žalow skámieniálá. Włosow iey nie stroią 
Wiátry. Licna beze krwie cerá: słupem stoią 

Oczy w szpetnych policzkach: do gruntu nie żywa. 
Mroz w podniebienia twárde y w igzyk się wrywa;. 
Pulsy nie uderzála, szyia się nie chynie, 

Nogá ná krok nie stąpi, ręka nie zókinie. 
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KŚIĘGA SZOSTA. w. 315. 149 
Wśrzód wnętrznośći wtąż kamień. A iednák łzy cádži. 
Tę pochwyčiwszy wicher ná oyczyžnie sadźi; 
Kedy w rogu skały tkwiąc, iák trzebá, topnieie, 
Y z siebie mármor twárdy łzy podžišdžieň leje. 

Tedy, co Żywo, stráchem iáwney pomsty zieči, 
Białegłowy , mężczyzny , z więtszey wszyscy chęći 
Bližniopľodney bogini pokłon wyrządzóią. 

Y, iak to bywá, dżieie dawnieysze wzbaczáia. 

Z nich ieden rzekł: Tež, w žyzney liciyskiey krainie, 
Chłopstwo wżięło zapłatę o niecześć boginie. 

Rzecz iest wprawdzie niegłośua przez gmin niepozorny ; 
Lecz džiwna. Jam iežiorem plac widział potworny : 
Bo slarušienki oyčiec , ná chod słaby wielce , 

Gonić stámtad wybrane kazał mi więc čielce: 
Ktemuż y przewodnika, gdym szedł, obstálowať 
Zlámtadže: z ktorym pasze iikom przepátrowaľ, 330 
O to, stał w puł iežiorá z ofiar okopčiály 

Oltarz: około niego trzćiny błotne czczóły. 

Stánať przystaw , y čicho, Rácz poprzyiáč, wyrzekł: 
Jam tákže z čichá, Y mnie poprzyjać raczy, rzekł, 
Czy to Naiad, czy Faunow, czy więc tu-rodnego 
Boga ołtarz, pytam się; gość rzecze do tego: 

W tym ołtarzu, młodźieńcze, bog się nie návduie 
Gorny żaden. Támtá go swym własnym mianuie, 
Ktorą od kręgu šwiátá Juno odstrychneľá : 

Až ią, w ćięszkiey powłoce, Delos ogśrnęła, 

Wyspá ieszcze. Gdžie, drzewem oliwnym podięta 
Y pálmowym , Látoná spłodziła bližnietá, 

Boleść ćięszką mácosze. Lub z oczu Junonie 

Zeyść mušiálá ze dwoygiem bożyszcząt ná łonie. 
Owá, w chimero-płodney Liciey, gdy srodze 

Piekło słońce; pragnienie, po niemóley drodze, 
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150 PRZEOBRAŻENIA. w. 347, 


Z upalenia srogiego boginiey przystało: 
Imo to, niewiniątek dwoyko ią wyssáľo. 3 

Z trafaunkn, „w dole wody pomierney uyžrzáľá 
Jeżioro : kędy chłopstwa gromádá zbierśłń 

Z šitowiem chrost, więc bľolom rogoż ukochany, 
Zbližylá się bogini, przyklekľá kolány, i 
Chcąc się wodą zákropić. Chľopslwo ięło gwaľtem 
Odbiiáč ią. Bogini mowi k nim tym kształtem : 

Po co bronićcie wody? wżdyć, wolna każdemu. 
Słońca, wody, powietrza nálurá żadnemu 
. W dzial nie dślń, Po dáry przyszłam pospolite, 
Jednák pokornie proszę, byście dáli y te, 

Gdyžemči nie myśliłń, bym tu pľokáč miáľá 

Mdľe członki; tylko, ábym pragnienia slradátá, 

Ustá więdną; žuchy schną; ledwie, že dostánie 
Gárdľu mowy. Trunk wody zá nektár mi stánie. 362 
Przyznam, Že z wąs mam Żywot; żywot tylko dayćie 
W trosze wody. Natych się K temu ogladayčie, 

Co ná mym łonie , ku wam skľádáila ręczynki, 

A prawie w ten czás rączki wznośiły džiečinki. 
Kogoby lák ukľádna nie skruszyła mowa? 

Ci po staremu brożdzą , ná iey głuszy słowa. 

Jmo to, gdžieby nie szlá, grożą się surowie, 

Y szkárádnie blázgonia. Jeszczesz : niecnotowie 
Rekámi, y nogami iežioro mieszáia ; 

Y po nim iadowićie, tám sim, wywiiśią , 

Jełowizny rnszálac ode dná samego, 

Odtračiť gniew pragnienie. Chľopstwá bezetnego 
Corá Ceowá dáley od tych miast nie prosi; 

Ni więcey modł, bogini nieprzyslovnych , wnoši: 
Lecz wzniowszy ręce w zgorę w tey rzeklá im mierze: 


Bogdayżeść ie ná wieki w tym Żyli iežierze. 
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KŠIEGA SZOSTA. w. 379. 151 

Ważna klątwa boginiey : lubią pod wodami; 
Y, to całkiem się moczą w káľužie z głowami; 
To łby z wod wyszczynińiją; to wierzchem pľywáiaz 
Często y na ieżiernym kráiju pośiadaiąz | 
Y w nie skaczą ná odwrot. Owá, y w tey dobie, 
Języki swary czosą ; y bez wstydu sobie, 
Lub pod wodami siedzą, pod wodámi fáia. 
Głosow są chrápotliwych  szyie wydymáia, 
Gdy skrzekoca z przestrone drzeć gęby im miło, 
Tyłmi głow dotykają, sziy, iákby nie było: 
Grzbiet žielony: część ciała wietszá brzuch się bieli, 
Y wbłotney, nowe żaby, hasńią glibieli. 

Tey spriwy z Liciey ktoś gdy do końca dowiodł; 
Drugi o sityrowey zágubie napowiodł. 
Tego fletnią trytońską przemogszy foremnie, 593 
Phoebus cwiczył. Ow krzyczy: Coż mie łupisz ze mnie? 
Ach! niestetysz mnie iuže! ách, niegodnoż tego 
Piszczalczysko! Skorá z tym omknęłź się z niego: 
Ráná iedyna była: krew na wszytkie strony 
Pluszczy: żyły otwárle: Żyłki, bez zasłony, 
Migotne znacznie skaczą: wnętrznośći drgóiące , 
Y policzyłby kruszki w pieršiách się świecące. 
Jego leśne bożyszczą , rolnicy fannowie, 
Y z Olympem dostoynym bráčia sityrowie, 
Nimphy k temu płókały; y kto pósł kosmóte 
Trzody w gorách támecznych, y stada rogáte. 
Buyna žiemiá przemoklá: y w się łez nábrálá, 
Ponikámi nákoniec dolnemi wyssálá, 
Te w wodę przemieniwszy na powietrze prožne 
Wytoczyła: stamtądże imo brzegi rożue 
Postępuiąc ku morzu Mórsyaszem słynie 
Zdroy przeźroczysty „ który przez Phrygia płynie. 


http://rcin.org.pl 


152 "PRZEOBRAŻENIA w. 411, 
Z temi gmin przykiádámi w ninieysze wstępnie z 

Z domem amphionowey záguby lituie, 

Matka w ohydę przyszła. Po ktorey w żłobie 

S iadź tylko Pelops chodził ; ktory, gdy ná sobie 

Od pierśi ku rámionu szatę rozeymował, 

Ramię z košči słoniowey lewe pokńzował. 

Byłoć to, z przyrodzenia, práwemu podobne, 

Y čielesne, Lecz w kęsy zrąbanego drobne 

Od ovcá, snadź, bogowie ná nowe skfádáli, 

Tam, gdy wsze insze członki powynávdowáli, 

Między gardłem a barkiem odgornym zbywáľo 

Micysce, Y toż koniecznie by nie prożnowało, 

Sioviey go nódłożono znáczna sztuką kości. 

A tym sposobem Pelops przyszedł do cálošči, 
Okoliczne panięta cieszyć go nadchodzą : 

Ná toż pobliskie miáslá krole swe náwodza, 426 

Osobnie Argos, Sparta, pelopskie Myceny, 

Kalydon, nie ieszcze złey u Dlány ceny, 

Zyzna w tąż Orchomenos, więc miedzią wsławiony 

Korynt, Messenń, Pay, y liche Kleony, 

Neleyska także Pilos, y nie pyteiowń 

Troezen ieszcze, y innych miast wiele: á owá 

Wszytki, okofo ktorych Istm dwumorski krąży, 

Y ktorych z bliską doyżrzeć Istm dwumorski zdąży, 

Sámeéčie (klożby wierzył?) Atheny záspaty, 

Ochocie woyná"winná , hufy dokuczáľy 

Morzem zbiegłe, barbárskie , Cekropom potężnie; 

Ktore tracki Tereus zbiť na głowę mężnie, 

Ná odsiecz przybiežawzsy , y wsławił się zátym. 

Tego wiedząc Pándion w skarb, y w lud bogatym, 

Więc, krwią cnego Grádiwá ; chcąc go ná swą strong 

Pozyskać, Prognę corkę swą dał mu zá żonę. 
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KŠIEGA SZOSTA. w. 443. 


Ná gody ni sig Juno swálowná stawiła, 

Ni Hymeney, ni Łask w łożnicy družylá. 
Ewmenidy z pogrzebu wydárte trzymóły 
Pochodnie: Ewmenidy łoże sporzadzály. 
Sprosny puhacz pod ten czas ná dáchu došiadaľ, 
I tenże się po szczycie łożuicym roskładał, 

O tym się ptaku z Progną Terens kumśli; 

O tym się brzydkim ptaku rodžicámi stáli, 
Winszowśłać im wrzkomo Trácya, y dzięki 
Bogom sńmyż dziśłóli: y dzień, gdy do ręki 
Core pándionowe tyranowi zdano , 

Y gdy się Itys rodźił , święćić uchwalano. 

W tákiey tái pożytek, Już Tytan wysoki 
Czás piątą iešienia gnaľ ponawiśiąc roki; 

Gdy żona mežá głaszcząc, Moy, prawi, iedyny, 
Wiernieli mię mifniesz, lub mnie w náwiedžiny 
Posli do siostry; lub spraw, by tu zbiegła oná, 
Slubisz teśćiowi, w rychle że bedžie wroconá. 
Wielką mi dasz widokiem rodzoney ochłodę. 
Ow zaraz spychać káže okręty ná wodę;. 

A żaglem , y wiostámi w port cekropski z biegu 
Tratuie; y došiáda pyreyskiego brzegu. 

Jak prędko dostał teśćia, wspoł się przywitawszy, 


Y z nieszczęsnym urokiem w rozmowy się wdawszy , 


Jął dawać poczet drogi; wolą oznaymuige 
Zeňska , y zwrot posłaney rychły przyszlubuiąc. 
Oto, przyszła bogata Philomelá stroiem, 

A urodą bogatsza: tym słyszemy kroiem 
Náiády y Dryády po lešiech schadzáia ; 

Stroy tylko, y przyprawy niech takowe mála, 
Te uyżrzawszy Tereus , nieináczey wspłonął, 
Jako, gdyby kto ogniá pod słomę nagrzonął; 
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154 PRZEOBRAŻENIA w. 475. 


Lub liście, lubby zażegł w stog zwálone žiolá. 
Uroda džiwnie śliczna. Lecz onego zgolá 

Zlość rusza przyrodzona: lud iego krainy 
Páskudny : pała wadą swą, yswey rodziny. 
Pochop w nim iest, fraucmeru czulość przeformowáč, 
Pániey stárey wiarę wlaž: sńmey pokosztowńć 
Datkiem naywiętszym; y, snadź, krolestwá przystáwič, 
Lub pochwycić, y potym o nie pole stawić. 

Nie jest mic, czego w srogiey nie śmiałby miłośći : 
Ogniow lávnych ogárnaé nie mogą wnętrznośći. 
Styskuie ná przewlokę , y serdecznie priwi 
Progny ťoskáz, zá ktorym żądze własne slávi, 
Milość go mownym czyni. Ilekolwiek prosi 

Nád przystoyność, progninę tę bydž wolą wnoši. 
Łez dobywa: kazółń y to żoną w rzeczy? 

Boże! idk wiele nocney ćmy rodzay człowieczy 490 
W sercu przechować može! knowániem niecnoty 
Zda się dobr: y Tereus dáuk swey bierze psoty. 
Coż, że y Pbilomelś iegoż idzie kształtem? 

Oycá iąwszy , do siostry nápiera się gwałtem, 

Y prze swe ná swe zdrowie z prośbą nástepnie. 
Ná ktorą źrząc Tereus, wzrókiem kredensuie: 
Patrząc ná cálowánie, ná szyie śćiskanie , 

Zá bodzce, zá pochodnie, zá pokármowánie 
Szaleństwa bierze wszytko: ile obľápilá 

Oycá; oycem bydź pragnął; iednażby złość bylá. 
Prosba oyćiec oboygá zwyćiężon, przez dzięki, 
Pánná serdecznie rádá, oycu czyni dzięki; 

Miiąc za to, niebogá, Že się prawie dwiemá 
Zdárzyľo, co na ćiężką szło żałość obiemá. 

Już miał Phoebus ná chyłku pracey: iego konie 


Już biegły po náchyľey olympowey stronie. 
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KSTĘGA SZOSTA. w. 507. 155 


Polraw ná krolewski stol, y win przyczynidią 

We złocie: snowi čiátá nákoniec oddáia. 

A krol odryski, z panną lub rosprowádzony, 
Skwárzy się; iey wzbaczálac twarz, ręce, ukłony , 
lusze, których nie baczyť, ná swą myśl máluie: 

Y swoie tuczy ognie, gdy troskń seu psuie. 

Był dzień ; rękę Pandion uiąwszy žiečiowi, 

Zleca mn towarzyszkę, á z płaczem tik mowi: 
Jiko chciały obiedwie, y tyś przypadł do nich, 
Tęć, žiečiu moy, przyczyna gdyż pobożna po nich, 
Oddáwam: 4 prze wiarę, prze krewność, prze bogi, 
W oycowską, proszę, miłość przymiy ią, moy drogi; 
A smulnemu serdeczne w starośći kochánie 
Przesylay. Każde ciężkie będzie mi mieszkśnie, 

Ty tákže, gdyż na mię dość, że šiostrá ubylá, 

K wáp się więc, Philomelo z cnotślić iest mila. 522 
Roskizowal ; á oraz core swą cáľowal: 

A łez, między roskázy , strumień występował. 

Ná wiáry zakład, ręce oboygá pobrawszy , 

Złożył w kupę; imo to, z wuuczkiem corkę dáwszy 
Swym pozdrowić imieniem : y ledwie, w zbyteczney 
Szczkawce, Żeguńiąc, w rożki lękał się serdeczney. 
Ják skoro Philomeli w okręt wprowádzoná ; 

Y morze wiosły wzwárte, žiemiá odepchniona , 
Krzyknął tyran, wygralem: me zemną žadošči: 
Wesol, ledwie swych przewlec podoła radości : 

A oczu z Philomele nie spuśći nieczystych. 

Nie inaczey , jako gdy w pazorich sponistych 
Zájacá wniosł ná guiazdo orzeł: ow z wysoką 
Trudno uyść ma; z korzyśći ten nie złoży oká. 
Już droga obiechana; armata strudzoná 

Weszła ná brzegi: gdy krol core Pándyoná 
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156 | PRZEOBRAŻENIA w. 539. 
Do stśien, w Ciemnym leśie skrytych, čiagnie chutnie ; 
Kedy zbládľa, zólękłą, więc drżącą okrutnie, 

Y z płaczem pytdiącą siostry, lárasuie ; 

Z swą się ná wet niecnotą odkrywszy morduie 

Y póunę, y iedyną ; lub ezyniaca mnogi 

Kizyk ná oycá, ná šioslre, 4 ze wszech, ná bogi. 
"Przešie się, ik owieczka skátowána srodze, 

Lub wydárta wilkowi, ieszcze w ćiężkiey trwodze. 

Jik gołąb, z zbroczonemi krwią właśćiwą piory, 
Jeszcze w stráchu, przechčiwe, w ktorych był, pázory. 
Toli k sobie przyszedszy, zá łeb się targóła , 

W piersi tłukła , rekomá łamiąc nórzekółą: 

O zdrayco! o tyrdnie z pieskiemi sprawami, 

Nie tknęłń cię oycowska z pobożnemi łzami 

Prośba ? nietknął obwiązek gorący siestrzeňski? 553 
Nie tkuęło me dźiewictwo ? szlub nie tknął malżeńsk: ?, 
Wszytkoś poklućił : iam ztąd zdrayczyna śiestrzyná; 
"Py dwoyžon, moy okrulnik, sroga moiń winą. 
Przecz mię nie ziesz do konca? byś wszytki wystawił 
Niezbożnośći; co, bog day, w przodeš był wyprawił, 
Niżliś mię posromoćił! trwałby był duch prawy. 

Lecz pátrza-li bogowie ná ták brzydkie sprawy? 

Y są możni? á ze mną nie wszytko zaginie? 

Kiedyż tedyż kažň winná zá lo ćię nie minie. 

Sama twą, beze wstydu, sprosność sławić będę : 
Dostáneli się w ludžie? w leśieli ošiede ? 

Lasy rozwolam , wzruszę poświńdome gory: 

Niech słyszy nieba, y Bog, iesti w niebie ktory? 

Tą rzeczą gniew tyráňski báržiey obruszony : 

Strách k temu nie ledico; oboygiem wzburzony, 
Oręże, ktore nośif przy boku, wyrwawszy , 

Zá łeb iętą, ná opák ręce wyłamawszy , 
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KŠIEGA SZOSTA. w. 573. 157 


Krepuie. Philomelá szyie nadłożyła, 

Y, doyžrzawszy oręża, śmierći pewná byľá, 

On: gniewny, á co słowo oycá miánuigcy, 

Więc nań (iąwszy w kleszczyki) ięzyk się gorlący , 
Bronią, kálowskie, urznął. lęzyczny migoce 
Korzonek: sam przy żiemi coś leżąc márkoce. 

Y iák śćiętey žmiie chwost: co, w tymże, tancuie, 
Drga, y martwieiąc lropu swey pániey szlóduie. 
Po zbrodni, nie wierzyłbym! nie po raz náchodziť 
Lub kálike , y z nią się, idk raczył, obchodził. 
Náwárzywszy: w też oczy z małżonką się witá. 

Tá ledwie uyżrzawszy go, o rodzoną pyla: 
Zdraycń w płacz: o tey bále zmyślonym pogrzebie. 
Y ziednały wiarę lzy, Z trzaskiem Progne zsiebie 
Świetne złotogłowowe ubiory zdeymnie, 

Páruchy przyobłoczy; y czczy grob murnuie z 586 
Zdradnie udáney duszy posługę oddáilac: 

Nie ták šieslrzyn upadek opłakiwić máiac. 

Bog był rok, sześć par znakow przebywszy , przegonił. 
Co džiáláč Philomeli? stroż ućieczki bronił: 
Slálenne obwysz mury z kamienia szczerego : 
Nieme ustá, wydawce prožne džieľá złego. 

Silny dowcip bolešči! zmysłu w biedzie šitá. 

Z przędze bárbárskiey płotno białe obwiešilá: 
Gdzie białe nići krwáwym pismem popisśła, 
Hásľem zbrodnie; toż iedney zwinąwszy podálú 
Prosząc prze znáki, by z nim do krolowey poszła. 
Ktora, co w tym niewiedząc, Prognie ie zániostá. 
Rosloczy rąbek żon tyráná srogiego : 

Wyczyta rym żałosny nieszczęścia swoiego. 

Nie rzecze nie (rzecz dźiwna!): żałość gębę zvárľá: 
Y popedluve slôwá z ięzykń wyparlá: 
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158 PRZEOBRAŻENIA w. 603. 


Ani iey płakać sporo: lecz ná szrot się stroi, 
Y wszytká ná zemszezenia wizerunku stoi. 

Był czas, báchowe święta gdy co trzecie láto 
'Trickie panie obchodzą. Noc udúna ná to. 
W nocy brzęczą cymbály po Rodopie wszedžie : 
W nocy krolowa z zamku wyszedszy , w obrzedžie 
Boskim stawa; y bierze oręże szalone. 
W winoróśl głowę stroi: po lewym spuszezone 
Boku rnno ielenie : włocznia na ramieniu. 
Porwawszy się, rum! przez lis, w śilnym zgromádzeniu, 
Ogromna Progne, bolu szaleňstwy wzburzona, 
Twe iákby stroi, Bache! W ten kształt zágoniona, 
Ná ciemne stńynie z wyćiem srogim nástepuie: 
Woła, krzyczy, ohoyże! bramy wyłamuie, 
Gwałtem rodzoną bierze; tež kroiem báchowym 
Przybiera: lice liščiem zatyka bluszczowym: 615 
Y ciągnąc, wiedžie k zamku ledwie żywą z strachu. 
Philomelá , widząc się w niecnotliwym gmachu, 
Zdretwiálá, niebożątko: blednąc obumiera. 
Progne doslawszy mieyscá, stroy odšwielny zbiera: 
Lice śiostry nieszczęsney wstydliwe odtyka: 
Obłapić chce. Ta oczu ná stronę umyka, 
Miiąc się zá zdrayczyną šiostry boleiącey : 
A wnurzywszy W ziemię twarz, ná Bog żywy chcącey 
Przyšiadz się,,że iey sroga silá wyrzadžilá 
"Tę niepoczćiwość , ręka miáslo głosu był. 
Paľa Progne, swoiemu niešilná gniewowi, 
A šiostre z płaczu gromiąc , temi słowy mowi: 
Precz ze łzómi! želázá rzecz tá potrzebuie; 
Lub , ieśli co sroższego ieszcze się znávduie. 
Južem ia ná wszytko złe, śiostro, náwažyfá, 


Lub będę ogniem grody lyráňskie kurzylú, 
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KŠIEGA SZOSTA, w. 635. 159 
A zdrayce Tereuszá, śrzod zapału, sprawię; 
Lub iezyká , lub oczu, lub go śćierwu zbawię, 
Coć láka lekkość zrządził: lub złą wyprę duszę 
Mnostwem ran. Wielka wszytko, czegokolwiek ruszę. 
To, coby, rwę się z myślą. Ták gdy stroi mowę; 
Biegl Ilys do máčierze. "Tenže wetknął w głowę, 
Coby wyprawić možno: nań srogo wglądśiąc, 
W Táluskáš się, prawi, wlagt! Więcey nie przydaiąc, 
Zdłosną kuwie zbrodnią, wre gniew táyny w głowie, 
Przypadło zálym dżiecko, pániey matce zdrowie 
Przyniosło, y iey szyie rączkami dostálo, 
Y dziecinnym pochlebstwem mile całowślo, 
Ruszona wprawdzie málká; gniew zwątlony stanął, 
Y z poniewolnych žrzenic strumień łez wykdnął. 
Lecz gdy z wieikiey miłośći truchleć pobaczyiń 
Myśl swą, oko do siostry znowu powroćiła. 650 
W obu ná przeymy pálrzac, mowi: Ten się sunie 
Z swemi do mnie pochlebstwy ; lá przecz áni runie? 
"Ten mowi, matko, á ley przecz, ślostro, nie sporo? 
Patrz, iákoš wyszła zá mąż Pandioná coro, 
W yrodekeš? trwa k mężu zbožnosť rowna złośći, 
Porwálá z tym Ttysń; by w lesney ćiemnośći 
Tygris Gúngelska łiniey plod od cycka mały. 
Tedy mieysce sposobne w dworze obaddły; 
Gdzie džiecko modlące się, śmierć pewną widzące, 
Więc, Mamusiu, mowiące, y ohlápiáč chcące , 
W bok sztychem pod sáma pierś Progne uderzyłń, 
Oká nie mrużąc. "Ták, lub ieduá ráná bylá 
Dość ná śmierć, Philomela głowę mu učielá. 
Daley pułżywe, w ktorych duszą ieszcze tchnelá, 
Czionki śrzotuie. Tych część przy ogniu się piecze, 


Wre część w kolłich, posoká po pokviách ciecze. 
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160 PRZEOBRAŻENIA w. 667. 

Ná tę Tereá bierze cześć niewiádocznego , 

Y zmyśliwszy z zwyczáiu święto oyczystego , 

Gdżie mąż sam tylko być ma; precz każe czeladzi. 

Tereus, w máiestačie džiádowskim się sádži, 

Pożywa: swe w swe brzucho wnętrzności tasuie. 

"Pak zśślnął: więc ltysń przywieść rozkázuie, 

Progne pokryć rádošči nie mogąc okrutney, 

A pragnące zostić klęski swey sprawczyną smutney : 

Masz, pry, wewnątrz; czego chcesz? Gdžieby był, pogląda, 

Y pyta; á gdy pyta, y powtore żąda, 

Z posoką zbroczałemi włosami wyskoczy 

Ph lomelá, y oycu krwawą miedzy oczy 

Rzući ltysá głowę: nigdy báržiey mowy 

Nie pragnęła, ná učiech oświadczenie słowy. 

Z irzaskiom wielkim potrawy miece 'Traczyn z stołu, 

Y woła iászezurczych šiostv z stygowego dolu. 682 

Y to, by možno było, radby nie nadane 

Przysmáki z brzucha wywórł, y wnątrza wetkóne: 

To płacze, y synowskim grobem się krzči smutnym: 

Skoczy do nich ná koniec z orężem okrutnym. 

Ich , rzeklbyš, że piorami unieśione čiálá + 

Piorámi uniešione. W lás iedná lečiálá: 

Druga wpódłń zá strzechę. ley dotąd nie stárte 

Z pierśi piątno záboystwá, krwią piorka natárte, 

Sám ná oslálku, z żalu pochopny okrutnie 

Ná srogą pomstę, w plaká przerzućii się chulnie, 

Co w wierzchu głowy czub má, nos, by grot złożony, 

Gębę, zbroyney podobną; Dudkiem iest rzeczony. 
Ten żal, przed dniem y czasem dordzáley stárošči, 

Przyprawil Pándioná o dolne čiemnošči, s 

Rząd v berio krolewskie Erichteus bierze; 


W spráwiedliwošci lepszy, czy w woieuney mierze , 
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KSIĘGA SZOSTA. w. 699. 161 


Nie wiedzieć. Synow czterech y tyle nadobnych 
Corek miał : między niemi dwie sobie podobnych. 

Z nich iedna dostdłą się, Prokris, Ceplálowi: 

Z Traki Tereus czynił wstręt Boreśsowi; 

Y Bog bez Orithyey miley chwilę bolal, 

Gdy prošiť, y prośbą iść, niźli gwaltem, wolał. 

Lecz, gdy prosby w pomietlech, gniewem jadowity, 
Ktory własuy y wiálru temu przyzwoily, 

Ták, rzekł, dobrze: po com swey źle zażył możności, 
Potęgi, grožných myśli, fukow , surowości? 

Prošial mi się záchčiaľo ; ktore mniey przystoia. 

Moiá rzecz, moc, ktorey sig smutne chmury boią: 

Ta szlurmy wznoszę morskie, tą mocne wypieram 
Drzewá , tą śniegi mrożę, tą żiem gradem wzbieram, 
Jo tenże, gdym ná wielkim niebie bráčiey dostał, 713 
(Tam bo moy throu) przy tákiey potędzem się zosiał, 
Ze y powietrze, gdy się śćieram, pokláskuie: 
Wykrzosány z obiokow ogień. wyskákuie. 

Wziemię gdžie się záwála, gdžie sklepiste lochy , 

Y ogromne ińskinie ná grzbiet porwę plochy + 

Y dusze, y szeroki drży świśl ná wsze strony. 

Tey siły zážyč miałem dostawaiąc Żony; 

Ta, nie prośbą, teščiám miał, Erychteś, sprawić. 
Ták, y więcey, Boreás poprzestawszy právič ; 
Trzásuąť skrzydly : wiatr žiemig wlot przepárzyť sporze: 
Szerokie ogromnie sig nástrzepiľo morze, 

On wlokąc spruszony płaszcz przez hániebne gory, 
Miecie źiemię; y zlekľy Orythią piory 

Poymuie száráwemi, ćmą nákrywszy twarzy. 

Gdy leći, ruszony się ogień srożey Žarzy. 

Tak biegu swego kręgow nie drzewiey powśćiągnął , 


Aż narodow y murow cykońskich dosiągnął. 
11 
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162 PRZEOBRAŻENIA w. 731. 
Tám Greczká od tyráná za małżonkę wziętą, 

"Tam się máčierza stawszy spłodziła bližnielá. 

"Te, wszytko z matki, zoyca same piorń miáľy. 
Wszákže twierdzą, że z čiálem nie rázem przystály : 
Dokąd nie mászlá brodą żołtemi włosami, 

Z Zethem Káláis, dzieči, byli gołotami. 

Potym, iák ptakom, z bokow oraz się wýdály 
Skrzydła , oraz policzki mchem się osypóźły. 

Ciž podrozszy ná mcrze poszli z Miniyskiemi, 

(W nawie pierwszey, po runo z kołlany złotemi. 
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METAMORPHOSEON 


TO TEDE 
PRZEOBRAŻENIA: 


KŠIEGA SIODMA. 


ARGUMENT. 


Medea Eety króla kolchickiego cora, w. 9. opuszcza 
nieco zapalczywości, 75. Aesonides Jason, 80. Znowu wpa- 
da w tenże błąd, 85. z nią się Jason są ma, 95. cielcami pło- 
mienioparemi Jason orze, 107. * zębami smoczemi posiewa, 
125. zeby smocze w zbroyny lud, 130. ten się na społ zabi- 
ia, 144. smoku czułego snu nabawia, 152. z Medea porwaną 
do oyczyzny uieżdźu, 160. radość z tad wielka matek, 165. 
Jason prosi Medeey o odmłodnienie Esona oyca staruchnego, 
168. podevmuie się tego Medea, 180. modlitwa Medeey k te- 
mu, 196. Hekata, toż samo, co miesiąc, co Diana, 199. woz 
przed nię z góry opadł, 225. ciekanie Medecy w doslawaniu 
zioł , 239. smocy stary łupież wyzuli Zawoniáwszy źiół , 244. 
Medea gotnie staremu lekarstwo, 260. kopyść sucha w zie- 
lona, 290. Aeson z starego młody, 295. mamki bachusowe 
z starych młode, 305. Kolchanka Medea na zdradzie do Pe-- 
liasza zježdža , 310. baran ostarzały w iagnię, 333. Medea 
Peliaszowny na zaboy oycowski szykuie, 345. dziewki głu- 
pie oyca kola, 355. Medea umorzywszy Peliasza uieżdźa, 
363. Ceramb w ptaka, 368. smok w kamień, 373. byk 
w ielenia, 374. Mera we psa, 376. koyskie niewiasty w kro- 
wy. 378: Telchinowie wzrokiem rzeczy mienili. 380. Aleida- 
mantowa cora w golgbice,384. Cygnus w łabędzia,Hyrie wiezioro, 
wnuk cephisów w cielca morskiego, córa Ewmelowa w ptaka, 
grzyby w ludzi, Phineus i Peryphas'w piaki, 395. Teseusa Medea 
zgładzić się napięła, 419. sliny albo piany cerberowe w akonit, 
ziele iadowite, tym Aegeus niewiadomego syna częstuie, apo- 
strzegłszy, że syn, odrywa trunek od gęby; radość wielka ztąd, 
430. teseowe dzieie, 450. Scyron w skały imiona swego, 
464. Minos. król kreteňski na woynę biie, 475.  Sytonis 
w kawkę, 484. Minos Eaka o posiłek żąda, 490. Ľak sie 
mu wymawra, 501. iedzie nazad z niczem , 505. ateńskie 0- 
kręty przybywają z Cephalem , 510. ten o ratunek prosi, 522. 
Eakus pozwala go, 525. przychodzi do mów o powietrzu 
morowym, 535. powietrza morowego opisanie, 541. Eakns 
ucieka się do Jowisza, 655. sen iego, 655. Mrowki w ludz- 
kie postawy, 660. Mirmidonowie rodzay mrowczy, 675. 
Prokrys cephalowa Żona, 71f. Cephala Zorza pochwyciła, 
725. Cephalus w inszą postać, 745. lis i pies w marmórowe 
kamienie, 816. Cephal w zbyt myśliwy , 850. Aura, wietrzy- 
ca, 835. o Aurę Cephal udany do żony, 855. Prokrys pod- 
strzegaiac męża daie gardło , 869. 
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KSIĘGA SIODMA. 


3 uż morzem Miniyscy szli w págáskim okręcie. 

Y w ślepym biedny slárzec Phineus zamečie 
Ogladan : y tamże przez aquilowe syny 

Džieweze plástwo odbite od stárcá, chudžiny 9 

Y wiele z cnym lasonem niewezásow wyžyli, 

Až w nurt bystry Phásidá mętnego się wbili. 

Tám gdy, będąc przed krolem, proszą Phryxá wełny, 
Y glos Miniyscy słyszą prac okr rutnych pelny : 

Medea płomienistey zárywa miłośći. 

Z ktora nóbiedźiwszy się, gdy zápálezywošsči 

Zbość rozumem nie może, tak z sobą vokuie: 
Dármošilna Medea! bog ćię ktoryś psuie; 

A dziwna, co iest: czy to, co miľoščig zową? 

Bo, coż misię óycowska zda każń być surową? 14 
Lub surowa. Dla czego raz kogo, chudžiná, 
Uyżźrzawszy , oň się boig? co w tym zá przyczyną? 
Wywrzy, możeszli, ognie z myśli swey, niebogo! 
By-ć rzecz można: rádábym, y byłoby błogo. 

Lecz gwałt nowy dokucza; insze mieć ná pieczy 
Miłość, insze myśl każe. Lepsze widzę tzeczy, 

Y chwalę; gorsze gonię. Przecz, Krolewno, zmierasz 
Ná goščiá? y obcey się łożnice nápierasz? 

Może y ztąd miły być. On žyw-li zostanie, 
Górdło-li da, bog to wie. Lecz niech zdrow zostónie: 
Tego y bez miłośći sprzyjać mu się z-idżie. 

Bo coż lason zawinił? Kogo nie obydžie 

Wiek ińsonow, rod, cnota: chyba okrutnego? 

Kogo nie tknie urodá? by więc nic inszego, 
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Mnie, rzekszy prawdę, tknęła. Lecz, otehna go woły, 
Gdzie ratunku nie dodam: y z nieprzyiaćioły 
Ziemioroduemi , šiewby swoiey, się popadnie: 

Lub ná łup okrulnemn smokowi przypádnie. 

Co będzźie-li, żem z tygrá zrodzona, oglosze z 
Wyznam, že w sercu skałę y żelazo noszę. 

Przecz y ná śmierć nie patrzę? przecz takim nie zmáže 
Oczu widokiem? przecz naň bykow nie náráže ? 
Wiaž žiemiorodow srogich? więc smoku czułego? 
Boże strzeż. Nie życzyć mam, lecz pomoc wszytkiego, 
Mamże oycowskie páňstwo z ley zdridźić przyczyny, 
A wspomoc z niczudiomey przychodniá kráiny, 

By przez mię zdrow, bezemnie , wiátrow žaglom przydał, 
Inszey maiżonkiem został, mnie ná iálki wydai? 
Miał-li-by to wyrządzić, á śmiał, ták szkárádnie, 43 
Z inszą się kumáč, niechay, niewdzięcznik, przepádnie. 
Nie lá twarz, nie tá godność , y wdzięczność gładkośći, 
Bym się bać miálá zdrady , y tey niewdzięczności. 

Y wprzod się zaprzyśięże; ná ślub zwiode bogi. 

Jakież jeszcze masz ná się, tik bespieczná, trwogi? 
Ochyń się; a nie odwłocz: Jason iščie tobie 

Należy. Y weżmie čie zá małżonkę sobie 

Z uroczystą pochodnią : y po miástách wszędzie, 
Zbawczyną čie zbor sławić greckich mátek bedžie, 
Tedy šioslre, y brali, więc oycá, y bogi, 

Y rodžine opuszczę pod wiatr wzięta srogi? 

Coć prawda, oyćiec tyran: oyczysta kráiná 

Ledśco: šiostrá po mnie, brát, licha dziećinś: 

Bog w mym sercu naywiększy. Džiaľ opuszczę płony; 
Zacny trafię dank, wielki, naw greckich ochrony ; 
Więc mieyse lepszych wiádomašé, grody , ktore przyszły 
Y nam w posluch, nuż ludzkie stroie, y wymysły: 
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Y, ktorego zá wszytko, co ten świąt okrywa, 

Nie dałabym lásoná: tym mężem szczęśliwą, 

-Y będę bogom miła, y gwiazd dotknę głową. 

Coż? że, niewiem gdzie gory, ludzką sławne mową, 

W puł wod potykáia się? gdzie nieprzyiažliwa 

Nawom, morze Charybdis to tknie, to go zbywa? 

Gdzie pšia Scyllá sykulskie oszczekuie tonie? | 

Owá, co miło, dzierżąc, á śledząc ná łonie 

Jisonowym, z nim poydę. Ni strachu Żadnego 

Uznam: ieżeli uznam, oň tylko samego. 

A iužže to zá związek małżeński prziy muiesz? 

Y krasnym brzydką sprawę przemiánkiem farbniesz? 

Pátrz, Medea, do iákiey slosuiesz się złośći; 

A kay się, poki masz czás, tey niepoczćiwośći, 

Tu cnota, wstyd, pobożność, pádľy iey przed oczy; 

Y zátym tył obroćil Kupido ochoczy. 76 
Szlá ku stárym oltarzom Persánki Hekśty; 

Ktore lás tiiemny ćmił, y w čieň gay bogály. 

A iuż zwątlony zapał y wsparty byl złożył; 

Gdy widzi Esonidę; y żar zgásly ożył. 

Jagody zókwitnęły ; twarz się zapaliła. 

Jak więc wiatrem trzežwieie , y, ktora wprzod byłá 

Perzem przy pádlá, máľa iskierká ożywa ; 

Y rozdeta ná šife slára sią zdobywa: 

Ták miłość, ktora walľa y námdláta była, 

Jak mľodžianá doyžrzálá , wzbyt się rozžarzylá, 

Z tráfunku, nád obyczáy wtedysz mu urodá 

Poslužylá. Ze y iey miećby zá złe szkodá. 

Pátrzy ; y raz go, wrzkomo, naypierwszy uyźrzawszy , 

Oczy w nim utopiła: śni, obiędniawszy, 

W twarz ludzką zda się patrzyć; ni spuśći źrzenice. 

Jak ktemu gość swą począł, y dostał práwice, 
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168 PRZEOBRAŻENIA w. 93. 

A prosiť pokornemi o pomoc słowami; ' 

Y przyśiągi mężem iey być; ták rzekła ze Tzámi: 

Wiem, co rzec: nimuie prawdy niewiadomość zbľažni, 

Milość chyba. Mym wybrniesz darem z takiey kaźni : 

Wybawion pomni ná szlub. Ow przez moc boginie 

'Trzykształlney, y ktoryli bog w oney szelinie, 

Przez oyvú wkrótce leščia swego, klóry šiega 

Wszech okiem, prze swe trudy, y kľulnie przyšiega. 

Wierzony, czárownemi wskok opátrzon żioły, 

Y nauczon sposobu, w dom poszedł, wesoły. 
Názáiutrz, gwiazdy świelne zorzá rospedžilá: 

Ludu w mársowe polá wygávnie się šilá z 

Po págorkach stáneli, Krol sam w szkárlalovym 

Pľaszezu, z berłem posńdzon w poyśrzodku słoniowym. 

Oto miedžiáno-nodzy cielcy ogniem pórzą 

Z nodrzy dyamentowych: y trawy się skwárza 108 

 Oknrzone, A itki huk pelne sprawnią 

Kominy , lub gdy w piecach žiemnych się záymuią 

Krzemienie wypalone, wodą zákropione : 

"Ták pierśi, w sobie máiąc płomienie zamknione, 

Y spiekłe gárdiá huczą. W brod się Jason wáli. 

Ci ogromni, strászliwe k niemu poskládali 

Ohliczá , y želázem zákowáne rogi; 

A w žiemne prochy tłukli rospadłemi nogi, 

Y rykiem nápeľnili mieyscá wszytkie dymnym, 

Miniyczykowie strachem potwętwieli zimnym. 

Ow paru nie cznie nic, "Ták czary mogące. 

Y šmiála ręką muszcze podgárdla wiszące: 

Ná wet ubrane w iárzmo poniewala chodzić 

W plugu, y polá kroiem niezwykłym rozwodzić. 

Džiwuig się Kolchowie: Miniyscy wydánym 

Krzykiem czynią mu serce, On wziąwszy z miedzžiánym 
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Szyszakiem kly ińszczurcze miece pľužným śladem. 

Ziemia miękczy našienie, tęgim zięte iadem; 

Ze rosną, y w čielesney zęby staig mierze, 

A iák w brzuchu málezynym kształt człowieczy bierze, 

Y z swych się wewnątrz cząstek niemowiątko składa; 

Y., aż dobrze wystałe, ná šwiálľo wypáda: 

Ták we wuetrznoščiach žiemie pekáley prawdžiwy 

Kształt stanąwszy człowieczy, z buyney drze sie niwy: 

Co dziwniey , spoľvodnemi trząsaiąc broniśmi. 

Te widząc składźiące ostremi grotami, 

Ku iednego młodziencń emońskiego głowie, 

Z slváchu licń, y serc spuščili Grekowie; 

Tá návoslatek , co go w czárach upewnialá ; 

Tuž, gdy gwałt nieprzyiaćioł sprawionych uyžrzálá 

Ná iednego, splotniálá > krew umártá w ciele. 

Aby iednak nie darmo było dane žiele, 140 

Rymy pomocne picie, szluk przygania čiemnych. 

Ou wtym, wśrzod nieprzyiačioľ kámieň twardy žie- 

W čišnie, ytymże ná nie woynę zsiebie zsadži. (mnych 

Pobrályňski, nátychmiast, hufiec w sig záwádzi 

Y zrak swych własnych pádnie. Grekowie sprzyidią: 

Y zwyčiežce dopadszy mile obľápiáia. 

Y tybyś go, poganko , chutnie obľápilá 

Aleć wstyd niedopuščiť. Coś lub mogła była 

Uczynić; o uczčiwe szłoć w tey mierze zgolá. 

lleć wždy možno, w sercu milczącym wesola, 

Rymom, y bogom, sprówcom ich, dziękniesz wspoły. 
Jeszcze czułego smoku uspić trzeb zioły; 

Ktory czubem y trzema stroyny iezorámi, 

Wykrzywionemi ktemu ogromny zębami, 

Złotego drzewń byt stroż. Tegoż iák przeżegnał 

Zioł niepomnych sokámi z a trzy rázy przegnał 
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Słowń sen záwodzace , ktore zaburzone 

Morze , ktore himuią rzeki rospędzone; 

Jak sen czule oczy zbiegł: Esonic y złota 

Dostawa: y, zvyčiežcá , zbawczyną kłopotń, 

Drugą korzyść , korzyśćią pyszny , pochwyćiwszy , 

W port Jolcińcki z żoną wbiega, swe spráwiwszy. 
Dary , emońskie mótki zá syny oddáne, 

Z oycy slávemi znoszą ; kadzidła sy páne 

Płyną w ogniách: ofiárá szluby złoloroga 

1šči. Lecz Æson przy tym niebył , śmierć go sroga 

Prze mdľa starość tórgnie. Gdžie láson tak powie: 

O! żono ma, ktorey , znam, winienem swe zdrowie, 

Lub od ciebie wszytko mam, y wyższe są wiáry 

Twe dobrodzieystwa; jednók, ieśli z iákiey miáry 

Rzecz lo można: bo kiedyż rym czego niespráwi? 

Mych uiąwszy , lat strych oycowskich nádstávi. 172 

Ni łez mogła utrzymać, cnotą tkniona dziwną : 

Y w myśl 'zdradzon Feta oyčiec wpadl przeciwną. 

Wszákže tego po sobie znáč nie dśiąc, rzekła: 

Co za złość, naymilszy moy, z twoich ust wyciekła? 

Jaż to moc mam, ná kogo wiek twoy przeprowódźić ? 

Nie day tego, Hekato; ná złe to iest radzić, 

Ja się o foremnieysza , niż prośisz, okuszę, 

Swym przemysłem, nie laty twemi, się obruszę 

Odmľodžič wiek teśćiowski. Byle nas wspomoglá, 

Y dzieł wielkich trzykształtna bogini pomoglá. 

'Trzy było nocy wytrwść , by sie postykáľy 

Rogi, y krańcem zeszly. Jiko błysnął caly 

Y żiemię pełny kśiężyc oglądał poddaną; 

Poydžie z domu, przywdziawszy szatę rospasaną , 

Bosą nogą, włos nagi puśćiwszy po sobie: 

Y błąka się samopas o polnocney dobie. 
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KŠIEGA SIODMA, W. 189. 171 
Glęboki npokoil sen źwierz, ptastwo, ludzi, 
Nayliższa szemrániná nikogo nie budzi, 

Po drzewách list nie trzuśnie; od wiatrow pokoie: 
Tylko, že się gwiazdy skrža. K tymże ręce swoie 
Sćiągnąwszy , po trzykroć się w koło obrociłś; 

Po twzykroć wodą rzeczną głowę pokropilá z 

Po trzykroć rozdgžiewiáige gębę otworzyła; 

Y kleknawszy ná ziemi w ten się ksztalt modliła: 
Nocy , wiernko skrytośći, y co zá gorącem 
Dźieunym , gwiazdy , chodžičie ze złotym miesiącem. 
Y trogłowa Hekáto! ktora przewiáduiesz 

Zamysły wszytkie moie, y w nich mię rátuiesz + 
Nauki czarnokšigskie , pienia , y ty, žiemi! 

Co czarowniki żioły twierdźisz potężnemi ; 

Rzeki, gory, strumienie, powietrza, wiatrowie: 
Lesni wszyscy y nocni przybadžcie bogowie. 204 
Których mocą, gdym chciała, aż się zdumiewáty 
Brzegi, do źrzodeł własnych rzeki się wracały; 
Morze burzliwe skromię, ćiche pieniem wznoszę + 
Chmury gromię, y stroię: wiśńlr wrvuszam, y znoszę: 
Pászezeki smocze rymy y słowy rozdžieram: 

Skały żywe y dęby z korzeniem wypieram ; 

Lásami trząsam , žiemi roskázuie rykńć; 

Gorom się trząść: z grobow się duszycom wymykóć. 
Ciebie, księżycu, śćiągam, luboč umykdią 

Dzwouki pracey ; o blśdość rymy przypráviala 
Nasze twoy woz; nászemi czary zarzą bladnie. 
Wyście kárwich płomieniow przygaśili snádnie ; 

Y niećierpliwe kárki płagiem zuymowáli. 

Wyście walkę okrutną wężowcom oddśli ; 

Wy niespálego smoku snem twardym zmorzyli; 
Kray naoslálek grecki złotem zbogačili. 
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172 PRZEOBRAŻENIA w. 221, 
Teraz sokow potrzebą, slárošé wynicowáč 
W kwiat mľodošči, wiotchy wiek ná nowy przekowác. 
Co zdárzyčie: gdyż gwiazdy nie dármo btysnely ; ~ 
Nie darmo lotne smoki z wozem przytachnęły. 
A w ten czás woz opádľy z niebiosow uyžrzálá. 

Naň wšiádľá ; y sprzężonych smokow pogľaskálá , 
Lecem na wet po szyiách ręką potrzasnelá. 
Porwóna w tym do gory; nád ktorem sig mknelá, 
'Tessalskie Tempe widzi: wežámi dochodźi 
Džiedžiu kretskich; y žiolá, ińkie Ossá rodži, 
Jakie gorny Pelion, Otvys, y Pind rosły, 
Jakie nákoniee Olymp wyžszey Pindá wzniosły, 
Przeglada: y zdńrzone część z korzeniem zdrowym 
Wyrywa „, część śierpikiem skrawa mośiądzowym. 
Wiele się iey nadało zioł apidánowych, 
Wiele anipeowych, nie mniey emphrysowych, . 236 
Y Peneius, y wody sperchiyskie wydały 
Pobiernią, y brzeg Boebes wiszem zágeščiáľy. 
W tąż žiolá po euboyskim Antedonie rwálá, 
Jeszcze nieglośnym zmianą gláukowego čiáľa, 
Dżźiewiąty dzień smokami ná wozku ieżdżącą, 
Dziewiąta noc widziała pola pilnuiącą; 
Nazad gdy powročitá: ledwie žioľ ucznli 
Wonnych; wiotchey stárošči skorę smocy zzuli. 

Przychodząca, przed drzwiámi, y progiem stanęła; 
Szczerym nakryta niebem; k czemu pokinelá 
Męskie tykwy: y z darnia ollarzow zdziálálá 
Parę: práwy Hekáte, Młodość lewy miálá. 
"Pe koszysckiem, y leśnym chrostem obstawiawszy, 
Y, łudziesz, ziemi parę duczáiek wybrawszy , 
Nabożeństwo rozezyná: noże w gárdlech topi 
Czarnych owiec, y dolki odkryte krwią kropi. 
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Z tym náchyliwszy kružow mleká ochłodłego, 

Náchyliwszy y krażow miodu chędogiego, 

Z słowami oraz leie: žiemskie bostwá mieni; 

Y záklina z porwána żoną krolá ćieni, 

By oslárzáley dusze brać nie przyszli z ciálá, 

Co z dlugim przymawiániem, gdy prožba ziednála: 

K ołlarzom znieść kázalá Ľsoná starego 

Ciálo , kędy rymámi twárdo uspionego, 

Podobnego trupowi, ná muráwie sádži. 

Precz każe Jásonowi, wszytkiey precz czeladzi; 

Y przestrzega, by oczu niegodnych unieśli 

Od tálemnie ; wszyscy precz nátychmiast odeszli. 
Medea rostoczywszy warkocz , száleigcych 

Kształtem, w kolo ołtarzow biega gordiących : 

A w dołku, pošiekáne szczepy we krwi wala, 

Y zmäczáne ná obu oltarzach zapala, 268 

"Tamże, po trzykroć slárcá ogniem, po trzy wodą, 

Po trzykroć šiárka czyśći, Zá takąż pogodą 

Lekarstwo w ćiepłym kolle wrzeć, y skakać zácznie, 

Y piánámi wzdętemi zabieli się znacznie, 

Tám, po gorách emońskich korzenie tárgnione, 

Tám žiárná, kwiecie, soki tám záwárza wrone. 

Tám ná słonecznym wschodzie dostane kámieuie, 

Táin piaski, ktore morze oceańskie żenie. 

Przydaie nocą szrzonie kśiężycną zbieráne, 

Skrzydlá lelkń sprosnego, z mięsń nie obróne; 

- Wilkołkowe wnętrzności, ktory więc plugáwa 
Bestyálska mieni twarz w człowieczą niepráwa. 
Więc čieniuchny ľuszezysty węża cyniphskiego 
Łupież, wątrobę przytym ieleniá letniego z 
Imo to wszytko, glowę ż nosem przyrzučitá 
Wrony, co cáľe džiewigé wiekow przepedžitá. 
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174 PRZEOBRAŽENIA w. 285. 
Z tych, y niezlicznych rzeczy , bezprzemiánku , ktemu 
Gdy pogánka zrzadžilá pocztę šmiertelnemu 3 
Oliwną suchą rozgą wspoł to záčierátá 
Bez przestáuku , á z spodku do gory mieszáľá, 
Oto zawiędła kopysč , w kotle obrácána 
W przod sie zážielenilá ; pochwili przybrána 
Liśćiem; y w oczemgnieniu naszła iágodami. 
K czemu, gdžiekolwiek ognie prysnęły piánámi, 
Y gdžie ná żiemię z kotlá kropla ciepla pádlá z 
Ziemiá zmłodniśła: žielem y trawą nášiádľá, 
Co Medea uyžrzawszy, sláremu záwádži 
W gárdľo mieczem: y z niego krew stára wycadzi, 
A nápoi sokámi. Też gdy lub ustami, 
Lub rána Æson wsarknął; šiwižne z włosami 
Broda zzuwszy w czarną maść nátychžemiast weszła. 299 
Szczurość, bladość, zgrzy biálošé , ni wiedżieć, iak zeszła. 
Gdzie drzewiey zmórski były, čiaľo następuie: 
Czľonki wszylkie iędrnieią. Æson się džiwuie, 
Y lákim przed czterdziestą lat się wspamiętywa, 
A w inszym wieku ná myśl inszą się zdobywa. 

Ná to džiwo z niebiosow Bachus pátrzať sobie : 
Y mámkom swym o rownym pomyslał sposobie, 
Wieku przeszłego tnsząc zwrot snadny ztey miáry, 
'Toż odniosł od Phasanki zá chętliwe dary. 

Więc by zdrady niespaly; wrzkomosię poiádlá 
Z mężem: y w peliaszow dwor w prosby zápádlá : 
Kedy, że był grzyb oyćiec, rády iey wzbyt cory. 
A te chytra Kolchánká zá cząs barzo skory 
Podobieństwem obładney przyiśżni zmamilá. 
Y gdy, poyśrzod czelnieyszych przysług, wynurzylá 
Zdiętą z Æsoná starość; y toż rozszerzała z 
Cory peliaszowe w tę nádžieie wdálá, 
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KSIĘGA SIODMA. w. 317. 175 
Ze wnłodość trafi starość oycowską przeczynić. 
O co z prośbą: każą iey targ bez konca czynić. 
Oná czás krotki milczy; coś wrzkomo rospaczą: 
Y powagą zmyśloną przykrzące się zwlaczá. 
Wnet dawszy słowo, rzecze: Dla większey pewnośći 
Upominku: ktory tu w nadálszey stárošči 
Przy owcich wodz trzodny iest, iágniečiém mi stánie. 
Natychmiast, przestarzáľy baran sie doslánie, 
Z záwitym koło skroni džiurzystych porožem. 
Ktorego iák emońskim zárzezálá nożem , 
Y lichey nábáwilá želázo posoki; 
Kłodę háránia, oraz z potężnemi soki, 
W kočiel wiedmá wwálilá. "Te członkow zwążśią; 
Lálá stáre y rogi zgranta wykurzaią: 
Y młode blekotánie z kolá się dobywa. : 
Niedlugož ; gdy to dźiwno, iágnię się wyrywa; 332 
Y zygrywa się z sobą, y do cycká godźi. 
Plemię peliaszowe w wielki džiw zachodzi; 
A iże obiecána wypráwiľá sztukę; 
Swego pewne, tym większą džiáľála dokuke. 
Trzykroč Phoebus szle z koni w iberskiey brodzących 
Rzece zebrał; czwarla noc roy gwiazd miśłą Išnacych ; 
Gdy zdradliwa Medea prostych przystawiła 
Do ognia wod s y chwaslow ledáiákich Siła. 
A pod ten čžás krolá sen, śmierći rowien, trzymał, 
Y tenże pokoiową straż wszytkę záimaľ : 
Rymy w to potráfily, 4ięzyk czárowny. 
Z Kolchowianka ná pokoy szľy Peliaszowny: 
Y obstąpiły loże. Nuž! głupie, dźiśłayóie, 
Mowi im: mkničie miecze ; krew starą stáczayčie ; 
Ze w się mlodey posoki czcze nóbiorą Żyły. 
W waszych ręku oycowski Żywot y wiek miły. 
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176 PRZEOBRAŻENIA w. 349. 

Ježeliščie pobożne, y dobrze tuszyćie; 

Oycu posłażćie; stńrość orężmi wyprzyćie; 

Krew przepuśććie żelazem. Jey taką rosprawą, 

Ile ktora cnotliwa, pierwsza iest nieprawą: 

Bezbożną niechcąc się zdać, peliti zbrodnię srogą. 

Lubo wszytkie ná sztychy swe pólrzyć nie mogą: 

Y ran dodáią ślepych, oczy odwracając. 

Porwie się nagle w zgorę, w krwi się przewałliiąc; 

Y z łożka wslúč-sie kusi, nápuľ umęczony; 

Y wśrzod mieczow z bládemi wzniowszy się ramiony; 

Co? džieči, co džiáľačie? zkąd ná was przypadło, 

Krew moię lać? Tym ręce, y serce upadło. 

Mowić więcey chcącemu Medea ućięłń 

Z słowy głowę, y tułow w ukrop wrzący pchnelá. 
By-ć też byłą lotnemi w powietrze nie poszła 

Smokámi, każń by była hóniebną odniosła. 364 

Mknie gorą, przez Pelion čiemny, więc przez domy 

Phylireyskie, przez Owym, kray przytym ználomy 

Przytráľunkiem dawnego Cerámbiciá. Ktory 

Nymph pomoca wzniešiony na powielrze piory: 

To w on czás, gdy krąg żiemski morzem był psowány, 

Srogich dewkaliońskich wod záwárowány. 

Eoliyską Pitinę miia lewą stroną, 

Y srogim smoczą postúč kamieniem správwiona. 

Gay wtąż ideyski, gdzie krył zdobycz synka swego, 

Byká, Bachus, w postóći ielonká młodego: 

Więc nád oycem mogiłę bláha korytowym: 

Y kráv, ktory stvászylá Merá szczekiem nowym. 

Grod klemu ewripilow, gdzie porogáčiáty 

Koyskie matki, gdy stádá herkulskie śćiągały : 

Rownie Rodon Phoebowe, iśliyskie Telchiny: 

Tych, że wzrokiem rzecz każdą w kształt miénili iny, 
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Jupiter sobie zmierzłych w bratnie wetkal nury. 
Przepada y káleyskie Ceey starey mury, 

Gdzie Alčidámás oyčiec mial na dziwie zostáč, P 
Ják mogla iego corá przeyść w golębią posláč, 
Zkąd ieżioro Hyryey y widźi rzeczone l 
Tempe cygnowskie, nagłym łabęćiem wsławione. 
Bo tam Phyllius, plástwo, lwa srogiego ktemu 
Ogłaskiwszy, władnienia wzdał był chłtopięcemu: 
Byka także przekonał roskazánie miawszy. 

Až ná ták często čiásna miłość się zgniewawszy, 
Oslálniey płacey , cielcá, chcącemu odimowil. | 
On z tych iadow, Radbyś dał, tylko co wymowił: 

Z skáľy skoczył. Ze spaść miał, wszyscy rozumieli; 
Aż łabęć z niego skrzydły wiálr białemi dzieli. 

Máč. Hyrye niewiedząc, żeby żył, spłynęł 

Łzómi; y swego miáná iežioro wytknelá. 396 
Z temi Plewron o miedzę; gdźie skrzydły szybkiemi, 
Ophiyká Kombe nszłń przed syny srogiemi. 

Zkąd widzieć kálauriyskiey Lálonowny polá, 
Swiádomego przemiány w ptaki z żoną krolá. 

Po bok práwy Cylene; gdzie z matka smrodliwy 
Menephron mieć, iák bydlę, chčiaľ spoľek brzydliwy. 
Zkąd, opodal, Cephisa wnuczką płączącego 
Doyžrzeč , ktorego Phcebus w ćielcá pchnął morskiego; 
Więc dwor Ewmelá, w wietrze pláczacego cory. 
Doskoczyľá nakoniec kiszczurzemi piory 

Ephiry pireneyskiey ; gdzie stirzy mienili, 

Ze niegdy z grzybow dždžowych ludžie się rodžilí. 
Lecz iák Medeey czármi nowa páni tlśłź, 

Y pożogę krolewskich gmáchow źle uyżrzóła; 

Krwią podwoyną synowską miecz okrutny spływa: 


Y żle się mać pomśćiwszy Jásonowi zbywa. 
12 
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178 PRZEOBRAŽENIA w. 413, 


Y tytáňskiemi smoki w palládiyskie grody 
Wieżdża; co čie, Phineu, y čiebie, nie młody 
Peryphá , buiśiących widziśły nad głową, 
Z wnuczką pierzem porosłą polipemonową. 

Rad iey Egeus, w iedney nie foremny mierze: 
A nie tylko rad, lecz ią y zá żonę bierze. . 
W tym się trafił Teseus, oycu tńyne plemię; 
Co swym ućiszył męstwem Istm, dwumorska žiemie. 
Strawić go umyšliwszy Medea, zážylá 
Akonilu , ktorego w TPótarzech nábyfá. 
Z kłow to snadž echidneyskiey sobuki wyśiśdło. 
Jest, á ślepo się ciemne odchlisko rospádto 


' Jest pochodžista drogá, ktorą ociętnego, 


Ná dzień, y śliczny promień oczy krzywiącego , 
Z dyńmenlu fáncuchy Cerberá dopadszy, 


Wywindowál Herkules; 4 ow sie roziadszy 428 


Wiátr nápeľniť oszezeki oraz trzyrážnemi, 

Y piánmi polá spryskał zielone białemi. 

"Te się, snadź, poskrzepiły, y dopadszy płodney 
Y buyney žiemie karmiey , mocy doszły szkodney. 
Ktore, że się po skalach twardych wzbyt udáia, 
Akonitem ie ludzie prośći názywála. 

A to Egeus, by więc nieprzyiaćielowi, 

Podał wypić zá zdrádą żeniną synowi. , 

Trzymał podany kubek Teseús nieobáczny ; 

Gdy oyčiec ná mieczowey głowicy swoy znaczny 
Herb uyžrzawszy, irunk od ust oderwał iádowy. 
Owá šmierči zwionęła mgły ruszywszy słowy. 

A oyćiec, lubo wesoł z zdrowia synowskiego z 
Wyląki się wzdąm , że wiele mogł przyrobić złego 
Maiym śmierći oddziałem. Ogniami częstuie 
Oltarze , ofiárámi bogow podeymuie, 
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Buywołow przyubránych po rogach tawtómi, 
Párzą mocno w kárezyste szyie obuchámi. 
Zadnego, snadź, nie mieli dnia Erychtydowie 
Weselszego. Spráwuig bankiety panowie, 
Gmin rowny wtąż : rozumow dawcą, winkiem , sobie 
Pod-rzepieliwszy krzyczą: cny Teseu! tobie 
Džiwowal się Maráton z krwie byka kretskiego: 
Ze Kremionę chľopek krom postráchu Wszego 
Prodli; twoy czyn, twoy to dar. Epidaurskąś źiemię 
Učieszyť, gdyś mácužne zgniotł wulkáňskie plemię: 
W lenže ksztalt cephiska włość Prokrustá widžiálá. 
Ná śmierć cercyonowę Elewsis pátrzálá. 
Zádebion Scynis, ná złe šiľy wielkiey; ktory 
Zginał drzewá, y sošien przychylať od gory, 
One spuszezone ludži w poły rozdžierály. 
Już y w kray lelegieyski, gdy Scyron zuchwály 460 
Zmieśion, do Alkatocy snadnieysze przechody : 
Košči foterskich žiemiá ni przyiąć chcą wody; 
Aż dlugo poturáne, przekształcone w skały : 
A te skały przemiáuku Scyroná dostóły. 
Przydžieli z odwágámi látá twe stosowác z 
Wiek twym dźiełom przeważnym muši ustępowść, 
Dziś , namężnieyszy , święćiem iáwnie k woli tobie: 
Tobie kwoli wineczkiem wypiiamy k sobie. 
Dwor pełen dobrorzeczeństw : co żywo čie sľawi: 
W mieščie wszytkim smutek się, plácu prożen, dawi. 

Owa, ták żadna szczera roskosz się nie naydžie, 
Záwsze myśl dobrą niesmák iakiżkolwiek zaydžie. 
Egeus lub ma syna, być wesoł nie może. 
Minos ná woynę biie ; ten, lab ludem może , 
Armáta wtąż , oyczystym nayšilnieyszy gniewem: 


Androgeowey słusznym kvwie dochodži lewem. 
12% 
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180 PRZEOBRAŻENIA w. 477. 
W przod iednák przyiačielskich pośilkow doćiąga; 
Y morzem, gdžie doyść może, ármata zášiaga. 
Astypalskie krolestwa ztąd z Anáphenámi 

Pozyskał ; lámle woyuą , te obietnicami. 

Drobny wtąż Mikon, więc kray cymolski krećisty , 
Cytnon kwitnący, Scyron, y Seryph rownisty;, 
Więc Páron mármorowy , y ktorą niecnotá 

Sytonis záprzedálá Arne zá kęs złotś, 

Lub szlá w ptáká, y w zľočie po džisdžieň się kocha, 
Z nogi czarnemi, w pierzu czarnym káwká plocha. 
Ale Didymy, Tenos, Andros, Oliáros, 

Pepáretos w oliwę Żyzna, y Gyśros, 

Naw gnosich nie wspomogly. Odkąd , lewym bokiem 
W krolestwo Eácidow Minos bieży skokiem. 

Lat pierwszych Oenopią zwálo się; áž iny 

Dal mu przemiánek Ľák od matki Eginy. ` 492 
Co żywo, ták zacnego mężá widzieć leći. ? 

K niemu Phokus, Peleus, y Telámon trzeći, 

Brácia , wychodzą. Po nich samže Eák stary, 

Y pyta: z iákiey k niemu stáwilby się miáry ? 
Oycowski wspomniawszy žál westchnie załośliwie, 
Y k niemu krol stá grodow słow takich używie: 
Walki pomoż o synáz przyczyń się k boiowi 
Pobożnemu : obrady dopinam grobowi. 

Odpowie Asopowic: Prożne słowo twoie; 

Tego chcesz, ná co miásto nie przypádnie moje. 
Zadna wigkszey przyiažni z Cekropowicámi 

Nie prowádži kráiná ; ten mir miedzy námi. 

Poydžie głowę zwieśiwszy , smutny, z temi słowy: 
Tuszę, ten, kiedyżtedyż, nie będźie-ć mir zdrowy. 
Tókći wolał z dáleká pogrožič mu boiem, 

Niż się drażnić y ludu szczuplić w woysce swoiem. 
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Jeszcze z murow oenopskich lyktiyskie okręty 
Widác było; gdy nawá altycká rospięty 
Zagiel mśiąc, w porty się przylučielskie pchátá: 
Tá w poselstwie Cephalá od oyczyzny miálá. 
Mlodži Eácidowie á to go poználi, 
Lub dawno widánego : y ręce mu dáli, 
Y wiedli w dwor oycowski, Mąż niepospolity, 
Y dánk dawney urody dźierżąc znikomity, 
Idzie; rożgę oliwną w ręku swoim trzyma; 
Stórszym będąc z obu strou swe mlodsze bráty má, 
Klitoná, 1 Bulesá, syny pallintowe, 
Zszedszy sig Cekropezycy iák wprzod poszli w mowę; 
Cephalus odpráwuie poselstwo, y prośi 
Rátunku: starą przyiażń, y przymierze wnośi; 
Kládac, že ná Grecyey páňstwo Minos mierzy, 
Ták, gdy wymową piękną z rzeczy sig wymierzy; — 524 
Wspárty berłem Eákus słow zażył tey ceny: 
Nie prośćie, śle bierzčie rólunek, Atheny. 
Siły tey wyspy mieyčie zá właśćiwe swoie: 
Wszytkie wam niech ná pomoc służą rzeczy moie, 
Jest moc, iest Żołnierz, iák mnie, tak nieprzyiážnemu. 
Bądź Bogom cześć; czás szczęsuy , nie odmowny ktemu, 
Bogdóyżeć się, Cephal rzeki, ták zawsze wodžilo! 
Bogday się twe w mieszezány miasto zág„éčilo, 
A, wierę. iákom tu szedł, radość mi się stół; 
Gdy mię drogę zńchodząc lát rownych wiláľá 
Ták piękna mlodž: wprawdżieć mi wielu niedostáie, 
„Com ich był zńznał, wásze nówiedzńjąc kvóie, 
Westchnąt y rzeki Eákus głosem żalobliwym: 
Ato lepszy los przypódł po przodka płączliwym, 
Ten bogdaiem wam wywiodł! owá, się odprawię 
Z prostá, y powieścią wasz nie długą zábáwig. 
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Kośći, á popioł leżą, co z ust wyszli twoich. 

Lecz coż zá obrzázg ieszcze rzeczy to iest moich! 
Sroga zaráza padła z waśni złey Junony, 

Ná kráy po nienawisney gámratce rzeczony. 

A to dokąd śmiertelnym złym być rozumiono, 

Y tóynych przyczyn klęski tey nie postrzeżono; 
Brano ná to nauki lekarskiey przyprawy. 

Smierć lekárstwá zmagała; y wszytko szło w kawy. 
Ziemię naprzod gęstą ćmą niebo ogarnęło , 

Y leniwe zápary chmurámi śćisnęło. 

A iák czterykroć miesiąc rok w pełny krąg wsódził; 
A czierykroč rog pełny szczupląc rosprowśdził, 
Austry cieple z śmiertelnym párem się porwały. 
Czym strumienie, iežiorá snadź poząrażały. 
Wężowie po ollogách włoczeli się slády , 

, Ciż piękne wody swemi zárážili ińdy. 556 
Z odchodu wprzod psow, wołow , ptakow nadto mnogich, 
Y žwierzow, postrzežono choroby šil srogich. : 
Džiwuie się rolniczek , gdy się w iárzmie woły 
Chodząc walą, y kľáda ná żiemi w brozd poły. 

Z zod w wełnę przyubránych , beczących żałośnie, 
Welná do czystą leżie, ćiała wiedną sprośnie. 

Koń dzielny, w prochu ná cześć niegdy zárobiwszy, 
Szwánkuie j z zwycięstwami sławy zábaczywszy, 
Stęka ciężko przy złobie, zdychaiąc ubogi. 

Wieprz dźiki złożył iádow, nie trwa łani w nogi; 
Niedžwiedžice, iák kiedyś, na stádá nie bieżą. 

Co żywo, móią zá swe; śćierwow slosy leżą, 

Po lešiech, drogách, polich smrod powietrze fomi. 
Co trefnieysza: ni ptástwo, ni ich psi łakomi, 

Ni wilcy szárzy tkną się; gniią ledákedy 

Y szkodzą, zasmrodámi zaląluiąc wszędy. 
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Między kmiotki ubogie ná większe złe wpádľo 
Powietrze, y w wielkiego miašlá murách šiádio. 
Wnętrznośći w skwárze náprzod płomieniem pałśią; 
Co czerwoność y tchnienia ogniste znać dáia. 
Język ostry wzdyma się; uschle čiepľym wieią 
Wiátrem ustá, y ciężkim powietrzem sytnieią. > 
O pościel, o odżieżą, iák żywo, nie dbáia: 
Zywoty ukľádaiac po ziemi taráila: 
Lub ich Žiemiá niesludži, sámáž się z nich skwarzy. 
Lekárzow nie wspominay: y lekárzow párzy 
Sroga klęska; z náuka mistrz swoią szwankuie. 
Im kto bliżey , á szczerzey chorym przysługnie; 
"Tym ná on świąt mknie spieszniey. Nie iest żaden, coby 
Tuszyť sobie zdrowym być, śmierć koniec choroby ; 
Czynią, co chetká raczy: pożytkow nie dbáia. 
Bo coż się ná co przyda? wszędy się walśią 588 
Bezewstydu koło rzek, žrzodeľ y strumienia: 
Ani pierwey nad zdrowie zbywáia prágnieniá. 
Z mieyscú zięći choroba čiežka nie powstáia s 
Mrą nád wodami: drudzy iednák popiiáia. 
Uięći obrzydzonych łożysk czezyca srogą, 
Drą się z nich: kędy więc nog mieć kwoli nie mogą, 
Upádáia o żiemię: z domow udiekśią; 
Wszyscy by więc nie zdrowym mieszkániom swym łóią. 
Wála winę ná mieyscá, nie znąiąc przyczyny. 
Widžiatby był bľadzace w pul żywe chudziny , 
Dokąd nogi służyły; te limeutuiące, 
Owe leżące, owe wzrok ná śmierć kręcące: 
Y wzniowszy członki do gwiazd niebá wysokiego, 
Mrące, tám y sim, gdžie śmierć zápádlá ktorego. 
Co było, lub miáfo bydź wtedy w myslách moich? 
Abym y sam niechćiał żyć, á nie wydał swoich? 


http://rcin.org.pl 


184 ; PRZEOBRAŻENIA w. 605. 


Gdziem kolwiek oko podał; ná powáľ leżóły 
"Prupy : ik robáczywe kiedy. oblečiály 
Jábiká za trząśnieniem rozg; iák żołądź obity. 
Widžisz ná przeciw koščioľ, wschody znakomity 
Długiemi; iowiszow iest. Kto wonnośćią płoną 
- Nie uczćił tych oftarzow ? iak' czeslo za żoną 
Mąż, 4 oyčiec zá synem gdy modlitwy składał, 
Oltarzow nie używszy żywota ostradał? 
Jeszczeż kadźidłń w ręku drugich naydowano ! 
W ielekroć, gdy do cerkwi wołow nápedzano, 
Gdy z modľámi wino lał kápľan miedzy rogi, 
Wáleli się nie tknieni, iákby podćiął nogi. 
Já sam, gdym zá oyczyzne, zá się, więc zá syny, 
Sporządzał Jowiszowi uroczysle czyny, 
Strászliwie becząc, śni stosu wżiąwszy legła 
Obśrń: nož wróżony krew ledwie obiegła. 620 
W chorym ošierdžia prawdy y boskiey przepádľy 
Woley znaki. Wnętrznośći choroby ośiádľy, 
Widźiałom pomiátáne trupy przed cerkwiami: 
Przed sśmemi, czymby śmierć brzydsza, ołtarzami 
Część się ich gwałtem wieszą, y śmiercią zbywála 
"Trwog śmiertelnych; śmierć sobie súmiž zadawáia, 
Ciał nie prowádza słusznie ná pogrzeb zyczony ; 
Kiorym pozáčiešniáne nayprzestrzeńsze brony. 
Lub nie grzebione leżą; lub ná stos pochodzą 
Nie posážne , á bárzo nie po czči wychodzą. 
Szárwárk około slosow: y w nie swych goráia 
Oguiách. Płakać nie mász klo: dusze się wahdią 
Máčior, synow , młodźieńcow , slárcow nie płńkane. í 
Mieyscá ná gruby, ná pal drwá poprzebieráne. 
'Takim żałośnych rzeczy wichrem przestrászony 
Krzykne : Jeśliż, Jupiter, o tobie nie płony 
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Głos udany, že z tobą skład miálá Eginá; 
Y nie raczysz się, oycze, wstydńć zá mię synń; 
Lub mi wroć moich, lubo spraw y mnie nie żywym. 
Błysnieniem y zágrzimieniem hásľo dał szczęśliwym. 
Jam rzeki: prziymuię wrożkę, bądź to życzliwośći 
Twey znamieniem! jakim mię obsyłasz w miłośći. 

Z trafuvku stał gáležiem rzadkim dąb rospiely , 
Z naśienia dodońskiego, Jowiszowi święty. 
Obaczę žiarno-zbiernych gwałt mrowek przy dębie, 
One spory unoszą Giężar w lichey gębie, 
Marszczonemi skorkami, szlad znakuiąc prawy. 
Džiwiac się muostwu mowię: Day oycze łaskawy 
Tylo mieszczan, y osadz grunt opustoszály. 
Otrząsnąt się dąb wielki, rozgi záswiszezály, 
Lub nie był wiátr. Y samem zádižať stráchem zięty , 
Włos wstał ná głowie. Owa, žiemie y dąb święty 652 
Cálowalem : áni się do nadžieie znalem; 
Miałem iednák nódzieię: y tą sia wspieralem. 
Noc przystawa, sen čiálo stvudzone zachodzi, 
Dąb mi ná oczy z tyląż gáležia przychodźi, 
Toż robaczkow po rozgúch: drzewo, idkby drgóło : 
Y žiárnonosnem woyskiem po polu strzelało. 
To rość á co ráz większe zdóło się przystawść, 
Pochwili wzgore się brać, y iák pręty stawáć; 
Chudość nád to, nog poczet, y czarność wyzuwač, 
Y swe čiaľká w człowiecze postići abuwóć. 
Sen odszedł. Ja marzeniu przyganiam ná iáwi; 
Frisuiąc się na bogi, że ták nie łiskawi. 
Byt po salách gwar śilny; y głos mi się zdało 
Ludzki slyszeé, odwykły od czńsow nie móło, 
"Tož gdy za sen poczytam; Telámon przypádnie 
Drzwi otwárszy , y z taką rzeczą mie zágadnie: 


” 
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186 PRZEOBRAŻENIA, w. 66g. 
Wiáry, nádzieie większe nyźrzysz, oycze, sprawy. 
Tylko wynidź. Wychodzę; y ińkie postawy 
Męskie przez sen baczyłem; takie znać się dáia, 
Y widźieć. Zbližaia się; y krolá wiláia. 
Szlub iszeze lowiszowi, grod ludžmi nowemi 
Sádze, y gospodarzmi grunt pusty stáremi 
Zowię ich Mirmidony; po wiasuym rodzáiu. 
Ciśł doyžrzaľeš: dawnego džierža się zwyczáiu ; 
Narod to džiwnie skąpy, w pracey nic nie cknący, 
Zábiegly, y nabytych rzeczy szánuiacy. 
Ci z tobą, lat y rownych serc, poydą chętliwie; 
Jak Ewrus, ktorymeś lu zániešion szczęśliwie , 
(Bo był Ewrem przyiechał) w Austry się przešili. 

O tych, więc inszych gadkách džieň długi strawili. 
Swińtłośći zgolemą cześć powzdńią wieczerzy, 
Noc spániu. Blásk słoneczny złoty zaś uderzy; 684 
Ze dmuchał y bił Ewrus w płachty powrolowe; 
ZŚtzli się do Cephálá plemię pállántowe, 
Jak do slárszego : z niemi ten do kvolá bieżśł. 
Owá, krol ná pokoiu jeszcze sobie ležáľ. 
Eákowie ich Phokus na progu przyimował: 
Bo Telámon lnd z bratem do boiu spisował. 
Phokus w zamek y w piękne páľace prowádžiť 
Cekropczyki: gdžie z nimi iáko się usúdžiť, 
Uyžrzy w reku Cephála samostrzaľ robiony 
Z drzewa niezwyczáynego , sztychem złotym tkniony. 
O rzeczách pogadawszy, z tym się wydał słowem : 
"Też się ia lasem param, y źwierzęczym łowem. 
Z kloregoby wzdám lásá násad był likowy, 
Dawno sie wodzę z myślą: gdyby ieśionowy, 
Zżolknąłby: gdžieby deveň, sęczkiby w nim tkwiály. 
Zkąd by był: owá, niewiem: oczy nie widžiály 
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KSIĘGA SIODMA. w. 701. 187 
Orežá, iáko żywo, me foremnieyszego. 
Ozwie sie drugi z bráčiey akteyskiey do tego: 
Dźiwnieyszać bedžie cnotá tey większa postáci. 
Ugodži, gdžie zamyślisz, szczęście w nim nie plśći; 
Y wzad, nieodstrzelony, ze krwią przylátuie. 
Pilniey sig Nereowic zátym dowiáduie : 
Nú co? y zkadby się wżiął? kto tóki dár ziáwil? 
Ow ná to iął powiádáČ : atoli nie prawił 
Prze wstyd moc rzeczy iásnych, w iúkim go wžial myčie: 
A ikniony żalem żeńskim, łzy roniąc okwičie, 
"To, rzekł, synu boginiey! nie da wiáry drugi, 


W dálo mię w pľácz oręże, y wezás poda długi, 


Bym snádž żył iák naydlužey. To mie ostatecznie 

Z żoną rozwiodło : day bym nie znał go był wiecznie! 
Prokris byłf, w większylić osluch podchwycona 
Wielka Orytyia przyszła, tey rodzona. 716 
Twarz y postepki lubhyś sam obvicy sądził; 

Te miano wżiąć. Z nią oyčiec Erychiey mię rządził: 
Z nią mię žrzadžilá Miłość. Szczęsnym był, y słynął, 
(Bog nie ták) tegoż y dziś snaćbym byľ nie minął. 
Mieśiąc się po weselu naszym toczył wtory; 

Gdy mię, śieć ná ielenie stawiącego, z gory 
Wierzchu sámokwitlego Hymetu zdyżrzólć , 

Zolta iak ná świtóniu ćmy Zorzą pľaszátá: 

Y gwałtem mię poielá. Z iey łaską, niech znaną 
Prawdę wyzuam, Że twarzą pozorna rožáng, 

Ze pilna pogránica świńtłośći y nocy, 

Ze w się nabiera w wodach nektirowych mocy ; 

Jam milował Prokrydę: Prokrys w sercu ikwiáľá, 
Prokrys w mych ustawicznie ustách pobywalá. 

Gód świątość, zięćie świeże, spoľk nowy do rego, 
Więc pierwszy szlub práwilem loża odbieglego. 
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188 PRZEOBRAŻENIA w. 735 


Obruszyła się rzeknąc: Nie zurz się szalony 5 

Siedź z Prokrydą. Lecz ieśliż moy rozum nie płony; 
Radbyś iey nie miał. Tak mię z faryą puščilá, 

Gdy idę, á uważam, co mi namienila, 

Poczuę wrożyć, by páni snadž nie szwánkowálá. 
Wiek, gładkość cudzoloslwu wierzyć doradzółź : 
Wstręt postępki czyniły, Lecz od domum nie był: 
Lecz y lá wzorem zlego, ktorąm świeżo przebył : 
Lecz trwog w miłośći silá. Ważę się sprobowść 
Swey Żałośći ; á wiáry datkiem pokosztowác. 

Zorzá boiažni moiey poprżyia łaskawie, 

Y mnie (czuć mi sie zdáľo) mieni ná postawie. 
Stanąwszy w pálládiyskich Atenńch nie znany; 

W dom prostym szermem idę. Dom prožen przygóny ; 
Známie piękne; po pańskim porwaniu w żałobie. 
Do páuiey z wielką práca zjednam przystęp sobie. — 748 
Uyżrzawszy , zdumialem się, y ubrdána wiáry 
Proba niemal odeszla: žlem zńżył tey miáry, 

Zem się z prawdą nie odkrył; źle, żem się hamował, 
Zem iey, iáko przystało, mile nie całował. 

Smętna był; á nád nie, lubo się smečilá, 
Slicznieysza być nie może; bez mežá tažyfá. 

Zkad, Phoku, domyślay się, iáka iey ozdobą 

Była, ktorą ták sámá zdobiła żałobś, 

Co rzekę, ik wielekroć moy zawod zbijáťy 
Obyczaie wstydliwe? wielekroć się dały 

Jey takie stowá słyszeć? Jednemu się chowam, 

Gdzie jest kolwiek : iednemu swych uciech dochowam. 
Kto madr zá wielkie tego doświadczenie wiary 
Nie-przyiąlby ? Ja z tákiey nie ukoion miśry , 
Naćieram ná swe rany tárgiem postępując, 


Namawiaiąc, y drogie dary obiecuiąc, 
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KSIĘGA SIODMA. w. 765. 189 


Przywiodlem ią ná rospácz. Krzyknę, złą odkrywszy 

Pierś, czudzotożnik tiyny, mąż właśćiwy bywszy: p 

A zdrayczyna! świńdectwem mymeś zachwycona. 

Oná nic: wstydem tylko čichem zwyćiężona, 

Zdrádne z nieszczerym mężem progi porzučiwszy, 

Y rodzay męski wszytek, mnie kwoli, zbrzydziwszy, 

Diánie się przećiwiąc, po gorach čiekáfá. 

Dopierož ciężka skwárá w košči się werwafá: 

Prośiľem odpuszezenia : znałem, żem zaskurzył, 

Rzekąc : kloby się z datkiem tym ná mię oburzył, 

Nie byłbym pewnie lepszy. Tož gdym wyznał ná się, 

Po uáruszoney cnoty zemśćie wroćiłá się, + 

Y ze mną lube látá w zgodžie wyžywálá. 

Dálá mi ktemu, iákby ieszcze mało dálá, 

P:4 dárem : ktorego iey Cyntia žyczylá, — 

A iż wszytkich učiec miał, w tym ią upewnilá. 780 

Dálá przytym sńmostrzał, ktory oto baczysz. ` 
Szczęśćia daru pierwszego ieśli pytać raczysz? 

Sluchay džiwow. Ruszą čie džielá niesłychśne. 

Rymy, głowom dawvieyszym nie zrozumiewáne 

Wykfadśią Náiády, przez co szwánkowálá 

Trudna, y z wrożki swemi odłogiem ležálá, 

To iest, dostoyna Temis. Tegoż ták się mść.ła: 

W skok ná Teby aonskie źwierzń przepuśćilś ; 

Ktory wszytkim dał się w znák: rolnice bydlelá 

Krwią swoią tuczyły go, y samiž, chudzigtá. 

Okolicznaśmy się mlodž do kupy zebráli, 

Y ostępem szerokie polá obegnáli. 

Džiczyzná lekkiem rázem šieči przebywalá, 

Y powierzchnych obierzy prosto nie tykaľá. 

Smyczy ze psow zemkniono; źwierz wszytkie wygánia: 

Lecąc, rowien ptakowi, psow mnostwu przygánia. 
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190 PRZEOBRAŻENIA w. 797. 

Więc na mię o Lelápá kompánia krzyczy; 

(Dar tak rzeczon), ow dawno radby pozbył smyczy, 

Y záčieka się szyją. Mało co zemkniony ; 

Aż go nie doyžrzeč, gdżie jest: w ćieplym zostáwiony 

Piasku szlad tylko co znóć.; sam z oczu porwány. 

Nie prętszy naden stalą oszczep wárowány , 

Nie prętsze olowiáne z proce kule pchnione, 

Rownie strzały z gortyńskiey čigčiwy spuszczone. 

Wierzch śrzedniego págorku do polś się chyli: 

Wstapie, y dżiwuię się gonney krotofili; 

W klorey, to się dać poiąć, to džiczak ubieżeć 

Złemu się zdał rázowi. Toli nie chćiśł bieżeć 

W ciąż, w prosty pad: lecz zwodził zgániáiące szezoki, 

Y by nieprzyjaciel zbić, w krąg stroił skoki, 

Ten po nim, doieždžá go: y trzymálacemu 

Rowien, nic nie ma, y wiátr dármo šieka k temu. 812 

Skoczę do rohályny, zklora pomierzáiac 

Ręką, á z pálcámi się do templaká máiąc , 

Oczu kęs odwročilem: ý w režiem záš sláviť. 

Až džiw! mármor podwoyny wszrzod się polá ziwił; 

"Pen biedz, ow się zda skoleć. Chčiať nieučieczonych 

Bog ktoryś obudwu mieć; ieśliż był przy onych. 
Tym rzecz záwárszy , zmilknať. Phokus, co zá winę 

Masz, rzecze, do oręża? Ow dáie przyczynę: 

Učiechy, Phoku, były mych przodkiem žaľošči. 

"ľe wprzod wspomnię. Miło czás pomnieć szczęśliwości, 

Ktoregom lat pierwszych był tą fortunny Żoną, 

Ona mną mężem byłą w tąż błogosławioną. 

Spolna troskń, y miłość práwa nas dzieržálá, 

"Tá nad mie ni Jowisza bylaby wolała; 

Mnie pogotowiu inszey niktby był nie schwalił , 

Snadž, y Wenery : ták nas równy ogień palił. 
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KSIĘGA SIODMA. w. 829. 191 


Jiko promień słoneczny wierzchu gor dochodźił , 

W łowy młodzieńskim kroiem ná puszcząm pochodził, 
Ni czeladź, ui koń, ni mię pši nášládowáli 

Sládo- gonni , ni džianych šieči dodawśli. 

Ná sam oszczep kazałem. A gdym námordowal 
Zwierza z potrzeb; do čieniám pod chlod ustępował, 
K wiátrowi , iáki z chlodnych pádoľow wynikał, 
Tám ná fáskáwa Aurę w upaleninm krzykał: 
Aurym żądał: z niey w pracy ochlodę miewałem. 
Auro wdzięczna, przybyway, pomnię to, śpiewałem: 
Pośi] mię, y, namilsza, wnidž na łono moie. 

Y iákoś zwyklá, poskrom , ktore cierpię, znoie. 
Mogłem przydać, zá swego nieszczęśćia pospiechą, 
Więcey pochlebstwá: 'Fyś mą serdeczną ućiechą, 
Práwilem , ty mię trzežwisz , ty, Auro, rátuiesz, 

Ty, ábym lásy, puszcze lubowaľ, smákuiesz : 844 
Twym wdžigcznym niech me ustá pokrzesą się duchem. 
Kloš zárwaľ wątpliwych słow oszukánym uchem, 

Y rozmiśł, Aury imię, klorąm ták mianował, 
Nimphy iakiey; mniemáige, żem gdźie záslepowaľ, 
Oraz wydawcą głupi, z zámniemána idzie 

Winą, y plolki szerzy słyszane Prokrydzie. 

Ochotna k wierze milość. W lák nagley żałobie 

Jik wžieľa sprawę, padła; y nie zaraz k sobie 
Przyszedszy kęs; nędznąsię, y zginiona zválá, 

A ná męską nieszczerość Ciężko návzekálá. 

Tak nieszczęsnym udaniem gorzko roskwilona, 
leká się, niewie czego, bez čiálá imiona; 

Ná gamratkę się dasa, by to prawda żywa. 

Lub się y obłąd boiąc nieco powatpiwaz 

Ni ięzykom dowierza; v procz by doználá 


Mężś w niewierze, tożby potępić go šmiálá. 
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192 PRZEOBRAŻENIA, w. 860. 
Názaiutrz Zorzy Tuná noc spárlá przybywszy;z 

Wynide , y w lás poydę. Tám sie obłowiwszy > 

Dam słyszeć między žioly : Cna Auro, przychodzi! 

W ulyskliwey mię pracy łaskawie ochlodži, 

Zárázem ińkiegoś mi dosłyszeć się zdało 

Westchnienia. Owá, iák się, Przybądź, przyglaszáľo 

Znowu; zá lekkim truskiem liśćia powiewnego, 

Mniemáige tám žwierzá być, pehne postrzał do niego. 

Prokrys byłó. 'Taż ranę wpui serca trzymáiąc, 

Krzyknie: Jużći, iuž po mnie! Ja głos dobrze znając 

Namilszey żony; skocze, iák szalony prawie, 

Y w pul martwą, á szály iuszącą plugáwie, 

Y wlokącą, niestetyż! z rány dáry swoie 

'Nayduię: więc iey čiálo mnie milsze nád moie 

Dźwigam lekko ku gorze: ranę záwigzuig : 

Krew, ná niey drapiąc chusty, stanowić śiłnię: 876 

A proszę, by mi złemu śmierćią nie znikálá. 

Sił odbywszy , śmiertelna, álo powiedžiálá 

Te słow kilka: Prze nászey łożnice mir drogi, 

Prze me, proszę čie barzo , prze niebieskie bogi; 

Prze, ieślimći wczym prawą; prze, lubo iuż ginę, 

Serdeczną zawsze miłość , mey śmierći przyczynę; 

Aury śni przypuszczay do moiey fožnice, 

Rzekłá : iam dopiero błąd zrozumiał nedznice , 

Y zgłowym go wybiiał. Prožne słowa były ; 

Mdleie; á ná nie zá krwią biią srogie śiły. 

Dokąd iey možno półrzyć, w mię patrzy ; y swoię 

Biedną duszę wydycha w mię, y w ustá moie. 

A umierać z weselsza myślą zda się pewnie. 

To gdy płaczącym prawi płacząc Cephal rzewnie; 

Z dwiemá syny Aeikus y z gwárdyg mężną 

Wnidžie : tež Cephal weżmie z ármala potężną. 
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METAMORPHOSEON 


KOR BER Z 
PRZEOBRAŻENIA 


KŠIEGA OSMA. 


A R G U ME NT. 


Minos pod miastem Alkatoą, ktorey krol Nisus, leży, w 6. 
Scylla, nisowa cora Minosa sobie smakuie,25. iey o tém rosprawa, 
42. Scylla Nisa oyca obiera z włosa żywotniego, 78. Minosowi 
oddaie go, i z nim oyczyznę, 92. Scyllá od Minosa srogą odpra- 
wę bierze, i odieżdża iey, 100. Scylla narzeka, 110. Scylla goni 
Minosa, 145. Nizus w krogulca, 151. Scylla w skowronka, 156. 
Labiryntu opisanie, 165. chłopobyka Minotaura Teseus znoši 
z pomocą Aryadny, 176. z ktorą zieżdża y onę porzuca, 183. 
Bachus ią przytula k sobie, 185. Aryadny wieniec, w gwiazdy, 190. 
Dedal wymyślny budowniczy, 191. skrzydła narządza , 200. w nie 
się stroi y syna Ikara, 210. leci z synem, 221. [kar wylatuiąc górą 
piora traci y w morzu tonie, 240. toikarskiem słynie, 248. Perdix, 
był siestrzeniec dedalow y ćwiczeń, 250. piłę i cyrkiel wynalazł, 
260. Perdix w kóropatwę, 268. Meleager, kalidoński król, 284. 
"iepi za dzikiego opisanie, 295. Tyndarydowie Castor i Pollux; 
"Testiadowie, Plexip i Toxey; oyciec Aktorydy, Menecius; oyciec 
Achillow, Peleus; Pheretowic Admet; teść Penelopy, Laertes; 
Ampikowic Mopsus; Oeklowic Amphiaraus; witezowie grzeczni, 
313. Atalanta, scheneiowa cora, 352. Atalanta wieprza dzikiego 
postrzeliła naprzód, 598. Oenides Meleager dokonywa go, 451. 
Meleager Plexipa i Toxea, wuie swe, zabija, 457. Altea matka me- 
leagrowa w żalu po braciey, 465. trzy siostry parki są: Klotos, 
Lachesis, Atropos; te żywot ludzki przędą, 470. kiy żywotny Al- 
tea wynosi, 477. palić go chce i niechce, 485. trzy iędze piekielne: 
Alekto, Cysyphone, Megera, 497. wraża go nawet w ogień, 532. 
Meleager się skwarzy, 535. meleagrowego żywota koniec, 544. 
siostry ponim w wielkim smutku, 555. meleagrowe siostry w pta- 
ki, 565. Teseus do Aten się wiedzie, 567. [xionow syn Pyritous, 
587. akarnański Achelons, 589. Nymphy Naiady w wyspy 
Echinady, 608. Perimele, dziewka hipodamantowa, 610. Tro- 
zebnik, Neptunus, 620. Perimele w wyspę imiona swego, 630. Ju- 
piter z Merkuryuszem w ludzi, 646. W ubogiey kuczce gospodą 
staią, 660. ubostwo im rado, 665. raczą wedle chudoby, 685. wina 
pitego nie ubywa. 702. bogowie znać sie daia, 711. derewnia wie- 
zioro, 719: lepianka w kościoł, 727. Philemon i Baucis w drzewa, 
747. Proteus w rozmaite postaci, 760. Metra cora erysychtonowa 
Żona awiolikowa, 767. Erysychton niezbożnik las Cerery niszczy, 
dab święty wycina, 771 z zaciętego krew idzie, 791. Driady ža- 
łuią się na Erysychtona, 807. głodowego domu opisanie, 819. gło- 
du opis, 831. głod Erysychtona zaraża, 850. ten ie, serca niečzu- 
ie, 865. potrawiwszy wszystko o córkę targ czyni, 881. córka 
erysychtonowa w rybitwa, 888. taż w rozmaite postaci, 905. 
Achelous w rozmaite postaci, g15. 
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KSIĘGA OSMA. 


J uż džieň wesoły znáczac nocne chwile wzdawa 
Jutrzenká : Ewrus pádnié, wilga chmurá wstawa, 
Z Cephalem Ažácidom powrotnym nádáni 
Auslrowie śćielą drogę. Ták fortunnie gnáni 
Wcześnie w port pożądany zádáia pobiegi. 
Tym czásem burzy Minos lelegieyskie brzegi : 
Ý koszluie nád miástem Alkalog woyny, 
Gdzie krol Nisus; ktoremu szkátľatny , dostoyny, 
Wśrzod poważney šiwizny , w puł wierzchu glownego 
Włos się był wywił, dufność krolestwa wszytkiego. 

Szoste rogi kśiężycń nowego wstawály : 
Woienne się wáhálo szczęśćie ; y nie mały 
Czás buiáľo Zwyčiestwo watpliwemi piory. 3 
Bylá krolewską wieża z ogłośnemi mury: 
Gdzie był , iák o tym sľawá, złotą lutnią złożył 
Syn Lóatony: ztąd iey dźwięk w kámieň się był wdrożył. 
A tam nisowá corá dziwnie ngąszczałć , 
Yw mur tubálny małym kámyszezkiem brzakáľú ; 
To, poki pokoy pľáčií. Lepak, czásu woyny, 
Z niey się więc džiwowálá, gdy Mars czynił zbroyny. 
Owá, pod zwłoką walki znała paniąt zbroie, 
Konie, sńydaki kretskie,simionś, y stroje : 
Ználá twarz europskiego krolá prawie czyščie z 
Snadž, y báržiéy niž trzebá. Jey wyrokiem iščie, 
Bądź Minos wdžiaľ na głowę kitą nádstáwiány 
Szysžak , przystáľo mu w nim: bądź a ża 

1 
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Swietny przywžial, z puklerzem kształlnieyszy nikt iny. 
Puszczał żórikiemi barki stroyne rohśtyny : 

Páuná wielbilá miáre zspoloną z šilámi. 

Ciaguať násádzony luk ostremi strzalámi: 

Przyšiegálá , ták Phoebá slawáč strzał dobrawszy. 

A iák twarzą rozšwiečil szyszaká przywdziawszy , 

Y, podbogálym dekiem, w szkárláčie okroczył 

Koń biały, y dokolá pienistym záloczyl: 

Ledwie swoja, ledwie się Nisownń pomuňálá. 
Szczęsne oręże , szczęsne wodzą w ręku, zwala. 

Pcha ią pochop, by iáko wnieść pávieňskie nogi 

W tabor nieprzyjačielski: pochop ią pcha srogi 

W gnosyiskie z wierzchu baszty obozy się spuścić: 
Lub nieprzyiaćioł, brony otwárszy, napuśćić: 

Lub, coby Minos raczył. A iáko šiedžiálá, 

Patrząc ná śliczny namiot krolewski, gádálá : rastra 
Rádowaé się, czy smučié z tey woyny pláczliwey, 
Niewiem. Ztąd žol, że Minos nie sprzyiń życzliwey. 
Leczby go nie dostólo było się w pokoiu. 

Mnie ieduák, základ, wżiąwszy mogłby przesláč boin: 
Mnie spolniczkę, mnie miru fánt mieć naypewnieyszy. 
Taka-li, z ktoreieś się wszech krolow ślicznieyszy 
Rodził, iákiš ty, bylá? słusznie bogá zmoglá. 

O!iá trzykroé szczęśliwa, bym przelecieć moglá 

W oboz króla kretskiego powielrznemi szláki. 
Dawszy sie y swe ognie znáč, zá posag iáki 
Szediby w targ? pytálábym: oyczysie wzdąra grody 
Wyiąwszy. Niech przepadną žiemie takie gody, 
Niżbym zdradą zmožniálá : lub nieraz sprawiła 

Cnego zwyćiężce ludzkość, że w zysk stratą bylú. 
Siuszną prowádži woynę © zaboystwo syná ; 


Ma przyczynę! ma woysko, czym lepsza przyczyna : 
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Nam, widzi mi się, przegróć. A ma-li przyść k temu, 
Przeczby miał brony moie miecz otworzyć iemu, 
Nie raczey miłość moiá? bez krwie, bez odwloki, 
Bez swcy dokúže swego rozlánia posoki. 
Bo mię slrách, by kto z glupstwá, moy Minbśie drogil 
W serce twe nie záwádžií. Ktoż bowiem ták srogi, 
Aby znáige , miał ná čig drzewa mocy przydać ? 
Zámysť w smak; y rzecz ná tym, z sobą oraz wydáć 
Oyczysly posážny kray, á tym zelżyć woyny. 
Lecz frászká chcieć, Przystępu lud ostrzega zbroyny; 
Klneze od brou przy oycu: o niegoż się boię 
Nieszczęsna; on sam ieden zraża chętkę moię. 
Gdžiežem iá to bez oycá! Bogiem iščie sobie 
Káždy iest: lożnym prosbom szczęśćie nie ná dobie. 
Druga pewnie przypadszy ná taką pogodę, 
Uprzatneláby chutnie miłośći przeszkodę, 74 
Lecz czemużby mnie insza mežnieysza być miálá? 
Jabym się drzeć przez miecze, drzeć przez ognie šmiálá, 
W tym iednák ni mi się miecz, ni się ogień zgodži: 
O iedyny oycowski włos grá wszytká chodži. 
Ten u mnie droższy złot: ten mię szkárfat sprawi 
Fortunna: ten mię rzeczy pomyślnych nabávi. 

Tak prawiącą, trosk wielka matką, noc zápádľá ; 
Y po čiemnoščiách śmiśłość okrutna przypádlá. 
Były pierwospy. Jak więc z džiennych prac ošiáda 
Mdľe serca sen; ná pokoy oycowski się wkráda 
Milczkiem zdrayczyna; kędy (żal się Boże złego!) 
Corá obiera oyca z włosń Žywolniego. 
Ták korzyść pozyskawszy haniebną , z mieržiona 
Łupieżą w ćiąż wedruie wywárszy się broną; " 
Pośrzodkiem nieprzyiaćioł (poczcie swey duľálá) 


Przyszła przed krola; y ták zlękiego polkálá: 
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Milość brod pokazáľá. Nisa krola plemi 

Ja Scyllá, z bogić puszczam oyczysla swą žiemie. 
Nagrody nie chce, nád čie. Bierz fánt zakochánia, 
Szkárľatny włos: śni bądź tak bľáhego zdániá, 
By tylko włos; oycowska iest zárázem glowá ; 
Podálá w tym káczerną ręką dar Nisowá. 

Uderzył w stronę Minos; y nowotney zbrodnie 
Wizerunkiem przerážon, odpowiedžiaľ godnie: 
Bog day nie šwiálowálá, lat naszych sromoto! 

Bog day či morza, žiemi nie stálo, niecnoto. 
Strzeż Boże, aby Kreta, gniazdo iowiszowe, 
Gdzie moy świat, pótrzać miáľa ná dziwo takowe. 
Rzekł. Y tylko cny sprawcą zholdowánym skazał 
Nieprzyiačiolom práwá , liny zwaláč kazał, 

Y márynarzom ośieść nawy miedžia tknione. 
Scyllá, iák morzem płynąc galery zepchnione, 106 
A zbrodnią bez nagrody od krolá, uyžrzálá 
Szwáukowawszy ná prośbach w gniew się srogi wdálá: 
K udľála , iák szalona, ręce rośćiągnąwszy: 

O! gdzie iedžiesz? odwagi sprawczyney nie wżiąwszy, 
O milszy oycá, milszy, niž oyczyzná moiá, 
Gdzie, okrulniku! kwapisz? wygrána iest twoiá 
Złość y przyslugá nászá. Ni čig moy dar, ni cię 
Miłość nászá obeszľá, áni miánowičie 

Må wszylká w tobie sámym dufność położona? 
Bo kędyż się obrocę od wszech porzucona? 

Do oyczyznyż? zburzona. By więc y tá trwała: 
Zdrádam ią sobie zámklá. Do oycážbym chčiálá? 
'Tegom tobie wydálá. W mieščie pełno ińdu 
Słusznego : ográniczni zlękną się przykładu. 

Krąg żiemie ná wsze strony sobiem zagrodźiłź, 
By mi tylko przestrona Kreta sámá bytá. 
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Ktorey, ieśli umykasz, a mnie do ostatka 
Odbiegasz, niewdżięczniku! nie Ewropá-č matká, 
Lecz Syrtys nie gośćinna, lecz tygris zgniewáná 
Ormiańska, lecz austrami Charybdis knesána. 

Niš ty krew iowiszowá, ni máč twa źwiedziona 
Cielcem ; bredniń to otwey rodžinie zmyślona! 
Lecz y džiki, y żadney krowy niepoięty 

Miłością , co čie spłodził , był to byk przeklęty. 
Bierz pomstę, oycze Nise! mną, ktorem zdródźiłś 
Swieżo , čieszčie się mury! znam, żem zásľužylá, 
Y nie godnam šwiálowáč. Owa z tey rodžiny, 
Ktorym-em zaszezawilá , zabiy mię, nie iny. 
Przecz , coś mą złośćią wygrał, mą złość hydžisz sobie? 
Z oycem, oyczyžnie zbrodnią, wygodą bądź tobie. 
Prawie čie męża godną twa cudzoložnicá! 

Co drzewem oszśliła płochego čielica 138 
Y plod sprzeczny džwigálá, Hey! czy słowa moie 
Słyszysz? czy ie hieśie wińtr, iák y nawy twoie? 
Nie dziw, že Pásypháe nad čie byká sobie 

Umiliła: srogośći więcey było w tobie. 

Niestetyż ! pošpieszyéby : wodá pobrzekuie 
Rozwárta: á mä ze mną žiemiá ustępuie. 

Nie speľžniesz , ô! dzieł moich dármo zapomniśły! 
Doydę cię; y rufy się dowárszy przez wály 
Naydľužšze dam či sie wlec. Tož ledwie wyrzeklás 
W wodę runąwszy łodźi płynącey dočieklá: 

Sil Kupido nasporzył, y tam się do nawy 
Przypieľá gnosyáckiey , towárzysz plugawy. 
Ktorey oyćiec oyžrzáwszy , (bo buiał wiátrámi , 
Nowym ptakiem krogulcem z płowemi skrzydlámi) 
Zágonil się chcąc nosem obierać wiszącą. 

Tá z stráchu puśćiła się z sztaby: á padnącą 
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200 PRZEOBRAŻENIA © w. 155, 
Wiátr się zdał podeymowáč, áby się iey z gory 
W morzu być nie dostało, Pierze było: piory 
Przeobrażona w ptaka, Skowronkiem się zowie. 
Z wystrzygnionego mińno ta wlosá ná głowie. 

Szlub iśći krwią stá cielcow Minos Jowiszowi, 
Y z naw kuretyckiemu záwitáľ kraiowi z 
Y dwor łupow zwieszanych przy wžiat ochędestwo. 
Rosłń hańba rodzáiu; k czemu cudzołostwo 
Málezyne skutkiem otwárľ džiw mieszány nowy. 
Znieść Minos przedsiębierze wstyd Żeński takowy, 
Y w wielorńżnym domu pchnąć pod ślepe szczyty. 
Mistruie sztukę Dedal, čiešlá wyśmienity : 
Wikle szlaki, zakrętem w błąd prowadzi progi, 
W okoliczność zádawszy rozmóite drogi. 
Jak Mæánder phrygiyski w swych nurtach igrywa; 
Y wątpliwym začiekiem, to wspák, to wćiąż pływa; 170 
Y sam sobie zńchodząc, wod przyszłych dogláda 
Y io do žrzodeľ, to y do morzá się prąda, 
Flagi błędne trybuiąc. Ták myłkami drogi 
Zkręćił Dedal: że y sam ledwie trafił progi: 
"Táka zdrádá budynku! Gdzie przeżeń zámkniony 
Gdy był zrosły chłopobyk, y džiw nápášiony 
Krwią po dwá kroć akteyską ; los w džiewigtne lálá 
'Trzeći raz ponawiány pozbawił go šwiatá. 
A iak z dźiewczą pomocą, furtá nietrófiona 
Wprzód nikomu, po niči była náležioná, 
Nátychmiast z Minosowną Egeowic chutny 
Ku Dyey Żagle wydał; gdzie srogi, okrutny, 
*Towórzyszki ná brzegu odbiegł. Odbiežána 
Oblúpiť, y przytulił Bacchus zfrásowána: 
"Taż, aby gwiazdą wieczną słynęła , iák trzebá, 
Z iey głowy wżiąwszy wieniec pchnął gorą do niebá. 
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Ow powietrzem subtelnym leći: y gdy lecą 

Gora perły , w ognie się śliczno-świetne miecą : 

Y mieysce ošiadáia w wieńcowym sposobie , 

W puľ, gdžie z Klęczniem Wężownik wzgladáia po sobie. 
Wygnáństwá w tym długiego, z Kretą, nasycony, 

Y do oyczyzny Dedal miłośćią wzruszony; 

Owá, morzem opędzon. Ląd, prawi, y wody 

Lub śćiśnione; niebo pán: tem zażyć pogody. 

Niech wszytko dzierży Minos, wiálrom nie pannie. 

Rzekł: y do nieslychánych kunszlow się szyknie; 

Y przyrodzenie wznawia. W rząd piorá prowadži, 

Z mnieyszych biorąc, gdzie krotsze po dľužszym się sńdźi; 

Jakby wzgorkiem rość miały. Ták maltanki stála i 

Pasterskie, co z nierownych bączkow sie skľádáia. 

W put potym Iniaaym włoknem , odspod woskiem spina. 

Y ták uszychtowánych lekuchno przygina; 202 

Ná plástwá práwego wzor. Stał tuż Ikáv máty: 

Y nie wiedzac, by rzeczy zdrńdzić go te mialy, 

Lickiem wesołym, częśćią, rozniešione zbierał 

Piorá wiálrem: wosk częścią paleámi rośćierał , 

Y džieľu oycowskiemu igraszką przekazał. 

Przedsięwżiętego kunsztu iak prędko dokázať, 

Swoie mistrz ná skrzydł parze ustśnowił čiálo : 

Y ná powietrzu zdwisł záchynawszy šmiálo. 

Stroi wtąż syná, mowiąc: Poydžiesz, dziecię , śrzodkiem, 

Przestrzegam w czás, by-ć skrzydła, gdzie się kiniesz spod- 

Z wod nie nagręzły; gorą, ogniem nie zetlály. (kiem, 

W pul oboygź trzymáv się. Ani mi bądź śmiały, 

Bootá , lub Heliki, lub z gołym szarpakiem 

Chwytáč się Ovioná. Mym się sprawny szlákiem. 

Ták mu pewną lolunku miśrę pokázuie 

Y do plec niezwyczáyne skrzydła przypráwuie. 
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Między upomiuńńiem y dziełem zmakały 
Mdłe policzki; y ręce oycowskie skakńły. 
Całunie ná wet syna, raz ten ostateczny: 
Y skrzydły wznieśion leči przodkiem; 4 serdeczny 
Strach o dźiećinę ćierpi , iák ptak, kiedy džieči 
Wywodząc ná doł z gniazd wysokiego leći. 
Więc, by się go nie puszczał, z pilnośćią dokłńda , 
Y szkodliwe latania sztuki rospowiáda : 
A po powietrzu skrzydľy własnemi wśchlnie , 
Y w tył sie ná synowskie coraz oględnie. 
Nie ieden ich, wedžiskiem biorąc ryby długiem, 
Lub pásterz o kosturze , lub oracz zá pługiem 
Doyžrzaľ, y džiwowal się; y zgoła rozumiáľ, 
Ze ten niechybnie bogiem, ktoby látáč umiał. 
Już miał zá sobą w lewy bok Sámos Junony: 
Przebył Delon y Páron: z prawey Lebint strony 234 
Był mu, y wiąż Kálimná, w miod żyzna kráiná, 
Gdy gorą wylálowáč ieľá chľopiečiná, 
Až pokinaľ przewodzce, y w serce ochotne 
Niebo wžiawszy wzbuiał sie. Słońce blisko-lotné 
Wonne woski, skrzydelne zwiaski , w tym rozgrzeie. 
Woski wyciekły : barki ow gołemi chwieie z 
Y z pior obnážon, wiálrow žadnych nie doymuie: 
A modra ustá oycá krzyczace prziymuie 
Wodą w śię, ktorey swoy dał przemianek wlásčiwy. 
Oyčiec, w tym, iuż nie oyčiec, krzyknie , nieszczęśliwy: 
lkóre, gdźieś Ikáre? kędyś mi się podział? 
Pior w wodzie doyźrzał zatym, wktore go był odział, 
Y swe poklął rzemięsło: ćiało złożył w grobie, 
A kray pogrzebionego imię kupił sobie. 

Tego, biedne synowskie čiálo grzebiącego 
Kuropátwá postrzegszy z dębu krzewislego, 
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Skrzydły kláslá, y głośno radość ošwiádezylú , 

Plak pod on czás szczegulny , bo przed tym nie byłś, 

Ten nowy ptak, Daedále, niecześć wielka tobie! 

Bo mu, nie rozmyšláiac o przyszłey żałobie, 

Rodzona chłopię była swe w náuke dálá, 

W lat dwunastu, gdy godne ćwiczenia widžiátá. 

A ten, rybie pośrzednie skrzele obcyżrzawszy , 

Ná wzor onych w želežie twardym wyrzežawszy 

Zęby wieczne, naypierwszy pile wymistrowaľ. 

Wtąż w iednym kłąbie rámion páre wystosował, 

Z ktorychby, śiebie bliskich , iedná stroná bylá 

Mieyscá pilná; 4 druga kołem pochodžitá. 

Dedal zazdrośny z zamku świętego Pallady 

Zepchnął go, sam iákby spadł, zákroiwszy zdrády. 

Jego, kšieni rozumow , Pállás podchwyčilá ; 

W ptaka wdáfá, y ná wiátr pierzem opátrzyľá. 266 

Subtelnego dowčipu bystrość pierwszey miáry 

W nogi y w skrzydlá przeszľá: przemiánek má stáry. 

Z tey len przyczyny gorą ptak nigdy nie lata, 

Ni gniázdá w wierzchowiskach , ni w gáležiu plata ; 

Przy žiemi się rad bawi, iaycá nieśie w płocie: 

Obwyż nie nótrze, pomniąc o starym kłopocie. 
Już też w etneyskiey żiemi zbiedzony Daedalus 

Zył w pokoiu: y woynę oň wiodszy Kokalus, 

Słynął dobr. Y z dánia się Ateny surową 

Oddawáé zápomniály z sławą teseową. 

Wieńczą cerkwie, Minerwie cześć bitney sprawnią 

Z Jowiszem , y z inszemi bogi: te hoduia 

Z wielą dárow krwią szlubna, kádžidľy hoynemi. 

'Teseowe szerzylá wieść po greckiey żiemi 

Bladná imie: rzesze go, ktore w sprawie były 

Achdiey bogátey , o pomoc prośiły : 
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Prośil nie mniey z klekáuiem Kalidon strápiony, 

Ľubo miał Meleńgra. Przyczyna poklony 

Wieprz był, sługi y méčičiel zgniewáney Diány. 
Snadž Oeneus, zá roczny plon szczęśnie zebrany , 
Cererę, zboż pierwszczyzną, Bacha odpráwowaf 
Wiňem , treśćią pálládska Minerwę hodował. 

OW rolnych wziąwszy powod cześć ślubna wszech cáľo 
Bogow doszła: samym się Diány dostało 

Ollarzom stać bez kádžidľ datka nayliższego. 

Gniew y bostwá obchodži! Wzdam nie przespiem swego, 
Y lub zelżone, słynąć nie będźiem niemśćiwe z 
Rzekł: y w oeneyską włość zemknęł szkodliwe 
Ziwierze, wieprza džikiego: Epirus rośleyszych 

Nie ma čielcow z žiemia ma sykulska rownieyszych. 
Oczy krwią z ogniem błyszczą , karki nńieżone; 
Szezečiny czczą do gory, by drzewá złożone; 299 
Jak wał, iák groty, stoią wyniosłe szczečiny : 

Po lopátkách z chrapliwym rzéklem čieka śliny : 
Zębom elefántowym rownáia się zeby: 

List się záymuie pára: piorun trzáska z gęby. 

Ten częśćią zboża w kwiečie zástáne tretuie: 

Częśćią dostałe na żal oroczowi psuie; 

Częścią lrze žiárno w kľošiu. Daremnie boisko, 
Dáremnie żniwa czeka gumienne śiedlisko. 

Walą się oćiężale gronń z máčicámi, 

Wtąż wieczno-iędinych oliw iágodki z roszczkami. 

W dobytku szkodą šilna z ni pasterz, ni wielcy 
Zlávnicy, ni obronią stad ôgromni ćielcy. 

Lud w rozsypkę; y w murách mieyskich niebespieczni; 
Aż Meleiger, y z nim witezowie grzeczni 

Chučia sławy wzgrzali się. Tyndáryde mlodži 

Dwá, ow koniem, ten Hukiem sławni; ktemu łodżi 
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Pierwszy naležcá Jason : więc zgodá, Teseus 
Z Pirytoem, szczęśliwa: Apharzyc Lynceus, 
Lewcip, dwa Testyńde, z kształtną Akást džida, 
Więc Ceneus, nie dziewka już, więc z žártkim Idą, 
Hypotons, więc Driás, oyčiec Aktoridy, 
Phenix Amiutorowic, nuž Phyleus z Elidy, 
Nuž Telámon , nuž oyčiec Achila wielkiggo. 
Do Pheretowicá sie, y do hyántskiego 
Joláuszá przyłączył prędki Ewrilyon ; 
Lelex nád to narycki, imo to Echion 
W zawod nie uśćigniony, to Hypnás, Hyleus, 
To ieszcze Nestor młody, to y Pánopeus: 
Y ktore z starych Amikl Hypokon wypráwiľ; 
Teše nád to Penelopy, y párraski stawił 
Anceus poczet słuszny , z nimi Amphikowic, 
Y dotychmiasl bespieczen od żony Oeklowic. 330 
K nim, lyceyskich gálow cżeść, tegieyska przybywa 
Scheneyká Atálantá, džiewká urodžiwa. 
Piaszcz známienilym zánklem ná sobie opielá 3, 
Splećioną w ieden wárkocz kosę zágárnelú: 
Z lewego rámioná strzał stroż słoniowy dźwięku 
Návažať powieszony; łuk wlaž w lewym ręku. 
Lice ták trefne, żeś mogł w pácholečim śmiele 
Džieweze, á pacholęce rzec w panieńskim ciele. 
Tę, iák prędko boliályr kalidonski zoczył, 
Ták prędko mieć ią prógnął, lubo bog zákroczyľ, 
Y wślepe ognie zaprzągi: á te wyrzekł slowá: 
O szczęśliw ! kogo láka potka białoglowa. 
Szerszą rzeczą czás y wslyd bawić się nie zwoli: 
Większa gľowney potrzeby praca mu nie kwoli. 

Lás tramámi zárosly , nigdy nie wálony , 


Poczyna się w rowninie, daley ná zagony 
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206 PRZEOBRAŽENIA - w. 347, 


Pochodžiste pogląda. Tám padszy rzucála 

Šieči iedni, psow drudzy z smyczy wywieráia : 
Zwierz inśi pewnemi osžlády szpieguią: 

Y swe niebespieczeňstwo znóleść ušiľuia. 

Był row glęboki, gdžie więc dždžowe się zbiegály 
Potoki; ná iego dnie zbytnie się skochály 

Gibkie wiklá, wisz lekki, miękkie rokiciny, 

Rogoż blolny, z cewkámi podłużnemi trzčiny. 
Zlámlad knieprzyiačioľom wieprz wytrzasł przyszczwany, 
"Jik z chmur śćierśjących się pioron wykrzosány. 

Gay nábiegiem kľáúdžie się, lis trzeszczy twącony. 
Mlodž krzyczą; u każdego, grotem opatrzony, 
Oszczep w potężnym ręku. Ów, iák wściekły, bieży , 
Y psy rospądza, iak nań ktory się nóieży, 

Y skolących kłem krzywym płasza roziurzony. 

Grot pierwszy echionow darmo szedł puszczony, 362 
Y kęs pniá klonowego lekką drásnaľ rána. 

Drugi zá nim, by był szedł siłą miárkowana, 
Hórtowść miał we grzbiecie: záczym dáley iedžie: 
Jason go pchnął págáski. Z rzeczą się w lým wiedžie 
Ampikowic: o Phoebe! mamli čie y miałem 

We czči + zdárz trafić pewnym, gdžie mierzę, postrzałem. 
Bog, co mogł, prośbie zdárzyl, wieprz džiki trafiony, 
Nie rozkrwáwiony iednák : Diáná rzucony 

Grot z nasidu zerwáfá, laska go trafiła. 

Džiczyzná się, piorunu gorzey , zapaliła: 

Oczy się skrzą, płomienie tchnie pierśią strászliwa. 
Ják pochopnie leći beľt popárty ćięćiwą, 

Gdy do murow, lubo wież warowánych godzi; 

"Ták ná młodź srogim pędem vdyniec pochodži. 
Záczym Ewpálemoná ná práwym obáli 

Skrzydle wspoľ z Pelágonem. Tych drudzy porwali. 
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KŚLĘGA OSMA, w. 379. 207 
Lecz, krew hypokontowá, vázu śmiertelnemu 
Nie odiął się, Kmesim. Držacego, á zlemu 
Chcącego zbydž, podćięciem czászki uszły Żyły. 
Snadž, tamże przed troiańską burdą Nestor miły 
Ległby. był: lecz ná bliskie drzewo z rosposlártym 
Gáležiem po oszczepie uskoczył zápártym + 
Zkad šmieley ná džiczaká pótrzył lak strzeliwszy. 
Ów srogi, ná dębowym pniu ząb záostrzywszy, 
Strawič go chce: w świeże wtym dufálae oręże, 
Wielkiego Orytyie kłem lędźwi došieže. 
A bližneowie, nie będąc ieszcze niebieskiemi 
Gwiazdámi, obá głódcy , obá ślicznieyszemi 
Sniegu koňmi niešieni , oba nieuľomne 
Obracáli w ręku swym oszczepy ogromne. 
Miałby był od nich za swe; lecz w lás zapadł ślepy, 
Gdżie go nie mogły konie, áni doyść oszczepy. 393 
Po nim Telámon pieszo; owá, sie zághawszy 
Padł iák dľugi, ná drzewny korzeń nábiežawszy. 
Ják go džwigá Peleus, strzałę náľožyľá 
Tegieyka ná čigčiwe z láž gdy Tuk spuščitá, 
Záčieľa go pod ucho, y grzbiet zrysowółń , 
Y szezečiny posoką poniekąd spluskálá, 
Jednak z swego zdárzenia nie wesoła więcey 
Nád Meleńgra. On, snadź, wszech doyžrzaľ naypręcey , 
On krew pierwszą okazał kompaniey swoiey, 
Mowiąc : Sláč się cześć muśi cnocie winná twoiey ! 
Perzą się wzbyt mężowie, więc y zdgrzewśią, 
Krzykiem krzepia , poćiski oślep wyrzucáią. 
Poćiskom gęstwá wádži, y swe rázy psuie. 
Oto, z berdyszem Arkás durny wystepuie, x 
Mowiac : Hey bróćia! męzka kobiecey , pálrzayčie, 
Czym broň lepsza? tylko mie uk niego puszczayčie, 
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208 PRZEOBRAŽENUÁA w. 411. 


Niech go y Latonia w swą obuie zbroię; 

By dobrze nie raczyła , pozna rękę moię. 

"Ták gorno-myślną twarzą brząkał napuszysty ; 

Y záwiodszy od gory hálábart sieczysty, 

Wspiął się ná pólęe, wsláwszy ná członki przednieysze. 
Podbiegł šmielcá, y kędy śmierći nasnádnieysze 
Prześćie, łono mu przeiął wieprz dwiemá zębami. 
Padł Anceus; krew z niego linelá z trzewámi 
Kiębem się wálacemi, y ziuszylá żiemię. 

Szedł ná nieprzyiaćielń, Ixioná plemię 

Piritous, trząsńiąc w gáršči oszczep srogi. 

Naň z przełśie Teseus: Stoy, stoy ták, moy drogi! 
Połowo dusze moiey! z daleka się godzi 

Sierdzić : pźłrz, Anceowi śmiałość głupia szkodzi. 
Rzekł: g puśćił rog z grotem miedžiánym: ktoremu, 
Potężnie strzelonemu y trófić możnemu, 426 
Rozložysta bukowa: gáľaz przeszkodziła. 

Pchnal także Jason włocznią: tá się obročilá 

W stronę z tráfunku, y psu w podgardlu óšiádľá, 

Y w ziemię, śrzodkiem kiszki przepárzywszy, wpádľá. 
Oenides rożnie idzie; dwiema ten uderzył: 

Jednym w żiemię, w grzbiet drugim oszczepem umierzył. 
Y co wskok, gdy się burzy, gdy się kręći kołem; 

Y z nową krwią sápliwe piány puszcza społem; 
Sprawca rány sláwia się; y źwierz drażni srogi; 

Ná wet w przećiwne biodry špis wbiia chędogi. 
'Towśrzysze z rádošči wielkiey wykrzykaią, 

Y do swych ręku ręki zwyćiężney žadáia: 

Nád odyńcem, ná żiemi rosplászezonym , stoją, 
Dziwuiąc sie: lubo się tknąć go ieszcze boią. 

Owa, w posoce iego broń, co żywo, moczy. 


Ow záľožywszy nogę, ná łeb džiki skoczy: 
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Y rzecze: Nonákrycko, miey mą korzyść sobie: 
Cześć moiń niech iako mnie, lák służy y tobie. 
Nálychžemiast zewłokę z ostremi szczečiámi, 
Dal iey, grzbiet y pysk znáczny pioronnemi kľámi, 
Jey, dar y dáru dawcą niepodobnie luby. 
Zazdroščili niektorzy; y murmur był gruby, 
Z ktorych, wysmuxfa ręką kiwálgc surowo, 
Wárá! w czći nás nie tykay nászey, biaľoglowo! 
Testiádowie práwia: nie drwi sie z gládkoščia ; 
By čig nie zwśrzył dawcá, zbľažniony miłością. 
Tak mu wolność dárnuku, owey dar odięty. 
Nie zniosł tego bohályr, lecz rzekł gniewem zięty: 
Wiedzćież nipotym, zdžiercy cudzey poczćiwośći, 
Jak dálekiey z pogrożką uczynek rožnošči: 


209 


Pchnął w tym Plexippá sztychem, iák stał mniey lekliwy. 


Toxeus, coby począć, w tey mierze, wątpliwy , 
Gdy się y chce bratá mśćić, y brátniego złego 
Stvácha , nie dopuśćił mu rozwodu długiego: 
Y miecz, z mordu pierwszego kurzący się, chutnie 
W drugiego rodzonego krwi odgrzał okrutnie, 

Zá zwycięstwo synowskie do cerkwi biežálá 
Z dary; gdy bráčia bez dusz, Altea, nyžrzáľá. 
Z tluczeniem się, po mieśćie krzyk , plácz uczyniła: 
Stroie od złotoglowow w żałobę źmienilń, 
Lub doszedszy zaboyce, precz żałość odeszła , 
Y samá z čigžkich żalow w pomsty żądość przeszľá, 
Był kiy, ktory, gdy zlegľá Altea iuž, były 
‘Siostry potroyne w ogień Žarzysly wrzućily; 
A mknąc wątek żywolny ták noćiły sobie: 
Czas znáczym, noworodku! ten drewnu, co tobie, 
Precz z lym poszły boginie pienia dokończy wszy z 
Málká zámaczálá kiy z ogniá go dobywszy. x 

1 
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210 PRZEOBRAŽENIA w. 475. 


Tenże, nie blizu wnieśion w tájemne pokoie: 

Y chowan w nich, młodźiencze, látá chował twoie. 
Wynośi go mać: 4 trzask y szczep roskazaWszy 
Nósvieść, y podpať ogniow nieprzyiáznych dawszy , 

W nie po cále cztery kroč wražié się go sádži, 

Po cztery kroć cofa się: móć z $iostrą się wádži, 

Y dwoy rožny przemiánek týmže sercem chwicie, 

Z boiážni zbrodnie przyszley twarz coraz blednicie, 
Coraz oczy w czerwoność gniew wezwrzaly wdawás 

Y to twarz kczemuś, iikby srogiemn, przyslawa; 

To się záš zda, rzeklbyš sam, iákby się kaiała. 

Y lub sroga rzewliwość łzy powysuszálá ; 

Jednók się znaydowály. A idka łodź bywa, 

Kiora wiatr, y przećiwny wiatrom szturm porywa, 
Oboy gwałt srog, obiemá nie pewna hołduie : 

"Pak w nárowach wątpliwych Altea pracnie, 490 
W przemiśny , to zrzuca gniew, to się w weń záčina. 
Owá, szczerszą Śiostrą być, niż matką poczyna. 

Krwią ukoić pokrewne przedsięwżiąwszy cienie, 
Niezbożnośćią zbożna iest. Bo, iák się płomienie 
Wzmoga: Ten żar me niech zrże wnętrzośći, glos daľá, 
Y iak w srogiey ręce kiy żywotny džierzálá, 

Przed ołtarz, mizernicá, pogrzebny przyciekiń: 

Y, o! boginie pomsty, troyne Jądze, rzeklá: 

Złym, przeklętym ofiárom teraz się przy pátrzčie, 

Y mszcze się, y zlość pełnię: ná śmierć zá śmierć patrzcie: 
Niech zle ná złe, niech pogrzeb ná pogrzeb się kľadžie. 
Niech dom bezecny trzášnie w żałośći gromódzie, 

Cny Oeneus z zwyćiężce náčieszy się syná, 
A šierotg zostánie Testius, chudžiná ? 


Pláczcie , pláczčie obadwá. A wy brálnie čienie, 


Y świeże dusze, znayćie, żeśćie u mnie w cenie, 
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Obchod zrządzony drogo, syná złego, mieyćie. 
Ah! gdziesz się biorę? braćia! mótce zrozumieyčie, 
Nie dáržna ręce ná zle. Znam, że śmierć zawinił: 
"Ten nieprzyiaćiel, kto z nią nańby się przyczynił. 
Tedy się mu przepiecze ? zálymže y Żywy, 
Y zwyčiežcá , y samym zdarzeniem chelpliwy , 
Kalidońskie krolestwo mieć będzie? wy, mały 
Popioł y cienie skrzepłe bedžiečie leżały? 
Nie ščierpie. Niech nie żyie; niech z zdraycą nśdzieie 
Oycowskie , niech z oyczyzną krolestwo zniszczeie. 
Gdzież zás máčierzyňska myśl? gdžie zbožne Żądośći 
Rodžicow? gdzie me dzieśięć-mięśięczne čiežkošči ? 
Bogdayżeś byľ, džieciatkiem, pierwszym spłonął żarem: 
A iam byľá wytrwała! Naszym żyłeś darem: 
Džiš swą zginiesz zasługą: miey zbrodnie nagrodę: — 521 
Wtoć mi duch dwśkroć dány: przodkiem przez porode, 
Więc przez kiy umkły: lub spraw, bym z bráčia wspol bylá. 
Y pragnę, y nie mogę. Coż będę robiła? 
"ľu mord krwawy bráterski przed oczemá stoi, 
Y wizerunk ćiężkiego zaboystwá się roi : 
Tu myśl matezyne kruszą z zbožnoščia imion, 
Niestetyž! iiko blaho wygra wászá stroná 
Jednak wygrayčie , braćia: bym tylko y samá 
Szlá zá obráda, iáka dam wam, y zá wámá, 
Rzeklá, y swe ná stronę lice odwročilá, 
Y w śrzodek ogniá głownią śmiertelną wrážiľá, 
Czy się zdało postęknąć, czy drewno stękuęło, 
Y w poniewolnym ogniu zá gwałtem się ięło. 

Meleáger niewiad om , ktemu w niebytnośći 
Smóży się; w ogniu ślepym skwárza się wnętrznośćiz 
Z drogiey się dusze jednak bolom odeymuie. 


Ciężko, že nie rycersko ginie, lámentuie: e 
14 
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Anceowe poczyta rany zá szczęśliwe. 

Więc ná oycá slávruszká, ná siostry cnotliwe 5 

Ná bráčia, ná małżonkę krzyczy barzo smutnie; 
Snadž, y ná mać. Bol z ogniem szerzy się okrutnie ; 
Y zás mdleie: zgisł ná wet ten y ow zarazem: 
Duch ná wolne powietrze lekkim uszedł razem, 
Jako zlekkń przypadał rzežew perzynámi. | 
Leży pyszny Kalidon + mlodž biáda z stąrcami; 
Gmin, przełożeni ięczą ; licá drą, rwą włosy 
Kalidoňskie máčiory , smutne niecą glosy. 

Oxčiec się, twarz z šiwizna po ziemi lardiąc, 

Wala w prochu; wiekowi zgrzybiálemu łóląc. 

Bo móć tąż ręką, ktorą swey dowiodlá złośći , 
Mieczem, mszcząc się nád sobą, swe zbodlá wnętrzności. 
Lub bog dałby mi usta z języki selnemi, 

Dzielny rozum, y wszytek choć Helikon z niemi; 554 
Nie mogłbym wypowiedzieć šiostr nędznych žalošči. 
Tłuką w ześniałe pierśi nie pomniąc zacnošči: 
"Trup, dokąd ieszcze wcále, dzwigála , piństuią: 
Cśluią; sime máry nákoniec cáľuia, 

Po popieleu, zebráne przyćiskóią k sobie 

'Popioły; y padáiąc kláda się po grobie: 

Łzami kropią nagrobek drożony w kamienia, 

A te, po oeniyskiego domu wyniszczeniu 

Syta pomsty Diáná, Alkmeny wyiąwszy 

Synową, Gorgę drugą, čialá wysmuknąwszy 

Piory wzniosła; y skrzydły ramion przystáwilá: 

Y ná wiśtr zrogowemi nosy opuščilá. 

W tym Teseus , przebywszy część prac towárzyskich, 
Ciągnął do Trytoniey zamkow erychtyskich. 
Drogę mu zamknął, y dždžem wzdęty idącego 
Wspori Achelous, rzeknąc: Wstąp do domku mego, 
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Cay Cekropido! nie wierz wodžie, iáka ženie 

Z hukiem kľody hániebne, y krzywe kámienie. 
Widziałem płynąc okoł pobrzeżny z owcámi: 

Siłą stado, koń się iey nie odiął nogami. 

Niezmierny tu ciał poczet tonie pigkney młodźi; 
Gdy sie žimá rozľáži, 4 śnieg z gor odchodzi. 
Bespieczniey trochę potrwść, áž trybem swym poydžie 
SY nurt własney rzeki swey wod zwycząynych doydžie. 
Przystał, y rzeki 'Desens: Dom, y rády twoie 
Prziymuię, Acheloe. Ták przyiął oboie. (páwych. 
Y wszedł w dom z łekkich morskich pian, y zdžiarslw chro= 
Mchow po wilgolney žiemi bez miáry modrawych. 
Konchámi 4 szkarłatną skorupą sklepione 
Podniebienie w przepláty. Tedy odmierzone 

Gdy były dwie częśći dniń przez Hyperioná, 

Siedli Teseus, y z nim towárzyska strond: 586 
Ziad Ixyonic, zowąd troezeňski nezčiwy 

Bohályr Lelex, máiąc włos po skroni śiwy, 

Wszech inszych akarnáňski zdroy raczył jednako, 
Goščiowi ták zacnemu rád nie ládááko, 

Bose Nymphy nakrywszy stoły nástarezaľy 
Przysmákow : po potráwách w perle winą dóły. 

Tedy k morzu bohátyr wielki rzekł wyžrzawszy : 
Co, ono, co zá mieysce? palcem pokazawszy : 

Jak wyspę zową one? lub nie iedná zda się, : 
Stramień mu: Nie iest iedno, co nam widżieć da się. 
Pięć to žiemie, przedźiałow nie znać odleglošči. 

Ani džiwuy Diánie mszczącey się lekkošči. 

Byly tež lo Nájády z te, par pięć zrzezawszy 

Cielcow, y polnych bogow do olfiar zwoławszy, 
Bezemnie uroczysty rey wodziły sobie. 

Jam się wspielrzyl ; y w iako naywiększym sposobie 
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Stanąłem: á srog sercem, y wodą tych czásow, 
Od pol oddarłem pol, y lisy odlásow. — 
Y, dopieroż wspomuiśle ná mię, w głębokośći 
Nymphy wrážilem. A me zátym náváľnošči 
Y morskie ląd rozwiodły, y w ták wiele wdáfy 
Echinad, ile onych widzisz psr wśły. 

Lecz, iák baczysz, zoną, precz! zoną, precz się dzielą, 
Wyspą naymilszą. Zeglarz zowie Perymelą. 
Tey kocháney, przemiánek džiewicy iam odiął. 
Zkąd žal ćiężki oyčiec iey Hypodámás podiął; 
Y z skały zgubuą dźiewkę pchnął w wody ná głowę. 
Podiąlem: y płynącą nosząc tem rzekł mowę: 
O! coś lądu naybliższe pośiadł biędney wody 
Krolestwá, Trozębniku! w ktorym swe zawody 
Konczemy, y gdżie zdroie ściągamy pobożne, 
Tu się staw y, Neptune, słysz prośby niezdrożne: — 618 
To, co noszę, iam sterał. By był dobrotliwym, 
By był Hypodám oycem, á nie ták žárliwym z 
Y mnie zrozmiáľ y ná swe wzgląd by był miał plemię, 
Te, ktorey złość oycowska zágrodzilá żiemię , 
Wspomoc rácz: y przez oycá złego , morski pánie, 
Ulopioney zdarz mieysce: lub mieyscem niech stánie ; 
Ja y ono obľápie. Głową Neptun skinął: 
Y przyzwaláige wodą swą wszytką záchynaľ. 
Nympliá w sjrichu: plywáľá iednók. Pływśiącey 
'Tykałem z záleknienia pierśi tupdiącey : 
Tey mácáiac, dobrzem czuł, gdy ćiśło koščiáľo , 
Y w náwaloney žiemi wnątrze się chowóło, 
Jak mowig, źiemiń nowa członki pochłonęła, 
Po ktorych zmiánie wyspą ogromna stáneľá. 

Zmilki potok. Cudu temu gdy się kiżdy dziwił ; 
Zuchwálec Ixionic , iak rad się przećiwił 
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KŠIEGA OSMA, w. 635. 215 
Bogom, szydžiľ z wierzących; mowiąc bárzo z drogi: 
Toż! Acheloe, baiesz, y wzbyt rozmiesz bogi 
Ták możne być; kształty-li y biorą y dáia. 
Martwieią ná lo wszyscy; y zá złe mu mála. 
Zá wszech rzekł Lelex stały w myśli y w postawie: 
Moc boska niezmierzona y bez końca prawie, 
A cożkolwiek bog raczył, być duśnie mušiáto. 
Y, by-ć się nader dźiwne to džieľo nie ždáto ; 
Stoi w gorach phrygiyskich dąb do lipy bokiem: 
Muru sztuką ognány. Com swym widział okiem, 
Bo mię nie raz Pilteus w krále wyprawował 
Pelopskie, oyčiec iego gdžie kiedyś krolował. 
Jest pobliżu ieżioro; kray przedtym naśiadły z 
Dziś wody; błotne łyski z nurki ná nich pźdły. 
A tu goščiť Jupiter, człeczą twarz przywżiąwszy : 
Z nim liskonosny , skrzydła Merkury odpiąwszy. 650 
Domów tyśiąc, gospody szukśńiąc, schodzili: 
Domow tyśiąc zamknionych. Aż ieden trafili, 
Nie bogaty, snopkami á trzćiną poszyty. 
Lub cna bábinká Baucis, y rownego syty 
Wieku Philemon w nim się w młodośći zspolili: 
W nim: zstárzeli z w nim lekką wytrwániem spráwili 
Chudobę, iáka ćierpieć myśli chutney miło. 
O pánslwie, o czeládži nie pytać tám było ; 
Dwor wszylek súmo dwoyko: ćiż służą, čiž każą, 
Do ich lepiauki gdy wniść bogowie náwaža 
Y podeydą podwoie niskie głow schyliwszy ; 
Sieść im każe stiruszek ławkę przystiwiwszy ; 
A tę páruskiem sprzętna Baucis przyrzučilá. 
Zkad ná nalepie čieptych popiołow ruszyla: 
Krześi ogień wezorávszy z liščiem, y skorkámi 
Okláda ; y babskiemi rozdyma duc hámi: 
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Kczemu suche z wiszulcem z podstrzesza prowadźi 
Gulki, ktore zdrobiwszy pod kočieľek sadži, 

A ktorey ná ogrodžie mąż narwał iárzyny, 

Sima skrobie. Sam šiegá widlámi słoniny 
Wywiędłey á wisącey z krokwy okopčiátey. 

Y dostawa z starego połćjń szperki móley; 

Y pórzy ią ukropem. Ci się zábawiáia 

Tym czasem rozmowami; y czás przewłacziią. 

Był tim bukowy szaflik, zá ucho zadany 

Ná gwozdž. "Den z wodą čieple na nogi im dány, 
W šrzod kuczki wprowadzone miękkie, rogožowe, 
Łożko stoi: boki w nim, y nogi wierzbowe, 
Nókryli ie kołderką, ktora im słożyła 

W dni odświętne ; lub y tá bľaha, nedzná bylá, 

A ná wierzbowe łoże prawie się godząca. 

Siedli bogowie. Slára máč wskasána, držaca, 682 
Sláwi stoł z pułlrzećią nog; skorupą go wspórła. 

Y w ten ksztalt wyrownány świeżą miętką slárlá, 
Dáľa zatym Minerwy czystey dwubárwiáne 

Oliwki, więc lešienne w lagrze przelrzymáne 
Taruki, wysoki nadto mlecz z nawrotem polnym , 
Więc wycisk; więc w popiele iáycá spiekłe wolnym; 
Wszytko w naczyniu z gliny. Dáley wyrobiony 

Z tegoż srebra rostruchan ná stole sláwiony. 

Kufle przy tym bukowe, pieknie zmistrowáne, 
Y żołtemi woskámi wewnątrz oblewáne. 

W prętce, potráwy ciepłe od ogniá znieśione: 
Wino ktemu ža dnemi lity nie zmorzone : 

Tych umknąwszy , wetom plac. Tu orzech láskowy, 
Tu owoc z suszonemi figámi palmowy, 

Nuž śliwy, nuž nadobne w koszu iábľká dáne, 

Y groná ná máčičách szkárľalnych rzezáne, 
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Srzodkiem plastr miodu piękny. Twarz nád wszytko cudna, 
Dobra wola nie chuda, áni też komudna. 
W tym widząc, gdy, lub częsta kufel náchylány, 
W pełni zostawał, wtrunek winny nie-przebrany, 
Prze nowy cud lekná się, y ręce składdiąc , 
Y Baucis, y Philemon boży się stracháiac , 
Z prośbą, ubogim chlebem by gárdžič nie ehčieli, 
Byłń gęś; te iedyną strożá kuczki mieli; | 
Y tę zórznąć ważyli dla niebieskich gości. 

Oná trzpiocąc, oboje čiežkich od starośći 
Učieczka mordowálá , ná wet, iák mniemali ,* 
Uciekła się pod bogi, Ciż iey bić nie dali; 
Mowiąc: Mysmy bogowie; y należna padnie 
Klęski ná zle sašiály: wam samym nie spadnie 
W losek z głowy: wskok tylko z cháči ustepuyčie, 
A w nisze, ná gory wierzch, tropy się száncuyčie. 714 
Powolni, naśląduią bogow , 4 laskami 
Džwigáia się, y čiežey zeszłemi látámi, 

Jsilaią ná sámym wierzchu gory zostać, 

Pod nim będąc, iákby mogł belt strzelony sprosláč: 
Obeyzrzą się , śż wszedžie iežioro zalało, 

"Tylko co mieszkániezko ich szczegulne stalo. 
Czemu gdy sie džiwuig, y sašiad lituig: 
Wszezat wytopione widzą. Swey w tym upalruią 
Cney derewienki wierzchow: samiuchuą uzuáli 
W swey režie stać, W tymże, iak sąsiad litowáli: 
Onń ubogušieňka, co hiyduczka byl, 
Y w ktorey ledwie państwa parka sig zmieščiľa, 
Mieni się w zacny kośćioł ; z soch wstáig filary : 
Snopki żołkną, dichy się złotey zdddzą miary, 
Drzwi rzezaue, marmorem podłoga sadzona, 

A Philemon, y Baucis boży sig strwożona, 
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Gdy Saťarnie lákowe przepowie im słowo: 

Mień, cny starku, y mežá cnego białaglowo 

Godna, czego žadačie. Kęs z żoną poprawił, 

Y ták bogom Philemon spolną chęć obiświł: 

Kápľány być, y wászym cerkwiom prágniem służyć: 

A iż nam zdarzyło sią lat zgodliwych użyć; 

Niech wraz pomrzem oboie, niech grobu swey żony 

Nie oglądam; ni od nicy sam będę grzebiony. 

Zá żądzą wiarą idžie: rząd kośćielny wiedli, 

Dokąd zdrowie pľúčiľo: z lat, y z żylu zsiedli 

Z váfunku. Przed slopniámi świętemi stoiący, 

W rozmowie o przygodach, list występuiący 

Tá z Philomena, on wlaž z żony uyźrzał swoiey. 

Y gdy się wierzchy z twarzy wálily oboiey, 

Gadali, poki mogli; y noc dobra, rázem 

Rzekli, y twarzy obie łub obiął zárázem, 746 

Gdzie migszkániec tyneyski dwá pnie y w tey dobie 

Z čiaľ człowięczych skazuie, poboczem ku sobie. 

To z starych godnych ludži w uszy swe słyszałem. 

Bo pocożby pleść mieli? Y wieńcow widžialem 

Gwałt po rozgách z tež ze swey, rzeklem, klúdyc strony: 

Boski sługo, bogiem bądź, bądź y, kto czči, czczony! 
Zamilkł zatym. -Wszech rzecz taka y powiedácz ruszył; 

Mińnowicie Tescá: co się był záluszyť 

Spraw boskich džiwnych słuchać wspárszy sie Iokćiami. 

Do ktorego rzekł temi Acheloy słowami: 

Są či, cny bohályrze, ktorych raz ruszona 

Postać, wiecznemi czasy taka zostáwiona, 

Są, ktorym zeydzie się być nie w iedney osobie: 

Co naypierwey , Proteu morski, słaży tobie. 

Bo, to mlodžiencem , ta cię widano lwem srogim; 

Widano wieprzem dźikim, smokiem niechydogim, 
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Jakiego z strichemby tchnąć: rog čie bykiem ziáwiľ, 
Nie raz kamieniem , nie raz drzewemeś się stawił, 
Byleś rzeką, wod mokrych twarz uprządszy sobie, 
Byleś ogniem, co wodney przećiwien osobie, 

Nie podleyszy przywiley ma awtolikowa 
Zona, á corá własna erysychlonowá. 
Oyčiec iey, z káždey bogi rad zniewažaľ miśry z 
A, iák żywo, nie podal ná ołtarz ofiáry. 
Teu, twierdzą, šiekierámi gay Cerery burzył; 
Y dąbrowy żelazem slarolelne kurzył. 
Stał w nich dąb rozľožysty , wielożytnym czasem 
Utwierdzony ; á, owa, sam iedyny lisem: 
W poły go tuwt, tabliczek moč opasowało, 
W tyž wieńcow, co istotne szluby ošwiadezálo. 
Pod nim Driády w święta rady táňcowáty : 
Y iąwszy się za ręce wkoło pnia skakały. 
Łokći piętnaśćie całych było go opasem : 
Pod nim lis wszytek inszy , ják trawa pod lisem. 
Nie obeyžrzať się ná to Triopey przeklęty; 
Siekierą slugom kazáť w dąb záwadžič święty. 
Czego gdy wszyscy czynić niechčieli przezdzięki, 
Siekierę, rzekł, iednemu wyszárpnawszy z ręki: 
Nie boginiey kochanek, lecz niech súmá będzie 
Lub bogini, czołem mi wnet żiemie dośiędżie. 
Rzekł: y iák się zámierzyť siekierą złośliwie, 
Zádržaťľ, y iákoby dąb stęknął žalobliwie. 
Zołądź się y natychmiast listy mienić ięły; 
Pogotowiu y długie gólężia bládneľy. 
Ktorego puia iák ręka przeklęta náčielú z 


219 


778 


Krew z przestrzygnioney skory w ten sposob luneľá z 


Jiko, gdy przy ołtarzu woł duży ziuszony 
Padszy cádži posokę przez gardžie | przepchniony, 
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Zádumieli się wszyscy: owá go hámowáč 

Jął ieden z sług, y razy toporowe psowóć. 

Okiem 'Tessal błysnąwszy, rzekł: Nężći nagrodę 
Zbożney myśli! y topor, pominąwszy kłodę, 
Złożył y ščiať páchoľká , y iął się zaś rębu. 

Gdy taki słyszeć się dal głos z pośrzodku dębu: 
Nymphá iestem w tym drzewie lubiona Cererze: 
Lub ginę, prorokuicé , że-ć dobrze dobierze 
Pomstą cugli zá twą złość, zgłady radość moiey. 
Nie dba ná to: dowodži niezbożnośći swoiey. 

Owa się rázem gęstym dąb zwątlony wáli, 

Y liną zdtargniony gwałt lásu obáli, 

Zlękłe Dryády z szkody y w drzewie y w sobie, 
Siestrzyce , do Cerery zbieżą się w żałobie ; 

Jey ná Erysychtoná prosząc 0 każń srogą. 
Potuszyľá z y głową kinąwszy chędogą, 810 
_ Ociężałych okwitem zniwem rol ruszył; k 
Y niemiłosierną kažň ná niego zmyšlilá, 

(Byle komu litośći, zá ták złym dowodem, 

Nie zdał się godźien) ciężkim trybowáé go Głodem. 
Z ktorym iże się sámey wręcz zewrzeć nie godži, 
(Gdyż ná udry, iak żywo, z Glodem Ceres chodzi) 
Z nagornych bogiń iednę w posługę wpráwilá, 
Oreńdę; do ktorey tę rzecz uczynilá: 

Jest w ostatnich tatarskich stronach mieysce lodne, 
Sioło pľone, nie smáczne , w zboża, w drzewa głodne; 
A tám Zimno nie zgrabne, tám Biadość pobyty 
Ma swoie, támže Drżączka, Głod ná wet niesyty, 
"Pemuž rozkaż, niech iego opęta wnętrzności: 

A niech go mie przemogą rzeczy okwitośći; 
Me śiły niech przešiega. O dalekość drogi 
Nie troszcz się: masz oto woz; masz smok lotnonogi, 


http://rcin.org.pl 


A 
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Ktorym gorą pobieżysz. Ten w ręce oddálá. 

Owa ná wożie danym powietrzem zbiežáľa 

Do Tálar: na wierzch gery ogromney , wysoki, 
Kaukaz rzeczoney : gdžie z iarzm wyłożyła smoki. 
Tam Glod szukany w polu kamiennym obaczy; 
On chwasty páznokčiámi y klámi drzeć raczy. 
Włos ostry: oczy wpádľe: usta wybleduiále: 
Wargi zbielałe ; zęby ode rdze zostrzałe; 

Skora, iak fub , przez ktorą zliczyłby wnętrzności: 
Pod krzywemi biodrami wypięły się košči: 

Zá brzuch, brzuchowe mieysce: pierśi že wišiály, 
Smiałbyś sam rzec; ledwie co žieber się džieržáľy. 
Cbudość náddálá członkow , kolana ódęte, 

U nog koslki zgolemym gruczolem wypięte. 

Tego zprzełńie, bo z nim zetrzeć się nie šmiálá, 
Upatrzywszy , bogini znáč mu wolą dálá 842 
Stow niewielą; y lub nań z opodál pálrzálá, 

Lub y ledwie stanęlń, glod się uczuć zdálá. 
Záczym do Emoniey leca powročiwszy, 

Názad powendrowálá smokami ruszywszy, 

Kona wolą Cerery Glod, lub ná się krzywo 
Rádži pótrzą: powietrzem przepadł nieleniwo 

W dom sobie roskázány; y dostał samego 

Pokoiu šwiglokráyce: gdźie snem zmorzonego 

(A bylá nocna porá) obiemá rękami 

Oblápi: sobą mátchnie, žuchy, y z pieršiámi 

Ustá nápuszy , żyły czcze, zámárie správi. 

Y swego dokazawszy namniey sie nie bawi 

W kráiu Žyznym , á k domu, ktory biedney trochy 
Karmiey nie ma, pospieszá , y w przywykłe lochy. 
Jeszcze Erysychloná skrzydły sen łaskawy 
Przyčiska, Nośić każe y przez sen potrawy : 


http://rcin.org.pl 


222 PRZEOBRAŽENIA w. 859 


Usty žuchá łócznemi, ząb o ząb trybuie ; 

Y glodne gárdľo iadłem znikomym szoruie: 
Y miásto polráw wiatry subtelne połyka. 
Sen gdy minął; chuć iadł sroga go potyka: 


"Tá w chóiwych žuchách, w facznym lá wnątrzu dowodźi, 


Z trzaskiem, co žiemiá, morze, co powietrze rodži, 
Walić każe; potórszy, slyskuie na głody: 

Y karmie w karmi szuka. Owá, w czymby ‘grody 
Y ludowie dość mieli, iemu áui pada 

Ná ząb. A tym więcey chce, im więcey przykľúda, 
Jako w się ze wszey żiemie morze rzeki zbiia, 

A wod niesyte cudze wtąż žrzodľá wypiia; 

Jiko pożerny ogień obrokom nie łśie ; 

Spasie drew by nawięcey; y im báržiey stáie, 

Tym iadłś łńknie háržiey : y łakomiey trawi: 

Tók Erysychton brzydki obrokiem się dawi, „ 874 
A iednók nosić każe. Wszytko się w nim stále 
Jadło iadľa podniáta: y czczy brzuch zostáie. 

Już dyczystych popuśćił dla kátduná włości: 

Giod iednak nie uchylil zwyczńyney srogośći; 
Bezdennego žárľoctwá burzy płomień brzydki. 
Nákoniec, gdy dostatki w wántuch wetkał wszytki, 
Oycá godna inszego, corá zostawálá, 

Y tę sláwil ná przeday. Ľubo znáč niechčiálá 

Páná cna krew: y k morzu wznioslá ręce swoie, 
Mowiąc: Ty mig zbaw pána, coś džiewiclwo moie 
Zágárnať. (A w tym ią byť Neptunus uszkodžiť.) 
Jey prośbą ten nie girdząc; lubo nád nią chodžiť 
Paśąc ią pán: iey sztucznie posláwe przedziálál, 

Y twarz męską, á własną rybitwią udziśłał. 

W nięż patrząc pán, záwoľa :, Hey! sprawco wędzisk, 
Co w kąsku iadľá kryiesz wisące miedžiská: 
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Bog či zdarz morze k myśli y zmamione ryby, 
A co raz wędę z rybą wymknąć bez pochyby, 
Co tu, kudłito, w wiolchey sukience, schadzalń, 
(Tum ią baczył przy brzegu) ziaw, gdzie się podžiáľá? 
Siad ábowiem zgubiła. "Tá boskiego znáiąc 
Dárunku powodzenie, więc rada słuchdaiąc, 
Gdy iey o nie pytają, rzecz oddálá skokiem: 
Ktoškolwiek, nie džiwuy mi; nikędy swym okiem 
Od morza nie powracam 3 swey pilnuię rzeczy. 
Czymbyś wierzył, niech morski bog ták ma ná pieczy 
Me rzemieslo , iák tn nikt od dawną nie náslaľ, 
Ni, okrom śiebie, plčim tu białoglowskiey zastał. 
Zmamiony uwierzył pán, y záraz odwročil: 
Owey zátym ksztalt pierwszy wláščiwy się wročil. 904 
Tedy Tryopeiownę w odmiennym być ciele 
Oyčiec zwiedźiawszy , o nie lárgi stroil śmiele, 
Tá klácza, ptakiem, krową, łanią wychodźiła; 
A bezdennego oycá przez dzięki žywilá, 
Ona lepak moc złego gdy wszytko požárľa, 
Y zła choroba nowe obroki wytávlú 
Ciálo nákoniec własne swe kąsał teskliwy, 
Y ták się pásť uymuiąc čiaľá nieszczęśliwy. 

Lecz coż komu do kogo? też się dostáwálo 
W pewny poczet, Witezy , me frymórczyć čiáto, 
Dzisia czymem? widżićje: też się ze mnie srogi + 
Wąż stawał: stad stawał wodz, gdy moc biorę w rogi; 
Pokim się czuł ná rogách. Džiš część iedna głowy 
Bezobrouna, lúk widžisz, Z temiż westchnął slowy. 
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ARTO UM EN 


Neptunie Tezeus, w. 2. partaonów syn był OEnens, ka- 
lidoński król, Dejaniry ociec, 12. Alcides, Herkules, 13. 
Achelous z Herkulesem poiedynkuie, 31. Achelous w węża, 
64. Achelons w byka, 82. rog bogaty acheloow , go. Nes- 
sus Centaurus pławacz, 105. Aończyk Herkules, Kalidonka 
Dejanira, 113. Nessus z Dejanirą umknąć chce, 120. Her- 
kules Nessa postrzela, 150. Herkules Jolę lubi, 143. Deja- 
nira sie burzy, 146. Herkulowi koszulę ze krwią nessowa 
przesyła, 158. z niey Herkules w mece srogiey, 170. la- 
mentuie, 180. roboty iego, 187. Lichas w trwodze, 220. 
Lichas w rafę, na morzu, 230. Herkules stos narządza sobie, 
zapala go Philoktet peantow syn, i bierze za to strzały; kła- 
dzie się na ním Herkules, i gore, 235. bogow onim pieczo- 
łowanie, 248. Jupiter winszuie z tąd sobie, 250. Wulkan, o- ` 
gień , 257. Herkules w boga, 277. Lucyna bogini pań rodzą- 
cych, 289. Alkmenie przeciwna, 303. Galantis służbista Al- 
kmeny, 313. Galantis w łasicę, 525. Driope andremonowa 
żona, 340. Lotos Nympha w drzewo imiona swego, 353. 
Driope w drzewo . 370. tey, poki nie zdrzewiała, rzecz. 380. 
Jolaus stary w młodzieńca, 405. Kalliroey synowie, dziecka 
w męże, 422. rozruch niebieski, 426. Jupiter go koi, 435. 
Milet, syn Deionów Minosa podeyść myśli, 450. zieždža po- 
tem do eż > 455. Byblis szalona, 461. list Byblidy, 537. 
śle z nim lokaia, 575. Kaunus go surowie odprawia, 584. 
Kaunus uieżdża z oyczyzny, 642. po nim Byblis w rozpa- 
czy, 657. Byblis w strumień, 671. Iphis Phaestianka Likto- 
wa córa, 676. Lyktus żenie płod biały zamordować każe, 685., 
Żonę frasobliwą lsis cieszy, 695. żeńska modlitwa do lsydy, 
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KSIĘGA DZIEWIĄTA. 


K. westchnienia y czolá chromoty boskiego 
Winien ? pyta Neptunic: ozwie się do tego 
Zdroy kalidoński, w trzćinę włos prosty ubrawszy : 
Ná żałosny dar čiagniesz: ktoż pole przegrawszy 
Swe zle trąbi? powiem wzdam. Gdyż nie tak zelżywa, 
Com przegrał, iák, com mężnie potkał się, poczćiwa: 
Y cieszy mię zwyćiężcą niepodobnie taki, 
Glos Deiánivy uszu twych doszedłli iáki? 
Džiewká to niegdy bylá džiwnie urodliwa, 
Zalolnikow nádžieiá mnogich zazdrośćiwś. 
Z ktoremi wdawszy się w dom teščiá proszonego; 
Rzekłem : Przyim mie zá žiečiá, synu Pártoniego. 
Tož Alcides. 'Trzeći nam záwadzáč zaniechał. 13 
On záráz ná plác z oycem Jowiszem wyiechał, 
Y z sławą dzieł, z wygodą mácosze we wszytkim, 
Mowię (by człeku miał beg zelżyć, byłby brzydkim: 
A nie był ieszcze bogiem): a znasz mię, wod żywym 
Panem, co twych w puľkrolestw chodzę szlakiem krzywym: 
Nie podkam čie żięć obcy , z dálekiey kráiny ; 
Lecz sąśiad, y twych rzeczy ucząstek iedyny. 
"To samo nie szkodź mi nic, że nie utyskuie 
Ná mię Juno, ni ciężko mną z waśni hornie. 
Bo coś ták bárdzo matką Alkmeną butliwy; 
Jowisz oyćiec lub zmyślny , lub nieczčia prawdžiwy. 
W pierasz się cudzoľostwem w oycá máčierzynem. 
Coż wolisz ? oycú brednią, czy siebie dj: Sys? 

1 
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228 PRZEOBRAŻENIA w. 27. 
Ná mowiącego dawno ogromnie pożiera; 

Y płonącemu gniewu nieprawie odpiera, 

Rzecze na wet: Jam lepszy ręką, niż ięzykiem: 
Bylem iá bitwą wygrói; ty goruy okrzykiem. 

Rzucił się z tym okrutny. Muie gorno się piąwszy, 
Zelżyć wstyd było. Owá, zielony stroy zdiawszy, 

Z rómionym się wysádžil: od pierśim zastawił 

Ręce krzywe; y mężnie ná niegom się sprawił. 

On prochu garść porwawszy osuł ná mnie éiáľo : 
Jemu w tenże kształt ospy teyże sig dostało, 

Zkąd, to Jsuących goleni, to szyje dopada, 

Lubo się zda dopadáč: ze wszech slron mię wzbada, 
Mnie ważność sima w pomoc: ruszány-m iest prożno. 
Ják skała, w ktorą wały lubo tluką rożno: 

"Tá trwa, nieporuszona z ciężaru pomocą. 

Puščiem się kęs, y zaś w się uderzymy mocą; 42 
Y stánelášwá w kroku doieždžáč się mężnie ; 

Y byłń z nogą noga złożona potężnie. 

Ja k-dołu przychylony wszylkiemi pieršiami , 

Czoła czołem naskwierał, y pálcow palcámi. 

"Tak potężnie widalem Uukące się ćielce, 

Gdy, w boru naykrášnieyszey , oba prógną wielce 
Zony, nagrody boiu. Slúdá pálrzac stoia, 

A niewiedzac, komu bydž krolem, wzbyt sie bola. 
"Przykroč dármo pierśi me w tey śilnie potrzebie 
Záwodžil się Alcides odsńdzić od siebie: 

Zá czwárlym wywárt mi się, y rospiął rámioná: 

Y muą ćisnąwszy (prawda muši być rzeczona) 

W krąg záwiodl, y niezuośny obległ na mym grzbiedie. 
Jestli co k wierze (gdyż ia nie szukam ná świecie 
Kłamstwem sławy) zdałem się gorą przywálony. 
Ledwiem go spotniálemi doiąl zás ramiony : 
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KSIĘGA DZIEWIĄTA. w. 59. 229 


Ledwie z uplotow srogich dał mi się wyprawić. 
Nęka mie, dyszącemu nie da się poprawić: 
Záczym dostał mi szyje. W tenże czńs przypadłem 
Ná koláno, y gębą proch po žiemi iadłem. 
Rzuce się do fortelow , tak się poszkápiwszy ; 
wężem mu się dlugim wyfársng spráwiwszy, 
Ga: gdym się w kłąb snował; gdym z pokszykiem sporem 
Strászliwie dwogránistym szermowaľ iezorem z 
Rozśmiał się, y zmych kunszlow Herkules dworował: 
W pieluszkach, pry, z wężami ieszczem dokázowaf: 
Byś dobrze, Acheloe, wszech wężow przechodžiť, 
Do lerneyskiey Echidny coš sig ty zacz rodžil? 
Ona swemi ránámi baržiey się krzewiła , 
Sto {bow móiąc, żadnego darmo nie zroniłą, 
Lecz szyiń dłuższa była dwiemá džiedžicámi. 
Tę gáležista z mordu buynemi wężami, 74 
Y złym swoim rosnącą, skročilem y zrážiť, 
Coż rzeczesz, coś się zdrádnym wężem przyobrážiť? 
Co cudzą bronią trząsasz w žebrácey postawie ? 
Rzekł: y krzywemi páley kark mi zžať plugáwie. 
Krtuśiłem się; gdy gardło , iák w kleszcze, iął moie, 
I siliłem się szczoki oswobodźić swoie. 
Ani ták powskurawszy trzečiego używię 
Kształtu byká srogiego. Tym się mu przećiwię. 
On barki w kárk čielisty w lewo mi szrubuie, 
Y, ná się rozbieglego ciągnąc nászláduie 
Záczym náchyle wróżił w twardą ziemię rogi: 
O piasek ná oslátek uderzył mię srogi, 
Jeszczeż nie dosyć máiac : iak dostał do ręki, 
Skruszyľ mi rog, y oddávľ od czołń przez dżięki, 
Ten Nóińdy, nádawszy iábľkámi , y kwiśty, 
Poświęćiły; zkąd plon dobr my m rogiem bogaty. 
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230 PRZEOBRAŻENIA w, 91. 
Rzekł: až, kroiem Diány,Nymphá przybiežálá,“ 

Jedná z służbistych , wárkocz rostoczony, miálá, 

Z sobą w rogu bogálym przynioslá do stołu 

Jesień wszylkę, y z wety iáblka śliczne spoľu. 

Džieň przystawa; y zatym, z pierwszym brzazgiem słońc, 
Idą w drogę witezy; bo úž by do koňcá 

Pokoy y rzeki miály wolnieysze przechody, 

Y w brzeg zápádley czekáć nie zdało się wody, 
Achelous twarz grubą, y łeb w pul gomoły 

Wróżił w nurt, Z urody swey straty niewesoły z 
Zdrow ná wszytkim. A toli lubo rokičina, 

Lubo szwank pokrywa swoy przeplalána trzčina. 

A čiebie, Nesse durny, džiewki teyže ziadľa 
Milostká  gdy w twym grzbiečie ostra strzałą siádlá. 
Bo gdy k oyczyźnie z panią prowadził się młodą 
Syn jowiszow, opárt się nád Ewená wodą. 106 
Ten był ze dždžow ożimych wspiął się na trzy zbyty , 
Y kręcił wiry gęste nizkąd nieprzebyty, 

O się nielękliwego , smutnego dla żony 

Zeydžie chłop duży, Nessus, brodzcá doświadczony; 
Ták rzekąc: ia, Alcido, ná stronę ią tobie i 
Przemknę drugą: ty pławem sam pomyśl o sobię. 
Zdał Nessowi Aonczyk Kólidonkę drżącą, 
Blędnącą, á iegož się y wod lekáiaca. 

Wlot, iákož był z siydakiem, lwią nakryty skorą 
(Łuk bo wprzod, y buľáwe przerzucił był gorą) 
Mowiąc : gdyż się zawiodło, więc zmierzyć y wody: 
Ani wątpi; śni on maca, gdžieby brody 
Nayłaskawsze, áni dba z wodą być niesiony. 

Brzegu dostawszy bráť się za łuk przečišniony, 
Gdy żeński wrzask usłyszy: y zatym Nessowi 
Oszwabić się chcącemu w powierzeniu, mowi: 
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KSIĘGA DZIEWIĄTA. w. 123. 231 
Dokąd čie dármo dufne nogi wiodą? sľuchay! 
Mowię-ć, dwuksztatiny Nesku! moiego nie ruchay. 
"Tákli nie dbasz na mą cześć; wzdam koła oycowskie 
Moglyć omieržič freie bronione, fotrowskie. 
Nie spełżniesz mi, wiedz pewnie, lub w pad każesz koni 
Postrzałem, nie nogami doydę ćię w pogoni. 
Koncá nie domawiśiąc we grzbiet mu pierzchliwy 
Strzale wszczepil. Sztych z pierśi wysadził się krzywy. 
Ktory gdy z rány wyrwan, obiemá džiurami 
Z lerneyskiemi krew sprosna buchnelá iádámi, 
A tę Nessus łapaiąc, ták goworzył w sobie: 
Przećię nie zemśćiwszy się w tey nie umrę dobie. 
Y nieśionce krwią ciepłą ziuszoną dał száte 
Za upominek, wrzkomo miłośći podniále. 

Czás śrzedni wlokł się długo; herkulowe czyny 

Y świślu iiwne były lády mácoszyny. 138 
Zgromiwszy Oechślią stroił ceneyskiemu 
Jowiszowi ofiáry: gdy ku uszu twemu 
Wieść , Deiśńniro, przyszłą, ktora z prawdą sprośnie 
Fałsz mięsza , á prze swoy kłam z ledá fraszek rośnie, 
Ze Amphitrionowie Jole się iął srodze. 
Wierzy; y z sławy nowey miłośći we trwodze 
Łzami się przodkiem pasta, y płaczem wspierálá 
Bolow swych, nieszczęśliwa; ná wet powiedžiálá : 
Coż moy płacz? będżie-ć się tym páni duszká zdobić. 
Ná ktorey przyiazd, słuszna, nowego co zrobić, 
Pokim pánia , ni łożem mym rządzi kto iny. 
Mam nárzekáć? czy milczeć? mam sig do rodžiny 
Uderzyć? czy się vosláč? czy ustąpić z domu? 
Y tym sposobem nie być ná przećiw nikomu? 
Ozowęli się šiostra, Meleágrze, twoją? 
Snadž, kunszt myślę wyprawić; nuž, co krzywdy broig, 
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433 PRZEOBRAŽENIA w. 155. 


Co żal niewieśći, merchą świńdczę rozsławioną. 
Myśl w tym zabiegi stroi rozmaita stroną. 

Nád wszytko koszulę mu zásláč uchwaliła, 

Z krwią nessową, coby w nim miłość odžy wiľá. 

Te nieszczęsnemu Lisze, coby w niego tkáľá 
Niewiedżąc, swoy dała żal, y z prośbą kázálá 

Dar zanieść małżonkowi. Bohátyr się zdrady 

Nie spodžiciac, wžigt, oblokľ echidneyskie iády, 
W pierwsze ognie, z zbożnemi suľ kadžidľo słowy; 
Y krużem lał ná oltarz wino mármorowy: 

Oná złość zágrzalá się, y ćieplem ogniowym 
Rospuszczona , po ciele poszła herkulowym. 

Poki mogł, męstwem zwykłym zęby tylko śćiskał. 
Cierpliwość gdy przegrálá , ołtarze rozóiskał; 

Y Oetę swym wołaniem nápeľniť lesistą, 

Corychley chcąc rostárgáč koszulę nieczystą: 170 
Gdzie ią drze, mknie się z skorą; y co rzecz mierżiona, 
Lubo się członkow džieržy daremnie tárgniona z 
Lub šilne košči z członki ránnemi otwiera. 

A krew, iák gdy ognista w wodžie się počiera 
Szyna, sápi, y w iddżie gorącym się skwárzy. 
Miáry nie mász : łókomy zapał wnątrze pórzy, 

Pot z čialá wystepuie wszytkiego modráwy : 

Zyły spalone brzęczą, ińd zálym plugáwy 

Gdy szpik topil, w zgorę się wysadžiwszy z ręką, 
Karm się, iął krzyczeć, moią, Sáturnia, męką? 
Karm, yz niebá, złośnico, przypótrz się bolowi: 
Násyč złe serce; lubo, nieprzyiačielowi 

Mogęli paść pod litość? (bo tym znam się tobie) 
Przez męki srogie chorey y nie miłey sobie 
Dokończ dnsze, co wiecznie kłopotami stoi. 
Smierć mi zá dár: á ten dár mácosze przystoi. 
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KŠIEGA DZIEWIĄTA, w. 187. 235 
Tedym ia zniosł Busyrda , co cerkwie szkdrńdził 
Krwią gośćinną? od stráwki-m málezyney odsádżiť 
Anteia? mi mi postać hyberskiego troiá 
Pasterz , ni, Cerberze, straszna była twoiá? 
Wyżeśćie, ręce, rogi kruszyli bykowe? 
Zna wász czyn Elis, wody znąią stymphalowe, 
Zmá gay Párteňski? Wúszaž odwagą dostány 
'Termodoontskim złotem przepás smelcawány ? 
Y iábľká nieustrzegłe od czułego smoku ? 
Mnie nie poraz chybiáli Centaurowie kroku, 
Y arkádski wieprz džiki, szkodnik ? nie wygrálá, 
Lub swym złym Hydrá rosła y moc dwoię brała? 
Coż? gdym tvackie wožniki krwią ludzką iuczone 
Widział, widźial trupámi żłoby nárzucone, 
Widžialem, y rozmiotal, zniosł paná z szkápámi? 
Temi ogrom nemeyski zwinąłem barkami ? || 202 
Tym ná brzegu tybrowym dziw się nie wymigał 
Srogi Kakus ? niebiosa temim bárki dźwigał? 
Ustała iowiszowń Žoná roskazuiąc: 
Jam nie ustał wszytkiego mężnie dokázuiac. 
Lecz tu nowy, iákiemu iádu miecz nie śilen, 
Ni zbroiá, ni odwaga, Wnętrznych płucow pilen, 
Y wszem czlonkom dokucza ogień, strawcá srogi. 
Ewrysciey śpi zdrow ná to, wierzą iednák w bogi? -> 
Rzekł: y po wielkiey Oečie ran się pełen smykał, 
Ják čielec w bok trafiony : gdyby spráwcá znikał. 
Nie raz trzęsącego się, nie raz ięczącego, 
Nie raz koszulę zerwać uśiłuiącego 
Znaľbyš byľ, gdy ná gory żórł się, gdy wywrócał 
Srogie tramy, gdy ręce k niebiosom obracał. 
Oto Lichy, w džiurze się kryiącego skálney , 
Doyżrzy: 4 ik byľ doiął bol wščiekľošči wálney , 
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234 PZREOBRAŻENIA Ww. 219. 
Rzekł: tyżeś mię tey ,-Licha, nabawił obrady ? 

Ty mie z świśtem rozwiedžiesz? Ow drży, z strachu blady, 
Y spráwiáč mu się pocznie z boiáznia ubogi, 

Mowiącego, y iąć się chcącego zá uogi, 

Porwie, y nim Alcides w krąg raz kilka błyśnie, 

Y na morze ewboyskie, działa tężey, ćiśnie. ` 

Skámiať lecąc powietrzem. Y ik powiedaią , 

Ze dždže po mrożnych wiátrách rády się śćinóią ; 

Z tąd śniegi rosta z które miękko zśkrążone, 
Twárdnicia, yw gęsty grad bywóią sloczone, 

Ták ten gorą Čišniony od srogiego gwałtu, 

Z strichu martwy , y skrzepły, kamiennego kszláľtu 
Dostał. Tak twierdzą stárzy, Gdžie guza y ninie 

Skálá w morzu ewboyskim, ktora Lichą słynie, 

Nád wodą czczy: szlad ludzkiey postáči w niey stói. 
Zegiavz się po niey stąpóć, by czuć miała, boi. 234 
A ty, synu iowiszow, drzewá náwáliwszy, 

Y w šilny stos, ná Oečie wysokiey, złożywszy 

Łuk y z strzałami sńydak kosztowny, co Troie 

Mácáč miśły, zá własne każesz nośić swoie 
Peantowemu synu : coć podniatą służy. 

A gdy žárliwy ogień stos przeymnie duży; 

Lwią skorą wierzch leśnego namiotu nakrywszy, 
Pokłódasz się buláwe pod głowę włożywszy, 

Z twarzą nie inszą, iedno, iakbyš sie. gość, złożył, 
Wśrzod puhárow win pełnych, á wieńcy obłożył. 

Jaż ogień záwžiawszy się, ná wsze strony huczał: 
Już z swym zniew ażcą członkom bespiecznym dokuczaľ. 
Lekli się o obrońcę żiemie boskie koło. 

Aż (bo zrozmiał) Jupiter rzecze k nim wesoło: 
Te trwogę uciechą swą, bogowie, mianuię; 
Y przy tym z serca sobie prawego winszuię, 
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KŠIEGA DZIEWIĄTA, w. 251. 255 

Ze w wdzięcznym ludžie rządzcą y rodžicem slyng, 
Y wy z swych oko mačie ľask ná ma radźiaę, 
"zym lubo džielá iego nágradzačie męzkie, 
Przečiem winien, Lecz, waszym by nie były ciężkie 
Strachy sercom, oeleyskie ňi-za-cz mieyčie skwśry. | 
Kto wszytko przebył, y le przewyćięży Żary,” 
W sámym Wulkan skuśi máčierzystym różie. 
Co ze mnie ma, wieczno iest, y nie winno skážie, 
Ni płomieniem požyto. A to odegnśne 
Od žiemie w niebo wprawię przepolerowáne ; 
Y mam zá to, rad każdy dziełu będzie temu. 
Jednak, byłliby tukto, coby bostwá lemu 
Zóyźrzał : y dálku myta zbróniał; lecz się dowie, 
Ze ie dobrze zúsľužyľ, v toż więc sam powie, 
Przyzwolili bogowie. Krolowa się zdálá, 265 
Ze, lub inszych bez gniewu, lecz z gniewem sľucháľá 
Słow poślednich : nie barzo w sadno tknioncy miło, 
"Tedy Wulkan, co ogniem požytego było, 
Wykurzył; že Herkulá z trudnoščiaby poznóć: 
" Ucząstki precz mótczyne : oycowskie tylko znád, 
Jiko wąż nowy, zskorą gdy starość Wyzuie, 
Zigrywa się, y łuską świeżą połyskuie: 
Ták Herkules, gdy čiálo śmiertelne zostawił; 
Liepszą częśćią świelnieyszym, y większym się zińwił, 
Y poczesny powagą pańską nastał prawą, 
Tegoż oyćiec wszechmocny , między czczą kurzáwa, 
Wozem czworo-iárzemnym wemknął porwanego, 
Między prześliczne gwiazdy niebá wysokiego. 

Atlis ćiężar porozmiał. Toli nie zaniechał 
Jádow Ewrysciey; z oycá ná potomki iechał. 
A dľugiemi argolska Alkmená troskámi 
Stresklana , kędyby się z bábskiemi žalami 
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236 PRZEOBRAŻENIA, w. 285. 


Zložytá, šwiátu znaczny komuby práwilá 

Trud synowski, y swoy bol, Jolę nábyľá. 

W serce y w stan małżeński Herkulá powodem 
Wziął był Hyllus: y zacnym opátrzyť ią płodem. 
Gdy iey rzeklá Alkmená: Niech przynamniey tobie 
Bog sprzyia, ni čie długo łeskce, gdy ná dobie 
Krzyczeč będziesz ná ksienią rodzących , Lucinę; 
Ktora zbestwiła Juno, zła ná mię, chudžine. 

Bo gdy dzielny ná šwiát się Herkules gotował, 
Gdy k temu znák džiešigly słońce podeymował ; 
Zywot mi brzemię párľo: y com 'w nim nośilś, 
Ták było wielkie, żebyś rzekąc nie zgrzeszyľá , 
1ż takiego z Jowisza płodu szł4 przyczyna. 

Y daley bolow znošié nie mogłam, chudžiná: 

Lub y dotąd, iśk mowię, okropno mi prawie; 
Szluká spora boleśći, pomnieć o tey sprawie. 298 
Siedm nocy, dni całych śiedm byłam w srogiey mece, 
Zbolśła, k niebu zitym mdłe śćiągnąwszy ręce, 
Lucyny silnym głosem k rodzáiu-m wolálá. 
Przybyłóć , lecz misie w znák, przerobiona, dálá : 
Ma zgláda zálečič sie Junonie prágnelá. 
Závwietrzywszy. stękónia, przed drzwiámi kuczneľá 
Ná tym ołtarzu: owá, ná lewo zádawszy 

Prawą nogę, á motkiem pálce powigzawszy, 
Wščiagálá plod. Coś przy tym čicho przymaviálá, 
Yy tym plod biorący się ná świat Hámowálá, 
Morduię się, y, głupia, klnę darmo srogiego 
Jowisza: śmierći pragnę; narzekam dotego, 
Zeby mię kamień płakał. "Tebáňskie się snuią 
Panie koło mnie, cieszą, modlámi ratuią, 

W dolnym iedná francmerže, z wlosami Żołtemi, 
Bylá Gálantis, žártka do posług, á swemi 
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KSIĘGA DZIEWIĄTA. w. 315. 237 


Wygodám i kochána. Tá sztukę zrozmiáľá 

Junony złey: bo iák sig często przetwierálá , 

Uyžrzálá na ołtarza boginią siedzącą, 

Poplotle ná kolenie pálce trzymdiącą. 

Tey, Ktoskolwiek, powinszuy paniey, powiedžiálá z 

Zległi, y swey Alkmená rzeczy dokazálá, 

Porwálá się, y w trwodze ręce rozstroilá 

Bogini władobrzuchń, Jam w tym porodziła. 

Ták boginią błaźniwszy, snadź, ieszcze drażniła 

Gálántis. Ktora zá łeb tá z iádow chwycilá, 

"Tárgálá , ni od žiemie podźwignąć się dała; 

Ręce zálym w przednieysze nogi przedžiálálá. 

Dawna w niey trwa krzemiężność; grzbiet móśći nie zostół, 

Kształt wszytek przednieyszemu przečiwny się dostał. 

Tá, iż gębą pomogła rodzacey , tąż rodzi: 

A po nászych pokoiách, iák y drzewiey, chodzi. 336 
Rzekła y sługi slárey wzbaczeniem ruszona 

Westchnglá. Od synowey ták w tym zágadnioná: 

Toć, mótuśiu, tey lito, lab nie ze krwie twoiey, 

Iż z swey wystálú reży. Coż, rodzoney swoiey 

Gdyć przygodę przepowiem? lubo mi wzbyt szkodzą, 

Y od mowienia ciężki bol, y žal odwodzą. 

Była iedyna mótce (mnie oyčiec miał z ina) 

Driope, głńdsza między oechalską rodżiną: 

Z zbytym do boga Delphow y Delu pánieňstwem, 

W žiaľ ią, ytym Andremon był szczęśliw małżeństwem. 

Jest iežioro pochodue, schyłe kraie poszły 

Ná brzegi morskie: wierzchem mirlámi przyrosły. 

Tám o złym nie dudáiac Dryope przybył; 

Co boleśnieysza, nymphom wieńce prowadziła. 

Ná ręku, młodsze roku, džiečiátko trzymálá, 

Y pieršiámi namilszy Giężar nápawálá, 
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298 PRZEOBRAŻENIA w. 347, 

"ľudžiež iežiová, móśći tyrskiey, wodna byłą 

Lotos, ktora w nadzieię iágod kwiat stroitá. y 

Z niey kwialeczek džiečiglku Driope urwálá, 

Coby się zabawiaľo : iam lož pomyślařá ; 

Bom z nią była. Obaczę z kwiatka szczerkóiące 

Krwáwe krople, 4 rozgi, iákby się trzęsące. 

Zgolľá ták, co z powieśći gburskiey iáwno wszytkim, 

Nymphá Lotlis, uchodząc przed Pryápem brzydkim, 

Przemianku nie ruszywszy, twarz w nie przekinęłó. 
Co śiestrze: skryto było; tá gdy się coľnelá 

Zlękia, y k domu, nymphy uczélwszy, skládálá, 

Nogi korzeniem zrosly. Wyrwáčby ie chčialá z 

Ledwie co wierzchu ruszy. Od dołu navaslá, 

Y łono wszytko fubem znienáglá zárastá. 

Co widząc, włos ná głowie drzeć ręką popźdła, 

Garść w tym liščia wymknelá: głową w list zapadł. 362 

A džiecko Amphys (džiad go ták Ewrit miánowáty 

Czuł, gdy piersi drewniály: bowiem nie doymował 

Mleka namňiey , pierś tłukąc. Ná wszytkom pátrzálá , 

Lecz, śiostro ma, rádym či żadney dać nie miálá: 


+ 


Jlem mogiń, pień, gdy rosł, y rozgim báwilá 
Obłśpińiąc: y sobiem tymże być życzyłń, 

Oto! przypadł Andremon, zoycem biednym w tropy, 
Pylála o Dryopę: ia, miásto Dryopy, 

Skinę ná drzewo. Owi kiy ciepły calowáé, 

Y po korzeniu drzewa swego się krzyżowóć. 

Ani więcey, krom lień, šiostrá droga miálá, 
Coby nie kiy. Łzy ná list płyną z nędzney čiálá : 
Gdzie , poki mowá służy, y w uščiech dostaie 
Gwarze przechodu, słów te ná wiátr podśie : 
Jestli wiárá strńcęńcom ; nie dawszy przyczyny 
Ziemu: bogom przysięgam! kaźń cierpię bez winy. 
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KŠIEGA DZIEWIĄTA. w. 379. 259 


Zylám prawie: kľamamli, bogdaiem stradalá 
Uschľa listow, y ščiela Siekierą zgorzalá! 
"Po ieduák z máčierzyňskich rozg džiečie zdeymičie, 
Oddayčiež mámce , pod mym włąż drzewem, pomničie, 
Niech więc sysa, pod mym się niech drzewem zábawia. 
Y iák potznie wymawiáč, niech málke pozdrawia, 
Z płaczem rzekąc: W tym drzewie matką odpoczywa, 
Jeżiorń wárá! kwiatkow niech z drzewá nie zrywa: 
Niech w káždym boginią być kierzku wierzy ostro. 
Bog żeguay drogi mężu, oycze moy, y šiostvo! 
A iešliščie Táskáwi, od šierpow mię broúčie, 
Y od gľodúnia bydła liščia mego chroňčie, 
A iż mi sie niiako, do wás uľamowáé, 
Sami się pničie w zgore, y dayčie całować, 
Poki mieć mię možečie: w zwysz džiečie džwigničie, 
Gadać wigcey nie možno, miękkie znakomicie 394 
Spinaią łubki szyię, y mnie wierzch w się bierze, 
Odymčie ręce z oczu: bez wászych w tey mierze 
Dárow "skorá ie zawrzeć narosła przystáľá, 
Y bydž, y mowić zatym, iák uciął, przestała: 
Y chwilę rozgi ciepłe trwały w ciele nowym. 

O dziwie gdy Jola rzecz wiedzie takowym, 
Y gdy Alkmená Izy iey oćiera pálcami, 
A samá, z nia pospołu, zákrapia się łzami: 
Zale wszytkie rzecz w nowey ukoiłń spráwie. 
Bo ná wysokim progu stanął dzieckiem prawie, 
Jagody wątpliwemi włosy oslanińiąc 
Y lice w pierwszych lečiech Joláus trzymáiac. 
Hebe, corá Junony, tym go dávowálá, 
Kwoli mężu. Táž gdy się zdprzyśięgść chčiáľá, 
Ze się nikomu zdśrzyć dar nie miał ták drogi; 
Zbodiá ią Temis, rzeknąc: że iuž kauią srogi 
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240 PRZEOBRAŻENIA w. Wn 
Boy Teby, y Kápáney chybś przegra z bogiem, ] 
Y bráčia ná spolny gúz pedem poyda srogiem: 
Y w przepášči ogląda duch swoy prorok żywy: 
Y nád mśćierzą, syqr, się mszcząc oycá, cnolliwy, 
Wraz dobr, y złośliw będzie: y zálym streslkány , 
Dom y rozum straćiwszy , ták długo gábány 
Od srogieh Jądz y cieni móćierzystych będzie; 
Až nieszczęsnego zlolá do żony odbędzie. 
Bok ná wet skrewniony sztych phlegeyski przepźrzy. 
Ná ten czas Kálliroey modlitwą się zdarzy 
Do wielkiego Jowiszá, by džiečiom przypuśćił 
Lat, y mordu mščičiela bez zemsty nie puśćił. 
Jupiter w pášierbice a w niewiastkę wlęże 
O dar; y z młodolatkow postanowi męże. 

To gdy przepierowálá "Temis, prorokini; 
Rozruch bogow niebieskich obľáwá uczyni: 426 
Przecz y inszych dániná doyśćby nie miála tá, 
Rozruch się stał. Ná wiotche Pállántowná látá 
Meskie sarká: siwego Jásioná wnoši 
Ceres: Wulkan podobnie o wiek młody proši 
Erychtoniemu swemu: Wenerę odchodzi 
"Páž tvoská, wiek anchisow wycelowáč godźi. 
Káždy, swoiemu gali: burzą się bogowie 
Po przyjaźni; Jupiter zá czym się ozowie: 
Jeżelim u was w cenie, dokąd pąd tikowy? 
"Pákaž to duma czyiey dowarla się głowy, 
By mogła wyroki znieść? Z tych odyskał roki, 
Prześiedziale, Jolaus; dziecka przez wyroki 
Kálliroey zamłodną; nie wdžierka, nie woyną. 
Wyroki, byśćie byli zá myślą spokoyną, 
Y wami, y mną rządzą; te gdžieby zbość możra, 
Starość Ľáká mego nie gniotláby požna, 
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KSIĘGA DZIEWIĄTA. w. 443. 241 
Džieržaľby Rádámántá kwiát wieczney mľedošči, 
Z Minosem, ktorym szárža ledá kto w stárošči, 
Ni swym strychem kroluie. Wszyscy rzecz bogowie 
Przyięli: y nie był nikt przeczny iega mowie, 
Z Rádámántem Eáká bacząc w wieku ciężkim, 
Wtąż Minosá. Możny ten krolom, w stanie męzkim 
Srog samym był imionem. W tey chwili iálowym: 
Z Miletem nie umiał nic, synem deionowym, 
Phoebem oycem, y męską šiľa skokotliwym; 
Y wierząc że go podšiešé w państwie chciał wľaščiwym, 
Od grodow mu oyczystych nie chóiał być ná wstrečie. 
Až sam zieždžasz, Milete, y w rączym okręcie 
Egeyskie wody porzesz, y w asiyskiey stronie 
Wysokie mury sądzisz po własnym imionie, 
Tám się dżierżącą krzywizn brzegu oycowskiego, 
Maándrá potrófiłeś corę powrotnego, 458 
Cyáne, nymphę piękną: ktorą gdy pożnałeś, 
Byblidy z nią y Kauna bliźniątek dostałeś. 
Byblis, džiewkotn ná przykład, miłować po bodzet 
Byblis się w bračie gładkim zakochała srodze. 
W brata się, nie iák śiostrá, áni słusznie, wdáľá, 
Ogniow, co prawda, nowych nie wyrozumiálá, 
Ani zá grzech sobie ma, že brálá cátuie, y 
Ze rękoma nå brátnią szyię następuie : 
Y chwilę się kłamliwym čieniem cnoty zwodži, 
Z nienaglá stapa miłość; do brata nádchodži 
Ubráno, y pochwały z swey szuka piękności: 
Jestli gdžie głądsza inna, džiwnie iey zazdrośćie 
Nie zna, co się znią dźieie; y lubo ią párzy 
Ogień, w ślub się nie wiąże; ácz się wnętrznie skwárzy, 
Pánem go co ráž mieni, krwie się miáná wstydži: 
Składniey się iey Byblidą, niż siostrą być pe 
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242 PRZEOBRAŻENIA w. 475. 
Wypuśćić wzdam ná iáwi nádžicie przeklętey — 

Nie wažylá się z myśli. Snem smácznym uiętey 
Baczyć się da, co lubo. Też się iey przyśniło 

Z brátem coś mieć; czego ią wstyd y przez sen bylo, 
Sen zniknął: tá zmilezewa, rozmyśla wczińsowy, 
Kształt, y wątpliwą myślą gada temi słowy : 
Niesletyž! coż postawa nocna znać mi dáľá ? 

Boday przepádlá! Pocom sen táki widziółą ? 

On iščie, lub w mym oczu złośliwym, nadobnyž 

Y wzbyt mił, y k miłośći, by nie brál, podobny 3 

Y godžien mnie. Żem šiostra, to mi się źle stawi. 
Bylem nic nie zrobilá takiego ná iáwi; 

Sen, iak raczy, niech stawa w postawie podobney. 
Sen bez świśdkń , a niekrom roskoszy osobney, 
Hoy! Wenus, y Kupido lotny, iákiem miáľá 
Pociechy! iak mię iśwna lubiežnošé podkálá! 490 
Jákom ležáľá po wszech špikách rozmarzona | 

Jako mi pomnieć miło! lub roskosz umkniona ; 

Y noc w lot przeszła, á mym początkom zńyżwzóła. 
Gdzież možno, bym się zinszym miánem mu dostał, 
Jak pięknie moglam oycu być niewiśstą twemu! 
Ják pięknieś oycu, Kaune, mogł žiečiem być memu! 
Bogowieby to dáli, by nam wspoł służyło 

Wszytko. Tobieby się być dzielnieyszym godziło: 
Nie wiem; kogo, moy drogi, matką sprawisz sobą: 

, Niestetyż! żem rodžiców iednych kiedy z tobą, 
Brátem mi tylko będziesz. Co nam iest przeszkoda, 
"Po bedžieri mieć. Z iákaž wždy wrožka sny się wiodą? 
Co zá wagę sny mála? czy wagę sny maia? 

Lepśi Bogowie! co się Z šiostrámi kumáia. 

"Tak Sóturn własną šiostre Opim wżiął zá żonę, 

Ták Ocean Tetyde, Jupiter Junonę. 
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KSIĘGA DZIEWIĄTA, w. 507. 243 


Praw się swych džierža bostwá. Lecz coż ludzkiey głowy 
Dzieie rownam z boskiemi, y rożae umowy? 

Lub zágrožony płomień ná sercu zálrace: 

"Lub, gdžie inńczey padnie, zdrowiem go przypláce, 
Niechże więc brát leżącą ná deszce całuie. 

Owá, dwoch zezwolenia rzecz tá potrzebuie, 

Day to, mił mi: to zbrodnia iemu się zdáč może. 

A Eolide w swych śiostr uderzyły łoże. 

Y tych zkad mam? ná com te wtoczytá przykłady ? 
Dokąd zmierzam? przepádni płomieniu szkárády ! 
Niech będzie, lecz po bodze, śiestrze mił rodzony. 
By-ć był przodkiem miłością ku mnie nágárniony, 
Mogłabym co potuszyć ogniom iego bylá. 

W czym, gdyżbym był prośbą iego nie gárdzilá, 

Z swą natrę? tráliszže rzec co, y to ziáwič? 

Miłość przyćiśnie; trafię: wstydli zechce bawić, 543 
Skvyťe pismo otworzy milość przylálona. 

Ták czyśćie to zdáuie myśl przemogło zwątpioną. 
Džwignelá się w tym ná bok, lewym fokčiem wspárlá : 
Co padň to padń: bylem, pry, złą milość wywárlá. 
Ach! gdzież się mam? iakim myśl płomieniem západa? 
Z tym rozmyšláne słowa ręką drżącą składa. 

W lewey wosk džieržy goły, Żelazko w prawicy: 
Pocznie, y wątpi; pisze, y fáie tablicy; 

Kreśla, móże, odmienia, gáni , y smákuie : 

"Tablice to pokľáda , to záš podeymnie. 

Nie wie; czego chce: wszytko coby dźiśłać miáľá ; 
Nie k myśli, Z wstydem śmiśłość twarz opánowáľá: 
Siostrą sig nápisawszy Siostrę przekryšlilá : 

Wosk nakoniee porwawszy, w ten kształt list łożyłó: 
Kiorego nie daszli sam , iużeż nie iey zdrowie 


Sleć miła, Z imieniem sie ah! prze wstyd nie spowie! 
46% 
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244 PRZEOBRAŻENIA w. 559. 


Spytaszli, o co idzie? życzę bez imiona 

Odprówić się mey rzeczy; bym nie wprzod mienioná 
Była Byblis, áž drzewiey wiedząc co pewnego. 
Mogłóć iśćie serca być wydawcą rannego 

Barwá, szczurość, twarz, oczy nie vaz zámoczone, 
Imo to, ni przecz, ni zacz wzdychánia stroione: 

Nuž geste obľápiánia, y, sąlić w pámiači, 

Cálowánia znać mogłeś nie z śiestrzeńskiey chędi. 
Atoli, lub ná sercu ránem ciężką miálá, 

Lub żar srogi we wnątrz był, wszytkiegóm zmácáli ,, 
(Bogami memi świńdczę) bym wyszła z złey toni: 

Y, niebożątko, znikuąć okrutnego broni 

Kupidá šilitám się; y więcey; nižliby 

Džiewká zniosła, zdžieržálám stosow bezpochyby. 
Znani pogrom, y pomocy z slráchem żebrać twoiey 
Muszę. Zabić, dopomoc możesż duszy moiey. 554 
Obierz, co raczysz. Wsžák nie nieprzyiačiel żąda # 
Lecz; co naybližsza będąc, bliższąć być pożąda, 

Y bliższym z tobą węzłem zádžiergnaé się godži, 
Niech stárzy w prawńch gmerzą , co zdrowo, co szkodźi, 
Co w pomoc, niech szperáia, niech ważą ustiwy : 
Nászemu wieka służą Wenery zabawy. 

Dotąd, coby płóćiło niepewni, mniemamy 

Ze się nam wszytko żeydżie; y z bogi trzymamy. 

Ni zły oyčiec, ni zacność sławy nam przeszkodži, 
Ni strich; przyczyn strachu niech tylko nie wchodzi. 
Snádnie zátrzeé imieniem bratskim lube skradki. 

Jest mi z tobą doworá mowienia w ukradki, 

Jásne są obľúpiánia, iásne cúťowánia. 

Coż po więcey! požúľuy wyznawce kochánia, 
Czegobym nie przyznała, áž w nayčiežszey dobie: 
Ani chčiey ná mym pisan być przyczyną grobie. 
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Ták wosk pełny piszącey dirmo ręki został: 

Wiersz ostátni na króju ledwie mieysca dostał. 

Co wskok spisane złośći zápieczetowálá 

Perłą , Izámi zmoczoną: ślin w uščiech nie miálá, 

Y iednego lokáiá z wstydem przywabiła; 

Tegoż głaszcząc, Odnieś to, moy duszká , mowił, 
Memu, y áž po długiey, bratu, rzekła, chwili. 
Podáiac list, ná żiemię obá upuščili. 

Wrożką strwożona: wzdam go pchneľá ná swą szkodę. 
Odda służka skryty list trafiwszy pogodę. 
Maeńndrowic okrutnym gniewem zápalony, 

List o žiemie uderzył, ná poly przeczczony: 

Y ledwie rąk hámuiąc od posła zlękłego , 

Sprawco, rzekł, wszeteczeństwa hezecny brzydkiego, 
Pokiś zdrow , wędruy dáley: by-ć mi nie wstyd płacił 
Smierči twey : gardłem, zdrayco, tegobyś przypłacił. 586 
Poszedł, y odniosł pániey kaunową odprawę. 

Ty, Bybli, mienisz cerę, taką słysząc sprawę; 

Członki ná tobie skaczą zźimna, klorym przeszły. 
Wszákže, iák nadeszła myśl, szaleństwa nadeszły ; 
"A ięzyk ledwie ná wiátr te kęs słow wyprawił: 

Ták dobrze! po co się mu iáwnie.bol moy sláwil? 
Po co, klorychem winná strzedz, szalona, bylá, 

Słow ták nágle prędkiemum listu powierzyła? 
Wątpliwemi wprzod słowy zrozmiewáč się miáľy 
Jego myśli, idącey by nie odbiegáty. 

Sztuką płachty, co zá wiútr, došwiádezyčiem miálá, 

A bespiecznym iść morzem; lam, głupia, wydała 
Zagle wiátrom, ich proby stóteczney nie wziąwszy. 
Przecz ná skałach utykam , ná wet zágražnawszy 
'Topię się w oceanie; me żagle bez zwrotu. 

Jeszczeż mię pewne wrożki wiodły do odwrotu 
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246 PRZEOBRAŻENIĄ w. 603, 
Miłości, przy wyprawie, gdym list upuščilá , 

Y me prožne nádžieie tabliczk zrzadžilá, 

A czy džieň zwlec, czy było roskosz wszytkę raczey, 
Lecz dźień zwlec należało? Bog chčiaľ nie ináczey, 
A hasło pewne dawał; bym była zrozmiálá, 

A więc y sámá mowić, nie pisáčiem miálá, 

Miálám zápálezywošči ustnie odkryć sweie. 

Uyżrzał lzy, uyžrzálby był bolne serce moie, 
Rzekłoby sie więcey co, niżiim nápisalá. 
Zbróniałby sie? tákbym go" zá szyię chwytálá : 
Pchnątliby mie, iabym się martwą uczyniła; 

Do nogbym przypadálá, y zdrowia prošilá. 

Wszech sztuk tknęłabym była; by więc nie przemogły 
Uporow poiedynkiem, kupąby co mogly, 

Snadž y służká pobľadžiť. Jeśliż nie potrófił 
Zgróbnie przystąpić: lubo nie o czśśie tráliť: 618 
Lubo w myśl y w godźinę wolną nie ugodził, 

"To snadź wádži. Boćsię on z tygrzyce nie rodził; 
Ani srogiey lwice ssał: serca krzemiennego, 

Ni diamentowego, ni on żelaznego. 

Podda się. Lecz znowu nań: ia, ik żywo, ckliwa 

W swym záwžiečiu nie będę, dokąd duszą Żywa. 
Gdyż przodkiem , należało (by sig to cofnefo!) 

Nie rozezynáč: á zatym, kończyć, co się wszczęło, 
Y on, áczbym to dobrze imo się puściła , 

Pewnie nie zápámieta, ná com náwažylá, 

Ustáneli? pomyśli, żem nie barzo dbáľá. 

Lub, żem kuśić, lubo go sztuką podeyść chčiálá. 
Lub rzecze, nie tym bogiem, co smedži, y kona 
Sercá, álem rospustą szczerą nwiedžiona. 

Być nakonieč nie może, bym niewinna byłś, 
Pisálám, prosiľám się: chęć się ma zbiešilá, 
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KSIĘGA DZIEWIĄTA; w. 635, 217 
Bym więcey nie przydálá: nie prożnam winnośći. 
Co nád zwyż, k żądzey nazbyt, málo k nieprawości. 
Rzeklá: á w bľedney mysli bezmierna pánuie 
Niezgoda; y, lub pierwszey odwagi lituie, 
Znowu kuśić się zbiera, y miarę przechodži, 
A coráz nieszczęśliwa o wzgirdę przychodzi. 
Czemu gdy koňcá nie mász; domu się y złośći 
Ow lisząc, nowe mury sadźi w obcey włośći, 
Dopieroż nędzna Byblis serca ostradalá: 
Szóty ná sobie w wielkiey czczycy podrapálá : 
Bárki potłukłń. Y iuž ná porzad szaloną, 
W głos nadżieią miłośći trzešie odmowioną ; 
Bez ktorey oyczysty kray z nienawisnym dworem 
Pokinąwszy, zá brálem pedži tymże torem, 
Ják więc twym , Bache, tyrsem*ismarskie wzruszone 
Ksienie , stroią trzyletne iutrznie przeláwione: 650 
Ták Byblis w džikich polach tłukąc się gdy wylá, 
Slyszáty Bubástánki: ktorym ik ubylá, 
Kary, Lelegi zbroyne, Lycia zbiegálá. 
Owa Krágon, Limirę, y Xant pozad miátá, 
Y gorę, gdzie Chymera ogień przodkiem toczy, 
Pierś maiąc y paszczękę lwią, á ogon smoczy. 
Puszcz się przebrało: gdy tu, strudzona, upadasz, 
Y swoy ná twárdey żiemi włos, Bybli, pokládasz , 
Przeżuwśiąc powiewne listki usty swemi. 
Rekoma lelegieyskie nymphy subtelnemi 
Nie raz ią wznieść z ziemie chcą; nie raz doradzáia 
Leczyć miłość , lecz myśli głuchey nápiewáia. 
Leży twarz niema: žiolá skubie páznogčiámi ' 
Zielone; murawę z łez mocząc strumieniámi. 
"Te snadź niewyschłą żyłą Nálády nádáľy 
W wieczność. Czymże iey lepszym powinszowáč miály? 
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Wnet, iáko krople zskory świerkowey nóciętey, 

Ják się kliy tęgi z ziemie šlimáczy rozpiętey ; 

Ják gdy z fáwoniuszem nádčiagnie pogodá, 

Słoncem topnieie bywszy lodow átá woda: 

Ták tá ná łzy spłynąwszy w str umieň szlá, co sły nie 

W támtych stronách od paniey; á z pod dębia plynie, 
Slawá cudu nowego snadžby była doszła 

Sta kretskich miast; by byłą Kreta nie przynioslá 

Bliższych džiwow z Jphidy zmienionego čiálá. 

Bo Phaestia, co z kretskim państwem sie zwiazálá, 

W gminie pięknym zrodžilá mežá nieznacznego, 

Lyktá, ani nad zącność dostńtku większego, 

Zycie iednák , y skromność nágány nie miálá : 

"Tegož brzemienna žoná gdy w kat przymierzálá, 

Tym ią zágadí: W te rzeczy dwie życzęć ugodžič, — 684 

Brzemienia zbydž iák nalžey , á syna urodzić. 

Los pošledni przytwárdszym ; i śił nieżyczliwą 

Fortuná odmowiłą, Co mnie obrzydliwa. 

Z tey miary, gdžiebyš dziewczę ná świńt wypuściła, 

Chcę nie rad, odpuść, cnoto! byś go nie žywilá. 

Rzekł: áz oczu hoyne łzy oboie wydálo, 

Y ten, co kazał, y tá, ktorey się kazáľo. 

Toli usláwnie mezá "Peletusá gába 

Z prośbą, by nódżieja w nim nie był4 tak słaba, 

Lyklowe przedsięwzięcie nie odmienne, stałe. 

Y iuż w brzuchu swym brzemię džwigáľá doyrzále 3 

Gdy o połnocney dobie, pod senną osobą, 

lnáchis u iey ložká, zwiodszy bogi z soba, 

Stanęła, lub się zdała. Czoło kšiežycznemi 

Rogámi, więc kľosámi odžiáne złotemi, 

Czóią do tego krolewską: znią Anub szezokáty, 

Sw ta Bubástis, Apis k temu cynkowśty; 
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Y radžcá pálcem milczeć, w milczącey postawie; 
Byly dzwonki, był Osyr nie ználežion práwie. 

Y wąż obcy tručizna nápuszony śpiącą. 

W tym, wrzkomo przebudzoną, á wszytko widzącą 
Ná iáwi ták potkałń: Pozbądź z głowy szumu; 

A zákroy, Teletuso, ná męża rozumu. 

Ani wątp, gdy čie wolną Lucyná uczyni, 

Powić, coż bedžiekolwiek. Jam można bogini, 

Y wspomagam proszona: áni, coś mię doszła 
Czćią, pożałuiesz wiecznie. Z tym złożnice poszľá. 
W stawa złożka radosna, ręce w zgorę wznośi, 
Y,by się sen wyińwił, Teletusá proši, 

Jak bol przypárí, 4 brzemię ná świśt się wydáľo, 
`Y dziewczę, czego oyćiec nie postrzegł, nóstóło; 
Móć zá chľopie udawszy, chowáé ie kazálá, 
Wierzono: á tež tylko mámká lo wiedžiáľá, 714 
Išči ślub, y oyčiec ią krzči ná imię džiádá : 

1phis džiádowi dźiano. A mść bárzo ráda, 

Ze wząiemne; by nimże ludži nie zwodžilá, 

Kłam nie doyžrzany zdráda pobożną taiľá, 

Stroie były chłopięce: lice známieuite, 

Fánnie y pácholečiu prawie przyzwoite, 

W tym trzeći po džiešiatym rok się nárachules 
Gdy čie oyćiec zJintha , Iphi, porekuie z 
Phaestiánki tá wszytkie śliczną celowáľá 

Twarza, oycá Telesta dykteyskiego miálá. 

Wiek , głądkość, obu rowne: iedneż mistrze miały, 
Gdy do náuk w naypierwszym džiečiňstwie chádzály. 
Zkąd obu prostych myśli wraz miłość tračilá: 
Wraz zránilá. Lub dufność w Iphidžie brozdziła. 
Szlub y czńs godom dány, swe godžiny mierzy 
Jinthe: kogo mężem, tego swym być wierzy. 
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250 PRZEOBRAŻENIA w. 731, 
Lubi Iphis, á wrožy , by pożyć miálá ; 

Zkad żar čiežszy: džiewká się w džiewce zákochálá. 
"Táž z pláczem prawie mowi: Coż bedžie z ma głową? 
Com zjeta skryta, srogą, y milosčia nową, 

Jeżeli mi bogowie ufolgowáč mieli, 

Nie żywić mię im było: żywąli mieć chčieli z 
Przyrodne y zwykłe złe niechby byli dáli. 

Gdžiež krowę z krową, klácze z kobyłą widśli. 

Baran sie do owce ma, do ieleniá łani. 

Ani się od tych pltástwo odstrzeliło; áni 

Między žwierzem sámicá z samica się schodži. 
Niczym być wolalábym. Już nie mało rodźi 

Kreta džiwow: lubiła corá Słońca wołu z 

W zdam niewiástá otroká. Cięższego rosołu 

Miłość moiá dziś pełna. Więc y dokazalá 

Sztuki: w krowiey postáči z bykiem sprawę miálá: 746 
K czemu był gamrat, ktory snadnie dał się zdrádžié, 
Tu choćby miał rozumy świśt wszytkie sprowadzić, 
By y Daedal nódlećiał; namniey nie pomoże. 

Czy mnie on z džiewki w chłopca przeobrážié može? 
Czy przerobić Jadnihe? Czemuż tak rospaczasz? 
Przecz się w srogiey ćiężkośći, Iphi, nie obaczasz? 
Przecz głupich y szalonych miłośći nie práznisz ? 
Widzisz, czymeś; (procz súmá, ieżeli się błaźnisz), 
Chčiey, co možno: 4 lubuy, coć się nie sprzečiwi, 
Miłośnika nádžieiá y džieržy y żywi: 

Tęć rzecz bierze: wam ni stroż obľápič się broni, 
Ni czuyny mistrz, ni oyćiec okrutny was goni, 

Ni tmtś przeczy. Acz się ni nac nie zda tobie: 

Ani szczęsną być możesz, byś wszytko po sobie 
Miálá : być w tym robił lud y bogowie sámi, 

Y teraz między memi nie darmo żądzami, 
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Ile mogło zbogow być, fáskawie zdórzyli: 

Zá mną y oyčiee y teść przysziy postąpili; 

Lecz przyrodzenie świdrzy , mocarz nie przebyty ; 

Toż mię nęka. Rok oto przypada záwity, 

Džieň god zá pasem: żonka Jäuthe się stánie z 

Lecz mię zwárzy: wśrzod nam wod práguienie przystanie. 
Gdžie Juno, z Hymeneem, gwalt czynićie sobie? 

Nie iesi, ktoby się ženil: zá mąż idžiem obie, 

W tym zmilkľá. Nie mniey sobie timią občiažywa: 
Hymenea , by przybył co náyrychley, wzywa. 

Jey żądość. Telelusa z boiaznią odkłada, 

Džieň za dzień : poniekąd się chorobą zákľáda, 

Częśćią senne udźie w tey mierze przeszkody, 

Ażgdy przyczyn nie stało; a, o sam dżień, gody: 
Czepek z swey y z iey głowy zdiąwszy , więc puśćiwszy 
Włos po sobie , ták rzecze ołtarz oblápiwszy : l 778 
lsy dostoyna! ktora mięszkasz w Páretonie : 

Ktora w máreotyckich polach y w Pháronie, 

Y gdzie Nil śiedmią cugow wáli się otwarty z 

Rácz pomocy nážyczyč ; strich uprzątń zawśrty, 
Ciebiem ia, y herby twe, bogini, widžiálá: 

Twoy dwor, Lwoy brzęk, twe dzwonki, twem świece uznáľá, 
Y w swą głowę niechybnie wlepilám twe slowá. 

Twa to wola, twa rada, že tá dotąd zdrowa; 

Zem yia prožna káry, Skłoń sie litośćiwie 

Džiš ku dwiemá. Mowiąc to płakała rzewliwie. 

Zdało się, że bogini ołtarzem trzasnelá. 

(Było to): k czemu furtá kośćielna skrzy pneľá, 

Rogi ná kształt Miešieczney odświetne náslály ; 

Imo to okrzykliwe cymbały zabrzmiały. 

Nieto końcź trosk prozna, z znakow coś wesolá 


Móć, y zá nią w trop Iphis wychodži z koščiolá. 
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Lecz, co dáley , to sobie sporzey pokrákuje : 

Lic gładkość odbiega ; šilá przystępuie ; 

Twarz pierwszey ogromnieysza ; włosy się skroćiły, - 
Siły większe, niż kiedy białogłowskie były. 

Bo z dziewki stał się chłopiec, Nástepuyčie z dary 
Do bożnice; á badžčie z tey: weseli mińry. 

Dóią bôžnicom dary: á závaz tákowy 

Nápis kroćiuśienkiemi wyrażony słowy : 

1phis páchole iśći, co dźiewka szlubilá. 
Jutwzeysza šwiátlošč świátá okrąg otworzyłź : 

K ogniom sie Jano, Wenus, Hymeney zbieżeli ; 

Y z swą się Iphis młodzian Janthą wescli. | 
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Zš po powietrzu w szalę świetną ustroiony 

W cykońskie rumuie się Hymeneus strony 3 

Gdžie proszon orpheyskiemi nádáremno słowy, 
Przybył wprawdzie : lecz śni uroczystey mowy 

Ni twarzy smóczney z godłem przystówił szczęśliwym, 
Y pochodnia, z ktora był, sápiálá pláczliwym 
Dymem , śni ruchániem ogniow návdowálá. 

Koniec gorsży początku : iak sie przechadzáľá ` 

Po łące pani młoda, z naińdy sie wżiąwszy + 

Przyszła o śmierć, iad w kostkę wežowy podiąwszy. 
Jey się Rodopski prorok lub nalámentowaž 

Natym świecie; aby więc y ćieni sprobował, 
Tenarska się do Stygá przebić ważył broną: 

Ták przez lekki lud, y ćmę potwor pogrzebioną — 14 
Dostał carstw krolá smutnych, y z nim Persephony: 
Y tak záwžiaľ, przy pieniu ugadzaiąc w strony: 

O bogowie pod žiemia świata złożonego ! 

Gdzie się górniem, cokolwiek w świecie śmiertelnego: 
Možnoli, a zeydźie się, kłam zdawszy ná stronę, 
Wyznáč, co prawda szczera; iam piekielną bronę 
Nie w ten obyczay nószedł, bym ią przeszpiegowaľ: 
Lub karki wężowłose cerberskie krępował. 

Zoná przyczyna drogi; ktorą mi zabiła 

Jadem zdeptana żmiiá, y iey wiek skročiľá: 
Chciałem wytrwáé y ná tym byłem, znam to ninie. 
Kupido zdobł. Znáczny to bog w gorney dziedzinie, 
Czyby y tu? ia niewiem. Lecz y tu bez málá. 

X ieśliż wieść korzyści dawney nie skłamala , 
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Was także zwiodła miłość, Prze te strászno-zrzeme 
Mieyscś, prze srogą przepaść, prze krolestwa nieme, 
Odwroććie, proszę, kwápne żony mey wyroki, 

M szák wszytko właśnie wasze; kęs przemknąwszy zwłoki; 
Požniey rániey do kresu iednego goniemy: 

Tué wszytkim stek: ten sam dom ostateczny wiemy, 
Wy nád wszem ludem w wieczne kroluiecie látá, 

Y tey, byle użyła doyžrzáľego šwiálá, 

Być wásza. W upomiuku proszę używónia. 

A broniąli wyroki w tym požáľowánia : 

Nie idę z tąd. Cieszcie się z nieszczęścia dwoiego. 
Ták, z przybiiśniem w strony, rzecz prowadzącego 
Dusže bez krwie płakały. Łápáć Tóntal przestał 
Wściekłych wod: ná zástaľym Ixion kole stał. 
Wnatrza ptacy nie dárli: Belowny żelżyły 

Wiadrom: Sysiphus kamień okroczył niemiły. 44 
Wien naprzod czas, Jądz srogich, suádž płaczem zmiękczo- 
Licá łzómi spływały: owa, prośb nieplouych (nych, 
Zbić nie mogąc, ten, z pánia co władnie pieklámi, 
Przyzywa Eurydyki, Tá między cieniami 

Swiežemi będąc, k nim się przywlokla leniwie. 

Bierze ią z tą Orpheus wymową chętliwie, 

Aby się nie obeyžrzal, śż wprzod loch podziemny 
Przebędźie : dar ináczey áby był daremny, 

Idą milcząc oboie przykrowstępną droga, 

Slepą, przykrą, ćmą nadto zaprząluiouą srogą: 

Y coś nie daleko był wierzch żiemie prawdziwy. 
Gdyby mu nie ustała , wiercąc się, 4 chčiwy 

Uyżrzeć ią, obeyžrzaľ się; tá ną wstecz kinioná. 
Gdzie rośćiągnąwszy ręce, chcąc być zachwycona, 
Lub się czego uchwyćić, lekki wiátr przeymnie. 

Y tak ná wtorki ginący mežá nie winuie. 
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Przeczże-by? krom iż ták ią miłował serdecznie? 

Ták, co ledwie słyszeć mogł, rzekszy ostatecznie 

Bog żegnay, porwátia wzad. Z šmierči żeńskiey dwoiey 

Ow zmartwiaľ, iak zńyżrzawszy ktoś pšiey szyie trojey, 

Z śrzednią łańcuchem spiętą, áni pierwey zwinął 

Strachu, niż przyrodzenia, w kamień się przekinął : 

Y co grzech ná się wślił, chcąc uyść za wiunego, 

Olenus: y ty, durna krása lica twego, 

Nikczemnico Letea; niegdy spolne čiáľa, 

Dziś głazy, iakie žrzodlna [dá odžieržáľá, 

Proszącego, y znowu przewieść się chcącego 

Zfukał przewoźnik. Záczym áž do dnia šiodmego 

O glľodžie , nieboraczek , trwał przy brzegu siedząc, 

"Proski ż serdecznym Žalem , á łzy żywe iedzac, 

Y dolne bogi srogie mieniąc, zfrasowány, 

Bieg! ná Rodope, y Hem aquilonom zdany. 16 

Lata w Rybaćh trzeciego cny Phebus doganiał; 

Z niewiástámi Orpheus sprawy się uchraniał ; 

Lub że się nie powiodło, lubo že šlubowat: 

K niemu zaś płomień srogi w wielu dokázowaf: 

Wiele przeń pogárdzonych przyszło o żałości. 

"Ten się stał ludom tráckim powodem miłośći 

Z pácholety zażywść; y w kwituącym lecie 

Szczknąć wieku wiosnę raną o naypierwszym kwiečieu 
Był págorek , á ná nim pole znamienite; 

Ktore w żieloność wiodły žioľá rozmáite. 

Schodžilo mu ná cieniu. Gdžie z bogow zrodzony 

Prorok šiádszy, gdy zarznął w słodko brzmiące strony; 

Cień spadł. Drzewo chaońskie przytachnęło skokiem, 

Gay Heliad, więc Eskul z gałężiem wysokiem, 

Nuž miękkie lipy, buki, nieślubne wáwrzyny: 


Jeśiony zgodne drzewcom, więc kruche leszczyny. 
17 
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Obla iodľá, skúmiály dąb w żołądź ubrany, 
Jawor učieszny , klon wtąż rožliczno bárwiány, 
Wierzby nádwodne, rzekom Lotos polubiona, 
Bukszpau wiecznožielony , y miryka płona, 
Dwumastny mirt, z modremi figá iágodámi: 

Y wyščie, krylne bluszcze, zbiegly się, y z wami 
Winorośle, y tyki niemiž oplećione: 

Swierk , modrzew, więc ińbłonie iábľki nóroszczone, 
Gibkie palmy, zwyciężcom nagroda, y z niemi, 
Z ostrą wiechą y z włosy sosná ościstemi; 

Luba bogow rodzicy : ktorey kwoli wyzuł 

Czleká Atys cybelin, 4 w ten się pień przyzuľ. 

W tež liczbę, ná ksztalt kopca, kupres ráchowány ; 
Džiš drzewo , w młodośći swey bogu wzbyt kochany, 
Co má z stronami lutnią, łuk čiečiwa pięty. 

Bo był karleyskim nymphom rosły ieleń święty: 108 
A rospośćierał obszerz ćień nad głową mily 

Rogámi rozrosłemi: rogi złote byly. 

Z szyie kleynot perłowy wišiaľ znamienity. 

Srebny pontał ná czele, misternie przywily 

Wstęgą, ná nieyże trzpiotał : miał y iednakowe 

U uszku koło skroni noszenia perlowe. 

Ktory ochrostawszy się, do domow przystawał 
Smiele, y swą każdemu szyię głaskać dawał. 

'[en imo inszych, zrodu ceyskiego w swey dobie, 
Mil był, o nayślicznieyszy Cypárišie, tobie. 

Tyś w buyne pasze, tyś go do strumienia wadzał: 
Czásem rožlicznym kwiećiem rogiš mu osadzał, 
Czásem ocheľznawszy go, gdyś ná nim hárcowáľ, 
Miękkąś gębę szkarłatnym wedžidľem spráwowaľ. 

Był skwar, á dzień w puł kresu: więc ognie sloúcowe 
Okrulnie piekły nogi pobrzežne rakowe. 
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Jeleń okrutnie zgrzany obległ ná muráwie, 

Y pod drzewem spoczynał w čieniu chłodnym prówie., 

W tym go niebáczny dziećiuch Cyparis zastrzelił. 

Ten bacząc, gdy się z świńlem srodze ranny dźielił, 

Wziął przed się y sam nie Żyć, Co, iak mu rozważał! 

Jako mu się szinowść w žálu Phoebus kazał! 

On iednák ciężko wzdycha, y o to serdecznie 

Prośi zá dar od bogó, aby płakał wiecznie. 

Owá, gdy prze ciężki płacz krwi przyszło szwánkowác, 

Miśćią żieloną członki ięły zdstępowóć; 

Z włosow niedáwno pięknych džiáč się ostra kosa, 

Zdrzewniáľa, y wierzchem się wywiiać w niebiosń, 

Bog smutny wzdychśiąc, rzekł: Ná žal mi wychodźisz; 

Y płakść inszych będziesz y w płaczu się zgodžisz. 

'Taki lás prorok tracki zwiodł był w oney dobie. 

Sam w śrzod plástwá, y žwierzá zboru siedział sobie: 140 

A gdy, wedle potrzeby, palcem w nastroione 

` Strony brząknął; y tamże rożne nakręcone 

W głosy, lub rożne, zrozmiał, że się iuż zgadzały; 

W nie zarznął, ten przy lulni rym krzycząc spóniśły: 

Od Boga, Muzo málko, pienie zawiedź moie. 

Wszędzie bo boga pełno. Jużem pioro swoje 

Zóprówił, o Jowiszń mocy pieiąc rymy. 

Slawiłem niegdy piorem poważnym olbrzymy, 

Y po phlegreyskich polách piorunne zamieci, 

Dźiś wolnieyszych stron trzeba. Wykrzykaymy džieči 

Bogom lube, więc džiewki, ktore się uniosły 

Zá sprosnośćią; kažň zálym przystoyną odniosły. 

Ku Gánimedowi był miłośćią zabolśł 

Krol bogow: y było coś, czym bydź, niż był, wolał. 

Owa, w inszego plaká niechčiaľ być mieniony , 


Krom, ktory iego nádoľ zanośi pioruny. 
| 273 
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Nie odwľaczálac tedy, zmyślonemi piory 

Trząsnął, y Troiáncžyká póchwyćił do gory. 

A ten mu y pôdžišdžieň szynkuie przy stole; 

Podczaszym iest; przecz Juno w nieládá rosole, 
Ytybyś byľ przez Phæba, Amiklido, w niebie z 

By było szczęście cząsu pomkuęło dla čiebie. 

Lub y ták iesleš w wieczu: bo ile kroć zwinie 

Wiosnie žima , á Skop się po Rybách wychynie, 

Nástúiesz , y w žielonym kwitniesz darniu sobie. 

Wszech nayserdeczniey oyćieć moy kochał się w tobie: 

Nie poraz śrzednie šwiálá Delphy go nie mińły , 

Gdy Eùrotás y Spárlá w smak mu ugadzóły; 

Ták ni łutnią , ni się on strzałami zabawia, 

Ni obledniáľy šieči dźwigńć się odmawia; 

Ni wodźić psów, ni ćiekńć po gorách się leni. 

Wspiera nałogiem długim serdeczńych plomieni. 172 

Już słońce w puľ po nocy, wiąż przed nocą było, 

Y od kráiow obudwu w puł kresu swiečilos 

Zewłoczą się z szat oba, obá się smóruią 

Oliwą, y do krągu chutnie występuią. 

Tymže wprzod w zgorę Phoebus ná powietrze rzućjł, 

Y przeczne iegó wagą obłoki rozrzućil. 

Ktory po znáczney chwili ná ziemię się stawił, 

Y z šilámi złożoną náuke obiawił. 

Nátychmiast Tenávowič, proščinká, á chčiwy 

Do gry, porwie się po krąg; ktory niewściągliwy, 

Odskoczywsžy od žiemie, w lice ćię porážiť, 

Nieszczęsny Hvácynčie. Zárowno się skážiť 

Y džiečia y bog. Owa, čiálo pádle wspiera, 

"Brzešie, y krew sie z ráuy wálaca očiera 

Duszy żioły wstręt czyni uchodzącey z páná. 

Ná wiálr wszytko; hániebna, nie źleczona ráná! 
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Júko gdy kto fiiolek , lubo kwiát makowy, 

Lub przyłomi ná żołtem prečie liliiowy; 

Obwisłą głowką zaraz ná doł się skládáia, 

Y wierzchem stać nie mogąc w žiemie zaglądają: 
Ták śmiertelna leży twarz, šil zbywszy szkárádžie, 
Szyiá się sobie ciężka ná ramieniu kładzie. 
Umierasz, Oebalido, w młodość oszukany, 

Phoebus prawi: swą widzę winę, twoje rany. 

Tyś mym żalem, y zbrodnią. Z ręki giniesz moiey. 
Jam nieszczęśliwy śmierći iest przyczyną twoiey. 
Ale cożem y winien? proczbyś mię winował, 

Zem z tobą gral: lub żem čie z dusze swey miłował. 
Gdžiežem ia to lub zá čie, lub mogł umrzeć z tobą! 
Lecz že wieczna urádá być nam broni z sobą; 
Zemną zawsze y w uśćiech moich bedžiesz wszedžie. 
Ciebie lutnia, čiebie rym wysławiać moy bedžie: 204 
Y sam lamentu mego kwiát ponieśie znaki. 

A imo to, bądź pewien, czás się zdarzy táki, 

Gdy w tenže kwiát bohatyr wstąpi niezmozony, 

A ná jednym listeczku z tobą będźie czczony, 

Ták gdy prawi Apollo usty prorockiemi , 

Oto krew , ktorá žioľá płokśła po žiemi, 

Mieni się; kwiśt ślicznieyszy tyrskiego wystaie 
Szkárľatu, y w posláči liliiowey stále 

Krom, że támtých czerwona, tych móść śrebrna doszľá. 
Nie dość ná Phocha, (lub tá z niego cześć wyroslá) 
Zal swoy rysuie w liściu; ai ai napisane 

Kwiat ma, y smutne czczonki konterfetowane. 

Ani zá zrodzonego Spávtá sig wstydálá 

Hyácintá : wiekuistą cześć mu wyiednálá, 

Z pompą wielką oyczystym wzorem uchwalone, 

Dni hyścintskie káždy rok bywaią święcone. 
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Byś też w rzecz z Amatuntą wdał się kruszczorodną, 
Rádali, że została Propetydmi płodną; 
Rzekłaćby, ik owemi, co maią nad głową 
Po dwu rogu; przeco ich Rogaczami zową. 
Przed ich wroty stál oľtarz opłákáney zbrodnie, 
Gościnnego Jowisza: padszy kto przygodnie 
Naň krwią ziuszony, śmiałby przyšiadz się, żeby to 
Cielela tám , lub owce amatuńskie bito, 
Gość był bit. "Tež gdy Wenus ofiáre zbrzydziłą , 
Miast odeyść ophiuskich , y włośći mysliľá. 
Lecz coż me krzywy mieyscá? co wdzięczna dziedzina ? 
Jaka, prówi, z tey miáry w nich wytkniona winą? 
Niech zły narod wygnaństwo, lubo śmierć uczuie; 
Lub ca między wygnaństwem , y šmierčia šrzodkuie. 
To, coż insżego, jedno w kształt ich inszy wprąwić? 
Powątpiewaiącey w tym, iakby ich zostawić, 236 
Ná myśl wpadło poroże; tegoż się chwycčielá, 
Y brzydki rod w czabány srogie przekinelá. 
Jednákže Propetowny w bostwo nie przestały 
Tykać Wenery; za co gniewney oberwály 
Boginiey ochedoszke: ták gľosy chodziły : 
Ná szrot čiálá z gládkoščia naypierwey puśćiły. 
A gdy wstyd zgásly, y krew w licu zákámiaľá, 
W głazy, mało co rożne, przešiadľy sig čiálá. 

"Te Pigmalion znawszy żyiące w sprosnośći , 
Y ztąd się zagniewawszy na niewieščie złośći , 
Jákich z nálury pełne, żył w bezżeństwie temu, 
Y chwilę towarzysz łożu nie miał swemu. 
Aż kunsztownie kość wyrznął słoniową, ná džiwo, 
Y dał iey kształt, z iákim się biała płeć, iśk żywo, 
Nie rodži: k temuż kunsztu miłość w weń wstapilá. 
Twarz własna panny práwey , gdyby tylko żyła, 
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KŠIEGA DZIESIĄTA. w. 253, 263 
Y by nie sromiężliwość odtrętu czynilá, 
Zdáťá się , lákby stroić postawę myšlilá. 
Ták misterstwo táiemne! Czemu sie dziwnie, 
Y fortelnego čiáľá płomienia zdymuie. 
Często maca rekomá, probniąc szczerości, 
Czy ciało? czy słonia kość? nie zna się do kości. 
Cáľuie, toż tusząc mieć: gwárzy, iey się trzyma: 
Y zosláwáč ná čiele tknionym pálce mnima: 
Y boi się o członki, by snadź nie śiniśły. 
Y to zaloty stroi; to dar okazały 
Panieński, konchy nośi, y kimyszczki drobne, 
Więc ptaszki, y rozlicznych barw kwiatki nadobne, 
Lilie, piłki piękne, wynikłe z topoley 
Bursztyny, ku swey k temu przybiera ią woley. 
Kłądzie perły ná palce, ná szyię łóncuszki, 
Wiesza ná pierś zaponki, u uszu záuszki. 268 
Oney wszytko przystoi, toż nágiey przypáda. 
W szkárľatney ią kosztowney pościeli pokłada z 
Zona mieni: y sżyię w stronę się chylącą, 
Ná puchowych poduszkach sádži, idk czniącą. 
Był, po wszem Cyprze sławny, dzień święty Wenerze; 
Y iałowice w złotym po rogách ubierze, 
Z białemi porzežúne leżały szyiámi z 
Y kádžidľá sk wárly się: gdy upominkami 
Oftarz nádawszy , stanął, y iąt z stráchem prówić: 
Wamli iest, o bogowie, možno wszytko sprawić? 
Niech mi się żonką stanie, rzec nie śrciał, džiewoiá 
Słoniowa, lecz, podobna sloniey kośći, moia, 
Domyśliła się Wenus, będące przy sábašie, 
Dokąd zmierzał z modlitwą: w tymże wroszká czášie 
Sprzyiážliwego bostwá , potrzy razy błysnął 
Plomień, y żywe iskry po powietrzu prysnął. 


http://rcin.org.pl 


264 PRZEOBRAŻENIA ‘w, 285, 


Wroćiwszy sie, mknie prosto do swoiey poczwáry ; 
Ktora, legszy ná łożu, całuie bez miávry. 

Zdółś mu sie zágrzewáč. Znowu k niey z ustami 
Száncnie się, y máca iey pierśi rekámi. 

Kość zmácána mięknieie , y prožna twárdošči 
Umyka sie, y pálcom ulega z miękkośći, 

Ták wosk mięknie od słonca : tak pálcy gniečiony 
Wdawá się w rożne kształty , y służy zrobiony, 
Gdy duma, y wątpliwie rad, boiąc się zdrády ; 
Y raz poraz swey tyka rekomá obrády, 

Ciśło była: puls káždy tkniony palcem biie, 
Zaczym bohályr paphski słow godnych użyie, 

W dźięk oddśiąc Wenerze: tey ust prawdźiwe 
Swemi cáľuie: pánná całowśnie chčiwe 

Czuła, y perzyła się, y z boiážnia zdóła 

Oczy ku wiátlu, á šwiát z miłym ogladátá. 

God Wenus nie odbieglá , iákich náwárzylá. 

Y iuż pełnia mieśiącń dziewiątego byłą, 

Zleglá, powitá Pápbá ; kim sia wyspá zowie. 

VÁ tey też poszedł Cynyras; ktorego być głowie 
Bez dzieci błogo było. Rzecz srogą wspomnionę; 
Uczčiwe panienki precz: rodžice ná stronę! 
Lubo, by pienie moie wam co lubowało , 

Wiáry mi nie dawayčie, by się to dziać miśło, 
Dačieli? wierzčiež y w to, że złość pokarano, 
Gdžieby więc być naturę nie od tego miano; 
Ludom ismárskim, y swey winszuie džiedžinie, 
Winsznię tey, že z tamtą nie w rodzie kráinie, 
Gdžie to złe wylągło się. Niech wonne amony, 
Niechay przyrodne kosty, niechay cynámony, 
Niech wydawa kadzidła z drzewa wytopniále, 
Y insze kray pánchávski žiolá okazale 5 
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Gdy Myrrhę niesie, Nowy pień tego niegodżien, 
Sum bronią swą Kupido przy się być či szkodźien; 
Y pomiia zbrodnię twą pochodniśmi swemi. 
Ożogiem čie stygowym, y Echidny złemi, 
Z trzech Siostr ktoraś otchnelá. Sroga pachnie złością, 
Oycá nienávžrzeč: sroższą tá miłość brzydkośćią, 
Paniąt kosztownych o čie slára się bez koňcá: 
K tobie się młodź ubiega wszego wschodu sľoúcá. 
Jednego, Myrrho, mežá obierz w t4kim rzędzie; 
Jednók między wszytkiemi niech ieden nie będzie, 
Czuieć w prawdžie, y sprosney miłośći sie zbránia: 
Y zsobą, Coż wżdy czynię? gdžiež mię myśl nágánia? 
Bogowie! pobożnośći! praw oyczystych święte 
Ustawy! przedšiewžiečie odgromčie przeklete ; 
Záslawčie się (mamli ią mienić) tákiey złości; 
Lub się nie zda pobożność tey gánié miłośći, 332 
Zwierz się wszytek bez grzechu spoli. Nieszkarńda 
Bráč krowie z oycá bydło: koń z dziewką nákľáda z 
Kožieľ dochodži trzody, iáka sam rozmnożył: 
Ptak z tego poymuie plod, z ktorego sam ożył. 
Szczęśni, ktorym to pľáci! ludzką skrzetá dziwna 
Ustaw náwydžiwiálá. Czemu mniey pržečiwna 
Natura, tego práwá ostrze zágražáia. 
Atoli wżdy o kráiách takich powiedáia, 
Gdzie z synem móć, z rodžicem corká wspoľ przypada, 
Y z podwoyney miłośći pobożność się sklúda. 
Niestetyž! między temi, żem się nierodžiľá, 
Y los mieysca nęka mię! Lecz gdžiežem strzeliłź ? 
Precz! bezecne nádžigie, Jest godžieň záiste 
Kochania, owá iednák po kresy oyczyste, 
Gdybym nie corá byłą Cynyrásá cnego, 
Zážyčbym moglá bytu cynyrásowego. 


http://rcin.org.pl 


266 PRZEOBRAŻENIA w. 349, 
"Teraz, že moy, iuż nie moy; sámá k wielkiey szkodzie 
Pokrewność. Lepsza w inszym moglamby być rodžie. 
Nie lza, iedno umknąć się, y oyczyste włości 
Pożegnać, by się tylko uwarować złośći. 

Zápal mie zły zawśćiąga, bym się nápátrzylá 

Do woley Cynyrásá , tykaľá, mowilá, 

Ciłowała , ieżeli więcey być nie może. 

Jeszczež więcey, zła džiewko, twa myśl tuszyć może? 
Ani wiesz, že powichrzysz prawa, y imiona? 

'Tyż to będziesz matki swey zdrayczyną sławiona? 

Ty oycowską gámratka? ty się šiostra staniesz 
Swemu synu? 4 bratu máčierza zostaniesz ? 

Nie strach cię Siostr wežátych? ktore iák tracáia 

Gąb, oczn pochodnińmi, sercá złosne znaią! 

Owa, pokiš ná čiele prožna obelženia, 

Nie bierz przed się ley złośći : áni przyrodzeniá 364" 
Možnego miru páskudž psota zákazána. 

Day y to, že y on chce; wzdam rzeczy nie staną. 

On pobożny, y cale zwyczálow szánuie. 

Ah! gdzież w nim zápálezywošé podobna pannie! 

"To iey rzecz: a Cynyrás, ktorego przywodzi 

W wątpliwość čižbá swálow , z niey samey dochodzi, 
Wymieniśiąc, kogoby mieć chćiśła milego. 

Milczy zrazu, á pálrzac w twarz rodžicá swego, ' 
Burzy się, y z oczu łzy cedži gęste srodze. 

Co Cynyrás pánieňskiey przypisuiąc trwodze, 

"Tuli i4, twarz oćiera, nakoniec cdłuie. 

-Myrrze to džiwnie miło. Daley z nią rokuie, 

Jaki mąż zdałby się iey; Podobien, pry, tobie. 

Ow smakniąc odpowiedź niepoiętą sobie, 

Bądź, rzekł, ták zawsze zbożną. Ná wzmiankę zbożnośći 
Powiešilá džiewoiá głowę pełną zlošči. 
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KSIĘGA DZIESIĄTA, w. 381. 
Było pułnocy, ásen trosk, y ciał dovážiť, 
Ogień w Cynyrásowne okralny się wrážiť, 
"Niezbyty: zaczym w żądze kácerne záchodži, 
Y, to rospacza; lo się coś zrobić zawodzi: 
Y wstyd, y chce; co iednák począć, nie znayduie. 
Jak toporem zwatlony tram, gdy się gotuie 
Stos ostátni, gdzie mu póść, každy powątpiwa: 
Owá, ná wszytkie strony strich go srogi bywa. 
Ták umysł raną rożną chwieie się zwątlony , 
Tam, y sim; á ná obie náwaža się strony. 
Ni kres, ni się miłośći spoczynek nayduie, 
Śmierć chyba. Tá do smaku. Wstąwa y gotuie 
Wieśić się, pás zádawszy na podwoy ku temu, 
Bog żegnay, moy Cynárá, umieram , wiedz czemu. 
Rzekłń: y zbladľa szyie sznurą záćiągálľá. 
Stára páni szemránia iakoś doslyszálá 
Wiernym uchem, pilnniąc progow pokoiowych. 
Skoczy bábsko, otworzy: narzędow gotowych 
Smierči srogiey doznawszy , okrzyku zńżyie, 
Pierś lłucze, ubiory drze, z iey dušidľo szyie 
Zerwawszy, targa w sztuki: płacze, krzyczy silnie, 
Obłapia, przyczyny się wieśby pyta pilnie. 
Pánná milczy, iák niema: wzrok po žiemi kręci; 
Z šmierči swey postrzeżonych zamysłow się smečí. 
Przykrzy się babá; śiwość, więc pierśi przebranie 
Wskazuiąc; prze pieluchy, prze pielegnowánie 
Proši, by obińwiła, co ią tak upycha. 
Tá lice od proszącey odwročiwszy wzdycha. 
Mámká dusznie chce wiedžieč: nie tylko szlubowóć 


267 


396 


Swą. w tym wierność, Žiaw, prawi, á day sie rálowáč: 


Starość má nie zleniátá. Bądź szalenstwo szkodzi; 
* Jest ná nie rym, iest żiele; to temu pogodži. 
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Lubolié kto posłużył; są od tego czáry. 

Lub to boski gniew; yten poydžie przez ofiśry. 
Dáley coby rozumieć ? szczęśćiu, y domowi 

Pokoy od nieprzyiaćioł: málká, oyčiec zdrowi. 
Ciężko Myrrhá, ná imię oycowskie, westchnęła, 
Jednak sprosnośći žadney mámká nie poielá: | 

A wszákže zákochánia idkiegoś postrzega : 

Y w przedsie#žieciu stoiąc, cożkolwick dolega, 
Prośi, by oznay milá, pláczaca Irzymáiac 

Ná fonie. Y zá szyie rekomá ščiskáiac, 

Znam, prawi, zákocháláš, iednák y w tey dobie, 
Nie lękay się, wygodzi szczerość mojá tobie ; 

Ze y oyćiec áni wzwie. Tá zloná, iák wšsčieklá, 
Wytrzunawszy , á w fože twarz wraziwszy, rzeklá: 
Poydž, przebog! precz, 4 wstydu nieszczęsnego niechay. 
Nálegáigcey , Podž precz , lub pytáč zániechay , 428 
Co mię trapi. Zdość sprosna, czego chuć twa ščiga. 
Drży bábsko: z lat, y zstráchu drżące ręce dźwiga, 
Do nog nie raz przypada swey wychowánice: | 
Y to ią głaszcze, to y, gdžieby tajemnice - 

Nie spuściła się, strászac, wieśbę obiecnie 

Wyiświć; ná miłość zaś pomoc ofiarnie. 

Tedy dźwignąwszy głowy , pierś mámce zlinęła 
Lzámi, y chčiawszy coś rzec, znowu się začielá. 

Až száta zásloniwszy twarz, rzeklá wstydliwa: 

O rodžičielko tákim małżonkiem szczęśliwa! 

Tylo rzekszy westchnelá. A košči y cialo 

Slárey paniey ná ten czás od strachu strętwiśło : 
Włos pomieržwiony biały wstał ná glowie práwie, 
Owá iey rozwodžilá, by tak brzydkiey sprawie, 
Możnoli, odpor dała. Widzi dobre rády, 

Lecz pewna umrzeć, gdzie swey nie dopnie obrady. 
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KSIĘGA DZISIĄTA. w. 445. 269 


Slára zálym: Zyy, doydžiesz swego. Lub nie šmiálá, 
Oycá, przydáč: w toż się iey szlubem záwiazála, 
Rocznice sprawowśły Cererze mśćiory , 

To wtenczas, gdy śnieżyste przywdžiawszy ubiory, 
Wieńce z kłośia , pierwiastki użytków, oddáia : 

A cále dziewięć nocy zá grzech sobie máia 

Mieć sprawę z máľžonkámi. Z temi sie zbráčitá 
Krolowa, y táiemne święto obchodziła. 

Z tey mińry, gdy bez własney małżonki łożnicś , 
Obadawszy Cynyrę spiłego zwodnicá, 

Naymilszą mu, przemiankiem kłamnym, opowiádá, 
Z urody ią wynosząc. Strony lat powiáda 

* Rowienniczką być Myrrhy. Kazał ią zwieść sobie. 
Zkąd, przypadszy k niey, mowi: mnie błogo, y tobie, 
Rádny się kochineczko. Džiewká nieszczęśliwa 
Nie spełna dobrey myśli; wrožká boleśćiwa 460 
Wiedzie ią w złą otuchę. Lub się y weseli 

Ile tyle: myśl się w niey niepodobnie . džieli ! 

Był czáš, gdy wszylko milczy, á miedzy tvyony , 
Woz bootow dyszlem szedł w ukos pochylony, 

Tá ná psotę wędrnie. Złoty mieśiąc Z gory 
Wali się: gwiazdy płoche ćmią zńśnidłe chory : 
Nocna zgasła pošwiálá. W przod z Ikatem giniesz, 
Erigono, co cnotą k rodžičielu słyniesz. 

Trzykroć w odwrot radziła wrožká zbitey mogi: 
'Trzykroć puhacz lárkotem źle dał hasło srogi. 
ldzie iednák : á wstydu émá nocna przykráca. 
Mámki się lewą dzierży ; prawą drogi móca. 

Owa się fožnicznego progu dochrapółó ; 

Już drzwi otwiera; iuż sie ná pokoy podátá. 

Nogi drżą pod kolány: krew, krasá szwánkuie, 
Dobra myśl odbieglú iey. Przečiež postępnie ; 
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270 PRZEOBRAŻENIA w. 
Lub im bliżey páskudy , drży báržiey stroskána, 
Y káie się, y 'wsteczby rádá nicuzuśna. 

Ták oćiągaiącą się vá rękę wewleklá 

Bóbś, y do łoża ią oddawdiąc, rzeklá : 

Bierz ochotnie, Cynyrá, iáko własne swoie+ 

A ták serca káczerne opętała dwoie. 

Prziymuie swą krew oyćiec w lożnicę brzydliwą; 
Troske wybiia z głowy, čieszy boiážliwa. 

A podobno, y mowi, Corko, dla slúrošči: 

Pá w tąż, Oyczez by imion dostało brzydkośći. 
Idzie syta łożnice oycowskiey; przeklęte 

Našienie w brzuchu niosąc, y zľošči poczęte. 

"Pož się nocy iutrzeyszey, toż y dálszych stálo, 
Owa, się widžieé miłą Cynyrze záchčiálo 

Po tik wielu odpráwin: rošwiečič kazawszy, 

Y grzech, y corkę uznał. Tedy zániemiawszy, 
Z żałości szable dopadł. Myrrba wypierzchnelá, , 
A ćmą y nocnym dárem šmierči sig umknęła: 
Nálľukszy się po polách , z arábskich, gdžie šilá > 
Palm roščie, y z pánchávskich włośći ustapilá, 
A przez dziewięć mieśięćy cúlych się terálá 

Aż blędna w súbeyskiey się žiemicy zoslálá: 


477: 


4ga 


Już ledwie brzemię znosząc. Tam w prostym sposobie 


Y śmierci się lękdiąc, y z zdrowiem cknąc sobie, 
Tey zážywie modlitwy: O bostwá! sališčie 
Ktore pokornym kwoli: záwinilám iščie, 

Ani znikam karánia. Lecz żywa żywiących 
Bym snadź nie uražáľá, y mórtwa leżących, 

Z oboyga iák naydaley państwa mię pozbądzóie : 
A zmienioną żywotó y šmierči odsadzčie. 
Kioreš bostwa pokorna ma po sobie glowá. 
Ostatnie swe bez chyby bogi miály slowá. 
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Bo lák mowiącey žiemiá záchodži. golenie; 

Y krzywe po páznogciách wikle się korzenie, 
Podporá dużego pnia: dyżeń kośći posiada : 

" Szpik śrzedni w pierwszey mierze: w miazgę krew przepada: 
Rámioná mkną w galežie: palce w roszezki móle: 
Skorá łubem twardnicie. Zaczym nárastále 
Drzewo pekále brzucho ná koło obeszło, 

Y piersi záwálilo, nawet do szyje szło. 
Tá zwłoki niecierpliwa w drzewie zdkląknęłń 
Nádchodzacym, y lice zá, skorę wisnelá. 
Táž, lubo zmysły z ciałem odeszły prawdziwe, 
Jednak płacze, y z drzewá łzy się leią Żywe; 
Ktore w poważeniu są: co z zaskorza płynie, 
Imię ma pańskie, śni wiecznie Myrrhá zginie. 
A każirodne plemię w drzewie ják narosło, 
Drogi mácáľo, iákby z málki się wyniosło. 524 
Drzewa w puł obćiężały Żywot. pekáčieie, 
Matkę brzemię rospiera: ta lubo boleie, 
Polożnicey trudno iey przywołać Lucyny. 
Jednak morduiącey się dźiećmi kształt chudžiny: 
Kurczy się, postekuie, łzómi pieniek spływa. 
Nádpádlá do bolnych rozg Lucyna życzliwa, 
Reke przytkła, położne przymowiłą słowo. 
Drzewo pukuęło , skore otwśrło, y zdrowo 
Plod wydało; džiečie w pľúca : żioł miękkich nósłały 
Nóińdy , y w málezynych łzóch ie okapály, 
Jego urodžie dánkby sámá zawiść dálá. 
Jakie maluią nagich Kupidynow čiálá, 
Táki byl: tych y slvoiem iščieby nie wydał, 

Kto tamtych z łuczkow obrał, lubby iemu przydał, 
Wiek lotny z čichá miia; ni w nim chybná zdrádá. 
Ani lat predszego co. On z šiostry, y z džiádá 
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272 PRZEOBRAŽENIE w. 941." 


Zámnožony , nie dawno w drzewie przechowány, 

Nie dawno w šwiál puszczony ; džiš chłopczyk nádányz 
Już mľodžieniec , iuż y mąż, iuż sam się szlychuie 
Krasą. Już mił Wenerze, iuž ogni wetuie 

Mótczynych. Raz, iák džiečiuch łuczny móć całował, 
Niebácznie iey wytknioną strzałką pierś zepsowal. 
Ránna bogini syná ręką odrzučilá, 

Ráná głębsza pozoru, zrazu ią hľažniľá. 

Mężką zięta urodą o brzegi nie stoi 

Cyteriyskie: w śrzodmorskim Paphie nie postoi: 

Ni iey Gnidos narybna, ni kruszeczna kwoli 
Amátuntá, ni niebo: Adonida woli. 

W weń się wdálá: z nim schadzáč, z nim w čieniu pošiádač 
Namilsza iey, á stroiem urody doklódóć. 

Po chrápách, gorách, lásach , skałach nie cknie sobie 
Kńsać sie nád koláná w Diány sposobie. 556 
Psy okrzyka, obľowu zwierza łácwieyszego , 

‘Lub mdłe záiące, lub w rog ielenia sporego, 

Lub sárny biegle szczuie : przed dzikiemi stroni 
Swiniámi , wilkow sig wzbyt y z pázorem chroni 
Ostrym niedžwiedži, wtąż lwow, krwie bydlęcey chćiwych. 
Z tymiž, byś się nie drażnił ,' byleś słow życzliwych 
Słuchał, Adoni, prośl: Goń się, pry, z plochemi: 
Smiałość nie na pociechę wychodži z šmiálemi., 
Przestrogą viepierzchliwym bądź, młodźieńce , moją: 
Wárá žwierzá, z nátury nadanego zbroig: 

Być sławy nie wytchnefo, Lwow kąska nie ruszy 
Wiek, gladkość, wszytko ná wet, co mey lubo duszy 5 
Swin szczecznych wtąż: dziki wzrok y myśl wszech od tego, 
Wieprz leśny pioron srogi z klá strzelń krzywego z 
Lew mocen niepodobnie, k temu zápálezywy : 

Mnie sámey nienawisny rod ten niecnotliwy. 
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KSIĘGA DŽIEŠIATA, w. 573. 273 
Gdy pyta, z idkieyby to iey poszło przyczyny? 
Powiem, prawi, dawney dźiw cudowny nowiny, 
Lecz mię niezwykła praca wzbyt nadwerežyfá: 
A oto nam topola cieniem dogodžilá, 
Y darń leżysko daie. "Tu wypoczuę z tobą. 
Leglá, y przygniollá go, y murawę sobą: 
A swą ná iegoż łonie ułożywszy głowę, 
Ták rzeki, cálowániem przeplatálac mowę. 

Mogłeś o klorey słyszeć, w bieg co przechodžiľá 
Mężow prędkich. Slawá to, á nie báyká była: 
Abowiem przechodziła: y czy nog prędkością 
Lepsza, nibyš rozeznał, czy była głódkośćią. 
Rádzaca się o mežá bog zástrzeliť slowy : 

Atálánto, wiedz pewnie, nie będźieć mąż zdrowy ; 
Miiay go iak nadaley. Lub on przećię ciebie 

Ułowi: á ty styrasz żywo sámá siebie. 588 
Rzeczą boską strwożona w gľuchych się ukrywa 
Puszcząch: nie ślubna dziewka, á ciężkim odbywa 
Ciżbę gichow zakładem : Nikt mię, pry, nie doydžie, 
Chybá kto zawod wygra. Kto rączy, niech poydžie, 
W wygráney żona z łożem rączemu usłónym; 
Gnuśnemu śmierć. Tož nam bądź zakładem podanym. 
Szaniec zńprawdę srogi: lecz (lá moc urody) 
Durných gáchow ná tákie gwałt zwoli zawody. 

Siedžiaľ pátrzac ná wyščig Hippomen z pilnoščia: 

Y ztákaž to tu żony dosláia trudnością? 

Rzeki: y potępił rozum zalotniczy płony. 

W tým čiála, y iey licá zayźrzał bez zasłony, 
Jak moie, lubo twoie, byś byť białągłową ; 
Zapomniał się: y w zgorę wzniosł ręce z tą mową: 
Odpuść, kogom pogániť: zńkryto mi było, 


Na ińkie serce wósze kleynoty ważyło. 
18 
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274 PRZEOBRAŻENIA w: 605, 
Chwálac zrywa ogniń, y sprzyia predkošči, 

By nikt nie uciekł, lub się y lęka z zazdrošči. 

A sam z sobą: czemużby szczęśćia nie skoszlowáč 
Ná swą stronę? wszakże zwykł bog śmiałych rótowóć,, 
Ták gdy Hippomen duma, pánná pobiežalá, 

Ktora się aońskiemu mlodžieňcowi zdálá 

Strzale rowna titarskiey. Ow iednśk gładkości 
Pilnieyszy, klorey bieg sam przysparza pięknośći , 
"Przewiczki ná powietrzu zostawść się zdólą : 
Wárkocze po zatylu słoniowym trzpiotáią; 

Witaž u kolan podwiąski kształtnie strefowśne : 

Przy pánieňskiey śliczności ták čiálo rumiane, 

Jak spalerá po biáley gdy czerwona ščienie, 

Sobie podobne sadži, y máluie čienie. 

"Po gdy gość ma ná oku, kresu pánná doszlá, 

Y wieniec Atalántá koszlowny odniosľá. 620 
Przegróńcy ięczą, y kažň odnoszą z umowy. 
Wszakże on, ná przypadek nie patrząc tikowy, 
Wysńdziwszy się, oka z niey , rzekł , nie spuszezáiac : 
Co zá sławy dostawasz leniwki kukláigc ? , 
Zemną dotrziy. Lubo mi szczęśćie dopomože, 
Przegrawszy do takiego , žal či być nie może. 

Mnie Múkáreus oycem onchestius; jemu 

Neptun džiad: iam prawnukiem krolowi morskiemu. 
Cnota rodu nie mnieysza. Lubo mię przezbedžiesz, 
Uciekszy Hippomena czči wielkiey nábedžiesz. 
Pánná ná mowiącego mile pogladálá: 

Myśląc, czy się mu poddáč, czy go zepchnąć miálá? 
Ná wet rzekła: Ktory bog niežyczny gładkości, 
Zmieść go chcąc, gwoli żenie, w te niebespiecznośći 
Zdrowia brnąć mu doradza? znam, zá to nie stoię. 


Ni głśdkość , lubby mogła, myśl przemaga moię. 
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Lecz, że dziecko? Nie sam mię tknął, lecz wiek kwitnący, 
Coż? że przy cnočie umysł śmierći nie ważący? 
Ze czwartym wod krolowi w rodžie się ndyduie ? 
Ze lubi? y w małżeństwie mym ták korzystnie, 
Ze y zginąć chce, gdžie go szczęśćie nie wspomoże ? 
Precz gościu, poki masz czńs, krwáwe pokiń łoże. 
Me małżeństwo okrutne, Każda zá cię radą 
Poydžie: może čie džiewká polubić nieládá. 
Lecz coż się 0 Gię troszczę, ták wielu strawiwszy ? 
Pátrz, á zgiń; gdyż tak wielu zgubionych baczywszy, 
Niemiś się nie ukarał, á ná złyś raz przystał, 
To gardło da? co ták w mey przyiážni korzystał? 
Y połknie śmierć, niegodną nagrodę miłośći ? 
Nieznośne nasze bedžie zwycięstwo zazdrości. 
Jam nie krzywá. Bodaieś przedšiewžiečia przestał! 652 
Lub, gdyśtak durny, bogday ręczszymeś się mnie stał! 
Ah! iák twarz z ust dźiećińskich pánieňska, rzec može : 
Ah! biedny Hippomene! žal się mocny bože, 
Zeš mię záyžrzal! Dłuższe cię godne látá były. 
Gdžiežem ia to szczęśliwsza, śni mi broniły 
Małżeństwa srogie wrogi; ty byś był iedyny, 
Z kimbym chętnie zálárlá wdżięczne pokládžiny. 
Rzekł: á iák nie dworna w pierwszey gorącośći, 
Miłuie z nieobaczká 4 nie zna miłośći. 
Już na zwyczńyny wyśćig lud y oyčiec čiagnie 
Gdy Neptunic Hippomen z gorącą się ściągnie 
Modłą do mnie, Me żądze, Cyterea, wspomoż ; 
Y zápaťom, ktorycheś przyczyną, dopomož. 
Pokorna do mnie prośbą powietrzem przebyła ; 
Y znam, pozyskała mię; żem mu potuszylá. 

Jest rola, Támázenem mięszkaniec miánnie : 


Cyprskiey to nieládá szmót žiemie się návduie, 
18 % 
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276 PRZEOBRAŻENIA -w. 66g. 
Tą stárzy poczčili mię, tą moie kościoły 

Nádáli. Swieći drzewo prawie pola w poły; 

A włos złoty y rozgi ma w złoto ubráne. 

Z tamtąd trófunkiem idąc trzy złote urwáne 

Niosłam ińbikń, nád niego, widome żadnemu. 

Zeszlám sie z nim, ich cnotę obiáwilám iemu. 

W lárme w tym uderzono. Z szránkow wypadáia 
Chyfkiem oboje; žiemie ledwie się tykáia. 
Przyśiągibyś, żeby morze suchą stopą zbiegli, „ 

Y klošie zbož dostałych stoiące przebiegli. 

Jemu sercá dodáig krzyk, przyiaźń, więc sľowá 
Głosących: Teraz, teraz, czás ruszyć nog, owá! 
Pospieszay Hippomene. Teraz šil dobyway. 

Wygróna twoiá pewna, tylko nie zmięskiway. 

Ani wiedźieć, panię-li mákáreyskie słowś 

Te rádniey słyszał, czy więc corá scheneiowá. 684 
O iśk wielekroć uyść go mogąc postawálá, 

Y nápálrzywszy się weń, Z niechcenia biežátá ! 

Zust zgrzanych dech suchy tchnie , kres ieszcze gdzieś per 
Owś Neptunic puścił owoc ieden drzewny. (wny. 
Pánná zi pięknym ińbikiem zdumiála skoczylá, 

Y pobok toczące się złoto podchwyciłó. 

Wybiegł ia w tym Hippomen. Rzeszń pokrzykuie. 

Owá zwłoki, y czisow zmnieyszonych wetuie, 

Y znowu wygania go. A ták y wtorego 

Jabłka čiskiem wzrážona, zgánia bieżącego, 

Y zmiiá. A gdy biegu część ostátnia byľá, 

Krzyknął: Przybadž, bogini, coś mi to zdárzytá. 

Y wbok polá, by pozdniey wročifá się potym, 

Z mocy wszytkiey ná ukos iablkiem strzelił złotym, 
Pánná, bieżećli ponim, coś się wątpić zdálá: 


Popchnelám iey, y iábľku ciężaru dodálá. 
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A zwłokąm ią y wagą ciężaru zrážilá. —.“ Ť 
Y, by rzecz ma, wyśćigu nie leniwsza, byľá, 
Wygoniona džiewoiá. Wžiaľ zwyčiežcá płacą. 
Niegodnaż byłam džieki? y zá taką pracą “ 
Czci kódźidlney , Adoni? Ni mię uczcił słowy, 
Ni kadźidłem. O co gniew rozbodł mię surowy: 
"Tož przyszłey, z žalu, wzgárdy chcąc omieržié dobie, 
Wzorem wiruię, y chęć stroię ná nie sobie. 
Cerkiew bogow rodzice, ktorą, w dawne czósy, 
Z ślubu Echion zacny wzbudził między lásy, 
Miiáli: á długi pad doradzał spocznienia. 
"Tám Hippomená chetká niewcześna leżenia 
Nápádlá, przez me bostwo nárzadzoná zgoľá. 
Był kąt mało widoczny, pobliżu koščiotá, 
Naksztalt iimy, opoką szczerą obegudny, 
Wielce zdawná ważony: gdzie mnogie bałwany 716 
Bogow starych, drzewiáne, kńpłan był sprowadžiľ. 
Tám wszedł, y grzechem sprosnym bostwá poszkárádžiť, 
AŻ oczy w lył podáli. Mátká rospaczśła 
Wieżysta, czy sprosnikow w Slygá strąćić miálá? 
Każń bľúha zwidžiálá sie. Przecz obudwu szyie, 
Dopirož głądkie, grzywá żołtowłosń kryie: 
Pálce się gną w pázory: z ramion wystawála 
Łopatki: ćiężar wszytek pierši záwaláig: 
Ogony piaski zwierzehne długiemi szoruią. 
Gniew twarz ma: árzecz swoię mrucząc odprawuią : 
Ložyská ich pustynie: wszem groźni surowie, 
Krygi cybelskie ćiższym zębem gryzą lwowie. 
Tych, yim žwierzow rownych strzeż, naymilszy , siebie, 
Co nie tyłu, lecz pierśi podaią w potrzebie : 
By się zaś twa śierdzitość dwoygu w znak nie dálá, 

Z prawdy dawszy mu w rozum, w powietrze biežaľá 
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278 PRZEOBRAŻENIA w. 733. 
Cugiem łabęći. Jego w swą się męstwo chyli. < 

Z trafunku , trófiwszy ślad z knieie wypłoszyli 

Swinię džika pši; ńtę zlásá uchodzaca, 

Rohátyna postrzelił Cynirowie rączą. 

Postrzał ziádly żwierz pyskiem w lot wybił szerekiem, 
Swą ziuszony posoką, y uderzył skokiem 

Zá drżącym , y chčivým myść. Owa, go dorzucił 

Kłem w łono, y ná piasku ná martwe porzućił. 

Jeszcze w lekkiey kolásce , lábečmi wiežiona, 

Nie była Cyterea ná Cyprze złożona ; 

Gdy umieráiacego stęk porozumiálú , 

Y z trzaskiem, białym plástwem wzad nakierowálá. 
Tám duszą robiącego, z gory obaczywszy , 

Y w swey krwi drgálacego, więc z woská skoczywszy, 
Szaty dávľá ná sobie pospołu z wlosami, 

Y w piersi niegodnemi trzáskálá pięśćiami. 748 
A zurząc się ná wrogi, Przećię, pry; nie stánie 

Po was wszytko! pamiątka wieczna pozoslánie 

Zalow Adoniá mego: y w długim lat rzędzie, (dzie. 
Smierči kształt, mych bolow znak, bądź mi święcon wszę- 
Y krew kwiatkiem mi się stań. "Pobie-li się zdálo, 
Persephono, w cuchnącą miętkę niegdy ciało 

Pchnąć niewieśćie? á mnieby cynýrowicowá 

Zmiana miáľá nieść zazdrość? Takie rzekszy slowá, 
Krwie wonnym przykropiła neklárem , iák trzebá. 

Ta właśnie, ik przeyžrzýsta za chmurnego niebá 
Wodna bánká, wzdelá się. Ani było zwłoki 

Godžiny, mášči teyże kwiát strzelił z posoki, 

Jaki drugi, co iądr4 w kostce przechowywa, 

Brzoskwiń wydáie. Wszókże nie z niego nie bywá. 

Bo słabo dźierżący się y zwiewny zrážáia 

Prze zbytnią lekkość wiátry, co wszytko zdarzáia: 
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Orpheusa Menady, bachowa drużyna, obadały , w. 5. biią 
nań rozmaicie, 19. orpheusow zahoy, 38. smok w kamień, 
60. trackie maciory , orpheowe zaboyczyny, w drzewa, 72. Sy- 
len Midasowi oddany,, 92. Bachowi wrócony, 102. mida- 
sowem tknieniem wszystko w złoto, 115. piaski paktolowe 
w złoto, 146. midasowe uszy w ôsle, 182. trzciny gadaiace, 
193. Ńeptunus y Phoebus w ludzi, 205. troiański potop, 214. 
Tetys w różne osoby, 247. prorok karpatski, Proteus 253. 
Peieus Tetyde usila, 268. zjeżdża do ľrachiny, 274. wdzie- 
cznie przyięt od Ceixa, 296. Daedalion rodzony Ceixów, 301. 
Chione córka iego, 307. Chionie od Diany zastrzelony ię- 
zyk, 333. Daedalion w iastrzęba, 348. Wilcze okrucieństwo, 
373. wilk w marmorowy kamień, 412. Peleus z 'Trachiny 
wędruie, 416. ceixów zamysł do klariyskiego boga, Halcione 
lamentuie, 429. Ceix Halcione cieszy, 458. Ceix na morze 
wsiada, 471. z portow się wyprawili, 491. rozbiia się o- 
kręt, wszyscy toną, 575. Haleione troskliwa o męża, 591: 
zań się modli, 598. Juno tęczę do snu wysyłą, domu sno- 
wego i samego snu opisanie, 603. tęcza poselstwo sprawuie, 
613. trzey snowi synowie, Morpheus, Phobetor , Phantasos, 
655. Morpheus w postaci Ceixa utopionego Halcionie znać się 
przez sen daie, 671. Halcione i przez sen w płacz, 696. cie- 
žey ocknawszy się narzeka, 707. na brzeg morski idzie, 734. 
trup utopionego Ceixa poznawa, 750. Ceix i Halcione w pta- 
ki zimorodki, 765. Aesak Priama króla troiańskiego syn, 791. 
Hesperyą Nymfę goniąc o śmierć przyprawuie, 798. Aesak w nyre 
ka 821, g 
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KSIĘGA JEDENASTA. 


a pieniem gdy lásy, žwierz przytym zuchwáľy 
Trácki prorok pozwabiał, y- pochopne skały ; 

Oto swáchy cykońskie pierś rospuslna w skory 
Zwierzęce ustroiwszy , Orpheuszá z gory 
Doyźrzóły, z lntnią wdźięczne znoszącego głosy. 

Z tychże iedná, po sobie rospuśćiwszy włosy, 

Owoż nász znieważyćiel! owoż jest! krzyknęłi: 

Y w gębę phochowego wieszezká włocznią pchnęła. 
Tá liščiem przeplatana, znak dálá bez rány. 
Drugiey oręże kamień; ten gorą wysłany, 

Jeszczeż ná wietrze zmiekezon pieniem y stronami; 
Y iákby w czym przewiyjł, padszy przed nogami, 
Podał mu się w pokorę. Bilwá się grantnie 
„Zniechcenia: miáry nie mász: Jedzá zła kroluie. 
Broń kážda iščieby był zwyćiężył: lecz srogi 
Wrzask, więc berecyntiyskich piszczałek glos mnogi, 
Bębnow kołśt, z kláskániem krzyk ogromny pienie 
Jego głuszyły lutnie. W tenże ezás kamienie 
Niesluchánego wieszczką krwią zámálowáne. 

A naprzod iego pieśnią prawie zadumiáne 

Rožne ptástwá, z wężami Zwierzece gromády, 
Orpheyskich widokow dánk , rozbiły Maenády, 

Zkad uiuszywszy ręce do Orphea skocza: 

Zlátuiac się, iák ptacy, gdy sowę w dzień zoczą: 
Lub iśk, gdy ná teatrum , z obu stron wárownym, 
Psom náfap w ranym piasku padł ieleń gwałtownym: 
Doieždžáia proroká: rzucaią žielone 


Tyrsy , ná upominki ináksze zrzadzone, 
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282 PRZEOBRAŻENIA w. 29. 
Te skibámi, te łomnym gáležiem naň párza, 

Owe kamieniem. Jádom oręża sie darzą: 

Z váfunku, krzywym pługiem grunt proli ćiołkowie; 
Ytuž, dla pożywienia roboczy kmiotkowie, 

Ná umor, w srogim pocie, roley dobywśli. 

Bacząc woysko, w rosypkę poszli, á zostali 
Narzedžia : sprzęt po polu wszytek rosproszony , 
Grace , dlugie motyki , ciężkie leżą brony. 

Tych sałichy dopadszy, lubo wprzod rozniosly 
Woly rogále, hurmem ná Orphea poszły. 

"Tam ręce wznoszącego, w tenże czis mownego 
Dopiero, łaski ná wet dármo proszącego, 

Morduią świętokrayce, Przez usta słychane 

Skáľom twardym (bog się żal!), y źwierzom rozmiáne, 
Wytchniony duch w powietrze uderzył się wolne. 
Ciebie, Orpheu, ptástwo, ciebie żwierze polne, 44 
Ciebie ostre krzemienie, y lasy płakały , | 
Ktorym twoy rym k myśli był: Ciebie litowáľy 
Drzewá , włosa zroniwszy : rzeki ku ostatku 
Spietrzęły się, iak mienią, w wielkim łez dostátku. 
Nóińdy z Driádami chodziły po tobie 

W parcie , włos rosczochróny puśćiwszy po sobie. 
Czľonki, coż wiedzieć, kędy? głowę y cyláre 
Grábisz , Hebre; á, džiwno! w śrzednią rzeki miarę 
Płynąc, coś smutnego brzmi, coś martwy smutnego 
Język mamrze, coś brzegi oddáia płicznego. 
Zaczym w morze wniešione rzeki swey zosláia, 

Y brzeg metymneyskiego Lesbu ošiagáia. 

'Tam srogi smok ośiąkłą na piasku od strony 
Cudzey schodźi, y iuż iey włos liże zroszony , 

Y słodkopienne usta pozrżeć się zánasza, 

Gdy wtym przybywa Phoebus, y tenże go płasza 
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KSIĘGA JEDENASTA. w. 61. 283 
Od požárčia : pysk w kámieň wdáie otworzony, 
Y zátwárdza > że stoi, by więc rozdžiewiony. 
Cień się kinął pod žiemie: glžie włośći zwiedžiánych 
Doznawa. Y szukána w polách, dobrym zdánych 
Naydnie Ewrydykę , y obłapia skokiem. 
Gdzie, to lekkim oboie pomykasię krokiem: 
To Orpheus poprzedza, to y nasláduie: 
Y šmiele z Ewrydyki oká nie zdeymnie. 

A wszakże tákiey Bachus nie przespał im złośći : 
Załośćiw swych stráčiwszy kapłan świątośći, 
Edońskie wraz máčiory wszytkie, co przeklętym 
Widokiem oczy pósły , spiął korzeniem krętym. 
Bowiem, iák ktorą ktora gonilá, zachopił 
Pálce u nog, y sztychem w žiemi ie zátopiť. 

Jak w šidlách , ktore ptásznik fortelny rozmiotał , 
Zrozumiawszy po sobie ptak, že się umotał, 76 
Trzpioce, á coraz to się tężey wikle niemi: 

"Ták , ktorakolwick iedno záwiążnęlá w ziemi, 
Rádáby się wyslizľá. Lecz gibki hámuie 

Korzeń, y biedzącą się potežniey uýmuie, 

A gdy o pálce pyta, o páznogčie, nogi, 

Widži okrągłe łysty idące w kiy srogi. 

Przecz bolesna, w ledžwie się Uuc ręką zawodzi. 
Aż w drewno twarde puka. Pierś drzewo obchodzi; 
Barki we drwi: rámioná drugiby posądźił 
Gźlężiem być, śniby tk wierząc pobłądził. 

"Tož nie dosyć Bachowi: pokinął ich polá : 

A z lepszą do winnic się tmolskich y Páktolá 
Swego wiedžie drużyną: lub ieszcze ubogim 

Był Páktol, áni piaskiem nie nawisny drogim. 
Po nim Bachin , Satyrow tłumy zwykłe w tropy: 
Krom Sylená. Trófił ten na phrigiyskie chłopy , 
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284 PRZEOBRAŻENIA w. 93. 
Winem i lity zmorzon; Či go zachwyćili, 

Y pod wieńcy do króla Midy prowódzili: 

Ktoremu był Orpheus tracki wzdał świątośći 
Bachowe z Ewmolpem wraz z cekropiyskiey włośćj, 
"Pen, że mu nabožeňstwá spolnik się nóińwił 

Y towárzysz, goščiom rad, bankiet pyszny sprawił, 
Klory dzień dżieśiąty , noc dzieśiąta zástálá, 

Owa, roy gwiazd Jutrzenká iedenasta gnálá, 

Gdy się w lidiyskie pola krol wesoły wprawił, 

Y Sylená młodema chowáňcowi stawił, 

Zá co Bog dáru wybor dał, smáczny chóiwemu, 

Lub nie rážny , mistrzowi rad odyskánemu, 

On dátku chčiwy, ná złe swe wywárt Žadánie : 
Proszę, czegokolwiek tknę, złotem się niech stanie. 
Przyzwolił, y dar Bachus uiśćił szkodliwy; 

Máiac zá złe, že nie był nacz lepszego chčiwy. 108 
W esoł Berecyntiyczyk, złemu chęćien, myka; 

Y prawdy došwiadezáige rzeczy každey lyka. 

A ledwie sobie wierząc, przyłomi z ochoty 

Pręt ná požiemym dabku: pręt natychmiast złoty. 
Porwal kamień przy žiemi: ślić złota breľá. 
Skiby tknął: skibá złolem zárazže stánelá. 

Klošia przyszczknął suchego: żniwo złote przyszło. 
Jabłko urwał: toż iákby od Hesperyd wyszło. 
Pomócałli wysokich podwoiow rękami: 

Połyskóć się podwoie zdádza promieniámi. 

Ręce chędoga woda gdy mu omywálá, 

Danaęby po dľoniách płynąc oszukálá. 

Ledwie swoię nádžicig myślą ogárnuie, 

Wszech złotych rzeczy pewien. Ták gdy się ródnie, 
Potraw kosztownych ná stoł nániešli, co trzebá, 
Czelśdź , á osobliwie wypiekłego chlebś, 
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KSIĘGA JEDENASTA. w. 125, 285 

Tu, lubo ręce iego rżane dary brálý, 
Rżane dary natychmiast, iak trzeba , kruszezáľy: 
Lub zębami iádló chciał przekašič chutnemi: 
Jadľo w zębach bláchámi chruščiáľo złotemi. 
Lubo wino rostworzył czystemi wodámi : 
Złoto, iák rospuszczone , lało się ustami. 
Wpadi w rospácz, y bogatym, y nędznym: się widzi: 
Z skarbami cknie, y tym się, czego pragnął, brzydži. 
Mrze głod w pysznym dostatku, gardziel suchy krtęczy 
Prógnienie, y niezbędne złoto głupca dręczy. 
Záczym złożywszy ręce do gory z rámiony, 
Odpuść , rzekł, oyce Bache! zgrzeszyłem szalony +, 
Jednák , proszę, zmiłuy się: zbaw szwanku krasnego. 
Bachus, dobrotne bostwo, grzech swoy znającego 
Rozgrzeszył, y prze szczerość zniosł kácerne dáry. ' 
Y by z gruntu wolen był od złotey przywáry, 140 
Biež , rzekł, do przyleglego królu Sárdom sławnym, 
Aidź brzeżnym pochodem, wodom w oczy spláwnym, 
Aż się żrzodľá dochrapasz , gdžie naymężniey biie : 
Tám wróżisz głowę, ták grzech, y čiáľo się zmyie. 
Zóżył krol skazánych wod. Moc złota ošiádlá 
Rzekę, y w strumień z čiálá czlowieczego wpádľá. 
Podžišdžieň starey Żyły našienie trzymáiac, 
Lśnią się niwy, od złotą blńde skiby máiac. 

Ow, bogáctwy wzgárdžiwszy , pol się iął y lasow, 
Y Páná, co w iáskini z dawnych šiedžiaľ czásow. 
Lub w nim tkwiał tłusty dowčip, y co ma lekkośći 
Miálo przydać, umysłu marnego wnętrzności. 
Bo nád morzem "mol obszerz na wstępie wgsokiem , 
Czezy ku niebu oboiem rozemkniony bokiem , 
Z tąd z Sardy, ztad z Hypepy grániczac lichemi. 
Gdžie gdy się przed Nymphámi kokoszy młodemi 
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286 PRZEOBRAŻENIA w. 157. 


Z graniem, y na woszczoney coś Pán dudce skrzeczy ; 
Smieiąc pleść, pieśń phoebowę do swey być nic k rzeczy, 
Wszránk się pod sedžia Tmolem nie zswym rownym wprá- 
Sędźia slárszy ná gorze własney się postawił; (wit. 
Drzew posunął zá uszy. Samym okrążywszy * 

Włos mśiem , á żołędźiem skronie nástrzepiwszy. 

"Ten ná bydlne bożyszcze swym skinąwszy okiem, 

Oto, rzeki, sędzia zasiadł. On się iąt drzeć skokiem»: 
Acz biihym terlikaniem, (bo przy tey był sprawie) 
Zedrwił Midę. Po lego Tmol święty odprawie, 

Zdał twarz do phoebowych ust: lás się po nim chynal. 
On żołtą głowę laurem párnáskim zawinął, 

K súmey kármázýnowy płaszcz opuścił żiemi : 

Cytre stroyną perłami, y zęby słoniemi 

W lewą igl, prawa ręka piorem szermow Tá: 

Posláwá mistrza swego niwczym nie wydálá. 172 
Zárznať uczenie w strony; ich slodkoščia zięty, 

W kąt kazał z dadką Pánu przed cytrą T mol święty, 
Skaźń, y sąd gory świętey wszem się podobálá. 

Owá, ládáiáka się y krzywa zwidžiálá 

Midasowi samemu. Ani po tey sprawie 

Phoebus da uszom głupim trwać w człeczey postawie ; 
Na dłużą ich pociąga, mchem białym nádawa, 

W sáme władzą ruchánia, y niestałość wdawa. 

Człek z káždey strony práwy: ták tylko skarány : 

Y w uszy leniwego osła przyubrány. 

Tego, prze wstyd haniebny, ile mogł, ochrániaľ, 

Y skronie szkárľatowym koľpakiem zósłaniał. 

Lub, co go služká strzygał, doyźrzał iego sromn. 

Tey sprosnośći spuśćić się nie śmieiąc nikomu, 

A chcąc wyblokáč, śni zmilczeć mogąc o tym, 

ldżie, y kopa w žiemi duczávke z á potym, 
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KŠIEG AJEDENASTA. w. 189. 287. 
Z uszemá swego páná wypátrzyl iakiemi, 
Znáč dále , y poszeptem oznáymuie žiemi. 
Wskok zatym zasypuie ziáwiona nowinę, 
Chyłkiem umyka ná wet zágrzebszy dolczynę, 
Lis tam gęsty powiewną trzciną iąl przystawáé z 
A ten w roku zupełnym gdžie począł dostawać, 
Siewcę wydał. Rzecz bowiem klekcze pogrzebioną ; 
Y uszy póńskie głośi, ile wiátry wioną. 

Po zemśćie żegna Tmolá y powietrzem śmiele 
Przepadszy čiásne morze nepheleyskiey Hele, 
Osiadł w láomedontskiey, Látonowie, włośći. 

W prawo sygieyskiey, w lewo retskiey glebokošči , 
Oltarz pánompheyskiemu gromcy z wiekow stoi. 
Z tąd zdsadzaiącego grunty nowey Troi, 

Záyżrzy Láomedontá: á postepowály 
Rzeczy ogromne słabo, y dostátku chciśły. 204 
Tedy się z trozębnikiem , morskim oycem, bráči: 
Y przybrawszy ná móło śmiertelney postáči, 
Phrygiyskiemu krolowi prowadzi do gory 

Sčiány kamienne, złoto zmowiwszy zá mury. 
Wystawiona robota: krol znika umowy : 
Krzywoprzyšiega ná wet zdrádliwemi słowy. 

A kvol morski, Trway málo, nam stánie zá szkode, 
Rackí: y ná Troię chčiwa wszytkę zemknął wodę, 
Y lad w morże obroćił; oraczom pożytki 

Zabrał , pol wytopił co do kesá wszytki. 

Ani ieszcze o tym rzecz. Przystáwil y cory. 

Tę do skały przykuta dla morskiey potwory 
Herkules oswobadza, y wožnikow proši 
Zmaowionych zá odwagę: tych gdy nie odnośi, 
Krzywoprzyśięgłą Třoię po dwakroć woiuie. 

A tám dżielny Telámon dánk pracey zyskuie : 
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288 PRZEOBRAŻENIA w. 221, 

Został przy Hesionie. Ba się był poślubił 

Już boginiey Peleus; śni się ten chlubił 

Džiádem więcey, niż teśćiem. Nie sam ieden został 

Boskim wnukiem: boginiey małżonki sam dostał. 
Bo Tetydžie Protensz stary ták winszował: 

Poczni, porodžisz syna, co będzie sztychował 

Oycá rycerskim dźielem; y sławą przeydzie go. 

Przecz, by šwiál nád Jowisz nie miał nic większego; 

Lubo zápaťľ okrutny ná sercu go dusił, 

Umyślnie się o morską Tetydę nie kusił ; 

Lecz wláľ ná Æácydę wnuká żądość swoig, 

Y stórńć mu się kazał o morską džiewoig. 

Jest w krzywy fuk hemoňska buchlá zawiniona; 

Wyszła ramiony. Sporsza by był trafiona 

Głębia , port był: morze tám wierzch piaskow szornie, 

Brzeg ma twardy, oszlády co nie olrzymuie 236 

Ni nog wśćiąga; otwarty , ni zrosł poroslámi. 

Lis tuż mirtowy, stroyny dwoch mášči gronkámi. 

Jest w poyśrzodku iáskinia ; glowa ią zrzadžilá , 

Czy naturá, niewiedzieć; z głowy iednák byľá. 

Gdżieś, Tety, ná delphinie często doieždžálá 

Nago. W niey čig Peleus, gdyš się przesy piálá 

Schodži: przy czym gdy iego pogardzasz prośbami, 

Gwált sporządza, twą szyię zżąwszy rámionami. 

Gdzie, byś byłą nie miálá swych kunszlow ná pieczy, 

Mieniąc się wto y w owo, dowiodiby swey rzeczy, “ 

Lecz loś ptakiem łudzila: on y ptaká imał: 

"Po zaś drzewem: y drzewa Peleus się trzymał. 

'Trzećia się pstrey tygrzyce postawą událá : 

"Tąż Peleus strwożony z rąk popuśćił čiálá. 

Záš błaga morskie bogi lanym w morze winem, 

Y czči ich trzewy z bydła, y kádžidlnym dymem. 
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KSIĘGA JEDENASTA. w. 253, 289 


Záczym karpátski prorok wśrzod ozwał się wody, 
Snádnie , Peleu, trafisz ná pożądne gody: 
"Tylko ią, iak więc w lochu wezásuie głębokiem, 
Siećią y šidľem zárzuč z nieobaczká skokiem. 
A strzeż, by ćię stem zdrádnych potwor nie zhľažniľá: 
Džierz, w co się kolwiek włoży : dż stánie, czym byľá. 
To wyrzekszy Proleus w morze wnurzył głowę; 
Y wełnami zásunať ostateczną mowę, 
Było sloňce ná zgonie , y w hesperskie brody i 
Dyszlem párľo poszewym: gdy wystawszy z wody 
« Piękna się ná swoy pokoy Nereis podáľá. 
Ledwie się tknął Pelens dziewiczego ciała; 
J lá postáwe mienić: aż gdy się baczyła 
W śieći być, ręce rożno swe rosezepierzylá. 
Westchnelá naostatek: Masz, vzekac , z mię mocy; 
Ale to nie bez boskiey, wiem pewnie, pomocy. 268 
Z tym w się weszła, Tetydę ow śćiśnie, wypráwi 
Ządze , y bilnego ią Achillá nabawi. 
Szczęśćien z żony Peleus, szczęśćien był y z synń; 
Y komu, by nie Phoká zabitego winá, 
Nie schodźiło ni niczym. Krwie bráterskiey winny, 
Y zoyczyzny wygonion ziechśł do 'Tróchinny. 
Gdzie bez gwałtu, bez mordu, z krwie lucyferowskiey 
Zrodzon rządził krolestwem, znak cery oycowskiey 
W twarzy, Ceix , ponosząc; lubo o tey dobie, 
Jak nie on, postráconym Rodzonym cknął sobie, 
Gdžie spocząwszy Peleus, troską y gośćiną 
Stresktany , w miásto poszedł z niewielką drużyną; 
A sládá ktore z sobą y trzody prowádziľ, 
Murow pobliżu w čiemnym pádole zásádžil, 
Gdy mu przystep ná pokoy tyrański spráwiony ; 
W ręku zasłonę džieržac , kto? z kogo zrodzony? 
19 
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Prawi, zbrodnią miińiąc. Uiazd kłamny wnoši, 

Y, by miśstem, lub gruntem zápomogť go, prośl. 

W fáskáwym krol tráchiňski odpowie sposobie: 

My, Peleu, nayliższych przytulamy k sobie ; 

Ani tego nieladzkość páňstwá ozionetá. 

Wiedžiesz przy tákim mestwie známienile džieľá, 
„Sławę, Jowisz dziádá : czásu ani teray ; 

Masz, co chcesz: ná swą stronę, coć žadno, obieray. 
Gdžiežeš się był na wszylko trafił zá cátošči! 
Zńpłókał w tym. Coby w nim te wzbodło żałośći , 

Z kompánia Peleus gorąco się bada. 

Ktorym słowy tákiemi Ceix odpowiáda : 

Mniemačie wy, że ten ptak, co obľowem žywie, 

Y srog inszym, Z skrzydłómi był zawsze prawdžiwie? 
Mąż był; ten ták dzielny džiš, iák był drzewiey mężny, 
Y w krwáwym boiu sprawny, y w śile potężny, 500 
Daedálion rzeczony , zrodzon z tego, ktory 

Swit śćigaiąc przy świeca naypośledzey z gory. 

Mnie zawsze mił pokoy był, moiń o pokoiu 

A małżeństwie myśl byłą: braterska o boiu, 

Jego męstwo narodow, krolow náráziťo : 

Dziś tysbeyskie gołębie ugániáč mu miło, 

A miał dziewczę nadobne, Chionę; w kochániu 
Mnogich swátow, w czternastym lečie ná wydániu, 
Zuáťfunku, powrácáiac Phoebus, y ow, ktory 
Z Miie poszedł; ow z Delphu, ten z Cylenś gory, 
Wraz iey doyžrza, wraz obu ogień opanował. 
Chętkę miłośći k nocy Apollo przechował, 
Tamten nie rozwodząć się láski snowey użył, 

Ust musnął, pánne ušpiľ, y oney posłużył. 
Noc gwiazdy rozsypátá: Phoebus się nadstawił 
'Twarzą bábska, y učiech przeiętych poprawił. 
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Jik skoro doyźrzóły brzuch swe czasy wychodził: 
Z nasienia skrzydlálego božcá się urodził 
Awtolik, džiwnie zmyślny , złodźiey wyśmienity, 
"Pen w oyczystym rzemieśle biegły we trzy zbyty: 
Mial sztukę, czarne bińłym, białe udáč czárnym. 
Ulągł sig tákže z Phoeba (bo pocztem szli parnym) 
Philam mon, ustnym pieniem y cytára błogi, 
Coż? lub dwu synow málka? lnb ďwá chętne bogi, 
Oycá męskiego, džiádá Inb Jowiszá miálá ? 
Czy podobno nieiedney znáč się chlubá dáľá? 
Tey pewnie dálá się znáč: że się wynošilá 
Z urodą nád Dianę, á iey twarz gánilá, 
O co tú niepodobnie ná nię się zgniewáfá : 
Y tylko, Skutkiem či się schwalę, powiedžiálá ; 
Kwapliwie łuk nápieľá, y strzałę z čiečiwy 
Puščiwszy uslvzelilá ięzyk skokotliwy. 332 
Upadi ięzyk; słow, głosu zárázem nie stało: 
Y chcącą przerzec ze krwią zdrowie odbiežáľo. 
Jak nędzny-m był, o enoto! w tenezás, iśkom znośił 
Slosy sercem oycowskim , iakem brálá prośił, 
By zsercá zbył zakáľu. Wćiornastko prziymuje, 
Jak skałą morskie szturmy. Cory popľákuie, 
Ktorey w ogniu doyžrzawszy czterykroć szalony 
Chciał sam weń wpaść: czterykroć gwóltem odepchniony, 
Porwawszy się, iął biegáč: ná innezyká poszedł, 
Gdy mu oćjśnionego karku śierszeń doszedł. 
Silniey czľeká, mánowiem, biegáč misia zwidział; 
Mogl rzec, miał skrzydła u nog, ktoby to był widźiał. 
Zbył nókoniec ; i pędem zginienie lubuigc, 
Wpadł ná sam Párnássu wierzch, Apollo lituigc, 
Gdy się čisnaľ z wysokiey Daedalion gory , 
W plaká go wdał, y uniosł nowotnemi piory. 

19 
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Dal krzywy nos, daľ sponie do pázorow krzywe, 
Siłę, čiálá šilnieysza , męstwo stárožywe. 
Y teraz ni zkim w zgodzie, ptástwo iástrzab chłośći : 
Sam žáloščiwy inszym przyczynia żałośći, 

Te gdy Lucyferowic o rodzonym dziwy 
Prawi; zadyszawszy się z trzaskiem ukwápliwy 
W pádnie pasterz Anetor z phokńyskiey krainy. — - 
O Peleu, Peleu! złe, przebog, nowiny. 
Coby tákiego było, skázuie przełożyć. 
Sam bohátyr trachiński poczyna się trwężyć. 
Ow znowu: Stąd zgrzane ná brzegem był zegnał, 
Gdy tyle miał gnać Phoebus, ile nieba przegnał. 
Więc dobytkow po piasku część się poskládálá, 
A wleżączki po morzu szerokim patrzálá. 
Część tam owdzie chodžilá: wpław niektore poszły, 
Tylko co nád wodámi szyie same niosły. 364 
Jest przy morzu káplicá, ni mármorem sławna, 
Ni złotem; tramy ią ćmią á dąbrowa dawna. 
Nereus z Nereidy rządzą nią. Te tuszył 
Jey bogi, iák ná brzegu, żeglarz, śieći suszyľ. 
Przyległo iey bagnisko, wierzbiną obeszłe ; 
A to bágnisko morze rozbiło rozeszłe. 
Zkad, mieyscá bliskie trwoży ogromnym chrobotem 
Wilk wściekły, y wypada z lásow Ignacych błotem, 
Slinámi y posoką pószczekę ziuszywszy , 
Jak pioron, wzrok płomieniem iaskriwym spráwiwszy. 
Ten y ziádu y zgłodu lub iednáko broi, 
Z iádu gorszy. Abowiem , by kaská nie stoi, 
Aby krwią głod y zamor zrážilá bestiia , 
Lecz dobylek kátuie, y ná smieré zábiia. 
Y znas srodze niektorzy od niego zránieni, 
Stad broniąc o śmierć przyszli. Brzeg się krwią czerwieni, 
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Y z wodámi skrávnemi zrykáne kaługi. 

Lecz z niepożytkiem zwłoka, czás nie płśći długi. 
Poki ieszcze cokolwiek, do oręża skoczmy , 
Wzuymy zbroie, y wszyscy oraz się wytoczmy, 
Rzeki pásterz. Lecz Peleá szkodá nie obchodži: 
Grzech swoy czniąc do šiebie, tuszy, że go szkodźi 
Nędzna Nereis, w obchod Phokowi amartwemu. 
Oto zbroie obłoczyć, brać oręża k temu, > 

Swym każe krol oeteyski, y támže sam skłńda. 

W tym trzaskiem swych wzruszona krolowa przypadá 
Hálcione, nie prawie wlosá utráfiwszy, 

Y ten mierzwi: tam się mu szyie uchwyčiwszy , 
Łzómi y slowy prośi, aby pośiłkował, 

Nie sam iednik; by w iedney dwie duszy zachował. 
K niey Peleus: Zbądź piękney a pobožney czczyce , 
Krolowa! mam dość w łósce wászey obietnice. 596 
Mnie ręki ná to dźiwo nie zda się podnośić. 
Morskich w tey mierze bogow przynależy prośić. 
Stałą básziá wysoka, ná wierzchu wydanym 
Mieysce : 4 smáczne mieysce nawom ukneszánym. 
Tám, wstąpiwszy, po brzegu dobytek nie żywy 
Uyżrzą: serca się krála. Szkodnik niecnotliwy 

Z ukrwáwiona pászezeka šieré ziaszył po sobie. 

Z tamtąd Peleus k morskim brzegom ręce obie 

Do modráwey Psámaty złożył, by przystał 

Gwałt okrutny poskromić, á ich rálowálá. 

Ná prośbę Æácidy nic nie uczynilá. 

Až mu wing maľžonká Tetis przeprávwilá, 

Wilk iednák , od bydlęcey krwie nie zawščiagniony, 
Dobytek wzbyt számotaľ srodze záluszony ; 

Až lúrgálacego kárk załapioney krowy, 

Bárwę, y čiálo wdálá w kamień mármorovy. ' 
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Krom barwy, w reżie wszytko: kamienna wydawa 
Maść, nie być wilka, áni bać się go, znać dawa, 
A wszákže w tey wyroki žiemi Peleowi 
Nie dadzą mieyscá zagrzać; bľedny ku králowi 
Magnetow pedži tułak; gdžie od hemoňskiego 
Akástá czyściec bierze z mordu rodzonego. 

Tym czasem prze bróterskie, tudžiesz inne dziwy, 
Ceix na smutnym sercu wielce frasobliwy, 
Aby się ludzkich uciech, wyrokow, dołożył, 
Jażdę sobie do boga kláriyskiego zlożył: 
Bo wszytkie do koščiolá delphickiego drogi 
Z woyskiem phlegiyskim Phorhbás zalegi mu był srogi. 
Toli swe przedšiewžiečie do twey wiádomosči, 
Cna Hálciono, wiedźie. Ktorey nagle košči 
Srogie przenika żimno: twarz, iák bukszpan , bládnie, 
Y ná śliczne policzki łzą kroplista padnie. 428 
'Trzykroć chcąc przerzec, trzykroć łzómi się zálaľá: 
Owś, zbytecznie łkńiąc, w ten kształt powiedžiálú z 
Co zá winá, namilszy, myśl twą wywročilá? 
Gdžie twa piecza, co záwsze pierwsza o mnie byľá? 
"Tákžeč się być beśpieczniey zda bez Hálciony ? 
'Takież serce do iazdy masz w dźlekie strony ? 
Czym či milsza, gdym niejest? Y, mniemam, tá droga 
Lądem. "To sam żal będzie, á nástronie trwogą, 
Y troski zbędą stráchu, Morza mię strach srogi, 
Me serce boleśćiwe dręczą morskie trwogi. 
Sztuki deszczek po brzegich nie dawnom widžiálá ; 
Nieporaz po czczych dołach nágrobkim czytálá. 
Ná lo sie, iako żywo, nie upiiay mylnie, 
Lub twoy teść Hippoládes, co uporne šilnie 
Tárásem krięczy wiálry , morskie miękczy dumy, 
Gdžie raz opśdly morze wyuzdane szumy , 
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Nie odeymie się im nikt: żiemie wszytkie miią ` 
Powoli, nie mniey morze. Chmur w tąż nagrzewóią; 
Y ognie wykrzosuią z sobą się śćierśiąc, 
Tých im šwiádomsza iestem , (bo domá mieszkáige 
Przy oycu doznałam ich prawie oczywiśćie) 
Tym się ich więcey trzeba lękać, wiedz to iście. 
Jeżeli snadź zamysłu twego zbić nie mogę, 
A kończyć chcesz, naymilszy, przedšiewžieta droge: 
Wežmiže y mnie z sobą, wespoł będziem wszędzie, 
A, co się przydá cierpieć, tego mię strach będzie z 
Cokolwiek przydzie ná nas, rownie ponieśiewź, 
A w jeden pad szerokim morzem poplyniewá. 

Rosprówą Æolowny y pláczem uięty 
Mąż gwiázdoczny: sam nie mniey tymże ogniem ziety : 
Lecz ni drogi napiętey chce imo się puścić, 
Ni Hálciony k sobie ná skrzydło przypuščič. 460 
Lecz smutne serce koi obszernemi słowy, 
Lubo wszytkie szustáią imo uszy mowy. 
Owa, ná wet pociechy tey ku drugim użył, 
Ktora swey, ile tyle, naymilszey posłużył: 
Nam długa każda zwloká: śleć ná oyczyste 
Ognie przysięgam , (byłe wyroki wieczyste 
W zad mię zdały) pręcey się do ciebie náwročié, 
Niż pełnią mieśiąc dwákroé podoła obroćić, 
Tym ślubem iáka taką spráwiwszy ochłodę 
Powrocenia; natychmiast wypychać ná wodę 
Y roskázuie nawę statkami wárowáć. 
Ktora znowu uyžrzawszy , iákby prorokowáé 
Miálá o niefortunie, čiežko sie wslráchnelá 
Y łzami Hálcione gesto oblinetá. j 
Nákoniec obľápiwszy żałośnie žegnálá: 
Prowadzčiež ćię bogowie! y w tymże omdláľá. 
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A mľodž, ná zwłokę Ceix gdy styskuie, każdy 
Dwurzędne do swych pierśi stosują poiázdy : 

Y raz wraz morze krála. Tá twarzy plúczliwey 
Dzwigueľá, y ná sztabie stoigcego krzywey, 
Kiwaiącego k temu rekomá postrzeglá 

Naprzod, y w tąż kineľá. A gdy z nia odbiegła 
Ziemią dáley, y doyzrzeć nie dał się iey okiem; 
Co można, nuchodzącą nawę śćiga wzrokiem. 
Ktorey iáko nie stało , unieśioney nagle; 

Wiiiące się po mászčie upálruie żagle. 

Te ná wet gdy zginęły; w ciężkiey się tęsknicy 
Wróca ná pokoy, y w swey porzuca łożnicy. 

` W Hálcionie y mieysce y łoże łzy wzwodži: 

Y nápomina, ná czym boleśćiwey schodži. 
Wywálili się z portow: lin wietrzna dmá doszľá. 
Márynarz w bok záwraca obwieszone wioslá: 492 
Rogi w wierzch drzewá sádži: po mószćie rozwiera 
Pláchty, ktoremi wiátry szumiące przebiera. 
Albo mniey, albo więcey, w pul morzá chodziłś 
Y od siron obu lądu nawś w rowni byłą; 

Gdy się morze flagami zábieláč ku nocy 

Jelo, á dymáč Ewrus wichrzysty, co z mocy. 
Szyfmistrz krzyczy, co z gárdlá: Rogi opuszezávčie 
Ná doł, y żagle wszytkie na reie zbierayčie. 

Ten woła: á przećiwny głuszy wicher slowá: 
Huk morski wádži, w posłuch úby nie szła mową. 
Chutnie wzdam krzatála się či z wiosły umykáć; 
Ci bok wárowáč: owi wiátrom żagle zmykóć, 
Wodę inszy wybiia, morze w morze leie: 

Ow reie rwie. Toż gdy się, nie iák trzeba, dźicie, 
Zimá sroga bierze moc; zewsząd uderzáia 

W się złe wińtry , y morze gniewliwe mięszśią. 
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Sam w rospáczy , co złemu rzec, že nie wie, slowy 
Wyrážnemi znać dáie sprawcą okrglowy: 

Ani wigcey, coby chćieć, lub kazáč rozumie. 

Taki gwałt zlego, ták znim nic rozum nie umie! 
Gáluszy wzbyt, lud wrzaskiem, powrozy lárkotem, 
Woda kláskiem haniebnym, rum powietrzny grzmotem. 
Morze się wełumi piętrzy, y zda z niebiosámi 
Rownść y gorne zlewáé obłoki wodámi. 

Y, to gdy żolle piaski odedná szoruie, 

Z niem iák iedno, to Stygá czerńsze się skázuie, 

To pódnie, y bieli się morskiemi piánámi. 

Zá temiż tráchiňska łodź tańczy przemiáuámi. 

Raz się zda, iákby w przepášč iáka miálá z gory 
Poyżrzeć wysokiey, lubo w acherońtskie nory. 

To, gdy zrzuconą morska falá opasáfá, 

Jakby więc z nagiębszego piekła wyžrzeč miálá, 524 
Nie raz bok znacznie trzáska bálwánem trafiony : 

Ani mniey słyszeć się da nád tóran stalony, 

Ni mniey nád kusze twarde, gdy się na mur miecą, 
A iáko zážárszy się ślepym pędem lecą 

Lwi srodzy ná orežá, ná ostrwie złożone. 

Ták wodą puśćiwszy się ná wiálry szalone, 

Szła ná statki okrętne, y w zgorę się dává. 

Boki zálym puszezála: džiurá się otwárlá, 

Woskowy zroniwszy dykt, lak śmiertelny wpuszcza, 
Oto się deszez srogi z chmur rozwártych opuszcza: 
Rzekibyś, że się ná wszytko morze niebo składa, 
Lub ná wysokie niebo wszytko morze wšiáda. 

Zagle zmokły; z niebieskim morskie náwálnošči 
Mieszáia się rosołem. Wiátr prożen światłośći. 

Noc ślepa w čmách wláščiwych y szturmowych gášnie, 
Lubo ie rozbilála, roświecaiąc idśnie 
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Flagá wtaž w nawę same wpada wydrožona: 

A iák rycerz odważny z zastępu wszytkiego, 

Gdy do blánkow szturmuie miástá záwártego, 

Owa, dowodži męstwa; y zsławy miłośći, 

Sam ieden mur pośiada w tyśiączney wielkośći, 
Dak, gdy w wysokie boki szturmy srogie bity z 
Wielkiey dziesiąty bałwan wysśdził się śiły, 

Ktory do wątley nawy do tylá szturmował, 

Až, iákby go dobydź miał, okręt opanował. 

Záczym , część się do nawy ubiegálá srodze, 

Część wody wewnątrz była. Wszyscy w tákiey trwodze, 
W iákiey więc miásto bywa, gdy či mury kuią 

Od pola, owi w śrzodku miástá dokáznia. 

Rozumu wszem nie stále: mozg się w głowach wierci: 
lle flag, tyle się zda náslepowáč śmierói. 556 
Więc ten w plácz: ow się zábyľ: ten w niebo wynośi 
Tych, co dawno skończyli: bogow drugi prośi, 

Y k niebu niewidnemu ręce dármo skláda. 

Owemu mátká, oyčiec, brat ná myśl przypada: 
Temu džiálki, domostwo, y co kto ostáwiť. 

Ceixá Hálcione trapi: Ceix prawił 

O Hálcionie súmey , iey życząc iedynie : 

Rad iednák, že z nim nie iest. Kusweyby džiedžinie 
Rad pátrzaľ, nie wie, gdzie iest. Ták się morze wiie, 
Y wszytko się zá ćmą chmur czarnych niebo kryje, , 
A kształ nocy dwoi się. Maszt wichru dždžystege 
Náiechániem kruszy się; styr tegoż syt złego. 

Zá tąż wodá korzyśćią , iákby wygrńć miátá , 

Serce wžiawszy kłębem się wyżey wod wydálá. 

Nie Iżey, iak ktoby Pindá, lub Atoná, mężnie. 

Z stolca wydźrł, y rzućił ná morze potężnie, 
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Leci ná doł sászorem: á rumem y wagą 
Lodž topi: z kiorą ludži część okrutną plagą 
Szli na dno, áni dachow powielrzu oddźli. 
Sztuk się drudzy y czlonkow nawy pochwytśli. 
Sam, w ktorey ręce berło trzymawał, piastuie 
Ceix galery sztukę: y prožno mianuie 
Oyca zteśćiem ná rátunk! Z wszech iednák iedyna 
W uščiech mu Hálcione. Tę mieni, wspomina: 
Przed iey oczy wińtr iego by przyprówił ćiśło , 
Pragnie; by pogrzeb słuszny zrak naymilszey mialo, 
Jak pływa; comukolwiek falá ufolguie, 
Hálčione y w wodzie, bełkocząc, miánuie. 
Oto śrzednich flag powyż zakręt się rozwáliť 
Wod czarnych, temiž głowę znurzoną zawalił. 
Lucyfer zásepiály , ktoregobyš k temu 
Nie poznał, tey nocy był: kwoli tylko temu, 588 
Ze mu nie nałeżiło opáść ná doł z nieba, 
Lice ćmił zá gęstemi chmurńmi, iák trzebá. 
"Tym czasem o nieszczęśćiu nie wiedząc ráchuie 
Noclegi Æolowná: ubiory goluie, 
W ktore z nim y súmá się z gośćiny przebierze : 
Yiego, niebožalko, przyiazd przed się bierze. 
Wszytkie koleią bogi kadžidľem racz ylá : 
Osobliwie Junony kaplice wážylá: 
Y zá męża, co nie był, ołtarz hodowáláz 
Y by zdrow był, by przyśpiał , modlitwy puszczálá, 
By ná wet inszey nie chćiał. Tož poślednie, było 
Z wielu žadošči možno, coby się zdárzylo. 
Bogini, by zá martwym nie szłá dalsza modľá, 
Więc biedne od ołtarza aby ręce zbodlá: 
Rzekľa: Orędowniczko *wierna, Teczo, moiś! 
Biegay co wskok ná páľac Snu, sprawce pokoiś z 
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Temuž mow , niech, pod martwą Ceixá postawą, 
Pošle do Háleyony sny z istotną sprawą. 

Rzeklá. "Teczá nótychmiast stroi się w zasłonę 
Tyśiącznych barw, y łucznym zákrzywieniem stronę 
Niebieską oznóczywszy, mknie pod krol skokiem 
Roskazánego dachy, zakryte obłokiem. 

Jest blisko Cymmercykow loch wielmi przestrony, 
Gorá dęta, dwor Snowi y gmách ulubiony; : 
Gdzie słońce nie donośi promieniami ráne, 

"Ni puldžienne, ni wiotche. Z žiemie, umieszáne 

Z čma się drą mgły, mroki wtąż Nocná wątpliwego. 
Nie budzi tám ptak czuły , nosá czubátego, 

Pianiem zorze: ni Čiszey szezekániem przekiną 

Pśi wárczywi, ni gęśi, co psow czulsze słyną. 

Ni źwierz , ni bydle, nidmą gálľežie záchwiane, 
Rospráwy tám ięzykow ludzkich niesłychane, 620 
Wczós niemy w nim się złożył. Lub niepomnych biie 
Wod źrzodło z spodku skały: przez tež gdy się ryie, 
Sny smáczne burczącemi stroi kámyszezkámi. 

Máku bez miáry kwitnie przed iáskinie drzwiámi, 
Zioł rzecz nie przeliczona: z tych mleká sny zbiera 
Noc mokra, y po čiemney ziemi rospoščiera. 

Furty, by snadž záwiásy nie skrzypiály, w domu 

Nie pytay; odžwiernictwá nie zdano nikomu. 
Pośrzod lochy, z Hebanu łoże známienite, 
Puchowe, w bárwie, kołdrą żałobną przykryte; ; 
Ná nim sam bog spoczywa, słab ze mdľeý choroby. 
Kolo niego przybránych w rożne Snow osoby 
Zewsząd leży bez liczby: tyle Żniwo nieśie 

Kľošia, brzeg tyle piaskow, liščia tyle w lešie, 
Gdžie iák weszła, á ręką džiewoia zrażiłń 

Sny przećiwne , świetną się száta rošwiečilá 
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Łożnica: á gnusną bog čiežkoščia dźwigśiąc 
Oczy marzące , więc się coraz obaláiac, 
A brodą w wierzchne pierśi w drzymiącym sposobie 
Uderzálac , owa, się simże odiął sobie: 
Y ná łokieć wspárszy sięż čoby tu działała? 
Bo ią poznał, pytać iął. Tá ódpowiedziśłź : 
Snie, odpoczynku rzeczy, naysmácznieyszy bože, 
Serc ochłodo , z ktorym zbydź frásunek nie može, 
Ktory čiáľá ćiężkiemi pracámi przeięte 
Pogładzasz, y odsyłasz ná prace rozczęte. 
Snom, ktorym prawe kształty wypráwowáč pláči, 
Każ w herkulskiey 'Trachinie, w krolewskiey postáči 
Stáwič się Hólcionie, w potopniń osobie: 
Jest to wola Janony. Ták począwszy sobie, 
Wzad Tęcza powroćiła; bo śił z to nie miálá, 
Moc senną dáley trzymáč. Y iáko nználá, 652 
Ze się sen członkom przykrzył, pošpieszylá zgoła, 
Y wslecz poszła przez ktore zeszła była koľá. 

A oyčiec Morpheusá z niezlicznego gwałtu 
Synow budzi, stucznego stroičielá kształtu. 
Chodow nádeň skazánych trófić nie gotowy 
Nikt rážniey, postiwy wtąż, y wrodzoney mowy. 
K temu slowá, y szály zwykłe przystáwuie. 
Ale tylko, co ludži, ten konterfetuie. 
Znich dragi žwierzem, ptakiem, wężem ciągłym łudzi: 
lcelon u bogow iest, Phobetor u ludźi. 
"Trzeči nád to Plántásos z á mieni się rožno: 
W žiemie, w wodę, wkiy, w kámieň, y co ducha prożno» 
Krolom się či książętom w nocy ukázuig: 
Lud y gmin pospolity drudzy záláluia. 
Pominąt ich starszy Sen: Morpheusń wprawił 


W pracą, by Túvmántowny przepowiedź wyprówił. 
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Y záš mdľoščia pieszczoną rozmárzony skokiem, 
Głowę spuščiť, y w łożu záwárt się glabokiem. 

Ow niemieszkánie, nocą, ni trzusnąwszy piory 
Wypadł, y w oczemgnieniu zbiegł hemońskie mary: 
Gdżie odstrychnąwszy skrzydła, twarz natychmiast prawą 
Ceixowę usnował z wyrázna postawą. 

Siny, rowien trupowi, ińkmiarz obnážony, 
"Pudžiež u fožká stńnął nieszczęśliwey Żony. 
Brodá zmoczona się zda, wody pelne włosy, 
Y te, loża się wsparszy, smułtae wydal głosy: 
Znaszże, nieszczęsna Żono, Ceixa swoiego ? 
Czy-m či się śmierćią zmienił? Patrz; doydžiesz wszytkiego; 
Y miásto mežá trófisz čieň máľžeňski podły. 

Nie szly mi, Halciono , twoie w poczet modiy. 
Siedlišmy. Ani się kasz, byś mię nyźrzeć miálá. 

Ma łódź Auster, gdy morzem egeyskim biežálá, 684 
Opadł y srogim duchem rozwalił miotána: 


Y me, darmo cię, uslá, mieniące kochána, 
Nawółnośći požávly. Nie są to powieści 
Mylnego nowiniárzá z nie plelliwe wiešči: 

Sam topieň swą osobą nieszczęszną-ć przynoszę 
Swey żeglugi nowinę. Wstáy eorychley , proszą: 
Placz, žaľuy, kńpturay się: śni męż swego 
Puszczay w dolny pusty kray nieoplakánego, 
Przydáie słowń k lemu, ktore zá właśćiwe 

Męskie uyść miały, Łzy się zdal toczyć prawdziwe: 
Rak nád to ceixowych kiwánie, iák słusza, 

Postęka Hálcione, łez przez sen porusza ; 

Wiśtr {ápa miásto čialá: á zá każdym rázem 
Woła: Postoy. Gdzie idżiesz? poydžiewá zarazem, 
Swych słow y męskiey twarzy przeląkszy się śiluie, 
Oczuči się: y, iestli, tám sam páltrzy pilnie, l 
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Ten, ktory się iey przyśnił. (bo ná senne słowa 
Strwożona zświałłem czeladź zbieglá się domowa.) 
Nic nikędy nie widząc, w twarz pięśćińmi trzáska, 
Száty ná sobie drapie, w pierśi ciężko práska, 
Wiárkocze splolle rzeże: stárey nawet pániey, 
Dochodzącey przyczyny nárzekánia ná niey, 

Już, iuž po Hálcionie! odpowieda słowy: 

Już zá Ceixem poszła! Precz počieszne mowy. 
Dát, dał gárdľo ná morzu. Widžiálám, poználá, 
A rak y niknącego gdym dotrzymáé chčiálá, 
"Drzymáiaca čieň łudził : á čieň znakomity , z 
Mego męża właśćiwy. A wiedž pewnie y ty, 

Ze áni on obliezá miaľ przyzwoitego, 

Ni ust, iákiemi czásu przyświecał pierwszego. 
Wybládľegom , nagiego , nieszczęsna, widžiálá: 

A wodá ziego glowy imo lo pluszezáľá. 716 
Ná tym stół, ná tým mieyscu, Sládu wtym pótrzyłś. 
"Poč to było, to, wieszcza czegom się strwożyła: 

A prošilára, byś wiálrom zdrowia nie powierzał, 

A rádnieyszabym była, gdyżeś po śmierć zmierzał, 
Byś mie był wziąl. Przystoyniey było nám, áh, z soba! 
Anibym bylá żywa, iedno rowno z lobą, 

Niby nas śmierć rožniľa, Teraz w niebytnośći 
Ginę, w niebytnośći mię tłuką náwáľnošči. 

Ciebie morze krom mnie ma. Surowszabym była 
Morza, bym żyć y ná žal zostńć pozwoliła. / 

Lecz pewnie nie pozwolę; dni ćię opuszczę: 

Acz nic, zátowárzyszke po tobie się puszczę: 

Y nie truná-li w dole, nagrobek nas sprzęże: 

Nie kašč-li košči, miano wzdam miána zásieže. 
Zal nie dopušči więcey: á pokáždym słowie 

W pierś kolace, y wzdycha do serca surowie, 
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Ráno było: tá na brzeg z pałacu wynidžie: 
Záczym ná plác, zkąd zá nim požierálá, przydžie. 
Gdzie iák się nieco bawi sobie wspomináigc : 

Tu się odpychał: Tu mię cálowáľ wšiadáigc. 

Y iúko dzieła wzbacza swym widžiane okiem, 

Y po szerokim morzu rozwodzi się wzrokiem: 

Z mieyscá, ná głębi doyžrzy czegoś, iúkby čiálo, 
Opodal: iednák zrázu nieznáč, co pływało, 

Aż gdy nádegnálá go po lekku z daleká 

Wodá, trup się dał widzieć iákiegoš człowieka : 

Nie znáč czyy, že wzdam topień, wrožká ią ruszyła: 
Y, iśk nieznáiomego lituiąc, práwitá: 

Ktoskolwiek! áh nedzniezku! maszli k temu żonę! 
Ciálo tym czásem wełny wála ná iey stronę. 

W ktore im pilniey pótrzy , tym gorzey szwánkuie 
Ná rozumie. To iuż iuž k žiemi się száňcuie, 748 
Y podpada: przychodži zátym ná uznánie: 

Obaczy, ono plynie iey sercá kochánie. 

Krz,knie: Tenči! Twarz, włosy, szaty drze ná sobie: 
A do Ceixń ręce wyćiągnąwszy obie, 

Z żałośćią wielką mowi: Przyiačielu drogi! 

Takiż to do mnie przyiazd twoy z dólekiey drogi? 
Stoi przy morzu samym ręką mur stáwiány z 

Ten morskie przeduie wody wstrąca y bałwany 
Wodné nayrażniecy kruszy. Tám ista wbiežálá: 
Džiwna, iukby to było; po prostu wzlečialá : 

Y swe zádawszy ná wiálr piorká súmorodne, 
Piaszek Żałosny tart sig o powierzchnie wodne, 
Ktory gdy lala; głosek iákiš żałośćiwy , 

Y smutny przechodži mu przez nosek wrzaskliwy. 
"Ten niemego dopadszy čiálá y żimnegoj 
Oblúpiwszy nowenii piorki nay milszego, 
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Twárdym noskiem ná zimno daremnie całował. 

Czy czuł, czy poruszane falami skázowaľ 

Lice:Ceix, wątpiono: aleć czuł, iák trzehá. 

Szli zá tym oba w ptaszki, zá liťoščia niebś. 

W ktorych przygodom tymże trwa miłość poddóna: 

Ani w plástwie małżeńska milość rozerwána, 

Serdecznie się, lúk drzewiey, lubuią y mnożą, 

Y przez šiedm spokoynych dni, iák się žimná srożą, 

W.gniazdku slánym przy morzu žimovodek śińda. 

W ten czás ná morze káždy niech bespiecznie wšiáda. 

Wiátrow pilen Æolus; wypaść im nie zwoli, 

Y wčiszey morze trzyma, wnuczkom swoim woli, 
Tych letni ktoś nad morzem widži lalálgcych, 

Y do koncá wiernie się chwali miľuigcych, ` 

Až drugi, lubo tenże, iáko się udalo: 

Ten też, pry, co o morze počiera się śmiało, 730 

Z nogámi subtelnemi (ku nurkowi godźił Ps 

Z głową przestroną), w domu krolewskim się rądżił, 

Rodzinę ktoby iego chćiał dlugim znać szlakiem, 

Przodkowie domu byli Ilus z Assarákiem, 

Więc Gánimed, co porwan przed Jowiszem stoi, 

Więc stary Ľáomedon, więc Priam, co w [roi 

Ostútecznie krolował. Hektora miał brátá: 

By był wnowy szwánk nie wpadi zá pierwszego látá; 

Nie podleysząby sławę mial był nád Hektorá: 

Lub go ná šwiát pdśćilą dymántowá corá. 

Æsaká záš pod Idą ćiemną (tá wieść bylá) 

Alexirhoe , wspória rosocha, spľodžilá, 

Brukiem się nie zábawiaľ, śni on dworował, 

Wgluchych puszczóch, 4 w gorách nie pysznych się chował: 

Do schadzek rzadko stawał troiáňskiey możnośći. 


Owa! nie džikie máiac, ni sprzeczne miłośći 
20 
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Serce, po wszech dabrowách często ugániána, 
Obśdał Hebrenowne , Hesperyą zwána, 

Suszącą włos ná słońcu nád oyczystym brzegiem. 
Postrzeżona pierzchnęł wielkim Nymphá biegiem, 
Właśnie, iak szarym wilkiem łani postraszona, 
Lubo w polu iáslrzabem káczká poploszona. 

Po niey troiánski witez z wielką kwápliwoščia, 
Y stráchem prędkiey prędki dogrzewa miľoščia. 
A wtym zákryty w trawie wąż bieżąćey nogi 
Zadlem záćiąť y w ciele iad zostawił srogi. 

Bieg z zdrowiem zagászony. Ow zlękły cáľuie 
Martwą, krzyczy, Niestetyž! pogoni lituie : 

Alem się o to nie bał: biádá z mą wygrána. 
Dwoie-ć nas posłużyło , chudžinko! Wąż róną, 
Ja przyczyną. Lub ia zá naygorszego stoię, 

Ktoryć pociechę śmierći śmiercią swą ustroię. 
Rzekł; y z opoki, klorą wodą podlizálá, 

Runął w morze. Nad nim się ‘Tethys zlitowáľá: 
Podieľá y w pławie go pierzem opótrzyłź : 

A tak mu, iáko zginąć chčiaľ, mie dopuśćiłć. 
Klopoce się nieborak, že go żyć nukáią; 

Y z čiaľá chcącą duszę upornie wściągóią. 

Owá, skrzydeł do bárkow dostawszy wypada 

W zgorę, od kąd na morze saszorem się skládá. 
Mech go sam odžieržywá. Džiwy Æsak stroi, 

W głębi ná łeb utyka y wzbyl ná tym stoi, 
Aby nie żyć koniecznie. Wysechł od miłośći : 
W nogach obzdłuż przeguby, kark srogiey dlugośći; 
Glowá opodal čiálá. Morze nader lubi, 

Y ztąd rzeczon, iż się w nim ustówicznie gubi. 


———— 
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Parys Helenę uniosł, greckie miasta po nim, w. 5. wróż- 
ka, 15. Kalchas testorów syn, 19. wąż w kamień, 24. Iphi- 


| genia córa greckiego króla w łanią, 36. domu wieści opisa- 


nie, 41. protezylaowe zginienie, 71. achillowa z Cygnem po- 
trzeba, 80. ciało cygnowe bronią niepożyte, go. Cygnus od 
Achilla uduszony, w. łabęcia, 150. Caenis elaleiowa córka, 
200. Caenis w mężczyznę, 214. ixionów syn Piritous we- 
seli się, 221. burda lapitska z Centaurami, 231. Ewryt Cen- 


táur zabit, 251. Cylarus i Hylonome, 409. Cylarus postrze- 


lon skonał, 438. Hylonome po nim się zabiła, 445. Latreus 
gsbuie, 484. Caeneus w ptaka, 545. Peryklimenes w roz- 
maite osoby, 580. „Peryklimenés zastrzelony , 595. Neptun 
Phoeba na Achilla podwodzi, 610. Phoebus w człowieczą 
postawę, 625. Achilles zabit, 633. Tantalowic Agamemnon 


król grecki, 653. 
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N IEWIADOM Pryám oyčiec, áby w mech przybrány 

Miał Æsák Żyć, płakał go: y grob miánowany 

Hektor z bráčia obchodem dáremnym odprawił, 

Ná lak smutną posługę Párys się nie stawił, 

Co wprętce żonę cudzą unioższy przeklęty 

Boy wniosl w oyczyznę: 4 w trop tyśiączne okręty 

Po nim: owa, rzecz grecka wszytká pospolita. 

Zgoniláćby go byłą w lot pomstá sowita, 

By był gwałt wiátrow srogich morzem nie zdmącił, 

Y galer beotski kráy w Aulidžie nie wstvačiť, 

Gdzie gdy zwykle dodźią ofiar Jowiszowi ; 

Jako doiať staremu ogień ołtarzowi, 

Poyżrzą Grecy, ono się wąż wzgorę modráwy 13: 

Pnie po iaworze, co stał wszezgley tudźiesz spráwy. 

Miał z par plászat czteroma gniazdo wierzch drzewiny: 

Ktore oraz z macierzą koło swey rodźiny 

Latdiącą wąż popadí y w brzish wetkaf chčiwy. 

Zádumieli sie wszyscy, AŽ prorok prawdžiwy 

Testorowie ozwał się: Bądź wesoł, Greczynie! 

Nászá pewnie wygráná, wielka Troiá zginie: 

Zóbawi-ć nas, co prawda , chwilę robotká tá. 

Džieli w tym dziewięć ptástwá ná woienne látá. 

A ow, iákož žielone roszezki oplolł sobą, 

Zbył w kamień, ktory został pod wežá osobą. 
Nereus po aońskich wodách srogi broi: 

Ni przepráwuie woyny. Są, co wierzą Troi 
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Ze folgował Neptunus, iż iey mury składał. 
Ináczey 'Testorowic. Ten czuł y powińdał, 

Ze błagńć pánieňski gniew krwią pánieňska trzebá. 
A gdy zbożność przemoglń pospolna potrzebá, 

Y krol oycń: y przyszlá przed ołtarz uczčiwa 
Krew láé Iphigenia z czeládžia rzewliwą: 
Przeiednána Bogini: sámáž zarzuciła 

Oczy obłokiem; y, iák spráwá się toczyłń 

W poyśrzod ofierney čižby y nabożnych zá nią, 
Micenkę przerobiłń, podrzučiwszy łónią. 

Ták, gdy przyzwoitą krew bogini przyjęła, 

A Diány furya y morska stánelá : 

Wiátry okrętow tyśiąc po sobie prziymuią: 

Y nalľukszy się w piaski troiańskie wstepuig: 

Jest w pul okręgu mieysce w śrzod niebą gornego, 
Witąż morza, žiemie: šwiálá granica troiego : 42 
Zkąd, oko by nadaley wszech rzeczy donośi , 

Y głos wszelki do uszu džiuráwych się znoši. 
Wieść trzyma: pokoy sobie na strychu obrálá. 
Weścia gwałt, džiur tyśiącmi w dáchu nadziałóła s 
Progi żadney nie móią brony záchodzacey. 

We dnie, w nocy otworem. Samä z miedži brzmiącey : 
Wszytkń gada, rokuie, pawi, co usłyszy. 
' W wnątrz pokoiu nie pyłay, kątń nie mász w ciszy. 
, Lub nie iest wrzask , tylko co szemrániná głucha: 
Jaka z morza pochodzi, kto z dáleká słucha: 

Jaki dźwięk, gdy czarnemi chmury poklásknie 
Powietrze, ostatnie więc grzmienie wyprawuie. 

Po salách čižbá sroga: wchodzą y wychodzą 

Chásy márne : z prawdą się brednie stadem wodzą. 
' Nowin bez liczby; słowa mieszáne czwaláia. 
Owi gadkami uszy prožne nábijáia: 
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Ci nowiny roznoszą: plotek wzbyt przybywa , 
Y zawsze nowego co nowiniarz przyszywa, 
Tam Dowiśrstwo przebywa, tám Biąd naporczywy; - 
Tám daremne Wesele, tám Strach zślękliwy , 
Tám Rozruch świeży , wieszezká tam Szepty mylnego. 
Sima, cożkolwiek w niebie trófi się takiego , 
Co ná ziemi, ná morzu, pilnie upátruie , 
Y ná wsze šwiátá strony nowiny: zwiáduie. 

Tá noprzod rozwolálá , že zastęp wybrany 
Niosły Greckie galery, śni nie czekány 
Przyciąga nieprzyiačiel. Od przystaynie biią, 
"Ľroiánie bronią brzegu : hektorską kopiią 
Dálo-č, Protesylie, wprzod zdánie paść wieczne: 
Y Grekom żle boy wyszedł y dusze waleczne, 
Ani Hektor zrozumian , ni z máľey Phrygowie 
Krwie rozlewki poználi, co mogą Graekowie, 74 
Y iuż się brzeg, sygeyski w iusze srogiey pławił: 
Już Cygnus, neptunow syn, tysiąc mežá strawił: 
Już achillow kotczy stał: iuž hufu wślnego 
Mężnie nagániaľ sztychem grotu peleyskiego, 
Y po woyszcze Hektorń, lub Cygna szpiegował. 
Padł ná Cygná: Hektor się w rok dżieśiąty chował. 
Okrzyknął zá tym w iśrzmie białogrzywe konie; 
Y ku nieprzyiaćielskiey woz rozegnał stronie, 
A mężnie pomierzáiac śilnemi barkami 
Ogromnym szefelinem, temi rzekł słowami: 
Ktożeśkolwiek , iunaku, czyń šmierči podžieke, 
Ześ przyszedł ná Achillá hemoňskiego rękę. 
'Tylo Achilles. Oszczep mowy nászladowať. 
Lecz lub oszczep niechybny namniey nie szwaukował, 
Grot iednák nie dokazał hártowny niczego : 
Tylko, iśk tępy, o pierś udersi sig iego. 
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Synn Boginiey, bo. čie tákim z sławy znamy, 

Ow rzekł: což-či to dźiwno, że guz nie mamy? 

(Bo się temu cudował,) ni mnie tá przyłbica 
Szkápia kosą przybrana, ni ktory lewicą 

Dźwiga puklerz w pomoc są: tylkoć to dla stroiu. 
Y sam Mars temu kwoli broń biera do boia. 

Dam precz wszytko 4 wszytko, á cáľo odydę. 

Jest przećią coś zá przodka mieć nie Nereidę, 

Lecz co w mocy morze ma y z Nereem cory. 
Rzekł: y ku Achillowi oszczep strzelil spory 

Do krzywizny puklerzá: ow potężnym razem 
Miedź przeszył y wołowych skor dźiewięć zárázem: 
W dzieśiątey się ośiedźiał.  Achil go wytargnął, 

Y potężnie ná nowe drżącą bronią szárgnať. 

Znowu beż rany ćidło: toż pad trzeći sprawił, 

Lub się y odkrył Cygnus y prawie nádsláviť. 106 
Roziadľ się, nie inaczey, iák byk w otworzonym © 
Szránku, gdy rogiem bodžie drażniących szalonym, 
Stroy phoenicki y rázy nieskutéczne cznie. 
Záczym , czy: grotu násad odbył, upótruie, 

W lasce tkwiał. "Poč, rzekł, ma się rękń „az, 
Y do iednegó śiłę wszytkę uroniľa. 

Boć miáľá moc, ták gdym tlukł mury Sky sk 
Więc Tenedá y Teby eetioniyskie 

Gdym krwią własną nápáwaľj gdy mordem drużyny 
Swey ćiekł szárlatny Kaik; môiey rohályny 

Po dwá kroć skuśił Teleph. Nuž y tu tak wiele 
Nábiwszy , ktorych stosy po brzegowi śmiele 

Y stówiłem y widzę, byłńć kiedyś zdrowa, 

Y džiš iest fękń moiś. Te wydawszy słowa, 

Jakby džieľom przednieyszym nie do koňcá wierzył, 
Drzewem w Mevetą z chásy liciyskiey uderzył, 
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Y oraz kárácene przepárzyl z piersiami. 

Ktory, gdy martwiącemi Uuk] w žiemie członkami, 
Onże postrzał wyśiepnął z ćiepłey rány chčiwie, 
Rzekąc: Túž reká, toż iest oręże właśćiwie, 
Ktorym odbyłem swego; z tymże się poważę 
Ná tegoż. Zdarz, fortuno, že także dokaže. 
Rzekszy , strzeli do Cygná, nic nie uszło drzewo, 
Y niechybnie brzęknęło o ramię po lewo. 
Wszakże grot, iák od muru, lub skały odskoczył. 
Kody iednák wymierzył, krew ná Cygnie zoczył, 
Y dármo sie Achilles urádowaľ. Owá 
Nie była żadna ráná, lecz krew menetowá. 

Tedy wypadl, by wściekły , z wozu wysokiego, 

"Y wręcz bronią błyszczącą tnąc ná beśpiecznego , 
Widzi, miecz tarcz z szyszákiem ná porząd przebiiać, 
A ná stwardżiałym ciele żelazo się zwiińć, 138 
Nie zniosł dáley: w przećiwną twarz uwiodszy broni, 
Trzy , czterykroć głowicą párzy go po skroni: 

Na uchodzącym iedzie, wali, szyki myli, ` / 
Ani się rospostrzeć da. Strách owego chyli, 

W oczu się zámierzchneľo. W tymże, iák uchodži 
Ná wspák, w poyśrzodku pola ná kámieň ugodzi, * 
Naň wegnánego Cygná Achilles przeszynął 

Siłą ná wznák potężną y ná żiemię zwinął. 
Gdžie pierśi przyčisnawszy tórczą y koliny, 
Sznur szyszakowy śćisnął : ktory záwiazány 

Węzłem pod brodą žuchom okratnie doymnie, 
Oddech y duszy drogę ná wet odeymnie. 
Odbytego chcąc obrać bechter widzi iego: 
Neptun wdał čiálo w ptaka, co niosí imię iego. 

Tá praca, tá potrzebą spoczynek sprawiła 
Dni wielu, y oboiá slroná w čiszy bylá. 
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A gdy blánki troiańskie straż czuła trzymálá, 

Szance tikże argolskie straż czuła dzieržálá, 

Było święto, ktorego Cygná zbywszy z glowy, 
Diáne Achil biiey krwią hodował krowy. 

Z niey trzewá po oľtarzách gdy się odkurzyły , 

A niebiosa przeniknął zápách bogom mily; 

Ofiśry część odniosły, część dano do stołu, 

Panielá w krzesłach šiedli y iedzą pospołu 
Pieczenie: winem troski gaszą, y pragnienia. 

Tych, nie brzmiące cytáry, nie krzykliwe pienia, 
Nie wielodžiure surmy bukszpanowe bawią: 

O męstwie ná rozmowách sńmym nocy trawią, 

Swe, y nieprzyiačielskie rozwažálac boie, 
Niebespieczeňslwá przy tym, w iákich byli, swoie, 

Y z iákich wybrodźili, wieść na pámieé miło. 
. Coż mowić Achilles miał? lubo o czym było 170 
Inszym przy Achilleśie mowić niezmožonym? 

Mow wzdam naywięcey było o Cygnie znieśionym. 
Wszem-w podźiwieniu wielkim, że młodzieniec čiáľo 
Miał na broń ták fortelne, co miecz przytepiálo, 
Sámo nie ránne nigdy. Achilles się temu 

Y Grekowie džiwili. Aż rzeki Nestor k niemu: 

ZA łat wászych ten sam był, co ná broń szedł śmiele, 
A iak żywo nie popadł xúnki ná swym ciele, 

Jam niegdy stosow tyśiąc wytrzymnuiącego 

Bez uszczerbku Caenea zaznał perrebskiego , 

Cacnea perrebskiego : mężem známienitym 

Będąc , mięszkał ná Owym. "To džiwnieysza przy tym, 
Dźiewką się ná świśt rodžiľ. Wszech džiw obszedł nowy 
Slyszacych ; čiž go proszą, by to ziświł słowy. , 
Miánowičie Achilles, Ba przepowiedz , prawi, 

Boć tu każdego wielka chęć sľuchánia bawi, 
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O stśruszku wymowny , lát hiszych mądrości, 

Co zacz był ten Caeneus: z kąd w tey odmienności: 

` Jakim rycerstwem, iaką bitwą zniczny: kto go 
Pokonał? ieżeli snadź przekonan od kogo? 

Starzec ná to: Lub látá doięły człowieku, 

Y rzeczym gwáll przebaczył w pierwszym znánych wieku; 
Pomnię wzdam co z większego: ni rzecz inszá była, 
Ktoraby mi się w pamięć lepiey nad tę wpilá, 

W tak sporym poczcie džielow ná woynách y w domu. 
"Y ieśliż długa stśrość pobłażyłń komu 

Dzieł mnogich rzeczy widźieć : ia ieden prześiągłem 
Dwieśćie lat, y w trzeći wiek niechybnie záprzaglem. 
Caenis Eláteiowná krasa głośna była: 

Urodą Tessalanki wszytkie przechodžiľá. 

Po bliższych y twych miastach, Achille, (bo tobie 
Ziemka bylá) gwałt swatow Žyczyľo iey sobie, 202 
Snačby był y Peleus starał się o onę: 

Lecz lubo mátke twoię iuž byľ wżiął zá żonę, 

Lub iey przyrzekł. Caenis się bez męża chowáľá, 

Tá po brzegách kryiomych iak się przesuszálá, 

Bog morski ia, wieść o tym taka byľá, zmuśił. 

Więc, iż miłośći ućiech pierwszych Neptun skuśił, 
Rzekł iey: Nie odmownoć nic, w czymbyś korzystálá: 
Ziaw tylko, k czemu chęć masz: taż sława trzy malá, 
Rzecze: żądość ma głowna, zá krzywdą takową , 

Day nie znać więcey mežá, ni być białągłową, 

A wielce mi dogodźisz. Słow ostátká ciężki 

Dźwięk popórł , y iuż się mogł głos zdáć prawy męski, 
Jakoż był: bo morski bog nie był od prośb takich: 
Ku czemu przydał y to, by szwánkow niiakich 

Nie mogł popóść, áni był mieczem pokonany. 

Idžie upominkowi rad, przeksztaltowány, 
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W męskie przy tym sposoby Atráczezyk záwadza, 

A po peučyskich polach ustawicznie schadza. 
Skrzętuego Ixionń z Hypodamą młody 

Syn się ženil: zá stoły srogie chiturorody 

Zásádzono w iáskimi nákryley drzewami. 

Bylismy też, y panią! moc emoňskich z námi. 

Mieszány tlum ogłaszał krolewskie wesele. 

Oto Hymená krzykną: po salách się wiele 

Ogniow kurzy : Z máčiory , z Čieščiámi przybywa 

Pźnnś w wielkim orszaku, na schwał urodziwa. 

Szczęsnegośmy tą żoną Pirytoń zwáli: 

Owaśmy się na wrożce dziwnie oszukáli. 

Bo-ć, zCentaurow okrulnych naysroższy Ewryčie, 

Pierś jak winem, tak pónną palá iúdowičie, 

Y podwoyną chčiwoščia piiaństwo doymuie. 

Myśl dobrą w ocemgnieniu wywrot stołow psuie; 234 

Páni młoda zá wárkocz pochwyconá srogo. 

Ewryt Hypodámia. inszy, kto na kogo 

Wárk miał, lubo mogł, gribią: miásta dobytego 

Wzor był. Wrzasku po gmáchu pełno niewieščiego, 

Porwiemy się co żywo: naprzod gie ozowie 

Teseus: coż, Ewryčie, twey sig džieie głowie? 

Ze Pirytoá , przy mnie żywym, ták obrażasz ? 

Y dwie w iedney osobie szalenie urażasz? 

Tey rzeczy by nie darmo bohśtyr sie podiął, 

Sčišnionych rozepchnąwszy zwávcom pánne odiął. 

Ow k temu nic; że z tego wywieść się nie snadnie: 

Leez nań skoczy y w pierši trąći go szkárádnie. 

Z trafunku z pięknym wzorem kruż stary blisko stał: 

* Tego dużego dužszy /Egeowic dostał, 

Y chrosnął między oczy. Natychmiast sztukami 

Krew, mozg y wino leigc raną y uslámi, 
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W zlanym piasku w znak padszy Ewrytus drgnął nogą 
Uymnuią się mieszáňcy o bratnią śmierć srogą, 

Y co z gardła, do broni! do broni! wokiią. 

Wino przyczynia sercá: wprzod kufle latiią, 

Nuž dzbany, konwie krzywe ; kiedyś náležace 

Myślom dobrym, džiš bitwie y mordom służące, 
Náprzod się ważył dńry drzeć własne z świątnice 

Amik Ophionowic; naypierwszy z kaplice 
Lichtarz porwał lamp gęstym osadzony Wzorem: 

Tym obwyż wyniešionym , iák ktory toporem 
Oliarownym białego kárk zrážič chce byka, 

Trzasnął Lápite w czoľá pul Celadoňczyká, 

Y odszedł kruszu kośći w licu nie poznanym. 

Oczy precz, w licznych košči gruchočie zmieszánym 
Wspák poszedł nos y zaklakľ w podniebienia poľu. 
"Tego Belates nogą klonowego stołu 266 
Z żiemią zrownał, podgárdle zbiwszy ná pierś iego. 
Gdžie z czarną krwią pospołu zęby toczącego 

Raz drugi obłożywszy w cień piekielny wiłoczy. 
Blisko niego iako stał, strászno džieržac oczy 

K. oľtarzom kurzącym się, Czemuż ý tych, práviac, 
Zóżyćby się nie miálo? ni się zatym bawiąc 

Oltarz porwał z Žarzewiem Gryneus szkárády , 

Y w poyśrzodek lápitskiey čisnať go gromady; 
Gdžie nimže Broteoná przytlukľ z Orionem, 

A len miał móć Mikalę, co rymem uczonem 

Rogi uporczywego mieśiącń zmykálá. 

Nie speľzniesz mi, byle broń do rąk się dostała, 


s 


` Rzekł Exady: y z wierzchu drzewa sosnowego 
Rogi zerwał jeleni ofiárowánego. 

Tych parą Gryneowi rosoch się dostawa 

W oczy, áž luna: ich część ná rogach zostawa ; 
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318 > PRZEOBRAŻENIA w. 283. 
Część się ná brodę wáli y wiśnie z krwią zšiádla. 

Oto wśrzod "kurzgcych się ołtarzow popádlľa 
Głownią, po prawey Retus wydawszy się stronie, 
Cháráxowe rozwślił žollowlose skronie, 

Czupryná zálawszy się, iak słomą, gorzáľá, 

W ranie krew záskwárzona straszliwie pórszczśla : 
Właśnie by rospalone Żelazo waglámi, 

Ktore wyiąwszy kowál krzywemi kleszczami, 

"opi w wodžie: to zatym pryska zámoczone, 

Y popiskuie w mokrzy čiepley zágražone. 

Ránny z kudlátey ogień otrzepuie glowy: 
„X džwignawszy od žiemie prog, ćiężar wozowy, 
Wáli ná się; á wszakże nie dł mu wagá 

Zášiadz nieprzyiačielá, Sroga nád to plaga 

Kamienna towárzyszá o bok sloigcego 

Przywálilá Kometa. Retus wesoľ z tego. 298 
Boday, pry, tak się káždy z twych rycerzow stawił! 
Ztym opalonym kiiem lepiey mu poprawił: 

"Trzy czterykroć chrosnąwszy wierzch głowy rostrąćił, 
Až kośći wszytkie z mozgiem wilgotnym pomačiľ, 

Ná Ewúgrá, Koryta, Driántá ztym bieżał ; 

Z tych we mchu pierwszym niosąc policzki gdy leżał, 
Uspion Koryt: Cožeš mi, Ľwágier zawołał, 

Zá rycerstwa dokazał, Żeś dźiećinie zdołał ? 

Rzecz iego przerwał Retus: w gębę rozdžiewiena 
Wrażił mu áž do sercá głownią rozžarzona. 

Y ciebie wkoło głowy ogniem krążąc przył, 

Srogi Dria: lubo się koniec nie nádárzyť. 

Hávrdego ustiwicznym mordem , gdźie sig wgrodžiť 

W ramię kark, ogorzálym kiiemeś wygodziľ: 

Jęknął y ledwie kilá z twárdey kośći doszedl, 
Własną Retus posoką oblawszy się poszedł. 
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Poszedł Ovneus, poszedł Medon z Lykabasem , 

W práwa biodrę postrzelon: Pisenor z Taumásem. 
"Pož Mermeros, co świeżo w bieg wszech powyśćigał, 
Z obrywka się dostána słabo wtedy dźwigał. 
Menaley wlaž, Pholy Abás, co wiepr : džiki zgániaľ, 
Nuž wrožek Astyl, co tey twárdo burdy zbrániaľ. 
Ten, gdy rázowi złemu znikał Nessus dužy, 

Rzekł: nie kręć się; boć áž Tuk herkulow posłuży. 
Owa się nie wymigál złey śmierći Areus, 

Lycidás pogotowiu, Ewrynom, Imbreus: 

Stórł do iednego Dryśs. Y ty lub podawasz. 

Tył, Kreneusie, rany przećiwney dostawasz. 
Patrząc, Żelśzo ćiężkie w śrzod oczu prziymuie ; 

W to práwie mieysce, gdžie nos z czołem się zwięznie. 
W tym Aphias turnieiu leżał nie wzbudzony, 
Wiuem po wszytkich želách bezmiernym uspiony: 330 
W slabey dotychmiast ręce kusz pełny trzymáiac, 
Osseyskiey niedźwiedzice skoré przyčiskáiac. | 
Postrzegszy go zdáleká , on dármo, ni trunie, 

Uymie zá temlak Phorbás y náň się posunie: 

Z Slygiem, rzekąc, nápiy się mieszánego wina. 
Tylo rzekszy , pchnąl oszczep : tkniona iešieniná 
Grotem przebiegła szyię w znak przeszynionego. 
Śmierć bez pámieči połknął; z slrumieniá pelnego 
Wrona krew legowisko y kusz napeľnilá, 
Widżiałem gdy Petrčus, ile nioslá šilá, 

Chčiaľ wyrwáé żołędny dąb: z nim gdy sie pásuie, 
Y kołysząc tám owdžie pień twárdy morduie, 
Pyrytoowá włocznia w petreowe wpadľá 

Ziebró, áz pieršiámi wraz dąb twárdy przepádlá. ` 
Pyrytoową ręką legł Liykus , mienili, 

Pyrytoową Chromis: owa, nie správili 
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Tey oba czći zwyciężcy, iak Helops z Dyktysem, 
Helops przez skroń ná wylot přzeicchány spisem 3, 
Ten w lewym uchu ośiadł z práwey strony wpadszy, 
Dyklys z gory wierzchołku wysokiego spadszy , 

Gdy przed ixionowym umykał plemieniem , 
Zálekty sasorem szedł : y čialá brzemieniem 

W ielilá przystroil grab wysoki, złamawszy. 
Mščiwy przypadi Aphareus; ten-z gory wyrwawszy 
Kimień, tęgo nim čisngl. Twárdym go zagluszył 
Dębowcem A.geowic, y spore pokruszył 

W łokćiu kośći: á dáley aiuacz godne čiálo 

Ni znieść był po temu czás, śni się mu zdało: 
Bianorú ośiodłał zálym niezmiernego, 

Nikogo, okrom siebie , nośić niezwykiego: 

Sčisnať žiebrá kolány, lewicą zá włosy 

Jąwszy go, twarz y gębę z grožliwemi gfosy, 362 
Y sekowálym kiiem skroń twardą rozwalił. 

Kiiem Lykolg strzelcń z Nedymuem obáliť: 

Wiąż Hippósń, co długą po pieršiách rozwodził 
Brode: Ryphea przy tym, co lisy przechodził. 
"Pákže Terca, ktory z gor hemońskich żywe 
Zebrawszy w dom przynośił niedźwiedzie gniewliwe, 
Nie znosząc dáley w bitwie dokázuigcego 

"Tesca Demoleon, od gruntu samego 

Ze wszech sil sosnę slára wydrzeć uśiłnie, 

A nie mogszy przylomkiem ieyże go częstuie. 

Owa się počiskowi Teseus uskoczył, 

Zá doráda Pálády (lež wtym wiarę włoczył), 

Lub postrzał nie dármo szedł: bowiem króntorewe 
Od szyie precz odsádžil z pierśią ramię lewe, 

Oycá to twego giermek był, Achille drogi. 

Amintor krol dolopski boy przepadszy srogi, 
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KŠIEGA DWANASTA w. 379. 3a 

Dał mu go był miru fánt y wińrę wiecznego, 
Obaczywszy Peleus márnie rozbitego, 
W te rzekł słowa: Kránlorze, mľodžianie enotliwy , 
Prziym tę ofiśrę. Bárkiem zátym šilnym chčiwy 
Szczerą, serdeczną šila drzewo iešionowe 
Puścił w Demoleontá : len žiebrá bokowe 
Porwal y w samych koščiách zadrżał zówiąznąwszy, 
Dobywa gomolego kilá w ręcz uiąwszy x 
Z ciężkośćią pomyka się: grot się w płucń wgrodžil. 
Bol sam potęgą sercu sláleczna wygodžil: | 
Ná nieprzyiačielá się szwank odniowszy wspina, 
Y ná męża kopyty koňskiemi przyćina. 
On szyszakiem á tarczą rázom się zástáwia, 
Plecu strzeże y broni ze wszech stron nádstáwia: 
Pierś nakoniec oboię przez biodrę przeszywa. 
Lubo w przod Pllegreoná y Hylę pozbywa 394 
Postrzalem, ręczną z Klánim Hiphinoá bronią, 
Wtąż Dorylę, z przybrána w skore wilczą skronią, 
Miásto k temu oręża z rogi przypráwnemi 
Wołowemi, posoka srodze zbroczonemi, 
Temam rzekł: (iák mi umysł šiť dodawał srogi) 
Patrz, iák więcey broń moiń, niż twe ważą rogi: 
Puszczę oszczep : tego się nie mogąc uchronić, 
Winne szwánkowi czolo ręką chčiaľ záslonič. 
Czoło zręką przeszyte: krzyk powstał, 4 iemu 
Zlęknionemu y rána srogą zwątlonemu 
Peleus (ludžiež bo stał) w brzuch miecz ostry wtloczył, 
"Trzunal wtym y ielitá ná ż emię potoczył, 
'Począc deptał , depcąc rwał, yswe motal nogi, 
Y naostálek runął z wántuchem czczym srogi, 

Ani, Cyllare, ciebie wávrowálá szkody 


Urodá: pozwolem-li-ć przyrodney urody, 
21 
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322 PRZEOBRAŻENIA w. 411. 


Brodá mu się puszezálá : maść złoćistą miálá : 
Zločista z rámion kosa po biodróch. wisiała. 

Oblicze cery piękney: szyia z ramionami, 

Ręce, piersi, z slucznemi przeczą posagámi. 

"Po wten kres poki mężem. Lecz śni szpetnicysza 
Postówa pod nim końska, ni męskiey podleysza. 
Day z głową szyię; ták się pod Kastor zydzie. 
"Tak grzbiet śiadalny, lák wzwyż pierś buchámi idzie. 
Jak smolá, wszylek wrony , namniey się nie mieni: 
Ogon sam Białowłosy , 4 przy tym goleni. 

Z swego rodu wiele go chćiało; luh iedyna 
Hylonome porwálá: gládsza žadna ina 

W puszežách się nie udała między mieszankámi. 

"Tá lubiąc, więc znać dáiąc lož, á pochlebstwámi, 
Samá Cyllárá džieržy. Stroy, iáka lo w džikiem 
Ciele: kosa chedogo szczosána grzebykiem. 426 
Kwiśt záwsze lub rožány, lub rozmárynowy, 
Lubo więc fiiołkowy, lubo liliiowy. 

Lice dwá kroć w págáskim zdroiu omywślń 

Na káždy džieň, w krynicy dwá kroć sie kapálá. 
Y, zczymby nayprzystoyniey, Żwierzą koszlownego 
Z ramion skorę wieszńła, łuk z boku lewego, 
Milość iedná: po gorńch wodzą się oboie: 

Oboie do iam wchodzą: y w ten czas w pokoie 
Lápitowskie wraz weszli, wraz się bili k temu. 
Przyczyńcą niewiedžieé kto: po boku lewemu 
Padł postrzał; ten čie dolem, gdżie się pierś do szyie 
Przywiązńla, Cylláre nieszczęśliwy , bije. 

Serce w lym naruszone razem barzo málem, 

Po orężu wyrwánym ostygneľo z čiálem. 
Hylonome zmartwiśłe członki podeymuie, 

Ranę ręką zályká, do ust przyprawnie 
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KSIĘGA DWANASTA, w. 4453. 323 


Uslá, wstręt uchodzacey chcąc udźiałać duszy. 
Widząc na wet, že po nim: rzekšzy, czego uszy 
W trzasku doiąć nie mogły, onąż się przebiła 
Bronią: y umierśiąc męża oblápilá. 

Stoi mi też ná oczu Pheokomes, klory 

Szyplimi lwow okr utnych powiązawszy skory, 
Pod niemi był człek y koň. Cisnąl pień závity, 
Kioryby ledwie z mieyscá dwie ińrzmie ruszyły ; 
Tym zgniotł Phinolenidę od wierzchołka prawie. 
Glowy kraniec szeroki splńszczył się plugáwie: 
Nosem ,, gębą, uszemá , oczemá mozg čiecze. 

"Ták przez dębowe pračie mleko się więc wlecze: 
"Ták pod wagą rzeszolá rzadkiego wyplywa, 

Y gęstemi džiurámi gąszcz się więc dobywa. 

Jam mu, gdy się padłego z bechtera gotował 457 
#zyndowáč: (wie-ć twoy oyćiec,)n iecz w kiszki wpórował. 
Miecz moy z Teleboasem Chtoniego ukoił. 

Ow gálaž rosocháta, ten šzefelin stroił: 

Tymže mi ranę zadał: masz bliznę widomie, 
Znać dobrze stare znamię po onym pogromie, 

W ten czás mię bylo Troie dobywść wyprówić: 
W ten czis mogłem wielkiego, ieśliź nie odprawić, 
Zdżierżeć pewnie Hektorń. Lecz ieszcze nie było 
Hcktorń, lub džieckiem był: mnie zátym ubyło. 
Co rzec, iáko Perighát mieszańcą odprówił 
Pyrelá? lub iák Ampik czwornogiego sprawił 
O:klesi w przećiwną twarz bez grotu głogiem? 
Mákáry peletroński Erygdupá srogiem 

Ušpil drągiem pehnąwszy w pierś. Ręce cymelowe 
Ostrą włocznią wsádžily w łono nesseowe. 

A nie rozmiey , by Mopsus nie umiał powładać 


Czym iuszym, tylko przyszłe rzeczy opowiádáč. 
21 % 
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324 PRZEOBRAŻENIA w. 475. 


Strzelił Mopsus, áž Odyt dwukształtny nie żywy, 

Y chudžiec nadńremno coś przerzec był chčiwy : 

Język do brody, brodę do girdią mu przytknął. 
Caeneus uśpił piači: wprzod Styphilá wytknął, 

Z nim Bromá, Antymáchá, Helimá dużego, 

Y Pyrákmoná šilnym berdyszem grožnego. 

Ran nie bacze: tylko co poczet z imionami, 

Wypada emátskiego Hálesá ľupámi 

Przybrány, bo go byľ zniosť, w čiele sporey miáry 

Y w swych członkach Látreus. Ni młody, ni sláry, 

Moc mlodžieňska: skroń rožniť wlos śiwy przystoyny. 

"Ten tórczą, mieczem, spisem macedońskim stroyny , 

Ku woysku oboiemu twárza zámialáiac, 

Orežem ruszał w reku, wežyká biegáiac : 

A nápuszysty takie puszczał ná wiátr słowa: 

Jóż či wytrwam, Caenišiu! tyś mnie bialaglowá, 490 

"Ty mi Caenisią będźiesz. Czy čie nie obchodži 

"Twe národzenie? áni-č ná pamięć przychodźi, 

Jáka-$ przystuga tákiey dopięła nagrody ? 

Ya coś dostała meskiey fileszney urody ? 

Pótrz, czymeś się wylaglá, coś ćierpiałń w ciele, 

Idźi , weźmi koszyczek, złoż się do kądziele: 

Walki mężom zániechay. Ták kiedy giworzył, 

Bok w pedžie rośćiągniony mieczem mu otworzył 

Caeneus, gdžie mąż w koň wrosł. Ow się z bolow zarzy, 

A Phyliyczyká spisem strychnie po twarzy. 

Ktory, iák od dachu grad, odpada od niego, 

Lub ik drobne kámyszezki od bębna dętego. 

Wręcz zátym śćiera sig znim, w bok miecz uśiłuie 

W párowáč: lubo mieyscá sztych nie wynáyduie. 

Przečie mi nie uležesz z ostrze ćię me zmierzy, 

Gdy sztych tępy. Mieczem nań z boku w tym uderzy, 
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KŠTEGA DWANASTA „w. 507. 325 
Y w pás długą prawicą połapi potężnie. 
Puknęło, iák gdy w mármor uderzy kto mężnie; 
Głownia się doskoczywszy szyie rozlečiáľa. 
"Ták nienaruszonego dodžieržawszy ciálá 
Caeneus rzekł: Nuž ia też swym twego želázem 
Pokosztnie czerewia! Utopiť zárázem 
Miecz po ielcá w łopdtce; ieszczeż rękę wszczynił 
We wnątrz: tąż obrácaigc, ranę w ránie czynił. 
Oto zlekli mieszańcy hurmem przypadáia : 
Pociski ná iednego wála y znaszála: 
Počiski odskákuig: żadnem nie zrániony 
Rázem stoi Caeneus, náwel ni draśniony. 
Potrwożył ich nowy džiw. Oh wieczna sromoto! 
Krzyknął Monich: ledwie mąż, woysku šilen o to! 
Atoli mąż: myśmy swą ledáiaka sprawą 
Tym, czym on był, Coż się nam z swą chwalić postáwa? 522 
Co z dwurážna potęgą? coż k rzeczy sprawił 
Náturá, naymocnieysze gdy źwierze spoliľá? 
Nie wierzę, by nas málka bogini, lub zrodził 
Ixion, co w nádžieie Junony zachodził. 
W nas pułchłop nieprzyiačiel gwałt nadźiałał szkody. 
Spychayčie skały, gory, całkiem wálčie kłody : 
Lásem gęstym duch skrzętny wyduśćie pod źiemię, 
Lás go niech zdľawi: raną niech mu bedžie brzemię, 
Rzekł: y z tráfunku kłodę, ktorą był wyrzucił 
Auster, ná przečiwniká pochwyćiwszy rzucił. 
Dał przykład: w ocemgnieniu z drzew Otrys omkniony 
Z gruntu, z čieni Pelion swych ogołocony. 
Przywálony hániebnie pod ciężkim brzemieniem 
Lásow ięczy Caeneus, y dużym ramieniem 
Wznośi tramy. Owa, mu doległ nawał srogi 
Głowy z usty, śni duch ma wiátrow ubogi. 
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326 PRZEOBRAŻENIA w. 559. 
Więc to mdleie, to dármo przećiwi się gwałtem, 

Y lásow pragnie pozbydž: tym po częśći kszlaľteñ 
"Trzesac, niemi, iák, oto! przed nami, wydana 

ldá, gdyby trzęsieniem žiem bylá čiskána. 

Koniec przy wątpliwości: iedni leśnym stosem 

Ciało w piekło wepchnivne udawáli głosem. 

W insza bił Ampikowic: závžrzaľ na swe oko, 
| Gdy zteyże kupy szary ptak wzlečiaľ wysoko z 

Piak taki, com raz pierwszy wtedy go oglądał. 
Tegoż, iák oboz własny swym lotem przeglądał, 

Y kwiląc głośno krzyczał, skoro M-.psus zoczył, 
Sercem natychmiast po nim y oczem skoczył, 
Rzekąc: Záwilay , slawo lápitskiey rodziny! 

Cny wprzod mężu, Ceneu, dziś ptaku iedyny. . 
Wiárá przy powiedáczu: w nas bol budził iády, 

Bolno, že ieden poległ z rąk lákiey gromády. 554 
Y nie drzewiey oręża Żałość poskromilá , 

Aż część ubito, część noc y rosypká skryła. 

"Ten z puł-mężmi Centaury Lápitow gwałtowny 
Poboy gdy rospowiedžiaľ Pyliyczyk wymowny, 
'Tlepolem o Aleyde nieprzytoczonego 
Zalu nie mogąc pokryć ozwał się do niego: 
Wzbyt mi dźiwno, oyczeńku , Żeś tu ani wzmienił 
Herkulesowey sławy: áw głos oyčiec mienił, 

Ze się nie raz učieráľ z temiž chmurorody. 
Ná co smučien Pyliyczyk: Což mi zle przygody 
Wznawiáč kažesz y wzdžieráč záslárzále rázy ? 

A wašň wywieráč k oycu twému y urázy? 
Rzeczy on wiáry większe robił, y zágáiť 

Swiát przyslugámi swemi, czegobym rad tit: “ 
Lecz ni Polydámántá , ni tež Deiphobá, 

Ni samego Hektorá luba nam osobá. 
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KSIĘGA DWANASTA, w. 571. 327 
Bo ktoż nieprzyiačielá wspomni swego chutnie? 
Ten twoy oyćiec zuiosł mury messańskie okrutnie, 
Elim stlukł bez winnośći, w grunt Pilos rozrzučil, 
Ná me pokoie z mieczem y z ogniem sie rzućił. 
A lubo wielu inszych ná len czds nie ruszę, 
Przypomiuáiac, ktorych pobrał ná swą duszę; 
Dwánaščie nas mlodžiánow Neleidow było: 
Dwánaščie, krom tylko mnie, zdrowia przezeń zbyło. 
Jak ták ieszcze, co inszych pogubił, znośnieysza ; 
Smierć peryklimenowá wszech nayforemnieysza. 
Ten u Neptun, przodká krwie neleyskiey, sobie 
Wyprźwił był sláwič się w ińkiey chćiał osobie, 
Y z niey się zaś wysnowáč. Ten we wsze osoby 
Dármo się námieniwszy, nákoniec podoby 
Zóżył plaká, co w nogach roznośi piorony , 
Boskiemu iednowláycy náder ulubiony. 586 
Sily plászey zážywszy y krzywego z piory 
Nosá, lice mu drapaľ ostremi pázory, 
Naň Herkules łak wypiať niechybney pewnośći, 
Y wśrzod buidiącego gornych wysokośći, 
Więc się wieszdiącego w bok strzałą poróził, 
Tám gdžie z skrzydłem się spina. Lekko-é go nárážiť: 
Lecz rána naruszone szwánkowály Żyły, 
A rucha y polotu z-nymowóły sily. 
Spadł z gory nie wśchluiąc piory: w tymże strzałą, 
Ktora w skrzydle trálionym nie szkodliwie tk wiálá, 
Cigžárem ubitego čiálá potrącona, 
Wierzchem boku przez prawy gárdžiel przepedzona. 
Mogęż ia twego wielbić Herkul4, kochánie! 
O urodžiwy roty rodiyskiey hetmanie? 
Bym iednák bráčiey dáley nie wetował swoiey, 
Cne tylko džieľá mrocząc trwam w przyiážni twoiey. 
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328 PRZEOBRAŻENIA. w. 603, 
'Tego gdy Nelciowic ućieszaą wymową 

Dokończył ; zá rosprawą miłą staruszkową, 

Znowu possawszy winá, z stoľkow powstawáli, 

Y snu lubemu nocy oslálek oddali, 

A bog, co morskie tonie trydentem sprawnie , 
Ze łabęć z cygnowego wstał čiátá, lituie 
Oycowskim sercem prawie: Achilowi złemu 
Nie chęgien, o wszytkim złym przemyślawa iemu. 
Y iuž ná dziewiąty rok gdy się woyná wlecze, 
"Ták do dľugowlosego Smynteusá rzecze : 

O wszech moich synowcow naykocháňszy ! ktory 
Biedne troiáňskie ze mna zdsńdzałeś mury, 

Jako-ć nie żal asiyskich grodow známienitych? 
Widząc obrońcow muru milionmi zbitych? 

Czy nie pomnisz, lub inszych zmilczę, iák wloczony 
Końmi Pergimy w koło Hektor zámorzony? 618 
A zá to on okrutnik, woyny krwawszy, Żywy 
Achiles, czynow naszych skażcą nieszczęśliwy. 
By-ć ná mię trafił, znałby, co trozębem mogę, 
Lecz, iż z nieprzyiačielem zboczyć się nie mogę, 
Ty zawadź w bespiecznego, Nálychmiast zezwoli, 
Delius sercu swemu y stryiowi gwoli, 

Y wmięsza się w troińńskie szyki mglą nakryty. 
"Trafiwszy ná Parysá (on gmin pospolity 

Grecki dławi) z osobą wlaščiwa sig spowie : 

Y coż ná tg háľástre strzały terasz? powie. 

Jeśliż iákie stáránie iest w tobie o twoich, 

Zlož w Achilá: zemśći się nád nim bratow swoich. 
Rzeki: y Pelidę, gdy lud troiański szpilował, 
Skazał mu y k nieniu łuk twárdy wyrychtował z 
Postrzał ná wet ręką swą wyprośćił szkodliwy. 
Czym po Hektorze Pryám učieszyl się żywy. 
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KSIĘGA DWANASTA. w. 635. 
"Ták, Achille, zwyčiežco wielu, zwyčiežony 
Jesteś od lękliwego zwodzce cudzey Żony ! 
'Tók-liś z niewieščich reku śmierći nie miał minąć? 
"Termodontskim berdyszem wolałbyś był zginąć. 
On strach tvoiáňski, á cześć grecka známienita , 
Achilles, w krwáwym boiu gľowá nie pożyta, 
Już w"ogniu: 4 ktory bog uzbroiť był iego, 
Tenże go ná proch páli. Już, iuż, popioł z niego! 
Ták wielkiego Achillá coś nie chytro zbyło, 
Co áni tranieneczki lichey nápeľnilo. 
Lecz sława Žyie, iáka świat kolem obydzie. 
"Páka miára mężowi takiemu się zydżie , 
Ktora, zacny Pelidó, rowna-ć się nádáie: 


Ani się ná podžiemne tá obeyžrzy kráie. 


329 


Ná wet, byś wiedžiaľ, cziy byľ, sam twoy hergwet stroi 


"ľurnicie: o twoy ryszlunk máią się ku zbroi. 
Niechčiaľ go oileyski Aiáx , ni Tydydes, 

Ni młodszy , ni bilnieyszy y slárszy Atrydes, 
Ni inszy nápieráć się. Sam Telámouowic 

Ná tę cześć oburzył się, á z nim Lńertowic. 
Tántálowie y ciężar y nienawiść z siebie 

Zwólił precz: á w obozie, tey kwoli potrzebie, 
_Hetmóinom argolickim wspoł zaśieść nakazał, 
Ktorym wszytkim rozsądek tey sporki przekazał. 
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Aiaxowa rzecz, w. 5. naupliow syn Pálámedes , 39. poe- 
antow syn Philoktetes, 47. tydeow syn Diomedes, 71: ulise- 
sowa rzecz, 107. Aiax sam się zabila, 422. aiaxowa krew 
w czerwony kwiatek, 430. ksieni Kasandra 443, Astyanax he- 
ktorow syn, 447. Hekuba priamowa żona, 455. Polymestor tracki 
król, morderca, 465. Polidora troiańskiego królewica zabito, 
472. Achilles wypadszy z grobu Polyxenę ofiarować sobie ka- 
że, 480. Polyxeny rostropność i serce, 494. mieczem przebita, 
511. Hekuba nad iey ciałem lamentuje, 535. Hekuba. chcąc 
omyć Polixeny ciało na polidorowe przypada, 580. do Poly- 
mestora idzie i wabi go, 595. Hekuba Polymestorowi oczy 
drze. 607. Hekuha we psa, 614. Memnon syn Zorze, 623. 
Zorza: za Memnonem się modli Jowiszowi ; 635. memnonowe 
popioły w ptaki dzimowrony; ci każdego roku na śmierć się 
biią, 665. Aeneas uieždža z Troie, 671. miastophebowe, De- 
lus, 679: Anius krol y biskup Delu, 680. Aniego cory, cze- 
go się tknęły, w zboże, w oliwę, w wino, 702. Atrides Aga- 
memnon krol grecki gwałtem ie pobiera, 709. rozbiegły mu 
się, 711. wydane znowu. 715. Aniego córki w gołębice, 726. 
radzi się Phoeba Aeneas, 729. Theby miasto o siedmi bronach, 
737- cory echionowe za swoy lud umieraia , 745. z ich perzyn 
dwa młodziankowie, koronami rzeczeni, 751. Aello, imie ie- 
dney Harpiey, 764. sędzia w kamienny bałwan, 768. Helen pria- 
mow syn nową Troię stawi, 775. Cyklops Polyphemus był, 
815. polyphemowa duma, 845. Acis od cyklopskich rąk ginie, 

45. Acis w rzekę swego imiona, 985. Glaukus, bog morski, 
965. Glaukns z początku czlekiem, 921. Glaukus w boga mor» 


skiego, 1020. 
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KSIĘGA TRZYNASTA. 


PE hetmánowie : gmin do koľá stanie: 

Ku nim Aiáx pan tarcze šiedmiorážney wstanie. 
Więc, iák był popędliwy, krzywo błysnął okiem, 

Po ármačie y brzegu sygieyskim szerokiem: 
Wzniowszy ręce, Bože! rzekł: Spor przed galerámi 
Toczy sie 3 á Ulises rownáč sie śmie z námi! 

Ktory przed hektorowym ogniem mężnie stronił: 

O ktory iam się kuśil y mężnie go zbronił. 

Toč lepiey swáry stroić zmyślonemi słowy ? „ 
Niżli dowodzić ręką? Lecz, iák iá wymowy 

Słabo mam, tak on serca: á ile ia szykiem 

Y bilwa dokázuie, tyle on ięzykiem! 

Mych odwag przypominać, gdyż wszytkim ná iáwi, 13 
Nie zda mi się, Graekowie. Niech Ulisses prawi: 

Co bez šwiádká ugániaľ po nocney čiemnosči? 
Prawda, o wielką idżie: lecz mey poczčiwošči 
Uszczerbił nieprzyiačiel. Ani pyszno dostóć, 

Acz nie leda co, przy czym: chćiał Ulisses zostóć, 

Spor taki iemu się iuż kosztownie nagrodził , 

Y lubo przegra, rzeką, że w szránk zemną wchodzźił. 
Lub, by dżielność ma była w wątpliwość wiedžiona, 
Przodkowałbym zacnośćią, zrodzon z Telámoná, 

Co pod Herkulem murow troiáňskich dobywál, 
Co do Kolchow w okręcie pagásiyskim pływał. 
Temuž oycem Æákus, co surowie sadži 
Milczących, gdžie Sysypha kamień ciężki rządzi. 
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334 PRZEOBRAŻENIA w. 27 
Ačáká krwią własną swą Jupiter krzči wszędzie, 

"Ták Aiáx od Jowisza w trzećim tylko rzedžie. 

Lecz ten wywod, Graekowie, niech w poczet nie bieży, 
Gdžie mi rowno z Achilem wielkim nie należy. 

Brat był: brálowizny chcę. Przecz, synu niebáczny 
Sysyphow, á kradžiestwem y cherchełnii znóczny, 
Przecz cudzego imię tkasz w AEácidy domu? 

Czy, żem ná woynę pierwszy , ánim się dał komu 
Wytknąć, bratnich ryszlunków mam być odsądzony ? 
A przy nich ten podobniey być ma zostawiony, 
Ktory po wszytkich inszych pierwszy się nagodżił, 

A figlárskim szaleństwem wyprawy uchodził ; 

Až Naupliowic mędrszy odkrył ná zle swoie 

Fochy , iikich tchorzliwe pełno serce twoie, 

Y wywlokł čie ná woynę? Bá, niech, co w tey mierze 
Zadney wžiaé nie chčiaľ, teraz naylepszey dobierze: 
My, brálowizny prožní, zostániem zelženi, 43 
Lub do polrzeby káždey pierwszy ználežieni. 

Gdzież to szaleństwo práwe, lub wierzono było! 

Ani się pod troińńskie mury prowódziło 

Napomináczá niecnol! cny poeńutow synie! 

Nie byłbyś był odiechan w lemniyskiey kráinie, 

Z násza wie'ką sromolą; ktory temi czasy, 

Ják twierdzą, w iáskiniách się chowasz między lasy: 
Skal wzruszasz pláczem: zdraycy, czego godzień, życzysz: 
O co nie dirmo, ieśli są bogowie, krzyczysz! 

Ten się z námi ná woynę pod ten czás spiknąwszy, 
Jeden, ah! z wodzow, spadkiem po Herkula wziąwszy 
Strzały, glodžien, schorzály, żywi się ptakami; 
Należystemi Trot dybiąc ie strzałómi, 

Ze nie iechał z Ulissem, á to dotąd żywy. 

Radby był ták Pálámed został, nieszczęśliwy, 
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KSIĘGA TRŽYNASTA w. 59. 535 


lubo Żył, lubby byť zmarł bez sromoty , mile, 
Tego, áh l o wydúnd száleňstvá tortyle, 

Jikby miał być ná zdradzie Grekom, spolwarzywszy, 
Dowiodł , złoto pokazał , samże ie zakrywszy. 
Przetoż , lub on wygnaństwem śiły greckie drobi, 
Lub zaboystwem ! Tuk on srog, tak odważnie robi. 
Bądź, on wymową cnego Neslorá przechodzi, 

W ten iednak cel, poki żyw, pewnie nie ugodzi, 

Aby miał uyść przýmowisk , co Nestorá zdradził, 
Gdy nań'wołał, aby się z pośilkiem przysádžiť, 
Rána końską nierychły, látámi zwątlony, 

Zdrádzon od lowárzyszá! W czym nie iestem plony: 
Swiadkiem dobrym Tydides: nie poraz go wstydził, 
Y tchorzą przyiačiela pierzeholg się brzydził. 

Okiem bog sprawiedliwym ludzi nie przenośi, 

Oto, kto dáč pošilku niechčiaľ, sam oň prośi: 74 
Owa, iako drugiemu ninacz się nie przydał, 

Ták samemu być miśło. Wyrok ná się wydał. 
Krzyczy, Rálá! przypadam, obaczę drżącego, 
Slráchem zbladłego, przyszłą śmiercią strwożonego. 
Zlożyłem go puklerzem ; leżącegom zbronil z 

Y márney dusze (ieszczeż nie dość naň!) ochronił. 
Chce č się swaru? ná mieysce przywročwá się ono: 
Przywroć nieprzyiačielá, wroć, kloreč sprawiono, 
Rány, wroć zwyczávny strách : ląż pod mym puklerzem: 
Y pod nim, iakim raczysz, staw mi się rycerzem. 
Ledwiem go odiął, lubo stać nie władnął z rany, 
Pokurzył! żadną rána nie záhámowány. 

1dzie Hektor do boiu, z sobą wiedzie bogi: 

Gdzie się kingť, nie w samym twym sercu dość trwogi, 
Nayserdecznieyszym mężom iey się dostawało, 

Tego, w poboiu szczęśćie każącego šmiálo, 
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336 PRZEOBRAŻENIA w. 91. 


Lub o podal, kamieniem śilnym obaliłem. 

Y z chćiwym poiedynku sam 4 sam czyniłem: 

A tego losu mnie śćie, Graekowie , sprzyiśli, 

Y modlitwami swemi prawie rálowáli, 

Jakie mię szczęśćie, wiedzieć cheečieli, podkóło , 

To, żem nie przekonany rozszedl sig z nim cálo, 

Niosą z Troie Jowisza, miecz, ogień gwałtowny, 

Do greckich naw; kędyż iest Ulisses wymowny ? 

Jam zbronił tyśiącń naw, nódźieie powrotu, 

Zá tyšiacže naw tego Žyczčie mi kleynotu. 

A mamli prawdę wyrzec, iey chcę poczčiwošči 

Większey, niż sobie: nászá sława w spolecznośći. 

Aiaxá rysztunk prógnie , nie Aiáx rysztunku. 

Niech też co oswym powie Ulisses bitunku? 

Niech zátrabi Doloná z Resem nie-bilnego, 

Y z porwána Palláda Helená wziętego. 106 

Sowim dniem wszytko robil, mic bez Diomedá, 

A mačie-li tym iego odwagom nieledá 

Rysztunk przyznać; ná poły raczey go rozrządźćie , 

A część Diomedowi co lepszą przysądźćie. 

Coż Itaczkowi ponim? co golo y zdrádnie 

Chodząc nieprzylačioly nieostrożne kradnie ? 

Sam złoty co z szyszaká świelnego blask biie, 

Chyliiącego wyda y zdraycę odkryie. 

Lecz ani dulichiyski łeb ciężaru zniesie 

Achilskiego szyszaká. Ni ważne zeydžie się 

Z iego márnemi drzewo peleyskie rámiony, 

Ni, šwiálá konterfelem puklerz okraszony, 

Z boiážliwa się zgodzi y złodzieyską ręką. 

Przecz, szuio! ważysz ná dar, ktoryć będzie męką? 

Gdżic-być go graeckie zdánie nážyczylo w błędzie, 
* Niesirách z ciebie przećiwnik, lecz co skuść, mieć będzie. 
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Y pierzchliwość, co sámá w tobie, tchorzu, płaży, 

Slvoy włoczącemu taki mizernie- č posłuży. 

limo to, twa tarcz rzadko w potrzebie bywálá, 

Bo cáľa: rázow moiá ná tyśiąc dostali: 

Dla czego inszego iey namiešniká tvzebá. 

Ale co nam po swarách? niech doydžie potrzebá: 

A w poyśrzod nieprzyiačioľ wszytko powčiskayčie: 

Każcież dosláwač, y to lepszemu przyznayćie. 
Skończył Telámonowie: szmer był pospolity: 

Do tąd áž Laertowie powstał známienily, 

Y zoczemą poniekąd žiemia biwionemi, 

Podniosł się do hetmanow : záczym z czekánemi 

Dźwięki uslá rozwiązał: a co wielka była, 

Rospráwie krásomowney przyiemność służyła : 

By były me y wásze żądze ceny iúkiey, 

Nie byłby džiedžie, Graecy, wątpliwy przey tákiey: 138 

"Ty vysztunk, mybyśmy čie, Achille, tvzy máli. 

Tego la y wy žeščie z żalem uleráliz 

(Záplákáne w tym iakby otárľ sobie oczy) 

Klož ná szlad achillesow przysloyniey poskoczy, 

Jik ten, przez kogo greckie doszły go zastępy ? 

Niech go nie wzmaga, že tak zda się, iák iest, tępy: 

Mnie dowćip niech nie wádži, wam zdrowy : y láka 

Wymowá , o Graekowie, iestli we mnie iaka, 

Co džiš o pana, o was wiele raz mowielá, 

Krom zazdrośći, kto raczy, niech swe mieni dzielá, 

Rod bowiem y prádžiady y co nie z nas chodži, 

Ledwie zá własne nasze rozumieć się godzi. 

Jowiszem się prádziádem Aiáx szczyći swoim: 

W tenże sposób Jupiter przodek w rodzie moim, 

W poczćie-śwa stopniow rownym obádwá od niego. 


Láertes rodžičiel moy, Arcesius iego , 
22 
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338 PRZEOBRAŻENIA w. 155. 
Czyy Jupiter: wygnany nikt, nikt wywolány. 

Imo to drugi kleynot przez matkę przyznány, 
Merkury. Tak w mym rodžie bog stanął oboim. 
Lecz, nie żem lepszy rodem máčierzystym swoim, 
Nie že oyćiec krwie brálniey nie cadžiľ, przykážčie 
Zostać się przy hergwečie : z zasług rzecz uważćie. 
Byle, že z ľelamonem Peleds bráčia byli, 

Aiáxá nie wspierało: wtaŽ przodkowie mili; 

Sam cnoty dánk niech ná brák w tym rážie wynidžie. 
Jeżeli więc o bliskość lub džiedzicá idžie, 

Jest rodžičiel Peleus, syn Pyrrhus ku temu: 

Aiáx co dotego ma? doPhthiiey támtemu, 

Lub to do Scyru przesłać. "Tewcer tákže strycznym 
Bratem. Z priwem się iednák nie gárnie dziedzicznym, 
By więc y girnął , nie wskok pewnieby go doszło. 

A iż to zaśćie strony dzieł mężnych urosło, 170 
Lub się więcey czyniło, niż wydołam słowy 
Wywieść: owa rząd w rzeczach zachowam takowy. 
*Tetys, iák śmierć synowską przyszłą záwietrzylá , 
Przytáilá go stroiem : tak wszech poblúžnilá, 

Aiáxá nawet, sztuką fortelnego kroiu. 

Oręża w niewieśćiego námieszalem stroiu 

"Towary, ktoreby myśl męską powabiło. 

Y ieszcze dźiewcze ná nim odžiewisko było, 

Gdym rzekł tarczą y drzewo w tym piástuigcemu: 
Synu boginiey , męstwu grod pergámski twemu 
Chowa się; przecz się wahasz burzyć możney Troie? 
"Tákem uwiodł mežnego y stawił na boie. 

Ztąd dzieła iego, me są. Jam drzewem przemierzył 
Telephá , y zaś zleczył, gdy czołem uderzył. 

Mych džielo rąk, leżące Theby zwoiowáne: 

Cylla, Tened, Lesb, Chryse mą sprawą pobrane, 
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KSIĘGA TRZYNASTA, w. 187. 339 
Apollinowe miástá: Syros moią správa, 
Moią lyrneskie mury rozrzucone prawą, 
Miiam insze; tegom dał, od kogo ubity 
Mogt być Hektor: przez mię legľ Hektor známienity, 
K tamtey broni, ktorą się wydał Achil, proszę 
O tę, żywemu dáng: niech ią po nim noszę, 7 
Nuž, gdy iednego Żałość wszech Graekow obeszłi, 
Y armata w Aulidžie ewboyskiey się zeszła; 
Wiátry czekdne, żadne, lnb przeciwne wiały : 
A ná Agámemnoná wrogi srogie stały, 
By corkę ofiávowaľ złey Dyánie k woli. 
Oyčiec nikam! y bogi sáme drażnić woli: 
Lubo krol, przećję oyćiec. Jam umysł tákowy 
Náčiagnal ná pożytek pospolity słowy. 
Przyznam, z láska Atrydy mowić o tym bedžiem, 
Tradney sprawy pod trudnym podiąłem się sedžiem, 202 
Owa, wálna potrzeba y ktore sprawował 
Berłź, brát przy tym sparł go, že zkrwią cześć zmińrkował. 
Jam do mátki wyprawion: nie napominánia 
Rzecz lá potrzebowalá, śle oszukánia. 
By-ć byl szedł Aiáx , łodźie do tychmiast przy brzegu 
Piałyby byty, ná wiálr czekńiąc do biegu. 
Chodziłem tákže posłem ná zamek do Troie: 
Widziałem, wszedłem w pyszne troiańskie pokoie: 
Cmy srogie ladu były. Poselstwom sprawował 
Smiele, iakiem od Greków w poruczeniu chował: 
Winię Parysń; z plonem Heleny dopinam : 
Priámá y z Priamem Antenora wśćinam. 
A z brúčia Parys y či, co ią z nim porwáli, 
Wiesz dobrze, Menelie, rąk ledwie wstrzymali ; 
Pierwszy, ono, dźień naszych był niebespieczności, 
Wszytkiego przypominść nie chcę dla iiaei 

22 
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340 PRZEOBRAŻENIA w. 219. 
Jákom wiele, ták ręką, iák głową przystoynie, 

Z wygodą wszem, tak długiey dopomágaľ woynie. 

Po naypierwszey potrzebie, nieprzyjaciel w swoiem 
Murze zawarty śiedźiał : ani wstępnym boiem 

Mogło się z nim rospráwié, ńż w dżiesiątym lecie. 

Co ty džiaľasz , co nád boy nic nie umiesz w świecie ? 
Ná coś się zszedł? Mnie pylay, co wtedy spráwuig. 
Nieprzyiaćioly šidle : okopy wśruię : 

Towárzystwo kołyszę, áby frásowliwe 

W tęsknicy dľugiey woyny , było wzdam čierpliwe: 
Uczę, iako się zbwoić, ińk zášiagáč chleba: | 
Bywam nakoniec syľan, gdžiekolwiek potrzebá. 

Oto, krol upomnieniem boskim zaczepiony , 

Woyny rozezetey koniec nákázuie płony. 

Temu łicwie powodem ráde glaskóć swoię, 

Niech mu to zgani Aiśx, niech burzyć chce Troię; 254 
Niech, czym mocen, biie się. Przęcz nipiętych w drogę 
Nie hámuie? przecz zbroie nie wzuwa ná lrwoga? 
Niech co wtoczy , czym błędny przystalby lud k niemu. 
Wszákže to rzeczy rowne hárdżie każącemu. 

Y sam we drwá? widziałem y džiwniem się wstydał, 
Gdy tył podał y sprośnie wiitrom żagle wydał. 

Ja krzyczę: Co zá rozum? co, przebog, džiaľačie ? 
Towárzysze! ták wžigley Troie odbiegačie? 

Coż mačie zá dźieśięć lat w dom, chybá wstyd wieczny ? 
Temi, z inszemi słowy , w ktore mię serdeczny 

Zal był wymownym sprawił, wzrażdem idących. 
Zwoływa Atreowie towárzyszow drżących : 

Rozdžiewič Telámoňczyk nie umie y gęby: 

Ważył się też krolowi pšie ukazać zęby 

Tersites, niewstydliwiec, przez mię przykarány, 

Ja się śilę, przychęcam wylękie mieszezány 
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Znowu k nieprzyiaćiołom, strach uprzątam z głowy, 
Y świeżo wypłoniśłe męstwo krzeszę słowy. 

Od tychmiast, czym się kolwiek Aiáx popisował, 

To moie; bom go dźwignął, gdy bárzo falował. 

Nád to, kto z Graekow chwali, lub zaciąga ciebie? 
Mnie w ráde Tydeowic przybiera do siebie; 

Mnie dánk dále: w spolnošči mey dufile stawa. 
Wielka to, z simym iednym Ulissem przestawa 

Z niezmierney rzeszy greckiey. Ni mię los gnał srogi: 
Nieprzyiačielskie iednak, nocne także trwogi 
Kinąwszy, tego, ktory tym, coy my, rohiľ, 
Phrygiyskiego-m narodu Doloná porobiť. 

W przod iednák táiemnice wszytkie mi spowiedżiał ; 
Z uiegom , co zdrádna Troiń knowálá , przewiedźiał. 
Wszytkom ták pviął, żem mogľ.y szpiegow poniechać: 
Mogłem y z obiecaną chwałą názad iecháč, 266 
To ieszcze nic, o hordę kuszę się resowę , 

Y zludem pod namioty biię go ná głowę. 

Y ná dostoynym wožie, dokazawszy męstwa, 
Wieždžam zwyčiežcá kszlaľtem zacnego zwyčigstwá. 
Czyie nieprzyiačiel był wylárgowaľ konie 

Zá nocny czyn, wy iego odmowčie mi bronie ! 

Niech ie Aiáx lepszy má! Nie będę wspominał, 

Com w woysce sńrpedońskiem mieczem swym poczynał: 
Gdzie w krwi srogiey legł Ceran Hippazyd, Chromius, 
Alastor jy Alkánder , Pritánis, Hólius: 

Więc Nemon, Chersidámánt spráwiony z Toonem: 
Chárops nád to z mizernie ległym Ennomonem: 

Y inśi niezliczeni, ktorzy z imionami 

Nie znikomići z mych rąk pádli pod murámi, 

Owa, ysam ran pięknych z tey dostałem miávy: 

A mym gołym powieśćiom nie dáwáigc wińry , 
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342 PRZEOBRAŻENIA w. 283. 
Patrzcie! (rospiąwszy szatę) To są pierśi one, 

W wászey potrzebie kiżdey dobrze doświńdczone. 

Aiáx nie upuśćił krwie nic zá lat ták wiele 

Prze towarzyskie zdrowie: ranki nie ma w ciele. 

A gdzie się zbytnie wielbi, że dla graeckich łodżi 

Ná Jowiszá z Troiány stónął , iak się godzi: 

Znam, iest to. Nie myślę dziel mężnych szpočié marnie: 
Ale przećię wszytkiego niech na się nie gárnie, 

Y wam czći niech cokolwiek postąpi w tey sprawie. 
Odbił od naw Troiśny zobrońcą w postawie 

Achillá Aktorowic , gdy się kurzyć miły. 

Drwi, že y ná Hektorá sam tylko był śmiśły, 

Krolá, Hetmáná y mey przepomniawszy strony ; 
Dziewiąty był, á darem losu przeniešiony! 

Cożeś wżdy cna sprawiła, bohátyrska glowo? 

To á niewięcey: z plácu Hektor odszedł zdrowo. — 298 
Ziśkim, niestetyż! żalem czás on pomnieć muszę, 

Gdy graecki mur legł, Achil, y bogom dał duszę. 

Nie był mi postróch śilen , ni żal, ni [zy moie: 
Porwółem z žiemie ciało ná ramiona swoie. 

"Demi, mowię, rámiony z kirysem-em sprostał 

Ciału, temi-m zniosł: przy nim , proszę, bym się został. 
Jeszcze-ć tá we mnie šilá, która dźwignąć umie: 

"Toż serce, ktore dobrze cześć waszę zrozumie. 

A snadž sie y modra móć z tey lroskálá miáry 

O syna; by niebieskie, známienite dary 

Durny woiak pochłonął ? ktory nie nie umie, 

Gdy áni sztuk ná larczy sádzonych rozumie, 

Nie zna morza, žiemie wlaŽ, gwiazd nie zna y niebá,, 
Bab, dždžownic, wozu, w morzu co mu być nie trzebá, 
Miast rozlicznych, świetnego z szablą Orioná: 

Mrze náoręż, lub nie wie, czym przyozdobiona. 
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Gdy mię wtąż, żem się woynie uchylaľ, winuie, 
Zem y pośledzey stanął; prawie się nie cznie, 
Ze tež lżą achillowá cna čierpi osoba. 
Hóńbą zmyšlanie zowiesz , zmyšlála-swá obá, 
Jeżeli zwloká winná, iam przečie przodkował. 
Jam żenie miley, málce Achilles tolgował. 
Onymże czas przednieyszy, wam pozadny dany. 
Ani mię strách, lub z tákiey nie wybrnę nagany; 
Spolney zlák zacnym mężem. Ten wždy ulissowym 
Dowčipem, lecz nie Ulis wytknion aláxowym. 
Ani mu przečiwmy się, lub mi grubych nádaľ 
'Tyrow: gdyż y wam rzeczy wstydu godne zádaľ, 
Czy mnie sromotna, chybnie Palamedś winić? 
A wam piękna, z nim to, co należało, czynić? 
Lecz ni sam Naupliowic występek lákowy 
Oczywisty ognáč mogł y ochylié słowy : 330 
Załoby-śćie ná niego żadney niesłyszeli: 
Pieniądze-śćie zá dowod dostateczny mieli. 
Y co Philoktet mięszka w wulkánowym Lemnie: 
Sami się bierzcie za się, tá winá nie ze mnie: 
Zgodžiliščie się wszyscy, y ińm się przyłożył, 
By ná czas poniewierkę y woynę odłożył, 
A ráczey wypocznąwszy, ile tyle, sobie, 
Wyclil się. Przystaľ ná to, y w tey żywie dobie. 
"Tu nie tylko rádá ma wierna się udáie, 
Lecz, gdy ktemu szczęśliwa, wiernym mię znóć dáie. 
Ktorego že z wyrokow ná zágľade przydzie 
Troie źwieść; nie šličie-ž mnie: niech poń Ajax idźie; 
On wymową, zgryzłego głodem y chorobą 
Zmiękczy , y, iak nie prostak, przyprowśdźi z sobą. 
lda lis pierwey stráči, Symois cofnie się, 
Achśiń pośiłek wprzod Troiey poniešie, 
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Niż, gdźzieby w rzeczach waszych czułość ma ustali, 
Durnia tákiego biegłość pomoc-by wam miśld. 

Już, Philokiećie ziadły, ták mnie, ták krolowi 
Odpowieday : każdemu włąż towarzyszowi ; 

Już lay, złorzecz, klni głowę, iak nábáržiey , moię; 
Już proś bogow, ná rękę bym się dostał twoię, 
Byś mi ną górdle usiadl; iiko ty mnie sobie 
Zyczysz, bym či w ręce wpadł, tákbym iá rad tobie. 
Ja sam imę się ćicbie; y wyćiągnę z sobą. 

Y tik pożyię twych strzał (zdarz szczęśćie!) pod tobą, 
Jákom pożył Proroka dárdáňskiego w kroki: 

Jakom Troiey zagubę zwieśćił y wyroki, 

Jikom doszedł obrazu troiánskiey Pallady , 

Lub wártowály zbroyne na kolo osady. 

A wždy się tu śmie śile Aiáx rownáč moiey ? 

Bez niego snadź wyroki wżiąć bronili 'Troiey, 364 
Kędyż tu mężny Aiáx? kędy on, co mawia 
Buczno, záwolány mąż ? czego się obawia? 

Przecz Ulisses po čiszy nocney iść się waży ? 

Przez mnostwo mieczow, gesto zńwiedzionych straży? 
A nie tylko o mury troiańskie szerokie, 

Lecz y 0 sáme grody kuśi się wysokie? 

"Tamże boginią w cerkwi własney grábi śmiele, 

Y zzdobyczą umyka przez nieprzyjaciele? 

W co bym nie ia był wstąpił, tarcz syn Telámoná 
Dármoby miał, lub z byczych skor šiedmi złożona. 
Tey nocy-m Troie dobyť, tey nocy dostałem 
Pergámy, gdy ią riożną przegrać pokazałem, 
Przestań mrugiem y szeptem diomedowego 
Skázowánia ; część sławy w nim zawartą iego. * 
Wszákžeš y ty przy nawach nie sam ieden postał : 
Tobie niezliczony gmin, ten się mnie sam dostał, 
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"Ten, by nie czuł, že bilny mniey, niż mądry, plužy, 
A iż taki dar ręce ledźiakiey służy, 

Brałby się był do niego: toż čižszy waleczny 

Aiáx, tožby byľ robiť Ewrypil serdeczny , 

Nie mniey syn andromenow : miałby się do lego 
Idomeney , žiemek wtąż Meriones iego: 

Nie záspáľby rodzony Atrydy stárszego. 

Mężowie džiwnie dobrzy , (nie mász nád Żadnego!) 

A wszyscy odstąpili. Wiádom-či ia prawie, - 
Zeš bilny: lecz dowčip twoy w mey być muśi sprawie. 
Ty mocbezrozumną masz: ia, co pozad padnie, 
Przežieram. Ty zwieść umiesz bitwę barzo snádnie : 
Zemną czásy Atrydes obiera potrzebie : 

"Py ręką: my rozumem mamy coś nád ciebie. 

Ják sternik większy tego, co poiázda chodźi , 

Jako dáleko hetman żołnierza przechodzi z 59% 
Ták ia čiebie. W mym ciele lepsza się obiera 

Ręki pierś, á w tey dzielność wszylká się zdwiera. 

A przetoż, o hetmani; swoiemu te dávy 
Przyznayčie strażnikowi, który zkáždey miáry 

O was sie pieczołował , przez czás taki długi, 

Ta ezčia iego przynamniey nágrodzčie posługi. 
Wszakże pracey ná zgonie: zwalone przeszkody: 
Dobyć lácwe pergámskie czyniąc, wżiąłem grody. 
Tym czásem prze nádžieie was proszę społeczne, 
Prze troyskie wątłe mury, y prze bogi wieczne, 
Pod nieprzyiačioľámi dostane potężnie : 

Przez to zostálo-li co, coby ieszcze mężnie 
Dodziśtywóć się ná wet'niemięszkinie miáľo: 
'Trzymaćie-li, że 'Troiey szczęścia co zostało; 
Wzgląd słuszny mieyčie ná mię: nie mnieli samemu ; 
Dayčiež (obraz Pállády wystáwiwszy) temu! 


http://rcin.org.pl 


346 PRZEOBRAŻENIA w. 411, 


Ruszyło to helmánow: y widzieć się dóło ,. 
Co mowá krasna umie: bo co przystuszálo 
Mężnemu , porwał mowny. A kto Hektorowi 
Dawał odpor, kto mieczom, ogniom, Jowiszowi; 
Gniewn się nie podoła odiąć iedynemu : 
Bol dosńdźił mężowi niezwyčigžonemn. 
Miecz popadł: Moy , czy nie moy! Czy Ulisses zasię 
Weń się weprze? zdżyć go należy mi ná się: 
A ktory krwią wielękroć opływał Lroiáúska, 
Krwią się dniá džišieyszego niech ohlinie pańską; 
Zaden przečie Aiáxá śiłą nie pożywie, 
Tylko Aińx siebie sam. Miecz zálym ziádliwie 
W pierśi, w ten dopiero czás naypierwey zranione, 
Po sime ielcá wróżil. Ręce nidemdicue 
W zad go wymknąć nie mogły : úž krew wycisnęła, 
Jego posoką ledwie žiemiá opłynęła, 426 
K wiál przez darň wysádžilá , piekny, szkárlalowy. 
Drugi właśnie z Hiácyntá wyszedł był takowy. 
Ná nim z dźiećinną spolna czczonka aiáxowá 
Po liščiu: tá przemiánku, narzekánia owá. 
Zwyčiežcú w Hypsipyle y Thoántá cnego 
Oyczyznę, y bieży w kray, Z poboiu krwáwego 
Mężow stárych rzeczony, by tyryntskie wyniosł 
Strzały. Z timtąd te-ž Graekom gdy y z Panem przyniosł, 
Po wielu czásow , owa, woyná dokoňczona, 
Troiń pádlá, Priam legł; priámowá Žoná 
Z człowieczey, nieszczęśnica, postáči wystáľá, 
Y nowym szczekiem obce wiálry obwoláfá. 
"Pam kody twárdžie dľugi Helespont ščiešniony, 
"Pláto liinm z huczał ogień ná wsze strony: 
Licha ołtarz iowiszow zlatá priámowá 
Krew. Kšieni zá wárkocze włoczona phoebowá, 
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Ręce w zgorę składała nie wiele mogące. 
Matki dárdáňskie, do kąd možno, ščiskáiace 
Wzory bogow oyczystych w ognistym kościele, 
Plon mizerny , zwycięzcy Graekowie rwą šimiele, , 
Z wież zrzucon Astyánax, z ktorych boiownego, 
O się y o oyczyste paňstwá czynigcego, 
Oyca , na máčierzyste widał skazowánie. 
Rádži zálym Boreás żeglugi konśnie; 
Y Żagle gráią tknione wiálry posmycznemi: 
Nie upuszczać pogody Żeglarz rádži niemi, 
Troiá, bog żegnay! nam gwałt! Troianki wokiią, 
Ląd cáluią y domow dymnych odieżdżaią. 
Nakoniec (ah żałośći!) Hekubá wwálona 
W okręt, pośrzod synowskich grobow náležiona. 
Łaipdiącą się mogił, całuiącą kośći , 
Dulichiyskie wywlokły ręce. Lub w ciężkości 
Tey popielcow Hektor iedynego doszlá, 
Y z soba záchowáne w zanadrzu wynioslá. 
Ná mogile swych włosow śiwych hekiorowey, 
Włosow y łez ofiary odbieglá iślowey. 

Jest, kędy Troiá bylń, na przećiwko żiemi 
Phrygiyskiey, kvay naśińdty ludźmi bistońskiemi, 


347 


458 


Gdzie w pysznym Polymestor krol przebywal dworze. 


Skryčie mu čie był oyćiec oddať, Polidorze, 

Ná chowanie, y umknął od troińńskiey woyny, 
Dobra rada, gdyby był złotą datek hoyny, 
Nagroda niezbożnośći, nie przystąpił k temu, 
Umysłowi podniála śilna lukomemu! 

Gdy legło szczęśćie Phrygow, krol tracki srogiego 
Miecza dobywszy , przeszyl chowáňcá swoiego: 

Y iakby zbrodnie z čiálem skończyć oraz miały, 
W wodę zámorzonégo podeszłą pchnął z skały. 
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Stał przy trackich Atrydes brzegach z okrelámiy 
Oczekuiąc ná morzá, z lepszemi wiátrámi. 

Tam nagle, w ińkiey stawał zá żywota sprawie, 

Z rozwárley żiemie wypadł w strászliwey postawie, 

Z twarzą Achilles taką, z láka więc pochodžil, 

Z mieczem A gámemnoná gdy srogim náchodžiť, 
Krzyczac : Zápámielále uslýpuiesz plemię? 

Y wszýtek nászey cnoty wdžigk zágrzebion w žiemig? 
Nie! tedyž grob áby moy zászlá iáka cená, 

Dusze mą niech zabita blaga Polyxená, 

Rzekł. Tá od kompániey chutnie Mórze srogiey, 

Sámež móiącey mátce porwana ubogiey. 

Mężna, nędzua,, á pánná nád białey pići miáre, 

Jdżie ná grob y w srogą wslepuie oliáre. 

"Tá przy baczeniu wielkim, gdy ią postawiono 

Przy ołtarzu, y widząc, co iey nárzadzono: 4go 
Neoptolema timże bacząc stoiącego 

Z mieczem, á po swey twarzy okiem toczącego, 
Rzeklá : Krew cną lać masz-li? ley, gotową baczysz, 
Oto gardło, oto pierś: poczynay, co raczysz: 
Nátychžemiast y szyie y pierśi náddálá. 
Służyćbym Polixená nikomu nie chéiáľá : 
Sprawą nie przenávdžiečie tą żadnego bogá, . 
Byle nie wiedzieć o tym mać mogła niebogá. 
Widži máć! y śmierći mi ródośći uymuie ; 

Acz nie mey śmierći, swego niech życia lituie. 

A wy, bym się świebodna w kray dolny dostała, 
Nś stronę! słusznieli chce: pánieňskiego čiálá 
Męska reká nie tkni się; milsza Mu sowicie, 
Któżkolwiek, kogo mordem mym błagać myślicie , 
Będźie wolna krew. K czemu, poydąli me slowá: 
Ostatnie was krolewnś, corá priamowá, 
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Džiš niewolnica, prośi: Iynpá mótce daycie, 
Ni, co należy ziemi, zá złoto przedayćie, 
Lecz zálzy. Złotem, do kąd stawało, pľáčiľá. 
Rzewnie lud płókał wszylék : lá łzy nie puščiľá, 
Sam ná ostálku kapłan z pláczu málo chalny, 
W iey wystáwione pierśi miecz wrážiľ okrutny, 
Oná, mdlemi kolány k žiemi przypadálac, 
"Prwálá do skonu lice nie trwożliwe móiąc. 
A gdy się obálálá , skryčia winne rzeczy 
Otaldła, cześć málac pánieňska ná pieczy. 
Podnosza ią Troianki: róchuią, idk skoczył 
Rog priámow: kvwie wiele dom ieden wytoczył. 
Piácza ćię, panno; z przeszłą, o krolowa! tobą, 
Krolow matką, Azycy kwitnącey ozdobą. 
Džiš między plony ná los ledáiákiš wyszła : 
Y sam Ulisses sarka, Żeś nań kiedy przyszłź : 
To samo w pomoc, že zniey Hektor się urodził.* 
Záledwie dla Hektorá pan się iey nágodžiť. 
'Paż dostawszy prožnego dusze mężney ciálá, 
'Ktorych oyczyźnie, mężu, synom udawálá 
Łez nie raz, y iey dáie; łzami rany myie. 
Usty w usta cáľuie, w pierś przywykłą biie. 
Y włos w posoce zśińdłey szędźiwy tardiąc, 
Snadž y więcey , to iednók, tlukła się, gadńiąc: 
Corko, swey (coż ma więcey?) mótki ostateczna) 
Boleśći! corko moiá, poległóś, serdeczna. 
Widzę Lwą namilszą pierś, čiežkie moie rany, 
Aby z mey krwie nikt nie był mordu uchowány, 
Popódłóś y ty ráne. Jam tak rozumiślń, 
Zeš , iak białogłowska płeć, uledz šmierči miálá, 
Aż ypłći białey biádá: tenże bráčia Lwoię 
Wszytkę, tenże ciebię ziadľ, Achilles, co 'ľroię 
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350 PRZEOBRAŻENIA w. 559 
W rum obroćił, mnie zatym šieroctwá nabawił. 

Jam, gdy go z Phoebem Pávys strzałą świśtą zbawi! , 
Już się tež Achillesá nie boymy , mawialá. 

A tego lxkáčiem się y w tey dobie miálá. 

Sam się pogrzebionego ná nas popioł sroży: 

Czuię nieprzyiaćielskie, lub w grobie śiadl, grozy: 
Aeacydzie rodźiłam! Wielką "Troiá zbita; 

Y ciężki wžieľá koniec kleská pospolita. 

Mnie súmey trwa Pergámá: má żałość w záčieczy. 
Swiežušienieczko będąc wszech naywiększą rzeczy , 
Mężem , dźiećini , żięćińmi , niewiástámi wżięta, 

"Teraz żebrak, káliká , zśrzod grub swych poięta, 

W dar Penelopie idę: od ktorey, gdy śiędę 

Pod kądzielą, itickim skázowána będę 

Matkom palcem: "Poč to iest sławna hektorowś”-.. 
Matka: to záwolána Żoną pryamowó. 554 
Ty, coś matkę cieszyła po wszech innych zgubie, 
Sobą-ś nieprzyiačielskicy wygodžilá grubie. 

Jam nieprzyiačielowi ofiar narodziła. 

Po co želázna żyię? ná com się złożyła? 

Ná co mię dáley wśćiągasz, niezbędna starošči ? 
Ná co, bogowie srodzy, iedno, bym żałośći 

Coraz nowe baczyľá, nád bábskiem się w lato 
Długie zászlym pastwičie? ktožby przystał ná to, 
By Pryámá szczęsuym rzekł, po zburzeniu 'Troiey? 
"Ten swym zeščiem szczęśliwy: ani Ciebie, swoiey 
Corki, widzi okrutnym ukłotey żelizem, 

Y zdrowia y krolestwa odbywszy zárázem. 

A snadž či, iák krolewnie, pyszny pogrzeb sprawią ? 
Y do grobow džiádowskich ciało twoie wstáwia ? 
Nie w tey dom nász fortunie! Z daru matczynego 
Łzy , á piasku podka ćię garść cudzožiemskiego. 
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Zginęliśmy ná głowę! Coś mało zostało, 

Czeniuby mi się ieszcze pożyć nie co zddlo, 
Naymlodszy Połydorek, džiečie ukochane, 

Do krola izmarskiego w te strony zádáne. 

Lecz coż mięszkam opłokńć rány przebodžione 
Kácevnie? y krwią srogą lice oszpecone? 

Rzekszy , bábskim ku brzegu przystoľga się krokiem, 
Drąć się zá leb. 'Troiauki! wiadra dayćie skokiem, 
Wyrzekła mizernicá, wody nabrać chcący: 

Uyżrzy polydorow trup ná brzegu leżący, 

W nim gwałt ran srogich, iakie z trackich sztychow podiął. 
Wrzasną Troidnki; mowę iey bol ciężki odiął; 

Y głos y wszczęte wewnątrz łzy żałość pożera, 

Y twárdemu glazowi rowna obumiera: 

Y to raz opuszczone k žiemi składa oczy: 

"To zasępione lice mruczno gorą toczy: 586 
To y na synowską twarz , lo na rany wzgląda; 

Ná lež więcey. Zbroi się y iadámi prąda. 

W nie się záwžiawszy , by więc trwść miśłń krolowa, 
Mśćić się stroi, lub strony kažni robi głową. 

Jak lwień z straty płodu śierdźiwa ssącego, 
Nieprzyiaćiela goni, lub nie ználomego: 

Ták z boleśćią Hekubá iády pomięszawszy, 

Sercá nie zápomniaľá , lat zápámietawszy. 

W prost do Polimestorá biežy, spráwce zglády, 

Y wabi go ná słowo: wrzkomo, chcąc pokłady 
Zlotá skazáč tájemne, ná potym dziećięćiu: 

Da się zwieść Odrysyiczyk, zwyczńiony wżięćiu ; 

Z nią ná mieysce osobne zatym ustępnie, 

Y tak na zdradžie słowki pięknemi rokuie: 

Nie trać, Hekubo, czásu; day synu dar swemu. 

Co dasz, y dałaś kiedy, wcale wszytko iemu , 
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352 PRZEOBRAŻENIA w. 603. 
Przysięgam či na bogi! Na ták mowiącego 
Pátrzy z oka, więc krzywo przyšiegálagcego ; 
Y brnie w głębokie iády. Náň się w tym ziádliwa 
Rzučiwszy, bránek máčior ná pomoc przyzywa, 
Y w zdrádžieckie mu oczy palce mężnie wraża, 
Y one z powiek łupi, (gniew śiły ná-draža,) 
Y ręce wnarza y krwią wzbyt się posoczywszy, 
Tárga mieyscá świdtłości, iuż go oślepiwszy. 
Przygodą krola swego Trókowie wzruszeni, 
Gwałt ięli do niey puszczać počiskow, kamieni. 
"Tá kamienia zębami wórcząc dopádáltú : 
Y mowie gębą zdána, chcąc gádáč, szezekálá. 
Jest mieysce, ztąd rzeczone. Taž chwilę pomniacy , 
Swe złe, po trackich polách Wuklá sie wyiący. 
Graeki nieprzyiačioľy y Troiány srogi 
Jey przypadek, na koniec, wszytkie obszedł bogi. 618 
Jiko drudzy , tak ná głos Juno pošwiádezyľa, 
Ze nie winna Hekubá kažui takiey był. 

Zorzy nie ná czas, lub się wlracalá w też boie, 
Klesk y zguby litowáč Hekuby y Troie, 
Bliższy smutek boginią y żal po Memnonie 
Własnym trapi: ktorego žolla ginąć w stronie 
Phrygiyskiey máúč widžiálá oszczepem, Achile! 
Widziała; y iey bárwá, ktora ráne chwile 
K vaši, zgáslá: y niebo zá chmurę zbiežáľo, 
Owa, ná zdáne ogniom ostatecznym cialo 
Matka patrzyć nie mogł: śle, iakoż byłś, 
Z rozezochránym warkoczem, nog się nie wstydžilá 
Jowisza wszechmocnego uchwyćić rękami, 
Y rzecz taką udziáláč , pospołu ze lzami: 
Wszech ližsza, co ich złote niebiosń piástuia y 


(Gdyż wświećie mnie nayrzedsze cerkwie się nayduią.) 
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Toli bogini, przyszłam , nie byś mię cerkwiśmi, 
Lub dniem świętym, lub nadał w zapał ołtarzami. 
Acz poyźrzawszy, płeć biała iak się wysługuię, 
Gdy ná świtania kresu nocnego pilnuię; 
Uznasz mię goduą mytá. Lecz nie tá przystátá 
Troská, nie ten stan Zorze, bym czči dopinátá, 
Osieroćińła slawam po Memnonie moim : 
Co podniosł dármo śilną broń zá stryiem swoim, 
Y w kwiecie wieku pierwszym zdrowia zbáwion swego 
Od Achillesa (boskie to zdánie) bitnego, 
Rácz, proszę, dać iáka cześć zá szwánk tak dostiny, 
Sprawco boski naywyższy , zgoy málezyne rany, 
Jey rzecz przyiął Jupiter; iák skoro wysoki 
Stos ogniem śilnym runął, y czarne zatoki 
Dymne šwiát záslonily. Ják mgła, co się puszcza 
Z wod mokrych, á do żiemie słońcu nie dopuszcza, 650 
Perzyna czarna lata y spikniona w mierze 
Jedney rośćie, á zá tym twarz y barwę bierze, 
Y nawet duch z ognia, Pior lekkość dodáľá, 
Więc zrazu plásza iakaś podoba się zdáľá, 
W rychle ptak prawy trzpiotnąl: w tąż braćiey trzpiolnęłe 
Mnostwo, które z iednego początku się wżięło. 
rzy kroć oblátuia stos: zy kroć wyprawuią 
Klásk raz w raz: zá czwartym się w dwá hufy szykuią. 
Záczym dwie srogie woysce z stron w się uderzáia, 
A nosmi y pázormi zińdlość oświadczaią , 
Piersi, skrzydła morduią: y krewnych bez miary 
Ciał grzebionym popiolom spadáia ofińry : 
A czuią się džielnego męża bydź stworzeniem, 
Nagłe ptastwo swym sprawcą przyśląchćii imieniem: 
Słyną Memnonidkámi: iák słońca dosádza 


Sześć znakow par, ná śmierć się w obchod śmierći wadza. 
25 
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Owa, rzecz wielom barzo żałosna się zdała, 
Ze dymantowá corá nieszczęsna szczekałń : 
Zorza swych płaczow pilná; iey podžišdžieň oczy 
Płyną łzami y rosá šwiát ná koło moczy, 

Lecz wyroki nie zwolą troińńskiey moźnośći 
Z nádžieia spaść. Swiglošči y drugie świątośći 
Oycá , dźwiga Æneas, ciężar przedostoyny. 
"Ten sam z plonow tak wielu zdał mu się przystoyny, 
Dziecię k niemu , Askánik : z niemi lodź odbiia 
Morzem precz od Antándru, zły tracki lad miia, 
Y kray polydorową krwią zlany właściwą. 
Owa, zaszczęsnych wiátrow pogodą życzliwą 
Wnidžie w miasto phoebowe z orszakiem przebránym. 
Anius, kim lud krolem, 4 Phoebus káplánem 
Był wielbion, kośćiołem go, y domem częstuie, 
Grod nád to y wińdome kaplice wskázuie, 684 
Y pnie dwa od Latony rodzącey ščiskáne. 
Dodáwszy kádžidľ ogniom, więc winem pľokáne 
Trzewá bitych iaľowic zwykle odkurzywszy , 
Idą w krolewskie gmáchy: kędy rozlożywszy 
Zmamienile kobierce , mile sobie rádži 
Jedząc , piiąc. Z rzeczą się w tym Anchis przysádži: 
Zacny phoebow kápľanie, podno się nie mylę? 
W on czás, iikom tu gościł, w dobrze przeszłą chwilę, 
Miałeś syná, zdá mi się, z dwiemá cor parami, 
K czemu Anius głową białemi taftami 
Otoczoną trząsnąwszy , powiedział smulliwy: 
Nie z drogiś Bohátyrze , dał słowo cnotliwy, 
Oycem dziatek pięciorga znałeś mię, ktorego 
(Tak niestáleczne szczęśćie przekinie każdego!) 
Dziś ošieročiaľego widzieć či przychodzi. 
Bowiem ná coż mi się syn dáleki przygodži?. 
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Ktorego kray od niegoż Andros rzeczony ma, 
Gdzie zá òycá y mieysce y krolestwo trzyma. 
W dał był weń wrožki Phoebus, Bachus insze dary 
Pinnom w tąż pomyślenia dał większe y Wiáry, 
Bo ktorychkolwiek iedno rzeczy pomácály, 
W zboże, w wino, w oliwę w lot się obracały: 
A z nich nie chybnie zacny użytek poraniał. 
Tego gdy skažcá Troie, Atrydes, zawaniał; 
(Abyś więc nie rozumiał , żeby nas chybiły 
Wiásze iákmiarz čiežkošči) dolożywszy śily, 
Gwałtownie z oycowskiego loná ie poymuie: 
Y dárem boskim żywić Graeki roskázuie, 
Pierzchną, gdzie ktora mogła. Dwie Ewbocey doszły, 
Dwie drugie do brata się na Andros uniosľy, 
Woysko podeszło, y, gdžie nie wydá ich stroná, 
Grożi mieczem. Pobożność stráchem zwyćiężoną ná 
Swe wydálá rodzone ná srogą śmierć; á tu 
Ustrászonemnu słuszną wyrozumieć brálu ; 
Ni Hektor, ni Æneas Androwi przybiegli | 
Na odsiecz, pod dźieśiąty rok was samych strzegli, 
Zrzadzono im na bárki temruki niewolne : 
One k niebu poniekąd ręce wzniowszy wolne, 
Krzyknęły : oycze Báche, rátuy : y ratował 
Dáru dawcą. Ktoby to ratunkiem szacował, 
Trefnie zgubić. Teiako z reży wyszły, wiedżieć 
Nie mogę, śni o tym trafiłbym powiedžieč, 
Koniec nieszczęśćia iáwný: w pierze powkraczały, 
Y w twey małżonki ptaki, gołębie, się wdáľy. 

Takie, więc insze mowy, siedząc sobie spoľu, 
Skończywszy , ná pokoy sie rożeszli od stołu. 
Z świtem bieżą do Phoebá, wrożkom gwoli pewnym. 
On k starey mátce kaže y brzegom ný 

9 * 
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Krol wyprowadza, y dar, iak gośćiom, stanowi; 
Anchizesowi berło; płaszcz saydak wnuczkowi. 
Puhar ZEnensowi, sobie przynieśiony 

Od Tersń ismeńskiego z aoniyskiey strony. 

"Perses mu go był przysłał, mileyski urobiť 

Alkon y kosztownemi wzorami ozdobił. 

Było miasto: w nim bron śiedm pokázáć się dóły: 
"Fe za imię, ktoreby było, natrącały. 

Przed miastem ognie; stosy, obchody y groby, 

Y z włosem pomierzwionym, znók niosąc żałoby, 
Obnážone móćiory. Nymphy upłakuią 

Wrzkomo y osuszonych źrzodeł lamentuia. 
Drzewa, ożogi własne, w list ogoľocone: 

Łakome kozy gryzą kamienie spalone. 

Oto, w śrzod Tebow corki dwie orionowe z 

"Pá, pierśi nie niewieśćie wydáie gotowe 146 
Ná śmierć, owá ku sercu przebiid się srogo, 

Za lud swoy umierając; zás rynkiem chędogo 
Prowadzą ie ná pogrzeb y urocznie palą. 

W tymże młodźiankowie dwa z ich się perzyn wála, 
By rod nie zginął: krzči ich sława Koronámi 

Ciż máčior swych popiołom cześć zrzadžáia sami. 
"Pen z miedži starey puhar sztuk poczet miał czystych, 
Ku wierzchu od akántow"chropáwy zľočistych, 

Nie gorsze upominki Troiánie oddáia ; 

Puszkę kádžidlna , iáko kapłanowi , dśią; 

Więc kruż, złotem koronę świetną y perłami. 

A pomniąc, że rod wiodą, pisząc się Tewkrámi, 
Od Tewkra, w Kretę zaszli: lub morowych smrodow 
Dlugo tam nie mogli znieść. Owa, selnig grodow 
Pożegnawszy do portow auzońskich zgadzają, 
Szturm burzy , nawśłnośći mężami čiskáia : 
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Przypuszczonych do portow stropháckich zdradliwych 
Wystrászylá Aello lotna niechętliw ych. 

Y iuž dulichskie porty, ltáke do tego, 

Samos, Neryt, więc carstwo Ulissá zdrádnego 

Miiáia z A mbrácya , co wśdziła bogi. 

Widzą zátym z sedžiego słup kamienny srogi, 

Ktory z akteyskiego ma sławę Apolliná: 

Nuž kray dodoński, kędy rozmowna debiná, 

Więc cháoňskie wybrzeża: skąd uszły piorámi 
Džieči krolá Molossń przed złemi oguiámi. 

Z tym w bliski kray phacácki zápuszezony płyną 
Szczęsnym owocem. Záczým ná Epir zawiną, 

Dáley ku Butrotowi; gdzie stolicę swoię 

"Proiáňski stawił Prorok y zásadžiť Trvie. 

Ztąd przyszłych rzeczy pewni, ktore wszytkie prawie 
Syn pryamow Helenus zińwił im fáskáwie, 778 
W Sykánią rum czynią. Tá klinámi trzemi 

W morze poszła; z nich Páchin strzelił zá dżdżystemi 
Austrámi : Lylibeus przyiął z Zephyrámi: 

Pelor pod Boreása podpadł z Trvonámi. 

W tę wińtry szczęśliwemi 'Troińnie wpadśią , 

Y ku nocy zankleyskich piaskow zášiagáia. 

Scyllá w práwy, w bok lewy Chárybdys się myią. 

Tá zárwang armatę łknie y puszcza szyją: 

Owá psy sprosnemi brzuch czarny opasány , 

Y twarz ma białogłowską: y, ieśliż wydány 

Głos prorocki nie prożny , džiewká niegdy była. 
Służył iey świat: lubo to mniey sobie ważyła. 
Nymphom kochana, z Nymphy morskiemi skład miáľá, 
Y zaloty młodżieńskie im więc powiedálá. 

Jey Galśtea śliczną kosę swoiey głowy 

Czosúč dáiac, z wzdychániem prawi temi słowy : 
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358 PRZEOBRAŻENIA w. 795: 
"To © čie, pinno, ludži chędogich nie málo 
Slara się: ty, iak czynisz, odbywasz ich śmiało. 
Mnie, ktorey Nereus oyćiec, klorey rodžičielka 
Modra Dorys ; ca sig śiostr kupa szczycę wielką: 
Z płaczem się zdarzyło uyść cyklopskiey miłośći, 
Łzy zálym głos zalaly mowiącey z żałości, 
"Pe marmorowym palcem olárszy džiewoiá, 
Ciesząc boginią, mowi: Ziaw , serdeczna moiá, 
A nie tay się z bolem swym: iam twa wierna wszędzie, 
Ná co ták Nereidá Králeyke odbędzie : 
Był z Faunń y z Symetki nymphy umnožony 
Acis, oycu, máčierzy džiwnie umilony, 
Mnie iednak nade wszytkich. Zkad też wzbyt misprzyiał: 
Urody zacney ; rok mu szostynasty miiał, 
Mchem wątpliwym policzek młody osypował, 
Ja w nim, we mnie zaś Cyklops džiwnie korzystowaľ. 810 
Ani powiedżieć możno, czy waśń cyklopowa, i 
Czy we mnie miłość byłą większa acysowa. 
Lecz zá iedno w oboie. Oh! iakiey potęgi 
Twa władza, śliczna Wenus! on paskudnik tęgi, 
Samemi lisy straszny, nie doyžrzány okiem 
Krom szkody, wzgavdzcą bogow z Jowiszem wysokiem, 
Już przechwycił miłośći. Z miłośći k nam stroi 
Fochy džiwnež o bydło, o iimy nie stoi. 
Już stroynym, iuż gládyszem zoslúč ušiľuiesz: 
Już, Polyphemie , kudły grábiámi drabuiesz: 
Już kosmitą obżyuasz šierpem krzywym brodę: 
Juz y postawę stroisz zaglądając w wodę. 
Mord, srogość , krwie pragnienie przeięlo się w tobie: 
Przyslála y odstáia nawy wolne sobie. 
Raz 'Telemus po morza sykulskim pływdiąc, 
"Telemus Ewryinowic, ná ptakach się znóiąc , 
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Cyklopa iák náwiedzať, w brod mu opawiedział : 
Ulisses oká w czele zbawi čie, byś wiedział. 

Ná co z śmiechem odprawa doszła go nie długa: 
. Bredžisz , głupi proroku: zbáwiláč iuż druga! 
"Ľák wzgárdziť radzącego wrožká dármowiernie , 
Y lub očiaža brzegi stapálac bezmiernie, 

Lub zbywa do iáskinie chłodney nádchodzony. 
Wszedł w morze págor podľož klinem zakończony ; 
Jego obadwá płocze wodá morska boki; 

Naň wszedł y na śrzodku šiadľ Cyklops iednooki. 
Po nim owiec samopas trzoda naslapilá, 

A tám sosná, ktora mu od podpory byłź, 

A ná mászt godzilá się, gdy w nogách złożona, 
Y rąk fletnia dopádľá ze stá trzcin zlepiona; 
Gory wszytkie pasterską dumę czuly iego, 
Wody wtąż. Ja ná fonie Acisa swoiego 843 
Siedząc, pod skałą, czyśćiem zprzeláie sľyszálá 
Te słowa, y słyszane w pamięć pozbieraľá. 
Gálátea! listeczkow wierzb złotych ślicznieysza z 
Lak kwitleysza; wynikłey olszyny rośleyszaz 
Sklá czyśćieysza; kožieľka wášniwsza młodego z 
Gľadsza wytartych żołwin od morzá hucznego; 
Zimie sloňcá, á chľodu lečie roskošnieysza + 
Jáworu pozornieysza; idbłek powabnieysza; 
Słodsza iigod doyžrzálych, przeźroczystsza lodu; 
Y, gdybyś nie broždžiľa, wdžiecznieysza ogrodu 
Przy wodách sláwionego ; mchu lábečiowego 
Miększa; miększa nakoniec mleka podšiádlego. 
Táž Galśtea , pľochych čiolkow popędliwsza; 
Dębiny ostárzáľey twárdszá ; wod zdradliwsza 3 
Wiklin y winorośli białych pochybnieysza; 
Tych nie użytsza opok; potoku bystrzey sza ; 
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360 PRZEOBRAŻENIA w. 859. 
Pawu hárdsza chwalnego z ogniá przeražliwszá ; 

Ostu kolącsza; szczenney niedžwiedžice mšciwsza+ 
Glužsza morza; gorliwsza wežá zdeptanego; 

Y (coćbym rad oddžiaľaľ, by to džielá mego) 

Nie tylko pšiem ieleniá wrzaskiem popártego, 

Lecz szamow y powietrza prádsža świszczącego. 

Ah! byś ty mądra była, pierzcháč byś nie chčialá: 
Sámá nie odwlaczáiac do mniebyš sie bralá. 

Mam ia szmál gory, wżywey mam záwisle skále 
Lochy, gdzie stoňcá nie czuć w puľdžiennym zapále, 
Nie czuć żimy: po drzewach gwált iábľek nadebnych; 
Złotu po winogrodách mnostwo gron podobnych; 
Wąż bronalnych: dochowam tych y támtych tobie, 
Sama chlodem požiemki zbieráč będziesz sobie : 
Sámá w ieśieni tarki: samą bedžiesz miálá, 

Nie tylko czarne śliwy, cobyś sobie rwała, 874 
Lecz y panięce, žolte. Tą y ową stroną, 

Kasztinow nie przebierzesz zoslawszy mą Żoną, 
Owocow co nie miara, po káždey drzewinie, 

Bydło to wszytko moie: więcey go w dolinie: 

W leśie nie mniey : w iaskini mnostwo się go składło, 
Ani zgadnąć, ná iaki poczelby przypadło. 

Zebrácza bydło liczyć, W czym nie dasz mi wiáry? 
Co się ich cnoty tycze, z káždey doznasz miáry, 

Ze ledwie pod wymiony rospiętemi schodzą, 
Przyplodki ad owieczek pod okoły chodzą : 

Y kożlątek w owczńrni gwałt, pod temiż laty. 

Ja ieden w mleko záwsze śnieżyste bogity. œ 
Częścią nim podsycam sig: po częśći się zšiada. 

Przy czym, nie ledáiáká učiecháč się nada, 

Sarnki, kozki, zdiączki, dwoyko golębiątek 

W wierzchu drzewá y z gniazdem przyszło mi ná wżiątek: 
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Niszedłem także parkę, z ktoremibyś grała, 

Jedno w iedno, ánibyš pewnie rozeznałą, 
Niedžwiedžice kudľátey szczeniątek we skale. 
Nászedszy , rzekľem : Pániey dochowam ich cale. 

Już głowę śliczną wystaw z morzá głębokiego : 

Już się staw, Gálátea: daru nie gardź mego. 

Znam się ia prawie dobrze: świeżo się widžialem 

W rzecznem źwierćiedle: gdžie się sobie spodobáľem. 
Obeyžrz się y ná moy wzrost; Jupiter ná niebie 

Nie ma nád mię: boć wy tam trzęśiećie u šiebie 

Coś zá krola, Jowisza, Włos ná lice spływa, 

Y ramię, lák lás gęsty, oboie okrywa, 

Ani wierz temu , aby od rzeczy być miało, 

Gdzie gęstemi szpilámi skosmáčiáfe ciało. 

Szpetne gomole drzewo: szpetny rumak bywa, 
Ktoremu kształtna grzywá szyie nie okrywa. 906 
Plástwo przybrane pierzem: owce weľná stroi; 
Mężom broda y čiálo kosmate przystoi. 

W czele lub oko iedno, owá iák tarcz wielkie. 

Coż? czy Sloňce nieiednem wrzeczy wzgląda wszelkie? 
Krąg słoneczny ieden się 4 ieden návdnie. 

Co większa, w morzu wászem oyciec moy kroluie. 
'Tego-ć za teščiá puszczam. Tylko się, ma droga, 
Zmiłuy: słysz niski pokłon: tyś mnie tylko sroga. 
"Ten co nieba, Jowisza, gromow się nie boię, 

Przed tobą drżę: waśń sroższą pioranu znam twoię. 
Jeszczebym był o táka zniewagę čierpliwszy, 

Byś wszech nie dbálá. Lecz przecz, Cyklopá wzgárdžiwszy, 
Lubisz Acisa? Acis sam naymilszy tobie? 

Niech , iak rączy, kocha się, Galatea, w sobie, 

Y ty w nim, co mi bolno: gdźie mi się dostánie, 
Dozna tego, Že mi śił podług čiálá stánie. 
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Wnętrznośći podra w kasy, Żywo tárgánego 
Po polach, po twych wodách , rozmiecę wszytkiego ; 
Gdžie ćię nie poprzestanie. Ba mi bo doskwiera 
Y obruszony zapał srożey mi nápiera: 
Jakbym snadž šila wszytką Ætnę przenieśioną 
W sercu dźwigał. Ty przećię, Galatea, stroną! 

Ták żałosną skończywszy, com widziálá, mowę 
Wstawa, y iák wśćiekły byk uroniwszy krowę, 
Nie odžieržy się, ćicka po gorze, po lešie. 
W tym nas bespiecznych zdraýcá. okiem swym donieśie. 
Krzyknie: Widzęć was, widzę! y dokażę swego, 
Ze wam koniec wypráwig kochania waszego. 
Głos iego, iák wielki mieć mogł Cyklops gniewliwy , 
"Ten był. Trzeslá się Ažiná ná fuk ták straszliwy. 
Jam się w morzu pobliskim ponurzylá z trwogi. 
Symetowic, ubostwo! puśćił także w nogi: 938 
A, rátá! Galatea , rodzice, raluyčie! 
Y swym pánstwem stradnego, krzyczał, požáľuyčie. 
Cyklops po nim! tak gory káwálec nie móły 
Urwawszy zá nim ćisnął: aczkolwiek rog skóły 
Sam go dośiągł, przywáliť do kęsa wszytkiego. 
A myśmy, co z przeyźrzenia poszło nam wiecznego, 
Spráwili, že džiadowskiey dobrał Acys śiły. 
Z kámienia krwie szárlatney krople się rzučily: 
Tey w ocemgnieniu ielá rumiśność szwánkowáé6 , 
A maść , ná kształt wod po dżdżu mętnych, przystępować, 
. Podstawa się záš z lekką, Záczym rospádliná 
W skále się stroi, z ktorey długa się mknie trzčiná, 
Y szumi nurtá skálna od pierzchnącey wody: 
Y , rzecz džiwna, pácholik z niey wystawa młody 
Po pás, z opędzonemi rogi trzóiną prawą. 
Ten, by nie sporszy, k temu nie ztwarzą modrawą, 
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KSIĘGA TRZYNASTA, w. 955. 

Acis był. Y tak było: w zdroy się Acis zmienił: 
Ani stárodawnego pržemiánku odmienił, 

Skończyła Gálálea. Precz się vozwiiáia 
Nereidy, y po swych wodách upľywáia. 
Scyllá wártá: wodom się bo poułóć boi; 
Gdźie lub przechadzki goło po piaskowi stroi; 
Lub, morskich wod tiiemne zważywszy uchody, 
SLrudzona, swe w nich członki płocze dla ochłody. 
Oto , prodląc bałwany morza głębokiego 
Nowy mieszkaniec Glaukus , świeżo z čiálá swego 
W ewboyskiey Antedonie wyięt, nastepuie, 
Y miłośćią záyžrzáney džiewki się zóymuie. 
Gdzie ktorekolwiek sľowá trzyma iego zdánie 
Ważne ná záwščigg pánny, zdobywa się ná nie. 
Tá uchodzić: y z strachu w ukwápliwym biegu 
W pádlá ná wierzch stoiącey gory wedle brzegu. 


363 


970 


Nád morzem , wierzch wysoki, w szczyt ieden zemkniony, 


Ku wodom pod drzewámi stoi przysklepiony, 

Tám stanęła: y mieyscem bespieczna páluzálá: 
Czy džiw, czy bog, barwie się iego džiwowálá, 
Włosom nie mnicy ramionom, zad iako nakrywał, 
Jako gnąca się ryba od pásá popływał. 

Poiąl rzecz : y wsparlszy się rogu bliskiey skały, 


Rzeki; O panno, iam nie dźiw , nie žwierz zádžiczály ; 


Lecz wodny bog: vic nád mię Proteus z Trytonem 
Nie ma, y z Alámánta synem Palemonem, 

Byłem też człekiem zrázu : látám trawił swoie 

Ná morzu; toż rzemiesľo wszytko było moie, 

Bo czásemem niewody z rybami wyciągał: 
Czasem ná skále siedząc wedžiskiem ich śiągał. 

Są brzegi pobliż łąki żieloney , á zgoła 

Warstą wody, warstą ie opędziły żioła; 
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364 PRZEOBRAŻENIA w. 987. 


Ktorych nie dochodziły iák krowy rogate, 

Tak owce, áni kozy strzygľy ich kosmáte, 
Pszczoły nawet żadnego niewinne tám ziela; 
Wieńcow także nie wito żadnych dla wesela, 

Ni tám kiedy koszono. Jam się tám obruszył 
Naprzod ośięść ná darniu: šiečim w tedy suszył. 
Rybiąt w tym, z niemi się chcąc obliczyć, dobędę, 
Y śiećią zágárnionych y co szły na wede, 

Wolno mieć zá žárt; lecz mnie kłamać nie przystoi, 
Obłow trawy dopadszy, troie dźiwy stroi, 

Pocznie sobą uginać, skrzelámi pokiwáč, 

Y po ziemi, tak właśnie, iak po wodzie , pływać, 
Gdy pótrzę dźiwuiąc się, hurmem učiekáia 

K. morzu, y brzegow z pánem oraz odbiegóią, 
Zdumieię się, y myślę chcąc przyczynę zgoła 
Zwiedžieč : czy to bog iáki, czy sok robi żioła, 1002 
Co zá žiele ták možne? rzekszy, záchwyčilem 
Ręką pástwy , y oney zębem ukašilem, 

Ledwie sok niewiadomy przełknąć mi się zdało; 
Poczułem dobrze, á no wnątrze we mnie drgało, 

Y serce szło zá inszey nátury miłością, 

A nim się mogł otrzymać z śilną kwápliwoščia : 
Bog żegnay od tąd, žiemi nie náwrotna wiecznie, 
Rzekąc, z gławąm się w morzu ochynął koniecznie, 
W tymże morscy bogowie czćią mię swą nádali: 
Y, by śmiertelność ze mnie doszczętu zegnáli, 

W Oceáná z Tetydą wlegli, Ci omywszy, 

Y grzech czyszczące słowa dźiewięć raz zmowiwszy , 
Podstawić mi pod sto rzek pierśi mianowali. 
Záczym z rozmáitych stron wodá się obálí, 
Prowádzac na me ćiśło rzeki wszylkie śmiele. 
Ktore gdy się cofnęły; w inszym wszytkim ciele, 
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KSIĘGA TRZYNASTA w. 1019. 
W inszey, niž indžie myśli, zdáľo mi się stawić. 
Poly wydołam dźieie me pámietne prawić: 
Poty ma znośi pamięć. Więcey , coby miáľo 
Ze mna się džiač, postrzedz się myśli mey nie dało, 
W ten naprzod czás tę swoię pobutwiałą brodę, 
Y wárkocz, ktorym morską zamiśtuię wodę, 
Y uznáľem rámioná y bárki modrawe, 
Y nogi końcem ryby łuszczystey košláwe, 
Po coż wzdam táka postać? po com fáski dostał 
Bogow morskich? nakoniec po com bogiem został? 
Gdym ták nizacz u ciebie? Tę gdy rzecz sprówował, 
Y z foremnieyszym czymśi Glaukus się gotował, 
Scyllá znikła, Roziadł się wzgardą zarzewniony , 
Y pomknął ná dwor Cyrce džiwámi wsławiony. 
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P. OWIDIUSZA NASONA 
METAMORPHOSEON 


T OSEE SiT: 
PRZEOBRAŻENIA 
KŚIĘGA CZTERNASTA. 


A R 6 U MEN T. 


Cyrce stawna czarownica phoebowa, w. 11. opisanie 
pokoju scyllinego , 51. Scylla od pasa w sobaki szczekaiące, 
60. Scylla w skałę, 74. Cerkopowie w małpy,93. zeyście aeneaszo= 
we z kumeą Sybilla, 107. Sybilla w głos, 150. Achemenides, 164. 
Eolus król viitrow, 230. Antyphát, lestrygoński król Uliszczyki 
raczy, 240. Uliszczykowie do dworu Cyrce idą pełnego zwierzów 
rozmaitych, 260. opisanie Cyrce maiestatu, 269. pięknie ich 
przyymuie, ale na zdradzie, 280. Uliszczykowie w Świnie, 
287. Moly, korzeń przeciwko czaróm, 300. Uliszczykowie 
z świni w ludzie, 310. Pikus laurentski król, 829. Uanens 
śpiewaczka Pikowi poszlubiona, 347. Pikus w łowy iedzie, 
351. Cyrce się naraża, 355. Cyrce zapalczywość k niemu, 
360. Pikus mare pieszki goni, 573. Pikus w ptaka dzięcio- 
ła, 400. Dwor wszytek pików szukając króla, w rozmaite 
dziwy, 425. spiewaczka w mieysce, 445. nagrobek Kaiety, 
453. Aeneas do Latina przybywa, 460. diomedowe towarzystwo 
w ptaki, 520. Pan pułkozy, 527. apulski pasterz w lesny 
oliwnik, 535. astreyscy bracia, wiatry, 557. aeneaszowe na- 
wy w bogfnie morskie, 561. Alcynoowa nawa w skałę, 578. 
Ardea miasto w czaplę, 594. Aeneas w boga Indigeta, 625, 
Askaniuš, Syluius, Latinus, Epit, Kapet, Kapis, Tyberinus, 
Remul, Akrota, Awentin, krolowie po Aeneassu, 625. Po- 
mona, 639. "Vertumnus odmieniec , 660. Wertumnus w ba- 
bę, 672. [phis ostatnie narzeka, 757. wiesi się, 760. Anaxa- 
rete w kamień, 780. Wertumnus w własną postać, 790. woy- 
na rzymska z Sabinami, 801. wody zimne w ukropy wrzące, 
820, Romulus w boga Kwirina, 855. Hersilia w boginią Hore, 
378. 
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KSIĘGA CZTERNASTA. 


I iuž ZElnę łby sprosne olbrzymskie gniotącą, 
Już cyklopską włość pługow y grac nie znaiącą, 
Ani pieczołowitą o sprzežúvne woły, 
Zminąt był wod ewboyskich sprawca nie wesoly: 
Zminął Zánklen: przećiwne pogotowiu mury 
Regiyskie: nawołomne morskie przebył nóry, 
Brzegow parą šciešnione , Žiemie auzoniyskiey 
Králow ztąd się džieržace, z owąd sycyliyskiey, 
Z tamtąd , mężnie suniony przez tyrreńskie wełny, 
Glaukus wbiegł na págorek žielny, na dwor pełny 
Zwierzą rozmóitego, Circes, cory Phocbá. 
Te gdy zastał, y z nia się uraczył, co trzeba: 
Rzekł: Rácz, zacna bogini, boga požáľowác : 13 
Ty sámå, bylem či się zdał godzien, zlekowáč 
Miłość potrafisz moię; żioł nikomu śiły 
Nie są, nad mię, wiadomsze, co y mnie sprawiły. 
A powiem či przyczynę mey zápálezy wošči: 
Ná brzegu włoskim, przećiw messaniyskiey włości, 
Scylle-m doyžrzal, Wstyd mię prošb powiedáč czynionych, 
Wstyd obietnic, zalotow y słow pogárdzonych. 
Ale ty, sali twoie rymy potężnieysze; 
Slow rusz usty świętemi: žiolá-li ważnieysze ; 
Zážiy šil doświadczonych żiela skutecznego, 
O zleczenie y zbyćie nie dbam wrzodu swego, 
Ani w końcu korzystam: tęż niech skwáre cznie. 
A Cyrce, bo się insza żadna nie znáyduie 3 
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370 PRZEOBRAŻENIA. w, 27, 
W tym biegleysza; bądź z sámey iey przyczyná złego, 
Bądź Wenus mśći się nád nią skázu oycowskiego, 
Rzecze: Tey, radzę, džierz się, ktora nie odrzuči, 
Ktora, tegoż prágnaca , płomień równy kłući. 
Godžieneš: y miałeś bydž slusznie poprzedzony: 
Czym, podasz-li nadžieie, hędziesz poważony, 

Nie wątpić, lecz w urodę kazać też nie trzebá: 

Oto, lubom bogini, corá cnego Phvebá, 

W rymy, w žiolá potężna, serce mam ku tobie, 

Nie dbay o niedbóiącą : garń powolną k sobie: 

A wygodžisz obiemá. Ták kuszącey prośćie 

Glaukus odpowie : liščie wprzod ná morzu zroščie, 
Wprzod brzeżny chwast po gorach: niž mi kto odczyni 
Miłość Scylle, pokim żyw! W žáriá się bogini: 

Lecz ni mogąc, ni mu chcąc szkodźić, uderzyła 

W milszą; tá ią odrzulá bárzo urážilá. 43 
Wskok z soki strászliwemi trze chwasty szkodliwe; 
Przy mawiáige hekálskie rymy dorážliwe : 

Rantuch czarny przywdžiewa: y wiedzie się z dworu, 
Srzodkiem łaszącego się źwierzęcego zboru: 

„Aku Regium, przečiw zankleyskiey opoce, 

Na wody nástepuie odgrzane gięboce: ' 
Po ktorych stąpa sobie, by po twardey žiemi, 

Po wierzchnym morzu chodząc nogami suchemi. 

Bylá tonia nie wielka, krzywy zátok miálá: 

Scylle pokoy : przed parskiem gdzie się ukrywálá 

Y niebieskim y morskim: kiedy się śililo 

Slońce náywyžsze y ćień naymnieyszy stroifo. 

Te zaraża bogini: iśdy potwornemi 

Nápuszeza y sokámi truie kácernemi: 

A márkocac, przymawia rym nie zrozumiány, 

Trzy džiewieč raz nowemi słowy uádžiewány. 
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KUIĘGA CZTERNASTA. w. 59. 371 

A tu przydžie y webrnie Scyllá po pás prawie, 
Gdy nyżrzy ząchodzące łono psy plugávie. 
Tych nie mając zá członki zrazu przyzwoite, . 
Držy , uchodzi, odtrąca szczoki iádowite. 
Owá, przed czym uchodži, dzierży się niebogi. 
A patrząc, gdžieby biodry, goleni y nogi, 
Ná to mieysce cerberskie pńszczęki návduie. 
Jadowitość wśćiekłych psow icy nie odstępuie ; 
Spodkiem sobácze grzbiety łonemm oszwabionym 
Ogárnuie , tłumiąc ie brzuchem wystiwionym, 
Plákať Glaukus miłośny; áni chčiaľ wesela 
Z Cyrcą wyżyć, że ná nie zle zóżyłź ziela. 
Scyllá wmieyscu została: y gdy czás baczyľá, 
Tey ná złość Ulissá wprzod czeladzi zbáwiľá. 
"Pákiž nawom troiáňskim kus wyrządzić miálá: 
Lecz iuž byłą stanęł z niey ogromna skałą. % 
Ktora dotychmiast stoi żeglarzom ná wstręty. 

Te z Chárybda obszedszy troińńskie okręty, 
Gdy nie daleko były brzegow auzoniyskich, 
W iátrámi zás wrocone do kráiow libiyskich. 
W dom y w myśl Æneaszá Dido bierze chulnaz 
Wrychle z niázdu męża pbrygiyskiego smutná: 
W rzeczy chcąc ofiárowáć, ná stośie wróżiłą 
Miecz w śię: y w ten kształt wszytkich zdradzona zdradziła. 
Znowu zmurow piasczystey żiemie płynąc nowych, 
Zńnieśion do Acestá y miese eryxowych; 
Ofiśruie, y raczy grob oycowski święty, 
Y przez Teczé spalone odkłada okręty: 
A cárstwo eolowe y šiárka smrodliwe 
Włośći y acheloyskich pomiia straszliwe 
Skáťy Syren: gdžie sosna sternika zbawiona, 


Bieg swoy ku luarymie y Prochióje kajas 1 
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372 PRZEOBRAŽENIA w. gi. 


Dáley ku Pilekusom, ktore postawione 
Ná nieżyznym págorku, z mięszkóńcow rzeczone. 
Niekiedy oyčiec bogow , ledwie ży w ná krzywe 
Przyśięgi y ná sztuki cerkopskic/ zdrádliwe, 
Męże w siroky zwierz przetkał, Nuž, by y rožnemi 
Od ludži zdać się mogly yim podobnemi, 
Członki ścisnął, od czolá nosy powklepował, 
Usta ciągłe bábskiemi zmárski popiglnowaľ. 
Y przyubrawszy we włos pô wsżem ciele plowy, 
W te wegnał uroczyska, Wprzod ich ieďnák mowy, 
Y krzywoprzysięgalych ięzykow pozbawił, 
A tylko zgrzyt ná skargę chrápliwy zostawił. 
"Te gdy y párteniopskie mury w prawo minął, 
W lewo ná grob Misená hucznego nápľynal, 
{ ná iieyscá, gdžie wiszow kálužiánych šilá: 105 
W chodži ná kumeyski brzeg, y w iáskin, gdžie Žylá 
Długoletnia Sybillá z t4mże proši istey , 
By mogł przebyć Awerná do dusze oyčzystey. 
Oná, chwilę ku žiemi twarz irzymána wzniostá, 
Y nágárnionym bogiem szalciąca wnioslá : 
Wielkiey rzeczy chcesz, mężu wysoce wsławiony, 
W męstwie pi zez miecz, przez ogień w cnočie doświadczo= 
O wá, nie trać nadzieiez czego pragniesz, dôydžiesz+ (ny* 
Ze mna w kray eliziyski y w oslálnie poydziesz 
Końce šwiálá, rôdžičiel gdzie twoy odpoczywa. 
Zaden cnocie gośćiniec trudny nie rad bywá. 
Rzekłi: y prel mu świetny od złolń wskazálá 
W Proserpiny dabrowie , y urwać kazała. 
Co Æneás wyprawił: y uyžržať poklády 
Strászney , piekielney włośći: oglądał prádžiady, 
Dień tudžiež przeważnego Anchizá łaskawy; 


( przeiąl, pod iákiemi dolne mieyscá prawy, 
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KŠIEGA CZTYRNASTA w.123. 373 
"Więc, iakie burd nowych mieć miał niebespiecznośći. 
Ziiczym, z niskich odchodząc drogą wsteczną włości, 
YÀ Kumeą wodzem, skraca pracey rozmawiaiąc. 
Y flakiem mroki čiemne strisznym przebywśiąc, 
F.zekt: Lub iesteś bogini, luboś bogom milá, 
JByde chčiaľ, ábyš záwždy mą boginią bylá, 
Ja dar twoy slawić będę; żeś mię w kray záwiodľá 
Smierči, y skazawszy ią, wzad zdrowo uwiodła. 
Za co, iako się prędko na wietrze obaczę, 
Stawięć kościoł, y czóją cię kádžidlna uraczę, 
Poyżrzy Kśieni, y ciężko weslchnawszy odpowie: 
Anim ia iest bogini, áni ludzkiey glowie 
Kádzidľami rácz kurzyć: á więdz, co rzecz ista: 
Potykálá mię świótłość, bez koňcá, wieczysta , 
Bym się była Phoebowi chčiálá przypodobić. 
O czym tusząc , y dalkiem pragnąc mię porobić, 138 
Rzeki: Proś, kumea pánno , ocz chcesz: będziesz miálá. 
A iam na kupę piasku sporą pokazálá , 
Y, głupia, iako wielka liczbą prochomwbylá, 
Prosiłam, bym tylko lat ná świećie wyžyfá. 
Przebaczylám , lat młodych, dołożyć zárázem. 
Czym sam, z młodośćią wieczną, potykał mię rázem, 
Abym mu kwoli była, Dárem pogárdžiwszy 
Phoebowym, mežá nie znam. A to wiek szczęśliwszy 
Ty! podał, a mdła stárošé ze drżączką przybyła; 
W ktorey mi chwilę pobydź! Jam wiekow przeżyła 
Siedm, iák baczysz: 4 liczby prochow dośiądz przydžie 
Ná trzy st żniw yna win tak wiele wynidžie. 
Czás będzie , gdy džieň długi zdrobniałą mię sprawi, 
Y wyniszczone członki w wagę lichą wprávi. 
Y rzeką, Że nie lubiť , lub bog nie stał o mnie. 
Y lub nie pozna, lub sam nie przyzna się do mnie.  * 


http://rcin.org.pl 


374 PRZEOBRAŻENIA w, 155, 
"Ták się zmienię: ni się mnie nápátrzyč dostánie ; 
Až mię po głośie doydą, ktory sam zostánie. 

To w drodze gdy Sybillá prawiła sklepistey , 
Ná grod ewboyski wybrnął, z džiedžiny dolisteg 
Æneás: y po zwykle ofiárách oddánych, 
Idžie do brzegów, ieszcze nie po mámce zwanych, 
Tám był został, prze ckliwość niewcząsu długiego, 
Nerycz Mákáry, kompan Ulissá dzielnego. 
"Pen odbieglego niegdy w śrzod elneyskiey skały 
Uznał Achemenida; czemu się, že cały 
Trwał dotąd nád nádžieie, dźiwiąc, mowi k niemu: — / 
Ktory bog, lub trafunek tak przytomny twemu 
Zdrowiu, Achemenido? co Graeczyn ma w łodzi 
Czynić bárbarskiey? do kąd wászá nawa godži? 
Odpowie Achemenid , inż nie odrapány , 
Już swoy , śni w plaszcz tarniem śćiegniony ubrany: 170 
Niech uyżrzę Polyphemá ná nowe y one 
Sczoki okrutne, ludzką posoką soczone! 
Nie wolęli tey, niż dom, niż łodź ulissowę, 
Mnieyli oycowskiey ważę Æneászá głowę. 
Temu, bym z iák naywiększey piął się uprzeymośći, 
Sluszney nigdy, przenigdy nie oddam wdźięcznośći. 
Ze mowię, że tchnę, Že znam promień słońca wdžieczny, 
(Mogęż ia zapomniśły y ták bydž niewdźięczny? ) 
On dał. Ze na cyklopski ząb duszá nie przyszla: 
By lub y záraz z świadń Žywotnego wyszła z 
Był bym nie w onym brzuchu, lecz pochowan w grobie. 
Com ia, gdy myśl y rozum strach žárť w oney dobie, 
Com , nieboraczek , myślił; gdy morzem baczyłem 
Was płynących, odbiegly? zawołać myśliłem: 
Nie śmiafem się zaś wydać nieprzyiaćielowi : 
Krzyk ulissow wászemu wadził okrętowi. 
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KSIĘGA CZTERNASTA w.187. 375 


Widzialem , gdy wyłomał w gorze sztukę skały 
Silną, y ná pośrzednie morskie wčisnal wały. 
Widziałem, gdy latáto kamienie zá wámi, 
Olbrzymskiemi , iák z džiálá , strzelane lapámi, 

Y, aby gľaz , lub báľwan nie utopił łodzie, 
Umieralem : lub z wami nie byłem ná wodzie. 

Ták, gdy ućieczką čiežkiey zwiozľo się wam śmierći, 
On stękśiąc, w koło się Ætny wszytkiey wierci, 
Rękomś lásow móca, y ślepy , bezoki, 

Naraża się ná głazy, y ręce posoki 

Szkárádney pełne máiagc ná morze podnoši: 
Graekom złego wszytkiego z poklinńniem proši, 
Mowiąc: Obyż Ulisses wzad mi się nágodžil! 

Lub ktory iego družba! točbych mu wygodžil, 
Kasaľbym wnątrza iego, rekomábym żywe 

Członki dárt, lałaby się krew przez gardło chčiwe, 202 
Mięso z niego lárgáne w zebáchby mi drgiło; 

Nie lákbym oká szkodźien, lubo barzo malo! 

Y więcey gadał, sprośnik. Mnie strach tvapiľ śmiady 
Naň y ná iego brzydkie ręce, prze szkárády 

Mord zbroczółe, wzgladáigc , ná dołek bezoki, 

Ná członki z brodą pelne nášiádľey posoki. 

Śmierć staľá przed oczema, okrom wszey żałości. 

A iż mię iuż popášé miał y wbić me wnętrznośći 

W káldun swoy , bylem pewien: on k temu czás mąćił 
W mysli mey, gdy trzech naszych o żiemię rostrącił. 
Gdy leżąc, jak lew srogi, čiálá y wnętrzności 
Pożerał, y nókoniec z białym szpikiem kości: 

Gdy fisował pulżywe członki w brzuch szeroki. 
Stałem bez krwie, żałosny : strach ni śćiskał boki: 
A widząc, iáko sprzątał, y zaś iadło krwawe 
Zrzucał, y z winem zwracał kawálce plugówe, 
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376. : PRZEOBRAŻENIA w. 219. 
Myśliłem , y mnie pewnie toż podka nędznego, 
Owa, ukrywńiąc się, y trzusku każdego 
Strachnąc, więc śmierói lęknąc' y teyże żądśiąc, 
Zerem się, 4 z chwastámi liščiem odżywiśiąc, 
Sam ieden, znedzon , zwątpion , ná śmierć odkazány, 
Z dálekám nyžrzať ekręt, od dawná widžiány. 
Uščia-m prośił przez migi, spadł ná brzeg, chudžiná, 
Y zyskał, že troiáňska łodż wžieľa Graeczyną. 
Ty także, moy bráčiszku, ziaw swoie przygody, 
Y hetmóńskie, y wszytkich, co wśiedli ná wody. 

Ow pocznie o Eolu, krolu taskiey głębi, 
ZEolu Hippotádžie co tarasem dębi 
Wiátry z iakie w wołowey skorze dárem prawym 
"Wziął był dulichiyski wodz: y wzwiewkiem łaskawym 
Dziewięć dni szedł, y żądnych žiem dcžieraľ z morzá: 
Jik po dżieśiątey pierwsza gdy wyniklá zorzá, 234 
"Towarzystwo zazdrośćią y lákomstwem zięte, 
Złoto bydž tusząc, wiátry rozdźiergnęły wzięte; 
Z ktoremi okręt wodą, iáka się był poparł, 
Názad poszedł, áž w porčiech eolskich się opárť, 
Z tamtąd biegliśmy, prawi, ku miastu stáremu 
Lámá lestrygońskiego, Antyphát krol temu. 
Do ktorego sámotrzeć w poselstwiem się kinął: 
Lecz od niego ledwiem się simowtor wywinął, 
Piszczękę lestrygońską swą krwią spľawiť trzeci, 
Po nas Antyphát srogi, ná gwałt biiąc, leći, 
Z uim, co žýwo, kamienie, kłody wyrzucáia, 
Nászych topią, okręty do dná pogražáia, 
Ten, co nas z Ulissem niosľ, uszedł tylko w cále. 
Ták żałości, iuż máiae czeládži o mále, 
A wsrogim nárzekániu zaydźiem w onę stronę, 
Ktora ono, ono, precz! Wierz mi, wyspę onę 


http://rcin.org.pl 


KSIĘGA CZTERNASTA w.251, 377 
Znáč nayzdrowiey z daleką, Y ty, Troiáninie, 
O wszech naysprawiedliwszy, cney syna boginie! 
(Bo čie nieprzyiáčielem po woyny skończeniu 
Znáč nie słuszna,) miey brzegi Cyrces ná baczeniu. 
Y my-ć, łodź przy cyrceyskim brzegu postáwiwszy, 
Z Cyklopem Antyphatá z myśli nie pozbywszy, 
Znikálismy do dworu iść nieznáiomego. 
Los nas wyćisnął: los mię y Politá cnego, 
Y zEwrylochem wino-żercę Elpenora, 
Do cyrceyskiego z inszych pchnął ośmnastą dworá. 
Gdžie iák prędko przyszlismy y ná prog wstąpili; 
Wilcy nam , lwi, niedźwiedzie, čmámi záchodžili, 
Strach zabiegiem swym rodząc: bać sig wzdam nie dáli, 
Ani się dóżadnych ran zádawania bróli. 
"Po tylko, že mardali obwyż ogonámi, 
A kupámi rádošni schodzili zá nami, 266 
Przyimuią nas fraucymer , y przez známienite 
Wiodą do pániey sale mármorem nákryte. 
"Tá w przepysznym pałacu, šiedži w máiestačie, 
W płaszczu świetnym, w kosztowney zzľotogľowu száčie, 
Tuż Nymphy , Nereidy: á te nie šiadáia 
Pod kądżielą, ni długich nići wysmykáia: 
Od chwaslow iey tylko są, brákuiac mieszáne 
K wiečia w koszach y žioľá rozliczno bárwiáne. 
Sámá przypilá pracey : sámá, ktore liščie 
Przyda się ná co, co się z czym zgodži, zna czyśćie: 
Sámá žioľá odważa na szale złożywszy, 
Tá nas uyźrzawszy, więc się wspolnie uraczywszy, 
Twarz piękną ukazálá, w myśl odprawę dálá. 
Wskok ięczmiennego prážmá námačič kazálá, 
Será podpuszczánego , miodu, treśći winney; 
Nie bez sokow, by uszły przy słodyczy inney, 
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Taką poczesną z ręki przeklętey weźmiemy. 

Y ledwie prágnacemi usty zákušiemy , 

A po głowie bogini głaśnie nas chábina 

Y wstyd y powiem: iątem obrastáč szezečina, 

Ná skńrgę nie mieć władze; chrápliwy wypuszezáč 
Rzekt miásto słow, oblicze ku dołu opuszczóć. 
Czułem , gdy się gęba w pysk obracálá spory; 

Gdy szyiń kárkiem rosła; y czym trunek skory 
Bratem, ná tym-em stąpał, NÁ wet-em z drugiemi, 
(Ták wiele czáry mogą) rownie ączczonemi 

Do iáskinie wrzucony: Ewryloch iedyny 

Nie byl świnią, widźiałem: bo nie pił, ik iny. 

By-ć leż był nierozumu zóżył iście z námi, 
Policzony do tychmiast chlaľbym był z šwiniámi: 
Ni otákim przypádku przezeń obwieszczony, 
Przypadľby był Ulisses mścić się záluszony. 293 
Dał mu był miro-czynny Merkury kwiát biáľy : 
Bogom rzeczony Moly : korzeń ma szczerniały, 
Tym beśpieczen, więc ráda boską opátrzony , 

W dwor Cyrce wbiegł; gdzie pełną zdrádžiecka poczczony, 
Pálcat, gdy go po wľosúch musnąć chciała, strącił; 
Y dobywszy oręża szyki iey zámaciť. 

Ták wiárá, ták ślub doszedl: w swey go zatym sádži 
Łożnicy. On w posągu chce dusznie czeládzi, 

Tedy nas lepszym sokiem żioł nie znanych chlušnie, 
Y po"glowách pólcatem obroconym muśnie; 
Pierwszym ná wszem przečiwne przymawiśiąc slowá. 
Tych im śpieszniey nápiewa, tym ocholniey głową 
Szóucuie się ku gorze, linią się szczećiny, | 

Z nog rozdwoionych giną wszytkie rospádliny. ) 
Dawne przysláia plece, rámioná z barkami. 

Witamy pláczacego upłákuiąc sámi: 
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"KSIĘGA CZTERNASTA w.315. 379 
Wišiemy mu u szyie: ánišmy mowili 
Więcey zrázu , tylko to, żeśmy wdźięczni byli. 

Przemieszkaliśmy tám rok: gdzie wielć widziałem 
Rzeczy przez czás tikowy , á nie mniey słyszałem. 
Tož też, przy wielu inszych, iedná powiedžiálá 
Z dwu par službistych, ktore od ozárow chowálá, 
Bo gdy krotofililá Cyrce z pánem sobie: 

Ná obraz mármorowy w mlľodžieňskiey osobie 
Skazálá mi, z dźięćiolem wierzch głowy, w koščiele 
Postáwiony y w wieńcow przyubrány wiele, 

Ktoby był, zkąd w takiey czói koščielney y czemu 
Tego ptaka ponośi , mnie pytaiącemu, 

Słysz, rzekł , Makáreu : dowiesz się nie mylnie, 
Co páni moiń umie: iedno słuchay pilnie. 

Byt Pikus Sálurnowic, krol w auzońskiey stronie: 
Ná pożyteczne woynie przesadzał się konie. 530 
"Ták był gładki, iák widžisz. Lub urodę krasna 
Widžisz y z wyrzežáney zrozumiewasz wlasna, 
Urodžie serce rowne: nikt ná graeckiey woynie 
W lećie dwudziestym nie mogł pisáć się ták stroynie, 
Urodą swą z gor láckich przewabiał Dryśdy ; 

Y wodne náwidžialy w podziw go Nśiddy, 
Ktore Albulá, ktore Numik, ktore w wodźie 
Swey Anio y Almon nayliższy w zawodzie , 
Więc Nar bystry y džierža nurly farfrowe, 
Y Diány tátárskiey z bliskiemi góiowe 
Ježiorá bágniskámi. Temu ze wszech bytá 
Nymphá naymilsza jedná, ktorą sná zrodžilá 
Janowi Wenilia ná gorze Pálátá, 

A ta, gdy ku wydaniu godne miátá latá, 
Pikowi laurentskiemu ze wszech poszlubiona : 
Nadobna, śpiewać nád to džiwnie náuczona: 
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Przecz ią Spiewaczką zwano, Skał lásow ruszálá, 
Zwierzá skromiľá, rzeki bystre hámowálá, 

Zwabiśła ploche plástwá usty wyprawnemi. 

A úž gdy nápiewalá głosy niewieščiémi, 

W pole Pikus laureńtski wyjechał chętliwy, 

Ná wieprz džiki: koň pod nim hasał osobliwy: 

W lewey rohśtyn pará z hárlownemi groty, > 
Płaszcz ná nim szczero-zloty phoenickiey roboty. 
W oneż lásy stoňcowá corá ugodžilá: 

Tá, by po buynych wzgorkách žioľ nowych zdobyľá, 
Z pol od šiebie rzeczonych tám była zbiežálá. 
Ledwie co, w krzewiu czupiąc, wilezá doy żrzółń, 
Zdumiśłć sie. Z rąk ziele powylátowafo : 

Plomienie po wszech szpikách przechodźić się zdóło. 
Owá, przyszedszy k sohie z okrutney zażogi; 

Ocz stałó, ziświć chčiálá, Lecz koń wartkonogi 362 
Nie dał go doyść: k czemu się obsńdził dworzány, 

Nie uydżiesz mi, byś dobrze wiatry był porwśny ! 
Jeżeli się tylko znam, ieśliż žiolá swoie 
Sily znála, śrymy nie szwankuią moie. \ 
Rzekľá: y potwarz wieprzá dzikiego, bez čiálá, 
Żrządziła y przed krolem przebieżeć kazalá, 

TY potym, gdzie naywiększa gęstwa, wrzkomo zápášč 
Gdžie zrosł lis, y ná konin nie było idk nópóść. 
Pikos chćiwie zá čieniem obłowu poskoczy ; 

Y zálym z koniá piany toczącego skoczy ; 

Y pieszki mórę goniąc, rzući się po lesie, 

Tá modlitwy* y stowá nabožne w tym niešie : 

Y nieznane nieznanym rymem chwali bogi, 

Kiorym y mieśiąc zwykłą záčimiáč chedogi, 

Y pod oycowską głowę obłok mokry toczyć. 

Y wiedy niebo ná iey rym iglo się mroczyć, 
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KŠTEGA CZTERNASTA w.379. 384 
Y ziemią mgłę sunęła. W tymże się rozbiegľá 
Czeladź po ślepych kąćiech: straż páná odbieglá. 
Plac y czas máiąc, rzekła: O prze twe, co moie 
Oczy porwály, śliczne prze oblicze twoie! 
Co-ć boginią w potul iść przyćiska, radz o mnie, 
A wszechwidnego Phoeba przyymi leščiem po mnie, 
Ani sobie poturay tytánowey cory. 
Ow srogi y iey prośbą y nią kinął skory : 
Ktośkolwiek, rzkąc, nie twoi-em: insza mię pobrálá, 
Ktora, day bože, by mię naydľužey trzy málá : 
Ni malžeňstwá miľoščia zelżę niepoczčiwa, 
Dokąd ná swą Spiewaczkę będę patrzył żywą. 
Cyrce darmo zalotow nadterawszy , rzecze ; 
Będżiesz w czás! 4 snadž ći się y Spiewaczki zwlecze: 
Co ziádľa, co miłosna, co niewiastą umie, 
Poznasz: 4 tym się wszytkim Cyrce bydź rozumie! 394 
Ztym się dwakroć ná zachod, dwá na wschod podálá: 
Trzykroč go laską tknęła: troy rym przebieżólś, | 
Ten w nogi: lecz biegowi nad zwyczay rączemu 
Dziwuiąc się, po ćiała doyžrzaľ pierza swemu: 
Y ná gniew przypadźiąc zály mže surowy, 
Iż lálskim borom z niego plak się zdárzyť nowy, 
Twárdym nosem dębinę srogą čigžko kluie, 
Y žurzacy się długie gźlężie kárbuie, 
Szkárľalna sálanowa móść pierze porwáfo, 
Zánkiel , y złoto, ktore szalę zápiuálo, 
W mech poszły: bram ze zlota szyiá ma žollego, 
Prosto, krom miáná, Pikus nic nie ma dawnego. 

Tymczasem, czeladź darmo wzbyt się náwolaWszy 

Piká po polách, lecz go nigdžie nie nálawszy , 
Zeszli C;rce , powietrze iáko przeczyśćiłá , 
Y mgły wiálrom y słońcu rozwieść dopuáčiľá, 
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Winią ią sprawiedliwie, krolá wydáé każą, 

Y gwałt czynią, y ná nie do broni się ważą, 

Oná ich i4dem kropi y trucizn sokámi: 

A Nocy, y z Nocnemi wszytkiemi bogami, 
Przepášči, y Odchłóni srogich przywoływa, 

Y dľugočiaglym wyciem Hekáte wyzywa. 

Džiwno wymowić, lásy z swych stolcow wyśiśdły; 
Ziemiń ieczálá, drzewa pobliskie poblśdły : 
Spluskáne się krwáwemi polá czerwieniály 
Kroplami : ryk wydáwáé opoki sią zdały ; 

Psi szczekóć, Žiemiá śmierdźieć czarnemi wežámi, 
Aińkby polátywáé dusze bláhe Cmámi. 

Gmin strwožony trętwieie. Oná potrwožálych, 
"Twarzy czńrowną laską doieżdźa zdumiátych 

Zá ktorych tknieniem w źwierzow rozmáilych džiwy 
Mlodž odchodźi: kształt żaden nie został właśćiwy. 426 
Już phoebowá káretá brzeg tarteski miálá , 

Sercem y okiem mężą Spiewaczká czekálá. 

Czeladź , lud pospolity , w lot się wysypáli 

Ná ls, y dla szukánia pochodni nábráli. 

Nymphie nie dosyć ná tym, lubo krzyczy mnodze, 
Lub włos ná głowie targa, w pierśi Wucze srodze; 
Wszytko iednak to robi: z dworu wybiežálá, 

Y szalenie tám y sám po polach čiekálá, 

Sześć nocy, dni wrotnych sześć widzińły nieśpiącą ; 
Głodną , po gorách , rowach , ledá gdzie błądzącą. 
Ostátni Tybrys uyżrzał mdłą z smutku y z biegu, 
Y pokľádáiaca się ná žielonym brzegu. 

Gdźie gorzko opiewaiąc swe dolegliwości, 

Głoski ćieniuchne w srogiey puszczał ckliwości; 
Krzycząc, iák fábeč, gdy się iuż rozstawa z światem, 
Łzómi ná wet zpłynęła y w wiátr poszła zatem. 
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Lub slúwá znaczna mieyscem ; to Spiewaczką zową 
Z Nympby obywótele starożytną mową. 

Tákichem sztuk gwałt widzial y słuchał rok cały. 
Až obležáľym y prac odwykłym ná wáľy 

Morskie nášiešč kazano y Żagle rozwinąć, 

Pad wątpliwy y drogę, ktorą się nichynąć, 

Cyrce rospowiedžiálá y morskie kłopoty. 

Znam, zbałem się, y brzegi wolałem oto ty, 

Rzecz Mákáreus zawarł, A encaszowá 

Mámká w runie le nioslá ná mármorze słowa: 
Tu mię cny wychowaniec, Kaiele, graeckiemit 
Umknąwszy ogniowi, zdał godnie naleśnemu. 

Z tym odkľádáia linę od groble trawistey, 

A boginiey zásadzli y dwor zápalistey 
Obiechawszy, ku gáiom bieżą, gdźie przez cienie, 
Ku morzu mglisty Tyber piaski žoľte ženie, 458 
Tám domem Faunowicá Látiná poczczony 

Y corką; nie bez woyny. Boy z mężnym wzniecony 
Ludem: o z mowioną się Żonę Turnus iurzy: 

Po Lálium tyrreńska moc się wszytká burzy: 

Y chwilę w umor lrudney wygráney szukáia. 

Obá cudzym pośiłkiem woysk swych nódstówiśią: 
Gwałt Rutuli, gwałt móią Troiánie obrony. 

Ani dármo Aeneis w ewándrowe strony, 

Lecz darmo do zbiegłego Wenul Diomedá 
Tvudžiť się. Pod jąpigskim ten Daunem nieledá 
Miństo stawił: w posážnych włośćińch tamże Śiedźiał. 
Lecz iák "Turná poselstwo Wenul przepowiedžiaľ, 
A prośił o rátunek , fEtolczyk się z niego 
Wymawia: śni, śby lud teśćiow y iego 

Walczyć miał, da slowá rzec: k czemu y nie stalo 
Szczaiku mężow, ktorychby wyprawić się miálo. 
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Y, by się wam nie zdało brednią, lub świeżcie 
Wspomniony żal, śćierpię wzdam napomnieć swe dzieie, 
Jako wysoką 'Troię požogú slrawilá , 

Y Pergámá płomienie graeckie nákarmilú, 

A nárycki bohátyr o panny szárpánie 

Od pánny wčiagnal ná wszech sam winny karánie: 
Rozlećiem sie, y wiatry po morzu noszeni, 

Grom, noc, plute, gniew nieba y morzá , strapieni 
Graecy wytrzymawamy y káphárskie szkody. 

Aże nie zdłużę słowy z gruntu złey przygody ; 
Sam w tedy płakać by był mogł Priim Graecyey, 
Lub w zdrowiu dobrym džielney piecza Tritoniey 

Z złey toni wywiodlá mię. "Polim zaś wygnany 

Z oyczyzny : Wenus ná mnie mśći sig dawney rány, 
"Tákem się miał ná morzu, ták w boiu ná žiemi, 
Zem nád tyšige raz mienil owych szczęśliwemi, 490 
Ktorých szturm y srogiemi Kapháreus dolał 
Wodámi: y snadź bym był z niemi skończyć wolał, 
Ostatnie stosy w bitwách zniowszy y pływaniu, 
Mdľe towirzystwo žebrze końca powłaczaniu, 

Lecz Akmon napuszyslszy y sroższy w ciężkości, 
Krzyknął: Coż, bráčia! naszey dáley čierpliwošči 
Bydž może nieznośnego? coż, by snadž y chčiálá, 
Bedžie nam ieszcze Wenus gáwedžič umiálá? 

Gdžie strách gorszego czego, modłom się plác ščiele: 
Ale kędy nieszczeščia ostatek się miele, 

Tám boiażń pod nogámi y zguba beśpieczna, 
Niech, choć słyszy, ik raczy, y iáko sláteczná, 
Niech ná Diomedczyki iad wywiera lęgi: 

Frászká gniew ktorzy wielkiey syćiśmy potęgi, 

"Tak żarliwą Wenerę zuchwały obrusza, 

Y starych iadow Akmon Plewronowic rusza. 
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Coś ich rzecz chwalą iego. Inśi przyiaćiele, 
W poczcie imo to większym, gromiemy go śmiele, 
Coś rzec chcącemu mową y mowy ščieňczáľá 
Drogń; włos w pierze poszedł, szyiń opierzáľá, 
Po gotowiu grzbiet, pierśi: rámiona doymnia 
Pior sporszych: tokćie w skrzydlá lekkie się zstepuia. 
Nogi część wielka pálce bierze: z ust wystają 
Twárde rogi, á końce sztychem zamykáia. 
Temu się Lykus, Idas, Retenor dźiwuią, 
Temu Abśs, Nikteus: w tenże czás przyimuią 
Onemu rowne kształty : poczet ich wzlatuie 
Większy y skrzydły kleszcząc wiosła oblśtnie. 
Ci, chceszli wiedzieć, iákich plakow kształtu doszli; 
Jak nie łabęćie, ták coś ná řábęćie poszli, 
Ledwie iśćie pol suchych daunowych y swoich 
VYfošči oginiać mogę, w szczupłym poczcie moich. 524 
Skończył Diomed, Pomknął z krolestw Kalidony 
Wenal y z Puteolow y z messńpskiey strony. 
W klorey widžieč iaskinie, gęstwiną się ćmiące 
Leśną, lekkiemi przy tym kroplami ronigce. 
O tey dobie w swey ie nia Pan puł-kozy spráwie : 
Pierwszych czasow Nymphy ie w swey miały džieržáwie. 
Apulski pasterz z mieyscá wypłoszone lego 
Zuwożył y z rázu slráchu nákarmiť naglego, 
Jak potym przyszły k sobie y nim pogardzały , 
W takt chyżemi nogami skacząc wywiiśły. 
Ów ie dražnil: y chlopskich dygow zśćinaiąc, 
Grubych tyrow przyczyniał, gębą dodawáigc. 
Ani zmilkł, aż mu gardziel zdrewniaľ. Bo pień z niego, 
Ten miazga swą wydáie obyczáie iego. 
Leśna bowiem oliwka z iágody kwaśnemi 


Znácza ięzyk: słow ostrość spiknalá się z niemi. 
25 


http://rcin.org.pl 


386 PRZEOBRAŻENIA w. 559. 
Z tamtąd gdy się wroćili poslowie, pomocy 

ZBtolskiey nie zyskawszy, prożni oney mocy 

W nieszczęśliwe się boie Rululezycy wdála: 

Y krwie ná obie stronie wiele wyłewśią. 

Oto niešie pochodnie Turnus na okręty: 

Lękną się ogniow morskie przebywszy zámety. 

Y iuž smołę y woski y insze obroki 

Plomienne ogień trawił, y przez mászl wysoki 

Miał się ku żaglom, y z ław dym się wáliť sprosny ; 

Gdy pomniąc z ideyskiego boru być te sosny 

Swięta bogow rodżicá, cymbałowym brzękiem 

Y wiśtr surmy nádetey okrzyknęła dźwiękiem. 

A sámúž gorą pędząc wprzężonemi lwami: 

Dármo świętokrńyskiemi, "Turnusku , rękami: 

Ogniem strzelasz! Zwárzy čie. Nie zá moich czásow 

Požár czlonkow y cząstek mych dotera lásow, 554 

Zńgrzmidła ná te slowá. Zá gromem zárázem 

Wielkie dždže z gradem skocznym uderzyły rázem, 

Powietrzem y nádelym astreyscy mieszdią 

Bráčia morzem, y z sobą mężnie się ščieráia. 

Z tych iednego cna matką potęgi przybrawszy , 

Y czumy sztab phrygiyskich tęgie polárgawszy, 

Porwawszy zátym nawy w morze ie wetkálá. 

Zmiękło drzewo, y kiie przewierzgly się w čiálá: 

Krzywe sztaby w oblicz głowne się oddáia : 

Goleniámi, pálcámi poiázdy zostáia: 

Zagiel w boki przebywa: dná w pošrzedniey mierzę 

Okrętow usńdzone mienią się w pacierze, 

Z powrozow miękkie włosy, á zreiow ramion, 

Biękitna po slávemu bárwa zostáwioná, 

Owa co się wprzod záwsze wodney lekty zdrády, 

"To dziś páuieňska lubią grę morskie Nśiśdy: 
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W twardych gorách porosłe w miękkich przebywáia 
Nurách: ni do rodžiny swey sie odzywáia. 
A pomniąc, że tež morskie sztarmy strzymawóły , 
Nawy rzucane wiele raz podevmowály, 
Krom ktore z Graekami szły. Pamiętne zagłady 
'Troiey Grackow nie lubią. Y pályzyľy rády 
Ná sztuki naw neryckich; tak, y gdy szły w skały 
Sztaby alcynoowe, y kiie kámiály. 

Była nadziejń, gdy się w dusze nawy wdály, 
Ze te džiwy z woyny zbić Rutulezyka miały, 
Burzy : oboiń stronń ma bogi potężne: 
Y co zá drugie bogi, sercá obu mężne, 
Ni iuž posážnych krolestw , ni władzy dochodzą 
'Teśćiowey , ni się o ię, Lúwinia, wodzą: 
- O sáme wygrána gra: wstyd, woyny przyczyná, 
Owa, Wenus zwyciężcę oglądał syna. 586 
Turnus legľ: wtąż Ardea. Tá dokąd świdtował 
Turnus, potężnie slalá. Ktora gdy zwoiowáľ 
Miecz pogański y iskrą osuly się domy, 
Z rumu wylećiał w tedyż plak naprzod widomy, 
Y popioł skrzydly rozwiał. Glos, blidość y k temu 
Wyschiość, y co przystoi miástu dobytemu; 
Imię w tąż sláro-mieyskie w nim zostóło: z niemi 
Y sámáž czáplá skrzydły liluie się swemi. 

Już też była wsze bogi zbodľá y Junonę 
Æneászowá cnota, gniew ćisnąć ná stronę: 
Gdy, po zágruntowánym królestwie Jalowi , 
Godżiło się do niebá Wenery synowi; 
Y bogi wszytkie sobie Wenus poľápáľá : 
Y zoycem, zńszyię go iąwszy, rokowálľá: 
Zówżdy łóskawy oycze! džiš, proszę čie, swoiey 


Rusz dobroći; 4 ze krwie Æneaszá moiey, 
20.7 
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Ktoremuś dźiadem został, iakimkolwiek w niebie 
Bostwem poczći; niech tež ma cokolwiek od ciebie. 
Dosyć nań, že zayiedził raz krolestwa surowe 
Dolne, že y przez rzeki pľawiľ się stygowe. 
Przyzwolili bogowie: y krolowa, sprawie 
Tey przychylna , ná wszytko zdalá się fáskáwie. 
Oyciec powie : Ten godžien czči boskiey koniecznie: 
O co, y zá kim prošisz , miey, corko, skutecznie. 
Rzekł. Tá džiwnie radosna, z łaski mu džiekuie: 
Y golebice wprzągszy powietrzem zlótuie i 
Ná brzeg laureutski, kędy ognány trzóinami, 
Drze się Numik do morzá z rzecznemi wodámi. 
Temu z niego śmiertelność nakázuie zróżić 
Do czysta, y z niebaczká pod wody go wróżić. 
Rogáwiec wskok Wenery wolą wykonywa + 
Cokolwiek śmiertelnego, z /neasa zmywa, 618 
Y płocze wodą. Część go naylepsza zostółć. 
Oleykámi boskiemi zmyle námázáľa 
Móć čiálo, y zmieszáua ámbrozya z drogiem 
Nektórem ust polárszy , sprawila go bogiem: 
A lego rzeszń rzymska Indigetem zowie; 
Y zdáľa mu ofiáry cerkwie pogotowie. 

Po nim z Alba Látium obiął Askánius 
Dwuimiony: a zá nim krolowal Sylwins; 
Po ktorym, berlá z starym przemiankiem dostąpił 
Syu Lótinus, á zá tym cny Epit nastąpił. 
Dáley Kápet, y Kápis, lub Kápis przodkował. 
Po ktorych Tyberinus krolestwo sprawował ; 
Co zginął w rzece tuskiey, klorey miáno sprówił. 
Z niego Remal, y srogi Akrolás sle ziawił. 
Remal zábil pioronem starszy dobrze w látá, x 
Pioronow nászladowcá, Pomiernieyszy brátá, 
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Akrotás, rząd ná cnego Awenliná włożył: 
Ten, w klorey gorze królem byľ, w tey się y złożył 
Po śmierći y iey swoie przezwisko darował, 

Po nim cnych ludzi mieysca Palátin sprawował. 
W ten czás Pomoná žylá: nád Hámadryady 
Wsze látyňskie kosztownie rozmiáľá się z sády, 
Lepszey w správwie owocow w swe nie miálá czásy. 
Zkąd imię ma. Nie stoi o rzeki, o lisy; 
Wioskę woli, á z iábľkiem drzewinę szczęśliwym. 
Oszczepem się nie para, šierpem tylko krzywym; 
Tym, częścią, wilkow zrzyna, y rozgi strychuie 
Ledáiáko rozlázľe : pręt czeščia szpuntuie 
W kroy zaskorny, ý plodu podsyca cudzego. 
By więc z suchošči nie wiądi, ogonki krzywego 
Korzenia macza wodą płynącego zdroiu. 
Tá milość, tá zabáwká : z Wenerą w pokoiu. 650 
Jednák chľopstwá się boiąc, sad ryglem zápuszezca : 
Otrokow nie nawidzi, ni ich tám dopuszcza, 
O co się nie kuśili skoczni Sátyrowie ? 
O co, rogi choiną naplotszy Pánowie? 
Nie mniey Sylwan, co w leťiech swych coraz iędrnicie, 
Y bog, co straszy śierpem, lub łonem zľodžicie, 
By ią mogli pozyskáč? Owa, zapályw:zy 
Wszech był Wertum nus: lubo nie nád nie szczęśliwszy. 
Jak ten wielekroć, žeňcey przybrawszy postawy, 
Kłośie w koszu ponośił; y Ženiec był prawy! 
Nie ráz skroń sianem świeżym máiač oplečiona, 
Zdáć się mogł, że przewracał trawę pośieczoną. 
Nie raz nośił styk w ręce ogrubiáley wielce, 
Rzekibyš, że świeżo to sprzągi porobione čielce. 
Z śierpem, własny giiowy , lub okrawcá winá. 
Niosł drabinę, dla rwánia owocu drabiuń. 
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Miecz przy pasať, žoľnierzyn, z wędką rybak prawy. 
Owa, wynálazľ przystęp przez rożne postawy, 
Jákoby uciech śliczney urody iey pożył. 

On też ná głowę myckę bramowána włożył, 

O lasce,*włos po skroniach rozłożywszy šiwy, 
Babą został, ktora w sad weszlá osóbliwy. 

Ná pátrzy wszy się iabłek ; Tym-eš, pry, odielá 
Wszem Nymphom, ktore w brzegách Albulá zámknelá! 
Bog pomoż! śliczny kwiálku wstydu pánieňskiego. 
Zchwaloną cáluie kęs: prawa babą czego 

Nie czyni: y ná skibie krzywym śiadszy bokiem, 
Z plonem iešiennym slrzyglá po gáležiách okiem. 
Ná przečiw tyká grony rozkosznemi tk wiálá 
Ktora gdy z wiuorosla iey się spodobálá, 

Rzekła: gdyby kiy się sam bez máčice świecił, 

Nie miałby nic, krom liśćia , czymby się zalecił, 682 
W taž, máčicá do tyki ce się przyviazálá, 

By nie tá, waláč by sie po žiemi mušiálá. 

U ciebie ten, widzę, wzor drzewowy w błazeństwie; 
„Nie dbasz o łoże, śni myślisz o małżeństwie. 

K czemu dayći boże myśl! Nie więceyby miálá 
Swátow Helená, y co w boy Lápity wdálá, 

Z Ulissá lękliwego lub śmialego żoną. 

Y teraz, lubo brozdzisz y uchodzisz stroną, 

Masz zá mąż ná tysiąc mieysc: ciebie poľbozcowie 
Pragną y wszyscy w gorach albańskich bogowie. 
Lecz zálniesz-li rozumu, á będziesz się chčiáľá 
Udść dobrze, ni babą będziesz pogardzała , 

Co čie imo wsze insze, nie iák się zda tobie, 
Barżiey miłuię; nie bierz ledá chlopá sobie. 

W ertumná wežm za męża: á mnie fant zá niego 
Przyimi. On lepiey nád mię nie zna się samego. 
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Ani jemu po świećie poniewierká pláči. 
"Tych sie mieyse wielkich dzierży: ni, iak inši swáći, 
Ktorą ieno obaczy, radby miał u siebie. 
Y pierwszą y ostalnią on bedžie miał čiebie : 
Tobie samey on wszytkim poślubi się wiekiem. 
Jest po temu y młodym y pięknym człowiekiem : 
Y snádnie sobie inszą postáwe uprzędzie , 
Y, czym tylko pomyślisz, czym zechcesz, wskok będzie. 
Coż? že iednoż lubicie? Że owoc pierwszy ma 
'Twey sprawy? y twe dary w ręce chętniey trzyma? 
Lecz on o Żaden owoc twoy nie stoi zgołś, 
O żadne wtym žielniku nayzacnieysze žiotá, 
W tobie korzysta simey, Zmiľuy się koniecznie 
Nád nim: á wiedz, że przez mię proši cię obecnie. 
Boskiey pomsty, y, co serc twńrdych nienawidzi, - 
Wenery, wtaž Ramnuzy, co t mže się brzydži, 714 
Wáruy gniewu. Dla lepszey iednák ostrožnošči 
(Wiele ia bowiem w głowie swey chowam z dawnošči,) 
Powiem , co wszytkim w Cyprze widoczno się stało; 
Zeby serce twe snádniey ukoić się chciało, 

Zaýžrzať Anaxarely, z krwie zacney starego 
Tewkrá idącey , rodu Iphis ubogiego. 
Závzrzať y chynaľ ogniá wszytkiemi koščiámi. 
Nábiedžiwszy sie z sobą, gdy zboźdź rozumámi 
Szaleňstwá nie podoľať, nábiegať ná progi: 
Y, to žebraľ ziáwiwszy mámce zápaľ srogi, 
Prze nádžieie chowáriki, by trudna nie byłś: 
To, kloremu z powiunych, iákich było śiłź, 
Przysluguiac , o przyiažň zabiegał z prośbami. 
Częstokroć listki rzucał z gładkiemi słowkami: 
Pod czás wyższey drzwi wieniec łez rosą skropiony 
Wiešiľ, y bok ná progu pokładał pieszczony, 
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Zamek zły poklináiąc. Oná strzepiącego 

Morzá sroższa y Austrá zápádáiącego, 

Twárdsza stali noryckiey, ogniem rospaloney, 

Y skały drzeniem żywym w stolcu osadzoney z 
Okiem przerzuca, szydzi, słow ostrzem przysláwia 
Nędzy: nawet nódzieie żadney nie zostawia. 

Záczym stosow nie znosząc Iphis nieszczęśliwy , 
Ostatnie przede drzwiami przerzekł żałośćiwy : 
Silnaś, Anśxóreto! nie będzieć w żałobie 

Po mnie chodżić potrzebno, Krzycz, tryumphuy sobie, 
Pisy Pacúná, dopinay wáwrzynámi czolá! 

Silnaš: ia gine: badžže, želazna, wesolá. 

Wzdam pochwalisz co we mnie: czym wždy kolwiek tobie 
Udam się, y mą szczerość przyznasz więc ku sobie. 
Ja, rzecz pewna, nie drzewiey pozbędę żałośći, 

Až y zdrowia: wraz obie pożegnam šwiátlošci, 746 
Ani ćię doydzie sławą skończenia moiego; 

Sámá „ ná własne oko, uyžrzysZ mnie samego, 

Byś opásľá okrutne martwym cialem oczy, 

Lecz, o bogowie, ieśliż, co się z ludźmi toczy, 
Widzicie, wiedžčie o mnie: nád to nic dálszego 
Język prośić nie może: k czemu potomnego 

Czásu ábym głośny był, wy, proszę, ziednayćie : 

Y sławie, zdrowiu czasy umknione, przyznayćie. 
Rzekł: y do często stroynych podwoiow wieňcámi, 
Z pobládľemi pláczliwe oczy ramionami 

Obroćiwszy, u wierzchu drzwi iák šidľo wiążał, 

Ná nie, Ah! zła, okrutna! serdecznie učiažaľ: 

Takie ty wieńce lubisz? Głowę w tym wszczyniwszy, 
Obwisnať nieboraczek k niey się przerzućiwszy. 

Nog lękliwych y drżących drgániem potrącona 
Forta siyszeć się dálá: zá czym otworzona, 
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Odkrylľá rzecz; w krzyk czeladž: darmo dźwignionego 
Nieśli (bo nie żył oyčiec) w dom máčierze iego, | 
Bierze z płaczem ná łono, y skoščiale syná 
Swego čiálo cáľuie, y tamże, chudžiná, 

Máčior się: wzorem inszych. nálámentowawszy, 

Y dalsze móćierzyńskie posługi oddawszy, 

Srzodkiem miáslá ná pogrzeb na ostatku poszľá, 

A ná gorzelnych márách trup zśiniśły niosła. 

Z uáfunku dom budowny stał nie wzbyt od drogi, 

Kloredy się on pogrzeb z pompą wiodl ubogi. 

"Pwardey A naxárečie ogłos żałobliwy 

Słyszeć się dał, á iuž iey bog przypilał mščiwy. 

Skoczy , rzekąc : Ten prowad uyżrzeć nie záwádži: 

Y ná strych z przestronemi okny się wysadzi, 

Ledwie co leżącego ná márách závzrálá 

Iphisá : wzrok iey skimiał , ćiepła zániszezálá 778 

Krew, z gruntu zbladszy w čiele: chčiálá sig powroćić, 

Nogi nie chčiáty służyć: twarz chčiálá odwroćić, 

Y to się nie zdárzylo: z lekką opanował 

Członki kamień, co wsercu iey dawno się chował, 

Czego nie miey zá żarty. Podžišdžieň w osobie 

Pániey swey ten Sálámis chowa kamień sobie: 

Ma nad to koščioľ pyszny Wenery pozorney. 

"Tož wiedząc złoż, proszę ćię, húrdošči uporney, 

A miłość móiącego przytul, Nympho, ksobie, 

Ták mroz ná wiosnę iábľek niech nie wárzy tobie, 

Niech Žadue twym nie wadzą kwiatkom wietrzne gwałty! 
To rzekszy bog, co dármo rożne bierał kształty, 

Wywinął się pichołkiem: z babskich się wyprawił 

Láchmánow , y tikową cerę sobie sprawił, 

Jik słońce nayślicznieysze , gdy się wygarnęło 

Z zachmurzá y bez wszelkich przysad świecić ięło. 
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Gwałt bierze w myśl: po nim nic: sámáž Nymphá tkniona 
Krasą boską, y rána wzálemna chluśniona. 

Zátym ausoňska włośćią niesprawiedliwege 
Amulá żołnierz władnie: 4 utráconego 
Państwa stary Numilor przez wnuki dostawa: 
Y w sábás pśliliyski mur mieyski przystawa. 
"Tálius y Sábini w boy zachodzą srogi, 
Y Tárpeiowná , w zamek zá otwárčie drogi, 
Godnie ostyglá, tarczy przyrzucona gwałtem, 
A zálym Kuretowie , čicho, wilezym kształtem, 
Głosy usty śćiskńią, y ták uderzaią 
Ná ludzie snem zmorzone, y do bram się máia. 
Te był zátarasowaľ Romul, Odsunęła 
Jednę Juno, že dni zawiasą skrzypnęłó, 
Wenus otwor postrzegszy, zdmknąć znowu chčiálá ; 
Lecz boska sprawa bogom proć się niepoddała. 810 
Mieysca, pobliżu Jáná, z ktorych wynikały 
Zimne žrzodľá, ausońskie Nájády džievžály : 
"Tych woła na rálunek. Nymphy w sprawiedliwey 
Rzeczy nie odbieżały boginiey Życzliwey. 
Poniki wskok y zdroie wod rzecznych wywórły, 
Lecz iż się otwartego Jana nie záwárly 
Były wrotá, śni szlák zągrodzon wodami, 
Zdroy buyny podkurzáia bládemi śiarkami, 
Y dymnistą żywicą zážegála Żeły. 
Z tych šiť y winszych ná dno kurzáwy runęły s 
Y, coščie wprzod nie dały dopieroż mrozowi 
Alpińskiemu , wody, się rownacie ogniowi, 
Warem obá podwoie kurzą się, y broná 
Nádáremno Sábinom srogim potuszona, 3 
Nowym žrzodlem zbieżina; aż się żołnierz sprawił. 
Ktorego gdy Romulus ochotnie przystawił, 
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KŠIEGA CZTERNASTA, w. 827. 395 


A náwalona žiemiá rzymska sabińskiemi 

'Trupy, á náwalona y swemi własnemi: 

Y miecz nie litośćiwy imo lo žiačivwska 

Krew iednostdynie ze krwią pomieszał teśćiowską : 

Owá, boy mirem zólrzeć, niž.sig na sztych puśćić, 

Y Tóliusń zwolą do państwa przypuśćić. 

Zmár! Tátius. Ty pod moc, Romule, uiąwszy 

Dwoy lud gdy prawą knuiesz, Mars przylbice zdiawszy, 

"Páka do oycá bogow y ludzi vzecz stroi: 

Już, oycze, przystąpił czás, gdy gruntowna stoi 

Rzecz rzymska pospolita poddana iednemu; 

Mnie, y wnukowi zyščič obielnice swemu, 

Y poiętego z žiemie osúdžič ná niebie. 

Tyś mi w głos, rzeszą boską mdiąc kolo Siebie, 

Wszák pomnię, y wyrok twoy wžiaľem w pamięć święty: 

Jeden będzie, co z twych rąk poydžie w niebo wžigty, 842 

Wyrzekteš. Niechże wyrok twoy skinie wyrokiem, 

Przyzwolił wszechmogący , y chmurnym obłokiem 

Swietne záčmiť powietrze: krąg šwiátá gromami 

Ofuknął okrutnemi y błyskawicami, 

Co zá znak obiecáney korzyśći wżiął priwy, 

Zápárszy się oszczepem ná wprzęgłe w woz krwawy 

Konie Grádiw śmialy wpadł: trzasi biczem, y zgory 

Zbiegł ná doł, ná wierzch leśney pálátowey gory. 

Gdzie, iako nie krolewskie prawa ná Rzymiány 

Kładł Iliowic, w tedyż od Marsá porwány. 

Smiertelne się w powietrzu roztrzęsły záslony : 

Jak ołow, co w puľniebu z proce wystrzelony 

Zwykł się kurzyć. Krasszy w tym, y krzesła większego 

Godnieyszy , iák Kwirinś ksztalt pańskie-siroynego. 
Zoná limentowśła, by więc po niežywym: 

Gdy się do Hersiliey Juno szlikiem krzywym 
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396 PRZEOBRAŻENIA w. 859. 
"Tęczy spuśćić kazała, y to zanieść słowo: 

O! y zlálskiego, o! y z rodu, białagłowo, 
Sabińskiego , czči przednia mežá ták zńcnego, 

Y dżiś godna żoną bydž Kwiriná wielkiego, 

Nie plácz: á korzyslaszli tik w małżonku zbytnie, 
Podź zá mną w lás, co w gorze pálátowey kwitnie; 
Ktorym krolá rzymskiego kośćioł w krąg okryty. 
Ochotna Tęcza, ná doł przez obłok záwity 

Spadszy do Hersiliey, rzecz podaną toczy. 

Oná ledwie z wstydliwym licem wzniowszy oczy, 
O bogini, (bo ktoraś , rozumieć nie mogę: 870 
A widzę, żeś bogini,) wiedź , wiedž mię niebogę: 

A pokaż, prawi, mežá: gdzie mi się dostanie 
Uyżrzeć go oko w oko, zá niebo mi slánie. 

Yy závaz z Táwmántowna pánng się prowádži 

W romulusowe gore. Záczym się wysádži 
Gwiazdá, y ná doł spádnie: iey płomieniem kosá 
Jawszy się Hersiliey szlá z gwiazdą w niebiosá. 
"Te rekomá znácznemi slánowcá rzymskiego 
Grodu wdžiecznie przymuie, y z čiáľá slárego , 
Także z miáná wyzuwa > Hora narzeczona ; 


Y bogini z Kwirinem o bok posadzona. 
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P. OWIDIUSZA NASONA 
METAMORPHOSEON 


TO IEST: 


PRZEOBRAŻENIA 
KŠIEGA PIĘTNASTA. 


A R G U M E N T; 


Herkules lowiszow syn, w. 12. kamyki czarne w białe, 45. 
dusze nieśmiertelne, 162. Pytagoras z Eaphorba, 166. wszystko 
się mieni, 169. rok na cztery ćwierci, wieki cztery, 205. Na- 
sienie w człeka, 223. Milo Krotończyk, 236. Helena szpetna 
na starość, 259. elementy się mienia, 245. rodzić sie, umie- 
rać, 265. ziemia w morze, 271. morze w ziemię, 272. Lykus, 
Ľrasyn, Kaik, Amenan, Anigrus, Hypanis, rzeki, 283. Pha- 
ros, Tyros, Antissa wyspy, 297. Lewkada w morze, Zankle 
od Włoch odeszła, 300. Bura, Helika w morzu, z nimi góry, 
304. dziwne wod przyrodzenia, 520. Ammona boga zdroy, 321. 
Atamantis rzeka, 322. cykońska rzeka, Kratys i Šybaris, 
Salinacis rzeka, murzyńskie iezioro , klitorska rzeka, Lyn- 
cestis rzeka, Pheneus iezioro, 525. Ortygia i Symplegady 
wyspy, 352. Mina góra ognista, 555. ludzie w ptaki, 371. 
z cielcow psczoły, 380. z konia sierszenie, 383. z raka nie- 
dzwiadek, 585. lesne mszyce w motyle, 388. błoto w”ża- 
by, 590. mięso w niedzwiedzia, 395. pszczoły bez nog, 398. 
ptacy z iaiowego żółtka, 400, Phoenix z samego siebie, 408. 
Hyena to samcem, to samica, 425. Chameleon w rozmaitą bar- 
wę, 426. mocz ostrowidzów w kamienie, 430. koral z mięk- 
kiego twardy, 431. wszech rzeczy odmiana, 435. Troia, Spar- 
ta, Miceny, Teby, Rzym, 459. ludzie z ciał i z dusz, 473. 
Numa król włoski, Egerya żona iego, 499. Śmierć Numy, po 
nim Żona w ciężkim żalu, 505. Hippolit Tezeusza syn, 515. 
Hippolit od koni roztargany, 540. Eskulapiusz Hippolita wskrze- 
sił, 552. Hippolit w boga Wirbiusa, 564. Egerya w źródło, 
571. ze skiby ziemie Tages, 579. włocznia romulusowa w drze- 
wko, 585. Cippus hetman rzymski z rogami, wróżek Cippo- 
wi państwo praktykuie, 600. Cippus bardzo od tego, 610. 
Rzymianom niebespieczeństwo strony siebie daie znać, 620. 
Rzymianie nie radzi nowinie, 630. Cippus odprawion od se- 
nalu godnie, 640. Koronie Eskulapius, 619. Apollo Rzymia- 
nom pokazuie do niego, 656. Rzymianie do Epidauru płyną, 
668, proszą o Eskulapiego 670. mieszczanie niechcą go wy- 
dać, 675. Eskalapi posłowi rzymskiemu przez sen się poka- 
zuie, 687. Eskulapiusz w węża, 694. z Rzymiany do Rzymu 
iedzie, 720. Eskulapi niepogodzie kwoli do oycowskiey cerkwie 
wstępnie, 750. Eskulapi morowe powietrze zgasił, 775. wróżki 
śmierci iuliuszowey , 820. Jupiter strofuje Wencre , 843. Ju- 
lius. w kometę, 885. 
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KSIĘGA PIĘTNASTA. 


Giver tym czásem pełno, kioby tylim sprostał 

Ciężarom y po tikim krolu krolem został. 

Slawá, prawdy przesľaniec , ná póństwo podáie 

Cnego Numę. Ktoremu nie dosyć zwyczáie 

Sábiňskie przeszlákowác z coś wiekszego knuie 

W myšli madrey, nálure rzeczy przewiadnie, 

Tey miłość zágnáľá go z oyczyzny y Kurow, 

Zbiegszy do gospodarza herkulskiego murow, 

Pytaiącego, ktoby pierwszy graeckie stáwil 

Miásto we Włoszech, ieden z mieszkáňcow odprawił 

W ten kształt, á dobry wiáduk wieku slárzeyszego. 
Pyszny stádem iberskim syn Jowisza cnego, 

Pobrzeža lácyniyskie, ščiagnawszy szczešliwie, 13 

Snadź trzymał: gdžie dobytek gdy sie pásť chętliwie, 

Wszedł do chętney Krotoná wielkiego gospody; 

Gdzie spocznąwszy po pracey zażywał ochłody. 

Wzad idąc rzekł stórcowi: Plác to wnukow moich 

Miistą bedžie: y w slowách nie pochybił swoich. 

Bo był syn nieiákiego Alemoná Gracká, 

Myscel, bogom kochany za swoiego wieká, 

Nád nim, gdy sobie wezásu potężnym uięty 

Snem zażywał, stánawszy bog buľáwa wžiely, 

Rzeki mu: Z šiedlisk, co pręcey, wypaday oyczystych, 

A mykay do esarskich krynic kamienistych. 

Gdzieby niechćiał, karániem przygraża mu srogiem, 

Y zatym opuszcza go sen pospołu z bogiem, 
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400 PRZEOBRAŻENIA w. 27. 


Wstanie Alemonowic: milezkiem się ráchuie 

Ze snem świeżym, y z samym sobą się biednie. 

Bog się rumowáč każe: prawo w inszą radzi: 
Gardlem pachnie, kto się precz z oyczyzny prowódzi. 
W morzu wtym świetne Siońce skryło głowę czystą, 
A głowę wystawiła noc gęsta gwiozdzistą : 

Onże ma się bog przyśnił, y znowu toż kazał; 
Niechcącemu, y báržiey y srożey przygrażał, 
Przestrászon, narządzał się w drogę w obce strony z 
Szmer po mieščie: o gwałt praw zatym obwiniony : 
Po skárdze przelożoney, gdy się licznie winą 

Naň pokazał; ręce y lice chudžiná 

Wzniowszy w zgorę, O! co-ś się, prawi, w niebie stáwił 
Dzieł par sześćią, bądź ze mną: tyś mię w to sam wprówił. 
Zwyczay stary miał białe kamyki z czarnemi 

Temi ná śmierć zdawano , puszczano owemi. 43 
Y w tenże czás tym trybem szedł ortel okrutny: 
Káždy czarny puszczony kamyk w stálek smutny, 

Z ktorego, iáko skoro wszytkie wysypano, 

Jaki taki áž biały, czerńcń nie uyžrzano. 

"Pak uwolwilá biała Myscelá prze dzięki 

Skážň, herkulowym dżiefem. Przecz mu czyni dzięki: 
Y po morzu iońskim szezęsnym wiálrem płynie, 
Záczym lacedemońskie Tárentum pominie, 
Pogotowiu Sybárymi, Neret sálentyňski, 

"Pemese , iapigski kąt, brzeg przytym turyński, 

Gdžie z traduośćią przebywszy džiedžiny pobrzeżne, 
Wymácal žrzodľá rzeki esarskiey należne. i 
A z tamiąd nie daleko przyszlá mu mogiła; 

Gdzie krotonowe košči Žiemia przywálitá, 

Tám w przykazáney żiemi mury poprowádziť, 

Y ná pogrzebionego imię grod osadźi, 
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KSIĘGA PIĘTNASTA, w. 59. 40L 
'Takie mieyscá początki z pewney sławy były: 
Z tąd się mury ná włoskich granicach ziawily. 
Tu był mąż rodem z Sima: lecz y Sám y pány 
Porzucii ; y zle sobie zmienžiwszy tyrány, 
W vgnaňstwo dobrowolne cierpiał. Y lub progow 
Niebieskich daleko był, myślą šiagal bogow : 
Y, czego przyvodzenie śmiertelnym doyść wzrokiem 
Zabroniło , serdeczaym ow wyczerpnął okiem. 
Ten wszytko zbiegszy myślą y chučia gorącą; ` 
Wiedzieć dawał: y uczył gromáde milczącą 
A zdumiála, co tego świátá zá ziáwienie, 
Ktore początki rzeczy, co iest przyrodzenie; 
Co bog; zkąd śnieg; zkąd pioron; czy Jupiter zgory, 
Czy trzáska pioronámi wiatr przepadszy chmory z 
Kto trząsa żiemią; gwiazdy iákim chodzą kształtem; 
Y cożkolwiek skrytego. Pierwszy bronil gwałtem | 74 
Pisć się żywoćinami: pierwszy nauczone Ň 
W ten ksztalt uslá rozwiązał, lubo nmiey wierzone: 
Przestańcie, ludzie, śniadkiem čiáľ smrodźić brzydliwym, 
Są użytki, są frukty, ciężarem właśćiwym 
Rozgi záchyláiace, są iágody winne: 
Sa žiolká smáczne, sa y do wárzywá inne 
Rzeczy słuszne. Wolne wam wtąż mleká plynące, 
Wolue miody džiečielnym kwiatem woniśiące, 
Rozrzutna žiemiá skarby y smaczne obroki 
Wypuszcza : dále żywność bez mordu, posoki. 
Zwierz polny žywie żywym: iednákže nie wszytek. 
Oto koň, oto stádá y mnogi dobytek, 
Ná trawie przeslawáigc o więcey nie dbáią. 
Lecz, co grubsze y srožsz | rzyrodzenia miią, 
Jak ormiśńskie tygrzyce, iák lwi zápálezysi, 
Jak wilcy z niedźwiedziń.ni , ná kre v zawżdy chćiwi. 
20 
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402 PRZEOBRAŻENIA w. 91. 
Oh! ika złość, wnętrzności do wnętrznośći smykáč, 

Y náwálonym ciałem čiaľom się obtykúč, 

Y źwierzęćiu śmiercią żyć żwierzęciń drogiego! 

Czy w ták wielkich doslátkách , ktore dawca wszego, 
Cna málká żiemiń sporzy, zda się kąsńć gwallem 
Rány naysmáczniey , y żyć złych cyklopow kształtem? 
Gdżie wi;c nie sprzątniesz kogo, nigdy žárlocznego 
Brzuchá nie upokoisz y w złe wćiągnionego? 

A on wiek slárodawny , w złotey stáwion cenie, 
Owocámi á żiołki, iákie žiemiá ženie, 

Szczęśćien był, áni gęby posoka malował. 

W ten czás mile powietrze ptaszek polátowať, 

W ten czas buiał zdiączek krom popłochu wszędzie, 
Ani uboga rybká wiąznęła ná wedžie: 

Bez zasádzek , bez stráchow zdrady , pokoy wieczny 
Służył. Owá, przebieglec mało pożyteczny 106 
Zayżrzał iadlu (klożkolwiek z bogow to zmistrował), 
Y mięsną strawą chćiwe brzucho náťásowál ; 
Otworzył drogę złośći. Naprzodże z pobilki 
Džiczyzny w krwi gorącey oszczep się stał brzydki, 
Lecz o tym bylo dosyć: prawdá się lu powie, 
„Ze slusznie bit ważący źwierz ná nasze zdrowie; 
Lecz, iák go bić, ták nie tyč należało ná niem. 

Zle gorsze wyrosło z-tad. Pierwsza ludzkim zdaniem 
Slusznie záktola świnia, że žiárno wyrylá 

Sporym pyskiem y roczuą nódzieię zróżiła, 

Kozieł, że zgryzł winorośl, zárznion ná oltarze 
Bachowi mščičielowi. Tey występ krzyw parze. 

A wy, owieczki, coscie winny, cue bydiątka, 
Ludziom w pomoc zrodzone? co slodkość, chudžiatká, 
W wymionach nam wľoczyčie? welną wspomagačie 
Ná odžiež, y zdrowiem nas nie śmierćią wspieraćie? 
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KŠIEGA PIĘTNASTA w.123, 403 
Co krzywy čioľki, w zdradę žwierzatká obrane, 
Niewinne , nie obľudne, piee odkazáne? 
Zapomniśły! y dáru niegollžien zbożnego , 
Kto swego z pľugu proslo wywiodszy krzywegg 
Zámorzyl prácowniczká : klo oblazie one 
Z pracey, kloremi polá przewracał przestrone 
Y znacznie Žniw przyczynił, młotem stračiť kárki. 
Więc ieszcze malo mála, te slroič szárwárki: 
Tož złe w bogi wmawiáią; udáwáige wielce, 
Ze moc niebieska waży ná robotne čielce. 
Ofiárá niezmázána, urody osobney, 
(Już gorzey podobać się) w złoćie y w ozdobney 
Bindzie stawa przed ołtarz, modlby słucha śmiele, 
Patrzy, gdy mu stáwiála w šrzód rogow ná czele 
Zboże, ná ktore robił: záczym między oczy 137 
W žiawszy raz,noż w wodžie snadź uyžrzány krwią zbroczy. 
Z čiúlá żywego z trzaskiem lzewá opálruia 
W viete, y o boskiey woli praktyknią. ` 
Zkąd zákazáney karmie głod taki w człowieku ? 
Smiećież lo ieść, narodžie zszczuplonego wieku? 
Obaczčie się: á wežmčie w cenę rády moie. 
llckroć bydlęczyznę tkačie w gęby swoie, 
W iedźćie, y znayćie, že swych rolniczkow trawićie, 
A tu, że bog w me uslá wdał się znakomicie, 
ldę zá bogiem usty kierującym memi: 
Otworzę Delphy swoie, y niebiosá z niemi. 
W ystáwie ldiemnice przenaywyższey Myśli; 
Do ktorych stárzy swemi rozumy nie przyszli. 
Rzecz diugolávna ziawię. Chęć na wysokośći / 
Gwiazd ćiągnie; pragnie, żiemskich zoslawszy niskośći, 
Obłoki zeyść, y klásnač ná Atlanta grzbiecie: 
Z tamlądże po wszem džiki y lud błędny gi 
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404 PRZEOBRAŻENIA w. 155, 
Okiem z dáleka widżieć , y ziętych upomnieć 
Suńchem śmierći, y sposob wyrokow napomnieč, 

O ludžie! ná žimna śmierć klorzy się marszczyćie ! 
Przecz Stygá, čiem y márnych przezwisk się boičie, 
Pisorymich wymysłow, trwog falszerzá šwiálá? 
Ciała, bądź stosy ogniem, bądź choroba látá 
Steraią, nie rozmieyčie, by co cierpieć miáľy. 
Dusze nieśmiertelne są: lubo odbieżały 
Pierwszych swoich pokoiow, w nowe záwadzáią 
„Przybytki, gdžie przyięte wezásu zážywála. 
Já sam, bo pomuie, byłem zá troiáňskiey woyny 
Pántow Ewphorb; ktorego Meneláus zbroyny 
Drzewem pożył, Nie dawnom ná lewo noszony 
Swoy puklerz poznał w Argách , w kośćiele Junony. 
Wszytko odmianą robi: á nic nie umiera; 
Lecz się tám sám przenoši duch, członkow nadbiera — 170 
Jákichkolwiek: źwierzęcy w człowiecze się winie; 
Człowieczy we żwierzęce, 4 żaden nie zginie. 
Ják na nowe wyrázy wosk prędko przyslawa, 
Nie trwa, iák był, ni ksztaľlow nowych dotrzymawa, 
Wosk iednák po sláremu: ták, powiadam, dusze 
lsiność iedna, lub w rożne postáči sie kľusze. 
Olož, by nie przegrała pobożność do brzucha, 
Przestańcie, proroknię, pokrewnego duchá 
Srogim zbywáč zaboyslwem: nie žiy, krwi, posoką, 

A gdyżem się ná głębią oburzył wysoką, 
Y wiálrom Żagle wydał: nie u świata w mierze. 
Plynie wszytko, kształt wszytko nowy coraz bierze. 
Same czasy usliwuym ruchem upływaią, 
Właśnie iák rzeki. Rzeki nigdy nie stawáia, 
Im godžiny podobne : a iák wod popiera 
Wodą druga, tey insza, co zá nią przyčiera: 
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KSIĘGA PIETNASTA w.187. 405 


Tak czasy przebiegają, á po sobie chodzą, 

Y zasię bez przestánku, iákoby się rodzą. 

Bo, co uszła, lo wniwecz: co nie było, wschodźi, 

Y coraz insza chwilą ná nowe záchodži. 

Widzisz, iák się hiegła noc pod šwiátľo száňcuie , 
Ják zá nocą nadobne słońce nástepuie. 

Y niebios insza cerá, gdy śrzedni piástuie 

Sen porobione čiáľá : insza, gdy harcuie 

Ná Iśniącym koniu Jotrznia, insza gdy iásnošči 
Goniec, Zorza, phoebowey świát puszcza świdlośći, 
Sam boski puklerz , gdy się ku gorze wybiia 

Z dołu, y gdy mknie ná doł, w czerwieni się wiia: 
Naywyższy nay ślicznieyszy. Ze tam iuż przyrody 
Niebo lepszey, ni ziemskie zachodzą go smrody. a 
W taż áni iednostúvny, ni tenże nocnego 

Mieśiącń kształt wiekuie : záwždy iutrzeyszego 222 
Džišiedniowy uboższy , iešliž go przybywa: 

A zášie bogáčieyszy, kiedy go nbywa. 

Coż? nie widžisz, ińk się rok ná częśći rozraża ? 
Czym žywotá nászego konterfet wyraża. 

Bo wątły y mleczysty, w kúždym nád to szczątku 
Látom rowien dźiecęcym ná wiosny początku. 

W ten czás žiolká žielone lub liche pecznícia 

Y nie grontowne, cieszą oraczow nádzieia. 

W ten czás rzecz kážda kwitnie; pole poigrawa 
Ziot barwámi: lub lístkom śiły nie dostawa. 

Po wiośnie w láto się Rok przewiia mężnieyszy , 
M stawa mľodžian czysty: bowiem ni džielnieyszy, 
Ni żyżnieyszy wiek inszy, lubo zápálezywszy. 

Zá nim w tr op Jeśień' ognia mlodośći zroniwszy , 
Doyžrzáľa y státeczna, poyšrzodek trzy máiac 
Między slárym y mľodym, włos siwy w puł móiąc. 
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406 PRZEOBRAŻENIA w. 219. 
Po wszytkich Zimá stara dygi wyprawniąc 
Stolga się, łyso, lubo włos bialy skizniąc. 
Nisze po temuż ciała kołkiem chodzą prawie: 
Ani, w iákiey byliśmy, lub sąśmy postawie, 
Jutro nam bydž. Był ten džieň, gdy samym nasieniem, 
Y byliśmy w máčierzy człeczym poluszeniem. 
Przyrodzenie się z ręką sprawną przyczyniło : 
W miąższey matki wnetrznoščiách záwártych zbroniło 
Ciaiek dľawič, y ná šwiál z domku ie wyszezkálo. 
Dziecko ná świat wydáne bez wľadzey leżało: 
Wnetże, iák źwierz, o czwornog w zgoręsię dźwigneło, 
Y drżąc ná mdłych czaszeczkách z wagą się stáwieľo , 
Wątluchne, czym wždykolwiek żyłkom pomagáiac. 
Męż'y zatym y bystry burzy pomiiśiąc 
Wiek młodzieński, látá z tym śrzednie przepędźiwszy , 
Mknie ku biedney stąrośći chyłkiem się złożywszy. 234 
Tá, wieka moc pierwszego tępi y rumuie. 
Návzeka stáry Milon, gdy swe upátruie 
One, co žwierzom džikim zákracáľy karki, 
Rowne herkulesowym, dziś obwisłe bárki, 
Plácze, zmórski w zwierčiedle Helená ráchuiac, 
Y, przecz po dwakroć brána, sobie się dźiwuiąc. 
Czášie! rzeczy pochłońco, y brzydka dawnošči, 
Wy, prowádžičie wszytko do skážitelnošci, 
Y rzeczy powatlone ostremi kiy wieku 
'Smierćią wolną trawičie do kęsń po lekku. 

Y teć nie wieczne, co ie žywiolámi zowiem: 
A iáka džierža koley, posluchágčie, powiem. 
Swiat wieczny ćiał rodzńynych piásluie dwie parze: 
Ciežarowaľa iedna: táž po swym ciężarze, 
Jako ziemią 4 woda, ná doł się szdncuie. 
"Takoważ druga lekka; lub iey nikt nie psuie, 
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KSIĘGA PIETNASTA w. 251. 407 

Mknie w zgorę wiálr y ogień, co sam czyślszy stoi, 
"Te lubo rożno śladły, z nich się iednák stroi 
Rzecz każda, y w nie znika. Ziemia ob-rzedniáľa 
W mokrą wodę przebywa: wodá przečieňczáľa 
W powietrze się cbráca : powietrze nayližsze 
Ciężkość wyzuwszy W ognie przepada naywyższe. 
Z támtad na odwrot chodzą, y rząd tenże stoi. 
Ogień grubszy w gęśćieysze powietrze się stroi: 
"To w wodę: žiemiá z wedy obrzmiáley przyslawa. 
Nic oiedney postaći nigdy nie zostawa; 
Imo to, ponowićiel rzeczy, przyrodzenie 
Snádnie iedno z drugiego ulepi stworzenie. 
A wświecie nic nie ginie, wierzčie, pewnie mowię. 
Lecz się mieni, twarz rożni: y rodzić się, zowie 
Czy m inszym poczynáč być, niż czym drzewiey rosło: 
Mrzeć záš, tym przeslawáč być: y lub się przeniosło 266 
To tám, owo zášie sim, przećięż poczet w cále. 

Ani ja wierzyć mogę, by co miśło Irwále 
W iednym kształcie wiekowąć. Ták po wieku zľotem 
Zelázny padl: ták mieyscá skrążyły obrotem. 
Nápátrzylem się morzá, gdzie się rospierała 
Ziemią : widziałem gdžie się z morzá žiemiá staľá. 
Opodal brzegow. morskich konchy się tátiály : 
W silnych gorách kotwie sie sláre naydowóły, 
Gdzie rownia była, wodą dolow nádziátálá: 
Nie iedná gorń w powodź w wodžie się zostałą, 
Z topielisk sucha žiemiá piaskiem się gruntuie: 
Gdžie sucho bylo, tám dziś bágnisko pźnnie. 
Tu się z nowym Náturá ozwálá strumieniem: 
Umkrelá go gdźie indźie: dawnym polrzašuieniem 
Ziemie, okwite žrzodlá po świecie stvzelála , 


Albo więc osuszone placu odbiegáia. 
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“408 PRZEOBRAŽENIA w. 283, 
Ták, žiemskiemi poniki Lykus pochłoniony 
Indziey dáleko płuży, inszey pilen strony. 
Ták gdy, tow napoy idžie, to nurtem porwany, 
Wielki Erázyn bywa w Graecyey wracány. 
Y swey głowy y brzegu pierwszego liluie 
Misus, y džiš inędy. Káikiem zstępnie, 

-Rownie sykáňskie piaski Amenan rumnuiąc, 
To płynie, to ośiąka ná žrzodľách szwankuige. 
w przod pity, dziś, ktorychbyś do ust nie przypuśćił , 
Leie wody Anigrus, iákož (procz by puścił 
Chybną sławę udawca) rany w nim pľokáli 
Centaurzy , ktorych od strzał herkulskich dostáli. 
Coż? czy y z gor tátárskich Hy pánis wydany, 
Siodkim będąc, goryczą nie bywá psowány ? 
Pháros, Tyros, Autyssę morze oblewálo : 
Otę dob, z tych trzech wysep żadney nie zostało. 298 
Ladem štárzy mieszkańcy Lewkádę pisóli: 
Dziś ma do kolá morze. Ciž Zanklę událi 
Z ziemią włoską zá iedność przed tym: áž rozwárlo 
Morze bliskość , w pał żiemię wodami przedárto. 
Chceszli ku temu wiedzieć, gdzie są graeckie grody 
Bura, Hi liká tákže: w puł ie naydžiesz wody : 
Marynarze podziśdzień miáslá wywrocone 
Pokázuia z murámi w morzu zatopione. 
Blisce Troezen piteyskich iest kopiec wysoki 
Bea drzew: polney rowniny plác niegdy szeroki, 
Dziś kopiec: bo, strászna rzecz ku wypowiedzeniu! 
Gwalt srogich wiátrow śćiśnion w ślepych iam więźieniu, 
Ważąc, ktorędy wypdść, á dármo się z.niego 
Názáwodžiwszy niebá doyść świebodnieyszego, 
Gdy nie było we wszytkiey kložie dźiury žadney, 
Ni do wyśliźnienia się wiátrom drogi snádney, 
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KŠTRGA PIĘTNASTA w.315. 409 
Ziemię ciągłą rozdeli: ták gdy kto surową 
Nádmie więc páchárzyne, lub skore kozľowa. 
On gruczoł mieyscá został; y wzrost wyśiądłegó 
Pógorku ma, y z wieku zastał się dlugiego, 

Tu moc rzeczy wzbaczáiac widánych, słychanych, 
Powiem co. Zaś y wodá wprzod kszlaľtow niemińnych 
„Nie dźie y nie bierze? Twoy, Hámmonie, leie 
Zdroy w przypołudnie žimnoz ráno w wieczor grzeje. 
Alimóntis drewno snadź przytknione zapala 
Wodą, gdy w kraniec miesiąc nayliższy się zwala. 
Cykones rzekę mála: tey napoy w kamienie 
W rątrza wdśie; y w mármor, czego doydžie, żenie, 
Kratis więc y Sybáris nászey bliskie strony, 

Włos rowny bursztynowi stroją y złoczony. 
Wody, co foremnicysza! takie się nayduią, 

Co y rozum y ciało natychmiast nicnią. 330 
Kto plugáwey Sálmáki niewiádoczen zdroiu? 
Ježior tákže murzyńskich? ktorych kto napoiu 
Usly swemi doskoczy, lubo on odbedžie 

Rozumu, lubo cierpieć subet čiažki hedžie. 

W pragnieniu klitorskich wod ktokolwiek zákuši, 
Bezwiniec, wodę woląc, winá nie pić muši, 

Bądź, wodá opácznego z winem obyczáiu, 

Bądż (iák twierdzą mieszkáňcy támecznego kráiu), 
Syniec amitńonow szaleňstwá proetowy 

Cory błędne zbáwiwszy žiolámi y słowy, 

lch w te wody záčisnať myśli oczyszczenie; 

Zkąd się wodzie przydáľo winą obrzydzenie, 

Temu strumień lyncestow w przećiwney iest mierze; 
Kto trunku iego gardłem lákomym dobierze, 
Tacza się nie inńczey, by piian na winie, 

Jest itzioro arkádskie, Pheneusem słynie ; 
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Mo PRZEOBRAŻENIA. w. 347, 
Przecherną wodą grozne: lękay się iey. w nocy: x 
W nocy wárá pié. We dnie nie ma ná zle mocy, 
Owá, rozmáilych šiť rzeki zášiagáia 
Y iežiorá. Więc takie czásy wspominóią, 
Gdy, co dźiś w tái šiedži, po wodžie ply wálá 
Ortygia. Y Argo postrach gęstych miálá 
Symplegád, tlukących się w srogich wod zámęćie; 
Džišia tkwią w micyscn, wiátrom szalonym ná wstrečie, 
Ni Ælná, co się w piece šiárezysle zložylá, 
Wiecznie ognista bedžie, ni ták záwždy byłś, 
Bo, lub ziemiá Zwierzem iest, á prawdžiwie Żyie, 
Y má dźiury, ktoremi rożnie plomieň biie, 
Cepuchy poodmienińć, y co sobą kinie, 
Te zawóćić, te może otworzyć ińskinie: 
Bądź lekkie wiátry w dolnych iámách dokázuia, 
A kamień zá kamieniem y rzeczy rumnią 362 
Ziarn ognistych: ktorych się záymuie wskrzosániem: 
Lochy żimne zostaną zá ogniow uslániem : 
Bądź to, żywiczne šily dochodzą zapálu, 
Y bláda šiárká z dymow zállewa pomalu: 
Ják predko žiemiá stráwy y Uustych obrokow 
Ogniom umknie, przez wiele oslábiawszy rokow, 
Y póżerney nálurze ná obroku zeydzie, 
Nie trwała ná głod ogniow, odbiegła odeydzie. 
W Pállenie hyperborskiey być ludži udáią, 
Co po čiálách miękkiemi piory_ obrastáia , 
W trytońskim się dziewięć raz ochynawszy zdroiu, 
Czemu wprawdzie nie wierzę. Podobnego stroju, 
Maścińmi się nálárszy, Tálárki dosláia. 

Owá, ieśliż dowodne rzeczy prawdę mála, 
Czy nie widzisz, gdy mięso z čieplá się zásmrodži, 
Leżąc chwilę, iák się w nim robáctwo zárodži? 
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KŠIEGA PIETNASTA wW. 579. 411 
Idż tákže, á porznione zágrzeb ná to čioľki, 
Rzecz iśćie doświádczona, pracowite pszczołki 
Z záguieľych trzew roią się y polá lubuią 
Po oycowsku, á w sáme nádžieie gárľuią. 
Koń wžiemie zákopány puszcza śierszeń srogi, f 
Rákowi brzegowemu obskubawszy nogi, 
W ziemię wprówisz oslálek: w tułowie nie żywym 
Zálęże się niedźwiadek,» chwostem groźny krzywym. 
Wtąż , ktore śiwą ničia gáľaski spináia, 
Mszyce leśne, oracze tego doznawáia, 
W własne postáči szpelnych moteli przechodzą. 
Kai ma naśienia, z ktorych żaby się więc rodzą, 
A bez nog ie wypuszcza: potym ku pľawowi > 
Goleňmi opátruie: rownie ku skokowi 
By się zeszły, część przednią poślednia przechodźi. 
Ni niedzwiedzicą szczenię sobie rowne rodzi, 394 
Lecz martwą brełę miesá: móć ližac wyprawia 
Czľonki y swey wlaščiweý poslaći ndbawia, 
Nie baczysz, Že y ten rod, co się woskiem grodzi 
Sześćkątnym, pszczoł widomych nie speľná się rodzi? 
Powoli im przystáia skrzydełka y nogi. 
Y piak Junony, co má od gwiazd ogon drogi, 
Rownie giermek iowiszow, gołębie Diony, 
Y rod ptászy z žoliká się wáli zamnożony. 
Kito nie świadom , czyby mu ten rodzay był k wierze? 
Są či, co,ińko wdole zágniią pacierze, 
Mienią, že się z człowieczych szpikow węże sádza. 
Więc ieszcze či zkąd inąd rodzay swoy prowadzą; 
Jest ptak ieden , co sam się zálaga y rodźi: 
Assyrską mową Phoenix. Zioł, ziarna nie szkodzi, 
Lečz kádžidľem y żyie amomowym sokiem. 
Ten pięć wiekow przeżywszy ná wierzchu wysokiem 
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Palmy drżącey, á między rozgi dębowemi, 

Nosem y gniazdo śćiele páznokty krzywemi, 

"Tamže kásiy y kłoskow násľawszy nardowych, 
Mirry žoltey, korzonkow k nim cynamonowych; 
Ná wierzchu się więc kľádžie, y w perfumách šwiáta 
Dokonywa. Zkąd, coby żył tákowež látá, 

Z oycowskiego się čiálá drobny Phoenix rodzi. 

"Pen iáko się zawežmie y dzwignąć się zgodzi, 
Rozgom gniazdź ciężaru przeiawszy krzewistym, 
Leči cny ptak zkolebką y z grobem oyczystym: 

Z ktorym w mieście słońcowym nakoniec opada, 

Y przy drzwiách go phoebowey świętey cerkwie składa. 
Owźż, w tych dźiwna nowość ieśliby się zdała; 

Ze ksztalt mieni y co wprzod sámicá čierpiálá 

Sámcá , súmcem Hyená stawa, pewne dziwo! 

"Po też źwierzę, co wiálry á powietrzem Żywo, 42b 
Konterfetnie barwę, z iáka się przywita. 

Y, co grononośnemu Bachowi podbita, 

Indya ostrowidzow nánioslá, udála, 

Ze ich mocze kimieią y, wińtrem zmav-zája. 

Rowno koral, iáko go wiátr namniey oby džie, 
Kośćieie: lub wolniuchnym żiołkiem w wodžie wznidžie. 
W przod dzień zbieży,wprzod Phoebus tchnące konie w wo- 
Morską wpedži, niž zrzeczy tych się wszech wywiodę, (de 
Ktore posláč frymórczą. Kolkiem wszytko chodzi : 

Moc narod ieden bierze, drugi icy odchodzi, 

Ták się wlud y w dostńtki možna kokoszył, 

Y tyle przez lat dzieśięć krwie dáč wystárezyľá, 

Dziś, miásto skárbow, biedna'Troia rumy dawne 
Pokáznie , á groby džiádow starych sławne. 

Słynęła Spártá: wielkie Miceny słynęły : 


Toż amphioňskie mury, toż cekropskie beľy, 
. 
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Daly gárdlo Miceny : Sparta wywrocona: 
'Thebow nic oedipowskich nie mász, krom imioná. 
Aten się pándiońskich imię ledwie miga. 
Pod len czás słychać, że Rzym dárdáňski się dźwiga; 
Ktory appenno-rodnym nád Tybrem zášiada , 
Y pod dźiwną przewagą grunt rzeczom zákľáda. 
Ten rostnąc kształt swoy mieni, á w niedľugiey chwili 
Wszech kráin głową stánie. Ten iest głos Sybili, 
Ten wiecznych wyrok losow. Ták się osławiło : 
Y, pomnię-li, gdy Troiey szło wszytko náchylo z 
Pryámowic Helenus mawial pláczacemu, 
Y wswym Eneaszowi zdrowiu wątpiącemu : 
Synu boginiey! ieślić myśl prorocka moiá 
Nie tayna; nie umárľá, pokiš ty żyw, Troiá. 
Miecz, ogień skażeć droge. Poydžiesz , á poniešiesz 
Pergáme wyniešiona, áž się z Troia wniešiesz — | 458 
W kray obcy, nád oyczysty twey Życznieyszy glowie, 
Y widzę, dopna miástá phrygiyscy wnukowie, 
Jakie nie iest, nie będzie, krąg go nie miał šwiálá. 
To možne inszy rządzcy zá nie mále látá, 
Ale wszech rzeczy panią krew iulowa sprawi, 
Ten odžywszy ná žiemi ná niebo się stiwi: 
Niebo mu kresem stánie. Te bogonośnemu 
Helen Eneaszowi dał otuchę cnemu, 
Pomnię, y radem, že mur krewny rośćie nowo, 
Y Troiánom do Graekow przegrać bárzo zdrowo, 

Jednak, by się do kresu zápámietálemi 
"Toru nie pochybiło końmi rozbiegłemi: 
Niebo , y wszytko pod nim postawę nicnie: 
Ziemiá wtąż y cožkolwiek ná niey sie návduie. 
My túkže, cząstki świśtź, (že nie szczegulnemi 
Sašmy ciały, śle też duchami lolnemi, 
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Y možno vam w przybytki przenieść się zwierzęce, 
Možno się we wnętrznośći ogiruąć bydlęce) 
Ciálom, co bráči nászey lub mogą powinnych 
Lub rodžicow dusze mieć, lubo ludži innych, 
Bespiecznie y pocześnie Żyć nie zábrániaymy: 

Ni brzachow tyestowskim iadlem nátykaymy. 
Ják się ná złe odważa, iák się rospásuie 

Ná krew ludzką, okrutny! kto nożem kátnie 
Gardziel wołowy, śni bek go ruszy iego! 

Lub kto zniešie, iák dziecię kľoč blekocącego 
Kožieľká : lub ieść ptaka wlásnegož chowánia! 
Czym się tu doskoniłey zbrodnie nie dogania! , 
Jakie się przechodźiny z tamtąd sporządzaią! 
Niech orze woł, lubo go lata doteráia: 

Niech owieczka dostarcza ná wiślr ostry zbroie, 


Niech kozká rękom smykáč da wymiona swoie, 


Si-ći, šideľ z wnikámi, sztuk, zdrad zaniechayćie : 


Ani rozgą lepową plástwá zóczepiayćie : 

Ni piory: ugániay čie ieleniow strásznemi: 

Ni wedek nálykayčie powaby chytremi. 
Biyčie, ktore się przykrzą: śle tylko biyčie: 

A nie iedžčie: obrokiem przyzwoitym żyicie. 
"Pákiemi, więc inszemi słowy przecwiczony , 
Wrocił się do oyczyzny, gdžie wielmi proszony, 

Numa ludu włoskiego władzą przyiąl prawą. 


490 


Ten szczęśliw Nymphą Żoną, zácnych kameń sprawą, 


W nabożeństwo ie włomif, y narod do boiu 
Zwyczayny do lubego náčiagnal pokoiu. 

Ten gdy lat y dokonał krolestwá dordzáľy, 
Gmin, oycowie, niewiásty zmárlego piakały 
Numy latskie: bo z miáslá wyčiekszy , w dolinie 
Arycyńskiey żoną się Uukiń po szelinie; 
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Orestiyskiey Diány przeszkadzáiąc mnogiem 
Návzekániem ofiárom y biegániem srogiem, 

Oh! ik wodne y leśne nymphy iey to z glowy 
Wybiiáty , iákiey k niey zážywáľy mowy! 

Jak iey wielekroć mowił Hypolit w le słowa: 

Nie trap się: nie twa pierwsza w tákim różie glow. 
Po ludziach pátrz, bedžieč lżey: y by čie, day boże, 
Wzor nie moy ukoić mogł! owa, y.moy może. 

O Hypoličie iákim czyliś nie słychśłć , 

Jako go iad mácoszyn á wiárá wegnálá 

W śmierć oycowska. Zdziwisz się, lub to rzec z čiežkoščia, 
Owa, ia to ten iestem: mnie Phaedrś swą złośćią 
Na oycowskiey łożnice zniewagę ćiągnąwszy, 

Ocz slaľá, ná mię wlała, y złość przekinąwszy, 
Czy z boiážni oslawy, czy ziádow odmiotu, 

Mnie spolwarzyłi: oyciec bez winy kłopotu M! Vid 
Z miástá mię zbył, y srodze poklął idącego. 
Mialem się do 'Troezenu z wozem pitieyskiego , 

Y koryntskiego morza brzegiem gnálem chutny, 
Gdy morze spiętrzyło się, y stos wod okrutny 
Krzywić się w podobieństwo gory iął y skládáč, 
Więc huczeć, y od wierzchu samego rozšiádác. 

Z tąd się čielec rogáty wody rozepchnąwszy 
Wydał; tenże się po pierś ná wiálr wychynąwszy, 
Nozdrzmi y gębą srogą wod wyrzygnął Siłą. 
Czeladź struchlálá, we mnie myśl uielekľa byłń, 
Chutnie przestawaiąca ná wygnánskiey stronie. 

K morzu w tym powracáig szyie ploche konie, 

Y postáwiwszy uszy wožniki chrápáia, 

Y lękną się potwory, y woz pory wáią 

Ná dol z wysokiey ‘skały. Ja dáremnie wodze 
Upienione zádžieržeé uśiłuię srodze ; 
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416 PRZEOBRAŻENIA w. 559: 
Y lec pozad przećiągam na wznak przechyniony. 

A nicby mi byť šilen pad koński szalony, 

By było koło, ktore ná oši biegało, 

Wsztuki się wpadszy ná puiak nie pogruchotólo. 

Ja w tym z wozu: gdžie, iák mię wodze zálárgneľy, 
Zywe wnątrze suowáč się, po pniu wiąznąć žely, 
Członki częśćią się lárgáč, częśćią odlatowść, 

Kości zdruzgáne chrzęśćieć, duch, precz usiępowóć 

- Obaczylábyš bylá. Czľouká zupełnego 

Nie pytay; ráná była iedyna wszytkiego, 

Y možészže lubo śmięsz swe, Nympho, čiežkošči 

Z memi rownać? jam zwiedził włość prożną świdośći, 
Y wphlegetońskich wodach dárte čiálo zmoczył. 

Y, by nieapollow syn z lekávstwem byl wkroczył, 
Po moim zdrowiu było: k niemu gdym żiolómi 

Y nád wolą plutowę przywrocon lekami, 554 
By mna iáwnym dávu się zazdrość nie ostrzyła, 
Obľokiem mię Cynlia gęstym záslonlá. 

Y bym mogł bespieczen bydž, y widžian bez szkody, 
Lat náddáľá > kryiomey žyczy wszy urody. 

Zátym súmá sie z soba dlugo pósowólń - 

Czy mię do Krety żądźć, czy do Delu midła, 
Krety. z Delem niechawszy, w ten mia kąt wprávilá. 
Táž, áby wzmiauká szkápia ná wieki nie bylá, 
Przefrymórczyć przezwisko kazálá mi przy tem: 
Bądź, rzekąc, Wirbiusem, coś był Hippolylem. 

Od tąd w tym gáiu siedzę, y szezyczę się panią, 
Drobne w tai bożyszcze, dźierżąc mocno zá nią. 
Owá, nic Egeryey żałości giębokiey 

Cudze złe nie zmnieyszyło: przy gory wysokiey 
Nayniższym spodku leżąc, Izámi się rosplywa, 

Jey phoebowa lituiąc šiostrá dobrolliwa 


http://rcjn.org.pl 


KŠIEGA PIETNASTAM w.571. 417 
Strumień žimny z mizerney čiálá wystvoilá, 
Y członki w wiekniste žrzodľo przeprawiła. 
Nowina Nymph ruszyła: y syn Amázony 
Zdomiał się, iák tyrreňskť rolnik w czásy ony, 
Gdy dziwną skibę nyźrzał ná podártey niwie, 
O swey się ruszálaca potędze prawdžiwie, 
Więc twarz žiemska zwłoczącą, człeczą wzuwáiaca, 
Y świeże ná proroctwo ustá skládáiaca. 
Mieszkańcy Tagen rzekli; ten naypierwey sprawił, 
Jákoby rod hetruski rzeczy przyszłe ińwił. 
Ják niegdy, ná págorkách pálátyňskich tkwiącą 
Włocznią Romul uýžrzawszy w list nagle idącą; 
Ktora nowym korzeniem, nie sztychem wetknionym, 
Záwiazlá , ni iuż bylá orężem ćiśnionym, 
Lecz rokitowym drzewkiem , gibkim, nie spodžiány m, 
Cień gęsty záwodzacym nád ludem zdumiśnym. 586- 
Ják Cyppus, co swe rogi oglądał w strumieniu: 
(Bo oglądał) toż máiąc zá mełkę w widzeniu i 
Mątląc palcy po czele, co uyžrzaľ námácať: 
Ani iuž oczom łóiąc, stánať, iák sie wracal 
Z trynmphem, rospárszy się z nieprzyiaćiolimi. 
Podniowszy ręce w zgorę pospołu z barkami, 
Cożkolwiek, rzekł, bogowie, te nam wrożą cudó j 
Lube-li dla oyczyzny y rzymskiego luda: 
Nie smóczne-li; niech dla mnie zostaną samego,” 
Z iym ołtarze spráwione z darnia żielonego 
W onnym ogniem choduie: wino w kruže cádži : 
A coby ztąd? ošierdžia owczego się rádži. 
W ktore gdy wrożek rodu tyrreňskiego poyžrzaŤ, 
Wielkiey , niechybney w rzeczách odmienuoáci doyźrzał, 
` Toli ieszcze nie głośney. Y dźwignąwszy oczy, 
Z ią od trzew do cyppowych rogow xzeczą skoczy s 
a 
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418 PRZEOBRAŻENIA w. 603. 


Zdrow bądź, o krolu! ná čie bo, ná čig, y boski 
Twoy rog, mieysce to, Cyppe, y lud przydžie włoski : 
Jedno nie chčiey zásypiáč z rum w otwśrte brony : 
Wyroki-é to znać daią. Bo w miństo wpuszczony 
Krolem zostawszy bedžiesz wiecznie zdrow krolował. 
Powrodił nogi ná wstecz, srogich pohńmował 

Oczu od mieyskich murow o tikowym słowie : 
Rzuéčie o! iák naydáley te wrożki, bogowie: 
Poczčiwiey mnie dokonáč lat lub ná wygnóństwie, 
Niż ná kápitoliyskim krolowałbym póństwie. 

Ták rzekszy, lud y senat porządny gromádži: 
Wprzod wzdam rog nowym liščiem ná głowie osádzi. 
Ná wale zatym stánie od woyská sypanym, 

Y wžiawszy rzecz od bogow, zwyczáilem podanym, 
Rzekł: iost tu ieden; temu, gdžie w mieśćie bydž dacie, ! 
Krolem mu bydź. Przez znak go, nie imię, uznacie. 618 
Rogi ná czele noši. Wrożek próktyknie , 

Ze praw, gdźie w Rzym zápádnie , czeládnych náknie, 
Mogl, co prawdá , ubieżeć otworzyste bramy, 
Alesmy mu dáli wstręt, áczkolwiek nie mamy 

W rodžie bliższego sobie. W czym się poczuwayčie, 
O Rzymianie, áni go w miásto zápuszezayčie. 

Lubo go, závinil-li, státecznie skrepuyčie, 

Lub tyráňska zagłódą strách zápieczetuy čie. 

Jaki się szmer po oblich sošninách więc roi, 

Gdy Ewrus ostry świszczy: iáki k-temu stroi 

Huk rozigráne morze , kto słucha z dáleká : 

"Taki gwar po woysce był rzymskiego czlowieká. 

Owá w tákim rozruchu, lubo rożne głowy, 

Głos wszytkich iednostiyny: Kto to wżdy takowy? 
Pogladáia po czolách , kto por ožem wádži. 

Aż sam Cyppus, Mačie, rzekł, czemu-byščie ródźi, 
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KSIĘGA PIETNASTA, w.635. 419 


Zdiąwszy z głowy koronę, lubo mu lud bronił, 

Zuákomita parzystym rogiem skroń odsłonił. 

Wszyscy zwiešili głowy , á Z sercá westchneli, 

Ani chętnie (ktož temu wierzylby:) pátrzeli 

Ná zńsłażoną głowę: ni dáley zwolili 

Skroniom w nieczći być, lecz nań koronę włożyli, 

A senat, Žeč się w mieśćie w tym sláwié sposobie 

Nie zeydžie, tyle, Cyppe, dał czystych pol tobie, 

Ile w płag woły wprzągszy ode słońca wschodu 

Do sámegobyš przemogł odorść zachodu. 

Y rogi ná podwoiách pozłoćistych grzeczną 

Fozą wyprówić kazał na pamiątką wieczną. 
"Teraz Mazae, poetow boginie, czas macie 

Ziávié (gdyż wiecie, ni się zwieść dawnośći dacie), 

Zkąd Koronicá ostrow Týbrá głębokiego 

Między świątośći miáslá wprowádžiť rzymskiego? — 650 
Srogie niegdy powietrze po Włoszech burzyło, 

Y ciał ciężką chorobą wiele odehodžito: 

Zrobieni pogrzebámi, więc bacząc w tym sztuki 

Lodzkie nie płatne y wtąż lekárskie náuki, 

Krzykuą do wysokiego orálunek niebá: 

Y do Delu wśrzod žiemie o wyrok do Phoebá 

Poydą, żebrząc pomocy w srogiey doległośći; 

Aby tókiego miástá poskromil ćiężkośći. 

Mieysce, wawrzyn y sáydak , z klorym był, zádržáty 

Oraz, y z zászpálerzá slowá sig wydáły 

Z dołu káplice, Že nikt nie zlekľy nie zostál: 

Czego, Rzymiáninie , chcesz, bliżeybyś był dostal: 

Y teraz chčiey á bližey, Wam nie Apolliná 

Trzeba ná porótanek, śle iego syna. 

ldźćież w dobrą godžine , krwie zážiyčie moiey, 

Senat mądry odpráwe wžiawszy żądze swoiey, 

21“ 


http://rcin.org.pl 


420 PRZEOBRAŻENIA w. 667. 


W ktorym mieście byłby syn phoebow, przewiáduie, 
Y wskok do Epidauru pod wińtr wyprawnie. 
Gdžie prędko krzywą łodźią posłowie przybyli 
Senatowi greckiemu czołem uderzyli : 

O bogá wielce prosząc, ktoryby złe stosy 
Ausońskie zniosł przytomny : y ták każą losy. 
Rožne y przeczne zdania: część dopomoc radzą 
W przygodžie : zásie ná tym wiele sig ich sádza 
Obroňce nie upuszezáč, zbydź bez bostwá gošči. 
Gdy dumáia, zmirzk pozny przygášiť świśtłośći, 
Y cień žiemski krąg świata ćiemnośći nabawił: 
Bog wtym pomagiiący przez sen či się stawił 

U łożka, Rzymiáninie , w koščielney osobie: 

A w ręce lewey berło leśne dźierżał sobie, 

Prówą podľugowáta brodę pomuskował, 

A w te słowa łaskawy do čiebie rokował: 682 
Przyidę; nie boy się: cerkwie odstąpię tu swoiey: 
Lecz temu, co się oplotí w koło laski moiey, 
Przypátrz się dobrze wežu, y uwaž go prawie, 
Abyś go pewnie pomniał. Ja w iego postńwie 
Stawięć się; więtszy iednak, á zgoľá wtey mierze, 
Jaką čiáľo niebieskie pospolicie bierze. 

Zátym bog z głosem, z głosem y z bogiem sen zniknął: 
A zá snu ustąpieniera dzień śliczny wyniknął. 
Názáiutrz gwiazdy Zorzá rozstrászylú z nieba: 
Senat.niewińdom , iák z tym sprawićby się trzeba, . 
W pyszney cerkwi bogá się żądanego stawił; 
Prosząc gdzieby miał ośieść, by cudownie zińwił. 
Ledwie słow domowili, gdy czub spory móiąc 

Od złoti, słyszeć się dał bog w wężu kszykáigc. 
Ná przysčiu ołtarz, báľwan, ziemia z podwoiámi 
Mármurowa z zlotemi zádržály dá chámi, 
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KŠIEGA PIĘTNASTA, w. 699. 421 

On pul koščioľá po pierś wydány zákroczyl, 1 
A ognio-lśniącym wzrokiem tam y sám poskoczył, 
Strńch padł ná lud: lub kapłan boga poczuł święty: 
Białą bindą włos máiac ná głowie opięty, 
Zówołał: Bog, oto Bog! kto się kolwiek wiia, 
Z námi sercem y słowy niechay káždy sprzyia. 
„ Na wsze dobro, prześliczny ! day się nam obaczyć, 
Y wspomoż lud, co umie twe świątośći raczyć. 
Weń pátrzac , kto obecny, czči káždy przysparza : 
A mowiąc zá kapłanem modlitwy powtarza. 
Wiąż Rzymiánie y sercy sprzyiśią y słowy. 
K tym przystáiac, trząśnionym czubem znak dał zdrowy, 
Y ná nowe zakszyknął ięzor wyszczyniwszy. 
Po stopniách zátym poydžie, gdžie w tył záwročiwszy 
Gebe, oglądśiąc się ná ołtarze dawne, 
A odchodząc dom żegna y kośćioły sławne. 714 
Zkad kwiatkami po żiemi usľáney się pleżić, 
Gnie chwostem, y samym się miástá śrzodkiem wiežie 
Do portu wylamána táma uiętego. 
Tám stanął: á swag kupe y prowádzacego 
Tlumu ochotę wrzkomo žegnáiac łaskawie, 
Cińlo swe usńdowił ná ausońskiey nawie; 
Ktora zárázem boski ciężar zrozumiáľá , 
Y prawie się ł4downą boską wagą zdółń. 
Rad Rzymiánin , wskok wołu zábiwszy ná brzegu, 
Z rádoščia liny prędkich naw zwala ku biegu. 

Wiátr lekki łodź pochwyćił. Wzrostem bog wysokiem 
Znáczny , głowę ná sztabie dźierżąc kreči okiem 
Po wodách: á Zephiry lekkiemi, przez morze 
loniyskie za szostey Włoch doieżdża zorze, 
Tám imo lácyniyski kośćioł, od boginie 
Slawny, więc imo brzegi scyleyskie precz płynie. 
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422 PRZEOBRAŽENIA w. 731. 
Przebywa lapigią y w lot amphizyiskie 
Opoki, w prawo miia skały cerauniyskie. 
Wtąż Romechá , Kauloná, Naryká pomija, 
Y przez morze y čiásny Pelor się przebiia, 
Wtaž przez dwor Hypolády krolá z Temezya 
Kruszczorodną; á bieży w prost ná Leukozyą; 
Więc ná Pestu letniego rožáne posády, 
A dáley ná Kápreas y gorę Pállády, 
Na Surentskie págory z winem wzbyt bogátym, 
Ná miástá herkulowe, ná Stabie za tym; 
Ku Pórtenopie ná wezás zrzadzoney wesoły, 
Z tamtąd imo kumeyskiey Sybile koščioľy ; 
Zkad cieplie y Linterná śiąga mástycznego, 
Y Wulturną gwałt piaskow nurtem pędzącego. 
Więc Synwezy, gdžie biátych gwałt się wężow ziáwiľ, 
Daley ciężkich Minturnow , y gdźie pogrzeb sprawił 746 
Mómice swey wychowániec: z Antyphat dworem, 
Zótym Tráchow do kola oblanych iežiorem, 
Włośći potym cyrceyskich, y brzegow gęstego | 
Ancyum. Tám okrętu gdy žaglo-lotnego 
Zeglarz napchnął , á biły nawślnośći częste, 

Bog zaploty rozdžiergnie, y przez pásmá gęste 
Y zákoľy snuiąc się, w rodžicowa wchodzi 
Cerkiew nád žoľtym brzegiem. Ják się wypogodzi, 
Wystśie Æskulápi z domu oycowskiego , 
A zostawszy gospody boga pokrewnego, 
Piaski szornie łuski chrzeszczącey powłoką. 
Styr zatym oczapiwszy , ná sztába wysoką 
Głowę zániosľ, śż Kástru, zatym láwinowych 
Gmáchow pięknych doiecháľ y nurtów tybrowych. 
K niemu się máčior, oycow kupy garną śilne, 
Y te, co twych, troiáňska Westo, ogniow pilne. 
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KSIĘGA PIETNASTA w. 763. 423 
Hurmem boga witáią w radosnym sposobie. 
A gdžiekolwiek łodź przečiw wodžie stąpi sobie, 

Ná stawionych ołtarzńch rzędem potrzáskuia 
Kádžidľá w obie stronie y wiátr perfumulą. 

Witąż rzezána ofiárá noż soczy wrážony. 

Owa! w miásto Rzym, w głowę rzeczy, wprowadzony, 
Wąż się dźwiga y szyia nád miastem szermuie , 

A sobie przystoynego šiadľá upátruie. 

Džieli się ná dwie stronie nurt'swemi wodámi: 
Ostrowem to rzeczono: dwiemá ten bokami 

Rowne odnogi stroi, śrzodkiem móiąc žiemie. 

Tám wyšiádľ z nawy latskiey wąż, phoebowo plemię, 
Y przybrawszy niebieskiey postáči wyprawił 

Koniec smutku: y Miástu ná zdrowie się stawił. 

"Ten iednák, cudzožiemiec, niszych cerkwi dostał: 
Cezár w swym záwolánym mieščie bogiem został, — 788 
Ktorego przemožnego ráda y woynámi, 

Nie więcey zókończone walki tryumphámi, 

Nie przewagi domowe, nie kwápiona chwálá, 

Spraw dźielnych w nową gwiazdę y w kometę wdálá, 
Jiko syn miły iego. Ani więtszy postał 

Cesarski kunszt nád ten sam, že mu oycem został, 
Zaż-by więtsza, Brytanny zhołdowść śrzod-wodne, 
Y Nilu pápiernego rzeki šiedmio-chodne 

Zwyčiežna przeyść armatą, Numidę skrzętnego, 
Cynipheyskiego Jubę, y z milrydátskiego 

Imiona Pont nádety Rzymowi przypisáč, 

Wielu godžien tryumphow, kilką się popisáč? 

Niż tego zrodźić męża, zá ktorego prawie 

Ludowi stawili się bogowie łaskawie. 

By tedy ten zkrwie nie był śmiertelney zrodzony, 
Támien pierwey muśiał bydź bogiem uczyniony. 
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404 PRZEOBRAŽENIA w. 795. 


Co móć aeneászowá złota zrozumiawszy, 

Y šmierči biskupowi zrzadzoney doyžrzawszy, 

Broni, klemu zprzysięgłych poruszenia, zhladľá, 

Y bogom wszystkim, kędy ktorego nápádlá, 

Pálrz, mowilá, iák Lwardo ná mię się buntuią ? 

Ják naiednego głowę zdradziecko fołdruią, 

Ktory mi po dárdáňskim Julu sam zostiwał ? 

Mniež się w znak słuszuy smutek co raz będźie dawał? 
Klora to kálidoňski grot tydydow psuie, — 

"To troiáňski mur słabo broniony frasnie: 

To widzę długim biędem syná stroskánego 

Czwaláč morzem y kráiu dopinać niemego : 

Więc woynę z Turnem toczyć, 4 raczey z Junoną; 
Mali się, co prawda, rzec. Bo coż się wspomioną 
Stare krwie nászey szkody? strach ninieyszey broni 
Pierwsze pomnieć. Przeklęte ostrzą ná mię broni: — 810 
Co, proszę, pobamuycie, zbrodnie nie spuszczayćie, 
Ni kapłańską krwią Westy ogni przygaszayćie. 

Te słowa smutna Wenus po wszem niebie prożne 
Rzuca, bogow zágrzewa : ktorym že nie drożno 
Starych siestrzyc želázny wyrok fumič boski, 
Przyszłey przećię znániioná pewne dáia troski. 
Między czórne obłoki zbroie znoszą brzmiące: 
Srogie trąby y surmy po niebie brzeczące 
Słyszano , godło zbrodnie, krąg słoneczny blády 
Promień žiemi żałosney podawał szkárády. 

W ielekroć na powietrzu pochodnie gorzály : 

Wielekroć krwawe krople z deszczem opadały : 

Twarz zżołkłą y pośniśłą iutrzeňká miewálá : 

Krwią kolásá miesięczna iák miarz opľywálá. 

P.hacz dawal w tysiącu mieysc wrożkę żałości: 

M tyśiąc mieysc sączyły się łzy z sloniowey koádi: — - 
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KŠIEGA PIĘTNASTA w.827. 425 

Pienia iákieš słychanoz tę wieść spráwe dáie: 
Szły y ná poświęcone groźne sľowá gáie. 
Ofiáry się nie darzą; žeľki znać dawáia 
Zgrzyt przyszły: martwą głowkę w trzewách natráfiáia. 
W rynku około bogow y kośćiołow wszędy 
Zlávnicy nocni weli: snadź y ledákedy 
Nieme čienie wiły sie: miásto się strząsóło. 
Owá, sie zdrád y wrogow przyszłych nie dostało 
Przypowiedźiom niebieskim wynicowáč zgolá: 
Oręża wybrzuszone znoszą do koščiolá : 
Bowiem we wszytkim mieščie k-ták kácerney sprawie 
Mieysce nie zda się insze; ratusz ná mord právwie, 

Záczym rękoma Wenus w pierśi uderzyła; 
Y niebieskim obłokiem nakryć go myslilá ; 
Jakim niegdy zachowan Párys rąk Atrydy, 
Jakim uszedl ZEneás srogiego Tydydy. 842 
Oyčiec k niey: Tyż to, corko, wywracaćbyś chčiaľá 
Wieczne skázny? byś dobrze, w dom trzech Siostr biežálá, 
Uyžrzátábyš tám prawą bezmierney wielkośći, 
W mośiądzu á w želežie ryte dla trwółośći. 
Te ni grzmotow niebieskich, ni się gromow boią, 
Ni rumow, wiekuile y bespieczue stoią. 
Naydžiesz tám w diámenčie szczerym rysowane 
Twey rodźiny przygody; te przez mię czytane, 
Czwaľáia w głowie moiey , y mam či powiedzieć: 
Byś na potym o przyszłych rzeczach mogła wiedzieć. 
Ten, zkim džieržysz, dotrawił, Cyterea, šwiála, 
Dla tegoż, ktore winien żiemi wzdawszy lalá, 
By w niebo szedł y bogiem w cerkwiach był chwalony, 
Ty ziednasz y syn iego; co čigžar włożony 
Dziedzic imioná, ieden sam dźw.gać podoła: 


Jego on šmierči się mszcząc, nas do boiu zwoła, 
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Zá sprawą iego mury obległey Mutyny 
Będą požáľowániá prośić zá swe winy; 
Pozna go Pharsślia; Philippy krew zlinie: 
Y ná sykulskim morzu imię wielkie zginie. 
Y kšigžečiá rzymskiego nie nadana Żoną, 
Flirdżie w małżeństwo każąc będzie potľumioná: 
Y darmo grożić będzie, aby kiedy mialy 
Jey Kśnopowi służyć kápitolskie wały. 
Daley po co wyliczáč pogáňskie národy, 
Co leżą po obu stron oceáňskicy wody? 
Cożkolwiek zmieszkánego krąg žiemski piástuie, 
Jego wszytko: y morzá koniec mu hoľduie. 
Wročiwszy pokoy žiemi, prawem się zábáwi 
Práwo-tworcá pobożny, y uchwał náslávi, 
/Y będźie obyczále swym kroiem kierowáč, 
| "Ten gdy swe y wnukow swych bedžie opatrować 874 
Czásy przyszłe, synowi z świątobliwey Żony 
Przeiąć kłopoty wszytkie każe wspoł z imiony. 
A nie pierwey, áž látá podobne odpráwi, 
Niebiosom y gwiazdom się pokrewnym przystawi, 
"Py zátym duszę wžieta z čiálá zabitego 
W gwiazdę pchni, by nie spuścił wiecznie oká swego 
Z Kápitolcá Julius bog, siedząc ná niebie. 

Ledwie skończył: cná w koło senatorskie śiebie, 
Nikomu niewidoma, w lot Wenus wmieszálá, 
Y Cesárza swoiego z członkow wywiązółą. 
A ochrániaigc, áby w powietrze nie poszła, 
Duszę świętą ná niebo między bogi wnioslá. 
Niosąc, bostwo brać y iść w ogień ią poználá. 
Spuščifá ią: lá gorą zaraz wylečiálá , 
Y promienisty warkocz opodal po sobie 
Wydawszy, rozéwiečilá w gwiazdoczney osobie, 
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Zkąd dobroči synowskie widząc cug inr dawa, 

Swych większe znájac: y rad tym k-niemu przegrawa. 
Ten lub swych nád oycowskie dzieł niechce przekládáť, 
Wolnomyślna wzdam Sława y nikomu składać 

Nie przywykła, lub nie chce, nádeň go przesadza, 

Y z nim wtey sámey mierze tylko się nie zgadza, 
Tak Agómemnonowi Atreús ustępnie : 

- Ták Ægeůs Teseowi, ták Achil sztychnie 

Pelensń, Náwetbym rowne wzory stoczył, 

Ták Sáturnus Jowiszń dobrze niżey skoczył. 

Niebá y šwiúlá krolestw trzech Jupiter sprawcą: 
August wszech žiem: tieň y ów oycem ýspraw dawcą. 
Bogowie! Æneasa towarzystwo drogie! ° * © 

Proszę ; ktorym przeyść dały, ognie, miecze srógie: 
Y wy, zladzi bogowie, y mińst zacnego 

Oycze, Kwirynie, tókże Kwiryná wielkiego go6 
Rodžičielu, Gradiwie, y W esto dostoyna, 

Ktorey cerkiew cesarskich w śrzod pólacow slroyna+ 
Ty tikże, Phoebe, z Westą cesárską domowy, 

Y ty, Jupiter, co grod trzymasz tórpieiowy , 

Y ktore skľúdáczowi pomienić się zydżie ; 

Nie rychło, śni zá mych lat, niech ten džieň wznidžie, 
Gdy rozstawszy się z światem gľowá szczęsna šiedžie 
W niebie, y nieobecna modłom sprzyiać bedžie, 


Južem też sztuki dowiodl; ktorey nie przekona 
Pioron, ogień, żelśzo y dawność mieržiona, 
Już, gdy raczy džieň, ktory do čielská simego 
Ma prawo, niech dokończy czasow wieku mego, 
Lepszą mnie cząstką w niebo będę zániešiony, 
Ani ią z imionem swym stanę podumiony: 
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Lecz gdžiekolwiek zaśięgły rzymskiey šily znáki, 
Y ia tóm czytan będę: dokąd, k-temu, szlaki 
Swemi látá pobieżą, ieżeli prawdziwy 
Przepowiast pisorymow , sławą będę Żywy. 
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w. 921: 


Metamorphosis, divinum poema, et omnibus 
ingenii , omnibus eloguentiae luminibus omni ex parte 
collucens. M. Anton. Muretus Orat. 3. vol, 2. 


Opus tum ingeniosum, tum solidae muluplicisgue 
eruditionis plenum. Quod si quis diligenter inspiciat, 
reperiet profecto tantam, tamque admirabilem copiam 
dicendi, atque ubertatem, simułque sententiarum ver- 
borumgue gravitatem; vix ut alius sit apud latinos 
poetas, qui in hac re ipsi praeferri possit. Quid dicam 
de modo illo singulari ac prope divino connectendi 
fabulam cum fabula? in quo tam excellit, ut nihil 
artificiosius, nihil praestantius, nihil denique ornatius 
aut dici aut fieri possit; quo res diversissimas tractans, 
adeo ingeniose eas connexuit, ut una materia plane 
videatur. Maximus Planudes cum nosset, graecam 
lingnam poema non habere, quod tanta gralia ac 
venustate, guanta hoc, flueret; e latino in graecum 
id transtulit. Quid multa? Artes omnes, quae anti- 
quitus notae erant, cum in aliis, quae conscripsit, operie 
bus, tam maxime in hoc ita declaravit, ut id quam 
plurimi viri, utrinsque linguae, quae in pretio sunt, 
intelligentia atque iudicio praestantes, supra quam dici 
potest, admirentur. Hercules Ciofanus. Praefat. 
Observat. in Metamorph. 
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